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A N I A  OPISOWA CIAŁA L11IEG 0.
(Anatomia deseripiwa corporis humani, s Anihropotomia) *).

DZIAŁ PIĄTY.

]S T ^ T JK ^ l O  W N Ę T R Z 3 S T O Ś C IA .C H  
(SPLAN CHNOLOGIA).

T r z e w i a m i  (viscera) nazywamy narzędzia,położone przed ko­
lumną kręgową w tak zwanej j a m i e  t r z e w i o w e j ;  przewodniczą 
one pewnym czynnościom, koniecznym do odżywiania ciała i roz­
mnażania. Przy pomocy ich odbywa się w części przyjmowanie 
materyj z zewnątrz do ustroju i wprowadzanie ich do soków cia­
ła, w części zaś służą one do wydzielania i do wyprowadzania sub- 
stancyj z ustroju; w końcu niektóre z nich pośredniczą przy roz­
mnażaniu.

Stosownie do tego, jak trzewia łączą się wspólnie do wykonania 
oznaczonych rodzajów czynności, tworzą się pojedyncze grupy. Gru­
py narzędzi połączonych w celu wykonania oznaczonych czynności 
zowiemy p r z y r z ą d a m i  (systema, apparatus), a pojedyncze przy­
rządy rozdzielamy stosownie do rodzaju ich czynności.

Takich przyrządów odróżniamy cztery, mianowicie:
1. P r z y r z ą d  t r a w i e n i a  {apparatus digestiołiis) czyli n a - 

r z ę d z i a  t r a w i e n i a ,  przeznaczone do przyjmowania i prze­
rabiania pokarmów.

r) Przekład dzieła: „ Lehrbuch der Anatomie v. Quain-Hoffmann” . 
Erlangen. 18 70.

Bibl. Urn. Lek.—Anatomia opisowa. T. II.—Gurbski. 1
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2 ANATOMIA OPISOWA CIAŁA LUDZKIEGO.

2. P r z y r z ą d  o d d e c h o w y  apparatus respirationis) lub 
n a r z ę d z i a  o d d e c h a n i a ,  pośredniczące przy wymianie 
gazów a w części i wody krwi.

3. P r z y r z ą d  mo c z o wy  (apparatus uropoeticus) czyli na­
r z ę d z i a  moczowe ,  wydzielające ze krwi a następnie 
wydzielające z ustroju nadmierne płynne pierwiastki pod 
postacią soli i składników organicznych, rozpuszczonych 
w wodzie.

4. P r z y r z ą d  r o d n o p ł c i o w y  (apparatus genitalis et se- 
ccualis) czyli n a r z ę d z i a  p ł c i o w e ,  czynne przy roz­
mnażaniu.

Ściśle rzeczy biorąc, do trzewiów należą, także narzędzia, wyrabiające 
krew i nadające ruch sokom, zwykle jednakże oddzielamy je  od trzewiów i opi­
sujemy razem z naczyniami krwionośnemi. Gruczoły, czynne przy wyrabianiu, 
krwi, opiszemy wraz z narzędziami, przy których one najbliżej są położone,
0 sercu zaś mówiliśmy już w rozdziale o przyrządzie krwionośnym (T .I.).

Każdy z wymienionych przyrządów za pomocą jednego lub wię­
cej otworów pozostaje w związku z zewnętrzną powierzchnią ciała
1 rozciąga się, albo przez całą jamę trzewiową, lub jest zawarty w je­
dnej z dwóch części rozdzielonych przez przeponę.

P r z y r z ą d  t r a w i e n i a  składa się głównie z długiego kanału 
rozciągającego się wzdłuż całej jamy trzewiowej, kończącego się z je­
dnej strony otworem ust, z drugiej zaś odbytu. Zarówno w górnej 
jak w dolnej części jamy trzewiowej kanał ten pozostaje av związku 
z gruczołami, wlewającymi doń swe wydzieliny.

N a r z ę d z i a  o d d e c ha n i a  zawarte są tylko w górnym od­
dziale jamy trzewiowej, w końcu górnym tej jamy posiadają trzy 
otwory łączące się z zewnętrzną powierzchnią ciała, mianowicie otwór 
ust i dwa otwory nosowe.

N a r z ę d z i a  moczowe i p ł c i o w e  rozmieszczone są tylko 
w dolnym oddziale jamy trzewiowej i kończą się wspólnie przy jej 
końcu dolnym na zewnętrznej powierzchni ciała.

Wszystkie kanały tych przyrządów posiadają w ogóle budowę 
do siebie podobną, różną jednak w szczegółach. Odróżniamy zwykle 
trzy główne warstwy, powtarzające się wszędzie mniej więcej, miano­
wicie: warstwę wewnętrzną lub błonę ś l uz ową ,  warstwę średnią, 
kurczliwą lub b ł onę  m i ę s n ą  i zewnętrzną, mniej lub więcej zupeł­
ną w a r s t w ę  o s ł a n i a j ą c ą .
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NAUKA O WNĘTRZNOŚCIACH. 3

B ł o n a  ś l u z o w a  (tunica s. membrana mucosa) jest błoną 
miękką, w której najmniej możemy rozróżnić trzy warstwy. W a r ­
s t w a  w e w n ę t r z n a  składa się z właściwych utworów komórko­
wych, tak zwanych k o m ó r e k  n a b ł o n k o w y c h ,  które raz mają 
postać płaską, n a b ł o n e k  p ł a sk i ,  drugi raz więcej słupkowatą 
lub stożkowatą, n a b ł o n e k  s ł u p k o Wa t y  i s t o ż k o w a t y .  War­
stwa nabłonkowa na zewnątrz dotyka do w a r s t w y  ś r e dn i e j ,  
która jest właściwem podścieliskiem błony śluzowej, natury łączno- 
tkankowej. Zwykle ta druga warstwa przechodzi nieznacznie w t r z e ­
c i ą ,  czyli z e w n ę t r z n ą  w a r s t w ę  b ł o n y  ś l u z o w e j ,  tak zwa­
ną t k a n k ę  p o d ś l u z o w ą  (tiinica submiicosa s. iieruea). Składa 
się ona z luźnej tkanki łącznej, łączącej błonę śluzową z mięsną i z pe­
wnej liczby gruczołów, tak zwanych g r u c z o ł ó w  ś l uzowych;  za­
wiera ona "również pętlice naczyń i nerwów dochodzących do warstw 
wewnętrznych.

Oprócz wymienionych warstw spotkać się możemy jeszcze 
z dwoma. Pomiędzy warstwę średnią i wewnętrzną wsuwa się nie­
kiedy tak zwana b ł o n a  za s a d n i c z a ,  nie posiadająca żadnej budo- 
dowy; pomiędzy warstwą średnią i zewnętrzną spotykamy się nie­
kiedy z pokładem gładkich włókien mięsnych—z w a r s t w ą  m i ę ­
sną błony ś l uzowej .  W niektórych wypadkach warstwa średnia 
i zewnętrzna tak ściśle się z sobą zlewają, że odróżniamy tylko dwa 
pokłady w błonie śluzowej. W tkance podśluzowej rozwijaeię niekiedy 
gęsta siatka włókien sprężystych, lub wytwarzają się utwory chrzą- 
stkowate.

Powierzchnia błon śluzowych jest zwykle wilgotną, pokrytą 
lepka powłoką, składającą się z rozpadających komórek nabłonków, 
z wydzieliny gruczołów znajdujących się w błonie śluzowej, jak 
również z przesięków, źródłem których są liczne naczynia. Bogactwu 
naczyń zawdzięczają również błony śluzowe czerwone zabarwienie, 
którego stopień modyfikuje tylko pokład nabłonka.

D r u g ą  g ł ó w n ą  w a r s t w ę  kanałów stanowi błona mięsna 
(tunica mtiscitlaris). Błona ta jest w ogóle silniej rozwiniętą w bli­
skości zakończeń kanałów na powierzchni ciała, jak w ich częściach 
wewnętrznych, chociaż prawidło to może ulegać rozmaitym zmianom. 
Błony mięsne składają się przeważnie z włókien mięsnych gładkich, 
łączących się w pojedyńcze wiązki za pomocą tkanki łącznej. W miej­
scach zakończeń kanałów na powierzchni ciała, warstwę mięsną tworzą 
przeważnie włókna mięsne prążkowane i w miejscach tych własność 
błony mięsnej zmienia się dosyć szybko lub też tylko powoli. W ogóle
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4 ANATOMIA OPISOWA CIAŁA LUDZKIEGO.

wiązki gładkich włókien mięsnych ułożone są w dwie warstwy, krzy­
żujące się wzajemnie prostopadle. Warstwa silniejsza otacza kanał 
pierścieniowato na zewnątrz od tkanki podśluzowej, tworzy zatem we­
wnętrzną część błony mięsnej; część zewnętrzna jest słabsza i składa 
się związek mięśniowych idących wzdłuż kanału. Prawidło to nie 
ma miejsca, gdy kanał ulega silnym zagięciom. W niektórych miej­
scach nie spotykamy takiego uwarstwienia błony mięsnej. Najsilniej­
szą muskulaturę ze wszystkich kanałów posiada macica.

Z e w n ę t r z n a  w a r s t w a  kanałów utworzona jest przez tkan­
kę łączną dosyć luźną, otaczającą kanał ze wszystkich stron.

W miejscach, w których kanały wchodzą wolno do jam ciała, 
otrzymują jeszcze jedną warstwę, od błony wyścielającej wnętrze tych 
jam. Wewnętrzne wysłanie tych jam składa się z błony łączno- 
tkankowej, tak zwanej s u r o w i c z e j ,  pokrytej zwykle pojedynczą 
warstwą płaskich komórek. Komórki te mają wielkie podobieństwo 
do nabłonka, genetycznie są jednak od niego różne, a H is  nazwał je 
endothelwm. Powłoki surowicze jam ciała tworzą dla każdej jamy 
całość i stosownie do tego jak daleko trzewia do innych jam wnikają
i do ścian ich mniej więcej ściśle przylegają, otaczają trzewia mniej 
lub więcej zupełnie.

G r u c z o ł y  pozostające w związku z kanałami, czy to one są 
rozmieszczone w -samej błonie śluzowej, czy też łączą się z nią tylko 
za pomocą swych kanałów, posiadają postać dosyć rozmaitą, którą 
wszakże możemy sprowadzić do pojedyńczego sposobu powstawania. 
Gruczoły wydzielające pierwotnie są tylko zagłębieniami błony ślu­
zowej, na większej lub mniejszej przestrzeni.

Najprostsze kształty gruczołów przedstawiają się jako niepo- 
dzielone zagłębienia istotnych części błony śluzowej (fig. 403 g, h), 
które posiadają albo k s z t a ł t  c y l i n d r y c z n y  (g) lub woreczko-  
w a t y  (h). Utwory te zowią się p ę c h e r z y k a m i  (folliculi s.cry- 
ptae s. lacunae). Jeżeli woreczek wydłuża się w większy kanał, 
wtedy takowy może się nąjrozmaiciej poskręcać (i) i ztąd powstaje 
g r u c z o ł  k ł ę b k o w a t y .  Jeżeli pewna liczba takich dłuższych ka­
nałów złączy się razem, w takim razie powstaje mniej lub więcej do­
kładne ułożenie siatkowate kanałów gruczołowych i takie formy gru­
czołowe zowią g r u c z o ł a m i  r u r k o w a t e r a i  z ł ożone mi (glan- 
dulae tubulosae) lub s i a t k o w a t e m i  (glandulae reticirtatae, figu­
ra 403 D).
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NAUKA O WNĘTRZNOŚCIACH.

Fig. 403.

Obok tych form gruczołowych z zagłębień pojedyńczych powsta­
łych, znajdują się i inne. w których zagłębienie przedstawia mniej lub

więcej dokładny podział; 
najprostsze z tych form 
posiadają tylko wgłę­
bienia niewielkie (jak 
av k i l); zowią się p ę- 
c h e r z y k a m i  zrazo- 
wa t e mi .  Gdy wgłę­
bienia dalej postępują, 
wtedy każdy pojedyn­
czy kanał może się koń­
czyć woreczkiem i ta­
kim sposobem powstają 
g r u c z o ł y  g r o nk o-  
w a t e (glandu-lae aci- 
nosae s. racemosae, s. 
conglomeratae, fig. 403 
C). W gruczołach tych 
przewody wywodzące 
mniejszych części gru­
czołu łączą się na wię­
ksze przewody, te łączą 
się znovVU w większe 
kanały, które w końcu 
wlewają się do główne­
go pnia wyprowadzają­
cego. Przestrzenie po­
między pojedyńczemi 
zrazikami wypełnione 
są tkanką łączną, która 
wzajemnie zraziki utrzy­
muje i niekiedy szcze­
gólną posiada budowę.

Tak jak błony śluzo­
we przez wgłębienia 
w mowie będące przy­
czyniają się do utwo­
rzenia gruczołów, tak 
samo tworzą one nie­

Fig. 403. S z e m a t  s p o s o b u  p o w ś t a w a -  
wania  g r u c z o ł ó w  w y d z i e l a j ą c y c h .

A. Gruczoły proste, mianowicie g gruczoł cew­
ko waty, h gruczoł torebkowaty, i gruczoł kłęb- 
kowaty, a podścielisko łącznotkankowe błony ślu­
zowej, b nabłonek, c błona podśluzowa.

B. Zagłębienia podzielone, k w postaci wore­
czków, b w postaci torebek.

C. Gruczoły gronkowate: m gruczoł gronkowa- 
ty złożony całkowity, n zraz gruczołu, który za po­
mocą o łączy się z pozostałą częścią gruczołu.

D. Gruczoł rurkowaty lub siatkowaty złożony.
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6 ANATOMIA OPISOWA CIAŁA LUDZKIEGO.

kiedy wyniosłości, które występują albo pod formą zd woj en  (pli- 
cae) lub też pod formą wązkich, pojedynczych lub podzielonych wy- 
rostkow, zwanych ko sm kam  i fig. 404, d, e, f). Na zasadzie
szczególnój budowy rzeczone kosmki mogą służyć jeszcze do innych 
eelów.

Fig. 404.

Jb
W
n

Fig. 404.  S z e m a t  p o w s t a w a n i a  kos mków.  
a lącznotkankowe podścielisko tkanki łącznój, b nabłonek, c tkanka pod- 

śluzowa, d kosmek pojedyńczy, e, f  kosmki złożone.

Pozostałe właściwości w pojedynczych trzewiach występujące 
opisanemi będą przy Darzędziach do‘ których należą

1* Przyrząd trawienia
(Apparaius digestionis s. chylificationisj.

P r z y r z ą d  t r a w i e n i a  obejmuje te narzędzia, które wprowa­
dzają do ustroju pokarm, takowy o ile to jest potrzebnem rozdrabniają 
i czynią płynnym, w tej postaci go wsysają, a pierwiastki stałe zbyte­
czne z ciała wydalają. Części przyrządu więcej ku górze położone 
zajmują się głównie przyjmowaniem i przerabianiem pokarmu, części 
więcej ku dołowi położone przeznaczone są do wsysania, przyswajania
1 do wydalania zbytecznych ciała pierwiastków, to jest ka ł u  ffae- 
ces). Przyrząd trawienia, jak już wyżej wzmiankowano, składa się
2 długiej rury, p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o  (tubus s. canalis alt- 
mentarius), łączy się z pewną liczbą gruczołów, wlewających doń swą 
zawartość.

P r z e w ó d  p o k a r m o w y  poczyna się przy ustach a kończy 
przy odbycie i w całej swej rozciągłości składa się z wyżej już wła­
ściwych temu przewodowi podanych warstw, mianowicie z błony ślu­
zowej, mięśniowej i z warstwy otaczającej. Średnia jego długość wy­
nosi d z i e s i ę ć  metrów, a ztąd pięć lub sześć razy dłuższy od całego 
ciała. Najwyższa jego część umieszczona jest w głowie i szyi, nastę­
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JAMA USTNA. 7

pnie przebija wskroś jamę piersiową, a część największa przewodu 
zamknięta jest w jamie brzusznej i miedniczej.

Części nad przeponą położone obejmują przyrządy żucia, uśli- 
niania i połykania i składają się z jamy ustnej, języka i ślinianek, 
z gardzieli i przełyku. Część pozostała, poniżej przepony leżąca, 
czynną jeśt więcej przy bezpośredniej sprawie trawienia, przeznaczo­
ną jest do wsysania i wydalania kału; składa się z żołądka, kiszek 
cienkich, grubych i odbytnicy. Gruczoły, łączące się z częścią dolną 
przewodu, są w części małe lecz w wielkiej liczbie, w części wielkość 
ich jest znaczna, a z samym przewodem pokarmowym zespajają się 
one za pomocą wielkich kanałów wywodzących. Do tych ostatnich 
należą wątroba i trzustka.

Jama ustna.
(Cavum s. cavitas oris s. cavita§ buccalis).

J a m a  u s t na  przedstawia się jako płaska i szczelinowata ja ­
ma, leżąca pomiędzy wargami i gardzielą. Ograniczona jest od przo­
du przez wargi, z boków przez policzki, od dołu przez język, od góry 
przez podniebienie twarde i miękkie; ku tyłowi łączy się z jamą gar­
dzielową. Cała jama ustna z podanemi dopiero j j granicami obejmuje 
dwie części, mianowicie przestrzeń położoną pomiędzy łukiem zębo­
wym z jednej strony a wargami i policzkami z drugiej, którą zowią 
także p r z e d s i o n k i e m  j a m y  u s t n e j  (yestibalum oris) i prze- 
gtrzeń rozciągającą się od tegoż łuku ku tyłowi i wewnątrz, zwaną 
j a m ą  u s t n ą  w ł a ś c i w ą  czyl i  r z e c z y w i s t ą  (cavitas oris stricte 
sic dicta). Przy zaciśniętych zębach obydwie części łączą się ze sobą 
za pomocą odstępów pomiędzy zębami, jak również za pomocą szczelin 
pomiędzy zębami trzonowemi najwięcej ku tyłowi położonemi i ga­
łęziami żuchwy umieszczonych. Ku przodowi przedsionek otwiera się 
za pomocą u st (os) lub s z p a r y  u s t n e j  (rima oris), to jest szcze­
liny poprzecznej przez wargi ograniczonej; przejście jamy ustnej do 
jamy gardzielowej utworzone jest przez p r z e s m y k  g a r d z i e l o ­
wy  c zyl i  p a s z c z ę  (isthmus faucium). Przedstawia ona przestrzeń 
ograniczoną przez podniebienie miękkie, grzbiet języka i przedni łuk 
podniebienny.

Obydwie części jamy ustnej wysłane są b ł o ną  ś l uz ową ,  
która w ogóle przedstawia jedną główną cechę a w miejscach komu- 
nikacyi obydwóch części w mowie będących bez przerwy się ze sobą
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8 ANATOMIA OPISOWA CIAŁA LUDZKIEGO.

zespaja. Przy brzegu warg przechodzi powoli w skórę, a przy prze­
smyku gardzielowym przechodzi w błonę śluzową gardzieli. Pod- 
ścielisko błony śluzowej utworzone jest z dosyć gęstej o delikatnych 
włókienkach siatki tkanki łącznej, która tworzy wszędzie mniejsze 
lub większe b r o d a w k i .  Ułożenie tych brodawek w rozmaitych 
miejscach jest różne; w niektórych miejscach są one ułożone pionowo 
na powierzchni jak na wargach i policzkach, w innych ukośnie jak na 
podniebieniu; na wargach usadowione są na wspólnych wyniosłościach, 
na dziąsłach umieszczone są promienisto w około zębów. Szczegól­
nemu rozwojowi, jak to niżej zobaczymy, podlegają brodawki na 
grzbiecie i brzegach języka.

Błona śluzowa wyścielająca wszystkie części jamy ustnej pokry­
ta jest warstwowym płaskim nabłonkiem, którego grubość w roz­
maitych miejscach jest różną.

Warg-i  i p o l i c z k i  c z y l i  j a g o d y  
( Labia et genae s. buccae — Hslkoę

W a r g i  (labia), które każdostronnie łączą się przy k ą c i e  us t  
(commissura labiorum), dzielą się na w a r g ę  g ó r n ą  (labium supe- 
riits) i w a r g ę  do l ną  (labium iłiferius). Składają się one z opi­
sanego już wyżej podścieliska mięśniowego, utworzonego przez mię­
sień zwieracza i inne mięśnie do niego zbiegające (patrz T. I, str. 280), 
ze skóry od zewnątrz i błony śluzowej od wewnątrz; oprócz tego 
do utworzenia warg przyczyniają się liczne w nich rozgałęziające się 
naczynia, nerwy i wielka liczba małych gruczołów.

S k ó r a  pokrywająca wargi posiada te same własności co i na 
innych częściach ciała; u mężczyzny porośnięta jest jeszcze zwykle 
obficie twardemi włosami. Od przegrody nosowej przez środek war­
gi górnej bieży ku dołowi rynienka (philtrum). Inny rowek zwany 
n o s o w a r g o w y m  (sulcus nasolabialis) przebiega każdostronnie od 
skrzydła nosa łukowato około kąta ust, podczas gdy rowek poprzeczny 
b r ó d k o w y m  (sulcus mentalis) nazwany, oddziela wargę dolną od 
bródki.

B ł o n a  ś l u z o w a  warg odznacza się wielką obfitością nerwów 
i posiada dla tego wysoki stopień czułości; wielkie bogactwo naczyń 
warunkuje również silną czerwoność tej błony. Przy przejściu warg 
w dziąsła błona śluzowa tworzy z każdej strony pionowo położone
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zdwojenia, zwane w ę d z i d e ł k i e m  w a r g i  (frenulum labii)\ wędzi- 
dełko wargi górnej jest silniej rozwinięte.

Na powierzchni błony śluzowej otwierają się delikatne przewo­
dy wywodzące g r u c z o ł ó w  w a r g o w y c h  ([glandulae labiales), 
małe gronkowate gruczoły, wmieszczone pomiędzy błonę śluzową 
i mięśnie i wnikające jeszcze często pomiędzy pojedyncze pęczki tych 
ostatnich. Gruczołów tych nie dostaje po bokach kąta ust, a na we­
wnątrz od takowego tworzą tak na wardze górnej jak dolnej znaczne 
gromadki.

Budowa p o l i c z k ó w  podobną jest do budowy warg; pokryte 
są także skórą od zewnątrz, podścielisko ich składa się głównie z mię­
śnia policzkowego i z mięśni do otworu ustnego biegnących, a od we­
wnątrz wysłane są błoną śluzową. W ogóle błona śluzowa policzków 
jest taką jak i warg, nie jest jednak tak bogatą w naczynia i nerwy. 
I  w policzkach pomiędzy mięśniami a błoną śluzową znajdują się małe 
gronkowate gruczoły, zwane g r u c z o ł a m i  p o l i c z k o w e m i  (glan­
dulae buccales), które są nieco mniejsze jak gruczoły wargowe 
i w mniejszej też znajdują się liczbie; —• przebiegają one od gruczołów 
wargi górnej ku zewnątrz i tyłowi i zbierają się w blizkości zębów 
trzonowych tylnych pomiędzy mięśniem policzkowym a żwaczem 
w większą gromadkę; tę ostatnią nazywają także g r a  czo ł a mi  
t r z o n o w e m i  (glandulde molares)', pod względem wielkości zbliżają 
się do gruczołów wargowych.

Oprócz gruczołów policzkowych i trzonowych do przedsionka 
jamy ustnej otwierają się jeszcze przewody gruczołów przyusznych, 
które niżej będą opisane, pozostałe zaś gruczoły jamy ustnej wyle­
wają swą zawartość do jamy ustnej właściwej. W miejscach wpada­
nia przewodów gruczołów przyusznych znajdują się zwykle nie­
wielkie, brodawkowate wyniosłości, których wielkość u różnych oso­
bników jest rozmaitą.

Wewnętrzną ścianę przedsionka i granicę pomiędzy nim a ja ­
mą ustną stanowią ł u k i  zę b o d o ł o we  (arcus dentales), składające 
się z zębów, dziąseł i wyrostków zębodołowych szczęk. Kostne 
podstawy łuków zębodołowych i ich wzajemne połączenie, jak również 
mięśnie żuchwą poruszające, były już opisane-

Brzegi kostne pokryte są przez d z i ą s ł a  (gingwa). Pod tą na­
zwą rozumiemy połączenie okostnej i błony śluzowej, ile takowa przy­
czepia się do brzegów zębodołowych. Podścielisko dziąseł składa sig 
z bardzo gęstej, łącznotkankowej siatki, w średnich odcinkach którego
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nie można rozróżnić granicy pomiędzy okostną a błoną śluzową, lecz 
tylko w tych miejscach, w których dziąsła przechodzą w błonę śluzo­
wą warg i policzków, błona śluzowa wyraźniej się oddziela od oko 
stnej. Błona śluzowa policzków i warg przy zamkniętej jamie ustnej 
zagina się na dziąsła pod kątem ostrym. Po bokach dziąsła są prawie 
gładkie, zbliżając się do zębów opatrzona jest w wyraźne brodawki, 
które w wielu miejscach pokryte są tylko przez bardzo cienką war­
stwę płaskiego nabłonka; okoliczność ta wpływa na łatwe krwawienie 
dziąseł,

Z ę b y  (dentes).

Z ę b y  przedstawiają się jako twarde, pod wielu wzglądami do 
kości podobne utwory, które są wklinowane za pomocą pojedynczego 
lub kilku korzeni w zębodoły obydwóch szczęk.

U człowieka, jak w ogóle u ssących, odróżniamy: zęby  rnle- 
cżne (dentes infant des s., lactei s. decidui) i z ę b y  t w a r d e  (dentes 
pernianenUs s. constantes). Razem zębów mlecznych jest dwadzieścia, 
po dziesięć w każdej szczęce, liczba zaś zębów twardych wynosi 32, 
po szesnaście w każdej czaszce.

Liczba zębów jest czasami zmienną, gdyż spotykamy się tak z jednym 
lub też wieloma zębami nadliczbowemi. Są one zwykle małe, i posiadają tylko 
jeden korzeń; zdarza się tu i owdzie, że zrastają się one z drugim zębem, cho­
ciaż zwyczajnie spotykamy je oddzielone. Częściej przytrafiają się w blizkości 
zębów przednich jak tylnych i to częściej w szczęce górnej jak w dolnej. L i­
czba zębów może być także mniejszą jak zwyczajnie, albo z tego powodu, że 
zęby trzonowe nie zupełnie się rozwiną, lub że liczba zębów siecznych jest 
mniejszą. Niekiedy w żuchwie zamiast z czterema spotykamy się z trzema zę­
bami siecznemi.

Og ó l ne  w ł a s n o ś c i  zębów.  Każdy ząb składa się z trzech 
części; mianowicie z jednej wystającej ponad dziąsło, zwanej k o r o n ą  
(corona de/itis), z drugiej w zębodół wmieszczonej, noszącej nazwę ko­
r z e n i a  (radix dentis) i z trzeciej, która znajduje się pomiędzy oby­
dwoma częściami wyżej wymienionemi, która otoczona jest dziąsłem 
i zowie się s z y j k ą  (colhtm s. cervix dmtis). Wielkość i kształt tych 
części zmienną jest u rozmaitych osobników.

K o r z e n i e  wszystkich zębów osadzone są dokładnie w odpo­
wiednich dołkach zębowych szczęk. Każdy zębodół wysłany jest 
okostną, która zarazem otacza korzeń aż do szyjki. O k o s t n a  zę ­
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b o w a  (membrana periodontoidea) przechodzi bezpośrednio w gęstą 
i zbitą tkankę dziąsła, która otacza szyjkę zęba. Korzenie wszystkich 
zębów od szyjki do wierzchołka cienieją powoli. W skutku tego kształ­
tu jak również i okoliczności, źe zęby są dokładnie osadzone w doł­
kach zębowych, ciśnienie w czasie użycia zębów rozdziela się na całą 
ścianę zębodołów, a nie ma go zupełnie przy wierzchołku zęba, przez 
który wnikają naczynia i nerwy.

Trzydzieści dwa zęby stałe składają się z czterech zębów sie­
cznych, dwóch kłów, czterech małych i sześciu wielkich zębów trzo­
nowych w każdej szczęce, podczas gdy dwadzieścia zębów mlecznych 
składają się z czterech zębów siecznych, dwóch kłów i czterech zę 
bów trzonowych w górnej i w dolnej szczęce. Układ zębów przed­
stawiony jest w następującym szemacie:

Zęby jSzczęka górna 3 2 1 4 1 2 3 = 1 6 __ 9
trwałejSzczęka dolna 3 2 1 4 1 2 3;=16

W ł a s n o ś c i  z ę b ó w t r z o n o w y c h .  Z ę b y  s i e c z ne  c z y l i  
s i e k a c z e  lub k l i nowe  (dentes iticiswi s. incisores s. primores s. 
cuneiformeś) są to cztery najwięcej ku przodowi wysunięte zęby w ka­
żdej szczęce i są dlatego tak nazwane, że służą do przecinania mięk­
kich pokarmów. K o r o n y  ich są dłutowato zaostrzone i opatrzone 
ostrym brzegiem poziomo przebiegającym, . który przez ciągłe uży­
wanie ściera się od tyłu w zębach górnych, podczas gdy zęby dolne 
zużywają się ija powierzchni przedniej. Przed zużyciem brzeg w mo­
wie będący wszystkich zębów siecznych jest lekko piłkowany, lub 
opatrzony trzema wystającemi wyniosłościami. Przednia powierzchnia 
korony jest lekko wypukła, powierzchnia tylna nieco zagłębiona. K o­
rzeń jest długi, pojedynczy, stożkowaty i z boków lekko zaciśnięty; 
niekiedy, chociaż nie często, znajduje się na nim z boku lekki rowek 
podłużny. Szyjka zębów siecznych jest zwężoną nieco, a szkliwo 
zdaje się być wygięte po bokach.

Zęby sieczne do l ne  wmieszczone są pionowo w żuchwę, odpo­
wiednie zaś zęby górne są ukośnie ku przodowi skierowane; zęby sie­
czne górne są w ogóle szersze jak dolne.

2 1 4  1 2

D.mcp. D.bicp. D.ca. D.inc. D.ca. D.bicp. D.mcp.
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W szczęce górnej zęby sieczne średnie są najszersze, boczne 
węższe, przeciwnie w żuchwie odwrotnie, boczne zęby sieczne są szer­
sze, a średnie najwęższe ze wszystkich zębów siecznych.

Fig. 405. Fig. 40 6’ .

s i ec  zne gór ne

Fig. 40 6. K i e ł  g ór ny .  
a Widziany od przodu, 

b z boku, widać na korze­
niu boczny rowek, korona 
bardzo zaostrzona.

Z ę b y  k ą t o w e  c z y l i  
k ł y  (dentes angulares s. 
cuspidati s. canini s. lania- 
rii) znajdują się^po jednym 
u góry i u dołu tuż na ze­
wnętrznej stronie bocznych 
zębów siecznych. Są wię­
ksze i grubsze od zębów' 
siecznych. K o r o n a  ich 

jest stożkowatą, od przodu wypukłą, od tyłu lekko zagłębioną, 
tak że wygląda jak korona silnego zębu siecznego, jeżeli oddalimy je ­
go części boczne a pozostawimy tylko wierzchołek. Wierzchołki zę­
bów o których mowa zużywają się ciągle.

Korzeń kła jest pojedynczy, stożkowaty, z boków ściśnięty; jest 
dłuższy od korzeni wszystkich pozostałych zębów, a grubość jego 
sprawia wystawanie w łuku zębodołowym; po bokach posiadają ro­
wki podłużne, przez co powstaje jakby podział na dwa korzenie.

Górne kły, w języku ludowym zwane także z ę ba mi  oczne- 
m i, są większe od dolnych, gdyż korzenie ich są dłuższe, korony zaś

Fig. 4o5 Zę b y  
i (lolne.

a Ząb sieczny średni górny i dolny od 
przodu, b ząb sieczny boczny górny i dol­
ny od przodu, c ząb sieczny średni górny 
i dolny z boku, na korzeniu zęba dolnego 
widać płytki rowek podłużny, d korony 
zęba siecznego średniego górnego i dol­
nego przed zużyciem z ząbkowanemi brze­
gami siekącemi.
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posiadają prawie jednakowe rozmiary. Z powodu większej szeroko­
ści zębów siecznych górnych, górne kły odsunięte są nieco dalej na ze 
wnątrz jak dolne.

U psów i u mięsożernych w ogólności kły dosięgają znakomitej wielkości 
i posiadają kształt odpowiedni do chwytania i zabijania zdobyczy, jak również 
do rozdzierania i rozszarpywania takowej.

Z ę b y  t r z onowe  (dentes molares), zębów trwałych rozdzielają 
na dwie grupy, dwa zęby tuż za kłami ustawione zowią zębami trzo- 
nowemi mniejszemi czyli przedniemi, trzy zaś za temi ostatniemi poło 
żone zębami trzonowemi większemi.

Z ę b y  t rzonowa  małe ,  p r z e d n i e ,  d w u g u z i k o w e  lub 
p o l i c z k o w e  a l bo  d w u k o ń c z a s t e  (dentes molares minor es s. an- 
teriores s. hicnspidati s. buccal^s s. praemolares) wstawione są po dwa 
w każdej połowie szczęk. Są krótsze i mniejsze od kłów, z któremi od

K o r o n a  zębów w mowie 
będących jest mniejszą od przo­
du ku tyłowi jak z zewnątrz na 
wewnątrz. Jest wypukła, i to 
nietylko na powierzchni zewnę­
trznej czyli wargowej, jak w zę­
bach, o których poprzednio mó­
wiliśmy, lecz także i na powie­
rzchni wewnętrznej, która się 
wznosi pionowo od dziąsła. Wol­
ny koniec korony jest szerszy 
jak zębów siecznych i kłów 
i opatrzony jest dwoma guzi­
czkami, z których zewnętrzny 
jest wyższy i szerszy jak we­
wnętrzny.

K o r z e ń  jest spłaszczony 
i głęboko rowkowany. Wie­
rzchołek korzenia jest zwykle 
podzielony na dwie części, 
a w pierwszym górnym małym 
zębie trzonowym podział rozcią­
ga się dosyć daleko. Pod tym 
jednak względem zęby trzonowe 
małe bardzo się od siebie rożnią7

przodu najbliżej graniczą.

Fig. 407.  Fig. 408.

Fig. 407.  P i e r w s z y  mały ząb  
t r z o n o wy  s z c z ę k i  g ó r n ć j  i dol ­
nej.

a Widziany od przodu, b z boku wi­
dać na korzeniu rowek, a w zębie gór- 
gym skłonność do podziału.

Fig. 408.  P i e r w s z y  w i e l k i  ząb 
t r z o n o wy  s z c z ę k i  g ó r n ć j  i dol- 
nćj.

Obydwa zęby widziane od zewnątrz.
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korzenie ich mogą być pozbawione wszelkiego zaznaczenia podziału. 
Górne zęby trzonowe małe są większe jak dolne, niekiedy pierwszy 
mały ząb trzonowy dolny posiada tylko jeden wyraźny zewnętrzny 
wierzchołek; kształt zęba trzonowego zbliża się wtedy do kła.

Z ę b y  t r z o n o we  w i e l k i e ,  t y l n e ,  w i e 1 o g u z i k o w e , 
w i e l o k o ń c z a s t e  lub m l e c z n e  (dentes molares majores s. poste- 
riores s. veri s. multicuspidati) umieszczone są po trzy w każdej po­
łowie szczęk za zębami trzonowemi małemi; jest ich zatem w ogóle 12. 
Cechują się znaczną wielkością koron i obszerną rozległością powie­
rzchni miażdżących. Pierwszy ząb trzonowy w każdym rzędzie jest 
największy, następnie ku zewnątrz czyli ku tyłowi są mniejsze, tak 
że trzeci ząb jest najmniejszy; ten ostatni ząb trzonowy z powodu pó­
źnego wyrżnięcia się z dziąsła nazwany został zębem m ą d r o ś c i  
(dem sapienliae s. serotinus).

K o r o n y  zębów trzonowych-są nizkie i w ogóle kształtu.sze­
ściennego; powierzchnię ich zewnętrzne i wewnętrzne są wypukłe, od 
przodu i od tyłu więcej spłaszczone. Powierzchnia meląca zębów 
d o l n y c h  jest prawie kwadratowa, górnych więcej rombiczna z za- 
okrąglonemi kątami; rzeczona powierzchnia jest nie gładka, lecz opa­
trzona czterema lub pięcioma trójkątnemi guziczkami (ztąd ich nazwi­
sko wieloguzikowe), oddzielone od siebie przez krzyżujące się rowki. 
Zęby trzonowe gór ne  opatrzone są na powierzchniach miażdżących 
czterema guzikami, z których wewnętrzne przednie są największe 
i najsilniejsze* W zębach górnych mądrości wewnętrzne guziki są 
zwykle ze sobą połączone. Korony zębów trzonowych dolnych są 
większe od górnych; posiadają zwykle pięć guzików, z których piąty 
umieszczony jest pomiędzy dwoma tylnemi, guzik ten jest szczególniej 
wyraźny w zębach dolnych mądrości, których korony są nieco mniej­
sze i zaokrąglone.

Wszystkie zęby trzonowe składają się z kilku kor zen i .  Ko­
rzenie dwóch przednich zębów trzonowych szczęki górnej składają się 
z trzech części; dwie ku zewnątrz położone są krótkie, rozchodzą się 
i skierowane są ku jamie H i g h m o r ’a; trzecia część, wewnętrzna, 
jest silniejsza i dłuższa i zwrócona jest w stronę, podniebienia. Trzeci 
korzeń jest często wyraźnie rowkowany, szczególniej jeżeli dwa we­
wnętrzne guziki korony są ostro od siebie odgraniczone; w rzadkich 
wypadkach korzeń wewnętrzny dzieli się na dwa. Każdy z dwóch 
przednich zębów trzonowych żuchwy opatrzony jest dwoma korzenia­
mi, przednim i tylnym, które są szerokie, spłaszczone i na powierz­
chniach do siebie zwróconych, rowkowane, tak że wydają się jakby
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Utworzone z dwóch ze sobą połączonych korzeni; rzadko jeden z nich 
jest na dwa podzielony. Zwykle korzenie te są ku tyłowi wygięte, 
niekiedy przebiegają do siebie równolegle, lub wierzchołki ich zbliżają 
się do siebie. W zębach mądrości obydwóch szczęk zdarza się często, 
że korzenie zrastają się we wspólną, nieregulaną, stożkowatą massę, 
która jest albo skierowaną ku tyłowi, lub też nieregularnie zagiętą;— 
zwykle wspólny korzeń opatrzony jest rowkami, przez co w zębach 
górnych powstają trzy odcinki, w dolnych dwa.

Szerokie, nieregularne powierzchnie koron zębów trzonowych 
wielkich i małych przeznaczone są do miażdżenia, rozgniatania i roz­
cierania pokarmów w czasie żucia.

Zęby w każdej szczęce tworzą prawie równomierne łuki, nie­
przerwane przez żaden większy odstęp, jak się to dzieje u niektórych 
zwierząt, np. u czwororękich. Luk zębowy górny jest nieco obszerniej­
szy jak dolny, tak że zęby szczęki górnej wystają nad zęby żuchwy. 
Wysokość wystająch części zębów po nad dziąsła zmniejsza się powoli 
od zębów siecznych do zębów mądrości. Z powodu stosunkowo wię­
kszej szerokości zębów siecznych górnych średnich, pozostałe zęby 
szczęki górnej posunięte są dalej na zewnątrz, tak że przy zwarciu 
szczęk kły i zęby trzonowe małe szczęki górnej dotykają w części od­
powiednich zębów żuchwy, w części zaś zębów najbliżej leżących; 
w zębach trzonowych wierzchołek każdego górnego zęba leży na wierz­
chołku odpowiedniego zęba dolnego. Ponieważ zaś zęby mądrości 
górne są zwyczajnie mniejsze od dolnych, zatem szereg zębów szczęk 
obydwóch kończy się prawie w jednem miejscu.

W ł a s n o ś c i  z ę ­
bów m l e c z n y c h . — 
Kształt siekaczy i kłów 
mlecznych jest w ogóle 
taki sam jak zębów 
trwałych, są jednak 
mniejsze od tych osta­
tnich. Z ę b y  trzono- 
w e mleczne posiadają 
pewne szczególne wła­
sności. Ząb trzonowy 
drugi lub tylny jest

JAn „  , , ,  t największy; jest on wo-Fig. 409.  Z ę b y  m l ó c z n e  p r a w ć j  poło-  J J J
wy o b y d w ó c h  s zczęk.  S óle największym  żę­

ci Zęby sieczne, b kły, c zęby trzonowe. bem mlecznym, większy

Fig. 409.
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1 6 ANATOMIA OPISOWA CIAŁA LUDZKIEGO.

od drugiego trwałego małego zęba trzonowego, który go później za­
stępuje. K o r o n a  pierwszego górnego zęba trzonowego mlecznego 
opatrzona jest tylko czterema guzikami, mianowicie dwoma zewnę- 
trznemi i jednym wewnętrznym; korona drugiego ma cztery oddzielne 
guziki. Korona pierwszego dolnego zęba trzonowego mlecznego po­
siada cztery guziki; drugiego pięć, z których trzy położone są od ze­
wnątrz. K o r z e n i e  zębów trzonowych mlecznych podobne są do 
korzeni odpowiednich zębów trwałych, są jednak mniejsze i od szyjki 
począwszy więcej się rozchodzą.

B u d o w a  zębów.  Jeżeli rozpatrujemy przecięcie zęba, to 
łatwo dostrzedz, że w środku substancyi do jego utworzenia się przy­
czyniającej znajduje się jamka. Jamka ta w ogóle ma kształt zęba 
w którym jest zawarta. Wnika do korony, jest najobszerniejszą we­
wnątrz lub nieco powyżej szyjki i rozciąga się ku dołowi do każdego 
korzenia, a na wierzchołku jego otwiera się za pomocą delikatnej 
dziurki. W koronie zębów siecznych jamka przedłuża się w postaci

dwóch delikatnych, linijnych kana­
łóŵ , biegnących ku obydwom ką­
tom korony; w małych i wielkich 
zębach trzonowych przedłuża się 
jamka w mowie będąca na krótkiej 
przestrzeni do każdego guzika ko­
rony. Jeżeli kilka korzeni łączy 
się w jeden, jak to np. się zdarza 
wT zębach mądrości, wtedy każda 
część posiada oddzielny kanał, któ­
ry wnika aż do wierzchołka; w ko­
rzeniach głęboko rowkowanych 
rozdział na dwa kanały jest zazna­
czony.

; Jamka ośrodkowa nosi nazwę 
j a m y  z ę b a  l ub  j a m k i  z ę b o w e j  (cavitm dentis s. pulpae); wy­
pełniona jest dokładnie przez miękką bardzo obfitą w naczynia i ner­
wy substancyę; zwaną m i a z g ą  z ę b o w ą  lub c z ę ś c i ą  m i ę k k ą  
a l b o z a s a d k i e m  z ę b a  c z y l i  j ą d r e m  z ę b o w y m  (pulpa s. 
llastema dentis s. nucleus dentis). Ponieważ miazga dokładnie jamę 
wypełnia, zatem kształt jej zmienia się w rozmaitych zębach i kształt 
jej odpowiada tak jak i jamka w ogóle, kształtowi zęba, w którym 
jest umieszczoną.

Fig. 410.

Fig. 410.  P r z e c i ę c i e  zęba  
ś i e c z n e g o  i t r zonowego ,

Na przecięciu widać rozgałęzienie 
jamki do korony i wierzchołków ko­
rzeni; przecięcie poprzeczne odpo­
wiada dolnćj części korony zęba 
trzonowego.
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Miazga składa się z delikatno-włóknistej, bardzo obfitej w ko­
mórki, tkanki łącznej, w której rozkrzewia się znaczna ilość naczyń 
i nerwów, wnikających do jamy przez otwory w korzeniach zębowych 
i tworzą ze sobą liczne pętlicowate połączenia. T ę t n i c e  pochodzą 
od tętnicy szczękowej wewnętrznej, n e r w y  od drugiej i trzeciej ga­
łęzi nerwu trójdzielnego. Od zewnątrz miazga pokryta jest przez 
warstwę wielkich, podługowatych komórek ( o don t ob l a s t y ) ,  opa­
trzonych wypustkami. Jedna lub więcej wypustek wnikają od każdej

powierzchownie położonej komórki 
do substancyi zębowej właściwej 
i przedstawiają tutaj niżej opisać 
się mające włókna zębowe; kilka 
obszernych wypustek bieży na bo­
ki i łączy się z najbliższemi odonto- 
blastami; w końcu jedna krótka, 
obszerna wypustka przebiega zwy - 
kle do miazgi i łączy się z jedną 
z komórek głębiej w miazdze poło­
żoną.

Zbita część zęba składa się z trzech 
ostro odgraniczonych substancyj, 
mianowicie z s u b s t a n c y i  zę­
b o we j  w ł a ś c i w e j ,  s z k l i w a  
i k i t u  zę boweg o .  Substancya 
zębowa właściwa stanowi główną 
massę zęba i znajduje się we wszy­
stkich częściach takowego; szkliwo 
osłania tylko swobodną część zęba 
lub koronę, a kit cienką stosunko­
wo warstwą pokrywa wklinowaną 
część zęba, mianowicie korzeń.— 
Czwarta część składowa zęba 

o s t e o d e n t y n a ,  tworzy się w wieku podeszłym na powierzchni 
wewnętrznej substancyi zębowej, zastępując miazgę.

A. S u b s t a n c y a  z ę b o w a  w ł a ś c i w a ,  k o ś ć  z ę b o w a  
c z y l i  koś ć  s ł o n i o w a  (snbstantia cburnca s. ebur dentis s. sub- 
stantia propria dentis,—dentine, Zahnbein s. Elfenbcin) stanowi istotną 
podstawę trzonu i korzenia zęba, warunkuje kształt tych obydwóch 
części i otacza bezpośrednio jamę zębową. Tak pod względem ogólnego

Bibl. Um. Lek.—Anatomia opisowa. T. II .—Gurbski. 2

Fig. 411.

Fig. 411. O d o n t o b l a s t y  
z p o wi e r z c hni  mi az g i  zęba  
s i e c z ne g o .  400/1.

a Ciało odontoblastów lub komó­
rek kości zębowćj, połączonych ze 
sobą przez szerokie boczne wypu­
stki, b wydłużenia miazgi, które łą­
czą wzajemnie komórki kości zębo­
wej rozmaitych warstw, c wydłużenia 
kości zębowej, d wypełnione powie­
trzem kanaliki kości zębowej, zkąd 
nie można śledzić za dalszym prze­
biegiem wypustek kości zębowej. 
Rysunek Fr. F i s m e r ’a.
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18 ANATOMIA OPISOWA CIAŁA LUDZKIEGO.

w y gląd u  jak i własności chemicznych ma ona wielkie podobieństwo 
do substancyi kostnej zbitej, nie zgadza się jednak zupełnie z tą osta. 
tnią pod względem budowy i stosunkowo części składowych organi­
cznych i nieorganicznych.

Fig. 412.

Fig. 412.  Przecięcie podłużne 
zęba siecznego ludzkiego. 5/i*

Według rozbiorów Ber-  
z e l i u 8 ’a i B i b r a ’y kość 
zębowa ludzka zawiera 28°/0 
części składowych organi­
cznych i 72°/0 nieorgani­
cznych. Część organiczna, 
c h r z ą s t k a  zę bo wa ,  podo­
bną jest do osseiny, która 
w kościach rozpuszcza się 
w klej. Części nieorganiczne 
składają się po większej czę­
ści z fosforanu wapna, z wę­
glanu wapna, z fosforanu ma- 
gnezyi i niewielkich ilości 
fluorku wapnia.

B a d a n i e  d r o b n o wi -  
dz owe  wykazuje, że kość 
zębowa składa się z nieskoń­
czonej liczby bardzo delika­
tnych kanalików, zwanych 
r u r k a m i  c z y l i  k a n a l i ­
k a mi  z ę b o w e m i  (canali* 
culi dentium), które wmie- 
szczone są tuż obok siebie 
w twardą substancyę zasa­
dniczą i posiadają swe wła­
sne ściany. Kanaliki zębowe 
we wnętrznemi końcami otwie­
rają się do jamki zębowej, 
której ściany na całej po­
wierzchni wewnętrznej po­
siadają wielką liczbę bar­
dzo delikatnych otworków. 
W blizkości jamy zębowej- 
liczba kanalików jest jednak 
zawsze mniejszą jak w pe-
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a Kość zębowa, 1 miejsca podziału kanalików zębowych, 2 linie 
S c h r e g e r ’a, odpowiadające zagięciom kanalików, 3 linie konturowe, uwa- 
ruokowe przestrzeniami międzykulkowemi, 4 warstwa ziarnista, składająca 
się z mniejszych odstępów międzykulkowych, b cement z ciałkami kostnemi, 
c szkliwo, 5 linie brunatne, 6 linie krzyżujące się, d jama zębowa, zupełnie wy- 
szlifowana, d* trochę tylko oszlifowana, na ścianie jej widać ujścia kanalików 
zębowych, d" wejście do jamy zębowej. Rysunek Fr. F i s m e r a .

Fig. 413. wnem oddaleniu od takowej; szczególniej
występują wyraźnie w korzeniach.

Od jamki rozchodzą się kanaliki promie­
nisto przez wszystkie części kości zębowej 
aż do jej obwodu. Po krótkim przebiegu 
każdy kanalik dzieli się na dwa, prawie je­
dnakowej szerokości, które znowu się dzie­
lą; podział taki kilkakrotnie się powtarza. 
W górnej części korony kanaliki przebie­
gają pionowo, po bokach zaś przybierają 
kierunek coraz bardziej ukośny, tak że 
w szyjce i w korzeniu przyjmują prawie kie­
runek poziomy; niekiedy przebiegają nawet 
ku samemu wierzchołkowi korzenia. Prze­
bieg kanalików zębowych nie jest prosty * 
lecz począwszy od środka ku obwodowi kil­
kakrotnie się zaginają — z a g i ę c i a  pier*  
wot ne  (Owen), — cały zaś ich przebieg 
jest falowaty lub szrubowaty, są to wt ór ­
ne z a g i ę c i a  (H.  W e l k e r ) .  Zagięcia 
obok siebie leżących kanalików odpowiadają 
sobie do tego stopnia, że przebiegają prawie 
do siebie równolegle, a rozbiegają tylko 
nieznacznie ku obwodowi. Ponieważ od 
czasu do czasu kanaliki dzielą się dichoto- 
micznie, nie tracąc wiele na swej objętości, 
zatem prawie w jednakowych odstępach 
jest niemi usiana kość zębowa, ztąd to przy 
miernem powiększeniu wydaje się, jakby 
była złożoną z równolegle przebiegających 
włókien. Ponieważ główne zagięcia wielu 
kanalików zębowych schodzą się prawie 
w jednem miejscu, ztąd wywołują właściwe

2*
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Fig. 413.  K a w a ł e k  k o r z e n i a  z ę b a  l u d z k i e g o  p o p r z e c z n i e  
p r z e p i ł o wa n y .  350/1

a Jama zębowa, b substancya kości zębowej ze skręconemi kanalikami 
i ich rozgałęzieniami, 1 podział kanalików kości zębowój, 2 przejście kanalików 
w małe odstępy międzykulkowe warstwy ziarnistej, c cement z ciałkami kostne- 
mi, które w części łączą się z przestrzeniami międzykulkowemi. Rysunek Fr. 
F i s m e r a .

odbicie światła, a przy miernem powiększeniu otrzymujemy wygląd 
zagiętych linij. Owe linie, zwane l i n i a m i  S c h r e g e r ’a, przy po­
przecznych przepiłowaniach zęba, szczególniej korzenia i szyjki, są 
koncentrycznie ułożone w około jamki; przy przepiłowaniach podłuż­
nych koncentryczne uwarstwienie w około jamki zębowej nie wystę­
puje tak wyraźnie, chociaż linie przebiegają prawie do siebie równo­
legle. Tych linij S c h r e g e r’a nie należy mięszać z niżej mającemi 
się opisać liniami konturowemi Owe n’a, zależnemi od innych sto­
sunków.

Przecięciowa średnica kanalików zębowych, w miejscach bliżej 
jamki położonych, wynosi 2,5—4,5 ji, a ku wewnątrz pomniejsza się do 
1,5 jł; średnia odległość od siebie pojedynczych kanalików wynosi 
dwa lub trzy razy wziętą miarę ich szerokości; w wielu jednak miej­
scach leżą one bliżej siebie.

W czasie przebiegu kanaliki oddają liczne gałązki poprzeczne, 
które w części łączą się z sąsiedniemi kanalikami, w części zaś kończą 
się ślepo; w korzeniach gałązki boczne są o wiele liczniejsze, jak 
w górnym odcinku zęba, a ku obwodowi substancyi zębowej liczba 
ich zwiększa się. W miarę zbliżania się do kitu zębowego kanaliki 
kończą się delikatnemi rozgałęzieniami, przechodzą w jamki, które 
znowu zespajają się z jamkami kostnemi kitu. Jamki te (gramdar la- 
yer—T om es) niżej opisane będą.

Również na granicy szkliwa kanaliki zębowe kończą się w po­
staci delikatnych rozgałęzień, które po większej części po za tę grani­
cę nie przechodzą; na szlifowanych jednak preparatach widać, że za­
kończenia pojedynczych kanalików zębowych zespajają się z rozsze- 
rzonemi podługowatemi przestrzeniami, które wnikają do szkliwa.

T o m e s  i K dli i  ker  twierdzą, że istnieje połączenie pomiędzy kanali­
kami zębowemi a w mowie będącemi przestrzeniami, przeciwnie H e r t z  
( Vi rchow’s Archiv Bd. 37, pag. 272) i Wa l d e y e r  ( S t r i c k e r ’s Handbttch 
der mikroskopischen Anatomie. 1869,) zaprzeczają temu poglądowi. Na deli­
katnych szlifowanych preparatach, jakie przedstawione są także na fig. 414,
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widziałem takie, obrazy i sądzę, że dokładne badanie przy silnych powiększe­
niach usprewiedliwia mnie dostatecznie do potwierdzenia poglądu K o l l i k e r ’a 
i T o me  s’a. H.

Przy silnem powiększeniu kanaliki zębowe, jeżeli po wyschnię­
ciu wypełnione są powietrzem, przedstawiają się jako czarne linie 
przy świetle przenikającem, a białe gdy światło pada z góry; można 
je także nastrzykiwae od strony jamek. Ściany kanalików na prze­
cięciu poprzecznem przedstawiają się jako delikatne, żółtawe pierście­
nie, w środku których widocznem jest ciemniejsze miejsce. Pierście­
nie, których obecność zaprzeczali niektórzy badacze, są to p o c h e w ­

ki zębowe,  które ze wszystWvch części składo­
wych zęba posiadają największą odporność na działa­
nie silnych czynników.

Wewnątrz pochewek zębowy eh leżą w świeżych 
zębach wł ó k n a  zębowe,  które, jak wyżej wspo­
mniano, łączą się z odontoblastami miazgi, których 
są wypustkami. Włókna te śledzą wszędzie za prze­
biegiem kanalików i zespajają się ze sobą; na prze­
cięciu poprzecznem przedstawiają się jako mały 
czarny punkt, a na podłużnem jako jasne jednorodne 
włókno. Wnikają one ku obwodowi substancyi zę­
bowej właściwej, a ich rozgałęzienie zdaje się być 
w związku z czułością kości zębowej, gdyż jak T o ­
m es dowiódł, kość zębowa jest czulszą ku obwodo­
wi, jak w kierunku dośrodkowym.

Substancya pomiędzy kanalikami położona jest 
przeświecająca. Podstawa organiczna, która po od­
daleniu przez kwasy części składowych nieorganicz­
nych pozostaje, ma skłonność do rozdzierania się 
w kierunku kanalików, jest jednak w rzeczywi­

stości jednolitą massą, która zdaje się przedstawiać blaszkowate 
ułożenie.

Widoczniejsze blaszkowate ułożenie spostrzegamy na częściach 
podłużnych kości zębowej korony, gdzie obok linii S c h r e g e r ’a wy­
stępuje drugi system linij zagiętych, tak zwane l inie konturowe.  
Pod drobnowidzem przekonywamy się, że te linie kunturowe powstają 
przez nieregularne ułożenie substancyi pomiędzy kanalikami się znaj­
dującej, która odpowiednio tym liniom wypełniona jest lakami i jam- 
kami. Jamki te ograniczone sę przez kulisto zaokrąglone massy sub-

Fig. 414.

Fig. 414. K a­
na l i k i  z ę b o ­
we p o p r z e c z ­
nie p r z e p i ł o ­
wane.  350/i- 

Otwory widać 
jako czarne pun- 
kta a otaczające 
pochwy jako ja ­
sne obwódki. Ry­
sunek Fr. F i­
s me r’a.
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stancyi zębowej, zwane k u l k a m i  k o ś c i  zębowej ,  a kanaliki 
wnikają w części do tych przestrzeni, zwanych p r z e s t r z e n i a m i  
m i ędz  y kul ko w emi ( Czermak) ;  od tych przestrzeni możemy ró­
wnież śledzie za delikatnemi wypustkami, biegnącemi ku szliwu. Sa­
me przestrzenie, odpowiednio przebiegowi linij konturowych, zdają się 
ze sobą łączyć.

Drugi rodzaj nieregularności w budowie kości zębowej polega na 
obecności w a r s t w y  z i a r n i s t e j  (gratmlar layer, Tomes) ,  którą 
uważać należy za modyfikacyę większych przestrzeni międzykulko- 
wych. Znajduje się ona głównie na granicy kości zębowej i kitu, 
niekiedy dostrzegamy ją także w blizkości szkliwa; warstwa ta skła­
da się z bardzo małych i nieregularnych jamek, które leżą bardzo bli- 
zko siebie, wzajemnie się łączą i zarówno zespajają się z kanalikami 
zębowemi jak i z jamkami kostnemi kitu.

W miarę zbliżenia się kości zębowej do szkliwa, powierzchnia 
jej przedstawia większe lub mniejsze nierówności, utworzone przez 
małe guziczki i dołki. Większe nierówności można dostrzedz nie- 
uzbrojonem okiem, jeżeli z większych zębów odejmiemy szkliwo; deli­
katniejsze guziczki występują wyraźnie pod drobnowidzem; na po­
wierzchni oprócz wyniosłości i zagłębień postrzegamy jeszcze sześcio­
kątne wciśnięcia, odpowiadające ułożeniu włókien lub słupków szkli­
wowych. Powierzchnia kości zębowej w blizkości kitu jest mniej nie­
równą, owszem wydaje się więcej wygładzoną.

B. S z k l i w o ,  e m a l i a  c z y l i  s u b s t a n c y a  s z k l i s t a  (sub- 
stantia vitrea s. adamantina s. corticalis s. encaustum s. adamas— 
Schmelz, Email) jest twardą, białą osłonką, otaczającą i ochraniającą 
część swobodną zęba czyli koronę. Jest to najtwardsza substancya 
zęba, która powoli zużywa się. Najgrubszą jest na powierzchni gór­
nej i w blizkości takowej, zbliżając się do szyjki staje się powoli cień­
szą i kończy się tutaj stykając się z warstwą kitu, a niekiedy na ma­
łej przestrzeni na niego zachodząc. Najłatwiej możemy rozpoznać 
rozciągłość warstwy szkliwa przy rozgrzewaniu zęba, gdyż wtedy 
kość zębowa czerni się, szkliwo zaś białem pozostaje.

Wedle B ib r a ’y szkliwo posiada tylko 3,5°/0 substancyj orga­
nicznych a 96,5°/0 mineralnych, z tego 89,8°/0 fosforanu wapna 
i fluorku wapienia, oprócz tego węglan wapna i inne sole kwasu 
fosfornego.

Szkliwo składa się z twardych, gęsto ułożonych, drobnowidzo- 
wych włókienek lub słupków, zwanych w ł ó k n a m i  l ub  s ł u p k a m i
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szkl i wowemi .  Zdaje się, że włókna te ułożono są tuż obok siebie, 
żadną substancyą nieprzedzielone, jednym końcem dotykają powierz* 
chni kości zębowej, drugim zaś dosięgają swobodnej powierzchni ko­
rony. Na powierzchni korony słupki szkliwowe są prawie pionowo 
ustawione, po bokach przebiegają więcej ukośnie, a w dolnych czę­
ściach prawie poziomo. Na preparatach szlifowanych przebieg ich 
zdaje się nieco falowaty, same zaś słupki leżą zwykle do siebie ró­
wnolegle; zagięcia ich nie są tak regularne jak w kości zębowy

Fig. 415.

Fig. 415.  K o r o n a  z ę b a  l u d z k i e g o  p o p r z e c z n i e  p r z e p i  
ł o wa n a .  9/ t.

a, a ' ,  a "  Kość zębowa, a kanaliki kości zębowej w kierunku podłużnym, 
a '  też kanaliki w kierunku ukośnym, a "  w kierunku poprzecznym przepiłowa­
ne, 1 miejsce podziału kanalików kości zębowej, c szkliwo, 5 linie brunatne, 
d jama zębowa. Rysunek Fr. F  i s m e r’a.

z któremi się też nic zgadzają. Również jak w kości zębowej w skutku 
układania się zagięć obok siebie słupków szkliwowych powstają kon­
centryczne rysunki, które mogą być widziane przy miernćm powię­
kszeniu. W koronach zębów trzonowych i kłów przebieg włókien 
szkliwowych nie jest tak regularny jak w koronach zębów siecznych; 
w pierwszych przedstawiają włókna silne zagięcia, tak że powstają 
p rawdziwe skręty i skrzyżowania, które niekiedy bardzo regularnie
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'ig. 416.

są ułożone. Dalsze linie koncentryczne, krzyżujące się z przebiegiem 
włókien szkliwowych, noszą nazwę b r u n a t n y c h  l ini j  c z y l i  za­
b a r wi o ny c h  p r a * \ ó w  (cóloured lines) , z powodu swej brunatnej

barwy. Jakie okolicz­
ności wpływają na ich 
powstanie, tego z pe­
wnością powiedzieć nie 
można, a zdania szcze­
gólniej pod tym wzglę­
dem się różnią, czy tu 
mamy do czynienia z od­
łożonym barwnikiem, 
czy z pewnego rodzaju 
utworami blaszkowemi. 
W głębszych warstwach 
szkliwa znajdują się nie­
kiedy delikatne szczeli­
ny (fig. 416, b), któ­
re pomiędzy włóknami 
przebiegają w stronę 
kości zębowej, oprócz 
nich postrzegamy jesz­
cze większe szczeliny, 
które dążą ku dołowi 
od odstępów pomiędzy 
guzikami i wyniosło­
ściami zębów trzono­
wych. Na powierzchni 
szkliwa, szczególniej zę­
bów mlecznych, wystę­
pują wyraźnie poprze­
czne linie, które zwykle 
nawet nieuzbrojonem 
okiem widzieć można.

W ł ó k n a  s zkl i wo-  
w e posiadają kształt 
sześciobocznych grania- 
stosłupów, których śre­

dnica mało się zmienia i wynosi od 3—4 [i.—W kierunku poprzecz­
nem są one regularnie prążkowane. Wedle To m e s a  włókna nie

Fig. 416.  K i e ł  l u d z k i  p o d ł u ż n i e  p r z e ­
p i ł o w a n y .  P r z e b i e g  s ł u p k ó w  s z k l i w o ­
wych.  300/i.

a Wierzchołek kości zębowej, h luki substancyi 
szkliwowej, łączące się z kanalikami kości zębowej, 
c słupki szkliwowe podłużuie wyszlifowane, d słup­
ki poprzecznie wyszlifowane, e nabłonek szkliwo­
wy. Rysunek Fr. F  i s m e r’a.
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we wszystkich wypadkach są jednolite, lecz bądź w części bądź w ca­
łej swej długości posiadają delikatne jamki, które szczególniej wyra­
źnie występują na świeżo wytworzonem szkliwie, chociaż można je 
dostrzedz i w starych zębach. Wewnętrzne końce słupków są nieco 
węższe i wmieszczone w sześcioboczne wciśnięcia na powierzchni ko­
ści zębowej się znajdujące, końce zaś zewnętrzne, szersze, pokryte tyl­
ko nabłonkiem szkliwowym, a przy silnem powiększeniu posiadające 
sześcioboczne wejrzenie.

Szkliwo poddane działaniu rozcieńczonych kwasów prawie zu­
pełnie się rozpuszcza, bardzo zaś mała, ledwo dostrzegalna pozosta­
łość, składa się z substancyj organicznych. W głębi substancya or­
ganiczna, wedle postrzeżeń I te tz iu 8 ’a, znajduje się w obfitszej ilości 
i ma służyć do utwierdzenia słupków w kości zębowej. Przez dzia­
łanie kwasów na nowowytworzone lub rosnące szkliwo, takowe może 
być rozpuszczone i łatwiej rozłożone na pojedyncze części składowe. 
Można wtedy dostrzedz, że słupki otoczone są delikatnemi błonkami, 
pomiędzy które wmieszczona jest substancya nieorganiczna. Jeżeli 
w mowie będąca substancya bierze górę, wtedy błonki znikają prawie 
zupełnie lub zupełnie, a słupki są ściśle ze sobą połączone. Według 
T o m e s ’a błoniasta pochewka ma zawierać warstwę komórek lub 
massę ziarnistą, ułożoną w pojedyncze szeregi, która ma warunkować 
poprzeczne prążkowanie słupków.

Przez traktowanie kwasami pojawia się bardzo cienka, 1—2 (i. 
grubości mająca błonka (cuticula, persistent capsula—Na s myt h) ,  
zwana b ł o n k ą  N a s m y t h ’a (NasmytJis membrane—H u x l e y )  lub 
n a b ł o n k i e m  s z k i w o w y m  ( K ó l l i k e r )  na swobodnej powierz­
chni szkliwa. Błonka ta uchrania szkliwo; czy w wykształconych zę­
bach jest ona zwapniała lub nie, trudno jest z pewnością powiedzieć; 
W a l d e y e r  twierdzi, że nie wapnieje, przeciwnie utrzymuje Ko l i ­
ma nn. Obecność podobnej błony pomiędzy szkliwem a kością zębo­
wą również z pewnością nie może być wykazaną.

C. K o r a  zębowa,  c e me n t  a lbo k i t  z ę b o w y  (caemen- 
tum s. cortex osseus s. crustapetrosa, s. substantia ossea;  cement, zahn- 
kitt) jest trzecią substancyą przczyniającą się do wytworzenia zęba. 
Przedstawia się ona jako cienka warstwa, pod względem budowy ma­
ło różniąca się od tkanki kostnej, pokrywająca część zęba nieosłonio* 
ną przez szkliw*) i wsuwająca się niekiedy na małej przestrzeni pod 
takowe. Cement pokrywa cały korzeń, w miarę zaś zbliżania się do 
końca takowego, warstwa kitu powoli grubieje. Szczególniej grubą 
jest warstwa na wierzchołku i wzdłuż rowków korzeni złożonych,

Z Ę B Y .  2 5
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jak również w zatokach pomiędzy korzeniami zębów wielokroizeno- 
wych. W podeszłym wieku grubość cementu powiększa się, szcze­
gólniej na wierzchołku korzenia, przez co powstaje niekiedy zarośnię­
cie otworu prowadzącego do jamy zębowej.

W cemencie, tak jak i w kościach, znajdujemy ciałka i kanaliki 
kostne; sa, ułożone w około kanału korzenia i wysełają bardzo deli­
katne promieniste rozgałęzienia, które niekiedy wychodzą tylko z je ­
dnej strony ciałka ku powierzchni zewnętrznej. W głębszych war­

stwach cementu delika­
tne kanaliki łączą się 
niekiedy z rozgałęzie­
niami końcowemi kana­
lików kości zębowej. 
W bardzo grubych war­
stwach cementu napo­
tykamy jeszcze kanały 
naczyniowe, podobne do 
kanałów H a v e r s ’ a 
(patrz fig. 413). W zę­
bach mlecznych war­
stwa cementu jest o wie­
le cieńszą jak w zębach 
stałych trwałych.

Skład chemiczny ce­
mentu jest takijak tkan­
ki kostnej; zawiera on 
30°/0 cz. organicznych.

Według wielu badaczy cement na szyjce, jeżeli nie jest pokryty 
przez dziąsło, ma być bardzo czułym. Łącząc się z otaczającą okostną 
przyczynia się do utwierdzenia zębów w zębodołach. W zębach sta­
rych cement często pokryty jest naroślami kostnemi. S h a r p e y  do­
wiódł, że tak jak w kościach, przez cement przebiegają liczne włókna.

O k o s t n ą  k o r z e n i  z ę b a  (periodontium) jest o wiele miększą 
jak okostną imre części pokrywająca, oprócz tego jest bardzo obfitą 
w krew i nerwy; przez otwory w korzeniach łączy się z miazgą zębo­
wą, a oprócz tego stanowi zarazem okostną wewnętrzną zębodołów.

D. O s t e o d e n t y n a  (Owen), w t ó r n a  k o ś ć  z ę b o w a  
('Tomes) lub s u b s t a n c y a  r o g o w a  ( Blumenbach) ,  jest to mas- 
sa twarda, której odkładanie na powierzchni kości zębowej do jamy

Fig. 417.

Fig. 417.  Ząb  t r z o n o wy  l u d z k i  p o­
p r z e c z n i e  p r z e p i ł o w a n y .  9/ j .

a Jama zębowa, b kość zębowa, 1 linie Sc kr e-  
g e r ’a, 2 przestrzenie między kulkowe warstwy 
ziarnistej, c cement z ciałkami kostnemi. Rysu­
nek Fr. F  i 8 m e r’a.
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zwróconej rozpoczyna się z dwudziestym rokiem lnb później, tak, że 
jamka ośrodka zęba staje się powoli mniejszą, a miazga zanika.

Dawniej ową massę dodatkową uważano za rozszerzanie się ce­
mentu ku wnętrzu jamy zębowej; massa ta jednak pod względem bu­
dowy w części podobną jest do substancyi zębowej właściwej, w czę­
ści .już do kości. Poprzerzynaną jest przez kanały z naczyniami krwio- 
nośnemi, które jak kanały H a w e r s ’a otoczone są koncentrycznemi 
błonkami; od tych kanałów odchodzą liczne, drobne kanaliki promie­
nisto we wszystkich kierunkach: te ostatnie są obszerniejsze od kana­
lików kostnych i pod względem wyglądu i rodzaju rozgałęzienia, po­
dobne są do kanalików kości zębowej. Czy więc ta massa dodatkowa 
podobną jest do kości zębowej lub nie, zawsze jednak powstaje przez 
powolną przemianę miazgi zębowej.

Ro z wó j  zębów.

Chociaż ogólne objawy przy powstawaniu i zmianie zębów zawsze 
w wysokim stopniu zwracały uwagę wielu anatomów, to w każdym 
razie dopiero badania i poszukiwania A r n o l d ’a i Groods i ra  poło­
żyły podstawę naszym wiadomościom o początku i pierwszych okre­
sach rozwoju zębów. Nowsze poszukiwania wprawdzie dowiodły, że 
pogląd powyższych badaczy o początkowym rozwoju zarodka zębo­
wego musi uledz zmianie, ale niemniej badacze ci byli pierwszymi, 
którzy wykazali, że pierwszy zaczątek zęba stoi w blizkim związku 
z błoną śluzową łuk zębowy pokrywającą, a G o o d s i r  był pierwszy, 
który dostarczył dokładniejszych wiadomości o pierwotnych okresach 
rozwoju zębów mlecznych i trwałych. Zmiany, występujące w kościach 
szczękowych, zależą rzeczywiście od rozwoju zębodołów. W pier­
wszych zaczątkach tych kości nie ma ani śladu zębodołów; jednak 
wraz z rozmaitemi, wkrótce mającemi się opisać zmianami błony ślu­
zowej, rozwija się wzdłuż każdego brzegu szczęki rowek, który powoli 
staje się głębszym i przez wytworzenie się blaszek kostnych dzieli 
się na czworoboczne jamki. Owe ścianki kostne występują dopiero 
około piątego miesiąca życia płodowego jako oznaczone utwory. 
W miarę dalszego wzrastania zamykają się w około powoli owe jamki 
kostne, od góry tylko pozostają otwarte. W końcu szóstego miesiąca 
są  wykształcone, później jednak z powodu wzrostu zębów i większej 
obszerności szczęk stają się większe i głębsze.
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Pierwszy znak rozwoju zębów, postrzegany przez ArnolcTa 
i Groodsir'a,  polega na zmianach błony śluzowej, pokrywającej brze­
gi szczek. Około s z ó s t e g o  tygodnia życia płodowego wzdłuż 
brzegów żuchwy ukazuje się w błonie śluzowej dziąsła wciśnięcie lub 
rowek kształtu podkowy, nazwane przez G o o d s i r ’a p i e r w o t n y m  
r o w k i e m  z ę b o w y m .  Z podstawy tego rowka rozwija się powoli 
w każdej szczęce dziesięć brodawak, przedstawiających zarodki lub 
pierwsze zaczątki zębów mlecznych. Z a r o d k i  zębowe lub bro­
d a w k i  zębowe  są wydłużeniami błony śluzowej a nie wzniesieniem 
się jej nabłonka.

Fig. 418.

Fig, 418. S z e m a t y c z n e  p r z e d s t a w i e n i e  p r z e c i ę ć  p r z e z  
z a r o d k i  z ę b o we  i. wo r e c z k i  w r o z m a i t y c h  o k r e s a c h  i ch r o z ­
woju,  według Go o d s i r a .

1 Przecięcie poprzeczne przez pierwotny rowek zębowy w dziąśle około 
sześciotygodniowego płodu, 2 wzniesienie brodawki zębowej w rowku zębowym, 

4} 5 przedstawiają rusztowanie torebkowate, w które widzimy wnikającą 
brodawkę (lub późniejszy zarodek zębowy), podczas gdy wargi torebek lub 
wały powoli się wznoszą, ku sobie się nachylają i zamykają torebkę, w 6‘ wargi 
rowka połączyły się ze sobą, 7 połączenie warg zupełne, torebka przedstawia 
się jako zamknięty worek s, który zawiera zarodek zębowy p , a za nim leży 
przekształcone wcięcie półksiężycowate c, w woreczek zapasowy dla odpowie 
dniego zęba stałego. — W następujących rysunkach od 8 do 11 przedstawi-jny 
jest początek tworzenia się zęba i zarodka zębowego (8), następne okresy roz­
woju zębów mlecznych (9, 10) i ich wyrzynanie z dziąsła (7^?), rysunki te po­
kazują również powolną zmianę woreczków zapasowych i występowanie w nich 
brodawek, ich zupełne zamknięcie w woreczek dla zęba stałego, wnikanie 
w szczękę za i obok zęba mlćcznego, 12 widać długi kierownik, powstały 
w skutku zarośnięcia górnej części woreczka zapasowego.

Kolejne następstwo, w jakiem owe brodawki się ukazują, jest 
bardzo regularne. Najpierw ukazuje się brodawka dla pierwszego
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zęba trzonowego mlecznego w siódmym tygodniu, wkrótce po utwo­
rzeniu rowka zębowego; w ósmym tygodniu ukazuje się brodawka dla 
kła; następnie prawie w dziewiątym tygodniu dla obydwóch zębów 
siecznych; na samym końcu t. j. prawie w dziesiątym tygodniu uka­
zuje się brodawka dla drugiego zęba trzonowego, wraz z którą koń­
czy się okres t w o r z e n i a  b r o d a w e k  dla zębów mlecznych. Bro­
dawki występują w ogóle wcześniej w szczęce górnej jak w żuchwie.

Następnie grubieją brzegi rowka, szczególniej wewnętrzny 
i występują wyraźniej, przytem wytwarzają się błoniaste przegrody 
lub wydłużenia błony śluzowej, biegnące pomiędzy brodawkami od je­
dnego brzegu do drugiego i tym sposobem zmieniają dno rowka na 
pewną liczbę woreczków, z których każdy zawiera brodawkę,—zmia­
ny te określają nazwą tworzenia się t o r e b e k  zębowych;  wytwa­
rzanie się woreczków odbywa się według tej samej kolei co i broda­
wek; wszystkie one są już gotowe około czternastego tygodnia. 
W pierwszych chwilach tego okresu brodawki bardzo szybko wyra­
stają; zaczynają się odróżniać przez szczególne kształty i wystają nad 
otworami torebek. Wkrótce jednak torebki stają się głębsze, tak że 
wystają nad brodawki, które znowu przybierają już kształt koron 
przyszłych zębów.

Z boków na brzegu każdej torebki rozwijają się cienkie blaszki 
lub błoniaste przykrywki, których kształt i liczba odpowiada formie 
tworzących się zębów. W torebkach zębów siecznych rozwijają się 
dwie blaszki, jedna od zewnątrz druga od wewnątrz, w torebkach 
kłów trzy, z których dwie leży na wewnątrz, w torebkach zębów 
trzonowych cztery lub pięć. Brzegi rowka zębowego jak również 
pokrywki schodzą się nad torebkami od tyłu ku przodowi, gdyż

brzeg tylny czyli wewnętrzny silnie grubie- 
Fig. 419. je; sam rowek ginie powoli, że torebki za­

mieniają się w zamknięte wor ec zk i . — 
Ok r e s  t w o r z e n i a  s i ę  w o r e c z k ó w  
kończy się przy końcu piętnastego tygodnia. 
Pewne zaokrąglone wciśnięcia, jakie się roz­
winęły prawie w czternastym tygodniu za 
torebkami zębów mlecznych, przeszkadzają 
zupełnemu połączeniu brzegów rowka zębo­
wego; one to dają początek rozwojowi po­
wolnemu dziesięciu najwięcej ku przodowi 
położonych woreczkow dla zębówT trwa­
łych.
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Fig. 419.  P r z e d s t a w i e n i e  p o w i ę k s z o n e g o  ł uku z ę b o w e ­
go  g ó r n e g o  i d o l n e g o  c z t e r n A s t o t y g o  dni  o w ego p ł odu .

Na tej figurze widzimy okres torebek w rozwoju zębów mlecznych, we­
dług opisu G o o d s i r ’a, w każdej torebce występuje brodawka, lecz występo­
wanie brodawek i odsłanianie torebek zależy prawdopodobnie od wtórnśj utraty 
pokrywającego nabłonka.

Podania A r n o l d ’a i G o o d s i r a  o pierwszych dopiero co opi­
sanych okresach rozwoju zębów w najnowszych czasach uległy pe­
wnym zmianom przez poszukiwania pewnej liczby badaczy, do któ­
rych należą: M a r c u s e n ,  G u i l l o t ,  Robi n ,  Ma g i t o t ,  H u x l e y  
i K o l l i k e r .  Na zasadzie tych poszukiwań podania A r n o l d ’ a 
i G o o d s i r a  o tyle zostały zmienione, ile że brodawka zębowa roz 
wija się wprawdzie w zaklęśnięciu na powierzchni błony śluzowej się 
znajdującem, lecz że owo zaklęśnięcie pokryte jest bujającym nabłon­
kiem, z którego powstaje następnie o r g a n  s z k l i wo wy ,  i że owo 
bujanie nabłonka przyczynia się rzeczywiście do całego rozwoju zę­
bów. Wedle najnowszych poszukiwań pierwszy okres rozwoju zęba 
jest następujący:

Pomiędzy szóstym a ósmym tygodniem życia płodowego poja­
wia się na zaokrąglonym brzegu szczęki, utworzonym przez płodo­
wą błonę śluzową jamy ustnej, płytki rowek podłużny który nie 
wdrąża się tak głęboko w brzeg szczęki, jak to podawali Good s i r  
i Arno l d ,  lecz przedstawia tylko lekkie wklęśnienie, pokryte przez 
nabłonek; ten r o w e k  zę b o wy ,  nie jest rowkiem zębowym pier­
wotnym opisywanym przez G o o d s i r ’a, leży raczej właściwie nad 
nim. Rowek zębowy obustronnie ograniczony jest przez dwa lekko 
wyniosłe brzegi, zwane w a ł a m i  z ę b o we mi  lub w a r g a m i  row­
ka  z ę bo we g o  (D u rsy ). W czasie w którym wargi rowka zębo­
wego silniej się wznoszą (D u rsy ), lub w czasie w którym od podsta­
wy rowka bujający nabłonek błony śluzowej wnika w głąb tej błony 
( Kol  l i k  er, W a l d e y e r ) ,  lub w końcu w czasie w którym bujanie 
nabłonka kombinuje się z wznoszeniem wałów zębowych, co jest naj • 
prawdopodobniejszem, tworzy się silny wyrostek nabłonkowy, zwany 
z a r o dk i e m s z k l i w o w y m ,  który umieszczony jest głęboko w bło­
nie śluzowej i połączony z nabłonkiem zewnętrznym przez pasmo ko­
mórek. W skutku silnego bujania komórki zarodka szkliwowego 
zmieniają w części swe własności, tak że stają się mniejsze i mniej 
jasne jak komórki nabłonka jamy ustnej.
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Fig. 4 2 0. Prawie w tydzień po wytwo-, 
rżeniu zarodka szkliwowego 
w niektórych jego częściach za­
czyna się silniejsze bujanie ko­
mórek, przez co powstają kuli­
ste wypustki, które od strony 
powierzchni błony śluzowej co­
raz bardziej się zwężają, tak 
że w końcu z nabłonkiem jamy 
ustnej połączone są tylko przez 
wązki paseczek. Ku tym kuli­
stym utworom buja w głębi tkan­
ka zasadnicza błony śluzowej 
i wnika ku nim jako b r o d a w ­
ka z ę bo wa ;  bujający nabło­
nek tworzy rodzaj kapy, — n a­
r z ę d z i e  s z k l i w o w e  ( Pur -  
k i n j e ) ,  — którego połączenie 
z jamą ustną przez bujanie wa­
łów zębowych coraz się bardziej 
osłabia. W końcu przychodzi do 
zamknięcia torebki i do wytwo­
rzenia wo r e c z k a  z ę bo weg o .

Komórki narzędzia szkliwo­
wego, tworzące warstwę najbli­
żej leżącą zarodka zębowego, 
przyjmują kształt wydłużonych 
sześciobocznych graniastosłupów 
i.pokrywają zarodek zębowy ja ­
ko n a b ł o n e k  s z k l i w o w y .  
Zewnętrzne komórki narzędzia 
szkliwowego przybierają więcej 
kształt czworokątny i pokrywa­
ją  jako n a b ł o n e k  z e wn ę t r z ­
ny powierzchnię wewnętrzną 
woreczka zębowego. W czasie 
dalszego wzrostu zęba oddzielają 
się obydwa rodzaje nabłonka, 
jak to niżej zaraz zobaczymy.
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Fig. 420.  S z e m a t y c z n e  p r z e d s t a w i e n i e  r o z wo j u  z a r o d k a  
z ę b o w e g o  u p r z e ż u wa j ą c y c h ,  według K ó l l i k e r a .

Trzy figury przedstawiają przecięcia poprzeczne przez dziąsło i część 
szczęki w nosie i wkrótce po wytworzeniu zarodka zebowego, mają one za cel 
wykazać stosunek zarodka do nabłonka.

A  przedstawia stosunek w bardzo wcześnym czasie, w którym pierwo­
tna torebka zębowa zaczyna się tworzyć przez wnikanie głębszych warstw na­
błonka w dziąsło. Na górnej linii konturowej widać bardzo słaby rowek 
zębowy.

B przedstawia późniejszy okres, w którym brodawka podniosła się od 
powierzchni błony śluzowej i w którym wgiął się organ szkliwowy.

C przedstawia prawie zupełnie wytworzony woreczek zębowy.
c, c, c gruba warstwa nabłonka tylko konturami przedstawiona, c ' głę­

boka warstwa komórek cylindrycznych, f  pierwotna torebka zębowa, f  zawar­
tość komórkowa takowego lub zarodek szkliwowy, p  brodawka zębowa, później 
miazga zębowa, e wewnętrzna warstwa organu szkliwowego, e ' zewnętrzna 
warstwa takowego, s początkowy rozwój woreczka zębowego, f , p  rozwój to­
rebki dla odpowiedniego zęba stałego, v przecięcie naczyń.

Gdy już po zamknięciu torebki wytworzyły się w o r e c z k i  z ę ­
bowe,  wzrastają dalej wraz z zawartemi w nich brodawkami; przy- 
czem ścianki woreczków powoli grubieją. Składają się one z ze­
wnętrznej włóknistej błonki, i z warstwy wewnętrznej, unaczynionej 
obficie, wysłanej nabłonkiem. Naczynia krwionośne pochodzą w czę­
ści od tętnic zębowych, przebiegających ku podstawom woreczków, 
w części od naczyń dziąseł.

B r o d a w k i  z ę b o w e  lub m i a z g a  z ę b o wa  przybierają pra­
wie zupełnie powoli kształt przyszłego zęba i wtedy zaczyna się wy­
twarzanie twardej substancyi. Sprawa ta poczyna się bardzo wcze­
śnie, a w końcu czwartego miesiąca życia płodowego znajdujemy na 
wszystkich brodawkach zębów mlecznych a nieco później i na bro­
dawkach pierwszych zębów trzonowych małe warstewki kości zębo­
wej, które zaczynają się pokrywać szkliwem. Warstewki kości zębo­
wej powiększają się na szerokość przez narastanie w około kątów 
i grubość przez narastanie od wewnątrz na korzyść samej miazgi, któ­
ra w odpowiednim stosunku maleje; taki wzrost zęba trwa dotąd, do­
póki korona zupełnie się nie wytworzy; wtedy miazga przy podstawie 
swej nieco się zwęża w celu utworzenia szyjki i przedłuża się nastę­
pnie stając się zarazem węższą dając początek korzeniowi. Wcześniej 
czy później po utworzeniu korony wyrzyna się ta część zęba z dziąsła, 
kość zębowa coraz bardziej się rozwija, a ztąd miazga maleje, tak że 
w końcu w środku zęba powstaje tylko mała jamka, zawierająca bar­
dzo małą ilość miazgi. W wypadkach w których zęby posiadają
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korony złożone i kilka korzeni, cała sprawa rozwoju podlega pewnym 
odmianom. Na powierzchni miazgi zęba w mowie będącego postrzegamy 
tyle oddzielnych odłożonych kawałków kości zębowej, ile ząb posiada po - 
jedynczych guzików; cząsteczki te zlewają się następnie ze sobą i cała 
sprawa odbywa się w ten sam sposób jak poprzednio, aż kiedy przyjdzie 
do wytwarzania szyjki. Wtedy miazga dzieli się na dwie lub więcej 
części, odpowiednio do liczby przyszłych korzeni, a odkładanie kości 
zębowej ma miejsce na każdej pojedynczej części. We wszystkich zę­
bach zarodek całą swą podstawą łączy się z podstawą woreczka zębo­
wego, lecz gdy rozwinie się więcej jak jeden korzeń, zdaje się, jakby 
miazga od pewnych części woreczka się oddzielała, a łączyła się z nim 
tylko dwoma lub trzema oddzielnemi punktami, w około których od­
kłada się kość zębowa.

Fig. 421.

Fig. 421. R o z m a i t e  o k r e s y  r o z w o j u  z ęba  t r z o n o we g o  
dwukorz  eni owego  (według B l a k e ’go).

1. Pierwszy początek rozwoju kości zębowej dla pięciu wierzchołków 
korony; we wszystkich innych figurach korona skierowana jest ku dołowi; 2 , 3 
rozwój korony aż do szyjki, występuje mostek kości zębowej poprzecznie na podsta­
wie miazgi zębowej, 4 zupełny podział na dwa korzenie, 5, 6, 7 przedstawiają 
dalszy rozwój korzeni.

Rozwój  u t w o r ó w  t w a r d y c h  z ę b a .—Przed rozpoczęciem 
odkładania się twardych części składowych zęba pierwotny zarodek 
zębowy składa się z drobnowidzowych mniej lub więcej okrągłych ko­
mórek z wyraźnemi jądrami, które wmieszczone są w drobnoziarnistą 
substancyę zasadniczą. Komórki wydłużają się ku zewnątrz, układają 
się pionowo do powierzchni zarodka zębowego i tworzą tym sposo­
bem dosyć regularną warstwę, podobną do warstwy nabłonka słup­
kowego. Zarodek zębowy, w którym znajdują się delikatne, białe 
włókienka tkanki łącznej bez domięszania włókien sprężystych, obfi­
tuje w liczne naczynia; szczególniej w tym czasie naczynia wło­
sowate są bardzo silnie rozwinięte, do czasu w którym poczyna 
się kostnienie kości zębowej; tworzą one szeregi pętlic pomię­
dzy promienisto ustawionemi komórkami, nie dosięgają jednak po­
wierzchni. Od zewnątrz cały zarodek zębowy pokryty jest przez

Bibl. Urn. Lek.—Anatomia opisowa. T. II.—-Gurbski. 3
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delikatną, jednolitą, przeświecającą błonkę, zwaną b ł o n ą  p i e r wo-  
k s z t a ł t ą  (membrana praeformativa — P u r k i n j e ,  R a s c h k o  w).— 
Przestrzeń pomiędzy zarodkiem a ścianą woreczka wypełniona jest 
przez dokładnie do powierzchni przylegającą substancyę, zwaną za­
r o d k i e m  z e w n ę t r z n y m  (outer p u lp .— Hu nt er )  lub o r g a n e m  
s z k l i wo wy m (organon adamantinae— Purki nj e ) ;  bierze on udział 
w wytworzeniu szkliwa. W organie szkliwowym, jak wyżej wspo­
mniano, odróżniają trzy rozmaite warstwy; mianowicie od zewnątrz 
warstwę nabłonkową opatrzoną wyniosłościami, wnikającą pomiędzy 
obfite w naczynia wypustki otaczającej błony śluzowej; warstwę we­
wnętrzną pryzmatycznych komórek z wyraźnemi jądrami, stanowiące 
b łonę  s z k l i w o w ą  i leżące w bliskości błony pierwokształtnej i po­
między temi obydwoma warstwami komórek leżącą grubą warstwę 
tkanki śluzowatej, składającej się z gwiazdowatych komórek z dłu- 
giemi wypustkami i z płynu pomiędzy niemi zawartego. Dawniej 
uważano, że ta ostatnia massa jest taka jak i substancya zasadnicza 
pierwotnego zarodka zębowego, H u x l e y  jednak i K o l l i k e r  wyka­
zali, że cały organ szkliwowy jest natury nabłonkowej i że przed­
stawia zagłębienie nabłonka błony śluzowej.— Tkanka śluzowa po­
wstaje z przekształcenia komórek, które pierwotnie stanowią średnią 
część zarodka szkliwowego.

K o ś ć  z ę b o wa  odkłada się na powierzchni miazgi pod błoną 
pierwokształtną, w jaki jednak sprawa ta sposób się odbywa, nie jest 
to jeszcze dokładnie wiadomem. — według R e t z i u s a ,  P u r k i n j e -  
go i R a s c h k o w ’a kostnieje najprzód błona pierwokształtna, a nastę­
pnie warstwa pod nią leżącej miazgi. — Po ostróżnem oddzieleniu 
nowo wytworzonych warstewek kości zębowej okazuje się pod drobno- 
widzem, tak na zębach ludzkich jak i zwierzęcych, że przedłużone ko­
mórki miazgi w wielkiej ilości trzymają się powierzchni wewnętrznej 
nowoutworzonej kości zębowej. Według Owe n ’a jądra wydłużo­
nych komórek, powiększywszy się w kierunku długości, mają się 
dzielić w podłuż i w poprzek i dawać początek komórkom wtórnym, 
które są zamknięte w komórkach pierwotnych i w nich się przedłu­
żają. — Kostnienie ogarnia wtedy wszystkie części z wyjątkiem jądra 
komórek wtórnych, które leżą w jamkach kanalików kości zębowej 
ścianki zaś komórek wtórnych zamieniają się w ścianki kanalików, 
substancya międzykanalikowa powstaje z massy pomiędzy wtórnemi 
i pierwotnemi komórkami leżącej i ze ścian tych ostatnich.— Rozgałę­
zienia kanalików kości zębowej mają powstawać przez złączenie dwóch 
wtórnych komórek, a wygląd skręcony ma zależeć od niezupełnego
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połączenia jąder.— T o m e s  w zębach młodych zwierząt wykazał po­
dział komórek i następne ich łączenie w celu utworzenia kanalików, 
nie mógł jednak dostrzedz komórek pierwotnych, zawierających ko­
mórki wtórne.— L e n t  spostrzegł, że wydłużone powierzchowne ko­
mórki miazgi zębowej od swych wolnych końców wysełąją długie 
wypustki, które się rozgałęziają, wzajemnie się zespajają jak kanali­
ki kości zębowej. Kol l i ker ,  który potwierdził spostrzeżenia L en t’a 
utrzymuje, że jedna komórka może tworzyć całą długość jednego k a ­
nalika.

Istnieją dwa poglądy, co się tyczy powstawania kości zębowej. 
K o l l i k e r  utrzymuje, że kostnienie rozpoczyna się od miękkiej sub­
stancyi zasadniczej, którą składają komórki zębowe i ich cienkie w y­
dłużenia. W a l d e y  er przeciwnie zaprzecza istnieniu błony pierwo- 
kstałtnej; wedle niego wytwarzanie kości zębowej polega na przemia­
nie pewnej części treści komórek w substancyę klejorodną, która na­
stępnie wapnieje, podczas gdy pozostała część treści komórkowej jako 
miękkie'włókna wmieszczona jest w zwapniałą massę. Wapnienie 
ogarnia komórkę w całej jej długości. Sprawa posuwa się w ten spo­
sób ku wewnątrz, a każde włókno zębowe składa się w końcu z pozo­
stałości kilku odontoblastów.— „Kość zębowa tworzy f się zatem“ , 
według W a l d e y e r ’a, „z chemicznie i postaciowo zmienionych odon- 
toblastów“ .

Jeżeli badamy świeżo wytworzone warstewki kości zębowej, 
wtedy znajdujemy obok zwykłej kości zębowej jeszcze kuliste ciała, 
które rozpuszczają się za dodaniem rozcieńczonego kwasu solnego.— 
Czer mak sądzi, że odkładanie soli wapiennych uskutecznia się w po­
staci takich kulistych mass i że w okresie zupełnego rozwoju odstępy 
pomiędzy temi massami są w zupełności wypełnione, tak że obecność 
odstępów uważać należy za niezupełny stan rozwoju.

S z k l i w o  występuje w postaci pryzmatycznych włókien,
o tworzeniu których poglądy są dotąd bardzo niezgodne. Podczas gdy 
dawniej ogólnie przyjmowano, że słupki szkliwowe powstają z prze­
miany włókien szkliwowych, z któremi co do kształtu są podobne, 
a obecnie H u x l e y  starał się dowieść, że organ szkliwowy nie bierze 
żadnego udziału w wytwarzaniu szkliwa, że takowe raczej powstaje 
pomiędzy kością zębową a błoną pierwokształtną. Na pogląd ten na­
prowadził go fakt, że przy traktowaniu szkliwa tworzącego się kwa­
sem octowym wytwarza się błonka, którą uważał za błonkę v,ierwo- 
kształtną, T o m e s  jednak i W a l d e y e r  utrzymują, że błonka ta 
jest jeszcze nie zupełnie stwardniałą warstwą szkliwa.
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Według powyżej przytoczonych badaczy szkliwo tworzy się 
przez b e z p o ś r e d n i e  w a p n i e n e  pryzmatycznych komórek szkli­
wowych, które rosną ciągle w kierunku powierzchni kości zębowej, 
a równocześnie postępuje i wapnienie w kierunku podstawy komórek; 
przytem, jak T o m e s  wykazał, wapnienie postępuje wolniej w kie­
runku osi jak obwodu bocznego, tak że część osiowa pozostaje jeszcze 
miękką przez czas pewien(Tome s’a wypustki komórek szkliwowych). 
Przy końca wytwarzania szkliwa, komórki szkliwowe wapnieją zu­
pełnie, a jądro ich także wtedy ginie.— Słupki szkliwowe są zwa- 
pniałym nabłonkiem zębowym ( W a l d e y e r ) .

Równocześnie z postępującym rozwojem szkliwa ginie powoli 
średnia warstwa organu szkliwowego, a nabłonek zewnętrzny zbliża 
się znowu do warstwy wewnętrznej, tak że gdy ta ostatnia przy wy­
twarzaniu [szkliwa zupełnie zostaje zużytą, a ząb ma się wyrzynać, 
nabłonek w postaci zeschłej, zrogowaciałej massy pokrywa koronę

Cement  korzeni two­
rzy się prawie jednocze­
śnie z kością zębową 
tych części, w ten sam 
sposób jak substancya 
kostna z okostnejkorze- 
ni zębów.

W y r z y n a n i e  s i ę  
zębów ml e cznych .  
W czasie urodzenia ko­
rony przednich zębów 
mlecznych są zupełnie 
wytworzone, zamknięte 
w woreczkach zębowych 
szczęk, a korzenie ich 
zaczynają się tworzyć. 
Wyrzynanie następuje 
w prawidłowych odstę­
pach czasu; czas jednak, 
w którym każda para 
zębów się ukazuje, zmie­
nia się w oznaczonych 
granicach. Wyrzynanie 
poczyna się około sió­

dmego miesiąca, i kończy się z drugim rokiem życia.

Fig. 422.

Fig. 422.  W o r e c z k i  z ę b o we  w ż uc h­
wie n o wo r o d k a ,  a Lewa połowa z odsłonięte- 
mi woreczkami zębowemi po stronie wewnętrznej, 
b prawa połowa otwarta od strony zewnętrznej.— 
Po stronie wewnętrznej (a) występują oprócz wo­
reczków zębów mlecznych i pierwszego stałego zę­
ba trzonowego woreczki zapasowe dla obydwóch 
stałych zębów siecznych i stałego kła, ku górze 
łączą się one z dziąsłem. Przy b widać tylko wo­
reczek zębów mlecznych i pierwszego zęba trzo­
nowego.
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Najprzód wyrzynają się średnie zęby sieczne żuchwy, następnie 
też same zęby szczęki górnej; w ogóle zęby żuchwy wyrzynają się 
przed odpowiedniemi zębami szczęki górnej. Po siekaczach średnich 
ukazują się boczne, następnie wyrzyna się pierwszy ząb trzonowy, po 
którym dopiero kieł, na samym końcu ukazuje się drugi ząb trzonowy.

Szemat, na fig. 423 przedstawiony, daje nam dokładne pojęcie
o kolejnem następstwie i czasie wyrzynania się zębów mlecznych.

Fi g. 423.

Fig. 423. S ze m at wy r z y n a n i a  s i ę  zę b ów m l e c z n y c h  (we­
dług W e lk e r ’a).

Na jednćj stronie podany jest średni czas wyrzynania się, na drugiej 
zaś kolejne wyrzynanie się.

Najprzód więc wyrzyna się ząb sieczny średni (1) pomiędzy 6 
—8 miesiącem, w końcu zaś drugi ząb trzonowy (5) pomiędzy 20— 
24 miesiącem. — Zanim ząb z dziąsła się ukaże, takowe ulega pe­
wnym właśsiwym zmianom.— Najprzód brzeg ijego swobodny staje 
się więcej zbitym i  zaostrza się, skoro jednak ząb się więcej wyrżnie, 
ostry brzeg znika, dziąsło się zaokrągla i przybiera barwę niebiesko- 
czerwoną; wierzchołek zęba przez unaczynione dziąsła przedstawia 
się wtedy jako biały punkt lub biała linia, a ząb wkrótce potem się 
wyrzyna.— W miarę ukazywania się korony wydłużony korzeń zębo­
wy otoczony zostaje powoli kostnemi ściankami i zamknięty w zębo- 
dole.— Przed wyrżnięciem zęba błona śluzowa usianą jest znaczną
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liczbą małych, białawych ciałek, nazwanych g r u c z o ł a m i  winią-  
no we mi (glandulae dentales s. tartaricae)t gdyż sądzono, że wydzie­
lają one kamień winny. Są to stwardniałe (zrogowaciałe) komórki 
nabłonkowe, nieposiadające budowy gruczołowej.

Ro z wó j  zębów t r w a ł y c h .  Wyżej opisana budowa wo­
reczków i zarodków zębowych i sposób rozwoju pojedynczych części 
odnosi się tak do zębów mlecznych jak i trwałych.

Rozpatrzyć tylko należy początek i powolny rozwój woreczków 
zębów trwałych. W każdej szczęce rozwija się więcej o sześć zębów 
trwałych, jak mlecznych; przytem woreczki dziesięciu zębów przed­
nich, zastępujących zęby mleczne, tworzą się w inny sposób jak wo­
reczki sześciu dolnych zębów, rozwijających się w tylnych częściach 
szczęk.

W o r e c z k i  i b r o d a w k i  dziesięciu przednich zębów trwa­
łych są wszystkie umieszczone za woreczkami zębów mlecznych.—

Jeżeli powrócimy do okresu wytwarza­
nia torebek zębów mlecznych, przypo­
mnimy sobie, że za każdym woreczkiem 
zęba mlecznego powstaje małe, półksię- 
życowate zagłębienie. Dołki te odpowia­
dają jak wyżej wspomniano, jeżeli nabło­
nek jeszcze jest zachowany, małym zagłę­
bieniom zarodka zębowego (patrz fig. 420 
C), które przy zamykaniu się wału zębo­
wego również zamieniają się na małe 
jamki zwane przezGroodsir’a j a m k a m i  
z a p a s o w e m i .  W każdej szczęce znaj - 
duje się po dziesięć jamek, rozwijają się 
one powoli od przodu ku tyłowi. Stano­
wią one woreczki dla zębów siecznych 
trwałych, kłów i małych zębów trzono­
wych. Jamki te wkrótce się przedłużają 
i wnikają ku wewnątrz od woreczków 
zębów mlecznych do dziąseł, jamki szczę­
ki górnej ku górze i wewnątrz, dolnej 
ku dołowi i tyłowi. Równocześnie na 
podstawie każdego woreczka rozwija się 
brodawka; brodawka zęba siecznego śre­
dniego ukazuje się najprzód prawie w szó­
stym miesiącu, woreczek zamyka się tak

Fig. 424.

Fig. 24. P o w i ę k s z o n y  
ł u k  z ę b o wy  l e we j  p o ł o ­
wy żuchwy c z t e r n a s t o -  
t y g o d n i o w e g o  p ł o d u ;  
według G o o d s i r ’a (rysu­
nek nieco zmieniony).

Torebki pięciu zębów mle­
cznych przyjęte jako otwarte, 
brodawki zębowe wewnątrz wi­
doczne, o, O otwory w ich koń­
cach górnych, —- Liczby (1 — 5) 
wykazują kolejne ich występo­
wanie, i po stronie wewnętrz­
nej przedstawia okrągławe za­
głębienia, stanowiące początki 
woreczków zębów trwałych.
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samo jak woreczki zębów mlecznych. Gdy zmiany te się ukończą, 
nowo wytworzony woreczek zębowy leży przy podstawie woreczka 
zęba mlecznego. Obydwa rosną wtedy dosyć szybko, a po pewnym 
czasie dostrzegamy, że w szczęce utworzyła się nietylko jamka dla 
woreczka zęba mlecznego, ale i mała jamka lub zagłębienie dla wo­
reczka zęba trwałego. Z czasem w żuchwie woreczek zęba trwałego 
zostaje zupełnie zamknięty w kości i leży wtedy w jamce kostnej za 
i pod zębem mlecznym, oddzielony od tego ostatniego przez przegro­
dę kostną. Woreczek zęba trwałego przyjmuje powoli kształt grusz- 
kowaty a z dziąsłem łączy się za pomocą długiego, zbitego sznurka. 
Jamka w szczęce ma kształt podobny i kończy się długim kanałem 
dla pomieszczenia owego'sznurka, zwanego k i e r o w n i k i e m  (giiber- 
naculum), który to kanał otwiera się za pomocą małego otworu za 
odpowiednim zębem mlecznym przy brzegu żuchwy.

Ząb trwały w czasie swego dalszego rozwoju wywiera ciągły 
ucisk na przegrodę kostną, znajdującą się pomiędzy zębem trwałym 
a mlecznym, i na korzeń zęba mlecznego, z tego powodu ma miej­
sce większe lub mniejsze wsysanie tych części.

Fig. 425.

Fig. 42 5. P r z e d s t a w i e n i e  s t o s u n k ó w p o m i ę d z y  z ę b a mi  
ml e c z n e mi  i t r wa ł e m i.

Dolne części trzech pierwszych figur przedstawiają nieco powiększone 
przecięcia przez ’ woreczek zęba siecznego mlecznego w żuchwie; a woreczek 
zęba trwałego, o jego kierownik, & woreczek zęba mlecznego, lub sam ząb 
mleczny, a '  i &' jamki kostne dla woreczków zęba trwałego i mlecznego, c ' 
kanał, w którym leży kierownik woreczka zęba trwałego,—  Czwarta i piąta 
figura przedstawiają w naturalnej prawie wielkości te same stosunki w dal­
szych okresach; IV przedstawia okres bezpośrednio przed wyrżnięciem, V po­
czynające się wyrzynanie po wypadnięciu zęba mlecznego, o otwór kanału ko­
stnego, prowadzącego do zęba stałego.
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Wsysanie substancyi zębowej rozpoczyna się przy wierzchołku 
korzenia lub w jego bliskości i posuwa się ku górze aż do korony; naj­
przód rezorbcyi ulega cement a następnie kość zębowa; sprawa w oby­
dwóch substancyach postępuje w jednakowy sposób;— zmiany te wa­
runkowane są ciśnieniem i czynnością pewnej komórko watej tkanki, 
która się w tym czasie rozwija. Tkanka ta rozwija się, skoro już 
uległa wessaniu przegroda pomiędzy obudwoma woreczkami; powstaje 
ona w skutku silnego bujania tkanki woreczka zęba mlecznego. Buja­
jąca tkanka dosięga korzenia zęba mlecznego, w którym powstają ja ­
my i lakuny (Howship) .  Tkanka ziarninowa ustępuje następnie 
miejsca zębowi trwałemu.

Według S e r r e s ’a ząb mleczny i trwały mają być zaopatrywa­
ne przez różne gałązki tętnicze, a rezorbcya zęba mlecznego ma zale­
żeć od zamknięcia gałązki przeznaczonej dla zęba w mowie będącego. 
Według L i e b e r k u h n ’a naczynia i nerwy do zęba trwałego dopro­
wadzane są przez kierownik woreczka.

S z e ś ć  t y l n y c h  zę bó w t r w a ł y c h ,  mianowicie trzy zę. 
by trzonowe każdej strony, nie występują w miejsce innych zębów. 
T owstają one w skutku powolnego rozszerzenia rowka zębowego;

Fig. 42 6.

t e j  od w e wn ą t r z ;  p r z e d s t a w i e n i e  s t o s u n k u  zębów t r w a ł y c h  
i m l e c z n y c h .

Oprócz prawej połowy znajduje się jeszcze kawałek z obydwoma zębami 
sieczneini strony lewej.— Widzimy wszystkie zęby mleczne i woreczki zębów 
trwałych; największy woreczek należy do pierwszego zęba trzonowego, ku gó­
rze i ku tyłowi od takowego znajduje się odwężony kawałek, będący początkiem 
woreczka drugiego zęba trzonowego, nie ma jeszcze woreczka dla zęba mądrości.
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G o o d s i r  w ten sposób powstałe jamki zowie ty  lnem i j a mk a mi  
z a p a s o w e m i  (rezerwowemi).

Podczas gdy około piętnastego tygodnia życia płodowego rowek 
zębowy zamyka się, wały zębowe za ostatnim zębem trzonowym mle­
cznym nie łączą się, i tym sposobem tworzy się jamka zapasowa, na 
dnie której buja brodawka, stanowiąca zaczątek pierwszego zęba trzo­
nowego; cała ta sprawa rozwoju kończy się zwykle dosyć wcześnie, 
mianowicie w szesnastym tygodniu. Część głębsza zamyka się wtedy 
nad brodawką, tworząc, woreczek, podczas gdy część górna przedłuża 
się ku tyłowi i przyczynia się do utworzenia następnej jamki zapasowej 
w której dopiero w siódmym tygodniu po urodzeniu ukazuje się bro­
dawka dla drugiego zęba trzonowego. Dopiero po długim odstępie 
czasu, w którym woreczek pierwszego zęba trzonowego wraz z swą 
zawartością znakomicie się rozwinął, ta sama sprawa powtarza się

Fig. 4 2 7,

Fig. 427. S z e m a t  w y r z y n a n i a  s ię zębów t r wa ł y c h  (według 
W e l k e r a ) .

Po jednej stronie oznaczony jest średni czas wyrzynania się; liczby od 
1 — 8 po drugiej stronie oznaczają kolejne następstwo wyrzynania się zębów.
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w celu wytworzenia zęba mądrości, którego korona ukazuje się 
w szóstym roku. Zęby trzonowe rozwijają się w ten sam sposób w wo­
reczkach jak pozostałe zęby.

Wapnienie rozpoczyna się najprzód w zębach trzonowych przed­
nich, pierwej w żuchwie jak w szczęce górnej. Pierwszy ząb trzono­
wy wapnieje w pięć lub sześć miesięcy po urodzeniu; średni ząb siecz­
ny nieco później; ząb sieczny zewnętrzny i kieł w szóstym lub dzie­
wiątym miesiącu; dwa pierwsze zęby trzonowe prawie w drugim ro­
ku; drugi ząb trzonowy w szóstym roku; trzeci ząb trzonowy lub ząb 
mądrości w dwunastym roku.

W y r z y n a n i e  s i ę  zę b ó w t r w a ł y c h .  Szemat na figurze 
427 przedstawiony wykazuje czas i kolejne wyrzynanie się zębów 
trwałych; zęby wyrzynają się pierwej w żuchwie.

Najprzód ukazuje się pierwszy ząb trzonowy, następnie średni 
sieczny, po którym wyrzynają się dwa zęby trzonowe przednie, na­
stępnie kieł, drugi ząb trzonowy a w końcu ząb mądrości. Na krótko 
przed wypadaniem zębów mlecznych, zatem prawie w szóstym roku, 
szczęki zawierają największą liczbę zębów. W tym czasie mieszczą 
się w nich wszystkie zęby mleczne i zaczątki wszystkich zębów trwa­
łych z wyjątkiem zęba mądrości, zatem razem 48 zębów.

Fig. 428.
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Fig. 458. Zęby  s z e ś c i o l e t n i e g o  d z i e c k a  ze z w a p n i a ł e m  
p o c z ą t k a m i  z ę b ó w t rwał ych.

Widać wszystkie w tym czasie się znajdujące zaczątki zębów strony 
prawej.

W czasie wzrostu zębów szczęki powiększają się w kierunku 
długości i głębokości i ulegają rozmaitym zmianom kształtu; u dziecka 
szczęka jest cienka, u dorosłego znacznie zgrubiona. U młodych oso­
bników łuk zębowy jest prawie półkolisty, u dorosłych przybiera 
więcej kształt półeliptyczny. Wydłużanie szczęki zależy od wzrostu 
ku tyłowi zębów mlecznych, co jest koniecznem dla pomieszczenia zę> 
bów trwałych tylnych. W pewnym czasie rozwoju szczęk łuki zębo­
we nie posiadają dostatecznego miejsca dla pomieszczenia woreczków 
zębów trwałych; wtedy ostatni woreczek żuchwy znajdujemy w pod­
stawie wyrostka dziobiastego, a szczęgi górnej w guzie szczękowym; 
w miarę jednak wzrostu szczęk woreczki zajmują miejsce, w którem 
je później znajdujemy. Przestrzeń zajmowana przez dziesięć przednich 
zębów trwałych odpowiada dosyć dokładnie przestrzeni przez zęby 
mleczne zajmowanej. W różnym okresie wieku zmienia się kąt po­
między gałęziami a trzonem żuchwy; jest tępy u dzieci, w okresie 
zupełnego rozwoju zębów prawie prostokątny, a w wieku podeszłym 
znowu tępieje.
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ler’s Archiv 1849.  — L e n t ,  Beiti*age zur Entwicklung des Schmelzes 
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cl. phys. math. de 1’acad. imp. de St. Petersb. 1849.  — N a s m y t h ,  resear- 
ches on the teeth, med. chir. transactions, vol. 2 2, 1839.—  N e u m a n n ,  Bei­
trag zur Kenntniss des normalen Knochen- und Zahngewebes, Leipzig 18 6 3. 
— O w e n, odontography, London 1840 — 1845;— t enże ,  in Todd, cyklopoed. 
of anatomy and physiology, art. Teeth. vol. IV, part. II. 18 52.—  P f l i i g e r ,  
(M), Entwicklungsgeschichte der Zahne, deutsche Vierteljahresschrift f. 
Zahnheilkunde 1867. Ra s c hk o w,  meletemata circa mammalium dentium 
evolutionem. Diss. inaug. Vratislav. 183 5. — Re t z i u s ,  Bemerkungen iiber 
den inneren Bau der Zahne, Miiller’s Archiv 1837.  — R o b i n  et  M a g i t o t ,  
journ. de la physiol. T. III et IV, Paris 1860 u. 1861.  —  S a l t e r ,  in ąuar- 
terly journal ofmicrosc. science 185 3; t enże,  in Guy’s hospital reports, third 
series, vol. I; t enże ,  in transact. path. soc. 1854 et 185 5; t enże ,  archiv 
of dentistry 18 65.—  S c h r e g e r ,  Isenflamm u. Rosenmuller’s Beitra’ge 1 800.  
— S e r r e s, essai sur 1’anatomie et la physiologie des dents. Paris 18 i 7. — 
Tome s ,  a course of lectures on dental physiology and surgery, 1848;— t e n ­
że, in Lond. phil. transactions 1849 u. 1850;  tenże,  in Quarterly journal 
ofmicrosc. science 1856; tćnże,  a system of dentistry, iibersetzt. v. zur 

,Nedden, Nurnberg 18 6 2.—  W a 1 de y e r, Untersuchungen uber die Entwick­
lung der Zahne, Konigsb. med. Jahrbiicher Bd. IV 186 4; t enże ,  Zeitschrift 
f. rat. Med. III. Reihe Bd. 24. 1865; t enż e ,  S t r i c k e r ’s Handbuch der 
mikroskopischen Anatomie, Cap. XV. 18 6 9 . —  Wenz e l ,  Untersuchungen 
iiber das Schmelzorgan und den Schmelz, Archiv d. Heilkunde, 18 6 8. —  Z a- 
leski ,  iiber die Zusammensetzung der Knochen des Menschen etc. in Hoppe- 
Seyler’s med, chern, Untersuchungen Heft I. 1866.  —

J ę z y k .

(Lingua, Y^waaa.)

J ę z y k  jest narzędziem bardzo ruchliwem, mięsistem, pokrytem 
błoną śluzową. Z powodu ruchliwości posiada kształt bardzo zmienny, 
w ogóle jednak przedstawia się jako utwór szeroki, płaski i wydłużo­
ny, którego ostro zaokrąglony koniec— k on i e c  j ę z y k a  (apex lin­
guae)— zwrócony jest ku przodowi, obrócona zaś podstawa — k o r z e ń  
j ę z y k a  (radix linguae)— graniczy z gardzielą i krtanią; język gru­
bieje od przodu ku tyłowi. Powierzchnia górna, sklepista, zowie się 
g r z b i e t e m  j ę z y k a  (dorsum linguae).

Język z powodu swej budowy mięsistej uczestniczy przy czyn­
ności żucia i połykania, jak również przy wytwarzaniu zgłosek, błona 
zaś jego śluzowa posiada w wysokim stopniu czułość i jest siedliskiem 
narządu smaku (organon gustits).
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Język zajmuje zupełnie przestrzeń zawartą pomiędzy łukiem 
uchwy; ku tyłowi łączy się z kością gnykową, a tylna część grzbie­
tu języka stanowi podstawę przesmyku paszczy. Za pomocą mięśnia 
bródkojęzykowego, który rozprzestrzenia się w całej średniej części 
języka, łączy się on z żuchwą i stanowi tym sposobem część dna jamy 
ustnej, przednia zaś część grzbietu języka dotyka podniebienia twarde­
go, tylna podniebienia miękkiego.

A. B ł o n a  ś l u z o w a  j ę z y k a .  Na części swobodnej dolnej 
powierzchni języka błona śluzowa jest miękka i cienka; tworzy ona 
na linii środkowej zdwojenie, zwane w ę d z i d e ł k i e m  j ę z y k a  (fre- 
nulum linguae), które bieży przed brzegiem przednim mięśnia 
bródkojęzykowego do dziąsła, w które przechodzi. Z każdej strony 
błona śluzowa przy przejściu w dziąsło zagina się nad gruczołem pod- 
zczękowym; oprócz tego w bliskości wędzidełka przez błonę śluzową 
sprześwieca żyła żabkowata, leżąca w bliskości tętnicy tego nazwiska 
Dalej na zewnątrz przebiega ku wierzchołkowi języka wyniosłość, 
kierowana ku zewnątrz i opatrzona brzegiem strzępiastym. Prze­
wody wyprowadzające gruczołów podszczękowych stron obydwóch 
wylewają się dosyć blisko siebie na brodawkowatych wyniosłościach^ 
zwanych b r o d a w k a m i  p o d j ę z y k o w e m i  (cariinculae salivales 
s. papillae siiblinguales), oddzielone są jednak przez wędzidełko; da­
lej ku tyłowi w rowku pomiędzy obydwoma brzegami bocznemi języ­
ka a żuchwą otwierają się obustronnie małe przewody wyprowadzają­
ce gruczołów podjęzykowych.

P o w i e r z c h n i a  g ó r n a  czyli g r z b i e t  j ę z y k a  (facies su­
perior s. dorsum linguae) jest zwykle wypukły, a w linii środkowej 
nieco wciągnięty, przez co powstaje płytki rowek, zdaje się działaniem 
mięśni uwarunkowany, zwany s z we m (raphe). Za tym rowkiem, 
jednak nie zawsze, nie w bezpośredniem z nim zetknięciu, lecz oddzie­
lone bardzo często przez brodawkę główkowatą znajduje się mniej lub 
więcej wydrążone zagłębienie, zwane d z i u r ą  ś l e p ą  (for amen coe- 

cum), do której otwiera się kilka gruczołów śluzowych. Trzy zdwo­
jenia błony śluzowej, zwane f a ł da mi  j ę z y k o n a g ł o ś n  io wem i 
(plica e glosso-epiglotticae, s. ligamenta, sea frenula glosso-epiglottica) 
z których średnia najsilniej wystaje, przebiegają od korzenia języka 
ku tyłowi do nagłośni. Powierzchnia górna języka usiana jest przez 
wielką liczbę wyniosłości, zwanych b r o d a w k a m i  j ę z y k o w e m i  
(papillae li?iguales, s. gustatoriae). Brodawki te znajdują się także na 
wierzchołku języka i jego wolnych brzegach, stają się jednak powoli 
mniejszemi i w miarę przybliżania się do powierzchni dolnej znikają
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4 6 ANATOMIA OPISOWA CIAŁA LUDZKIEGO.

zupełnie Stosownie do kształtu i wielkości odróżniamy trzy rodzaje 
brodawek.

B r o d a w k i  k i e l i c h o w a t e ,  o t o c z o n e  w a ł e m  c z y l i  
g ł ó w k o w a t e  (papillae calciformes s. circumvallatae s. capitatae s. 
magiuie s. maximae s. rallatae s. truncatae s. petiolatae) znajdują się 
od siedmiu do dwunastu na tylnej części grzbietu języka; ułożone są

Fig. 42 9.

J

Fig. 429.  P o w i e r z n i a  g ó r n a  l u d z k i e g o  j ę z y k a .
Z powodu nieostrożności drzeworytnika wydaje się takowa za płaska). 

Język połączony jest z krtanią i częścią gardzieli, która w środku jest prze­
ciętą i rozłożoną, a Powierzchnia przecięcia gardzieli, a jama gardzieli przy
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przejściu do przełyka, c górny brzeg krtani, fałda nalewkonagłośniowa, d 
struna głosowa prawdziwa, e nagłośnia, e ' wiąz językonagłośniowy, f ,  f ,  mi­
gdał ki na bocznej stronie gardzieli, g, g, gruczoły śluzowe korcenia języka, 
A, A brodawki kielichowate, i, i brodawki grzybkowate na powierzchni części 
przedniej rozszerzone, ku wierzchołkowi nagromadzone, fc, k brodawki nitko­
wate, l, wierzchołek języka, od wierzchołka do kąta brodawek kielichowatych 
bieży płytki rowek podłużny. Rysunek Fr. F i s m e r ’a.

w dwa boczne szeregi, przebiegające ukośnie ku tyłowi i wewnątrz i sty­
kające się na linii środkowej prawie pod kątem prostym przy dziurze 
ślepej. Są one wmieszczone w kielichowate jamki lub zagłębienia bło­
ny śluzowej, i każda ma kształt przewróconego słoika, który wierz­
chołkiem przytwierdzony jest do podstawy jamki a częścią spłaszczo­
ną wystaje ku powierzchni. Są one stąd otoczone kulistemi rowkami 
lub dołkami, w około których znajdują się znowu pierścieniowate 
wyniosłości, nasadzone mniejszemi brodaweczkami. Swobodne po­
wierzchnie brodawek kielichowatych usiane są licznemi drobnemi wy­
niosłościami lub nitkami, a tu i owdzie znajdują się w nich ośrodkowe 
wciśnięcia.

B r o d a w k i  g r z y b o w a t e  c z y l i  m a c z u g o w a t e  lub 
g r z y b k o w a t e  (papillae fungiformes s. clavatae, s. lenticulares s. 
s. obtusae s. mediae)  są o wiele liczniejsze od poprzedzających i roz­
siane na średniej i przedniej części grzbietu języka a po brzegach i na 
wierzchołku nagromadzone w wielkiej liczbie. Tworzą one zaokrąglo­
ne wyniosłości, przy podstawie nieco węższe a rozszerzające się

Fig. 430.

e

Fig. 430.  B r o d a w k a  wa ł o wa t a  na p r z e c i ę c i u ,  n i e z u p e ł n i e  
p o k r y t a  n a b ł o n k i e m .  *°/x 

a Podścielisko łącznotkankowe głównej brodawki z rozgałęziem naczyń 
w takowym, a podścielisko łącznotkankowe wału, b wtórne bradawki na po­
wierzchni brodawki głównej, b' wzniesienie łączno tkankowego podścieliska wa­
łu, c nabłonek powierzchni bocznych i wału, c ' brodawkowaty ułożony na­
błonek brodawki głównej. Rysunek Fr. F i s m e r a .
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4 8 ANATOMIA OPISOWA CIAŁA LUDZKIEGO.

w miarę zbliżania się do swobonych końców, które są stępione i obsa­
dzone małemi promienisto rozchodzącemi się wyniosłościami. Na języ­

ku żyjącego odróżniają się łatwo od innych 
brodawek czerwieńszą barwą; na językach 
ogołoconych częściowo z nabłonka przedsta­
wiają się jako białawe, lśniące wyniosłości.

B r o d a w k i  n i t k o w a t e  c zy l i  s t o ż ­
k o w a t e  (papillae filiformes s. conicae s . 
conoideae s. minores s. rAllosae s. arcuatae) 
są najliczniejsze. Przedstawiają się one jako 
małe stożkowate, ostro kończące się lub cy­
lindryczne wyrostki, które licznie obok sie­
bie nagromadzone znajdują się na większej 
części grzbietu języka i czynią go chropa­
wym. W miarę zbliżania się do korzenia 
języka nikną one powoli. Ułożone są w sze­
regi, przebiegające w bliskości korzenia ję ­
zyka równolegle z szeregami brodawek wa­
łowatych, im bliżej jednak wierzchołka ję­
zyka, tem więcej zmieniają przebieg, który 
raz poprzecznie drugi raz równolegle skie­
rowany jest do linii środkowej. Kształt stoż­
kowaty występuje wyraźniej na brzegach 
bocznych i tutaj brodawki umieszczone są 
pionowo w szeregi równoległe. W wielu 
razach większa liczba brodawek nitkowa­
tych poczyna się pniem wspólnym, który 

się dzieli następnie na pewną liczbę wtórnych brodawek. Samotnie 
z błony śluzowej wznoszące broJawki nitkowate zwane są także dla­
tego b r o d a w k a m i  p o j e d y ń c z e m i  (papillae simplices). Na bło­
nie śluzowej języka, tak jak i na pozostałej błonie śluzowej jamy 
ustnej znajduje się pewna liczba brodawek pojedynczych mało wynio­
słych i prawie nie unoszących nabłonka. Szczególniej licznie znajdują 
się one na korzeniu języka, pod brodawkami wałowatemi i brzegami 
języka, znajdują się jednak także rozproszone po całej powierzchni 
języka.

U rozmaitych osób spotykamy się z różnemi zboczeniami w brodawkach, 
przez co i jeżyk nabiera innego wyglądu; liczba brodawek grzybowatych może 
być bardzo ograniczoną szczególniej w bliskości wierzchołka języka; brodawki 
nitkowate mogą być pokryte mnićj lub więcej silnemi wyrostkami nabłonka, 
przez co język staje się więcćj chropowatym lub gładkim.

Fig. 431.

Fig. 4 31. B r o d a w k a  
g r z y b o w a t a  w p r z e ­
c i ęc i u ,  n i e z u p e ł n i e  
p o k r y t a  n a b ł e n k i e m  

30/i-
a Łącznotkankowe pod- 

ścieliskoL brodawki, b małe 
wzniesienia na powierzchni, 
z głębszemi warstwami na­
błonka c ',  c nabłonek bo­
cznej części brodawki. Ry­
sunek Fr. F  i s m e r’a.
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Jeżeli badamy pod drobnowidzem rozmaite rodzaje brodawek ję­
zykowych, wtedy widzimy, że mają one na sobie wtórne wzniesienia, 
które w ogóle odpowiadają brodawkom skóry i wszystkie zawierają

Fig. 432.

Fig. 4 32. B r o d a w k a n i t k o w a -  
t a  l u d z k i e g o  j ę z y k a .  100/1.

a Podścielisko łącznotkankowe bło* 
ny śluzowej języka, b podstawa bro­
dawki, na której widać podścielisko 
przeświecające przez nabłonek, c, c ' 
wypustki nabłonka, przy c ' ostro za­
kończone, w innych miejscach w części 
odpadłe. Rysunek Fr. F  i s m e r’a.

dłuższe pętlice naczyń włosowa­
tych. Nabłonek pokrywający język 
jest tak, jak i pozostałej błony ślu­
zowej jamy ustnej, płaskokomórko- 
wy; znajduje się on w bardzo gru­
bych warstwach, a brodawki poje­
dyncze tak jak i brodawki wtórne, 
siedzące na brodawkach wałowa­
tych i grzybowatych, są często zu­
pełnie pod nim ukryte. Pod tym 
względem odróżniają się wtórne 
brodawki brodawek nitkowatych; 
oprócz tego że podścielisko ich po­
siada większą ilość włókien spręży­
stych, ale odznaczają się jeszcze 
sposobem w jaki je nabłonek pokry­
wa. Nabłonek pokrywający jest zbi­
ty, dachówkowato ułożony i tworzy 
na każdej brodawce oddzielny wy­
rostek, który jest dłuższy jak bro­
dawka nabłonkiem w mowie będą­
cym pokryta. Nad niektóremi bro­
dawkami nitkowatemi wyrostki te 
tworzą pędzelkowate połączenia 
z delikatnych włókien, czasami 
zbliżają się pod względem własno­
ści do włosów.

Brodawki są przeważnie narzę­
dziami zmysłu smaku, pośredniczą 
one także zwyczajnemu czuciu. Czy 
brodawki nitkowate przez swoje 
silne pokrywy nabłonkowe służą za 
narzędzia ochronne dla brodawek 
pomiędzy niemi leżących, lub czy 
zarazem wywierają mechaniczny 
wpływ na pokarmy przy trawieniu 
w jamie ustnej, to trudno jest roz-

Bibl. Urn. T-ek— Anatomia opisowa. T. I i .—Gurbski. 4
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5 0 ANATOMIA OPISOWA CIAŁA LUDZKIEGO.

strzygnąć. Ku powierzchni brodawkowej języka wnika znaczna licz­
ba nerwów. W brodawkach grzybowatych znajdują się większe i ob­
szerniejsze cewki nerwowe, które wedle K r a u s  ego i K o l i  i ker  a 
stoją w związku z kolbami końcowemi, podczas gdy brodawki nitko­
wate przy podstawie swej stykają się z kolbami o których mowa. Nerwy 
w błonie śluzowej języka się rozgałęziające pochodzą od nerwu języka 
gardzielowego i trójdzielnego. U żaby B i l l r o t h  i A x e l K e y  wy­
kazali związek cewek nerwowych w brodawkach grzybkowatych za 
pomocą żylakowatych włókien z otworami podobnemi do komórek 
węchowych, zwanych k o m ó r k a m i  s makowemi ,  które wmieszczo- 
ne są w nabłonek tych brodawek. U zwierząt ssących niema jeszcze 
pod tym względem dokładnych poszukiwań 1).

W błonie śluzowej języka oprócz licznych na całej błonie śluzo­
wej rozproszonych torebek znajdują się jeszcze szczególne gruczoły, 
zwane g r u c z o ł a m i  j ę z y k o w e m i  (glandulae linguales)\ wszyst­
kie te gruczoły przedstawiają się jako utwory złożone, gronkowate, 
które zaliczone są do gruczołów śluzowych. W trzech miejscach 
szczególniej są one silniej nagromadzone. 1) G r u c z o ł y  ś l u z o w e  
k o r z e n i a  języka tworzą za i pod brodawkami wałowatemi dosyć 
grubą warstwę i otwierają się licznemi przewodami wyprowadzające- 
mi, otwierającemi się w części pomiędzy krokiewki korzenia języka, 
w części do samych brodawek i w około nich, w końcu zaś w części 
do dziury ślepej. 2) G r u c z o ł y  b r z e ż n e  j ę z y k a ,  leżą szczegól­
niej w tylnych częściach języka, otwierają się do rowków na brzegach 
języka się znajdujących. 3) G r u c z o ł y  w i e r z c h o ł k a  j ę z y k a ,  
g r u c z o ł y  B l a n d i n ’a l ub  N u h n a  stanowią każdostronnie szcze-

]) Kto by z Szanownych czytelników chciał bliżej poznajomić się z bu­
dową brodawek językowych, zechce zajrzeć do następujących prac, które 
w ostatnich latach się ukazały a mianowicie:

G. Sc hwa l bę .  Das Epitel der papillae vallatae. Schultze's Arch. 
Bd. III. pg. 504,  186 7. Ueber die Geschmacksorgane der Saugethiere und 
des Menschen. Schultze’s Arch. Bd. IV. pg. 154. 1868.

C h r i s t i a n  L o v e ’n- Beitrage zurKenntniss vom Bau derGeschmacks- 
worzchen der Zunge. Schultze’s Arch. Bd. IV. pg. 9 6. 1868.

M. F. S z a b a d f ó l d y .  Beitrage zur Histologie der Zungenschleimhaut. 
Virchow’s Archiv, Bd. X X X V III. 186 7.

L ud w ig L e t z e  ri ch. Ueber die Endapparate der Geschmacksner- 
ven. Virchow\s Archiv. Bd. XLV . 1869.  II. v. Wiss. Centralblatt fur die 
medicinischen Wissenschaften. 1869.  N. 3 5.

J a n  K i s i e l .  Poszukiwania nad histologią przyrządów smakowych 
u zwierząt ssących. Gazeta Lekarska Warszawska, N. 3 5 i 3 6. 18 70.
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golną, małą gruppę gruczołów, tworzącą obustronnie na wierzchołku 
języka małą podługowato-okrągłą massę i otwierającą się licznemi 
przewodami wywodzącemi w bliskości wędzidełka języka.

Oprócz gruczołów śluzowych lub właściwych gruczołów języka 
znajdują się na jego korzeniu tak zwane g r u c z o ł y  w o r e c z k o w a -  
te (glandulae folliculosae linguae), zajmujące w postaci gęstej war­
stwy cały grzbiet języka ku tyłowi od brodawek wałowatych i roz­
ciągające się na boki ku błonie śluzowej jamy ustnej i podniebienia.

Fig. 43 3.

Fig. 433.  G r u c z o ł  t o r e b k o  wat y  i ś l u z o wy  k o r z e n i a  j ę ­
z y k a  z n a s t r z y k n i  ę t e m i  n a c z y n i a m i  k r w i o n o ś n e m u  25/x.

a Błona śluzowa grzbietu języka, b wejście do gruczołu torebkowatego, 
b' jamka gruczołu wysłana przez przedłużenie błony śluzowej języka, c tkanka 
gruczołu, d torebki takowego, e gruczoł śluzowy poniżej, umieszczony głębićj 
w tkance, e ' przewód wywodzący łączący się z gruczołem torebkowym e" zra­
ziki drugiego gruczołu śluzowego. Rysunek Fr. F  i s m e r’a.

Tworzą one dosyć często silne wzniesienia błony śluzowej tej okolicy
i przedstawiają się jako okrągławe massy, na których przy powierz­
chni błony śluzowej można zauważyć otwór, prowadzący do jamki ku 
dołowi się rozszerzającej, otoczonej przez grube ściany. Jamka w y­
słana jest przez przedłużenie błony śluzowej jamy ustnej; w grubej

4 *
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ścianie ją otaczającej wmieszczona jest pewna liczba torebek czyli pę­
cherzyków. Do podstawy gruczołów otwierają się w części poprze­
dnio już opisane gruczoły śluzowe korzenia języka. Delikatuiejsza 
budowa tych gruczołów jest zupełnie taka sama jak pojedynczych pę­
cherzyków migdałków.

B. Mi ęś n i e  j ę z y k a .  Podścielisko języka, jak to już wyżej 
powiedzieliśmy, składa się z pęczków mięśniowych, przerzynających 
narzędzia w rozmaitych lecz oznaczonych kierunkach, odpowiednio 
różnorodnym lecz we wszelkim razie regularnym ruchom języka. Od­
różniamy mięśnie z e w n ę t r z n e  języka, poczynające się na zewnątrz 
tego narzędzia i rozpromieniające się w nim następnie i mięśnie w e­
w n ę t r z n e  języka, które leżą w jego wnętrzu. Pierwsze już wyżej 
opisaliśmy (patrz T. I, str. 294—296), zajmiemy się więc tylko roz­
patrzeniem tych ostatnich.

M i ę s i e ń  p o d ł u ż n y  g ó r n y  (musculus lingualis superior s. 
superficUis s. longitudinalis superior s. notoglossus— Z a g  l as )  składa 
się tylko z włókien podłużnych, które leżą w najbliższej części narzę­
dzia tuż pod błoną śluzową i można je śledzić od wierzchołka języka 
aż do kości gnykowej. Pojedyncze włókna nie przebiegają zwykle 
całej przestrzeni, lecz po pewnym przebiegu przyczepiają się bądź do 
błony śluzowej bądź też do tkanki gruczołowej. Warstwa mięśniowa 
ku podstawie języka staje się cieńszą i pokryta jest tutaj przez cienką 
warstwę włókien ukośnie lub poprzecznie przebiegających, pochodzą­
cych od mięśnia podniebiennojęzykowego i gnykojęzykowego. W łó­
kna mięśnia podłużnego górnego, wedle podania Z a g l a s ’a są zwy­
kle skierowane od przodu ku zewnątrz.

M i ę s i e ń  p o d ł u ż n y  dolny (musculus lingualis inferior s. 
longitudinalis inferior) skłaJa się z zaokrąglonego pęczka mięśniowe­
go, rozciągającego się wzdłuż dolnej powierzchni języka od podstawy 
do wierzchołka i leży na stronie zewnętrznej mięśnia bródkognykoję- 
zykowego, pomiędzy nim a mięśniem gnykojęzykowym,— ku tyłowi 
niektóre włókna gubią się w substancyi języka, inne zaś dosięgają ko­
ści gnykowej. Ku przodowi przy brzegu przednim mięśnia gnykoję­
zykowego mięsień w mowie będący łączy się z włóknami mięśnia ryl- 
cojęzykowego.

M i ę s i e ń  p o p r z e c z n y  (musculus transuersus linguae) lub 
wł ó k n a  m i ę ś n i o w e  p o p r z e c z n e  tworzą wraz z tłuszczem zna­
komitą część substancyi języka. Znajdują się one w odstępie pomiędzy 
mięśniem podłużnym górnym a dolnym i poprzeplatane są bardzo ob­
ficie przez pozostałe włókna mięśniowe. Na linii środkowej języka
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poczynają 8ię od przegrody włóknistej i biegną do grzbietu i brzegów 
języka. W  czasie przebiegu rozdzielają się włókna, górne biegną na 
zewnątrz, tworząc szereg zakrętów z wklęsłością na zewnątrz skiero­
waną. W łókna mięśnia podniebiennojęzykowego przechodzą według 
H e  n ie g o  i Z a g l a s ’a bezpośrednio w mięsień pop zeczny języka.

J Ę Z Y K  5 3

Fig. 434.

Fig. 434. p r z e c i ę c i e  p o d ł u ż ­
ne p r z e z  j e ż y k  n o w o r o d k a .

. . 8/l* .Cięcie poprowadzone jest przez
błonę śluzową i górną część mięśni 
języka, a, m. bródkojęzykowy, b m. 
poprzeczny na przecięciu poprzecz­
nem, c m. podłużny górny, d tkanka 
podśluzowa z naczyniami e, e brodaw­
ki grzybkowate, f ,  f  brodawki nitko­
wate, g podścielisko błony śluzowej. 
Rysunek Fr. F i s m e r a.

M i ę s i e ń  p i o n o w y  (musculus 
perpendicularis externus — Z ag 1 a s) 
lub włókna pionowe krzyżują się 
z włóknami poprzecznemi i z przy­
czepami mięśnia bródkojęzykowego, 
tworzą pewną liczbę zakrzywień 
w każdej połowie języka i rozcią­
gają się od jego grzbietu ku dołowi
i zewnątrz do powierzchni dolnej 
brzegów, przyczem włókna są tem 
krótsze, im dalej leżą na zewnątrz.

Jeżeli rozpatrujemy język na 
przecięciu poprzecznem, wtedy włó­
kna mięśniowe przedstawiają takie 
ułożenie, że możemy odróżnić w y­
raźnie część zewnętrzną, zbitą od 
części wewnętrznej miększej. W łó­
kna części zewnętrznej skierowane 
są głównie wzdłuż; ku górze są one 
utworzone przez mięsień podłużny 
górny, z boków od góry  przez mię­
sień gnykojęzykowy, u dołu przez 
mięsień rylcojęzykowy, część dolna 
zaś zajęta jest przez mięsień podłu­
żny dolny. W łókna te ze wszech 
stron otaczają wewnętrzne części 
języka z w yjątkiem  części dolnej, 
przez którą wnikają mięsień bród­
kojęzykowy i mięśnie językowe 
dolne. Część średnia języka składa 
się z krzyżujących się włókien mię­

śnia poprzecznego, z rozchodzących się na zewnątrz i ku górze włó­
kien mięśnia bródkojęzykowego i z włókien mięśnia pionowego zagi­
nającego się od góry ku dołowi i zewnątrz. Pomiędzy pęczki średnie 
wmieszczony jest wszędzie tłuszcz, przez co zwiększona jest zdolność
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5 4 ANATOMIA OPISOWA GIAŁA LUDZKIEGO.

ruchowa mięśni. Mięśnie zewnętrzne poruszają język ku górze, ku 
tyłow i i na boki; mięśnie pionowe rozszerzają i spłaszczają język, po­
przeczne ściągają brzegi i unoszą narzędzie ku środkowi.

Fig. 435.

Fig. 435.  N a c z y n i a  i n e r w y  j ę z y k a  w i d z i a n e  z b o k u ,  we 
dług H i r s c h f e l d ’a i L o v e i l l e .  2/3.

Prawa połowa żuchwy aż do spojenia oddzielona; k. gnykowa i mm 
pi^awej połowy zupełnie zachowane, a Nabłonek języka w części podniesiony 
c część tylna w okolicy brodawek kielichowatych, d m. rylcojęzykowy, e m 
rylcogardzielowy, f  m. gnykojęzykowy, g m. ścieśniający gardziel średni, h 
m. bródko gnykojęzykowy, i m. bród'.ognykowy, 1 pień t. językowej, 2 t. 
żabkowata, 3 gałąź podjęzykowa, 4 jej gałązki końcowe, 5 pień n. językowe­
go, b ' rozgałęzienia końcowe takowego w przednich częściach języka, 5r/ zwój 
podszczękowy, 6 struna bębenkowa, 7 n. twarzowy, 8 pień n. językogardzie- 
lowego, 8 ' jego rozgałęzienia w tylnej części błony śluzowej języka, 9 n. pod- 
językowy, 9 ' jego rozgałęzienie w m. gnykojęzykowym, a dalej ku przodowi 
jego gałęzie końcowe.

Od kości gnykowej po linii środkowej języka bieży wązka, cien­
ka przegroda, zwana p r z e g r o d ą  j ę z y k a  lub c h r z ą s t k ą  ś r o d ­
k o w ą  j ę z y k a  (septum linguae s. cartilago linguae media s. septum  
linguae cartilagineum s. cartilago linguae s. Igssa), k tóra przechodzi 
przez część średnią języka, dzieli go na dwie połowy, niedochodzi je­

www.dlibra.wum.edu.pl



JĘZYK 5 5

dnak do brzegów. Składa się głównie z tkanki włóknistej i ma kształt 
sierpowaty, podobny do głównego zgięcia języka.

Tętnice języka pochodzą głównie z tętnicy językowej, niektóre 
drobniejsze gałązki od tętnicy szczękowej zewnętrznej i gardzielowej 
wstępującej; ży ły  przebiegają do naczyń odpowiadających tętnicom.

N erw y językowe pochodzą z trzech źródeł. Nerw językowy od 
nerwu trójdzielnego bieży do przednich i bocznych części błony śluzo­
wej; błona śluzowa korzenia języka i brodawki wałowate otrzymują 
gałązki od nerwu językogardzielowego, podczas gdy  mięśnie języka 
zaopatruje nerw podjęzykowy.

L i t e r a t u r a  mi ę ś n i ,  b ł o n y  ś l u z o w e j  i g r u c z o ł ó w  j ę z y k a  
B i 11 r o t h, uber die Epithelialzellen der Froschzunge etc. Deutsche Klinik
1857.  Nr. 21 und Mfiller’s Archiv. 1858 pag. 159.  — B l a n d i n ,  sur la 
structure de la langue; Archives generales de medecine 1828.  —  B o t t c h e r ,  
Einiges zur Verstandigung in Betreff der Balgdriisen in der Zungenwurzel, 
Virchow’s Archiv Bd. X V III. —  E c k a r d ,  z. Anatomie d. Zungenbalgdriisen 
und Tonsillen, Virchow’s Archiv Bd. X V I I . — G a u s t e r ,  Untersuchungen 
uber die Balgdrusen der Zungenwurzel, Wien 185 7.—  Ge r d y ,  de la stru­
cture de la langue, recherches d’anatomie, de physiologie et de pathologie, Pa­
ris 1823.  — H e n i e ,  zur Anatomie der geschlossenen Driisen, Zeitschrift fur 
rat. Med. III. Reihe Bd. VIII.; t enże ,  Eingeweidelehre. —  H o y e r ,  mikro- 
skopische Untersuchungen uber die Zunge des Frosches, Muli. Archiv 1859.
—  K e y ,  uber die Endigung der Geschmacksnerven, Reicliert,du Bois, Archiv. 
1 861 . — K o l l i k e r ,  m ik r .A n a t.B d .il. Abth. II.; Gewebelehre.— N u h n ,  
iiber eine bis jetzt noch nicht naher beschriebene Driise in der Zungenspitze, 
Mannheim 18 45 . — R e m a k ,  iiber die Ganglien der Zunge, Miillers Archiv 
1852 . — S a c h s ,  zur Anatomie der Zungenbalgdriisen, Miiller’s Archivl859.  
— S a l t  er,  the tongue, Todd cyclopaed. of anat. Bd. IV , pt. II.— S c h m i d t ,  
das follikulare Driisengewebe der Schleiijihaut der Mundhohle und des Sehlun- 
des, Zeitschrift f. wissenschaftl. Zoologie Bd. X III. — W e b e r ,  E. H. iiber 
die Schleimbalge der Zunge, Meckel’s Archiv 1827.  —  Ż a g l a ś ,  on the mu- 
scular structure of the tongue; Annals of anatomy by Goodsir 1850.  1.

P o d n i e b i e n i e .

Palatum, o.opavó?, oopavib%oę.

Sklepienie jam y ustnej utworzone jest przez p o d n i e b i e n i e ,  
składające się z dwóch części; część przednia przeważnie kostna, s ta ­
nowi p o d n i e b i e n i e  t w a r d e ,  ty lna , głównie mięśniowa, p o d ­
n i e b i e n i e  m i ę k k i e .

W yżej już przy kościach twarzow ych bliżej opisana kostna pod­
stawa p o d n i e b i e n i a  t w a r d e g o  (palatum duru/n) utworzona jest
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5 6 ANATOMIA OPISOWA CIAŁA LUDZKIEGO.

przez w yrostki podniebienne kości szczękowej górnej i części pionowe 
kości podniebiennej. Ta kostna podstawa pokryta jest okostńą i bło­
ną śluzową jam y ustnej, które ze sobą ściśle są połączone. Błona ślu ­
zowa, będąca bezpośredniem przedłużeniem dziąseł, od przodu i po 
bokach jest gruba, zbita, blada i silnie rowkowana, ku tyłow i zaś 
i w środku jest miększą, cieńszą i silniej zaczerwienioną. W zdłuż li­
nii środkowej podniebienie posiada szew. k tóry  ku przodowi kończy 
się małem, bardzo czułem wzniesieniem, zwanem b r o d a w k ą  pod-  
n i e b i e n n ą  (papilla palatina)\ położenie jej odpowiada dolnemu 
otworowi kanału podniebiennego przedniego i zawiera rozgałęzienia 
końcowe nerwów nosopodniebiennych i podniebiennych przednich. 
Błona śluzowa pokryta jest nabłonkiem płaskim i zawiera gruczoły 
śluzowe, zwane g r u c z o ł a m i  p o d n i e b i e n n e m i  (glandulae pala- 
tinae); warstwa gruczołów tych jest silniej rozwiniętą ku tyłow i jak  
ku przodowi *). ‘

P o d n i e b i e n i e  m i ę k k i e  palatum molle s. mobile s. pendulum 
s. velum palati s. palatinum s. diaphragma pharingis) utworzone jest 
przez zdwojenie błony śluzowej, pomiędzy obydwa listki której w su­
nięte są mięśnie i liczne gruczoły. Przedstawia ono niezupełną rucho­
mą przegrodę pomiędzy jamą ustną a gardzielą, przebiegającą od brze­
gu tylnego podniebienia twardego ukośnie ku dołowi i tyłowi i w środ­
ku posiada wydłużenie, zwane j ę z y c z k i e m  (umila). K ształt pod­
niebienia, jego mięśnie i boczne połączenia opisane już zostały w nauce
o mięśniach (str. 301— 304. T. I.).

Przednia lub tylna powierzchnia podniebienia miękkiego, wi­
dzialna ze strony jam y ustnej, jest wklęsłą; błona śluzowa podniebie­
nia twardego bez przerwy na miękkie się przedłużająca jes t cieńszą, 
wydaje się nieco większą i również pokryta jest nabłonkiem płaskim. 
Szew przedłuża się od podniebienia twardego aż do języczka i zazna­
cza pierw otny rozdział podniebienia miękkiego na dwie połowy.

Tylna powierzchnia podniebienia miękkiego jest lekko sklepista 
lub łukowato w ygięta i łączy się bezpośrednio z dnem części tylnej 
jam y nosowej, wzdłuż linii środkowej, odpowiednio języczkowi, po­
wierzchnia ta  jes t lekko wzniesiona. W iększa część powierzchni bło-

l) Prof. H i r s c h f e l d  pierwszy zwrócił uwagę, że gruczołki W mo­
wie będące szczególnie skupione są w dołku kostnym, znajdującym się na we­
wnątrz dwóch ostatnich zębów trzonowych górnych, gdzie stanowią prawdziwy 
gruczoł (glandula Ludomcl), otwierający się na zewnątrz przez dziurkę, znaj - 
dującą się z każdej strony szwa w bliskości podniebienia miękkiego. —  Cf. Au. 
op. T . II . Cz. II. str. 38. Przypisek Tłumacza.
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ny śluzowej tak jak  brzeg wolny pokryta jest nabłonkiem płaskim; 
część najwyżej położona w bliskości tylnych otworów nosowych 
i otworów trąb Eustachiusza posiada nabłonek migawkowy. Pod bło­
ną śluzową obydwóch powierzchni mieszczą się liczne, małe gruczołki 
śluzowe, zwane g r  u c z o ł a m i  p o d  n i e b i e n n e m i  (glandulae pala- 
tinae). G ruczuły podniebienne d o l n e  są szczególniej nagromadzońe 
w częściach bocznych podniebienia; gruczoły podniebienne g ó r n e  
tworzą cienką warstwę, biegnącą od ujść trąb do środka a na języku 
w większej ilości się gromadzą.

L i t e r a t u r a  p o d n i e b i e n i a .  — B i d d e r ,  neue Beobachtungen 
iiber die Bewegungen des weichen Gaumens, Dorpat 1838.  —  H e n i e  , Ein- 
geweidelehre. —  K I e i n , uber das Epithelium der Schleimhaut des weichen 
Gaumens. Sitzungsberichte d. math. naturw. Cl. d. Wiener Akademie 18 68, 
1. Abthlg.—  L u s c h k a ,  der Schlundkopf des Menschen, Tubingen 18 68. — 
M e r k e 1, die Funktionen des menschlichen Schlund - und Kehlkopfs, Leipzig 
1862; t e n ż e ,  Anatomie und Physio logie des menschlichen Stimm- und 
Sprachorgans, Leipzig 1868.  —  P a s s a v a n t ,  iiber die Verschlissung des 
Schlundes beim Sprechen, Frankfurt 18 6 3 . —  Ś a p p e y ,  traite d’anatomie 
descriptive, Paris 1857.  — S z o n t a g h ,  Beitrage zur feineren Anatomie des 
weichen Gaumens, Sitzungsber. d. math. naturw. Cl. d. Wiener Akad. 1856.
—  T o r t u  a 1, neue Untersuchungen Uber den Bau des menschl. Schlundkop- 
fes Leipzig 1856. —  v. T r o l t s c h ,  Archiv fur Ohrenheilkunde, Bd. I. Wiirz- 
burg 1864; t e n ż e ,  Lehrbuch der Ohrenheilkunde. — V a l s a l v a ,  de aure 
humana tractatus, 1707. —  Z a g l a s ,  on the muscular structure of the tongue; 
Annals of anatomy by Goodsir 1850,  I.

M i g d a ł y ,  m i g d a ł k i ,  j a g o d y  ś l i n n e ,  m i g d a ł k i  ś l i n i a s t e  
l u b  g r u c z o ł k i  m i g d a ł o w e .

( Tonsillae, amygdalae.)

M i g d a ł k i  przedstawiają się jako dwie massy podługowate, 
płaskookrągławe, wielkości prawie orzecha laskowego, wmieszczone 
w zagłębienie, znajdujące się w łuku podniebiennym po obydwóch 
stronach wejścia do paszczy i które przy zwykłem  rozwoju i położeniu 
mało za zdwojenie w ystają.

Długość migdałków wynosi w przecięciu 1,5—2Cm., szerokość 
1 ,0 —1,5 Cm, grubość 0,8 —1,2 Cm; wielkość ich jednak może ulegać 
bardzo rozlicznym zmianom.

P o w i e r z c h n i a  z e w n ę t r z n a  migdałków leży tuż przy stro­
nie wewnętrznej górnego zwieracza gardzieli, oddzielone je s t od niego 
tylko przez włókna mięśniowe, które bieguą do niej od mięśnia języ-
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kogardzielowego jako m i ę s i e ń  m i g d a ł k o j ę z y k o w y  (musculus 
amygdaloglossus) i od mięśnia rylcogardzielowego jako m i ę s i e ń  r y l -  
c o m i g d a ł k o w y  (musculus stylotonsillaris). Pierw szy mięsień po-
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Fig. 43 6.

Fig. 436.  P r z e c i ę c i e  p r z e z  m i g d a ł e k  c z ł o w i e k a  5/1.

1, 1 Przewody wywodzące gruczołów, w jednym znajduje się zagłębienie, 
w drugim zaś ujście do drugiej jamki, 2, 2 z boków przecięte jamki, gruczołów
3, 3 ściany gruczołów, 4, 4 torebki, 5, 5 gruczoły śluzowe w okolicy migdałka, 
6, 6 przecięcie poprzeczne, 6 ' podłużne mm. podniebienia.

ciąga migdałek ku przesmykowi paszczy, drugi zaś ku górze i ze­
wnątrz. Na zewnątrz od migdałków, oddzielone przez pawięź policz- 
kogardzielową, leżą mięśnie skrzydlaste wewnętrzne w bliskości kąta 
żuchwy, tak że przy powiększeniu migałków wśród pewnych okoli 
czności takowe w tem miejscu mogą być wyczuwane od zewnątrz.' 
Tętnica szyjowa wewnętrzna bieży w górę nieco dalej ku tyłow i i od­
dalona jest od migdałków na 1 Cm. P o w i e r z c h n i a  w e w n ę t r z ­
n a  migdałków w ystaje pomiędzy łukami podniebiennemi nieco ku 
wejściu do paszczy, posiada ona od 12— 15 otworków, które jej na­
dają w ygląd dziurkowaty. Otworki te prowadzą do jam ek w sub­
stancyi migdałków, które znowu w części za pomocą mięsnych 
otworków łączą się z jamkami, które tworzą podobne p ę c h e r z y k i ,  
jakie pojedynczo znajdują się na grzbiecie języka.

Jam ki te wysłane są przez przedłużenie błony śluzowej gardzieli 
i posiadają grube ściany, w które wmieszczona jest pojedyncza w ar­
stwa woreczków. Woreczki te mają wielkie podobieństwo do torebek 
samotnych i kęp P e y e r a  kiszek, a są takie same jak  gruczołów to- 
rebkowatych języka, gdyż migdałki są tylko nagromadzeniem takich 
gruczołów torebkowatych. Pojedyncze torebki składają się z linii n a ­
czyń włosowatych, pomiędzy które wmieszczona jes t bardzo delikatna
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siatka tkanki łącznej, wypełniona znaczną liczbą komórek limfowych 
i jądram i. Krew zaopatrująca migdałki pochodzi z różnych źródeł, 
mianowicie przebiegają do nich gałęzie podniebienne i migdałkowe tę ­
tnicy podniebiennej zstępującej, gardzielowej wstępującej i grzbieto­
wej języka. Od tych gałęzi odchodzą bardzo liczne, delikatne gałą- 
zeczki rozgałęziające się na ścianach torebek i wzniesieniach błony 
śluzowej. Liczne ży ły  wnikają do splotu migdałkowego. N erw y do 
migdałków przebiegające pochodzą od nerwu trójdzielnego i języko- 
gardzielowego.

L i t e r a t u r a  m i g d a ł k ó w . —  A s v e r u s ,  de tonsillis diss. Jena l 850 .
— B i l l r o t h ,  Beitrage zur path. Histologie, Berlin 18 58. —  E c k a r d ,  zur 
Anatomie der Zungenbalgdriisen und Tonsillen, Yirch. Archiv. Bd. X V II. —  
F rey,  Vierteljahresschrift der naturforsch. Gesellschaft in Ziirich. Bd. 7. —  
He n i e ,  Eingeweidelehre.—  H u x l e y ,  on the tonsillar follicles, microscop. 
journal, vol. II. Ko l l i k e r ,  Gewebelehre. —  L i n h a r t ,  Zeitschrift d. k. k. 
Gesellschaft d. Aerzte zu Wien. Jahrg. V. Bd. I. — L u s c h k a ,  der Schlund- 
kopf des Menschen, Tlibingen 1868.  — Mai e r ,  R, Anatomie der Tonsillen, 
Freiburg 1853.  —  R a p p ,  iiber die Tonsillen, Miiller’s Arch. 183 9 . —  
S c h m i d t ,  das folliculare Driisengewebe, Zeitschrift f. wissensehaftliche Zoo­
logie, Bd. X III .

G r u c z o ł y  ś l i n n e  c z y l i  ś l i n i a n k i .
(Glandulae salitales).

Ślina wylewająca się do jam y ustnej i mięszająca się z pokar­
mem w czasie czynności żucia poshodzi z trzech par gruczołów, które 
na zasadzie ich względnego położenia zwane są gruczołami przyuszne- 
mi, podszczękowemi i podjęzykowemi. Pod względem ogólnych własno­
ści zgadzają się gruczoły w mowie będące, różnią się jednak od siebie 
wielkością, kształtem  i położeniem.

1. G r u c z o ł  p r z y u s z n y ,  n a ż u c h w o w y ,  p o d u s z n y ,  pod -  
u s z o w y  l u b  o k o ł o u c h o w y  a l b o  ś l i n i a n k a  p r z y u s z n a .

(Parotis s. glandula parotis s. salioalis externa; 7tapa)tię.)

G r u c z o ł  p r z y u s z n y  jest największy z trzech ślinianek, leży 
z boku tw arzy, bezpośrednio przed uchem i wnika do głębi p rzestrze­
ni za gałęzią żuchwy. Długość pionowa wynosi 4 —5 Cm., szerokość 
części górnej 3,0— 3,5, Cm., grubość 2,0— 2,5 Cm., waży od 20— 30 
grammów.

Powierzchnia zewnętrzna jest w ypukła i zrazowata, pokryta 
zbitą powięzią, nad którą leży skóra a w części także i mięsień szero­
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60 ANATOMIA OPISOWA CIAŁA LUDZKIEGO.

ki szyi. Od ty łu  ograniczona jest przez przewód słuchowy zewnętrza 
ny, wyrostek sutkow y i mięsień mostkoobojczykosutkowy, ku dołowi 
wcale lub bardzo mało w ydaje za ką t żuchwy, ku górze styka się 
z łukiem licowym; wsuwa się pod takowy więcej lub mniej ku przo­
dowi.

Z części przedniej gruczołu wychodzi dosyć gruby przewód w y ­
wodzący, w około którego dosyć często na mięśniu żwaczu leży zraz 
gruczołu dodatkowy zwany ś l i n i a n k ą  p r z y u s z n ą  d o d a t k o w ą  
(parotis accessoria s. soda parotidis). P rzy  usiłowaniu wydobycia 
gruczołu, widzimy, że wnika on bardzo głęboko do odstępu pomiędzy

Fig. 43 7.

Fig. 437.  S z k i c  p o w i e r z c h o w n y c h  c z ę ś c i  t w a r z y ,  w c e l u  
p r z e d s t a w i e n i a  p o ł o ż e n i a  g r u c z o ł u  p r z y u s z n e g o  i p o d ż u -  
c h w o w e g o .  2/5.

p  Główna massa gruczołu przyusznego, p '  część przednia takowego po­
łożona około przewodu wywodzącego, d przewód Stenon a przed przejściem 
przez m. trębacz, a t. poprzeczna twarzy, n, n gałęzie n. twarzowego, wycho­
dzące z gruczołu f. tętnica szczękowa zewnętrzna, która zanim przejdzie na 
Żuchwę bieży ku górze za gruczołem podżuchwowym, sm. gruczoł podżuchwowy.
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g r u c z o ł y  ś l i n n e . 6 1

wyrostkiem sutkowym a żuchwą i że jest połączony z głębszemi czę­
ściami tej okolicy, ku górze leży w około staw u źuchwoskroniowego, ku 
dołowi w bliskości mięśnia dwubrzusznego, w yrostka rylcowego i mię­
śni rylcowych, a ku przodowi wnika nieco pod gałęzią żuchwy pomię­
dzy mięśnie sk rzyd laste .

Tętnica szyjowa wewnętrzna i ży ła szyjowa wewnętrzna prze­
biegają tuż przy wewnętrznej powierzchni gruczołu; tętnica szyjowa 
zewnętrzna w towarzystwie żyły  skroniowej i szczękowej wewnętrz­
nej wnika do substancyi gruczołowej i dzieli się, otoczona przez tako­
wą, na tętnicę skroniową i szczękową wewnętrzną, z których pierw ­
sza jeszcze wewnątrz gruczołu oddaje tętnicę poprzeczną tw arzy 
i uszną. Nerw twarzowy również przebiega przez gruczoł i dzieli się 
w jego wnętrzu na gałęzie; niektóre gałęzie nerwu usznego wielkiego 
również przechodzą przez gruczoł.

Przewód wywodzący gruczołu, zwany p r z e w o d e m  S te n o n ’a 
(duetu8 parotidm s s. Stenonianus s. StensonianusJ, wychodzi, jak już 
powiedziano, z przedniego brzegu gruczołu, nieco poniżej łuku lico­
wego na wysokości płatka ucha i przebiega ku przodowi nad mię­
śniem żwaczem; zabierając wraz, jeśli istnieje ślinianka dodatkowa 
i przewód tej ostatniej. P rzy  brzegu przednim pomienionego mięśnia 
zwraca się przez tkankę tłuszczową policzka ku wewnątrz, przebija 
mięsień trębacz, w tedy zwraca się znowu nieco ukośnie ku przodowi, 
bieży na małej przestrzeni pod błoną śluzową jam y ustnej i otwiera 
się zwykle na małej wyniosłości, obok korony drugiego zęba trzono­
wego górnego. Długość przewodu wynosi od 5 —6 Cm. a grubość od 
3—4 milm.; w miejscu, w którym  przewód przebija mięsień trębacki, 
posiada grubość pióra kruczego, przy samem ujściu jest węższy, tak 
że można do niego wniknąć tylko delikatnym zgłębnikiem. Przewód 
otoczony jest tkanką łączną luźną i składa się z zewnętrznej, zbitej, 
grubej i włóknistej osłonki, w której znajdują się włókna sprężyste; 
z w arstw y wewnętrznej, z błony śluzowej złożonej, która się łączy 
z błoną śluzową jam y ustnej, lecz począwszy od ujścia aż do najdeli­
katniejszych rozgałęzień pokryta jest jednowarstwowym nabłonkiem 
słupkowatym.

Ślinianka przyuszna należy do rzędu złożonych gruczołów gron- 
kowatych i składa się z licznych, spłaszczonych zrazików, u trzym y­
wanych przez przewody gruczołowe i naczynia, jak również przez 
tkankę łączną otaczającą zraziki a przechodzącą w powięź; rzeczywi­
stej osłonki gruczoł nie posiada. Zrazy podzielone są znowu na m niej­
sze zraziki, z których każdy składa się z rozgałęzień przewodów, na­
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6 2 ANATOMIA OPISOWA CIAŁA LUDZKIEGO.

czyń i nerwów, połączonych ze sobą bardzo delikatną tkanką. Roz- 
gałęzionia końcowe przewodów utworzone są z zamkniętych w arstw ą

komórek wysłanych worecz­
ków, które od zewnątrz ople­
cione są znaczną liczbą na­
czyń włosowatych. Komórki 
pęcherzyków końcowych,zwa­
ne komórkami ślinowemi, pod 
względem własności zbliżają 
się zupełnie do nabłonka pła­
skiego, posiadają zwykle wiel­
kie, okrągła we jądra i ułożo­
ne są w jedną warstwę.

Naczynia wchodzą i wycho­
dzą w różnych miejscach do 
ślinianki przy usznej; tętnice 
pochodzą z naczyń przecho­
dzących przez gruczoł, a ż y ­
ły  przebiegają do odpowie­
dnich pni. Naczynia limfaty- 
czne biegną tak do powierz-

dra, 2 przewód wywodzący pęcherzyka, chownych jak i głębokich gru- 
3 tkanka odstępowa międzypęcherzykowa. czołów szyi; często kilka gru- 
Rysunek Fr. F i s m e r a .  czołów limfatycznych wmie-

szczonych jest w śliniankę 
przyuszną. N erw y pochodzą od nerwu współczulnego i twarzowego. 
W nikają one do najdelikatniejszych zrazików gruczołów i łączą się 
bezpośrednio z komórkami, jak  to w ykazały głównie poszukiwania 
P fliig  e r ’a.

2. G r u c z o ł  c z y l i  ś l i n i a k a  p o d ż u c h w o w a  
a l b o  p o d s z c z ę k o w a .

(Glandula submaxillaris s. maxillaris s. angularis).

Pod względem wielkości ś l i n i a n k a  p o d ż u c h w o w a  sto i 
najbliżej przyusznej, średnica jej wynosi 2 ,5 —3.5 Cm., grubość 1,5 
Cm., jest kształtu  płaskookrągławego, w aży od 30— 15 grammów.— 
leży bezpośrednio poniżej i za kątem żuchwy, pomiędzy nim a mię­
śniem dwubrzusznym, który  od dołu otacza ją  obydwoma swemi brzu-

Fig. 438.

Fig. 438.  D w a  p ę c h e r z y k i  g r u c z o ­
ł u  p r z y u s z n e g o  700/ l .

1 ,1  Pęcherzyki, w których widać wielo- 
komórki. zaopatrzone w wvraźne ia-
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GRtfCZOŁY ŚLINNE. 6 3

ścami.— Brzegiem przednim leży zwykle nad mięśniem żuchwognyko- 
wym, powierzchnia zaś wewnętrzna ślinianki spoczywa na mięśniu 
gnykojęzykowym i rylcojęzykowym; od góry leży na lekkiem zag łę­
bieniu powierzchni wewnętrznej żuchwy, a od ty łu  oddzielona je s t od 
ślinianki przy usznej przez błonę rylcoszczękową; od zewnątrz pokry­
wa ją  powięź szyjowa, mięsień szeroki szyi i skóra. Tętnica szczę­
kowa zewnętrzna, zanim przejdzie na żuchwę, leży w głębokim dołku 
na powierzchni tylnej i brzegu górnym gruczołu się znajdującym.

Przewód wywodzący gruczołu podszczękowego, zwany p r z e ­
w o d e m  W  h a r t o n’a (ductus submaxillaris s. Whartonianus), które­
go długość wynosi od 5— 6 Cm., przebiega od gruczołu ku górze, zw y ­
kle w towarzystwie kilku zrazików gruczołu, nad brzegiem tylnym  
mięśnia żuchwognykowego, pomiędzy nim a mięśniem gnykojęzyko­
wym i bródkojęzykowym i nad gruczołem podjęzykowym i bieży ku 
wewnątrz, ku przodowi do bocznej części wędzidełka języka. Tutaj 
kończy się, tuż obok przewodu strony przeciwnej, bardzo delikatnym 
otworkiem na miękkiej brodawce, zwanej b r o d a w k  ą p o d j ę z y k o -  
w ą  (caruncula sublingualis s. salivalis), pod wierzchołkiem języka. 
Ściany przewodu W h a r  t o n ’a są cieńsze od ścian przewodu S t e ­
n o r a ,  budowa ich zresztą jest jednakowa.

Budowa gruczołu podszczękowego jest w ogóle także taka sama 
jak  przyusznego. Zraziki pierwszego są tylko nieco większe i nie tak  
ścisłe ze sobą spojone jak  ostatniego, gdyż tkanka łączna międzyzra- 
zikowa jest mniej zbitą.

W  gruczole podszczękowym psa, kota i wołu oprócz zwyczaj - 
nych komórek ślinowych znaleziono jeszcze właściwe, płaskie komór­
ki, leżące na ścianie pęcherzyków i posiadające kształt półksiężyco- 
waty; ztąd Gr i anuz  z i k tóry  je  pierwszy odkrył, nazwał je „ p ó ł ­
k s i ę ż y c a m i " .

Naczynia krwionośne gruczołu podszczękowego pochodzą od tę ­
tnicy szczękowej zewnętrznej i językowej i przebiegają do odpowie­
dnich żył. N erw y pochodzą od struny  bębenkowej, nerwu językow e­
go i zwoju podszczękowego.

3. Gr r uczoł  c z y l i  ś l i n i a n k a  p o d j ę z y k o w a .
(Glandula sublingualis s. lingualis s. Rivini).

Gr r u c z o ł  p o d j ę z y k o w y  jest najmniejszy ze wszystkich 
ślinianek, posiada kształt wązki, podługowaty, długość jego wynosi 
od 2 ,5—3,0 Cm., grubość i szerokość najwyżej 1,0 Cm.; waży około
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6 4 ANATOMIA OPISOWA CIAŁA LUDZKIEGO.

5 grammów. Leży wzdłuż i tuż pod podstawą jamy ustnej, tak że 
pomiędzy językiem i dziąsłami żuchwy przedstawia lekką wyniosłość.

Na wędzidełku języka w ystaje 
Fig. 43 9. ku 2ew nątrz i ku tyłow i, leżąc

prawie na gruczole strony prze­
ciwnej. Od strony wewnętrznej 
leży na mięśniu bródkoięzyko- 
wym, powierzchnia dolna gruczo­
łu spoczywa na mięśniu żuchwo- 
gnykowym, dzielący go w części 
od gruczołu podszczękowego, 
część zaś przednia ślinianki tego 
ostatniego wraz z przewodem 
W h a r t o n ’a przedłuża się aż do 
ślinianki w mowie będącej,, tak 
że praw ie jeden gruczoł przecho­
dzi w drugi.

Zraziki gruczołu podjęzyko- 
wego nie leżą tak  blisko siebie jak 
zraziki innych ślinianek, do k tó­
rych są podobne pod względem 
delikatniejszej budow y; wiele 
przewodów wywodzących otw ie­
ra się oddzielnie do jam y ustnej 
wzdłuż wyniosłości, jaką w arun­
kuje gruczoł na błonie śluzowej; 
takich przewodów w każdym g ru ­
czole dostrzegamy od 8— 20; in­
ne przewody wywodzące wpada­

ją  do przewodu W h a r  to  n’a, k tó ry  także w części niekiedy bierze 
początek od przewodu podjęzykowego; pewna jednak liczba przewo­
dów łączy się zwykle w jeden wspólny, zwany p r z e w o d e m  B a r -  
t h o l i n a  (ductus Bartholinianus), k tó ry  przebiega obok przewodu 
W h a r t h o n a  i otwiera się wraz z nim lub w jego bliskości na bro­
dawce podjęzykowej.

Naczynia krwionośne pochodzą od tętnic podjęzykowych i pod­
bródkowych i wlewają się do odpowiednich żył; bardzo liczne nerw y 
pochodzą od nerwu językowego.

W ielu anatomów dopiero co przy opisie języka wzmiankowane 
gruczoły B I a n d i n ’a i N u h n ’a zalicza do ślinianek. H e n i e  tylko

Fig. 439.  G r u c z o ł  p o d s z c z ę k o -  
i p o d j ę z y k o w y  p r a w y ,  w i d z i a ­
n y  o d  s t r o n y  w e w n ę t r z n e j .

Język i jego  mm. są oddalone, zacho­
wana błona śluzowa prawćj połowy i ku 
górze odwrócona. «<? m Część większa 
powierzchowna gruczołu podszczękowe­
go, f l  szczękowa zewnętrzna, s m ' część 
przednia gruczołu, leżąca na m. żuchwo- 
gnykowym mh, s l  część przednia gru­
czołu podjęzykowego z przewodem Bar- 
tholina, s l '  część tylna gruczołu, od 
którćj przechodzi kilka przewodów Ri- 
viniana, przebijających błonę śluzową, 
d brodawka z przewodem Whartona d ' 
h kość gnykowa, n. językowy.
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gruczoł przyuszny uważa za śliniankę, pozostałe zaś gruczoły zalicza 
do gruczołów śluzowych.

Fig. 440.  S z k i c  r o z w o j u  g r u c z o ł u  p r z y u s z n e g o  o wc y ,  
według J. M u 11 e r’a 

A Głowa płodu owcy powiększona z pierwszym prostym zaczątkiem gru­
czołu przyusznego.

li Gruczoł przyuszny owcy w dalszym okresie z nastrzykniętemi naczy­
niami krwionośnemi i przewodami.

Ś l i n a . — Ślina {salwa) przedstawia się jako ciecz przezroczy­
sta, jasna, zawierająca niewielką ilość drobno widzów ych ciałeczek, 
zwanych k o m ó r k a m i  ś l i n o w e m i ;  są to małe okrągławe komórki, 
podobne do napęcniałych komórek limfowych. Ciężar gatunkow y śli­
ny waha się pomiędzy 1,006 a 1,008; w ślinie znajdujemy części sta­
łych tylko 1— 1 lj2 % . W  czasie aktu żucia ślina jest zawsze alkali­
czną; w innym czasie p łyn  jam y ustnej niekiedy jest kwaśny, gdyż 
wydzielina gruczołów śluzowych kwaśno oddziaływa. Oprócz wody 
i niektórych soli znajduje się w ślinie w łaściwy zwierzęcy pierwiastek 
ferm entacyjny, zwany s a l  i w i n ą  lub p t y a l i n ą  i ślady rodanku 
potasu.

. Rozwój  ś l i n i a n e k .  W edług Mii I le  r ’a i W e b e r ’a utzwie- 
rząt ssących ślinianki w ystępują najprzód pod formą prostych z jamą 
ustną łączących się przewodów z pączkowatemi wyrostkami, jak to

Bibl. Um. Lek.—Anatomia opisowa. T. II.—Gurbski. 5
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66 ANATOMIA OPISOWA CIAŁA LUDZKIEGO.

zostało wykazanem dla ślinianki gruczołu przyusznego. W  czasie dal­
szego rozwoju przewód rozgałęzia się coraz więcej, a tkanka otacza­
jąca pączki przybiera kształt zrazików przyszłego gruczołu i powoli 
przechodzi zupełnie w rozgałęzioną substancyę gruczołową wraz z na- 
leżącerai naczyniami. Najprzód w ytw arzają się gruczoły podszczę- 
kowe, następnie podjęzykowe, w końca przyuszne.

L i t e r a t u r a  ś l i n i a n e k  i ś 1 i n y . — Ba rth o 1 i n, de duetu salivali 
hactenus non descripto observatio anatomica. 1684.  —  B e r n a r d ,  mćmoires 
sur le role de la salive dans les phenomenes de la digestior,-archives genćra- 
les, Janvier 184 7 .— T e n ż e ,  recherches sur la structure des glandes sali- 
vaires, mem. d. la soc. d. Biologie Tom IV. —  T e n ż e ,  journal de la physio- 
logie Tome I .—  T e n ż e ,  leęons sur les proprietes physiologiques des liquides 
de 1’organisme. Paris 1839.  — B i d d e r  u. S c h m i d t ,  Verdauungssafte. — 
B i d d e r ,  Arch. f. Anat. 1866 u. 1867.  —  C z e r m a k ,  Wiener Sitzungsbe- 
richte. Bd. 25.—  E c k a r d ,  Funktion der Speicheldriisen, Beitrage f. Anat.
u. Physiologie. Heft II. —  F r e r i c h s ,  V e r d a u u n g ,  im Handwórterbuch 
der Physiologie. Bd. III. Abth. I .— F r e y ,  Histologie und Histochemie,Leip- 
zig 18 70.—  G i a n u z z i ,  Sitzungsberichte der sachsischen Akad. Nov. 186 5.
— H e i d e n h e i n ,  Centralblatt fur med. Wissenschaft 1866.  — H e n i e ,  
Eingeweidelehre.—  J a c u b o w  i t s c h ,  de saliva, diss. Dorpat 1848. —  K o i ­
li ker,  mikroskopische Anatomie II, 2 und Gewebelelire, 1868.  —  K r a u s e ,  
Góttinger Nachrichten 1863,  Nr. 18; 1864,  Nr. 10; Zeitschrift f. rat. Medi- 
cin III. Reihe. Bd. 21 u. 2 3 . —  Ki i h n e ,  Lehrbuch der physiolog. Chemie. 
Leipzig 186 6.—  L u d w i g ,  Mittheilungen der naturf. Gesellschaffc in Zurich, 
Bd. II.; Zeitschrift f. rat. Med. N. F. Bd. I.; Wiener med. Wochenschrift 
18 60. Nr. 2 8 . — L u d w i g  u. S p i e s s ,  Wiener Sitzungsberichte. Bd. 2 5 .—  
M u l l e r ,  II., Wurzburger Verhandlungen. Bd. V u. VI. — M u l l e r  J ., de 
glandularum secernentium structura penitiori. 18 30.— ■ M u r a t ,  sur la glande 
parotide consideree sous ses rapports anatomiąues etc. Paris 180 3.—  Or d e n -  
s t e i n ,  Eckhards Beitrage, Heft II, Giessen 1859.  — P f l u g e r ,  die Endi- 
gungen der Absonderungsnerven in den Speicheldriisen, Bonn 1 8 6 6 . — R e i c h ,  
disq. micr. de finibus nerv. in gland. saliv. Vratislav. 18 64. diss. — S c h l li­
t e r ,  disq. micr. et phys. de gland. saliv. Vratislav. 18 65. diss.—  S t e n  o, de 
rausculis et glandulis observatiónum specimen. 1864.  —  T i l a n u s ,  de saliva 
et muco. Amstelodami 1849.  diss. — W a r d ,  salivary glands, Todd’s Cyclo- 
paedia, prt. IV, 1.—  W e b e r ,  Meckel’s Archiv 1827.  —  W h a r t o n ,  ade- 
nographia s. glandularum totius corporis descriptio, 1659.  —  W r i g h t ,  on 
the physiology and pathology of the saliva, London 18 42,

G a r d z i e l .
(Pharynx  —  epa poy£.)

G a r d z i e l  jest częścią przewodu pokarmowego, która łączy 
jamę ustną i jam y nosowe z przełykiem, a sama otacza j a m ę  g a r ­
d z i e l o w ą  (fauces s. canum ijharuigii), Gardziel rozciąga się od
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podstawy czaszki aż do brzegu dolnego chrząstki obrączkowej krtan i 
czyli do piątego kręgu szyjowego i tworzy ku dołowi worek otw arty , 
k tó ry  ku przodowi jest także tylko niezupełnie zamkięty, gdyż tutaj 
łączą się z nim jama krtani, ust i nosa.

Podniebienie miękkie w ystaje od ty łu  do gardzieli i w czasie 
przechodzenia pokarmów przez kurczenie mięśni, położonych w łuku 
podniebiennym tylnym , oddziela się zupełnie część górna od części 
tylnej. W edług H y r t l ’a część górną oznaczamy mianem j a m y  ga r -  
d z i e l o n o s o w e j  (cavum pharyngonasale) dolną mianem j a m y  g a r -  
d z i e l o k r t a n i o w e j  (cavum pharyiigolaryiigeum). Inni odróżniają 
c z ę ś ć  n o s o w ą  (pars nasalis), c z ę ś ć  u s t n ą  (pars oralis) i c z ę ś ć  
k r t a n i o w ą  (pars laryngea) gardziela. Część najwyżej położona gar­
dzielą, zowie się s k l e p i e n i e m  g a r d z i e l a  (fom ix  płiaryngis). Do 
gardzieli otwiera się siedm otworów, mianowicie n a d  podniebieniem 
miękkiem cztery, dwa otwory nosowetylne i po bokach od nich trąby  
E u s t a c h i u s z a ;  p o d  podniebieniem miękkiem łączy się jam a g a r­
dzielowa z jamą ustną, następnie z jamą krtaniową, a w końcu z prze­
łykiem.

Przyjmują zwykle, że gardziel przyczepia się bezpośrednio do częśc, 
podstawowej kości potylicowej; w samej rzeczy jednak mięśnie proste głowy 
przednie zajmują dolną część trzonu kości potylicowej, gardziel zaś częścią 
tylną, górną swej ściany spaja się z mięśniami prostemi głowy i łączy się z trzo­
nem kości potylicowej tylko za pomocą wi ę z u  g a r d z i e l o w e g o  ś r e d n i e ­
g o  (ligamentum pharyngeum medium). Guziczek, od którego wiąz się poczyna 
zowie się guziczkiem gardzielowym (tuberculum pliaryngeum).

Od ty łu  ściana gardziela połączona jest luźno przez tkankę łą ­
czną z powięzią przedkręgową, leżącą na trzonach kręgów i mięśniach 
je pokrywających. Po bokach spotykam y się również z podobnemi 
spojeniami, i tutaj gardziel łączy się luźno z wyrostkami rylcowemi, 
mięśniami, wielkiemi naczyniami i nerwami szyi. Od przodu ściana 
gardziela łączy się kolejno z brzegami bocznemi otworów nosowych 
tylnych, jamy ustnej i krtani. Ściany gardziela od góry poczynające 
się włóknistą błoną od kości skalistych i trąb E u s  t a c h i  us za, ku do­
łowi stają się mięsiste i przyczepiają się do blaszek wewnętrznych 
wyrostków skrzydlastych, następnie do więzu skrzydlastoszczękowe- 
go i do linii żuchwognykowej żuchwy; dalej przyczepiają się do bo­
cznych części języka, do kości gnykowej i więzu rylcognykowego, jak 
również dalej ku dołowi do chrząstki tarczowej i obrączkowej.

Długość gardziela ' wynosi około 12 Cm. największa jego szero­
kość jest na wysokości wielkich rogów kości gnykowej, ztąd szero­
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6 8 ANATOMIA OPISOWA CIAŁA LUDZKIEGO

kość ku górze zmniejsza się powoli ku dołowi zaś bardzo szybko; naj­
węższe miejsce leży około chrząstki obrączkowej.

Główne podścielisko ściany gardziela stanowi bardzo zbita po­
więź lub błona włóknista, zwana p o w i ę z i ą  g a r d z i e l o w ą  faponeu- 
rosis pharyngis s. faseta pharyngis interna), która od zewnątrz leży na 
mięśniach od wew nątrz na błonie śluzowej.

Podścielisko włókniste szczególniej od góry jest bardzo silnej 
i zbite i zawiera liczne włókna sprężyste, ku dołowi zaś staje się słab- 
szem. Ku górze spaja się z brzegiem tylnym  trzony kości klinowej 
u na zewnątrz z wierzchołkami kości skalistej. Na linii karkowe, 
wzmocnione jest przez silny wiąz gardzielowy średni, przebiegający 
pomiędzy mięśniami prostemi przedniemi głowy.do guziczka gardzie­
lowego części podstawowej kości potylicowej.

W ielu anatomów dzieli powięź gardzielową na rozmaite częśc 
Pod nazwą p o w i ę z i  g ł  o wo g a r d  z ie lo w ej (faseta cephalopha- 
ryngea) opisują część łączącą się z trzonem kości klinowej, kościami 
skalistemi i trąbami E ust. a c h i u s z  a, która się powoli gubi w ścianie 

.gardziela. Oprócz więzu gardzielowego średniego rzeczoną powięź 
wzmacniają jeszcze od brzegu każdego otworu karotycznego zewnę­
trznego przebiegające w i ę z y  g a r d z i e l o w e  b o c z n e j hgamentapha- 
ryngealateralia  — T o r t u a l ) ,  powięź zaś sama łączy się następnie 
z p o w i ę z i ą  t r ą b k o g a r d z i e ł o w ą  (faseta salpingopharyngea— 
T r o l t s c h ) ,  która również gubi się w ścianie gardziela.

Druga część powięzi gardzielowej, zwana p o w i ę z i ą  l u b  b ł o ­
n ą  g a r d z i e l o w ą  s p r ę ż y s t ą  (faseta s. membrana pharyngis ela- 
słica), wstępuje od chrząstki tarczowej i kości gnykowej ku górze 
i wchodzi w ścianę gardzieli, przyczyniając się zarazem do utworzenia 
rozmaitych zdwojeń, szczególniej w okolicy nagłośni.

Gardziel zaopatrzony jest w następujące mi ę ś n i e :  trzy  mięśnie 
gardziel ścieśniające (górny, średni i dolny), mięśnie rylcogardzielo- 
we i podniebiennogąrdzielowe. W szystkie już zostały opisane (T. I. 
str. 297—304).

B ł o n a  ś l u z o w a ,  wyścielająca od wewnątrz jamę gardziela, 
łączy się bez przerw y z błonami śluzowemi sąsiadujących z nią jam. 
W  różnych miejscach zachowuje się nieco odmiennie. Część jej górna, 
ile łączy się z okostną trzonu kości klinowej, jest gruba, w miarę zbli­
żania się do otworów trąbek i otworów nosowych tylnych staje się
o wiele cieńszą i mieści w sobie w arstw ę licznych gruczołów.

Spotykamy się tutaj z dwoma rodzajami gruczołów mianowicie 
z g r u c z o ł a m i  ś l u z o w e m i ,  które obficie się znajdują w części gór­
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nej, t. j. na powierzchni tylnej podniebienia miękkiego i na ścia­
nie tylnej w okolicy wpadania trąbek, ku dołowi spotykamy się 
z niemi w mniejszej ilości. Oprócz tego znajdują się g r u c z o ł y  
t o r e b k o w a t e  pomiędzy obydwoma trąbkami, gdzie tworzą łączący 
się łańcuch i posiadają wielkie podobieństwo do migdałków; zwane są 
m i g d a ł k i e m  g a r d z i e l i  lub g r u c z o ł a m i  t o r e b k o w a t e m i  g a r ­
d z i e l i  (tołisilla pharyngis — Ko l i i  ker ) ;  z tego powodu sklepienie 
gardziela jest nierównem i chropowatem i urozmaitych osobników

Fig. 441.

Fig. 411 .  C i ę c i e  p i o n o w e  p r z e z  g ł o wę ,  n i e c o  na l e w o  od  
l i n i i  ś r o d k o w e j  w c e l u  p r z e d s t a w i e n i a  s t o s u n k ó w  j a m y  n o s o ­
we j ,  g  a r d z  i e 1 o w e  j ,  u s t e j ,  k r t a n i o w e j  i t. d. 1/3.

a Przegroda nosowa a poniżej przecięte podniebienie twarde, b język, 
c podniebienie miękkie, u języczek, d wargi, r łuk podniebienny przedni, i ty l­
ny, c migdałek pomiędzy obydwoma lukami, p  sklepienie gardziela, h trzon k. 
gnykowej, k chrząstka tarczowa, n chrząstka obrączkowa, o fałszywe a poniżej 
prawdziwe strony głosowe, s nagłośnia, 1 otwór nosowy tylny, 3 przesmyk 
paszczy, 4 otwór krtani, 5 przejście do przełyka, ujcie trąb E u s t a c l i i u s z a .

opatrzone jest zagłębieniami różnego kształtu. Oprócz tego w ścianie 
gardziela aż do wysokości wejścia do krtani, znajdują się rozproszone 
pojedyncze gruczoły torebkowate, których budowa jest tak sama jak  
gruczołów tej nazwy korzenia języka. Tym sposobem gruczoły toreb­
kowate znajdują się na przestrzeni od korzenia języka aż do krtani.
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7 0 ANATOMIA OPISOWA CIAŁA LUDZKIEGO.

Część najwyżej położona błony śluzowej gardziela jest zwykle 
silnie zaczerwienioną; ku dołowi staje się bledszą. W  części średniej 
jest dosyć gładka, ku dołowi posiada zdwojenia.

Błona śluzowa gardziela od części górnej podniebienia miękkiego 
aż do okolicy trąbek E u s t a c h i u s z a  posiada warstwę nabłonka mi­
gawkowego; część błony śluzowej poniżej położona pokryta jest na­
błonkiem płaskim,

L i t e r a t u r a  g a r d z i e l a .  B i d d e r ,  neue Beobaclitungen uber die 
Bewegungen des weichen Gaumens, Dorpat 1838. — Bi  l i r  o tli, M iillers Arcliiv
1858 . — B r u n s ,  die Laryngoskopie, Tubingen 1865. — C r u v e i l h i e r ,  traite 
d anatomie descriptive.— Ha a se , die Funktionen des menschlichen Schlund- 
und Kelilkopfs, Leipzig 1862.  —  H e n i e ,  zur Anatomie der gesolilossennen 
Driisen. Zeitschrift f. rat. Med. 3. R. V III. und Eingeweidelelire.— K ó l l i -  
ker,  mikroskopisclie Anatomie u. Gewebelelire. — L e c a u c li i e, traite d’liy- 
drotomie, Paris 1853.  — L o n g e t ,  reclierclies experimentales sur les fonctions 
de 1’epiglotte, archives generales 1841.  —  Lusc l i ka,  der Sclilundkopf des 
Mensclien. Tubingen 18 68.— Ma y e r ,  neue Untersuchungen aus dem Gebiete 
der Anatomie, Bonn 1842.  —  M e r k e l ,  die Funktionen des menschlichen 
Sclilund-und Kelilkopsf, Leipzig 1 86 2 . — S a p p e y ,  traite d’anatomie descripti- 
ve, Paris 185 7.— T o r t u a l ,  neue Untersuchungen iiber den Bau (len mensclil. 
Sclilundkopfs, Leipzig 185 6. — T r e w,  pliarynx, Todd Cyclopaedia vol. III.—  
T r o l t s c l i ,  Vircliow’s Archiv, Bd. X V II: Archiv f. Ohrenheilkunde Bd. I .—  
S a g i  as,  annals of anatomy by Goodsir, Edinburgli 18 50.

Przełyk czyli połyk.
(Ocsophagns [olaocpdyog] s. gulla).

P r z e ł y k ,  łączycy gardziel z żołądkiem, poczyna się na wyso­
kości chrząstki obrączkowej krtani lub piątego kręgu szyjowego i roz­
ciąga się, biegnąc ku dołowi przed kręgosłnpem, aż do dziewiątego 
kręgu grzbietowego, gdzie kończy się przechodząc w żołądek, prze­
biwszy przedtem przeponę.

Długość przełyka wynosi od 28—30 Cm., średnica jego jest naj­
mniejszą z całego przewodu pokarmowego, najwęższym jest przy po­
czątku w okolicy chrząstki obrączkowej i przy końcu dolnym w miej­
scu przejścia przez przeponę. Zwykle ściany przełyka leżą na sobie 
pofałdowane, a w tedy średnica jego wynosi 1,0— 1,5 Cm., w czasie 
aktu połykania powiększa się i szerokość w części średniej może dojść 
od 3,0— 3,5 Cm.

Przełyk nie przebiega zupełnie prosto, wykonuje kilka zagięć, 
Z których trzy wyraźnie odróżnić można. Jedno wygięcie odpowiada
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Fig. 442.

Fig. 442.  G ó r n a  c z ę ś ć  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o ,  w części
według F r o r i e p’a J/5 _

Dwie trzecie części przednie żuchwy wraz z językiem są oddalone, jak 
również mięśnie, naczynia i nerwy szyi; żebra na największej wypukłości klatki
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7 2 ANATOMIA OPISOWA CIAŁA LUDZKIEGO.

piersiowej odpiłowane, płuca i serce oddalone, przepona daleko ku tyłowi po­
przecznie przecięta, ztąd odsłonięte są: wątroba, żołądek przedni brzeg śle­
dziony.

1, 1 Przepiłowana żuchwa, 2 podniebienie miękkie ograniczające od gó­
ry przesmyk paszczy, 3 ' migdałek widoczny po oddaleniu łuku podniebienne- 
go strony lewej, 4 k. gnykowa, 5 jama gardzielowa, pomiędzy 4 i 5 widać 
górny koniec nagłośni, 6 w. tarczognykowy, 7 chrząstka tarczowa, 8 chrząstka 
obrączkowa i w. obrączkotarczowy, 9 przełyk, na szyi na lewo od tchawicy, 
następnie na linii środkowej klatki piersiowej i jamy brzuszej, 10 tchawica, 
w części od przodu otworzona, 11 lewa, 11 ' prawa gałąź tchawicy 1 2 żołądek, 
13 poprzecznica, 14 prawy płat wątroby, 1 4 ' i 14" kawałki lewego płata, 
pomiędzy któremi kawałek jest oddalony w celu przedstawienia wejścia przeły­
ka do jamy brzusznej i przejścia takowego w żołądek, 15 w. trójkątny lewy,
16 odcięte ww. wieszadłowy i okrągły wątroby i odsunięte nieco na prawo,
17 pęcherzyk żółciowy, 18 śledziona, 19 luk aorty, 19 ' aorta zstępująca, 2 0 
t. podobojczykowa lewa, 20 ' t. podobojczykowa prawa pomiędzy 1 9 i 20 pień 
t. szyjowej wspólnej lewej, pomiędzy 19 i 2 4 ' pień bezimienny, ku górze i na 
wewnątrz od 24 ' t. szyjowa wspólna prawa, 21 górny koniec przewodu pier­
siowego, 2 2 ż. nieparzysta, odcięta powyżej prawego oskrzela, 2 3 ż. główna 
dolna, 24 opłucna strony lewej, 2 4 ' opłucna strony prawej, 2 5 prawa jama 
opłucnej, 2 5 ' lewa jama opłucnej, 2 6, 26 ' pierwsze żebra, 2 7 śródpiersie, 
2 8, 2 8 ' przepona, 2 9, 2 9 ' dziesiąte żebra.

wygięciom kręgosłupa na szyi i grzbiecie, dwa inne są to lekkie w y­
gięcia boczne. Z początku przełyk leży na linii środkowej, wkrótce 
jednakże w dolnej części szyi zwraca się na lewo a na wysokości pią­
tego kręgu grzbietowego znajduje się znowu na linii środkowej, ztąd 
bieży znowu nieco na lewo a zarazem ku przodowi po prawej stronic 
aorty  zstępującej, przechodzi na jej przednią stronę i dochodzi do roz­
ziewu przełykowego przepony.

W  dolnej części okolicy szyjowej i górnej grzbietowej przełyk 
leży na przedniej powierzchni kręgosłupa, z którym jak również z mię­
śniem długim szyi zespaja się przez w arstwę tkankową, powięź przed- 
kręgową tworzącą. Pomiędzy przełykiem a trzonami górnych kręgów 
grzbietowych przebiega przewód piersiowy z praw a na lewo i ku gó­
rze; dolna trzecia część przetyka leży bezpośrednio przed aortą. Na 
s z y i  przełyk leży tuż za tchawicą a obydwa nerw y krtaniowe dolne 
biegną ku górze do krtani w kątach przez obydwie ru ry  utworzonych. 
Z obóch stron przełyka przebiegają tętnice szyjowe wspólne, w ten 
jednak sposób, że tętnica szyjowa wspólna lewa z powodu wygięcia 
narzędzia w mowie będącego leży bliżej niego jak  prawa; po obydwóch 
stronach przełyka leży także gruczoł tarczowy.
W  jamie piersiowej powoli przechodzi na przełyk dolna część tchaw i­
cy, następnie jej rozgałęzienie na oskrzela a w końcu ściana tylna
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osierdzia. W górnej części aorta leży nieco na lewo od przełyka, 
w miarę zstępowania ku dołowi przechodzi w takowy; żyła nieparzy­
sta bieży po jego stronie prawej, a nerw y błędne przez liczne swe 
zespojenia tworzą w około niego splot i leżą w bliskości niego w ten 
sposób, że praw y znajduje się więcej na stronie przedniej, lew y zaś 
na tylnej.

B u d o w a  p r z e ł y k a .  Ściana przełyka jest grubą 3 —4 mm. 
i składa się począwszy od zewnątrz z w arstw y łącznotkankowej, za­
wierającej wyraźne włókna sprężyste, następnie z w arstw y mięśniowej 
i w arstw y błony śluzowej, połączonej z poprzednią za pomocą w arstw y 
tkanki łącznej luźnej.

Zewnętrzna w arstw a tkanki łącznej służy do zespojenia z czę­
ściami sąsiedniemi.

W arstw a mięśniowa składa się z po d ł u ż n e j  w a r s t w y  ze­
wnętrznej i w a r s t w y  o k r ę ż n e j  wewnętrznej. Podobne ułożenie 
włókien mięśniowych spotykamy w całym przewodzie pokarmowym; 
jednak obydwie te w arstw y są tutaj o wiele więcej zbite, równomier­
niej ułożone i wyraźniej występujące jak we wszystkich innych czę­
ściach, za wyjątkiem  dolnego końca odbytnicy.

W ł ó k n a  z e w n ę t r z n e  l u b  p o d ł u ż n e  przy początku prze­
łyka ułożone są w trzy oddziały, z których jeden leży od przodu, dwa 
pozostałe po obydwóch stronach przełyka. Boczne oddziały połączone 
są od góry z mięśniem gardziel ścieśniającym górnym; oddział przed­
ni poczyna się za pomocą błony sprężystej od strony tylnej chrząstki 
obrączkowej na wystającej linii pomiędzy mięśniami obrączkonalewko- 
wymi tylnymi; ku dołowi rozgałęziają się włókna tego na boki i ze­
spajają się z pęczkami bocznymi, tworząc w arstw ę kolisto przełyk 
otaczającą. W arstw a ta  wzmocniona jest przez włókna, pochodzące 
od tylnej ściany lewego oskrzela (musculus h '0?ichooesophageus— 
( Hy r t l ) .

W a r s t w a  w e w n ę t r z n a  lub o k r ę ż n a  oddzielona jest w gó­
rze przez w arstw ę podłużną od mięśnia gardziel ścieśniającego dolne­
go. W łókna okrężne av górnej i dolnej części przebiegają prawie po­
ziomo, w średniej nieco ukośnie. W zmacniają je także niekiedy włókna 
dochodzące do nich odoipłucnej (musculuspleuroocsophageus—H y  r tl) . 
Obydwie w arstw y włókien w dolnym końcu przełyka przechodzą 
w ścianę żołądka.

W  górnej części przełyka błona mięśniowa posiada wyraźnie 
czerwoną barwę, a w górnej czwartej części składa się wyłącznie 
z włókien poprzecznie prążkowanych; dalej ku dołowi staje się bledszą
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7 4 ANATOMIA OPISOWA CIAŁA LUDZKIEGO.

Fig. 44 3.

a włókna prążkowane coraz więcej znikają, a w ich miejsce w ystępują 
gładkie, które w czwartej części dolnej wyłącznie się znajdują; pomi­
mo to jednak ułożenie błony mięśniowej nie zostaje wcale zmienione.

W arstw a p o d ś l u z o w a  jest bardzo luźna i służy głównie do 
połączenia dwóch w arstw  pozostałych.

B ł o n a  ś l u z o w a  posiada silne podścielisko, jest bledszą jak 
gardziela i żołądka. Z powodu luźnego spojenia z błoną mięśniową,

błona śluzowa jes t łatwo przesuwalną 
i przy kurczeniu się mięśni tworzy zdwo­
jenia podłużne, które zupełnie w ypełnia­
ją światło przewodu; przy rozszerzeniu 
kanału zdwojenia znikają znowu zupełnie.

Na błonie śluzowej znajdują się tu 
i owdzie małe brodawki, pokryte są je ­
dnak przez silnie uwarstwiony płaski na­
błonek; nabłonek ten spotykamy w ca­
łym  przełyku aż do żołądka, ku górze 

l ig. 443.  P r z e c i ę c i e  po- łączy się on z nabłonkiem błony śluzo- 
p r z e c z n e  b ł o n y  ś l u z o w e j  jamy ustnej, przechodząc jednak do

żołądka zmienia nagle swe własności.
W  błonie śluzowej znajdujemy zna 

czną liczbę gronkowatych gruczołów ślu 
zowych, zwanych g r u c z o ł a m i  p r z e  
ł y k o w e m i  (glandulae oesophageales) 
szczególniej obficie znajdują się w dolnej 
części, gdzie wysełają do powierzchni 
liczne przewody wywodzące.

Wielokrotnie postrzegano rozszerzenia przełyku, woreczkowate otwory 
zwykle natury przepuklinowej, częściowe braki lub połączenia z tchawicą i t. d.

L i t e r a t u r a  pr z e ł y k a .  H e n i e ,  Eingeweidelehre.— H y r t l ,  Zeit­
schrift d. Gesellschaft d. Aerzte in Wien, 1 8 4 4 . —J o h n s o n ,  oesophagus in 
Todd Cyclopoedia. VoI. III.— K ó l l i k e r ,  mikroskopische Anatomie und Ge- 
webelehre.— L u s c h k a ,  Virchow’s ArchivBd. X I. und spindelformige Erweite- 
rung der Speiserohre, Virchow’s Archiv. Bd. 42 . —  T r e i t z ,  Prager Yiertel- 
jahresschrift 1853,  1. —  W e l c k e r  und S ch w e i g g e  r - S e i  del ,  uber die 
Muskulatur der Speiserohre, Yirch. Archiv. Bd. 21.

p r z e ł y k a  40/ j .
Nabłonek oddalony. 1 Bro­

dawki błony śluzowej, 2 pod- 
ficielisko błony śluzowej, 3 gru­
czoły śluzowe, 4 przewód wy­
wodzący gruczołu śluzowego, 
5 warstwa łącznotkankowa na 
zewnątrz od warstwy gruczo­
łowej, 6 nun. poprzeczne prze­
łyka. Rysunek Fr. F i s m e r”a.

J a m a  b r z u c h a .
(Cavttm abdominis).

Ponieważ część przewodu pokarmowego, która leży pod przepo­
ną, mianowicie żołądek i przewód kiszkowy wraz z wątrobą, która
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wydzielinę swą do tego ostatniego wylewa, zajmują większą część ja ­
my brzusznej, zatem przed rozpatrzeniem tych części nie od rzeczy 
będzie skreślić topograficzne stosunki jamy brzusznej i jej zawartości.

B r z u c h  (dbdomen s. venter) obejmuje największą jamę ciała na­
zwaną j a m ę  b r z u c h a  (cavum abdominis), w ysłaną błoną surowiczą
0 bardzo złożonych stosunkach, noszącą miano otrzewnej.

Jama brzucha rozciąga się od góry od przepony ku dołowi zaś 
do mięśni krocza i podzieloną jest zwykle na dwie części, na część górną 
j a m ą  b r z u c h a  w ł a ś c i w ą  i na część dolną czyli j am ę m i e d n i c y ;  
granicę podziała obydwóch jam stanowi brzeg miednicy.

Ściany jamy brrncha utworzone są głównie przez mięśnie, które 
już wyżej (T. I. str. 391—404) by ły  opisanemi. Ściany od wewnątrz 
wysłane są przez włóknistą błonę, wmieszczoną pomiędzy nie a otrze 
wną, która składa się z rozmaitych części, a która również była ju>. 
opisaną (T. I. str. 406—408) pod nazwą powięzi poprzecznej, biodro - 
wej i biodrogrzebieniowej. Ściany te przerwane są przez to wory, przez 
które przechodzą wielkie naczynia (aorta, żyła główna dolna i t. d.)
1 inne części (przełyk, nerwy, sznurek nasienny). W przedniej włó­
knistej części ściany brzucha zawarta jest blizna pępka. Jama mie­
dnicy wysłana jest także przez silną pow;ięź a w części i przez otrze­
wną, ściana jej dolna przerwana jest przez odbyt i otwory moczo- 
płciowe.

W  celu łatwiejszego przedstawienia ogólnegopołożenia trzewiów 
w jamie brzucha, podzielono ją ostatecznie na pewną liczbę okolic, któ 
rych granice oznaczają linie, które przeprowadzamy w myśli przez 
ścianę brzucha. Prowadzimy dwie linie poziome w około brzucha, 
które dzielą go na trzy  części, górną, średnią i dolną. Jedna z tych 
linii łąezy poziomo dwa najdalej ku dołowi w ystające punkta chrzą­
stek żebrowych. Druga linia w ten sam sposób łączy brzegi kości 
biodrowych. Każda z trzech powyższych okolic podzieloną jest zno­
wu na trzy części przez dwie pionowo przebiegające linie, poprowadzo­
ne od chrząstek żebrowych ósmego żebra do więzu P o u p a r t a .

Trzy okolice poprzeczne odróżniają jako: o k o l i c ę  n a d b r z  u­
s z n ą  {regio epigasłrica), o k o l i c ę  ś r ó d b r z u s z n ą  {regio mesogastri- 
ca) i o k o l i c ę  p o d b r z u s z n ą  (regio hypogastrica). Okolica nadbrzu- 
szna dzieli się na dwie boczne o k o l i c e  p o d ż e b r o w e  (regiones hy- 
pochondriacae) i środkową o k o l i c ę  ż o ł ą d k  o w ą (regio gastrica), 
zagłębienie w tej ostatniej się znajdujące zowią także d o ł k i e m  s e r ­
c o w y m  (scrobiculum cordis). Okolica śródbrzuszną dzieli się na dwie 
boczne o k o l i c e  l ę d ź w i o w e  (regiones lumbares)  i na średnią o k o-
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7 6 ANATOMIA OPISOWA CIAŁA LUDZKIEGO.

l i c ę  p ę p k o w ą  ( regio ambilicalis). Okolica podbrzuszna dzieli się 
na o k o l i c ę  ł o n o w ą  (regio piibica) i dwie o k o l i c e  b i o d r o w e  
(;regioncs iliacae).

L u s c h k a  okolicę śródbrzuszną dzieli na okolicę pępkową, dwie boczne 
okolice biodrowe i na dwie ku tyłowi położone okolice lędźwiowe i zowie wtedy 
części boczne w okolicy dolnej położone o k o l i c a m i  p a c l i w i n o w e m i  (re- 
giones inguinales):

Taki podztał może być tylko użyty w celu ogólnego przedstawie­
nia położenia trzewiów gdyż z jednej strony granice okolic nie są dostatecznie

określone i zmieniają się coraz ze zmia­
ną kształtu klatki piersiowej i miednicy 
n rozmaitych osobników; z drugiej zaś 
strony trzewia brzuszne po większej czę­
ści posiadają znaczną ruchliwość a ztąd 
ulegają różnym zmianom co do poło­
żenia.

Fig. 3 7 9.

Fig. 4 44 .  P  o d z i a ł j a m y b r z u ­
s z n e j  na  o k o l i c e .

1, 4, 4 Okolica nadbrzuszna, 2, 
5, 5 okolica śródbrzuszną, 3, 6, 6 
okolica podbrzuszna, 1 okolica żołąd­
kowa, 2 okolica pępkowa, 3 okolica 
łonowa, 4 , 4 okolice podżebrowc, 
5, 5 okolice lędźwiowe, 6, 6 okolice 
biodrowe.

Po otworzeniu jamy brzusznej 
widzimy że trzewia w niej zaw arte 
ułożone są w dwie grupy, g ó r n ą  
i d o l ną .  Wzajemnie i ze ścianą 
brzucha stykające się powierzchnie 
trzewiów z powodu pokrycia otrze­
wną są gładkie. Pojedyncze trze­
wia przytwierdzone są do ściany 
brzusznej przez zdwojenia tej błony, 
zwane k r e z k a m i  ( mesenterid), 
s i e c i a m i  (omenta), w i ę z a m i  
( ligamenta) i f  a ł d a m i (plicae); 
w tych zdwojeniach przebiegają na - 
ozynia krwionośne, limfatyczne i n e r­
wy do odpowieduich części.

Część g ó r n a ,  którą widzimy od 
przodu, składa się z w ątroby, żo­
łądka i małej części kiszek; część 

do l na ,  pokryta przez sieć wielką, składa się z pozostałej części p rze ­
wodu pokarmowego; trzustka, śledziona i nerki położone są w jamie 
brzusznej dalej ku tyłowi.

Po stronie prawej w ystaje w ą t r o b a ,  zajmująca okolicę podże- 
brową praw ą, część okolicy żołądkowej i m ały kaw ałek okolicy pod- 
żebrowej lewej; w czasie wdechania lub jeżeli jest powiększoną wcho­
dzi aż w okolicę lędźwiową prawą. Po lewćj stronie w ątroby a wczę-
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Fig. 4 45.

Fig. 445.  T r z e w i a  w j a m i e  br Z us z n  d j , w części wodłag F r  o- 
ep ’a % .

Jama brzuszna od przodu otwai’ta, ściany przednie brzucha oddalone, 
itka piersiowa otwarta z pozostawieniem dolnych łuków żebrowych; moszna
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7 8 ANATOMIA OPISOWA CTAŁA LUDZKIEGO.

oddalone, a prącie bezpośrednio przy spojeniu lonowam odcięte. 1 Wyrostek 
mieczykowaty mostka, 2, 2 dolne luki żebrowe, 3, 3 dziewiąte żebra, 4, 4 
grzebienie kk. biodrowych, 5 spojenie łonowe, 6 ww, P o u p a r t a ,  7, 7 płuca, 
8, 8 ' jamy opłucnych, oddzielone od jamy brzusznej przez przeponę, 9 wą­
troba, 10 żołądek, 11, 11 kiszki cienkie, górne pętlice odpowiadają jelitowi 
czczemu, dolne jelitowi biodrowemu, które opuszcza się do miednicy, koniec je ­
lita czczego występującego z miednicy i kończącego się 13 kiszką ślepą, 13 ' 
wyrostek robaczkowaty, 1 4 okrężnica wstępująca, 1 5 poprzeeznica, 1 6 okrę- 
żnica zstępująca, pomiędzy 14 i 15 zagięcie prawe kiszki, pomiędzy 15 i 16 
zagięcie lewe kiszki, poniżej 1 6 na wewnątrz od 4 początek kiszki zgiętej, 17 
silnie wypełniony pęcherz moczowy, 1 8 opuszka cewki z cewką moczową na 
przecięciu, 19 przecięte odnogi prącia, jądro i przyjądrze z otwartemi osłon­
kami, 21 sznurek nasienny, 22 ż. zaskórna wielka, 23 ż. udowa, 24 t udowa.

ści i za nią leży ż o ł ą d e k ,  zajmujący prawie całą okolicępodżebrową 
lewą i znaczną część okolicy nadbrzusźnej; tuż przy lewym  końcu żo­
łądka leży ś l e d z i o n a ,  zupełnie wsunięta w zagłębienie przepony.

P raw y koniec żołądka, odźwiernik, przechodzi w k i s z k  i c i e n ­
kie.  Kiszki cienkie poczynają się d w u n a s t n i c ą ,  która tworzy 
silne zgięcie najprzód vv: stronę praw ą i ku tyłowi, zstępuje następnie 
w kierunku pionowym, poczem zagina się znowu w stronę lewą, prze­
bija przytem korzenie krezek kiszek cienkich i przechodzi w k i s z k ę  
czc z ą .  Pozostała część kiszek cienkich, która w dwóch piątych czę­
ściach górnych zowie się j e l i t e m  c z c z en i  a w trzech piątych czę­
ściach dolnych j e li  t e m b io d r  o w em, stanowi bardzo ruchliwe pę­
tlice, które przez otrzewną krezkę przytwierdzone są do tylnej ściany 
brzucha. Część o której tu mowa zajmuje okolicę pępkową i łonową, 
a w części i okolice lędźwiowe i biodrowe. J e l i t o  b i o d r o w e  prze­
chodzi ostro w k i s z k ę  ś l epą ,  wraz z którą zaczynają się i kiszki g ru ­
be. K i s z k a  ś l e p a  przechodzi w o k r ę ż n i c ę  w s t ę p u j ą c ą ,  wzno­
szącą się od okolicy lędźwiowej prawej do podżebrowej prawej; tutaj 
zagina się i przechodzi w p o p r z e c z n i e  ę, przebiegającą od strony p ra­
wej ku lewej poprzecznie nad kiszkami cienkiemi. Pod śledzioną po- 
przecznica zagina się przechodząc w o k r ę ż n i c ę  z s t ę p u j ą c ą ,  roz­
ciągającą się na tylnej ścianie brzucha przez okolicę lędźwiową i bio­
drową lewą. Kiszka ta przechodzi następnie w k i s z k ę  z g i ę t ą ,  
przechodzącą w o d b y t n i c ę .

W ypuklenie otrzewnej do miednicy sięgające obejmuje d ó ł  o d ­
b y t  n i c o p ę c h e r z o w y  (fossa rectovesicalis); do dołu tego wpukla 
się od ty łu  odbytnica, od przodu zaś górna część pęcherza moczowego. 
U kobiety . od dołu do tego zagłębienia wsuwa się jeszcze m a c ic  a 
i dzieli takowe na d ó ł o d b y t n i c o m a c i c z n y  (fossa rectouterina) 
i d ó ł p ę c h e r z o m a c i c z n y  (fossa vesicouierina); t r ą b y  m a c i c z n e
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i j a j n i k i  przyczyniają się po bokach do utworzenia tej przegrody. 
W skutku rozszerzenia pęcherza i macicy kiszki zostają ku górze ode­
pchnięte.

Podajemy przegląd w każdej okolicy znajdujących się części.

Okolica żołądkowa. 
(Regio gastrica).

U ł o ż e n i e  n a r z ę d z i  w j a m ie b r z u s z n e j .

Praw a część żołądka z odźwier- 
nikiem; zraz lewy, zraz czworokątny 
wątroby i zraz S p i g e l a  wraz z na­
czyniami wątroby; trzustka, pień 
tętnic trzewiowych,splot słońcowy; 
część żyły głównej dolnej i pomię­
dzy odnogami przepony zawarte: 
część aorty, przewodu piersiowego 
i ży ły  nieparzystej.

| P raw y zraz wątroby z pęcherzy- 
j kiem żółciowym; część dwunastni- 
' cy; zagięcie wątrobowe okrężnicy; 
| prawe przynercze i część nerki 
 ̂ prawej.

( Dno żołądka; śledziona z ogonem 
J trzustki; zagięcie śledzionowe okrę- 
I żnicy; lewe przynercze, lewa ner- 
| ka, a niekiedy także i część lewego 
[ zraza wątroby.

Część sieci i krezek; poprzeczni- 
ca; dolna pozioma część dwunastni­
cy z kilkoma pętlicami kiszek cien­
kich.

Okrężnicawstępująca;dolna poło­
wa nerki; część jelita czczego.

Okrężnica zstępująca dolna poło- 
|  wa nerki; pętlica kiszek cienkich.

J Pętlica jelita  biodrowego; górna 
|  część pęcherza moczowego.

Kiszka ślepa, zastawka Bauchina, 
raoczowód i naczynia nasienne.

Okolica podżebrowa prawa. 
(Regio hypochondriaca dextra).

Okolica podżebrowa lewa. 
(Regio hypochondriaca sinistra).

Okolica pępkowa.
(Regio u mbilicalis).

Okolica lędźwiowa prawa. 
(Regio lumbaris drxtra).

Okolica lędźwiowa lewa. 
{Regio lumbaris sinistra).

Okolica łonowa. 
(Regio pubica). 

Okolica biodrowa prawa. 
(Regio iliaca dextra).
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8 0 ANATOMIA OPISOWA CIAŁA LUDZKIEGO.

Okolica biodrowa lewa. J Kiszka zgięta, moczowód i na- 
(Regio iliaca sinistra). | czynią nasienne.

O t r z e w n a ,  o b r z u s z n i a ,  b ł o n a  o b r z u s z n a  l u b  b ł o n a  
b r z u c h o w a .

(.Peritonaeum—7rspiTÓvaiov).

O t r z e w n a ,  jamę brzucha wyściełająca, jest największą błoną 
surowiczą i posiada bardzo zawikłane ułożenie. Tak jak i inne błony 
surowicze może być uważana jako zamknięty worek. U kobiety wo­
rek nie jest zupełnie zamknięty, gdyż otwierają się do niego jajowo­
dy. Powierzchnia wewnętrzna jest gładka, wilgotna i pokryta cien­
ką w arstw ą nabłonka. Powierzchnia zewnętrzna, zrośnięta,, leży 
w części na ścianach jam y brzucha i miednicy, w części na powierz­
chni zewnętrznej narzędzi, które pokrywa. Część pokrywająca ścia­
ny brzucha—o t r  ze w na  ś c i e n n a  (peritonaeum parietale), połączoną 
jest luźno z powięzią brzuszną i miedniczą za pomocą tkanki łącznej 
i zowie się także w a r s t w ą  p o d o t r z e w n ą lub z a o t  r z e w n ą  (stra - 
tum sabperitonaeale s. retroperitonaeale). Szczególnie silnie przyczepia 
się ta  w arstw a wzdłuż linii środkowej ściany przedniej, do przepony 
przylega tylko lekko. Część trzewia pokryw ająca—o t r z e w n a  t r z e ­
w i o w a  (peritonaeum viscerale) jest cieńsza od otrzewnej ściennej 
i tworzy mniej lub więcej zupełną osłonkę trzewiów brzusznych i mie­
dniczych.

Z d w o j e n i a  otrzewnej są bardzo różnorodne. Niektóre z nich, 
zwane k r e z k a m i  (mesenteria), zespajają oznaczone części przewodu 
pokarmowego z ty lną ścianą jamy brzusznej; tutaj należy k r e z k a  j e ­
l i t a  c z c z e g o  i b i o d r o w e g o  (mesenterium j e j  ani et {lii), dalej 
k r e z k a  k i s z k i  ś l e p e j  (:mesocoecum), k r e z k a  o k r ę ż n i c y  p o ­
p r z e c z n e j  (mesocolon transversum ), k r e z k a  z g i ę c i a  b i o d r o w e ­
go o k r ę ż n i c y  (mesocolon sigmoideum)  i k r e z k a  o d b y t n i c y  
(:rnesorectum). Inne zdwojenia, które przebiegają od jednego trzewia 
do drugiego, zowią s i e c i a m i  (omenta s. epiploa); odróżniamy s i e ć  
w i e l k ą  (omentum majus) i s i e ć  m a ł ą  (omentum minus). W  koń­
cu odróżniamy jeszcze zagięcia otrzewnej, pod nazwą w i ę z ó w  (liga- 
menta), pzechodzące od ściany brzucha lub miednicy do trzewiów, 
a które nie należą do samego przewodu pokarmowego; tu taj należą 
więzy wątroby, śledziony, macicy i pęcherza^moczowego.
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Jeżeli zaczniemy rozpatrywać otrzewnę od dolne] powierzchni 
przepony, w tedy możemy za nią śledzić po stronie lewej ku tyłowi aż 
do tylnej ściany brzucha, a ku dołowi aż do przedniej strony górnej 
części nerki i do początku okrężnicy zstępującej. Na prawo otrzewna 
zagina się od przepony na stronę przednią żołądka, od części zaś le­
wej żołądka przechodzi na śledzionę, którą całkowicie otacza, i udaje 
się następnie ku tyłow i do ściany brzucha. Jeszcze dalej na prawo 
otrzewna bieży od przepony do w ątroby, wyścieła całą powierzchnią 
górną tego narzędzia, zagina się około przedniego i bocznych brzegów 
takowego i otacza również powierzchnię dolną aż do wrot wątroby. 
Na powierzchni górnej wątroby otrzewna tworzy dołek praw y i lewy, 
pionowe bowiem zdwojenie przebiegające od przodu ku tyłow i przy­
tw ierdza to narzędzie do przepony. Zdwojenie to zowie się w i ę z e m  
w i e s z a d ł o w y m  czyli s i e r p o w a t y m  w ą t r o b y  lub s i e r p e m  
w i e l k i m  o t r z e w n e j  (ligamentum suspensorium s.falciform e hepa­
tis s. fa lx  magna peritonei); wiąz ten powstaje przez zagięcie otrze­
wnej około okrągłego więzu wątroby, k tóry  jest włóknistym powróz­
kiem powstałym  z zarośnięcia ży ły  pępkowej, a przebiegającym od 
pępka do rowka podłużnego lewego wątroby i ograniczającym od przodu 
linię dzielącą to narzędzie na p łat praw y i lewy. Gruby, ty lny  brzeg 
w ątroby leży tuż przy przeponie i nie jest osłonięty przez otrzewną; 
miejsce zagięcia otrzewnej powyżej i poniżej tego brzegu do górnej i dol­
nej powierzchni wątroby zowie się w i ę z e m  w i e ń c o w y m  w ą t r o ­
by  (ligamentum coronarium hepatis); im dalej postępujemy od środka 
na prawo i na lewo, więcej zbliżają się do siebie obydwie części otrze 
wnej wątrobę pokrywające, a nawet stykają się ze sobą na małej prze­
strzeni; tym sposobem powstają wi ę ź  y t r ó j k ą t n e  p r a w y  i l e w y  
(ligamenta triangularia dextrum et sinistrum hepatis).

Część otrzewnej, która się zagięła około brzegu przedniego w ą­
troby na jej tylną powierzchnię, przechodzi od wrót wątroby na wcho­
dzące tutaj naczynia krwionośne i wychoozące przewody żółciowe 
i otoczywszy takowe przebiega do części odźwierniczej żołądka i do 
początku dwunastnicy; podczas gdy część otrzewnej, otaczającej w ą­
trobę na prawo od wrót, bieży do tylnej ściany jam y brzusznej. Jeżeli 
rozpatrujem y bliżej miejsce, w którem otrzewna przedstawia dopiero 
co opisane stosunki, w tedy znajdziemy tutaj dla palca przenikliwy 
otwór, odpowiadający początkowi wypuklenia otrzewnej, a do które­
go można wniknąć za naczyniami wątrobowemi i przewodami, żółeio- 
wemi od prawej strony ku lewej; otwór ten zowie się o t w o r e m  
W i n s l o w ’a (foramen W inslowii), a zdwojenie otrzewnej przednim
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6 2 ANATOMIA OPISOWA CIAŁA LUDZKIEGO.

leżące, a otaczające naczynia wątrobowe i przewody nosi nazwę wi ę ź  u 
w ą t r o b o w o d w u n a s t n i c z e g o  (ligamentum hepatoduodenale). Ten 
ostatni stanowi praw y koniec bardzo cienkiego zdwojenia otrzewnej, 
łączącego dolną powierzchnię wątroby z małą krzywizną żołądka, 
a które się zowie s i e c i ą  m a ł ą  lub w i ę z e m  w ą t r o b o  w o ż o ł ą d k o -  
w y m  ('omentum minus s. ligamentum hepatogastricum). Otwór Wi n -  
s lo w ’a ograniczony jest od góry częścią wątroby, od ty łu  żyłą głó­
wną dolną, od dołu dwunastnicą a od przodu siecią małą. W ypuklenie 
otrzewnej poczynające się od otworu W i n s l o w ’a, tworzy dosyć ob­
szerną torbę, rozciągającą się za żołądkiem na mniejszej lub większej 
przestrzeni przed okrężnicą poprzeczną; torba ta zowie się w o r k i e m  
s i e c i o w y m  lub o t ok ą (cavitas . peritonei minor s. bursa s. saccus 
epiploicus s. omentalis).

Jeżeli śledzimy za przebiegiem części otrzewnej, pokrywającej 
przednią powierzchnię żołądka, wtedy od wielkiej krzywizny tego na­
rzędzia dochodzimy do zdwojenia, zwieszającego się pomiędzy ok rę­
żnicą poprzeczną a częścią jelit cienkich, które, lekko przylegając do 
kiszek, kończy się ku dołowi brzegiem swobodnym. Zdwojenie to za­
gina się następnie ku tyłowi, bieży, nie łącząc się z żadną częścią 
trzewiów, znowu ku górze do okrężnicy poprzecznej, pokrywa po­
wierzchnię dolną takowej i zwraca się ku tylnej ścianie jam y brzusznej.

Od przodu poniżej wielkiej krzywizny żołądka można wejść do 
worka zrobiwszy nacięcie i w tedy spostrzedz, że część otrzewnej w y- 
puklającej się od dziury W i n s l o w ’a, po osłonięciu tylnej powierzchni 
żołądka, styka się ze zwieszającą częścią otrzewnej, wyściela od we­
wnątrz dopiero co opisane zdwojenie i następnie dochodzi do tylnej 
ściany brzucha nad przednią i górną powierzchnią okrężnicy poprze­
cznej. Dwa podwójne listki otrzewnej, które razem zwieszają się od 
dolnego brzegu żołądka tworzą s i e ć  w i e l k ą  (omentum majus s. ga- 
strocolicum)\ sieć ta składa się zatem z czterech listków otrzewnej, 
z których najwięcej ku przodowi i tyłow i położone należą do worka 
sieciowego większego, obydwa listki średnie do worka sieciowego 
mniejszego- Tę część zdwojenia, która bieży od okrężnicy poprze­
cznej do tylnej ściany brzucha i która od góry pochodzi od worka sie­
ciowego małego a od dołu od wielkiego, zowie się k r e z k ą  o k r ę ż  ni -  
c y  p o p r z e c z n e j  (mesocolon transmrsum). Od krezki poprzecznicy 
wydłuża się zdwojenie otrzewnej na lewo do bocznej ściany brzucha; 
zdwojenie to zowie się w i ę z e m  o p ł u c n o - o k r ę ż n i c z y m  (ligamen­
tum pleurocolicum). II młodych osobników cztery listki otrzewnej 
W sieci wielkiej można jeszcze dobrze odróżnić; później zrastają się one
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Fig. 4 4 6 . ze sobą na większej lub mniejszej 
przestrzeni, tak że poniżej okrężni­
cy nie można już zwykle dostrzedz 
pojedynczych części składowych. 
Ta ostatnia część przedstawia uosób 
dobrze odżywianych wydłużenie, 
wypełnione tłuszczem, które od 
przodu pokrywa jelita cienkie; tu 
i owdzie zdwojenie jest pozwijane 
i odsunięte ku górze. Część małego 
worka sieciowego, leżąca nad po- 
przecznicą, zowie się także w o r ­
k i e m  s i e c i  m a ł e j  (bursa omenti 
minoris), część wnikająca do sieci 
wielkiej w o r k i e m  s i e c i  w i e l ­
k i e j  (bursa omenti majoris).

Powyżej podany opis sieci wiel­
i krezki okrężnicy poprzecznej od­
powiada stosonkom, jakie znajduje­
my u większej liczby “dorosłych 
osobników; niekiedy jednak u pło­
du i u dziecka a niekiedy i u doro­
słego znajdujemy, jak to najprzód 
w ykazał H a l l e r ,  później J. F. 
Me c k e l ,  J. Mi i  11 er,  H u s c  h k e, 
a w ostatnich czasach potwierdził 
L u s c h k a  i T h o m s o n ,  że krezka 
poprzecznicy tworzy dla siebie zu­
pełnie oddzielne zdwojenie, należą­
ce tylko do worka sieci wielkiej, 
przytwierdzające tę część kiszki do 
tylnej ściany brzucha; podczas gdy 
dolny czyli tylny listek sieci w iel­
kiej, należący do otrzewnej ogólnej 
nie łącząc się z poprzecznicą, bieży 
przed i nad nią do tylnej ściany 
brzucha.

Szemat obydwóch sposobów t wo­
rzenia się krezki podaje figura 
446 A  i B ‘

6*
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8 4 ANATOMIA OPISOWA CIAŁA LUDZKIEGO.

Fig. 446.  S z e m a t y c z n e  p r z e d s t a w i e n i e  p r z e b i e g u  o t r z e ­
w n e j  u k o b i e t y ;  c i ę c i e  p i o n o w e  w b l i s k o ś c i  l i n i i  ś r o d k o w e j .  l/6.

A Część górna cięcia wypada nieco na prawo od linii środkowej ciała 
i przechodzi przez zraz kwadratowy i S p i g e l a  wątroby, część dolna cięcia 
przechodzi przez linię środkową; l c w. wieńcowy wątroby, od przepony do wą­
troby, l wątroba, l'  zraz S p i g e l a ,  żołądek, c poprzecznica, i jelita cienkie, 
p a  trzustka, a aorta, d dwunastnica; e pęcherz moczowy, a macica, r kiszka 
pi’osta, r '  dolna jej część otwarta, va pochwa, p,  p  Otrzewna ścienna, 
wyścielająca przednią i tylną ścianę jamy brzusznej; od przedniej ściany 
brzucha przy l c przechodzi na przednią powierzchnię wątroby, zawija się 
następnie na brzegu dolnym, ostrym na powierzchnię dolną tego narzędzia, 
bieży przy g h do przedniej powierzchni żołądka .<?' aż do o ' ,  do dolnego 
brzegu sieci wielkiej, ztąd zwraca się ku górze przed poprzecznica c i do­
sięga, poniżej trzustki p  a, dolną ścianę brzucha. Od tego miejsca zstępuje 
znowu ku dołowi i otaczając poprzecznicę c tworzy krezkę takowej mc, dosięga 
następnie przedniej powierzchni dwunastnicy d i zawija się ku przodowi i doło­
wi w celu otoczenia kiszek cienkich i jako krezka takowych m, przy d  poniżej 
dwunastnicy przechodzi w końcu na tylną ścianę brzucha. Na tylnej ścianie 
brzucha bieży otrzewna przed wielkiemi naczyniami a dotrzewiów miedniczych, 
dochodzi przed odbytnicą r do dołu I) o u g l a s ’a a'  zawija się około macicy a, 
wyściela worek pomiędzy macicą a pęcherzem v i po górnej powierzchni, tako­
wego przechodzi znowu na przednią ścianę brzucha. Część otaczająca mały 
worek oo przez dziurę W i n s l o w ’a w; dostaje się na powierzchnię tylną sieci 
małćj gh  i po zrazie S p i g e l a  l '  bieży ku górze do przepony i tylnej ściany 
brzucha, przed trzustką bieży ku dołowi i wyściela sieć wielką od wewnątrz, 
a po tylnej ścianie żołądka .« dostaje się znowu do sieci małej.

B  Części podobnego szkicu jak A  z temi samemi znakami, w którym 
stosunek otrzewnej do sieci wielkiej i poprzecznicy w ten sposób jest przedsta­
wiony, z jakim zwykle spotykamy się u dorosłych. Blaszka wielkiego worka 
otrzewnej zagina się tutaj od dolnego końca sieci wielkiej o ' nad powierzchnią 
dolną poprzecznicy c aż do dwunastnicy d  i tworzy tylną ścianę krezki okrężni­
cy poprzecznej mc; przednia ściana tej krezki utworzoną jest wtedy przez blaszkę 
małego worka otrzewnej.

Przednia ściana worka sieciowego wyściela całą tylną powierz­
chnię żołądka; nad małą krzywizną żołądka styka się z listkiem wiel­
kiego worka otrzewnej, biegnącym od w ątroby i przepony do żołąd­
ka i uzupełnia w i ą z  ż o ł ą d k o  p r z e p o n o  w y  (ligamentum gastro- 
yhrenicum), a dalej na prawo s i e ć  m a ł ą  (omentum minus)\ następnie 
przednia blaszka worka sieci małej pokrywa zrazik Sp i g e l ’a aż do 
otworu W i n s l o w ’a. Tylna ściana worka sieciowego pokryw a część 
aorty  i trzustkę. Na lewo od żołądka worek sieciowy rozciąga się do 
śledziony i osłania część takowej, przez co utworzona j est ty lna blaszka 
zdwojenia, mocnego w i ę z e m  ż o ł ą d  k o - ś l e  dz io n o w y  m (ligamen­
tum gastrolienale s . gastrosplenicum), przytwierdzającego śledzionę do 
ołądżka. Tętnica śledzionowa biegnąc do śledziony znajduje się za
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workiem sieciowym, gałęzie jej żołądkowe zaginają się około brzegu 
śledziony do dna żołądka; tętnica wieńcowa żołądka bieży po prze­
dniej stronie worka, a tętnica wątrobowa przebiega wzdłuż ściany 
tylnej takowego do wątroby, tuż przy otworze W i n s l o w ’a.

Przebieg otrzewnej poniżej okrężnicy poprzecznej jest stosun­
kowo prosty. K r e z k a  j el i  t c ie n k i c h jest od przodu bardzo silnie 
pofałdowana, aby dosięgnąć długości jelita czczego i biodrowego, 
którym służy za podporę; od ty łu  przytw ierdza się zapomocą bardzo 
krótkiego brzegu, rozciągającego się od wysokości okrężnicy poprze­
cznej aż do dołu biodrowego prawego; kończy się w miejscu, w któ- 
rem jelito biodrowe przechodzi w kiszkę ślepą. W najszerszem miej­
scu krezka je lit cienkich od początku aż do miejsca przyczepienia ma 
długości od 12— 16 Cm. Pomiędzy obudwoma listkami otrze wnó 
przebiegają w pokładzie tłuszczu rozgałęzienia tętnicy i żyły krezko­
wej górnej, nerwów trzewiowych i znaczna liczba naczyń limfaty- 
oznych i chłonnych, którym  towarzyszą gruczoły limfatyczne. W pra­
wej i lewej okolicy lędźwiowej pokryw a otrzewna niezupełnie część 
okrężnicy wstępującej i zstępującej i przyczepia je do tylnej ściany 
brzucha nie tworząc krezki. Niekiedy kiszka ślepa oddaloną jest 
nieco od ściany brzucha i zawieszona na własnej krezce (mesocoecitm) 
częściej jednak kiszka ta przytwierdzoną jest przez otrzewną do dołu 
biodrowego i tworzy tylko krezkę dla w yrostka robaczkowego (me- 
senteriolum processas vermiformiś), - -  kiszka zgięta posiada długą 
krezkę, zwaną k i s z k ą  b i o d r o w e g o  z g i ę c i a  o k r  ęż n i c y  (me- 
senterium s. romani s. flexurae coli iliacae s. mesocolon sigmoideum), 
k tóra przy twierdza kiszkę do dołu biodrowego lewego i przedłuża się 
do górnej części odbytnicy jako krezka odbytnicy (mesorectum). Po­
zostałe zdwojenia otrzewnej stosowniej będzie rozpatrzyć przy opisie 
odpowiednich trzewiów; podane zatem będą przy opisie pęcherza mo­
czowego, macicy i t. d.

Wzdłuż okrężnicy i odbytnicy otrzewna wyseła liczne, małe 
wypustki, które wypełnione są tkanką tłuszczową i zowią się w y ­
pustkami siatkowatemi (appendices epiploicae).

Przy  początku krezki jelit cienkich widzimy na lawo wystający 
kawałek d w u n a s t n i c  y, a po prawej stronie inny m ały kawałek. 
Początek dwunastnicy tak jak i żołądek pokr yt y jest od przodu blasz­
ką worka sieci wielkiej a od ty łu  takąż blaszką worka sieci małej; — 
następna część od przodu pokryta je s t tylko otrzewną, pozostała część 
dwunastnicy nie s ty k a  się wcale z otrzewną, gdyż pokryta jest krezką 
okrężnicy i je lit cienkich.
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Powierzchnia przednia t r z u s t k i  pokryta jest od przodu przez 
worek sieci małej.

L i t e r a t u r a  o t r z e w n e j .— D a n z, Grundriss der Zergli ederungskunst 
des neugeborenen Kindes. Giessen 1793 . — D o u g l a s ,  descriptiop of the pe- 
ritoneum. London 1730.  —  G r u b e r ,  physiologisch- und pathologisch-anato- 
mische Beitrage zur Kenntniss des Bauchfells, Zeitschrift der Wiener Aerzte 
IV . 2 und Beitrage zu den Bildungshemmungen der Mesenterien, in Du Bois- 
Reichert’s Archiv 18 62. — Hi s ,  die Hiiute u. Hóhlen des Kórpers. Basel 
1865 . — H u s c h k e ,  Lehre von den Eingeweiden. Leipzig 18 44. — L a n g e n -  
b e c k ,  commentarius de structura peritonei. Gottingae 1817.  — L u s c h k a ,  
Structur der serósen Haute. Tiibingen 1851; iiber die peritoneale Umhiillung 
des Blinddarms. Virch. Archiv 18 61 u. Anatomie des menschl. Bauchs. Tu- 
bingen 1863.  —  M e c k e l ,  Meckel’s Archiv 1830. — M u l l e r ,  tiber den 
Ursprung der Netze und ihr Verhaltniss zum Peritonealsacke des Menschen. 
Meckefs Archiv 1 8 30. — Nuck,  adenographia curiosa, Lugd. Bat. 1 6 9 2 . — 
P h o e b u s ,  Leichenbefund bei der asiatischen Cholera, Berlin 1 $ 3 3 . — 
P i t t a r d ,  peritoneum. Todd. Cyclopaedia Part III .— S c h o t t ,  Beitrage zur 
Anatomie der Fossa ileo coecalis, Zeitschrift d. Wiener Aerzte. 1862.  Nr. 44.  
— T r e i t z ,  hernia retroperitonealis. Ein Beitrag zur Geschichte innerer Her- 
nien. Prag 1857.  — W i ns i  o w, exposition anatomique de la structure du 
corps humain. Amsterdam 17 43. Tome III.

Opisawszy jamę brzuszną i otrzewną wracamy do narzędzi t r a ­
wienia i rozpatrzym y najprzód pozostałą część przewodu pokarmowe­
go t. j. żołądek i przewód kiszkowy.

Ż o ł ą d e k .
( Ventriculu s s. stomachus [atóiiałcoę] s. gastrr [yaatyjp]).

Ż o ł ą d e k  jest rozszerzoną częścią przewodu pokarmowego 
wmieszczoną pomiędzy przełyk i kiszki i w której pokarm zostaje za­
trzym any w cela dokonania istotnej spraw y traw ienia, pod wpływem 
bowiem soku żołądkowego zamienia się na tak  zwaną m ia z  g ę(chymus).

Narzędzie to le?y w okolicy podżebrowej lewej i żołądkowej 
i rozciąga się tylko wyjątkowo do okolicy podżebrowej prawej 1). 
Leży w części na przedniej ścianie brzucha, w części za wątrobą, od

x) Chociaż oryginał angielski przyjmuje zgodnie z mojeini dawniejszemi 
podaniami i podaniami wielu innych anatomów, że żołądek zwykle dosięga 
także okolicy podżebrowej prawej, to jednakże przychylając się do zdania 
L u s c h k a ’i, sądzę, że to w w i ę k s z e j  liczbie wypadków nie ma miejsca.

H.

www.dlibra.wum.edu.pl



Ż O Ł Ą D E K . 8 7

góry styka  się z dolną i przednią częścią przepony, ogranicza górny 
brzeg okrężnicy poprzecznej, sam zaś od ty łu  styka  się z trzustką, 
a od strony lewej ze śledzioną.

Żołądek posiada kształt podługowato-okrągły, stożkow aty,gru-

Fig. 44 7.

Fig. 447.  S z e i n  a t  c z ę ś c i  p r z e w o ­
du p o k a r m o w e g o  w j a m i e  b r z u c h a  
l e ż ą c e j .  V6 .

1 Żołądek, 2  przełyk, 3  dno żołądka, 
4 odźwiernik, <5, 6  dwunastnica, 7 jelito czcze, 
# jelito biodrowe, 9 kiszka ślepa, 10 wyro­
stek robaczkowy, 11 okręźnica wstępująca, 
12 poprzeczna, 13 zstępująca, 14 początek 
zgięcia esowatego, 15 odbytnica.

szkowaty; kształt jest zmien­
ny u rozmaitych osobników. 
Otwór, przez k tóry pokarm 
z przełyka dostaje się do na­
rzędzia w mowie będącego, 
zowie się w p u s t e m  
s. ostium oesophageum, s. su- 
perius s. sinistrum), drugi 
otwór, k tóry  otwiera się do 
dwunastnicy, nosi nazwę 
o d ź w i e r n i k a  (pylorus, j a ­
n i tor, ostium duodcnale s. infe- 
rius s. dextrum). Odpowiednio 
temu odróżniamy lewy obszer­
niejszy koniec, zwany c z ę ­
ś c i ą  w p u s t o w ą  (p irs c/ir- 
diaca): rozciąga się ona dosyć 
daleko ku śledzionie i tworzy 
silne wypuklenie zwane d n e m 
ż o ł ą d k a  (fundus unitriculi 
s. saccus coecus s. portio lie- 
nalis)) praw y koniec zowią 
c z ę ś c i ą  o d  ź w i e  r n i c z ą  
(pars pylorica).

Pomiędzy obudwoma otwo­
rami żołądek jes t silnie skrzy­
wiony wzdłuż brzegu górnego 
lub tylnego i wzdłuż dolnego 
lub przedniego. Brzeg górny 
jest w klęsły, średnia jego d łu ­
gość wynosi od 12—15 Cm. 
i zowie się k r z y w i z n ą  g ó r ­
n ą lub m n i e j s z ą  (cunatura  
superior s. minor); brzeg dolny 
jest dłuższy i aż do odźwier­
nika w ypukły  i nosi nazwę
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k r z y w i z n y  d o l n e j  czyli 
w i ę k s z e j  (cuwatura major s, 
inferior).

W  okolicy odźwiernika część 
węższa opisuje podwójne zagię­
cie, wskutku czego powstaje 
zwykle ku dołowi małe wypu- 
klenie, zwane z a t o k ą  o d- 
d ź w i e r n i k a  (antrum pylori).

Kształt żołądka podlega rozmai­
tym zmianom, niekiedy jest spła­
szczony w kierunku długości, niekie- 

ła, c dno żołądka, d część odźwiernicza, dy jest bardzo długi i stanowi równo-
0 wpust żołądka, p  odźwiernik. miernie szeroki cylinder i t. d. N ie­

kiedy wskutku kurczenia się mięśni, 
żołądek wydaje się jakby przewężony; bardzo rzadko spotykamy się ze stałemi 
przewężeniami.

W i e l k o ś ć .  Stosunki wielkości są bardzo zmienne, oprócz tego 
zmieniają się jeszcze w skutku rozmaitego wypełnienia żołądka. Śre­
dnia długość wynosi od 25 — 30 Cm., średnica najobszerniejszego miej­
sca równa się 12—14 Cm.; żołądek mężczyzny waży średnio 30 gram - 
mów, kobiety nieco mniej.

P o ł ą c z e n i a .  Brzegi żołądka połączone są ze wszystkiemi czę­
ściami sąsiedniemi przez zdwojenia otrzewnej. Do brzegu górnego 
przyczepia się wiąz żołądko-przeponowy i sieć mała, do brzegu dol­
nego przytwierdza się sieć wielka, a do końca lewego wi ą z  ż o ł ą d -  
k o - ś l e d ź  i o n o wy  (ligamentum gastrolienale). Naczynia krwionośne.
1 limfatyczne żołądka przebiegają wzdłuż tych obydwóch krzywizn 
w tych zdwojeniach otrzewnej. Przednia i ty lna powierzchnia żołąd­
ka są swobodne, gładkie i pokryte otrzewną. Powierzchnia przednia 
zarazem ku górze zwrócona przytyka w górze do przepony i do dol­
nej powierzchni wątroby, u dołu do przedniej ściany brzucha w oko­
licy żołądkowej; z tego powodu miejsce to zowią także dołem żołądka. 
Powierzchnia tylna zarazem ku dołowi skierowana spoczywa na krez­
ce okrężnicy poprzecznej, dalej ku tyłow i na trzustce i wielkich na­
czyniach jam y brzusznej.

Przy wpuście narzędzie, o którem tutaj mowa, łączy się bez 
przerw y z przełykiem i tym sposobem w rozziewie przełyko­
wym przytwierdzone jest do przepony. Koniec odżwierniczy leży da­
lej ku dołowi, bliżej powierzchni ciała i posiada ruch swobodniejszy; 
łączy się bezpośrednio z dwunastnicą, pokryty jest przez wklęsłą po-
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Fig. 448.

Fig. 448.  S z e m a t  k s z t a ł t u  ż o ­
ł ą d k a .  V5 -

a Krzywizna wielka, b krzywizna ma-
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wierzchnię wątroby i często styka się z pęcherzykiem żółciowym. 
W  tem położeniu mała krzywizna żołądka, która z początku przylega 
do lewej strony kręgosłupa, opisuje mały, zstępujący skręt szrubowy 
w około takowego i końcem odźwierniczym, k tóry się znowu nieco 
podnosi, dosięga prawej strony stosu kręgowego. Krzywizna wielka, 
k tóra dnem dotyka się przepony w okolicy podżebrowej lewej, zstę­
puje więcej ku dołowi jak mała krzyw izna i po stronie prawej kręgo­
słupa znowu wznosi się silniej ku górze.

Skoro żołądek się wypełni zmienia się jego podniesienie i k ie ru ­
nek; koniec przełykowy nie wywołuje przy tem znacznych ruchów, 
gdyż przyczepiony jest do dolnej powierzchni przepony, lecz koniec 
odźwierniczy obdarzony jest dosyć ruchem swobodnym. Mała k rzy ­
wizna przytwierdzona jest dosyć silnie przez zdwojenia otrzewnej (do 
w ątroby i do przepony), przeciwnie wielka krzywizna dosyć łatwo 
może się przesuwać; przy wypełnieniu żołądka podnosi się zatem wiel­
ka krzywizna i posuwa się zarazem więcej ku przodowi; powierzchnia 
przednia kieruje się ku górze, powierzchnia tylna więcej ku dołowi. 
Często zdarza się także, że przy wypełnieniu żołądek obydwoma k rzy ­
wiznami kieruje się więcej pionowo, wtedy przy końcu odźwierniczym 
tworzy się zwykle dosyć silne zagięcie, gdyż lewa część małej krzy­
wizny zstępuje prawie pionowo ku dołowi, a część odźwiernika tako­
wej wznosi się także prawie pionowo ku górze.

B u d o w a  ś c i a n  ż o ł ą d k a .  Ściana żołądka składa się z czte­
rech warstw, zespojonych ze sobą przez tkankę łączną luźną. Postę­
pując od zewnątrz ku wewnątrz odróżniamy: błonę surowiczą, błonę 
mięśniową, warstwę błony podślużowej i błonę śluzową; wielu anato­
mów błony podśluzowej nie uważa za osobną warstwę, lecz zalicza ją 
do błony śluzowej. W ogóle ściana żołądka jest cieńsza jak przełyku, 
lecz grubszą od rozmaitych części przewodu kiszkowego; najgrubszą 
jest przy końcu odźwierniczym, a najcieńszą na dnie żołądka.

B ł o n a  s u r o w i c z a  (tanica serosa) pochodzi od otrzewnej, jest 
cienką, gładką, przeświecającą i sprężystą, otacza ściśle cały żołądek 
z wyjątkiem obydwóch krzywizn; wzdłuż obydwóch krzywizn jest 
nieco odsuniętą od drugiej w arstw y przez większe naczynia żołądkowe.

B ł o n a  m i ę ś n i o w a  (tunica muscularis') składa się z trzech 
części lub warstw włókien gładkich mięsnych, które stosownie do 
kierunku przebiegu odróżniają jako warstwę podłużną, kolistą iskośną.

W a r s t w a  p i e r w s z a  lub z e w n ę t r z  n a składa się z w ł ó 
k i e n  p o d ł u ż n y c h ,  które stoją w bezpośrednim związku z włókna­
mi podłużnemi przełyku. Od wpustu rozbiegają się one promienisto
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Fig. 449.

W *■4

Fig. 449.  S z k i c  p r z e b i e g u  w ł ó k i e n  m i ę ś n i o w y c h  żo-  
ą d k a .  V3.

A Warstwa zewnętrzna włó' ien podłużnych. Silniejsze części włókien 
podłużnych przebiegają wzdłuż małej i wielkiej krzywizny, na powierzchni zaś
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przedniej żołądka są rozproszone; przy odźwierniku znowu się zbierają stano­
wiąc równomierną, więcej gęstą warstwę, ułożoną wokoło tej części.

B Przedstawia po oddaleniu włókien podłużnych warstwę średnią włó­
kien okrężnych, które gęściej grupują się koło odźwiernika a w bliskości wpu­
stu krzyżują się bardzo ukośnie w dwie warstwy.

C Najgłębsza warstwa włókien ukośnie przebiegających, widziane od 
wewnątrz po odwróceniu żołądka, oddaleniu błony śluzowej i tkanki podśluzo- 
wej. Bardzo ukośnie przebiegające włókna, będące przedłużeniem włókien okrę­
żnych przełyku, przebiegają skrzyżowane w okolicy wpustu o i o' i przedłuża­
ją  się od dna żołądka aż do odźwiernika.

o Przełyk, c dno żołądka, p  odźwiernik.

w ten jednak sposób, że występują obficiej na obydwóch krzywiznach, 
szczególnie na małej, na powierzchni zaś przedniej i tylnej warstwa 
ich jest cieńszą. W  okolicy odźwiernika są gęściej ułożone, i tworzą 
grubszą, więcej równomierną warstwę, która się rozciąga po za od­
źwiernik i przechodzi w warstwę włókien podłużnych dwunastnicy. 
Z powodu różnorodnej siły tej warstw y w różnych częściach żołądka 
niektórzy auatomowie przyjmują, że włókna podłużne przy odźwierniku 
stanowią otwor więcej samodzielny, niełączący się się z włóknami 
podłużnemi przełyku.

D r u g a  w a r s t w a  składa się z w ł ó k i e n  p o p r z e c z n y c h  
czyli k o l i s t y c h ,  tworzących dokładną warstwę, otaczającą cały  żo­
łądek. W łókna te poczynają się małemi niezbyt często na sobie ułożo- 
nemi pierścieniami przy lewym końcu lub dnie żołądka, przechodząc 
w coraz większe pierścienie, dopókąd nie dosięgną obydwóch krzy­
wizn, zbliżając się do odźwiernika tracą znowu powoli na wielkości. 
Otaczają one cały żołądek, tworząc gęste współśrodkowe pierścienie, 
które zbliżając się do odźwiernika gęściej są ułożone i tworzą na nim 
grubszą warstwę, jak w pozostałych okolicach żołądka. Tym spo^o* 
bem około otworu odżwierniczego przedstawiają się w postaci grubego 
pierścienia, który w ystaje do jam y i wraz z tkanką podśluzową i bło­
n ą  śluzową tworzy z a s t  a w k ę lub z w i e r a c z  o dź w i e r  n i k a (val- 
vula s. sphincłer py lorij. Niektóre włókna koliste, położone po p ra­
wej stronie wpustu, zdają się pochodzić od włókien kolistych przełyku.

Według P e t t i g r e w ’a włókna koliste nie przedstawiają się jako pro­
ste pierścienie, lecz mają tworzyć gęsto obok siebie ułożone podwójne pętlice 
w kształcie liczby 8.

W arstwa mięśniowa w e w n ę t r z n a  jest niezupełna i składa 
się z w ł ó k i e n  u k o ś n i e  p r z e b i e g a j ą c y c h .  W łókna te są 
przedł lżeniem w arstw y włókien okrężnych przełyku; otaczają one 
część wpustową od strony lewej, gdzie tworzą dosyć silną warstwę
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9 2 ANATOMIA OPISOWA CIAŁA LUDZKIEGO.

i ztąd przebiegają ukośnie na przedniej i tylnej powierzchni żołądka, 
przyczem wzajemnie się rozchodzą a następnie w części gubią; część 
ich dosięga jednak odżwiernika. Podobna warstwa włókien ukośnych, 
łącząca się w części z warstwą okrężną, bieży po prawej stronie wpu­
stu do dna żołądka. Najlepiej włókna ukośne można widzieć od stro ­

ny wewnętrznej żołądka, wynicowawszy 
takowy i oddaliwszy błonę śluzową. W e­
dług P e t  t ig  re. w’a (nieogłoszone bada­
nia nad przebiegiem włókien mięśnio­
wych żołądka) i te włókna mają tworzyć 
pętlice ósemkowate.

B ł o n a  p o d ś l u z o w a  '.tanie a sub- 
'sami 1m<cosa)  śtanowi dosyć wyraźnie ograni­

czoną w arstwę pomiędzy błoną mięśnio­
wą-i śluzową, z któremi jest połączona. 
8kłada się głównie z gęstych pęczków 
tkanki łącznej, w którą wmieszczony jest 
tłuszcz i większe pnie i rozgałęzienia na­
czyń krwionośnych dla błony śluzowej.

N a j w e w u ę t r z n i e j s z a część ścia­
ny żołądka, b ł o n a  ś l u z o w a  (tunica 
mucosa). przedstawia się jako gładka, 
miękka, dosyć gruba, pomarszczona bło­
na, posiadająca zwykle barwę różową, 
zależną od wypełnienia naczyń włosowa­
tych; po wymyciu traci barwę czerwo­
nawą i przechodzi w szaro-białą lub bla- 
do-słomiano-żóltą; z barwą tą spotykam y 
się także i przy niewielkiem wypełnieniu 
naczyń. W wieku dziecięcym zaczerw ie­
nienie jest zwykle silniejsze, barwa bło­
ny śluzowej jest w tedy żywo-czerwoną, 
później staje się bledzsą, a u starych oso­

bników ma zw ykle wejrzenie popielato szare. W czasie trawienia na­
czynia krwionośne silniej się wypełniają, a w tym czasie wzmaga się 
i zaczerwienienie błony śluzowej.

Fig. 4 50. S z e m a t y c z n c  
p r z e d s t a w i e n i e  w a r s t w  
p r z y  p r z e j ś c i u  ż o ł ą d k a  
w d w u n a s t n i c ę .  .

g Powierzchnia błony śluzo­
wej żołądka z ujściami gruczo­
łów odźwierniczych, g ' prze­
cięcie błony śluzowej z gruczo­
łami żołądkowemi, v powierz­
chnia błony śluzowej dwuna­
stnicy z kosmkami, i powierz­
chnia przecięcia błony śluzo­
wej z gruczołami L i e b e r- 
k i i h n ’a, p. p  zastawka od- 
źwiernika, mi warstwa we­
wnętrzna lub okrężna błony 
mięśniowej, zgrubiała przy za­
stawce odżwiernika, me war- 
twa zewnętrzna lub podłużna 

^łony mięśniowej, s błona su-

Zwykle już w kilka godzin po śmierci baiwa błony śluzowej jest bruna­
tną; błona usiana jest zwykle plamami i smugami lub też czerwonemi liniami, 
odpowiadającemi przebiegowi żył. Zmiany w zabarwieniu zależą od rozkładu 
barwnika krwi i szczególniej występują u starszych osobników, u których błona
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śluzowa jest cienka. Przy ostrem zapaleniu lub po wpi-owadzeniu silnie dra­
żniących środków albo ostrych trucizn błona śluzowa miejscami \ rz idstawia się 
usianą plamami lub smugami albo jest silnie zaczerwienioną. Pod wpływem 
środków żrących, soku żołądkowego mogą powstać rozmaite zabarwienia, jak 
czarne, brunatne, żółte, zielone i t. d., wskutku przewlekłego zapalenia błona 
śluzowa przybiera barwę szarą. Zmiany w zabarwieniu mogą być także wy­
wołane w skutku rozmaitych innych czynników, jak wskutku zastojów krwi, 
z najróżnorodniejszych przyczyn pochodzących i t. d.

Błona śluzowa żołądka jest najgrubszą w części odźwierniczej 
a najcieńszą na dnie żołądka; w miarę postępującego wieku i grubość 
jej zmniejsza się.

Powierzchnia zewnętrzna błony śluzowej jest tak luźno przy­
twierdzoną do tkanki podśluzowej, że możliwe są dosyć wyraźne ru ­

chy lub przesuwania. W skutku tego jak ró­
wnież wielkiej rozciągłości błony śluzowej, 
opatrzonej stosunkowo do innych błon niewiel­
ką sprężystością, powierzchnia żołądka we­
wnętrzna posiada liczne z m a r s z c z k i  (rugae), 
powstałe skutkiem zdwojenia błony śluzowej 
i tkanki podśluzowej, a które znikają zupełnie 
przy rozciągnięciu żołądka. Zmarszczki te w y­
stępują najwyraźniej wzdłuż wielkiej krzywic 
zny i posiadają przeważnie kierunek podłużny.

Jeżeli rozpatrujemy błonę śluzową żołądka 
przy użyciu słabego powiększenia, takowa 
szczególniej w okolicy odźwiernika przedsta­
wia się pokrytą przez liczne, małe wielokątne 
zagłębienia (alveoli), które w okolicy odźwier­
nika są większe i więcej podługowate.

W części odźwierniczej żołądka, gdzie błona śluzowa jes t g ru b ­
szą, wznoszą się brzegi tych zagłębień, tworząc większe wyniosłości, 
zwane m a r s z c z k a m i  k o s m a t e m i  (plicae villosae), które należy 
uważać jako kosmki zarodkowe, a które znajdujemy wykszałcone 
w kiszkach cienkich i dostrzegamy bezpośrednio poniżej odźwiernika 
w dwunastnicy (fig. 450).

Na dnie pęcherzyków jak również w odstępach pomiędzy niemi 
widzimy małe okrągłe otworki, są to ujścia torebek, które osadzone 
są pionowo na powierzchni błony śluzowej graniczącej z tkanką pod- 
sluzową i w ystają otw artem i końcami. Na pionowem przecięciu bło­
ny śluzowej żołądka widać pod drobnowidzem, że takowa składa się 
prawie zupełnie z gęsto i równolegle do siebie ustawionych torebek.

Fig. 451.

Fig. 451.  K a w a ł e k  
p o w i e r z c h n i  b ł o n y  
ś l u z o w e j  ż o ł ą d k a ,  
w e d ł u g  E c k e r ’a 38/i .

W kątowatych alweo- 
lach i w ich otoczeniu 
widać ujścia gruczołów 
żołądkowych.
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Szerokość Avoreczków waha się od 70— 9 0  jjl, długość od 0 ,4— 1,5 mm. 
W części wpustowej, gdzie błona śluzowajest najcieńszą, są one krótsze 
i rurkow ate, w miarę zbliżania się do odźwiernika stają się powoli 
dłuźszemi i przybierają kształt więcej złożony; w bliskości bowiem 
ujść są bardzo wązkie, następnie rozszerzają się, rozdzielają się, 
a w miarę zbliżania się do końca dolnego, ślepego są najrozmaiciej 
powypuklane. Niektóre torebki podzielone są z początku na dwie 
lub trzy części, w miarę zagłębienia się liczba rozgałęzień wzrasta 
od sześciu do ośmiu; własności najwybitniej się przedstawiają w bli­
skości odźwiernika. Gruczoły te zuajdują się w całej błonie śluzowej 
żołądka, jak  również w tych miejscach, gdzie zagłębienia są niezu­
pełne lub wcale nierozwinięte; zawierają one bezbarwny płyn z z iar­
nistą massą i wydzielają śluz i sok żołądkowy.

Fig. 452.

CL l  c

Fig. 452.  G r u c z o ł y  ż o ł ą d k a  l u d z k i e g o .
a dolna część błony śluzowej odźwiernika pokryta nabłonkiem słupko­

wym, według K o l l i k e r  a. 100/1.
&, c, d gruczoły wydzielające sok żołądkowy z okolicy wpustu, według 

A l l e n  T h o m s o  na.
b pionowe przecięcie przez kawałek błony śluzowej żołądka 30/1. 
c dolna część gruczołu wydzielającego sok żołądkowy z licznemi czę­

ściami końcowemi, które są wypełnione komórkami podpuszczkowemi, główny 
zaś kanał wysłany jest nabłonkiem cylindrycznym.

d komórki podpuszczkowe z gruczołów wpustowych 250/1.

Każda torebka czyli łagiewka składa się w ogóle z pojedynczej 
jednolitej błonki, do zewnętrznej części której przylegają wrzeciono­
wate komórki, uważane za komórki mięśniowe, od wewnątrz zaś bło­
na wysłana jest warstwą komórek. W części odźwierniezej torebki
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Ż O Ł Ą D E K . 9 5

wysłane są tylko pojedynczą warstw ą nabłonka cylindrycznego; wi n­
nych częściach błony śluzowej żołądka tylko górna czwarta część 
torebki posiada nabłonek słupkowaty, powstałe trzy czwarte części 
dolne wypełnione są drobaoziarnistemi, jądra zawierającemi komór­

kami, posiadającemi kształ wielo-
Fig. 4 53 .

Fig. 453.  G r u c z o ły z ł o  ż one  
ż o ł ą d k a  l u d z k i e g o .  l2o/1.

1 Nabłonek cylindryczny wyściela­
jący ujście, tenże nabłonek znajduje 
się także na granicy pomiędzy oby­
dwoma łagiewkami; 2 jamka gruczo­
łu, 3 łagiewki z gruczołami pod­
puszczkowemu Rysunek Fr. F i s -  
m e r’a.

boczny lub podługowato okrągły, 
są one daleko większe jak komórki 
słupkowe, mianowicie wielkość ich 
wynosi od 1.0— 1,6 jjl i nietylko 
w postaci pojedynczej w arstw y po­
kryw ają całą powierzchnię, lecz 
wyścielają w zupełności całą jam- 
kę; tę ostatnią formę komórek zo- 
wią k o m ó r k a m i  p o d p u s z c z ­
ko w emi .  Przyjmują, że tylko gru­
czoły zaopatrzone w podobne ko­
mórki wydzielają sok żołądkowy 
i dla tego zowią je g r u c z o ł a m  i 
w y d z i e l a j  ą c e mi  s o k  ż o ł ą d ­
k o w y ,  g r u c z o ł a m i  t r a w i e ń ­
c ó w emi ,  p e p s y n o  w e m i  l ub  
p o d p u s z c z k o  w e mi  {glandidae 
digestwae s. colostrinae s, pepsineae 
s. glandulae m cci gastrici) i oddzie­
lają od nich gruczoły wysłane ty l­
ko nabłonkiem słupkowym pod na­
zwą g r u c z o ł ó w  ś l u z o w y c h  
czyli ś l u z o n o ś n y c h  ż o ł ą d k a  
(glandidae muciparae s. mucosae).

U wielu zwierząt obydwa rodza­
je gruczołów są od siebie ściśle od­
dzielone przez miejsce występowa­
nia, gdyż gruczoły śluzowe znaj­
dują się głównie w części odźwier- 
niczei, gruczoły zaś podpuszczko­
we rozsiane są w pozostałej części 

żołądka; gruczoły mogą być jeszcze rozdzielone w inny sposób. Miej­
sca błony śluzowej żołądka zawierające tylko gruczoły śluzowe przy 
doświadczeniach ze sztucznem trawieniem mają nie wywierać zupełnie
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9 6 ANATOMIA OPISOWA CIAŁA LUDZKIEGO.

wpływu trawiącego. U człowieka nie można wykonać ścisłego roz­
działu pomiędzy obudwoma rodzajami gruczołów.

Odstępy pomiędzy 
Eig. 4 5 t. pojedynczemi gruczoła­

mi wypełnione są głó­
wnie przez bardzo obfitą 
sieć naczyń, wmieszczo- 
ną w delikatną warstwę 
tkanki łącznej. Oprócz 
tego tkanka odstępowa 
zawiera jeszcze g r u* 
ck o ł y s o c z e w k o -  
w a te  (glandiilae lenti- 
culares), podobne do 
gruczołów kiszkowych 
tej nazwy, które nie­
kiedy usiane są na wię­
kszej części powierzchni 
błony śluzowej i przy 
nabrzmieniu do pewne­
go stopnia nadają jej 
Wejrzenie brodawkowa- 
te. Znajdują się one 
w większej lub mniej­
szej liczbie we wszyst­
kich miejscach, szcze­
gólniej licznie w okoli­
cy odźwiernika, a naj- 
wyraźniejszemi są w żo­

łądkach noworodków i dzieci; w około wpustu tworzą one niekiedy 
skupione gromadki; błonka je otaczająca jest bardzo delikatna.

W yraźna lecz bardzo delikatna w a r s t w a  na  b ł on k a pokry­
wa brzegi i dno zagłębień, otacza łagiewki i nigdzie nie jest przerw a­
ną, gdyż' gruczoły przynajmniej w górnych częściach wysłane są 
nabłonkiem słupkowym.

U zwierząt w warstwie granicznej błony śluzowej znajdują się 
włókna gładkie mięsne, wmieszczone w tkankę łączną, które tworzą 
w a r s t w ę  m i ę ś n i o w ą  b ł o n y  ś l u z o w e j ,  oddzieloną od w łaści­
wej błony mięsnej żołądka przez tkankę podśluzową.

B

Eig. 4 5 4. C i ę c i e  p o z i o m e  p r z e z  b ł o ­
n ę  ś l u z o w ą  ż o ł ą d k a  l u d z k i e g o .  50/1>

a Torebka limfowa, 6, c grupy gruczołów żo­
łądkowych, d tkanka błony śluzowej.

B P r z e c i ę c i a  g i u c z o ł ó w  b ł o n y  ślu.- 
z o w ć j  ż o ł ą d k a  z o k o l i c y  w p u s t u .  150/1. 

Rysunki Fr. F i s m e r ’a.
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N a c z y n i a  i n e r wy .  W ścianach żołądka znajdują się bardzo liczne 
naczynia, które szczególniej w błonie śluzowej tworzą gęste siecie .

G a ł ę z i e  t ę t n i c z e  pochodzą ze wszystkich trzech gałęzi tętnicy 
sródbrzusznej, które, pi*zebiegając pomiędzy zdwojeniami otrzewnej, otaczają 
żołądek a zespajając się tworzą wzdłuż obydwóch krzywizn łuki naczyniowe. 
Rozgałęziają się w rozmaitych błonach, wnikają licznemi gałęziami końcowemi 
do błony śluzowej, oplatają wszystkie gruczoły delikatnemi siatkami, tworząc 
przy ujściach gruczołów łuki i przechodząc następnie w silniejsze siatki na 
brzegach zagłębień. Ż y ł y  posiadają podobne ułożenie, powstają one z do­
piero co opisanych sieci, przechodzą następnie w obfite szerokooczowe siatki 
rozgałęziające się głównie w tkance podśluzowej i dosięgnąwszy powierzchni 
zewnętrznej żołądka, wlewają się do rozgałęzień żyły śledzionowej i krezkowej 
większej, a w części bezpośrednio do żyły wrotnej. Zaopatrzenie błony ślu­
zowej żołądka w tak liczne naczynia wspiera rzeczywiście wydzielanie jej gru­
czołów; naczynia w czasie trawienia, jak to już wyżój powiedziano, są obficiej 
krwią wypełnione.

N a c z y n i a  1 i mf a  ty  c z n e  są bardzo liczne. Poczynają się od bardzo 
delikatnego, powierzchownego splotu, leżącego bezpośrednio pod gruczołami 
żołądka, tworzą dalej głębiej położoną większą sieć pomiędzy tkanką podśluzową
i warstwą mięśniową i towarzyszą naczyniom krwionośnym aż pod otrzewną; 
wzdłuż obydwóch krzywizn wnikają do znajdujących się tamże gruczołów limfa- 
tycznych. Pomiędzy pojedynczemi gruczołami żołądka nie znaleziono naczyń 
limfatycznych, przestrzeń pomiędzy niemi wypełniona jest prawie wyłącznie 
przez naczynia włosowate krwionośne.

N e r w y  pochodzą od obydwóch nerwów błędnych i od nerwu sympa­
tycznego; nerw błędny lewy zaopatruje głównie stronę przednią, prawy stronę 
tylną; obydwa tworzą dosyć gęstą siatkę w około żołądka, w którą wmieszczo- 
ne są liczne, małe zwoje. Gałęzie nerwów dają się tylko śledzić do tkanki 
podśluzowej, gdyż tutaj tracą własność rurkowatą.

O d ź w i e r n i k  (pylorus). Podczas gdy wpust żołądka nie po­
siada żadnego utworu, k tóryby odgraniczał żołądek od przełyka,prze­
ciwnie otwór odźwierniczy przy przejściu żołądka w dwunastnicę opa­
trzony jest odpowiednim mięśniem zwieraczem. Rozpatrując koniec 
odzwierniczy żołądka, widzimy, że błona śluzowa ułożona jest w tym 
miejscu w silne, okrągłe zdwojenia, otaczające m ały, okrągły otwór. 
W  zdwojeniu tein, znajdują się, wyżej opisane, okrężne włókna m ię­
śniowe, ułożone tutaj w silną warstwę, włókna podłużne zaś i błona 
surowicza nie przyczyniają się wcale do utworzenia odżwiernika, lecz pod 
nim przebiegają do dwunastnicy. Od zewnątrz można wyczuć odzwier- 
nik jako tw ardy pierścień, od wewnątrz zaś oznaczony jest przez 
wązki, okrągły otwór, stanowiący prawie najwęższą część przewodu 
pokarmowego.

Tu i owdzie znajdujemy otwór podługowato okrągłym lub więcej w stro- 
nę odsuniętym; niekiedy pierścień jest niezupełny, i wtedy znajdujemy dwa

i
Bibl. Um. I.ek.—Anatomia opisowa. T. II.—Gurbski
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9 8 ANATOMIA OPISOWA GIAŁA LUDZKIEGO.

półksiężycowate zdwojenia, jedno poniżej, drugie powyżej otworu; czasami 
spotykamy się tylko z jednem zdwojeniem.

L i t e r a t u r a  ż o ł ą d k a . — B i s c h o f f ,  Maller’s Archiv 1838.  — B o y d ,  
on the structure of the mucous membrane ofthe stornach (Edinb. med. and surg. 
Journal Vol. 46) 1836.  — B r i n t o n ,  stornach, Todd Cyclopaedia Vol. V .—  
Br uch,  Zeitschrift f. rationelle Medicin Bd. VIII .— Bri i cke ,  Sitzungsberichte 
der Wiener Akademie Bd. VI; Zeitschrift der Wiener Aerzte 1851.  — D o n d e r s ,  
Physiologie I.— E c k e r ,  Zeitschrift fur. rat. Medicin, N . F. II.— F r e r i c h s ,  
Verdauung, Wagner’s Handwórterbuch III. — F re u n d, liberden Etatmame- 
lonne, Abhandlungenderschlesischen Gesellschaft 1862.  — F r e y ,  Histologie.—  
G e r l a c h ,  Gewebelehre. — H e n i e ,  allgemeine Anatomie; Zeitschrift f. rat. 
Medicin, N. F. II; Eingeweidelehre. — H u s c h k e ,  Eingeweidelehre.— K O lli-  
ke r ,  mikroskopische Anatomie II; Wiirzburger VerhandlungenIV.— L e y d ig ,  
Histologie. — Ma i e r ,  Berichte der Freiburger naturw. Gesellschaft Nr. 9 .— 
M i d d e l d o r f ,  de glandulis Brunnianis, diss. Vratislaviae 1846.  — P e t t i -  
g r e w ,  researches on the muscular fibres of the stornach. Manuscript.— 
B e t  z i us, Muller’s Archiv 1 85 7;Du Bois-Keichert’s Archiv, 1862. — S a p  p e y, 
traite d’anatomie descriptive, Paris 186 9.— U l  mann,  disquisitiones ąuaedam 
de villis, Dorpat 1855.  W a s m a n n ,  de digestione nonnulla, diss. Berol.
18 39. — W i l l i s ,  pharmaceutice rationalis. s. diatriba de medicAmentorum 
operationibus in humano corpore. Am stelodAm i 1682.

Przewód kiszkowy.
( Tractus iniestinalis s. intestinorum).

P r z e w ó d  k i s z k o w y  stanowi dolną, najdłuższą część prze­
wodu pokarmowego, wynosi bowiem średnio ośm do dziewięciu me­
trów. Dzieli się na dwa główne odcinki: na k i s z k ę  c i e n k ą ,  długiej 
od 7 do 7,5 m etra i k i s z k ę  g r u b ą ,  której długość wynosi od 1,2— 
1,5 metra. Grórna część pierwszego odcinka służy do dalszego 
rozpuszczania pokarmów, pozostała zaś do wsysania zdolnych do p rzy­
swajania pierwiastków, przyczem massy nieasymiłujące się wprost 
dalej przechodzą; kiszki grube służą za zbiornik swych nieprzyswojo- 
nych pierwiastków a również i innych niezużytych, pochodzących ze 
ścian przewodu kiszkowego i gruczołów sąsiednich. W  obydwu po­
wyższych odcinkach odróżniają znowu kilka poddziałów.

K i s z k a  c i e n k a  c z y l i  j e l i t o  c i e n k i e .
(Intestinum tenue s. angustum s. gracile).

K i s z k a  c i e n k a  rozciąga się od odźwiernika żołądka do za­
stawki biodrowo-kątnicowej za pomocą której łączy się z kiszką grubą*
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Składa się z silnie skręconej, cienkiej rury . zwężającej się powoli od 
góry ku dołowi. Liczne jej “pętlice mieszczą się głównie w średniej 
i dolnej części jam y brzusznej i otoczone są łukowato przebiegającą 
kiszką grubą. Pętlice w mowie będące przytwierdzone są do tylnej 
ściany brzucha za pomocą zdwojenia otrzewnej, zwanego k r e z k ą  
(mcsentermm) i zapomocą licznych w niej zaw artych naczyń i ne; wów.

W kiszce cienkiej odróżniają trzy odcinki, ochrzczone oddzielne- 
mi nazwami. Pierw szy odcinek, długi praw ie 30 ctm., zwany d w u ­
n a s t n i c ą  (in testinum  duodenum) łączy się bezpośrednio z żołądkiem, 
i jest częścią kiszki cienkiej najobszerniejszą i najmocniej przytw ier­
dzoną. Z pozostałej części kiszki cienkiej odróżniają dwie piąte górne 
pod nazwą k i s z k i  c z c z e j  (in testinum  jejiinum ), której długość 
wynosi 325 ctm-, i trzy  piąte dolne jako k i s z k ę  b i o d r o w ą  (tnte- 
stiłium ileum ), której długość wynosi 375 ctm. Ponieważ jednak 
nie ma ścisłej granicy pomiędzy obydwoma dopiero co wzmiankowa- 
nemi częściami, zatem opisują je razem pod nazwą k i s z k i  c i e n k i e j  
w ś c i s ł e m  z n a c z e n i u  ( intestinum  j  ejunoileum s. mesenteriale).

D w u n a s t n i c a ,  k i s z k a  d w u n a s t o c a l o w a ,  d w u n a s t o -  
c a l ó w k a  c z y l i  k i s z k a  d w u n a s t o p a l c o w a  duode-
num) stanowi najkrótszą i najobszerniejszą część kiszki cienkiej, za­
wdzięcza zaś nazwę temu, że długość jej odpowiada prawie szeroko­
ści dwunastu palców; średnica wynosi od 4 — 6 ctm. Dwunastnica 
opisuje wielki łuk w kształcie podkowy, którego wypukłość zwrócona 
jest w stronę prawą, a którego wklęsłość obejmuje głowę trzustki.

Dwunastnica nie posiada krezki i pokryta jest tylko w części 
otrzewną. Błona jej mięśniowa jest bardzo grubą, a błona śluzowa 
inaczej jest zbudowana jak innych części kiszek; do dwunastnicy w pa­
dają przewody wyprowadzające w ątroby i trzustki.

W dwunastnicy odróżniają trzy  części, które się od siebie różnią 
przebiegiem i połączeniami, mianowicie część górną poziomą, część 
zstępującą i dolną poprzeczną.

C z ę ś ć  p i e r w s z a  c z y l i  p o z i o m a  g ó r n a  (pars horizonta- 
lis superior). długa od 5— 7 ctm., poczyna się przy odźwierniku na 
wysokości pierwszego kręgu lędźwiowego, bieży ztąd ku górze, ty ło ­
wi i na prawo, dochodzi do szyjki pęcherzyka żółciowego i zwraca 
się następnie nagle ku dołowi, przechodząc w część drugą. Część 
pierwsza jest najswobodniejszą i z obydwóch stron pokryta otrzewną. 
W górze i od przodu przed nią leży wątroba i pęcherzyk żółciowy 
ztąd często już w kilka godzin po śmierci przez imbibicyę staje

7*
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się żółtą; za częścią w mowie będącą przebiega przewód żółciowy 
i naczynia udające się do w ątroby.

C z ę ś ć  d r u g a  c z y l i  z s t ę p u j ą c a  jest prawie dwa razy 
dłuższą od pierwszej, poczyna się przy szyjce pęcherzyka żółciowego

i bieży ku dołowi prawie pionowo 
Hg. 455.  £u£ prze(j praWą nerką i po prawej

stronie części lędźwiowej kręgo­
słupa dortrzeciego kręgu lędźwio­
wego, gdzie przechodzi w część 
trzecią. Część ta dwunastnicy po­
k ry ta  jest tylko od przodu otrze­
wną, powierzchnia jej ty lna p rzy ­

. twierdzona jest zapomocą tkanki 
■łącznej luźnej do prawej nerki i czę­
ści lędźwiowej kręgosłupu. Przed 
częścią drugą bieży poprzecznica 
i jej krezka; górny listek otrzewnej 
tej ostatniej pzechodzi bez przerwy 
w otrzewną dwunastnicy. Po lewej 
straiiie tej części leży głowa trzu s t­
ki. W spólny przewód żółciowy 
zstępuje za lewym brzegiem tej ezę - 
ści i przebija wraz z przewodem 
trzustki ukośnie ścianę w dolnej 
części strony lewej czyli brzegu 
wklęsłego. W e wnętrzu tej części 
znajdują się liczne zdwojenia po­
przeczne i silnie wystające, bro- 
dawkowate zdwojenie podłużne, od­
powiadające miejscu wejścia dopie­
ro co wzmiankowanych przewodów.

C z ę ś ć  t r z e c i a ,  p o z i o m a  
d o l n a ,  p o p r z e c z n a  l u b  u k o ­
ś n i e  w s t ę p u j ą c a  (paru horizonta- 
lis inferior s. łransversa s. obliąue 
ascendens duodeni), najdłuższa i naj­

wyższa część dw unastnicy, wstępuje z początku nieco ku przodowi, 
następnie na lewo i ku górze przed kręgosłupem ku lewej stronie ta ­
kowego i tu przechodzi w kiszkę czczą. Część ta  bieży bezpośrednio za 
początkiem krezek poprzecznicy i kiszek cienkich, k tó re jak  już powie-

Fig, 455.  D w u n a s t n i c a  w i ­
d z i a n a  ód p r z o d u ;  wedle I>u- 
s c h k i, rysunek nieco zmieniony.

12  Dwunasty krąg grzbietowy 
i dwunaste żebro; 1, 2 , 3 , 4 ,5  lewe 
wyrostki poprzeczne pierwszego, trze­
ciego, czwartego i piątego kręgu 
grzbietowego; a, a aorta brzuszna, pod 
gćrnem a przechodzi t. śródbrzuszną 
ab, poniżej znajduje się miejsce po­
działu aorty, m t. krezkowa górna, 
v, v ż. główna dolna, jo,d,d ' , j  dwu­
nastnica. jp odźwiernik i część górna 
pozioma takowćj, przy d część zstę­
pująca z ujściami przewodu żółcio­
wego i trzustkowego, przy d ' część 
pozioma dolna lub ukośnie wstępują­
ca dwunastnicy, przyj'początek kiszki 
czczej.
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dziano przebija; żyła próżna i aorta brzuszna leżą za częścią o której 
mowa. P rzy  przejściu w kiszkę czczą znajduje się zwykle bardzo 
w yraźne zgięcie, nad którem przebiega silny w łóknisty pęczek od le ­
wej odnogi przepony, w którym  według T r e i t z ' a  mają się znajdo­
wać włókna mięśniowe. Przy silnein rozciągnięciu zgięcia dwuna­
stniczego takowe może sięgać aż do grzebienia kości biodrowej;—za­
chowuje ono jednak zwykle swoje położenie w skutku silnego przy­
mocowania końca dwunastnicy. W bliskości tego miejsca wychodzą 
naczynia krezkowe górne z pod trzustki i przebiegają nad dwunastnicą.

J e l i t o  k r e z k o w e  (intestiniim mesenteriale). J e l i t o  c z c z e  
k i s z k a  c z c z a ,  p u s t a ,  p r ó ż n a  l u b  ł a k n ą c a ,  pierwiastkowo tak  
nazwana, gdyż sądzono, że po śmierci nigdy nie ma w niej zawartości, 
poczyna się bezpośrednio z dwunastnicy i przechodzi ku dołowi w j e ­
l i t o  l u b  k i s z k ę  b i o d r o w ą ,  k r ę t ą  k r z y w ą  c z y l i  kos ą ,  tak 
zwaną z powodu licznych zakrętów, jakie w przebiegu swym zakre­
śla; obydwa je lita  w całym przebiegu przytwierdzone są do krezki, 
ztąd ich nazwa j e l i t a  k r e z k o w e g o .  Pętlice kiszki czczej leżą 
głównie w okolicy pępkowej i biodrowej lewej, jelito zaś biodrowe 
zajmuje prawą okolicę biodrową i podbrzuszną i zstępuje do jam y 
miednicy, gdzie jego koniec, unoszony przez bardzo krótką krezkę 
wstępuje ukośnie na prawo, ku tyłow i i ku górze nad mięśniem lę­
dźwiowym prawym  do dołu biodrowego prawego i po stronie prawej 
wpada do początku kiszki grubej. Jak  już wzmiankowano, nie ma 
ścisłej granicy pomiędzy jelitem czczem a biodrowem, własności ie- 
dnak kiszki zmieniają się postępując ka dołowi, tak że więcej oddalo­
ne części obydwóch jelit znaczne przedstaw iają różnice. J e l i t o  c z c z e  
eet obszerniejsze, ściany jego grubsze więcej obfitują w naczynia, 

ztąd też są czerwieńsze, zdwojenia błony śluzowej są szerokie, długie 
blizko siebie umieszczone, kosmki są również szerokie, średniej d łu­

gości; gruczoły P e y e r a  są małe, mniej liczne, a niekiedy znajdują się 
tylko w końcu dolnym jelita. J e l i t o  b i o d r o w e  jest węższe, po­
siada ściany cieńsze i bledsze, zdwojenia błony śluzowej są wązkie 
i małe i nikną powoli w miarę zbliżania się do dolnego końca kiszki 
kosmki są dłuższe 1) i węższe, kępy P e y e r ’a są o wiele liczniejsze
i większe. Średnica jelita  czczego w przecięciu u dorosłego człowieka 
wynosi 4 ,0 -  4 5 ctm., biodrowego 2 ,5— i3,0ctni.; kaw ałki je lita  czcze­
go są cięższe od równych mu kawałków je lita  biodrowego.

Nie krótsze jak powiada oryginał angielski.
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W bliskości dolnego końca jelita biodrowego znajduje się często zna­
czne w y p u k l e n i e  (diverticulum), którego powstanie odnieść należy do pier­
wiastkowego połączenia przewodu kiszkowego z pęcherzykiem pępkowym za 
pomocą przewodu żółtkowo-kiszkowego. Nie należy go mięszać z wypuklenia- 
mi błony śluzowej, znajdującemi się we wszystkich częściach kiszki, które są 
zwykle skierowane w stronę przyczepienia krezki.

B u d o w a  ś c i a n  k i s z k i  c i e n k i e j .  Ściany kiszki cienkiej 
tak jak i ściany żołądka składają się z czterech warstw , mianowicie 
z otrzewnej, błony mięśniowej, tkanki podśluzowej i błony śluzowej.

B ł o n a  z e w n ę t r z n a  c z y l i  s u r o w i c z a  (tunica serosa) nale­
ży do otrzewnej, która otacza całą kiszkę cienką od jelita czczego ku 
dołowi, a nie pokrywa tylko wązkiego paska, na którym  przechodzi 
w odpowiednie blaszki krezki. Pasek ten zowie się b r z e g i e m  l u b  
p r z y c z e p e m  k r e z k o w y m ;  część naprzeciw tego brzegu leżąca 
a pokryta w zupełności otrzewną zowie się b r z e g i e m  s w o b o d n y m  
l ub  r u c h o ' m y m  j e l i t a .  (Jórna część kiszki cienkiej, dwunastnica 
jak już wyżej powiedziano, nie jest zupełnie pokryta otrzewną, gdyż 
tylko część jej najwyższa z obydwóch stron osłonięta jest otrzewną; 
w części zstępującej pokryta jest tylko ściana przednia, a część w stę­
pująca zupełnie nie jest osłonięta otrzewną.

B ł o n a  m i ę ś n i o w a  (tunica m nscularis) składa się z dwóch 
warstw  włókien, zewnętrznej w arstw y podłużnej i wewnętrznej okrę­
żnej. W ł ó k n a  p o d ł u ż n e  tworzą zupełną, chociaż stosunkowo 
cienką warstw ę całego obwodu kiszki, a p rzy ' brzegu wolnym są naj­
lepiej rozwinięte. W a r s t w a  w ł ó k i e n  o k r ę ż n y c h  jest grubsza 
i ściślej ograniczona; włókna leżą blisko siebie i biegną w około kiszki, 
jednak nie jest dowiedzionem, czy każde pojedyncze włókno t worzy 
pierścień zupełny.

W arstw a mięśniowa w miarę zbliżania się do dolnego końca 
kiszki cienkiej staje się coraz cieńszą, jes t blado zabarwiona i składa 
się z gładkich włókien mięsnych. Postępujące kurczenie się tych 
włókien, które zacząwszy się w danem miejscu dalej ku dołowi się 
przedłuża stanowi r u c h  r o b a c z k o w y  c z y l i  p e r i s t a l t y c z n y  
za pomocą którego zawartość przewodu kiszkowego w takowym się 
przesuwa. W  ruchu tym głównie biorą udział włókna okrężne, cho­
ciaż włókna podłużne je wspomagają.

T k a n k a - p o d ś l u z o w a  (tunica submucosa s. new ca) tworzy 
na ścianie kiszki wyraźną, biaław ą luźną warstwę, która ściślej łączy 
się z błoną śluzową jak  z mięśniową, pomiędzy któremi jest wmie- 
szczona. Tkanka ta składa się z tkanki łącznej luźnej, w której
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znajdują się delikatne włókna sprężyste; w tkance tej rozgałęziają się 
i rozkrzewiają naczynia do błony śluzowej biegnące, ulegają tu licznym 
podziałom na drobniejsze gałęzie, które wnikają do błony śluzowej, 
tworzą w niej gęstą sieć.

B ł o n a  ś l u z o w a  (tunica mucosa) odznacza się płatkowatym 
i kosmkowatym wyglądem powierzchni swej wewnętrznej; w ygląd 
ten pochodzi od obecności licznych drobnych wydłużeń, zwanych 
k o s m k a m i (pilii ńitestinales)\ ztąd też błonę śluzową kiszki zowią 
także b ł o n ą  k o s m k o w ą (membrana villnsa). Jes t ona najbogatszą 
w naczynia ze wszystkich błon śluzowych całego ciała i w górnej 
części kiszki cienkiej jest żywo czerwono zabarwioną, w części zaś 
dolnej jest cieńszą i bledszą. Błona śluzowa w głębszych warstwach 
opatrzona jest cienką w arstw ą włókien mięsnych gładkich [mwscularis 
mucosae), które u wielu zwierząt można łatwo wykazać, u człowieka 
trudnii'.j. Sama błona utworzona jest z t k a n k i  g r u c z o ł o w e j  
( Hi s )  lub c y t o g e n i c z n e j  t k a n k i  ł ą c z n e j  ( Ko i l i k e r ) ,  w której 
wmieszczone są rozmaite utw ory gruczołowe i liczne naczynia. Owa 
tkanka gruczołowa składa się z bardzo delikatnej siatki tkanki łącznej 
w której znajdują się liczne ciałka limfatyczne. Zdwojenia błony ślu­
zowej, kosmki wraz z nabłonkiem i utw ory gruczołowe wymagają 
osobnego rozpatrzenia.

1, M a r s z c z k i ,  z d w o j e n i a  l u b  f a ł d y  p o p r z e c z n e .  M ar­
szczki, które znajdujemy w przełyku i w żołądku można zupełnie 
przez rozciągnięcie wyrównać. Błona śluzowa kiszki cieukiej obok 
tego rodzaju fałd tworzy jeszcze inne, które nawet przy najsilniejszem 
rozciągnięciu kanału kiszkowego nie znikają. Te stałe fałdy są to 
m a r s z c z k i  p o p r z e c z n e  l u b  z a s t a w k i  K e r k r y n g i u s z a  
(plicae, s. valvulae conniventes Kerkringii): tworzą one silne, wydatne 
wyniosłości błony śluzowej, ustawione poprzecznie do osi podłużnej 
kiszki, a z których każda zajmuje więcej jak  połowę do dwóch trze­
cich części obwodu kiszki; w większej części kiszki są one bardzo 
blisko siebie ustawione.

Największe marszczki mają długość 5 ctm., wielkość większej 
części leży poniżej tej granicy. Niektóre rozszczepiają się na końcach, 
inne znów kończą się nagle, jakby  były przecięte, zwykle wysokość 
ich w miarę zbliżania się do końca powoli się zmniejsza. Każda taka 
wyniosłość składa się z prawdziwego zdwojenia błony śluzowej, gdyż 
dwie blaszki takowej obok siebie są umieszczone; błona mięśniowa nie 
bierze przytem  udziału, Marszczki powiększają powierzchnię błony 
śluzowej i przyczyniają się tym sposobem do powiększenia zdolności
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chłonienia, zwalniając jednocześnie przesuwanie się zawartości 
kiszkowej.

Początek dwunastnicy nie posiada marszczek, zaczynają one do­
piero się pokazywać na 3—5 ctm.od odżwiernika. W miejscu wpadania 
przewodu żółciowego i trzustkowego, zatem w miejscach gdzie się 
wlewa żółć i sok trzustkow y, są one bardzo wielkie i szerokie, pół- 
księźyoowate i tak blizko siebie są ustawione, że przestrzeń pomiędzy 
niemi nie jest większą jak samo zdwojenie. Tak samo ustawione są 
w pozostałej części dwunastnicy i górnej połowie jelita czczego., dalej 
powoli maleją i leżą dalej od siebie; w końcu w środku jelita  biodro­
wego stają się coraz więcej nieoznaczone i nieregularne, są nieraz 
ukośnie ustawione i nareszcie znikają zupełnie. Przy silnem rozcią­
gnięciu w dolnej części kiszki zdwojenia prawie zupełnie się w yró­
wnają, w górnej zaś części nawet po ususzeniu są jeszcze bardzo 
wyraźne.

2. S t r z ę p k i  c z y l i  k osm k i  (v illi intestiłiahs). Kosmki, w ła­
ściwe głównie kiszce cienkiej, przedstaw iają się jako wyrostki wązkie, 
długie i bardzo bogate w Daczynia, które usiane są na powierzchni 
błony śluzowej zarówno na marszczkach jak i pomiędzy niemi. N aj­
piękniej wyglądają patrząc na nie przez lupę, gdy są oczyszczone 
i zanurzone w płynie przezroczystym. Posiadają przeważnie formę 
spłaszczonych, błoniastych wyrostków; inne na końcach podobnych 
są stożkowate, cylindryczne, maczugowate lub nitkowate. Niektóre 
w ydają się jakby złożone z kilku strzępków.

W dwunastnicy kosmki posiadają więcej kształt listkow aty, 
ku dołowi zmieniają się w ten sposób, że szerokość ich powoli się 
zmniejsza a długość powiększa. W kiszce czczej mają kształt języko« 
w aty , w biodrowej nitkow aty. Wysokość ich waha się od 0,2 — 1,2 
milm., tak że kosmki dwunastaicy posiadają długość odO,2 —0,6milm.V 
kiszki czczej od 0,5—0,9 milm., a kiszki biodrowej od 0,8 — 1,2 milm. 
Szerokość kosmków wykazuje stosunek odwrotny; w dwunastnicy 
szerokość ich wynosi 1,2 milm. a nawet więcej; w kiszce czczej docho ­
dzi do 0,8 milm., a w dolnych częściach kiszki biodrowej kosmki do­
chodzą zaledwo do 0,2 milm. szerokości. W miarę postępowania ku 
dołowi kosmki są coraz rzadsze, najgęściej są ustawione w dwunastni­
cy. W dwunastnicy na kwa. milm. rachują 22— 40 kosmków, w kiszce 
biodrowej na tej samej powierzchni kosmków daleko węższych od 
18—30. K r a u s e  obrachował, że ogólna ich liczba dochodzi p rzyna j­
mniej do 4 milionów.
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Budowa kosmków jest dosyć złożoną. K ażdy posiada podścieli­
sko, które t ak,  jak i podścielisko błony ślazowej składa się z substaa- 
cyi gruczołowej; w niej rozgałęziają się liczne naczynia krwionośne,

Fig. 456.

Fig. 4 5 6. R o z g a ł ę z i e n i e  n a c z y ń  k r w i o n o ś n y c h  w k o s m  
k a c h  k i s z k i .  Według preparatu nastrzykniętego L i eb  er  k tih n’a.

W każdej kosmce widać małą tętnicę i żyłę, które się spajają przy po­
mocy sieci naczyń włosowatych.

a każdy kosmek posiada jedno lub więcej naczyń chłonnych; komórki 
limfowe w tkance gruczołowej wmieszczone zawierają często kropelki 
tłuszczu lub ziarnka barwnika.

Fig. 457.

^  </
Fig. 457.  W y p e ł n i o n e  n a c z y n i a  

l i  m f ą t y c z n  e k o s  m k ó w k i s z k i l u d z -  
kiój .

N e r w ó w  nie wykazano 
w kosmkach. Do każdego 
kosmka bieży jedna lubkilka 
g a ł ą z e k  t ę  t n i c z y ch, k tó­
re się dzielą i na powierzchni 
pod nabłonkiem i błoną g ran i­
czną tworzą delikatną siatkę 
kapilarów, z której rw y kle 
wychodzi jedna ż y ł a .

c z y n i ą  c h ł o n n e  le ­
żą w środku kosmków i każ­
de zowie się o ś r o d k o w ą  
p r z e s t r z e n i ą  c h ł o n n ą  
l u b  z a t o k ą  k o s m k a .  
W drobniejszych kosmkach 
znajduje się tylko jedno na­
czynie chłonne, które przy 
końcu jest znacznie rozsze­
rzone, a i w przebiegu jest
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A  Dwa kosmki, w których naczynia limfatyczne zdają się być wypeł­
nione jakby massą białą, a krwionośne ciemną, wedle T e i c h m a n n a  100/i* 

a Pojedyncze naczynie chłonne, b podwójne naczynie chłonne, z wiel- 
kiemi utworami pętlicowatemi pomiędzy obydwoma gałęziami, c poziome na­
czynia limfatyczne, które łączą ze sobą naczynia chłonne kosmków, d naczynia 
krwionośne, składające się z tętnic i żył i z leżącej pomiędzy niemi sieci ka- 
pilarów.

B  Naczynie limfatyczne kosmka wypełnione ciemną massą, w końcu 
swobodnym tworzy ono siatkę złożoną, która przy pomocy pojedynczego na­
czynia b łączy się z poziomem naczyniem przy podstawie kosmka. Preparat 
pochodzi z młodego człowieka, zmarłego nagle w czasie trawienia (wedle 
W. K r a u s  ego)  8%.

szersze jak otaczające kapilary krwionośne. W edług spostrzeżeń 
T e i c h r a a n n ’a w kosmku ludzkim nie znajduje się nigdy więcej jak 
jedno naczynie chłonne; u owiec w kosmkach on i F r e y  znaleźli obfi­
tą siatkę tychże naczyń. Niektórzy badacze i w kosmkach ludzkich 
zauważyli po kilka naczyń chłonnych. O istnieniu i własnościach 
ścian naczyń chłonnych zdania są podzielone; R e c k l i n g h a u s e n ,  
H is , A u e r b a c h  i K ó l l i k e r  są zdania, że przestrzenie chłonne od­
graniczone. są od pozostałej tkanki przez bardzo delikatną w arstwę 
nabłonka.

Kosmki pokryte są n a b ł o n k i e m  c y  l i n d r  y c z n y  m d elika­
tnie odgraniczonym, z wyraźnemi jądram i. Na wolnych końcach 
kosmki są opatrzone grubą w arstw ą substancyi, prążkowanej pionowo

przy traktow aniu wodą
Fig. 458.

Fig. 458.  C i ę c i e  p i o n o w e  p r z e z  b ł o ­
nę ś l u z o w ą  k i s z k i  k r ó l i k a  wedle F r e y ’a, 
rysunek nieco zmieniony. 150/1#

pęcznieje to i massa tra­
ci prążki. W arstw a ta 
w ykry tą  by ła  najprzód 
przez K o l l i k e r ’a
i F u n k e ’g o ,  którzy 
prążki uważali za deli­
katne kanaliki, które 
ścianę przebijają, pod­
czas gdy J St e i na c h ,  
B r e t t a n e r  i H e n i e  
twierdzili, że to są de li­
katne pręciki, do rzęs 
migawkowych podobne. 
Przed powyższem jesz­
cze odkryciem B r  tic k e  
był zdania, że komórki 
nabłonkowe na wolnych 
końcach są otw arte, i że
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W jednym kosmku przedstawione jest tylko samo naczynie chłonne; 
w drugim naczynia krwionośne są ciemne, chłonne białe; cięcie przechodzi 
także przez gruczoły łagiewkowate tkanki podśluzowej. a Naczynia chłonne 
kosmków. a ' naczynie chłonne poziome poniżej gruczołów, do którego wle­
wają się naczynia kosmków, b sieć włosowata naczyń krwionośnych, c mała ga­
łązka tętnicza, d mała żyła, e nabłonek kosmków, e' nabłonek błony śluzo­
wej, f  tkanka gruczołowa kosmka, g gruczoły L i e  ̂e rk iih n ’a, i tkanka pod- 
śluzowa.

A  Przecięcia poprzeczne gruczołów L i e b e r k f i h n  a przy silnem po­
większeniu.

każda za pomocą otworku na drugim końcu łączy się z wnętrzem 
kosmka. Zgodnie z tym poglądem B r i i c k e ’go przyjmowali B r e t t a -  
n e r  i S t e i n a c h ,  że prążki łąązą się bez przerw y z zawartością ko­
mórki. K o l l i k e r  trzym a się swego dawniejszego poglądu i stara się 
dowieść przy pomocy objawów działania wody na kosmki, że pod 
prążkami znajduje się jeszcze błona oddzielająca komórkę.

W edług H e i d e n h a i n ’a przytwierdzone końce komórek nabłon­
kowych łączą się za pomocą delikatnych nitkowatych wyrostków 
z komórkami głębiej leżącemi błony śluzowej a te znowu także za 
pomocą wyrostków z ośrodkowemi przestrzeniami chłonneini, tak że 
tym sposobem powstaje łączny przyrząd kanałowy pomiędzy ośrod­

kowemi przestrzeniami chłonnemi a po­
wierzchnią kosmków. Rozmaici inni auto- 
rowie nie mogli zdania tego potwierdzić. 
Pomimo to inne doświadczenia przema­
wiają za powyższym poglądem i zdaje 
się, że z nim łączy się i objaśnienie do­
stawania się tłuszczu, nie może być je­
dnak za pewny uważany.

B r ii c k e w ykazał w kosmkach w ar­
stwę włókien gładkich mięsnych, które 
składają się z cienkiej w arstw y podłu­
żnie przebiegających włókien, ułożonych 
w około początków przestrzeni chłonnych. 
U ludzi warstw a ta nie jest zawsze w i­
doczną, u zwierząt występuje bardzo 
wyraźnie i warunkuje w edługB r i ic k e ’go 
przy działaniu bodźca silne ściąganie 

kosmków.
W czasie trawienia wnętrze komórek nabłonkowych wypełnia 

się kropelkami tłuszczu, przez co jądra ich zostają zakryte. Tkanka

Fig. 4 5 9.

Fig. 459.  K o m ó r k i  na­
b ł o n k o w e  k i s z k i  c i e n ­
ki ej  n o w o r o d k a .

-4 Liczne kemórki ze sobą 
się łączące na powierzchni 
kosmka B pojedyncze
komórki, 350/ l , 1 stożkowate 
ciało komórki, 2 swobodny 
brzeg komórki, który przy sil­
nem powiększeniu zdaje się być 
prążkowany.
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kosmków staje się także mętną, za to odróżnić można jasne krople nie 

tylko w komorkach nabłonkowych, ale i w głębszych tkankach, które 

zdaje się powstają po śmierci w skutku spływania drobniejszych czą­

steczek. Ko 11 i ker i Don der s wykazali przechodzenie cząsteczek 

tłuszczu przez massy prążkowane.

Rozmaici badacze pomiędzy komórkami nabłonkowemi widzieli 

jeszcze szczególne utwory zwane wakuo l ami  (Letzerich) ,  które 

mają łączyć światło kiszki z przestrzeniami chłonnemi.

Według poszukiwań Eber th ’a pasmo graniczne leżące pod na­

błonkiem kosmki ma byćpoprzebijanelicznemi, delikatnemi otworkami.

3. Gruczo ł y .  W błonie śluzowej kiszki cienkiej znajdujemy 

gruczołki L ieberkuhn ’a, torebki samotne, kępki Peyera  igruczołki 

Brunnera ,  które to ostatnie zdają się znajdować tylko w dwunastni­

cy- Gruczoły te mają bardzo rozmaite znaczenie pierwsze i ostatnie 

należą do grupy gruczołów śluzowych, podczas gdy torebki samotne

i kępki Peyera  uważać należy za narzędzia limfatyczne.

Torebki  czyl i  g ruczo ł k i  Lieberki i hn’a {glandulae s. 

cryptae Lieberkuehnianae s. minimae, s. mitćosae) są najmniejsze, 

znajdują się rozsiane na błonie śluzowej całej kiszki cienkiej pomiędzy 

kosmkami i w otoczeniu większych otworów gruczołowych. Składają 

się z małych w dolnych końcach zamkniętych rurek lub torebek, które 

do powierzchni ustawione są mniej lub więcej pionowo, na której 

otwierają się za pomocą delikatnych otworków. Są one podobnie 

zbudowane jak gruczoły żołądkowe, dalej są jednak od siebie roz­

mieszczone, wypuklone niekiedy przy końcach dolnych, rzadko po­

dzielone. Podobne utwory znajdujemy także w błonie śluzowej kiszki 

grubej. Ich wielkość czyli długość stosuje się do grubości błony ślu­

zowej, waha się pomiędzy 0,3—0,4 milm.; średnica wynosi przecię­

tnie 0,1 milm., zwykle jest jednak mniejszą. Ściany rurek są cienkie

i wysłane nabłonkiem cylindrycznym; treść ich jest przeświecająca, 

ziarnista i płynna; niekiedy jest więcej biaława, co zależy od szybsze­

go rozpadu nabłonka.

G r u c zo ł k i  skup iono c z y l i  kępk i  g ruczo ł kuwe  Peyera  

'glandidae agminatae s. Peyeri s. sociae s. insidae Peyeri s. pleams 

intestinales—odkryte przez Joh. Com. Peyera  w r. 1677) występu­

ją w kiszce w grupach lub kępkach kształtu podłużnego, których 

wielkość jest bardzo zmienna, długość ich wynosi 2— 10 ctm.; szero­

kość 1—3 ctm.? leżą one długością swą wzdłuż osi podłużnej kiszki
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na stronie przeciwległej przyczepienia krezki, i dlatego nalepiej mo­

żna ich widzieć, gdy się kiszkę przecina w miejscu teg o przyczepienia.

Nie występują one zwykle jak wyraźne, ściśle ograniczone 

utwory, często można ich dopiero zobaczyć, gdy wystawimy kiszkę

na działanie światła.

* Najliczniej znajdują się

w dolnej części kiszki 

biodrowej, gdzie także 

są największe; w miarę 

postępowania ku górze 

liczba i wielkość ich 

zmniejsza się; zwykle 

sięgają do połowy ki­

szki cienkiej, są jednak 

wypadki, że można za 

niemi śledzić daleko wy­

żej, a niekiedy nawet 

znajdują się w dolnej 

części dwunastnicy.— 

Zwykle liczba ich wa­

ha się między 20 — 30, 

niekiedy liczba ich jest 

znacznie większą.

Kępki Peye ra  skła­

dają się z grup małych, 

okrągławych i spła­

szczonych pęcherzyków, 

tak zwanych torebek 

limfowych, które mają 

wielkie podobieństwo 

do opisanych przy mi- 

gdałkach i gruczołach 

woreczkowatych. Skła­

dają się z bardzo deli­

katnej siatki łączno • 

tkankowej, która przy 

brżegach torebek jest nieco gęstszą i tworzy wkoło nich osłonkę, 

przyćzem zdarza się często, że sąsiednie torebki nie są wyraźnie od 

siebie odgraniczone. W  siatkę w mowie będącej umieszczona jest 

wielka ilość ciałek limfatycznyeh; tkanka zasadnicza jest więc zupeł-

Fig. 460. K ę p y  Pey era  z k i s z k i  b io ­

d ro  w e j.

Figura przedstawia nieco szematycznie kępy 

gruczołów P e y e r a  w naturalnej wielkości ze 

środka kiszki biodrowej młodego człowieka. 

W  górnej połowie aa, bb zachowaną jest błona 

śluzowa, na niej oprócz gruczołów P e y e r ’a wi­

dać pojedyncze torebki samotne. W  dolnej po­

łowie figury bb, Cc błona śluzowa i kępa są od- 

preparowane i widać pod kępą więcej zbitą część 

tkanki podśluzowej. Ponieważ kiszka przeciętą 

jest wzdłuż swego przyczepienia kiezkowego, 

dla tego widzimy naczynia krwionośne przebiega­

jące od brzegów ku środkowi.
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nie podobna do substancyi gruczołowej i nadaje ztąd torebkowe bia­

ławe lub więcej szare wejrzenie.

Pomiędzy pojedynczemi pęcherzykami błona śluzowa jest usia­

ną gruczołkami L ie berkiihn ’a; kosmków na pęcherzykach jest albo

bardzo mało, albo ich zupeł­

nie nie dostaje. Pod pęche­

rzykami tkanka błony śluzo­

wej i tkanka podśluzowa są 

więcej zbite jak w innych 

miejscach. Delikatne naczy­

nia krwionośne rozgałęziają 

się bardzo licznie na ściankach 

pęcherzyków limfatycznych 

i wysełają do ich wnętrza 

kapilary, które łączą się 

zsiatkowatem podścieliskiem, 

zaginają się następnie pętli- 

cowato i znowu powracają 

do ściany. Pęcherzyki od 

swego otoczenia są wyraźniej 

oddzielone przez gęstszą bu­

dowę siatki ich podścielisko 

stanowiącej.

Rozgałęzienia naczyń chłon­

nych, wmieszczonych licznie 

w całą gruczołową tkankę 

błony śluzowej, tworzą ob­

szerne naczynia tuż około pę­

cherzyków; leżą one tak bliz 

ko tych ostatnich i są tak silnie rozwinięte, że wydaje się, jakby pę­

cherzyki były w nie wmieszczone; w każdym razie naczynia chłonne 

nie wnikają do wnętrza pęcherzyków.

W dawniejszych czasach pęcherzyki P e y e r a  i inne zamknię­

te uważano za rodzaj otorbionych gruczołów wydzielniczych, od 

chwili jednak, jak w nich znaleziono naczynia włosowate krwionośne 

i odkryto, że są otoczone bogatą siecią naczyń chłonnych, zaliczają 

je do gruczołów limfatycznych. Chociaż nie wszystkie ich stosunki 

są dokładnie zbadane, w każdem razie zdaje się nie ulegać wątpliwo­

ści, że są one jednym ze źródeł wytwarzania komórek limfowych. 

Uderzającą jest jednak ta okoliczność, iż gruchoły Peyer’a w mło­

Fig. 461.

Fig. 461. Część  p o w i ę k s z o n e j  kę ­

py Peyer a ,  według B o h m a  10/1.

Część ciemniejsza figury przedstawia 

błonę śluzową kiszki w okolicy kępy; kosm­

ki w tćj części ułożone są dosyć gęsto obok 

siebie, a pomiędzy niemi widać bardzo li­

czne otwory gruczołów L i eberk  ii h n’a. 

Jaśniejsza część figury przedstawia kępę 

Peyer a ;  gruczoły L i e b e r k i i h n ’a uło­

żone są przeważnie około torebek, kosmki 

są mniej gęsto ułożone, głównie znajdują 

się pomiędzy pojedynczemi torebkami.
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dości są lepiej rozwinięte jak w późniejszym okresie życia i że tako­

we w podeszłym wieku zanikają. Gruczoły w mowie będące zacho­

wują się w tym względzie podobnie do utworów do tejże samej ka- 

tegoryi należących, jak np. gruczoł tarczowy, które także w wieku 

podeszłym zanikają. W części mniejszy rozwój wspomnianych utwo-

Fig. 462.

s '

Fig. 462. C i ę c i e  p i o nowe  p r z e z  część k ę py  Peyera ,  

z nas t r zykn  i ęte m i n a c z y n i a m i  1 i m f a tycz  n e m i. S2j1 — według 

F rey ’a.

Preparat pochodzi z nagle zmarłego dwudziestoletniego mężczyzny, 

z dolnego odcinka kiszki biodrowej; a, n kosmki, których naczynia chłonne 

są przedstawione biało, b torebki gruczołowe, c, c warstwa mięśniowa błony 

śluzowej, d,d wypuklenia torebek limfowych. e,e substancya torebek (takowa 

zamiast przez poprzeczne kreski powinna była być przedstawioną przez pun- 

k t a ) , / l /  sieci naczyń chłonnych pomiędzy pojedynczemi torebkami, ku górze 

w połączeniu z naczyniami chłonnemi kosmków, od dołu w połączeniu z naczy­

niami otaczającemi podstawę torebek g i z pniami z naczyń chłonnych g bło­

ny podśluzowśj t.

rów kiszki może zależeć od częstych spraw chorobowych i z niemi 

w związku stojących zmian, do jakich bez zaprzeczenia tu zaliczyćby 

można częste tyfusy.

Woreczk i ,  g r u c z o ł k i  czy l i  t orebki  samotne (fol- 

liculi solitarii s. sporades s. glandulae solitariae) przedstawiają się 

jako utwory miękkie, białe, zaokrąglone i lekko wystające, wielkości
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prawie ziarna konopnego. Znajdują się one tak na stronie przycze­

pu krezki i brzegu W olnym , jak również i na.marszczkach Ker- 

k r i ng ’a i są daleko liczniejsze w dolnej części kiszki cienkiej jak

Fig. 46 3. Fig. 46 4.

Fig. 463. T k a n k a  g r u c z o ł o wa  b ł o ny  ś l u zowe j  k i s zk i  

owcy,  według F r e v ’a 400/1.

Rysunek przedstawia cięcie poprzeczne błony śluzowej kiszki, przecho­

dzące w całości przez jeden gruczoł L i e b e r k tih n’a, a w części przez trzy 

inne; a, a jamki gruczołów L i e b e r k ii h n a, b komórki nabłonkowe, służące 

do ich wysłania, c siatkowate podścielisko błony śluzowćj w części jeszcze na­

pełnione komórkami limfowemi d.

Fig. 46 4. T o r e b k a  s a m o t n a  k i s z k i  c i enk i e j ,  według ̂  Bóh-

m  a  l o / l ‘ , . . . . .
Jaśniejsza część figury przedstawia wyniosłość, utworzoną przez torebkę

a opatrzoną niewielu kosmkami, w pozostałej części figury kosmki gęściej są 

ustawione, a pomiędzy niemi widać otwory gruczołów L i eb erk tthn’a,

w górnej. G-ruczołki te nie posiadają żadnych otworków, lecz tak 

jaki  gruczoły Peyera  są utworami zamkniętemi, zawierającemi 

w swem wnętrzu substancyę półpłynną z licznemi komórkami i deli- 

katnemi jądrami, umieszczonemi w delikatnej siatce, t. j. tkance gru­

czołowej. Wolne brzegi gruczołków wystają nieco nad powierzchnią 

błony śluzowej i są tu i owdzie opatrzone kosmkami, gruczoły zaś 

Lieb er k iih n’a są w około nich ułożone.

W  zasadzie tkanka błony śluzowej i tkanka gruczołków samotnych 

i P e y e r a  są do siebie podobne, te ostatnie nie są utworami odrębnego ro­

dzaju, lecz należy je uważać jako obfitsze nagromadzenia tkanki gruczołowej; 

odróżniają się one od innych substancyj gruczołowych kiszki mniejszą ilością 

naczyń krwionośnych, dlatego na świeżych krwią nastrzykniętych lub nainjeko- 

wanyeb preparatach przedstawiają się jako jaśniejsze plamy. Hi s .
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Fig. 4 6 5.

Gr uczo ł k i  Brunnera  albo Br unna  (glandulae Brunne- 

riauae s. Brunnianae s. jjancreas secundarimn) przedstawiają się ja­

ko małe, okrągłe, złożone gruczołki, odkryte przez szwajcarskiego

lekarza Br‘unner’a; znajdują się 

w dwunastnicy, najliczniej w części 

jej górnej i zajmują głównie prze­

strzeń od odżwiernika począwszy 

od 8— 10 ctm. długości, znajdują 

się także rozproszone i w pozosta­

łych częściach dwunastnicy. Wmie- 

szczone są w tkankę podśluzową 

i są widzialne, gdy od zewnątrz 

odpreparujemy błonę mięśniową. 

Są to prawdziwe, złożone gruczoły 

gronowe, złożone z bardzo deli­

katnych zrazików i rozgałęzionych 

na powierzchni ich otwierających 

się przewodów. Wydzielają śluz 

alkaliczny, w którym nie znalezio­

no elementów uformowanych; na 

ścięte białko produkt ich wydziel- 

niczy nie działa trawiąco.

Fig. 465. A. P r z ec i ę c i e  b ł o ­

ny ś l uzówć j  dwunas t n i cycz ł o-  

wieka 10/1.

a kosmki, b podścielisko błony 

śluzowej, c gruczoły B r u n n e r ’ a, 

1,1 przewody wyprowadzające tako­

wych, d,d' głębsze warstwy błony 

śluzowćj i podścieliska takowój.

B. P o j e d y n c z e  p ę c h e r z y k i  

gruczołów w przecięciu 280/1.

a ze światłem, b bez światła. 

Rysunki F r. F i s m e r'a.

N a c z y n i a  i Nerwy .  Gałęzie tę­

tnicy krezkowej górnej rozgałęziają się, 

po dojściu do miejsca przyczepu ściany 

kiszki, w około kiszki i rozdzielają się 

na niezliczone małe gałązki, które się 

ze sobą spajają. Większe gałęzie 

przebiegają bezpośrednio pod błoną su­

rowiczą, niektóre przebijają błonę mię­

śniową, zaopatrując ją  w drobniejsze 

gałązki i dochodzą do błony podśltozo- 

wćj; tutaj tworzą znowu siatkę* wysełają jeszcze delikatniejsze gałązki do bło­

ny śluzowej i kończą się jako naczynia włosowate w marszczkach, kosmkach 

i gruczołach tćj błony, która jest najobfitszą w naczynia ze wszystkich błon 

przewodu kiszkowego. Delikatne naczynia włosowate błony mięśniowej uło­

żone są w dwie warstwy, składające się z podlugowatych siatek które śledzą 

za przebiegiem obydwóch warstw mięśniowych. Ż y ł y  towarzyszą przebie­

gowi tętnic.
N a c z y n i a  l i m f a t y c z n e  kiszek można odróżnić jako naczynia bło­

ny śluzowej czyli n a c z y n i a  c h ł o n n e  i jako naczynia błony mięśniowej 

czyli jako w ł a ś c i w e  n a c z y n i a  l i m f a t y c z n e .  Naczynia błony śluzo­
. 8 

Bibl. Um. Lek—Anatomia opisowa T. I I . — Gurbski.
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wćj tworzą obfite siatki, rozgałęziające się zarówno w tkance śluzowej Jak 

i podśluzowej; w tej ostatniej znajdują się większe naczynia. Stąd naczynia 

limfatyczne wnikają do błony mięśniowej kiszki, tworzą podłużnie przebiegają­

ce gałązki pomiędzy obydwoma warstwami mięśniowemi, które wzajemnie ze 

sobą się łączą za pomocą licznych zespojeń, jak również z naczyniami limfa- 

tycznemi tkanki podśluzowej i zbierają się pod błoną surowiczą w bliskości 

krezkowe go przyczepienia kiszki. Naczynia limfatyczne, mieszczące się 

w grubości ściany kiszki zowie A u e r b a c h  splotem międzyblaszkowym 

(plexus interlaminaris).
N e r w y  kiszki cienkiej pochodzą głównie od splotu krezkowego gór­

nego; splot ten utworzony jest z nerwów, które pochodzą ze splotu słońcowego 

i z obydwóch zwojów półksiężycowych. Sploty i splotowate gałązki na które 

się dzielą, leżą w bliskości tętnicy krezkowej górnej, tworzą nad nią dosyć 

gęstą siatkę, która się rozgałęzia wraz z gałęziami tętnicy i tworzy coraz 

obszerniejsze siatki, im dalej od pnia się oddala. W  końcu za pomocą li­

cznych gałązek wnika wraz z tętnicami pomiędzy obydwoma listkami otrze­

wnej do ściany kiszki.

W  samej ścianie kiszki znajdują się dwie siatki nerwów; jedna leży 

pomiędzy włóknami podłużnemi i okrężnemi kiszki i zawiera liczne małe zwoje 

i jestto tak zwany plexus myentericus ( A u e r b a c h ) .  Druga, również w li­

czne zwoje zaopatrzona siatka, łączy się z poprzednią przy pomocy licznych 

gałązek i wmieszczona jest w tkankę podśluzową (M e i s s n e r). Obydwie 

siatki rozgałęziają się wzdłuż całej długości przewodu kiszkowego od 

odźwie rnika aż do odbytu.

Ki szka  gruba,  j e l i t o  grube albo miąższe.

(Intestinum crassum s. amplum).

K i s z k a  g r u b a  rozciąga się od końca kiszki biodrowej aż 

do odbytu; rozdzielają ją na kiszkę ślepą wraz z wyrostkiem roba­

czkowym, okrężnicę i kiszkę odchodową; okrężnica składa się znowu 

z czterech poddziałów, zwanych okrężnicą wstępującą, poprzeczną, 

zstępującą i kiszką zgiętą.

Długość kiszki grubej wynosi piątą lub szóstą część całego 

przewodu pokarmowego; średnica jej o wiele jest większą jak kiszki 

cienkiej i w rożnych miejscach wynosi średnio od 5—8 ctm.; czasami 

kiszka może być o wiele obszerniejszą. Począwszy od kątnicy po­

stępując ku dołowi światło kiszki w mowie będącej powoli się zmniej­

sza, bezpośrednio zaś nad dolnym końcem odbytnicy znacznie się 

rozszerza.

Pod względem kształtu zewnętrznego, kiszka gruba różni się 

wiele od kiszki cienkiej: podczas gdy ta ostatnia przedstawia się jako 

gładki, jednostajnie cylindryczny worek, na powierzchni kiszki gru­
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bej spotykamy liczne wypuklenia, oddzielone od siebie za­

głębieniami i ułożone w trzy rzędy przez trzy silne, gładkie 

pęczki włókien mięśniowych. Na odbytnicy nie spotykamy wy- 

pukleń.

K ą t n i c a ,  k i s z k a  k ą t n a  c z y l i  k i s z k a  ś l e p a  

l u b  j e l i t o  k ą t n e  (intestinum coecum s. caput coecum coli s. 

coecum), stanowi część kiszki grubej, leżącą poniżej miejsca wpa­

dania kiszki biodrowej. Długość kątnicy wynosi 6—8 ctm., średnica 

również prawie tyle; kiszka ślepa stanowi najobszerniejszą część 

kiszki grubej.

Kiszka ślepa leży w dole biodrowym prawym, pokryta jest 

otrzewną od przodu, od dołu i z obu części bocznych, od tyłu zwy­

kle nie dostaje pokrycia otrzewnej; w tem miejscu połączona jest 

z powięzią biodrową przez tkankę łączną luźną. W tym razie ką- 

tnfca jest zupełnie umocowaną w swem położeniu, w niektórych wy­

padkach jest więcej ruchomą, gdy pokrytą jest ze wszech stron otrzewną, 

która wtedy tworzy zdwojenie, zwane k r e z k ą  k ą t n i c y  (me- 

socoecum).

Z wewnętrznej i dolnej części kątnicy wychodzi wązki, okrągły wy­

rostek, zwany wyros tk i em r o b acz k o w a ty m lub kiszeczko- 

watym,  ki szeczką ,  dodatkiem robaczym lub p r zed łuże ­

niem g 1 i s t o w atem), (processus vermicularis s. intestinulum s. 
appendix vermicrilaris s. coeci). Średnica wyrostka nie jest zwykle 

większą od średnicy dużego pióra, długość jego u rozmaitych osobni­

ków jest zmienną; waha się od 2— 15 ctm. Wyrostek robaczkowy 

skierowany jest zwykle ku górze, i wewnątrz; przebiega za kiszką 

ślepą tworząc małe zgięcie i kończy się małem wypukleniem. 

Wyrostek aż do końca jest próżny i wpada do kątnicy za pomocą 

małego otworku, otoczonego niekiedy zdwojeniem błony śluzowej; 

wzdłuż całej swej długości utrzymywany jest przez zdwojenie 

otrzewnej, zwane krezką wyros tka  robaczkowego (me- 

senteriolum processus vermiformis).

Zas tawka  b iodrokątn i cowa,  okrężnicza czy l i  Bau- 

hin ’a. (valvula ileocoecalis s. coli s. Bauhini s. valvula coeci). Dolny 

koniec kiszki cienkiej wychodzi z miednicy z lewa i od przodu na 

prawo i ku tyłowi i wnika ukośnie do początku kiszki grubej, pra­

wie 6—8 ctm. powyżej dna kątnicy a prawie przy przejściu tako­

wej w okrężnicę. Otwór prowadzący od kiszki biodrowej do kiszki 

grubej, opatrzony jest zastawką, złożoną z dwóch części czyli 

zdwojeń.
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Odstęp pomiędzy obudwoma zdwojeniami przedstawia się jako 

wązka, podługowata |szezelina, leżąca prawie w kierunku po- 

poprzecznym do kiszki. Przedni koniec otworu, skierowany ku przo­

dowi i na lewo, jest zaokrąglony,
Fig. 466.

Fig. 46 6. Z a s t aw k a  biodro- 

k ą t n i c o w a  po o t w a r c i u  k i ­

s z k i  śle pó j. */2-

Rysunek przedstawia wydętą 

i wyschniętą część dolną kiszki cien­

kiej,, kątnicę z wyrostkiem roba­

czkowym i początek okrężnicy, 

ściana kątnicy i okrężnicy wstępują­

cej jest w części oddalona, i kiszka 

biodrowa, C kątnica, o okrężnica 

wstępująca, a część dolna, e górna 

zastawki.

tylny koniec zaś wązki i ostro za­

kończony. Otwór w mowie będący 

od góry i od dołu ograniczony 

jest dwoma zdwojeniami półksię- 

życowatemi, występującemi ku 

wewnątrz ku kątnicy i okrężnicy. 

Dolne zdwojenie leży ukośnie, jest 

bezpośredniem przedłużeniem ścia­

ny kiszki cienkiej i wystaje naj­

więcej; górne zdwojenie ‘ułożone 

jest więcej poziomo, jest krótsze 

i stanowi przedłużenie ściany okrę­

żnicy. Przy obydwóch końcach 

otworu zdwojenia się stykają i two­

rzą pojedyncze wzniesienie w około 

ściany kiszki; przedłużenia te zwą 

się wędz idełkami  zas t awki  

(frenula s. retinacida valvulae). 

Powierzchnie zdwojeń brzeżnych, 

zwróconych ku kiszce cienkiej, po­

kryte są przedłużeniem błony ślu­

zowej kiszki cienkiej; na błonie 

śluzowej znajdują się kosmki. w któ­

re wmieszczone są liczne torebki 

limfowe. Powierzchnie zdwojeń

brzeżnych, zwrócone ku kiszce gru­

bej, pokryte są błoną śluzową kiszki grubej; błona ta jest gładka 

i bez kosmków. —Gdy kątnica jest wypełniona, wędzidełka się napi­

nają a brzegi zdwojeń kładą się na siebie; zamykają one otwory 

tak szczelnie, że zwrotny odpływ zawartości do kiszki biodrowej jest 

zupełnie niemożebny, podczas gdy wciskanie się dalszych mass z kiszki 

cienkiej do grubej może się ciągle odbywać.

Każda część zastawki składa się z dwóch blaszek błony śluzo- 

wśj, które przy brzegach wolnych wzajemnie w siebie przechodzą 

i opatrzone są oprócz tkanki podśluzowej pewną liczbę włókien mię­

snych, pochodzących bezpośrednio z warstw włókien okrężnych
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kiszki biodrowej i okrężnicy. Warstwa włókien podłużnych i bło­

na surowicza nie przyczyniają się do utworzenia zastawki, lecz 

biegną bez przerwy nad nią od jednej części kiszki do drugiej.

O k r ę ż n i c a  w s t ę p u j ą c a  c z y l i  p r a w a  (colon 

ascendens s. de str urn), leży w okolicy lędźwiowej i podżebrowej pra­

wej; poczyna się od kątnioy przy miejscu wlewania się do kiszki 

biodrowej i wstępuje prawie pionowo do dolnej powierzchni wątroby, 

w okolicy pęcherzyka żółciowego zmienia kierunek ku przodowi, 

następnie zwraca się nagle na lewo, tworząc p i e r ws z e ,  p r a w e  

z g i ę c i e  o k r ę ż n i c y  (ftexura coli prima s. dextra v. hepatica). 

Okrężnica wstępująca jest węższą od kątnicy, szerszą zaś od poprze­

cznicy. Od przodu pokryta jest kilkoma pętlicami kiszek cienkich, 

od tyłu otrzewną, która ją pokrywa także od przodu i z boków, od 

tyłu zaś zwykle wązki pasek zostaje niepokryty, przyczepiający się 

do tylnej ściany brzucha i' złączony z nią za pomocą tkanki łącznej 

luźnej. Okrężnica prawa leży na mięśniu czworobocznym lędźwi 

i nerce prawej. W niektórych wypadkach pokryta jest w zupeł­

ności otrzewną i przyczepia się wtedy za pomocą wyraźnej i krótkiej 

krezki.

O k r ę ż n i c a  p o p r z e c z n a  c z y l i  p o p r z e c z n i c a  

(solon tra7isversnm), przebiega od okoliey podżebrowej prawej przez 

najwyżej położoną część okolicy pępkowej do okolicy podżebrowej 

lewej. W niektórych wypadkach opuszcza się aż do pępka a nawet 

i niżej. Przy obudwóch końcach leży bardzo głęboko, mniej lub 

więcej blisko tylnej ściany brzucha, w środku zagina się ku przodo­

wi i leży w bliskości przedniej ściany brzucha. Tym sposobem opi­

suje łuk, łu k  poprzecznicowy,  wklęsłością zwrócony ku kolu­

mnie kręgowej i ku górze:

W górze poprzecznica dotyka powierzchni dolnej wątroby, pę­

cherzyka żółciowego, wielkiej krzywizny żołądka i dolnego końca 

śledziony. Pod nią leżą pętlice jelita czczego a ku tyłowi koniec 

dwunastnicy. Przednia powierzchnia pokryta jest otrzewną worka 

sieciowego, tylna listkiem wielkiego worka otrzewnej.

O k r ę ż n i c a  z s t ę p u j ą c a  c z y l i  l e w a  (colon descen- 
dens s. sinistritm)^ wychodzi z poprzecznicy przez drugie, lewe zgię­

cie o k r ę ż n i cy  {flexura coli secunda s. sinistra s. splełiica), przez 

które okrężnica jest dosyć znacznie zagiętą ku tyłowi i z okolicy 

podżebrowej i lędźwiowej lewej bieży do dołu biodrowego lewego, 

w którym po raz trzeci się zagina. Okrężnica lewa leży zwykle, 

szczególniej od góry, bliżej linii środkowej tylnej ściany brzucha, niż
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prawa; od przodu i z boków pokryta jest otrzewną, leży przed 

lewą odnogą lędźwiową przepony, mięśniem czworobocznym lędźwi 

i lewą nerką, a od przodu pokryta jak pętlicami kiszek cienkich.

K i s z k a  z g i ę t a  c z y l i  z g i ę c i e  b i o d r o w e  o k r ę ­

ż n i cy  (flexura sigmoidea s. iliaca s. inferior s. S romanum), skła­

da się z podwójnego zagięcia okrężnicy wksziałcie nieco przekręconego 

S; poczyna się w dole biodrowym lewym, zagina się mniej lub 

więcej na prawo, a w okolicy pagórka kości krzyżowej przechodzi 

w odbytnicę. Zwykle przejście to znajduje się w bliskości stawu 

krzyżobiodrowego lewego, niekiedy miejsce przejścia znajduje się po- 

suniętem bliżej lub dalej na prawo. Kiszka zgięta pokryta jest 

w zupełności otrzewną, która tworzy dosyć długą krezkę, za pomocą 

której kiszka bardzo ruchomo przytwierdzoną jest do dołu biodro­

wego lewego. Ta część kiszki leży albo tuż za przednią ścianą 

brzucha, lub oddzieloną jest tylko od niej przez nieliczne pętlice 

kiszek cienkich; jest najwęższą częścią okrężnicy.

B u d o w a  ś c i a n  k i s z k i  g r u b e  j.—Ściany kiszki grubej 

składają się z tych samych czterech warstw co ściany żołądka i ki­

szek cienkich.

Ponieważ warstwa surowicza ipodśluzowanie przedstawiają żad­

nych szczególnych własności, zatem zbytecznie byłoby je tutaj opisywać.

B ł o n a  m i ę ś n i o w a  (tunica muscularis), składa się tak 

jak i w innych częściach przewodu pokarmowego z zewnętrznych 

włókien podłużnych i wewnętrznych okrężnych. Wł ókna  mięsne 

pod ł użne  w okrężnicy i kiszce ślepej nie są tak ułożone w war­

stwy jednostajnie otaczające kiszkę, jak w innych częściach kiszek, 

lecz złączone ułożone są w trzy ściśle odgraniczone, płaskie podłu­

żne pasemka. Te więzy podłużne, zwane t a śm a mi  okrężn i cy 

(ligamenta coli s. fasciae s.taeniae Valsalvae s. fascicidi musculares), 

są szerokie 1,0 ctm., grube 2—3 milm.: poczynają się wspólnie przy 

ślepym końcu kątnicy w miejscu wyjścia wyrostka robaczkowego, 

dzielą się następnie na trzy części i można za niemi śledzić wzdłuż 

całego przebiegu kiszki grubej aż do odbytnicy; tutaj łączą się zno­

wu i tworzą jednostajną warstwę włókien podłużnych.

Jeden z wyżej wspomnionych więzów, wi ąz  okrężn i cowy 

ty l ny  (ligamentum coli poster ius), bieży wzdłuż przyczepionej 

części okrężnicy; drugi wi ąz  o k rę ż n i c o w y  przedni  (liga­

mentum coli anterius) odpowiada przedniemu brzegowi okrężni­

cy a na poprzecznicy przyczepieniu sieci wielkiej; trzeci wiąz, 

wiąz okrężnicowy boczny (ligamentum coli laterale), znajduje się na 

wolnych brzegach kiszki, t. j. na brzegach wewnętrznych okrę
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żnicy wstępującej i zstępującej i na dolnym poprzecznicy. Wzdłuż 

tego ostatniego więzu znajduje się najwięcej kałdunków (appendices

epiploicae). Wszystkie
Fig. 46 7.

Fig. 46 7. S z ema t  p r z e c i ę c i a  p r zez  

o k r ę ż n i c ę  w s t ę p u j ą c ą  a/3.

s Otrzewna, s\s zagięcie takowej w miej­

scu przyczepienia, gdzie tworzy krótką 

a szeroką krezkę, w której przebiegają na­

czynia krwionośne do kiszkiT a kałdunek, 

Im jeden z trzech więzów włókien mięsnych 

podłużnych okrężnicy, które widzimy na 

przecięciu poprzecznem, cm warstwa wółkien 

poprzecznych, m błona śluzowa, rm vystają­

ce zdwojenia takowej.

trzy więzy są krótsze 

od pozostałych błon ki­

szki, w częściach zatem 

pomiędzy więzami po­

łożonych ściana kiszki 

silniej wystaje, i two­

rzy ztąd dopiero w wspo­

mniane wypuklenia, 

zwane z a k ą t k a m i  

(haustra). Jeżeli oddzie­

limy więzy, wtedy wy­

puklenia znikają, a ki­

szka „w obec znacznego 

powiększenia długości 

nabiera kształtu jedno­

stajnie walcowatego. 

Zewnętrzne zagłębienia 

kiszki przyczyniają się 

do utworzenia we wnę­

trzu kiszki silnie wy­

stających zdwojeń, któ­

re oddzielają pojedyn­

cze wypuklenia i utwo­

rzone są ze wszystkich 

błon kiszki. Na wyro­

stku rokaczkowym mię­

śnie podłużne tworzą

wspólną warstwę.

W ł ó k n a  mięśniowe poprzeczne tworzą w około całej 

powierzchni kątnicy i okrężnicy wspólną warstwę, silniej rozwiniętą 

pomiędzy pojedynczemi wypukleniami.—Na odbytnicy włókna okrę­

żne, szczególniej w dolnym jej końcu, tworzą bardzo grubą i silną 

warstwę mięśniową.

Błona ś l uzowa (tunica mucosa), kiszki grubej różni się tem 

od błony śluzowej kiszki cienkiej, że nie tworzy zdwojeń, podobnych 

do zastawek K e r k r i a g ’a, że nieposiada kosmków, lecz jest zupeł* 

nie gładką. Przy słabem jednak już powiększeniu można widzieć
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otwory bardzo licznych torebek gruczołów, mających wielkie podo­

bieństwo do torebek żołądka i kiszki cienkiej rozproszonych po 

całej powierzchni błony śluzowej.—Torebki te są ułożone pionowo do 

powierzchni, dłuższe i liczniejsze jak w kiszce cienkiej, jednostaj- 

niej obok siebie ustawione. Otwory ich są okrągłe i nadają po 

wierzchni błony śluzowej wejrzenie sitowate.

Oprócz tych gruczołów na całej powierzchni błony śluzowej kiszk i 

grubej znajdują się liczne torebki zamknięte, rozsiane, tak jak torebki 

odosobnione kiszki cienkiej; torebki te są wyraźnie zarysowane przez 

zagłębienia lekkie błony śluzowej, tuż nad niemi się znajdujące. Są 

one najliczniejsze w kiszce ślepej i wyrostku robaczkowym, w któ- 

rymto ostatnim gęsto obok siebie są ustawiane.

Błona śluzowa i gruczoły vvysłane są nabłonkiem cylindry^ 

cznym.

Naczyń  i a i nerw y.—Sposób rozgałęzienia się naczyń w ścia­

nie kiszki grubej ifla wielkie podobieństwo do ułożenia naczyń w ścia­

nie żołądka.

Nerwy podobnie się rozgałęziają jak w kiszce cienkiej.

Kiszka odchodowa, wychodowa,  odbytowa,  s to l cowa 

czy l i  wypustn ica ,  odbytn ica  lub prostnica.

(Intestinum rectum).

Odby tn i ca  stanowi odcinek najniżej położony przewodu po­

karmowego, rozciąga się od kiszki zgiętej aż do odbytu i wmieszczoną 

j68t zupełnie w tylną część małej miednicy.

W przebiegu swym kiszka w mowie będąca tworzy zgięcia 

boczne i od przodu ku tyłowi. Do stawu krzyżobiodrowego lewego 

bieży z początku ukośnie ku dołowi i z lewa na prawo, zmienia na­

stępnie kierunek i przebiega ku przodowi przed dolną częścią kości 

krzyżowej i przed kością ogonową, u mężczyzny za pęcherzem, pę­

cherzykiem nasiennym i gruczołem krokowym, u kobiety za szyjką 

macicy i pochwą. Za gruczołem krokowym zmienia znowu swój kierunek 

i bieży ku dołowi i tyłowi do odbytu  (anus). K i szka  prosta,  bio­

rąca nazwę od zwierząt, 11 których najprzód opisaną była. u człowie­

ka nie jest prostą. Jeżeli rozpatrujemy ją od przodu, widzimy, że 

górna jej część wykonuje wygięcie na lewo i na prawo, zwykle 

nieco po za linię środkową, znowu do niej wracając, badając zaś
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kiszkę w mowie będącą z boku, to takowa przedstawia dwa zgięcia, 

jedno, odpowiadające wygięciu kości krzyżowej i ogonowej, i drugie, 

które przy dolnym końcu kości ogonowej zwraca się ku tyłowi do 

odbytu.

Odbytnica nie opatrzona jest wypukleniami jak pozostałe czę­

ści kiszki grubej, lecz jest gładką i cylindryczną i nie posiadatwcale 

więzów podłużnych. Długość jej wynosi 15 — 20 ctm.; w górnym 

końcu jest węższą od kiszki zgiętej, w dolnym końcu tuż przy od­

bycie rozszerza się, tworząc wielkie wypuklenie.

Górna część odbytnicy dotyka od przodu pęcherza moczowego, 

u kobiety zaś macicy, niekiedy jednak pomiędzy pomienione części 

wsuwają się pętlice kiszek cienkich. Część ta jest pokryta otrze­

wną, przyczepiającą kiszkę za pomocą krótkiej krezki do kości 

krzyżowej.

Dalej ku dołowi otrzewna pokrywa odbytnicę od przodu i z bo­

ków, następnie tylko od przodu, w końcu nie pokrywa zupełnie 

kiszki, zagina się ku przodowi i wstępuje na tylną część pęcherza 

u mężczyzny, a na górną część pochwy i macicy u kobiety. Otrze­

wna zaginając się z odbytnicy na pęcherz otacza wypuklenie pomię­

dzy niemi zawarte, zwane dołem odbytn i czopęcherzowym 

lub Doug l asa  (exoavatio recto-vesicali$ s. Douglas i ij, które z boków 

ograniczone jest zdwój eniami otrzewnej, zwanemi zdwojeniami

0 d b y tnicz opęc h er zo w em i lub p ół k si ęż y co w at e m i Dou­

glas^ (plicae rectovesicales s. semilunares Douglasii).

U kobiety znajduje się podobne wypuklenie. zwane dołem od- 

by tn i czomac i cznem (excavatio rectouterina) i podobne zdwo­

jenia odby tn i czomac i czne  (j)licae rectouterinae), pomiędzy od­

bytnicą a macicą, a oprócz tego podobne utwory pomiędzy pęcherzem 

a macicą, t. j. d ó ł pęcherzomaciczny (excavatio vesicouterina\,

1 zdwojen i a  pęcherzomaciczne (plicae vesicouterinafi).

Poniżój miejsca, w którem otrzewna opuszcza odbytnicę, tako 

wa przytwierdzona jest do części sąsiednich przez luźną tkankę łą­

czną, wiele komórek tłuszczowych zawierającą. Tym sposobem od 

tyłu przytwierdzona jest do kości krzyżowej i ogonowej, z boku do 

dźwigacza odbytu, od przodu do dna pęcherza; nieco dalej ku dołowi 

i z boku odbytnica dotyka od przodu do pęcherzyka nasiennego, 

a jeszcze dalej ku dołowi do gruczołu krokowego. Poniżej gruczołu 

krokowego kiszka prosta, zwracając się ku tyłowi, otoczona jest 

przez dźwigacz odbytu, który utrzymuje ją w jej położeniu. W koń­

cu przy ujściu otoczona jest zwieraczem zewnętrznym odbytu. U ko-
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biety dolny koniec odbytnicy jest od przodu silnie przytwierdzo­

ny do pochwy.

Fig. 468.
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Fig. 303. P i o n o w e  p r z ec i ę c i e  przez  m i e d n i c ę  i t r z e w i a  

w n i e j  z awa r t e ,  w e d ł ug  H o u s t o n a  V3 -

Przedstawione są kształt, położenie i granice odbytnicy, pęcherza i cew­

ki moczowdj, jak również stosunki otrzewnej w miednicy, r, r, r odbytnica, 

na średnim r poprzeczne zdwojenie, zwieracz trzeci odbytu, który rozdziela 

dwie wypuklone części górną i dolną; r, a część najniżej położona odbytnicy, 

p gruczoł krokowy, b opuszka cewki moczowej, cc ciało jamiste prącia i wiąz 

wieszadłowy.

Budowa  odbytn i cy .  Budowa błony mięsnej i śluzowej od­

bytnicy różni się pod pewnemi względami od budowy błon tejże na­

zwy pozostałej części kiszki grubej.

Błona  mięsna jest bardzo gruba, włókna podłużne tworzą 

jednostajną warstwę i znikają w dolnym końcu kiszki; w tymże 

miejscu grubieją włókna okrężne i tworzą około otworu odbytowego 

gruby pierścień, zwany zwieraczem wewnęt r znym odbytu  

(sphincter ani internus). Niekiedy poniżej środka odbytnicy groma­

dzą się silniejsze włókna okrężne, opisując esowate zgięcie, tworząc
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mięsień zwieracz  t rzeci  odby t u  (m. sphincter ani tertius), 

który ograniczony jest przez podobnie zbudowane zdwojenie błony 

śluzowe]. Włókna podłużne są bledsże jak okrężne, czerwoność oby­

dwóch zwiększa się w miarę zbliżania do odbytu.

Błona ś l uzowa  odbytnicy jest grubsza, czerwieńsza i bo­

gatsza w naczynia jak błona śluzowa okrężnicy, i przesuwa się do­

syć swobodnie po błonie mięśniowej. Pod tym względem błona 

w mowie będąca podobna jest do błony śluzowej przełyku. Opatrzo­

na jest licznemi zdwojeniami rozmaitej wielkości, przebiegającemi 

w różnych kierunkach, a które przy silnem rozszerzeniu kiszki zni­

kają. W bliskości odbytu zdwojenia skierowane są głównie wzdłuż; 

większe z nich nazwał Mor gagn i  kolumnami  odbytu (colu- 

mnae recti). Wyżej odbytu zdwojenia skierowane są ukośnie lub 

poprzecznie; na trzy, więcej wystające, zdwojenia zwrócił uwagę 

Houston,  jedno z nich wystaje ku tyłowi od przedniej części odby­

tnicy w okolicy gruczołu krokowego; drugie znajduje się nieco wyżej 

na bocznej ścianie odbytnicy, w okolicy największego zgięcia tako­

wej ku tyłowi i odpowiada zwieraczowi trzeciemu odbytu; trzecie 

zdwojenie leży jeszcze wyżej. Zdwojenia te przeszkadzają przy 

wprowadzaniu przyrządów.

N a c z y n i a  i nerwy.  T ę t n i c e  odbytnicy pochodzą z trzech źró­

deł: z tętnicy odbytniczej górnej, gałęzi tętnicy krezkowej dolnej; z tętnic od­

bytniczych średnich, pochodzących z tętnic biodrowych wewnętrznych i w koń­

cu z tętnic odbytniczych dolnych, gałęzi tętnic sromnych. Ułożenie tętnic 

w górnej części odbytnicy jest inne jak w dolnej. W  górnej części tętnice 

w licznych miejscach przebijają błonę mięśniową i otaczają błonę śluzową 

gęstą siecią gałęzi; w dolnej części gałęzie przebijające biegną głównie w kie­

runku podłużnym; pojedyncze równolegle przebiegające gałęzie spajają się ze 

sobą nielicznemi poprzecznemi gałązkami; w bliskości odbytu spojenia poprze 

czne są silniej rozwinięte.

Ży ł y  są bardzo liczne i tworzą również gęstą siatkę około odbytnicy, 

zwaną s i ec i ą  o d b y t n i c z ą  (plexus haemorrhoidalis); od tej siatki żyły bie­

gną w kierunku podłużnym towarzysząc tętnicom i wpadają w części do żyły 

biodrowśj wewnętrznej, w części do żyły kiszkowej górnej. Tym sposobem 

splot odbytniczy łączy się w części z żyłą główną dolną, w części z żyłą 

wrotną.

N a c z y n i a  l i m f a t y c z n e  biegną do gruczołów, leżących w zagłębie­

niu kości krzyżowej i do gruczołów okolicy lędźwiowej.

Nerwy są bardzo liczne i pochodzą od rdzenia kręgowego i nerwu 

sympatycznego. Pierwsze pochodzą od splotu krzyżowego, drugie od splotu 

krezkowego dolnego i podbrzusznego.
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Odbyt  i j ego mięśnie.

(Antis).

Odbyt ,  wypust ,  wy chód lub stolec, czyli otwór dolny 

przewodu pokarmowego przedstawia się jako otwór rozszerzalny, wy­

słany od wewnątrz błoną śluzową, od zewnątrz pokryty skórą, przy 

którym obydwie dopiero co wspomniane błony wzajemnie w siebie 

przechodzą. Skóra? otwór otaczająca, układająca się w czasie zwie­

rania w marszczki lub zdwojenia, opatrzona jest licznemi brodawkami 

dotykowemi, włosami i gruczołami łojowemi.

Dolny koniec odbytnicy i brzeg odbytu otoczone są kilkoma 

mięśniami, które je unoszą i zamykają. Mięśnie te rozpatrywane od 

wewnątrz ku zewnątrz są: mięsień zwieracz wewnętrzny odbytu, mię­

sień unoszący odbyt, mięśnie ogonowe, mięsień zwieracz zewnętrzny 

odbytu. Trzy ostatnie mięśnie były już opisane (patrz „nauka o mię­

śniach” T. I).

Mięs ień  zwieracz wewnęt rzny odbytu (musculus 

sphincter ani internus), przedstawia się jako pierścień lub pas mię­

sny, otaczający część odbytnicy najniżej położoną na przestrzeni od 

1—2; ctm. grubość jego wynosi 0,5 ctm., jest bledszy od mięśnia 

zwieracza zewnętrznego. Włókna jego są ^przedłużeniem włókien 

okrężnych odbytnicy, i rzeczywiście są tylko większem skupie­

niem tych ostatnich, dalej biegnących ku dołowi jak włókna por 

dłużne.

K oh l r a u s c h  pomiędzy mięśniem zwieraczem wewnętrznym a błoną 

śluzową opisuje jeszcze włókna podłużne pod nazwą m i ę ś n i a  u t r z y m u j ą ­

cego b ł o n ę  ś l u zową  (m. sustentator tunicae mucosae), które H e n i e  

uważa za włókna mięśniowe błony śluzowej.

L i t e r a t u r a  p r z e wo d u  poka r mowego .  A u e r b a c h ,  Virchow’s 

Archiv Bd. 33. — Ba uh i n ,  theatrum anatomicum. Francof. 1681.— Baur ,  

die Falten des Mastdarms, Giessen 18 '31.— B i l l r o t h ,  Muller’s Archiv 

1858.— Bi scho f f ,  Muller’s Archiv 1838. — Bóhm,  de glandularum inte- 

stinalium structura penitiori. Berol. 1835.— B r e t t a u e r  und S t e i n a c h ,  

Untersuchungen iiber das Cylinderepithel der Darmzotten. Wien 185 7.—  

Bruch ,  Schleihaut des Darms, Zeitschrift f. wissenschaftliche Zoologie, IY .—  

B r ucke ,  Lymphgefasse, Denkschriften d. Wiener Akademie 18 53 und 18 55; 

Zeitschrift der Wiener Aei-zte 1853; Wiener med. Wochenschrift. 1855.—  

B r u n n e r ,  de glandulis duodeni, s. pancreate secundario, Heidelbergae 

1 68 7.— Don i t z ,  Du Bois-Reichert, Archiv 18 64.— Donders ,  Nederland
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Lancet, 1852, 1853 und 1856. — Ebe r t h .  Wiirzburger naturw. Zeitschrift 

II. u. V.— E i mer ,  Virchows Archiv Bd. 3 8. — Enge l ,  Wiener med. Wo- 

ohenschrift, 1861.— Ernst ,  uber die Anordnung der Blutgefasse in den 

Darmhauten. Diss. Ziir. 1857.— Fasce,  journal de 1’anatomie et de la phy­

siologie I. — Fl es ,  Handleiding tot de stelselmatigś Ontleedkunde van den 

Mensch.— F r e r i c h s ,  Verdauung, in Wagner’s Handworterbuch.— F rey , 

Untersuchungen iiber die Lymphgefasse der Darmschleimhaut. Lpz. 1863 u. 

Histologie, 18 70.— F unke,  Zeitschrift fur wissenschaftliche Zoologie, V I.— • 

G e r l a c h ,  Abhandlungen der Erlanger phys.-med. Societat II; Gewebeleh- 

re. — H e i d e n h a i n ,  Moleschotts Untersuchungen, Bd. IV; Miiller’s Archiv 

1859; Du Bois-Reichert’s Archiv 1860.— Hen i e ,  Eingeweidelehre. — Hi s ,  

Untersuchungen iiber den Bau der Peyer’schen Drusen, Leipzig 1862; iiber 

das Epithel der Lymphgefasswurzeln und uber die v. Recklinghausen’schen 

Saftkanalchen, Zeitschrift f. wissenschaftl. Zoologie Bd. X I I I .  1863.— H o u ­

ston. Dublin hosp. reports vol. V. 1830.— H y r t l ,  Handbuch der top> 

graphischen Anatomie.— K e r k r i n g ,  Specilegium anatomicum, Amsteloda- 

mi, 1670.— K o l  li ker.  Wiirzburger Verhandlungen IV; Gewebelehre.—  

Koh l r a u s c h ,  zur Anatomie und Physiologie der Beckenorgane, Leipzig 

1854.— Kra j i se  0., Muller’s Archiv 1837.— Krause,  W ., anatom. Unter- 

suchung. Hannov. 1861: Zeitschrift fur rat. Med. I I I .  R ’ Bd 18.— Lambl , .  

Wiener med. Wochenschrift 18 59.— Le t ze r i c h ,  Virchow’s Archiv Bd. 

37. — L i ebe r k i i hn ,  de fabrica et actione villoruin intestinorum tenuium, 

Lugd. Bat. 1745. — Luschka ,  Archiv f. pathol. Anatomie, 1861; die Mu­

skulatur am Boden des weiblichen Beckens, Wien 1861. — Mei ssner ,  

Zeitschrift f. rat. Med. 185 7.— Middeldorpf, de glandulis Brunnianis, Vrati- 

slav. — 1846.— -Mul ler ,  J ., de glandul. secern. structura, Berlin 1830.—■ 

Nuhn ,  Untersuchungen und Beobachtungen aus dem Gebiete der Anatomie, 

Heidelberg 1849. — Pe t r e q u i n ,  traite d’anatomie topograph. — Remak ,  

Miiller’s Archiv 18 53.— Ross  win kler,  Wiener Wochenschrift 18 52.—  

Sappey,  traite danatomie descriptive.— S c h u l t z e ,  F. E., Centralbl. f. 

med. Wiss. 186 6, 1 1; Archiv. f. mikr. Anat. I I I .  — Te ic h  mann,  das Sau- 

gadersystem, Leipz. 1861.— Tre i t z ,  Verteljahresschrift f. praktische Heil- 

kunde, Prag 1853. Bd. I. — Y i r c h o w ,  Wiirzburger Yerhandlungen, IV .—  

Wasmann, de digestione nonnulla. Berol. 1839.— Weber ,  E. H. Miiller’s 

Archiv 1847. — W e l k e r ,  Zeitschrift f. rat. Med. N. F. V I I I .—Zenke r ,  

Zeitschrift f. wissenschaftliche Zoologie. VI.

Rozwój  przewodu pokar pi owego i j amy  brzusznej .  

Dla zrozumienia mającego się poniżej rozpatrzeć rozwoju prze­

wodu pokarmowego uważamy za niezbędne powiedzieć poprzednio słów 

kilka o pierwotnem rozwoju zarodka.

Według poszukiwań H i s’a na kurczęciu o pierwotnem za­

rodku zwierząt kręgowych odróżnić należy w tymże zarodku dwa 

istotnie odrębne twory. Pierwsza jest bezpośrednio zapłodnioną czę­

ścią jajka i składa się z p ę c h e r z y k a  z a r o d k o w e g o  i ż ó ł ­

ta g ł ó w n e g o ,  druga nazywana jest żółtkiem dodatkowem.
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Z żółtka głównego po zapłodnieniu powstaje pole zarodkowe, które 

należy uważać za istotny początek ciała, nazwany dla tego przez 

H i s’a z a r o d k i e m  g ł ó w n y m .  Z niego powstaje cały przy­

rząd nerwowy, tkanka mięsień gładkich i poprzecznie prążkowanych, 

jak również nabłonki i gruczoły. Żół tko doda tkowe bierze ty l­

ko w części udział w ukształtowaniu ciała, mianowicie o tyle, ile 

w najbliższem otoczeniu zarodka głównego( stanowi otoczkę zarodko­

wą, a w części powłoczkę żółtkową; część tę zowie H is  z a r o d ­

k i e m  d o d a t k o w y m ;  z niej powstaje krew, naczynia i tkanki 

łączne.

W czasie dalszego rozwoju pole zarodkowe dzieli się na dwa 

listki, które ściślej łączą się tylko na linii środkowej; g ó r n y  l i ­

s t e k  z a r o d k o w y  oddziela się w częściach obwodowych od dol­

nego, a połączenie obydwóch listków stanowi massa komórkowa, 

zwana sznurkiem osio wym (His).

Z l i s t ka  górnego powstaje przyrząd mózgordzeniowy, mię 

śnie życia zwierzęcego, nabłonek wraz z częściami pochodnemi i bez- 

pośredniemi przedłużeniami (nabłonek i gruczoły jamy ustnej i otwo­

ru stolcowego).

Z l i s t k a  d o l n e g o  powstają mięśnie gładkie ciała, jak 

również nabłonki i gruczoły błon śluzowych wewnętrznych.

Sznurek osiowy powstaje przez połączenie obydwóch li­

stków i prawdopodobnie zawiera daleko więcej części składowych 

listka górnego jak dolnego, a może w’zupełności należy do listka gór­

nego. Z niego powstają przyrząd nerwu współczulnego, ciała W o l f ­

fa, gruczoły płciowe, nerki stałe, struna grzbietowa i przyrostek 

mózgu” (H i 8).
P r zewód  pokarmowy z wyjątkiem jamy ustnej i odbytu 

rozwija się ztąd z dolnego listka zarodkowego,, który, tak jak i listek 

górny, dzieli się na l i stek mięśn i owy i nab łonkowy.  Z l istka 

m ięśn i owego (His) powstają mięśnie gładkie przewodu pokarmo­

wego, z listka t r z ewiogruczo ł owego  (Rem ak) nabłonki i gru­

czoły błony śluzowej. Pomiędzy obydwa listki wsuwa się l i s t e k  

n a c z y n i o w y ,  wytwór zarodka dodatkowego, z którego powstaje 

tkanka łączna, jak również naczynia przewodu pokarmowego.

Jako pierwszy zaczątek j amy brzusznej  dostrzegamy szcze­

linę, powstałą pomiędzy roślinnym listkiem mięśniowym zarodka ki 

szek a zwierzęcym listkiem mięśniowym ściany brzusznej.

W górnym odcinku ciała nie przychodzi do samodzielnego roz­

szczepienia roślinnego listka mięśniowego, przeciwnie dostrzegamy tu­
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taj rozszczepienie w zwierzęcym listku mięśniowym, co stanowi pier­

wszy zaczątek j amy  piersiowej ;  ztądto pomiędzy jamę piersiową 

a brzuszną wsuwa się blaszka zwierzęcego listka mięśniowego i sta­

nowi pierwszy początek przepony.

Przewód  pokarmowy,  z wyjątkiem jamy ustnej i odbytu, 

przedstawia się z początku jako otwarta rynienka ku żółtkowi zwró­

cona, która w miarę dalszego rozwoju zamyka się powoli wzdłuż po­

cząwszy od obydwóch końców przez zachodzenie na siebie obydwóch 

zdwojeń bocznych. W ten sposób utworzone rurki stanowią części  

przednie i t y lne kiszki ,  podczas gdy część średnia, jeszcze 

otwarta, zamyka się dopiero później. Z początku część średnia kiszki 

łączy się z workiem żółtkowym za pomocą obszernego otworu, później 

za pomocą kanału, zwanego przewodem żó ł t kowym,  żól tkoki- 

szkowym lub pępkok i s zkowym (duduś vitellinus s. vitello~ 

intestinalis s. omphaloentericus}. Przewód później zarasta, worek 

żółtkowy zamienia się na pęcherzyk pępkowy, który następnie przez 

pewien przeciąg czasu łączy się z zarodkiem za pomocą długiego,

Fig. 46 9.

A

Fig. 469. A. S z e m a t y c z n e  p r z e c i ę c i e  z a c z ą t k a  p ł odu ,  d l a  

p r z e d s t a w i e n i a  s t o s u n k ó w  p o m i ę d z y  p r z e w o d e m  p o k a r m o ­

wym a b ł o n a m i j a j a ,  u c z ł o w i e k a  i u z w i e r z ą t  ssących.
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W  szemacie przedstawiony okres odpowiada stosunkom 15— 16 dnia 

ludzkiego zarodka. C kosmki kosinówki. a  owodna, a  miejsce gdzie się owo- 

dna rozchodzi i zagina się w owodnę fałszywą a" ; a " , e głowa zarodka; i ,  i 
początek przewodu kiszkowego. v worek żółtkowy, lub pęcherzyk pępkowy; 

v i przewód żółtkowy; u omoczna av połączeniu z przewodem odbytowym prze­

wodu pokarmowego.

B. P r z e c i ę c i e  p op r z e c z n e  p r z e z  c i a ł o  z a r o d k a  z częśc i ą  

b ł on  d l a  p r z e d s t a w i e n i a  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o  (wedle Rema- 

k’a i K ó l l i k e r  a) 15/1.

1 Struna grzbietowa, 2 ,3  początek rdzenia kręgowego, 4 listek rogowy,

5 listki brzuszne, które przy 4-j-5  przechodzą w owodną, O listek mięśuiowy 

początku kiszek pomiędzy 5 i 5' początek jamy otrzewnej, 6* początek przewo 

du kiszkowego, otoczony listkiem trzewiogruczołowym, który się wraz z l i ­

stkiem mięśniowym kiszek przy 5' i 6‘ przedłuża w worek żółtkowy, 

wązkiego powrózka; ten wchodzi do pępka w towarzystwie naczyń 

żółtkowych. W końcu powrózek znika.

Podczas gdy przewód pokarmowy przedstawia się w kształcie 

rurki, obydwa jego końce są silnie przymocowane do części przedniej 

kręgosłupa, podczas gdy część średnia, silnie wygięta, przytwierdzo­

na jest zapomocą włóknistego zdwojenia, czyli krezki zarodkowej; 

skrzywienia warun ują granice rozmaitych części przewodu pokar­

mowego, pomiędzy któremi, szczególniej w części górnej, żołądek 

występuje jako silniejsze wypuklenie, podczas gdy poniżej takowego, 

w miejscu prawie odpowiadającem środkowi ciała, przewód pokar­

mowy tworzy zwyczajną pętlicę. Środek pętlicy połączony jest 

z pęcherzykiem pępkowym za pomocą w mowie byłego powrózka 

i naczyń pępkokiszkowych.

Górny koniec pierwotnego przewodu pokarmowego sięga do 

podstawy czaszki i tworzy prze łyk i gardziel .  Początek prze­

wodu pokarmowego, usta  i koniec takowego, odbyt,  rozwijają się 

przez zagłębienie od zewnątrz; z początku są zupełnie oddzielone od 

pozostałych części przewodu pokarmowego przez przegrodę; w końcu 

takowa znika przez coraz większe zbliżenie się zagłębień z slepemi 

końcami przewodu pokarmowego, a w miejscu przerwania przegrody 

powstają następnie łuki podniebienne i zwieracz odbytu.

Rozszerzona część rury, będąca początkiem żołądka,  zwró­

cona jest najprzód większą krzywizną, do której przyczepia się krez­

ka, ku tyłowi i na lewo, później krzywizna wielka zwraca się ku 

dołowi, krezka rozszerza się w postaci kieszeni i przyczynia się do 

utworzenia sieci wielkiej. Zaznaczenie odźwiernika występuje już 

w trzecim miesiącu. Bezpośrednio poniżej rozszerzenia żołądkowego 

występują na powierzchni części zamieniającej się później w dwuna­
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stnicę zaczątki wątroby, trzustki i śledziony; są one również utwora­

mi jak żołądek, powstającemi przez zdwojenia i skręcenia przewodu 

kiszkowego.

Miejsce, w którem k i szka  gruba oddziela się od kiszki  

c ienkiej ,  a które wcześnie staje się widzialnem przez wystawanie

Fig. 470.

mowego  w r ó ż n y c h  o k r e s a ch  r o z wo j u .

A  Przewód pokarmowy zarodka czterotygodniowego, B  zarodka sześcio­

tygodniowego, C ośmiotygodniowego, D  dziesięciotygodniowego. — l początek 

płuc w połączeniu z gardzielą, s żołądek, d dwunastnica, i kiszka cienka, i '  
kiszka gruba, c kiszka ślepa i wyrostek robaczkowy, r kiszka prosta, cl przy 

A  kloaka, a przy B  odbyt, si zatoka moczopłciowa u worek żółtkowy, vi przewód 

żółtkowy, u pęcherz moczowy i pomoczownik, g przewody płciowe.

kiszki ślepej, znajduje się nieco poniżej, dopiero co wzmiankowanej 

prostej pętlicy. Kiedy kiszka cienka rośnie, wtedy część poniżej dwu­

nastnicy tworzy skręcenie, które z początku leży w sznurku pępko­

wym, zwraca się jednak znowu do jamy brzusznej około dziesiątego 

tygodnia. W  miarę dalszego wydłużania się kiszki cienkiej powstają 

liczne pętlice i rozszerzenie krezki.

K i s zka  gruba  posiada z początku mniejszą średnicę od kiszki 

cienkiej, a kiszki ślepej zupełnie niedostaje. Powoli ta część kiszki 

zaczyna rosnąć w szerz, stanowi jednak równomiernie szeroką rurę 

bez zaznaczenia wyrostka robaczkowego. Gdy następnie dolny ko­

niec kiszki przestaje rość w takiej mierze jak i górny, wtedy powsta-

Bibl. Um. Lek.—Anatomia opisowa T. II.— Gurbski. 9
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je wypuklenie, z którego rozwija się wyrostek robaczkowy. K i s zka  

ślepa ukazuje się jako wyniosłość nieco poniżej pierwszej pętli kiszki 

i leży z początku wraz z częścią kiszki cienkiej i początkiem okrężni­

cy na wewnątrz szerokiego początku sznurka pępkowego. Z as t a w k a

b i odrookrężn i cowa  jest wi­

dzialną w początku trzeciego mie­

siąca. Gdy pętle kiszek od pępka 

powróciły znowu do jamy brzusznej, 

wtedy kiszka gruba leży prawie 

zupełnie na lewo od pętli kiszek 

cienkich, powoli jednak pierwsza 

część kiszki grubej wzrasta wraz 

z krezką ku stronie prawej ponad 

częścią początkową kiszki cienkiej. 

Kiszka ślepa i okrężnica poprze­

czna leżą wtedy pod wątrobą; w koń­

cu kiszka ślepa zstępuje do dołu 

biodrowego prawego, tak że w prze­

ciągu od czwartego do piątego mie­

siąca kiszki zajmują prawie zupeł­

nie swoje stałe położenie. Z począt­

ku wydłużenia kosmkowate lub 

zdwojenia tworzą się w całym prze­

wodzie pokarmowym, dopiero na­

stępnie znikają w żołądku i kiszce 

grubej, a pozostają tylko w kiszce 

cienkiej. WedługMeckel’akosmki 
powstają z obszerniejszych zdwojeń, na brzegach których powstają 

ząbki, które w miarę dalszego wnikania, prowadzą do rozdziału na po- 

jedyńcze kosmki.

Sposób rozwoju przewodu pokarmowego wywiera istotny wpływ 

na powstawanie zdwojeń otrzewnej. Ponieważ żołądek z początku 

skierowany jest więcej podłużnie i leży blisko linii środkowej, zatem 

sieć mała i wiąz żołądkoprzeponowy muszą być uważane za zdwoje­

nie, zwrócone ku przodowi brzegami wolnemi, które później sta­

nowi przednią granicę dziury W i n s l o w ’a. Również przednia ściana 

worka sieciowego, jak daleko sięga wielka krzywizna żołądka, musi 

być uważaną za prawą część boczną średniego zdwojenia, podczas 

gdy otrzewna przed żołądkiem tworzy lewą część boczną takiegoż 

zdwojenia. Powstawanie worka sieciowego jest naturalnem następ-

Fig. 471.

Fig. 471. S z k i c  l u d z k i e g o  

z a r o d k a  ośmi o  l ub  dziewię- 

c i o t y g o d n i o  wego w k t ó r y m  

p ę t l e k i s z e k  w i d a ć  w s z n u r ­

ku p ę p k o w y m .

Błony jaja są otwarte i zarodek 

wyciągnięty; v pęchei’zyk pępkowy, 

i pętle kiszek w sznurku pępkowym, 

obok widać nieco silniej powiększo­

ny początek sznurka pępkowego, i 

pętle kiszek, vi przewód żółtkowy, 

którego ściany wraz z naczyniami 

póinićj tworzą sznurek pępkowy.
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stWem skręcenia i nierównomiernego Wzrostu tych części, od dwuna­

stnicy począwszy, a ż do górnego końca żołądka. Jeżeli śledzimy za 

rozwojem tych zdwojeń, wtedy to przedstawienie przebiegu otrze­

wnej, wedle którego blaszka wielkiego worka otrzewnej, należąca do 

tylnej ściany worka sieciowego, wstępuje przed okrężnicą do dwuna­

stnicy i następnie zwraca się ku dołowi by otoczyć okrężnicę, wyda­

je się być odpowiedniejszem rzeczywistym stosunkom wzrostu, jak 

twierdzenie, że okrężnica wmieszczona jest w tylną ścianę worka sie­

ciowego (str. 82). Chcąc objaśnić ten ostatni stosunek, należałoby 

przyjąć, że cały rozwój otrzewnej dopiero w tym czasie się rozpoczy­

na, gdy już kiszka gruba zajęła ostatecznie właściwe swoje położenie.

Obecność wrodzonych przepuklin pępkowych rozmaitej wielko > 

ści daje się objaśnić dalszym trwaniem do pewnego stopnia stosunków 

płodowych, mianowicie z tego okresu, w którym większa lub mniej­

sza część przewodu pokarmowego zamknięta jest w sznurku pępko­

wym. Częściej spotykane prawdziwe rozszerzenia kiszki należy uwa­

żać za części przewodu żółtkowego, które pozostały otwarte.

W ą t r o b a
(Hepar s. Jecur).

W ą t r o b a  jest ważnym narzędziem gruczołowym, znajdują­

cym się dosyć stale u zwierząt, nietylko kręgowych, lecz i u pewnej 

liczby bezkręgowych. Wytwarza i wydziela żółć i służy do wytwa­

rzania g l ykogenu ,  przemieniającego się łatwo w cukier i chłonięte- 

go przez krew wątroby.

Wątroba jest największym gruczołem ciała i największem na­

rzędziem z trzewiów jamy brzusznej. Największa jej średnica poprze­

czna wynosi w przecięciu 30—35 Ctm., największa wysokość prawe­

go płatu 12—18 Ctm., lewego 10 — 14 Ctm., największa grubość 

8—10 Ctm. Średnia waga wątroby u dorosłego waha się pomiędzy 

1500—1800 Grmm. Spotykamy się jednak z rozmaitemi zboczeniami 

od powyższych stosunków, co nie wpływa na istotne zmiany narzę­

dzia. U dorosłego waga wątroby wynosi trzydziestą szóstą część wa­

gi całego ciała, u noworodka stosunek ten jest większym.

Ciężar gatunkowy wątroby według K r aus e’g o u dorosłego 

waha się pomiędzy 1,05 a 1,06, w wypadkach zwyrodnienia tłuszczo­

wego ciężar gatunkowy się zmniejsza.
9*
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Wedle K o l l i k e r ’a miąższ wątroby oddziaływa kwaśno, a we­

dług Bea le ’go skład jej chemiczny następujący:

IS 2  a n a t o m ia  o p i s o w a  c ia ł a  l u d z k i e g o .

wody..............................  68,58

części stałych . . . .  31,42

100,00
tłuszczów................................................................. 3,82

b ia łk a ......................................................................4,67

pierwiastków wyciągowych...................................5,40

soli alkalicznych...................................................... 1,17

naczyń i pierwiastków w wodzie nierozpuszczalnych 16,03

soli ziemnych............................................................ 0,31

31,42

Wątroba posiada kształt nieregularnie podługowatoczworokątny 

z brzegami i krawędziami zaokrąglonemi, barwę ciemno-czerwono- 

brunatną, na brzegach jeszcze więcej ciemno-czerwoną. Powierzchnia 

jej górna jest gładka, wypukła, powierzchnia dolna nierówna i lekko 

wklęsła. Wątroba jest grubszą po stronie prawej jak lewej; powierz­

chnia górna przy brzegu tylnym i górnym, które są silnie zaokrąglo­

ne przechodzi powoli w powierzchnię dolną; po stronie lewej i ku 

przodowi wątroba staje się powoli cieńszą, tak że brzeg przedni dolny 

i lewy bardzo ostro się rysują i dzielą wyraźnie dwie powierzchnie.

Powierzchnia górna lub w yp u k ł a  jest pokryta w zupełności 

otrzewną i podzielona jest przez zdwojenie takowej, zwane więzem 

wieszad łowym wąt roby  (ligamentum suspensorium hepatis) na 

część szeroką, wypukłą prawą i wązką, płaską lewą.

Powierzchnia dolna wk lęs ł a  skierowana jest ku dołowi i ty­

łowi i również prawie wszędzie pokryta otrzewną; z wyjątkiem miejsc 

na rowku podłużnym prawym, w którym umieszczony jest pęcherzyk 

żółciowy i na rowku poprzecznym jak również rowku podłużnym le­

wym, do której przylega sieć mała, która otacza przewody i naczynia 

wątroby. Rowki, na tej powierzchni widzialne, odgraniczają kilka 

płatów.

Jako części główne odróżniają p ł a t  p r a w y  i l ewy  wątro­

by (lóbus deccter et sini ster); w górze granicę obudwóch płatów sta­

nowi wiąz wieszadłowy; na powierzchni wypukłej nie można dostrzedz 

żadnego rozdziału, granice na powierzchni dolnej tworzy lewy rowek 

podłużny, a przy brzegu ostrym wcięcie, zwane wcięc iem między- 

p łat o we m (incisura interlóbularis). Prawy płat jest wiele większy 

od lewego, który stanowi prawie piątą lub szóstą część całego gruczołu.
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Pozostałe płaty są małe i są częściami składowemi prawego 

płatu wątroby, na powierzchni dolnej którego są widzialne.

Zraz  przedni ,  k w ad r a t o wy  (lobus anterior s. quadratus 

$. anonymm) leży pomiędzy pęcherzykiem żółciowym, rowkiem po­

dłużnym lewym i poprzecznym; posiada kształ podługowato czworo­

boczny, skierowany największą średnicą od przodu ku tyłowi.

Zraz t y l n y  l ub Sp ig el’a (lobus postertor s. Spigclii s. cau- 

datus) wystaje silniej od zrazu czworobocznego, posiada kształt mniej 

regularny i mniejszą wielkość od tego ostatniego;—leży za wrotami 

wątroby i ograniczony od strony prawej i lewej obudwoma rowkami 

podłużnemi. Prawy rowek podłużny nie tworzy zwykle ostrego od­

graniczenia, jest on tutaj mniej lub więcej szeroki i przechodzi bezpo­

średnio w pozostałą massę prawego płata. Zraz o którym mowa, w oko­

licy wrót wątroby tworzy okrągławą wyniosłość, zwaną guz ik iem 

brodawkowym (tuberciilum papillare s. colliculus papillaris). 

Wązki odcinek, skierowany ku prawemu płatowi wątroby zowią gu­

z ik iem ogonkowatym (tuberculum caudattim s. colliculus cauda- 

tus s. eminentia caudata s.^radiata). W oryginale angielskim część ta 

nazwaną jest zrazem o go nkowa tym (lobus caudatus)\ leży on 

przed dziurą W in s l o w ’a, podczas gdy tylna część zrazika Sp ige l’a 

leży za małą siecią i w worku sieciowym.

Rowki .  Zwykle na powierzchni dolnej wątroby spotykamy się 

z trzema rowkami, które w części służą do rozgraniczenia wyżej wspo­

mnianych zrazów; odróżniają jeden rowek poprzeczny i dwa podłużne; 

ostatnie dzielą się jeszcze na część przednią i tylną; ztąd właściwie 

rozróżniamy pięć rowków.

Rowek  poprzeczny czyl i  brózda ż y ł y  wrotnej  (fossa 

transversa s. porta s. hilus he.patis) jest ze wszystkich najważniejszą; 

tutaj wnikają do wątroby wielkie naczynia i nerwy, a wychodzą prze­

wody żółciowe. Rowek ten przebiega poprzecznie, prawie w środku 

pomiędzy brzegiem tylnym a przednim, nieco bliżej brzegu tylnego, 

pomiędzy zrazem kwadratowym a zrazem Spige l ’a i styka się z oby­

dwoma rowkami podłużnemi prawie pod kątem prostym. Prawe i le­

we gałęzie naczyń, nerwów i przewodów wchodzą i wychodzą prawie 

po obydwóch końcach rowka.

Rowek p o d ł u ż n y  l ewy  (fossa lołigituditialis sinistra), dzie­

lący lewy zraz wątroby od prawego, podzielony jest przez rowek po­

przeczny na część przednią i tylną. Część pr z e d ni a czyli rowek 

po d ł u żn y  l ewy i p r zedn i  (fossa lołigituditialis sinistra anterior 

s. umbilicalis) zawiera u płodu żyłę pępkową, a u dorosłego w iąz
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o b ł y  wątroby (ligamentum rotundum s. teres hepatis). Część ta 

leży pomiędzy zrazem kwadratowym a zrazem lewym, które niekiedy 

tak są ze sobą połączone przez mostek substancyi wątrobowej, że ro­

wek zostaje zamieniony w kanał. Część ty lna  czyli ro wek po­

d ł u ż n y  l ewy  i t y l n y  (fossa longitudinalis sinistra poster ior s. 

dactus venosi s. ligamenti venosi) jest przedłużeniem części przedniej 

ku tyłowi pomiędzy zrazem Sp i ge l ’a a zrazem lewym; zawiera 

u płodu przewód żylny, połączenie żyły pępkowej z żyłą główną dol­

ną, a u dorosłego zarośniętą pozostałość takowego, zwany więzem 

ż y 1 n y m (ligamentum venosum).

Rowek pod łużny  prawy (fossa longitudalis dextra) jest 

nieco ostrzej podzielony na dwie części jak lewy, w bliskości bowiem 

rowka poprzecznego jest przerwany. Część przedn i a  czyli rowek 

p o d ł u ż n y  p ra wy  i przedn i  (fossa longitudinalis dextra anterior 

s.vesicae felleae s. vallecula onata) tworzy zagłębienie, w k torem mie­

ści się pęcherzyk żółciowy i rozciąga się od brzegu przedniego wątro­

by aż do rowka poprzecznego. Część ty lna  czyli r o wek p o d ł u ż ­

ny prawy t y l ny  (fossa longitudinalis dextra posterior s. fossa venae 

cavae) oddzielony jest od części przedniej przez poprzeczną wynio­

słość guziczka ogonkowatego; leży w tylnej części wątroby pomiędzy 

zrazem SpigeTa a zrazem prawym, bieży ukośnie ku górze do tyl­

nego brzegu wątroby i spotyka się tam nad zrazikiem Spige l ’a 

z rowkiem podłużnym lewym tylnym. Żyła główna dolna zanim prze­

bije przeponę, leży w tym rowku, a żyły wątrobowe wnikają do tego 

naczynia przy górnym brzegu rowka o którym mowa. Niekiedy ro­

wek ten pokryty jest w ten sposób przez substancyę wątroby, że ży­

ła główna bieży jak w kanale. Oprócz tych rowków na powierzchni 

dolnej wątroby spotykamy się zwykle z dwoma płytkiemi zagłębie­

niami; jedno zagłębienie więcej ku przodowi zależne od przylegania 

okrężnicy, zwane wygn i ecen i em k r ę żn i cowem (impressio co- 

lica), drugie więcej ku tyłowi, odpowiadające nerce prawej, zwane 

wygn iecen i em nerkowem (impressio renalisJ.

Br z eg w ą t roby p r zed n i, swobodny, cienki i ostry (margo 

acutus) jest częścią najwięcej ruchomą całego narzędzia; opatrzony 

jest zwykle dwoma wcięciami; jedno odpowiada przedniemu końcowi 

rowka podłużnego lewego czyli miejscu wejścia więzu okrągłego wą­

troby, zwane wcięc iem pępkowem (incisura umbilicalis s. inter- 

lobularis), drugie przedniemu końcowi prawego rowka podłużnego, 

zwane wcięciem p ę c* h e r z y k o w e m (incisura vesicalis).
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Brzeg t y l ny ,  skierowany ku tyłowi i ku górze (margo obtu- 

sits), po stronie prawej jest gruby i okrągły, w miarę posuwania się 

na lewo powoli cienieje; przyczepiony jest do przepony za pomocą 

tkanki łącznej i jest częścią wątroby najmniej ruchomą. Brzeg ten 

przy kolumnie kręgowej jest lekko skrzywiony, a w miejscu przejścia 

żyły głównej dolnej posiada silne zagłębienie.

Z dwóch brzegów bocznych prawy jest gruby i zaokrą­

glony, l ewy jest częścią wątroby najcieńszą i leży przed częścią 

wpustuwą żołądka.

Więzy .  Więzy wątroby utworzone są ze zdwojeń otrzewnej. 

Przed i poniżej tylnego brzegu wątroby, który styka się z przeponą, 

otrzewna bieży od przepony nad górną i dolną powierzchnią wątroby, 

tak że obydwa listki ze sobą się nie stykają, dopiero przy obudwóch 

końcach narzędzia; po stronie lewej łączą się na większej przestrzeni 

jak po prawej; część średnia lub obydwa miejsca zagięcia otrzewnej 

zowią się więzem wieńcowym wąt roby (ligamentum coronarium 

hepatis); części boczne więzami  t r ó j k ą t ne m i  p rawym i l e ­

wym (ligamenta triangularia hepatis dextrum et sinistrum), wiąz le­

wy jest dłuższy i większy od prawego. Na powierzchni górnej wą­

troby spotykamy się z więzem, złożonym z dwóch listków otrzewnej, 

zwanym więzem wieszad ł owym wątroby (ligamentum su- 

spensorium hepatis), który powstaje w ten sposób, że otrzewna za­

gina się około żyły pępkowej; wiąz ten od góry łączy się z przeponą, 

od przodu z przednią ścianą brzucha a od tyłu z brzegiem wypukłym 

wątroby ku tyłowi od wcięcia pępkowego. W przednim, swobodnym 

brzegu zawiera żyłę pępkową, biegnącą od pępka do powierzchni dol­

nej wątroby i leży prawie na linii środkowej ciała, przeciągnięty nie­

co na prawo tylko ciężarem wątroby. Pozostałe zdwojenia otrzewnej, 

z wątrobą się łączące, już były rozpatrzone przy opisie otrzewnej (p. 81).

Sto sun ki położ o ni a wą t roby  do części sąsiednich.  

Wątroba zajmuje okolicę podżebrową prawą i rozciąga się przez oko­

licę żołądkową do okolicy podżebrowej lewej; przylega dokładnie do 

sklepienia przepony, a od przodu pokryta jest na małej przestrzeni 

ścianami brzucha. Zraz prawy sięga wyżej pod żebrami jak lewy, 

odpowienio większej sklepistości przepony po stronie prawej. Przepo­

na oddziela wątrobę od okrągłej podstawy prawego płuca, którego 

cienki brzeg zstępuje ku dołowi przed wątrobą pomiędzy przednią 

ścianą brzucha a przeponą.

Powierzchnia wypukła otoczona jest na zewnątrz przeponą, na 

prawo sześcioma lub siedmioma dolnemi żebrami, od przodu chrząstkami
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takowych i wyrostkiem mieczykowatym, Ponieważ wątroba od góry 

połączona jest z przeponą, od dołu utrzymana w swem położeniu wraz 

z pozostałemi trzewiami brzusznemi przez mięśnie brzucha, ztąd zmie­

nia swe położenie przy rozmaitych ruchach ciała, jak również i przy 

oddechaniu. Przy wyprostowancm położeniu ciała, w pozycyi siedzą­

cej lub stojącej wątroba Ayystaje po za klatkę piersiową; w położeniu 

poziomem wznosi się kilka ctm. w górę i jest prawie zupełnie pokry­

ta przez żebra; nie pokryta zostaje tylko mała część poniżej mostka, 

łlównież przy silnem wdechaniu wątroba wychodzi za łuk żebrowy, 

przy wydechaniu wstępuje znowu do pierwotnego położenia. U kobiet 

wątroba często stale zstępuje za łuk żebrowy z powoda noszenia gor- 

seta, a niekiedy wystaje aż przy grzebieniu kości biodrowej.

W  wielu wypadkach na powierzchni wypukłej wątroby z powodu sznu­

rowania, odpowiednio dolnemu brzegowi żeber miejscu ciśnienia gorseta, spo­

tykamy się z pierścieniowatem wygnieceniem i zgrubieniem osłony, może dojść 

nawet prawie do zupełnego odwężenia części dolnej wątroby od górnej. Oprócz 

tego spotykamy się także z lekkiemi, płaskiemi wygnieceniami, zwanemi smu ­

g a m i  ż e b r o w e m  i. Głębokie, prawie pionowo ustawione wcięcia na po­

wierzchni wypukłej, które znajdujemy tu i owdzie, powstają przez nadmiernie 

podwyższoną czynność mięśni brzucha przy bardzo utrudnionem wydechaniu, 

przez co dolne brzegi żeber pociągane są ku wewnątrz; wcięcia te zwane są 

r o w k a m i  wy d e chowe m i (L i e b e r in o i s t e r). C r u v e i l h i e r  sądził, że 

rowki te zależne są od zdwojeń przepony, powstających przy ścikaniu klatki 

piersiowej, nie mógł jednak objaśnić, dlaczego tak często znajdują się u męż- 

czyn, którzy się nigdy nie sznurowali.

Na stronie lewej od rowka podłużnego lewego wątroba leży na 

części odźwierniczej i powierzchni przedniej żołądka, na której się 

swobodnie porusza. Gdy żołądek jest próżny, lewy płat wątroby mo­

że dochodzić aż do dna żołądka. Na lewo od rowka podłużnego lewe­

go wątroba spoczywa na początku dwunastnicy i na wgięciu wątro- 

bowem okrężnicy, jak również na częściach sąsiednich okrężnicy wstę­

pującej i poprzecznicy. Dalej ku tyłowi leży na prawej nerce i przy- 

nerczu.

Naczynia.  Dwa naczynia, które zaopatrują wątrobę w krew, 

są: tętnica wątrobowa i żyła wrotna. Tętn ica  wąt robowa (ar­

teria hepatica), gałąź pnia śródbrzusznego, jest silniej rozwinięta jak 

żyła wieńcowa żołądka a słabiej jak tętnica śledzionowa, które wraz 

z niąr z jednego pnia powstają; w porównaniu jednak do narzędzia, do 

którego bieży jest bardzo mała, wielkości prawie pióra kruczego. 

Po oddaniu kilku drobnych gałązek, wnika do wrót wątroby i dzieli
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się na dwie gałęzie dla prawego i lewego zraza; gałąź prawa daje ga­

łązkę do pęcherzyka żółciowego.

Większa część krwi, która jest doprowadzona do wątroby— 

czem właśnie ta ostatnia różni się od innych narzędzi ciała— pochodzi 

o d ży ł y  wro tne j  (pena por larum), Żyła ta powstaje z połączenia

Fig. 4 7 2.

Fig. 472. P o w i e r z c h n i a  d o l n a  w ą t r o b y  !/4.

Od góry wątroba jest zawinięta ku górze, tak że przedni dolny brzeg 

patrzy ku górze.

A Prawy zraz wątroby, B lewy zraz wątroby, C zraz kwadratowy, 

D zraz Sp i geTa d guziczek brodawkowy d" guziczek ogonkowaty, E pę­

cherzyk żółciowy, 1 żyła główna dolna, 2  lewa ż. wątrobowa, 3 przewód żylny 

A r  aneyusza ,  4 w. okrągły (zarośnięta ż. pępkowa), 5 w. wieszadłowy,

6 ż. wrotna, 7 t. wątrobowa, 8 przewód żołciowy wspólny, 9 przewód wątro- 

b owy, 10 przewód pęcherzykowy, 11 wygniecenie pęcherzykowe, dolny koniec 

rowka podłużnego prawego, 12 wygniecenie ż. pępkowej, dolny koniec rowka 

podłużnego lewego, 13,13 dolny, ostry brzeg wątroby, 14,14 górny, tępy 

brzeg wątroby, 15 prawy brzeg wątroby, 16 lewy brzeg wątroby.— Rysunek 

F r. F is m e r ’a.

prawie wszystkich żył, które wychodzą od narzędzi trawienia w ja­

mie brzusznej zawartych; powstaje z połączenia żył żołądka, prze­

wodu kiszkowego; śledziony, trzustki i pęcherzyka żółciowego; tylko 

krew z dolnej części odbytnicy wlewa się do żyły głównej dolnej. 

Żyła wrotna wnika także do rowka poprzecznego wątroby, gdzie, 

jak tętnica wątrobowa, dzieli się na dwie gałęzie.
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Tętnica wątrobowa i żyła wrotna są w ten sposób wmieszczoue 

wraz z przewodami żółciowemi w prawy brzeg więzu żołądko- 

wątrobowego (lub wątrobowo-dwunastnicowego), że przewód żółcio­

wy leży najdalej na prawo i ku dołowi, tętnica wątrobowa najdalej 

na lewo i ku górze, żyła wrotna leży pomiędzy niemi i ku tyłowi. 

W towarzystwie licznych naczyń limfatycznych i nerwów części 

wspomniane, osłonięte w mowie będącem zdwojeniem otrzewnej, bie­

gną przed i nad dziurą W i n s l o w ’a do wrot wątroby i samej wątro­

by, w której aż prawie do ostatecznych rozgałęzień wzajemnie sobie 

towarzyszą; w czasie przebiegu a nawet już na zewnątrz wrót otoczo­

ne są łączno-tkankową tkanką, zwaną torebką  Gl i sson ’a (capsula 

Glissonii').

Podobna łączno-tkankowa osłonka towarzyszy naczyniom i innych gru­

czołów od wnęki począwszy i zowie się p o d ś c i e l i s k i e m  w n ę k o w ć m  ( hi- 

lusstroma —H is), a nawet i w inne narzędzia wraz z naczyniami wchodzą pę­

czki tkanki łącznej.

Ż y ł y  wą t robowe (venae hepałicae), wyprowadzające krew 

z wątroby, przebiegają zupełnie innemi drogami przez substancyę 

wątrobową i wychodzą przy brzegu górnym i tylnym tego narzędzia, 

gdzie się kończą kilkoma pniami w rowku żyły głównej dolnej i do 

tejże żyły się wlewają.

Naczyn i a  l imfatyczne wątroby są bardzo liczne i wielkie 

i tworzą sieć głęboką i powierzchowną.

Nerwy.  Nerwy wątroby pochodzą w części ze splotu śród- 

brzusznego, w części z nerwu błędnego, szczególniej od lewostronne­

go. Wraz z naczyniami wnikają dosyć daleko do wątroby, rozgałęzie­

nia ich końcowe nie są jednak dotąd znane.

Przewody wywodzące.  Przewody wywodzące wątroby 

połączone są ze zbiornikiem, zwanym pęcherzykiem żó ł c i owym 

i są w liczbie trzech: przewód wątrobowy, pęcherzykowy i żółciowy 

wspólny.

Przewód wą t robowy (duduś hcpaticus) tworzy się z po­

łączenia kanalików żółciowych różnych zrazów wątroby, z których 

najwyraźniej występują kanaliki prawego i lewego zraza; te łączą 

się na wewnątrz wrót wątroby pod bardzo tępym kątem, a pień bie­

ży następnie na prawo w więzie wątrobowo-dwunastnicowym; gru­

bość jego wynosi 4 milm., długość 4— 6 ctm. W dolnym swym końcu 

łączy się z przewodem żółciowym, wychodzącym z pęcherzyka żół­

ciowego i tworzy przewód żółciowy wspólny.
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P ęc h e r z y k  ż ó ł c i o wy  (uesica s. cystis fellea s. cystis bilis 

s. cholecystis) jest zbiornikiem dla tej części żółci, która się przy tra« 

wieniu bezpośrednio nie zużywa. Przedstawia się jako worek gruszko- 

waty, błoniasty, długi 8—12 ctm., szeroki 4— 6 ctm. w miejscu naj- 

obszerniejszem, inoże pomieścić 30— 50 ccm. płynu. Leży w większej 

liczbie wypadków ukośnie w rowku tejże nazwy na dolnej powierz­

chni wątroby; końcem szerokim, zwanym dnem pęcherzyka  (fun- 

dus pesicae), wystaje za przedni brzeg wątroby ku dołowi, przodo­

wi i na prawo, podczas gdy jego szyjka (cervix vesicae) skierowana 

jest w stronę wprost przeciwną.

Powierzchn i a  górna pęcherzyka przytwierdzoną jest do 

wątroby za pomocą tkanki łącznej i naczyń wzdłuż rowka pęcherzy­

ka żółciowego. Powierzchnia dolna, swobodna, pokryta jest otrzewną, 

która bieży od dolnej powierzchni wątroby do pęcherzyka, i tym spo­

sobem go umacnia i przytwierdza. Niekiedy powierzchnia w mowie 

będąca zupełnie jest otoczona otrzewną i wtedy do powierzchni dolnej 

wątroby przytwierdzoną jest jakby krótką krezką. Dno pęcherzyka 

żółciowego, który zwykle wystaje swobodnie i pokryty jest otrze­

wną, dotyka się bezpośrednio ściany brzucha pod brzegiem klatki 

piersiowej na wysokości chrząstki dziesiątego żebra. Od dołu spoczy­

wa na początku poprzecznicy, dalej ku tyłowi dotyka się dwunast­

nicy, a niekiedy i końca odźwierniczego żołądka. Szyjka pęcherzy­

ka żółciowego zwęża się w miarę zbliżania się do przewodu wywodzą­

cego, zagina się dwa razy około siebie w kształcie litery S, zwykle 

z jednoczesnem, świderkowatem skręceniem, zwanem z a s t a wk ą  

Heister ’a (valvula Heisterij, następnie zagina się ku dołowi i prze­

chodzi w przewód pęcherzykowy.

Pęcherzyk żółciowy zaopatrywany jest w krew przez dopiero co 

wspomnianą gałązkę prawej gałęzi tętnicy wątrobowej, zwaną t ę t n i ­

cą pęcherzyka  żółciowego (arteria eystiea), której towarzyszą 

nerwy ze splotu śródbrausznego pochodzące. Żyły pęcherzyka wpa­

dają do żyły wrotnej.

Przewód pęcherzykowy (duetus cysticus) długi 3—4 ctm. 

bieży ku dołowi i na lewo, tworzy tym sposobem z pęcherzykiem 

żółciowym kąt i łączy się z przewodem wątrobowym w wspólny prze­

wód żółciowy.

Przewód ż ó ł c i o w y  wspó l ny  czyl i  ż ó ł c i owód  (duetu s 

biliarius eommunis s. choledoehus s. porus biliarius), najobszerniejszy, 

grubości pióra, niekiedy i grubszy, długi 6 — 8 ctm.; prowadzi żółć 

z wątroby i pęcherzyka żółciowego do dwunastnicy. Stanowi dalszy
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ciąg przebiegu przewodu wątrobowego w więzie wątrobo-dwunastni- 

czym ku dołowi i tyłowi, bieży w towarzystwie żyły wrotnej i tę­

tnicy wątrobowej. Dosięgnąwszy części zstępującej dwunastnicy, bie­

ży ku dołowi po tylnej i wewnętrznej powierzchni takowej, przebiega 

następnie na krótkiej przestrzeni, pokryty trzustką lub w niej zawarty, 

na prawo od przewodu wyprowadzającego tego gruczołu. Wspólnie 

z tym ostatnim przebija błonę mięśniową dwunastnicy, drąży ukośnie 

w jej błony 1,5— 2,0 ctm. i tym sposobem tworzy wyniosłość błony 

śluzowej w kierunku długości kiszki, a w końcu przebija błonę śluzo­

wą, stanowiąc wspólny otwór z przewodem trzustkowym. Otwór ten 

leży na wewnętrznej stronie kiszki przy przejściu \y część poziomą 

dolną, oddalony na 10— 12 ctm. od odźwiernika.

Zboczenia.  —  Kształt wątroby ulegać może licznym zbocze­

niom, tak że Cr uy e i l h i e r  powiada, iż nie posiada ona właściwego 

oznaczonego kształtu, ale że takowy jest raczej zależny od otaczają­

cych narzędzi. Chociaż jest to może za śmiało powiedziane, to jednak 

we wszelkim razie wątroba, z powodu zmienionych stosunków poło­

żenia, jak również obszerności narzędzi sąsiednich, może podlegać nie­

jakim zmianom kształtu, o których wyżej wspomnieliśmy. Ztąd nie­

zwykłe wygniecenia nie są rzadkie. Przez ciągłe naciskanie przepony 

pomiędzy powierzchnią górną i przednią, które zwykle posiadają je­

dną wypukłość, może się rozwinąć brzeg ostry, a niekiedy nawet 

prostokątny. Niekiedy narzędzie zachowuje kształt więcej okrągły, 

gruby, płodowy, a niekiedy nie spotykamy się wcale z podziałem 

na zrazy. Niekiedy liczba zrazów jest mniej lub więcej pomnożona, 

a Somering przytacza wypadek, w którym wątroba podzielona by­

ła na dwanaście zrazów. Zupełnie oddzieloną część, rodzaj wą t roby  

dodatkowej ,  znaleziono tu i owdzie przy lewym zrazie wątrobo­

wym, która wtedy z pozostałą częścią gruczołu połączona jest przez 

zdwojenie otrzewnej, liczne zawierającej naczynia.

Niekiedy niedostaje pęcherzyka żółciowego, a wtedy przewód 

żółciowy jest w samej wątrobie lub w części swego przebiegu rozsze­

rzony. Niekiedy i kształt pęcherzyka żółciowego jest zmieniony; po­

siada odwężenia poprzeczne a niekiedy w kierunku długości. Bezpo­

średnie połączenia przewodów żółciowych wątroby z pęcherzykiem 

żółciowym (ductus hepato-cystid), istniejące zwyczajnie u niektórych 

zwierząt, zdarzają się także i u ludzi.

Przewody wątrobowe obydwóch zrazów biegną niekiedy do 

dwunastnicy oddzielone na pewnej przestrzeni, a przewód żółciowy 

wspólny wpada czasami oddzielnie od przewodu trzustkowego.
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Budowa wątroby.

Osłony.  — Wątroba posiada dwie osłony, mianowicie osłonę 

surowiczą t. j. dopiero co opisaną osłonę otrzewną i właściwą osłonę 

łączno-tkankową.

Osłona włókn i s t a  czy l i  właśc iwa (membrana s.tunica 

Jibrosa s. propria hepatis) okrywa cały gruczoł. W  tych miejscach 

gdzie gruczoł pokryty jest także otrzewną jest bardzo cienką i tru­

dną do wykazania, w miejscach w których niedostaje pokrycia otrze- 

otrzewnej, jak na tylnym brzegu wątroby i we wrotach, jest gęstszą 

i wyraźniejszą; powierzchnia jej wewnętrzna łączy się ściśle z sub- 

stancyą wątrobową, przechodząc w delikatną tkankę siatkową, po­

krywającą zraziki wątroby. Przy wrotach wątroby łączy się z to­

rebką (xlis8on’a, którą to nazwą określamy tę warstwę łączno- 

tkankową, która otacza gałęzie żyły wrotnej, tętnicy wątrobowej 

i przewodu wątrobowego, wraz z temi utworami wnika do substancyi 

wątrobowej, i im bardziej gałęzie się rozkrzewiają, tem jest delika­

tniejszą.

Zr a z i ki. — Właściwa substancya wątrobowa, barwy czerwono* 

brunatnej, jest gęsta, ale nie bardzo mocna. Daje się łatwo krajać 

i rozdzierać, i rozdziera się nierzadko za życia, chociaż inne narzędzia 

na tenże sam wpływ narażone, nie ulegają żadnemu obrażeniu. Grdy

rozerwiemy wątrobę, powierzchnia roz­

* darcia jest nie gładka lecz ziarnista, po­

nieważ narzędzie składa się ze zrazików, 

średnica których wynosi od 1,0—2,5 m. 

zwanych zrazikami wątroby (lobuli hepa- 

tici s. insulae hepaticac).

Zraziki te przedstawiają się jako bli- 

zko siebie leżące, wielokątne cząstki, 

które u niektórych zwierząt oddzielone 

są zupełnie od siebie przez massy łączno- 

Fig. 47 3. Ułożenie zrazi- tkankowe, łączące się bez przerwy z to.

w y ^ lir0howyeh we- re^]ją G-lisson’a i osłoną właściwą, 
die Kiernana.  TT , . . . .

U człowieka i u większej liczby zwie­

rząt, chociaż łatwo je można odróżnić pojedyncze po ułożeniu na­

czyń i miąższu, nie są ostro od siebie oddzielone, lecz łączą się ze so­

bą za pomocą sieci naczyń włosowatych i siatki komórek. Nie mniej 

też zraziki wątroby człowieka można uważać za oddzielone za pomo­

cą małych odstępów, zwanych odstępami międzyzrazikowemi (spatia
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interlohularia s. fissurae interlobulariae), większe bowiem gałązki na-* 

czyniowe w ich otoczeniu są przyczyną powstawania podobnych od­

stępów.

Zraziki wątroby posiadają w całem narzędziu w ogóle kształt 

wielokątny, lub nieregularnie sferyczny; w miarę zbliżania się do po­

wierzchni są płaskie i kątowate. Są one ułożone gęsto i okrągło w oko-

Fig. 4 7 4.

Fig. 474. C i ę c i e  p r z e z  część  wą t r o by  świni ,  k t ó r e  wypa­

d ł o  wz d ł u ż  ż. w ą t r o b o w e j ,  wedl ft i  K i e r n a n a  bJl .
H  Pień żyły wątrobowej, około którego przylegają swobodnie zraziki 

wątrobowe, A, h, h żż. wątrobowe podzrazikowe, do których silnićj przylegają 

zraziki wątroby, a które przeświecają powierzchniami wielokątnemi, i, *, ujścia 

żż. wewnątrzzrazikowych, wnikających do żż. podzrafzikowych, i ' , i '  przebieg 

żż. wewnątrzzrazikowych w zrazikach wątroby, Z, l powierzchnia przecięcia wą­

troby, c, c zraziki wątroby, otaczające ściany żż. wątrobowych.

ło rozgałęzień żył wątrobowych, każdy bowiem zrazik powierzchnią 

gładką przylega do żyły i łączy się z nią za pomocą małego pnia, 

który poczyna się we wnętrzu zrazika i ze środka bieży do sąsiednie­

go większego naczynia. Małe pnie żylne wychodzące z wnętrza zrazi­

ków zowią ż y ł am i  wewnątrzzraziko wemi (ve?iac intralobulares), 

a pnie na których osadzone są zraziki, ż y ł am i  podzraz ikowemi  

(yenae snbloibnlares). Jeżeli otworzymy jedno z tych ostatnich naczyń, 

wtedy przez ściany naczyniowe, które są bardzo cienkie, możemy
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widzieć podstawy najbliżej leżących zrazików Wątrobowych; substan- 

cya wtedy wydaje się jakby poprzerabiana, jakby mozajka, jakby 

złożona z małych wielokątnych cząsteczek, z których każda w środku 

posiada małą plamkę, odpowiadającą żyle wewnątrzzrazikowej. Jeżeli 

substancyę przetniemy w kierunku żył podzrazikowych, wtedy zra­

ziki przedstawiają wygląd listkowaty, a część ich powierzchni, nie 

łącząca się z żyłą, jest lekko zrazowata; na przecięciu poprzecznem 

występuje kształt wielokątny zrazików.

Substancya wątrobowa, wchodząca w skład każdego zrazika, 

składa się z massy komórek, przeplecionych gęstą i obfitą siatką na­

czyniową wraz z pewną ilością tkanki łącznej. Najprzód wypada roz­

patrzeć sieci naczyniowe.

N a c z y n i a  krwionośne.  — Ż y ł y  wąt robowe powstają

w środku każdego zrazika 

przez połączenie naczyń wło­

sowatych w jedną żyłę we- 

wnątrzzrazikową. Małe te 

pnie naczyniowe wpadają za­

raz do sąsiednich żył podzra­

zikowych, które posiadają roz­

maitą wielkość i najróżnoro­

dniej wzajemnie ze sobą się 

łączą. Łącząc się ciągle na co­

raz większe naczynia, wpa­

dają wkrótce do pni żył wą­

trobowych, do których nie 

wlewają się już więcej żyły 

podzrazikowe. Pnie te żylue 

biegną ku tylnemu brzegowi 

wątroby, łączą się z innemi 

małemi pniarai i kończą się, 

przechodząc w żyłę główną 

dolną. Powyżej opisanemu 

przebiegowi żył wątrobo­

wych i ich korzeni nie towa­

rzyszą inne naczynia. Ściany 

ich są bardzo cienkie, żyły 

podzrazikowe leżą bezpośre­

dnio przy zrazikach wątrobo­

wych, a tylko pnie większe

Fig. 475. C i ę c i e  p o d ł u ż n e  p r z e z  

g a ł ą ź  ż. w r o t n e j  w ą t r o by  świn i ,  

obok ż. w ro t n ó j  w i d a ć  t. w ą t r o b o ­

wą i p r z e w ó d  w ą t r o bow y ,  w e d ł u g  

K i e r n a n’a 5/ j .

B Gałąź ż. wrotnćj, c, c zraziki wątroby, 

otaczające ściany ż. wrotnćj, l, l powierz­

chnia przecięcia miąższu wątroby, i, i w środ­

ku zrazików wątrobowych ż międzyzraziko- 

we, a, a t. wątrobowa, d, d przewód wątro­

bowy.
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są oddzielone od substancyi wątrobowej za pomocą cienkiej, łączno- 

tkankowej przegrody. Na przecięciu zatem widzimy delikatne końce 

żył w postaci okrągłych otworków, których ściana cienka jest oto­

czona substancyą wątrobową.

Żyła wrotna, tętnica wątrobowa i przewody żółciowe, które ra­

zem wnikają we wrotach wątroby do substancyi wątrobowej, mają 

inny przebieg jak żyły wątrobowe. Gałęzie tych trzech naczyń leżą 

w wątrobie w rurkowatych lukach substancyi gruczołowej poczyna­

jących się we wrotach wątroby i rozgałęziających się następnie 

w substancyi takowej we wszystkich kierunkach. Luki te zowią Ca- 

nales 'portales. Każda taka luka nawet najmniejsza, jak to można wi­

dzieć na przecięciu podłużnem, zawiera gałązkę żyły wrotnej, tętnicy 

wątrobowej i przewodu żółciowego, które są razem osłonięte tkanką 

torebki G l i sson ’a.

Fig 47 6.

Fig. 476. K o r z e ń  iż. w ą t r o b o w y c h  

s z e m a t y c z n i e  p r z e d s t a w i o n y .  Rysu­

nek Fr. F i sm e r a .  35/l€

1 Pieńki ii. wątrobowych, 2 mniejsze ii .  

wątrobowe, 3 sieć naczyń włosowatych ii, wą­

trobowych w zrazikach wątroby.

Żyła wrotna dzieli się 

na gałęzie, rozgałęziają­

ce się pomiędzy zraziki 

i w około nich wzajemnie 

się łączące; zowią je ż y- 

ł ami  między zraziko­

we m i (yenae interlóbula- 

res). Gałązki od obwodu 

wchodzą do zrazika, two­

rzą w jego wnętrzu sieć 

kapilarów, z której wy­

chodzą żyły wewnątrzzra- 

zikowe. W canales porta- 

les do gałęzi żyły wrotnej 

wlewają się ż y ł y  poch­

wowe (venae vaginales) , 

zbierające krew z torebki 

G l i sson ’a i ż y ł y  do­

prowadza j ące  toreb­

kowe {yenae advehentes 

capstilares), zawierające 

krew osłony wątroby.

Tętnica wątrobo- 

w a kończy się trzema ro­

dzajami rozgałęzień, mia­

nowicie gałęziami pochwo-
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wemi, torebko wemi i międzyzrazikowemi. Ga ł ę z i e  pochwowe 

(rami naginałeś) rozgałęziają się w canales portales, zaopatrując 

w krew torebkę G l i sson ’a; ga ł ęz i e  t orebkowe (rami capsula- 

res) biegną do powierzchni wątroby i rozgałęziają się w osłonie tako­

wej, a przebiegowi ich towarzyszą żyły doprowadzające pochwowe. 

Ga ł ę z i e  m i ę d z y z r a z i ko w e  (rami interlobulares) towarzyszą 

żyłom jednoimiennym, średnica ich jednak jest o wiele mniejszą od 

średnicy tych ostatnich.

Kiernan,  Ferre in  i The i l e  twierdzili, że wszystka krew, 

doprowadzona do wątroby przez powyższe gałęzie, wpierw dostaje się 

do rozgałęzień żyły wrotnej, zanim wejdzie do żył wątrobowych; inni 

anatomowie utrzymywali, że krew tętnic wątrobowych wprost wcho­

dzi do sieci naczyń włosowatych, z której wychodzą żyły wątrobowe; 

pogląd ten stwierdzony jest w ostatnich czasach przez poszukiwania 

Chrzonszczewsk y’ego.

Sieć naczyń włosowatych jest bardzo gęsta i przy do­

brym nastrzyknięciu można za nią śledzić bez przerwy od jednego 

zrazika wątroby do drugiego.

Rozdział rozgałęzień żyły wrotnej i wątrobowej, jaki wyżej opisaliśmy, 

jest przyczyną plamistego wyglądu wątroby; dawniej tłómaczono to sobie w ten 

sposób, że każdy zrazik składa się z dwóch substancyj, z których jedna jest 

ciemniejszą, druga jaśniejszą. Barwa samej substancyi wątrobowćj jest blado- 

żółta, i byłaby zupełnie jednakową, gdyby nie różna zawartość krwi w naczy­

niach. Jeżeli żyły wątrobowe są wypełnione (napływ bierny, K i e r n a n ) ,  wte­

dy środek zrazika jest ciemny, a obwód blady, co zwykle spotykamy po śmier­

ci. W  innych wypadkach, mianowicie przy wadach serca, spotykamy się z sil- 

niejszem wypełnieniem żył wątrobowych (napływ czynny), tak że i sieć kapi- 

larów przedstawia się ciemną, a tylko przestrzenie pomiędzy zrazikami są nieco 

bledsze. Przy silnem wypełnieniu systemu żyły wrotnój, co rzadziej lecz czasa- 

sami u dzieci się przytrafia, obwód zrazików jest ciemny, a środek blady.

Komórk i  wątroby.  Główną częścią składową substancyi 

gruczołowej wątroby, która zdaje się składać prawie całą massę zrazi­

ków, jeżeli takowe pod drobnowidzem rozpatrujemy, utworzona jest 

z ziarnistych komórek.

Komórki wątrobowe posiadają kształt okrągła wy lub wielokątny, 

przeciętna ich średnicy wynosi 18—25 jjl; możemy się jednak spotkać 

ze znakomicie mniejszemi lub większemi komórkami, mianowicie 

w wątrobach, które po częściowym rozpadzie substancyi znajdujemy 

w stanie odrodzenia.

Przy silnem powiększeniu komórki mają barwę lekko żótawą, 

zawierają bardzo wyraźne, świecące, okrągławe, pęcherzykowate ją-

Bibl. Um. Lek.—Anatomia opisowa T. II.—Gurbski. IQ
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dro, w którem można rozpoznać jedno lub dwa jąderka. Komórki 

zawierają oprócz tego ziarniste drobinki, a niekiedy u człowieka, jak 

również u zwierząt możemy się dopatrzeć we wnętrzu komórek wą­

trobowych wpółprzeświecających kulek tłuszczowych. Czasami jądra

Fig. 4 7 7.

Fig. 4 7 7. K o m ó r k i  w ą t r o b o w e  c z ł o w i e k a  ,r,0°/

A Z wątroby zastrzelonego; B przerosłe komórki wątrobowe z wątroby 

tyfusowej znalezionej w okresie regeneracyi; l  nie zwykle wielka jednojądro- 

wu komórka, 2 komórka z jądrem w chwili podziału, 3 komórka z pięcioma 

jądrami.

trudno dostrzedz, a w niektórych wypadkach komórki zawierają dwa 

oddzielne jądra; rzadko tylko wśród zwykłych warunków spotykamy 

się z trzema, Z wielkiej liczby poszukiwań okazało się na 100 komó­

rek 110—116 jąder, a pomiędzy 1000 komórkami znaleziono tylko 

dwie z trzema jądrami. Komórki ułożone są w szeregi, wmieszczone 

siatkowato pomiędzy naczynia krwionośne; na przecięciach, przecho­

dzących pionowo przez żyły wewnątrz-zrazikowe, przedstawiają się 

ułożone promienisto od środka ku obwodowi. Przy silniejszem po­

większeniu widać, że tworzą nierozerwaną siatkę, przez oczka której 

przechodzi sieć kapilarów naczyń krwionośnych.

W  wątrobach badanych w okresie regeneracyi, mianowicie u chorych 

tyfusowych, znajdujemy istotne zmiany komórek wątrobowych, tak co do wiel­

kości i kształtu, jak i co do liczby jąder. Wielkość komórek jest prawie zdwo­

jona, a przy bujaniu biorą udział i jądra; spotykamy się tedy z odwężeniami 

jąder, a liczba ich w jednej komórce może dojść nawet do sześciu. Poszuki­

wania wykazują wtedy na 100 komórek 136— 150 jąder, a w przecięciu na 

1000 jednojądrowych komórek przypada 444 dwujądrowych, 45 trzyjądro- 

wych, 14 czterojądrowych, 10 pięciojądrowych i jedna sześciojądrowa. Podział 

jąder prowadzi za sobą odwężanie komórek, i ztąd w wątrobach badanych 

w oki*esie regeneracyi obok bardzo wielkich i wielojądrowych komórek znaj­

dujemy wielką liczbę bardzo małych jednojądrowych.
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Fig. 4 7 8.

Komórki wątrobowe można wypłukiwać z cienkich skrawków 

za pomocą roztworów gryzących; miejsca, które przedtem zajmowały

stają się przezto pustemi, a sieć naczyń 

włosowatych, pomiędzy niemi przebiega­

jąca, występuje wyraźniej. Według Hen- 

le’go widzieć można jeszcze wąskie, łą- 

czno-tkankowe pęczki przez przestrzenie 

przebiegające.

Począ t k i  p r zewodów ż ó ł c i o ­

wych.  Najmniejsze przewody żółciowe 

rozgałęziają się pomiędzy zrazikami wą­

troby wraz z otacząjącemi je naczynia­

mi, co się tyczy jednak najdelikatniejszych 

początków tychże przewodów jak również 

wydzielania i przyjmowa żółci, nie ma 

jeszcze zgody pomiędzy rozinaitemi ba­

daczami.

Kier  na n opisał najdelikatniejsze początki przewodów żółcio­

wych jako cały zrazik przenikającą, zamkniętą siatkę licznych, deli-

Fig. 478. S i a t k a  korad- 

r e k w ąt r ob o wy c h z czę ­

ści o bwodow ych  z r a z i k  a 

w ą t r o by .  20% .

Fig. 4 7 9.

Fig. 479. S ze raa t  p o c z ą t k u  n a c z y ń  k r w i o n o ś n y c h  i p r z e ­

w o dów  ż ó ł c i o w y c h  p o m i ę d z y  i w z r a z i k a c h  wąt roby ,  w e d ł u g  

.K i e r n a n a .  20/1.

W  At jp, gałęzie międzyzrazikowe ż. wrotnej; Z, Z siatki wewnątrzzrazi- 

kowe pomiędzy ż. wrotną i ż. wątrobową, h.

W  B\ d, d gałęzie przewodu wątrobowego wychodzące z siatek b, we 

wnętrzu zrazików.

katnych gałązek, które udało mu się nastrzyknąć tylko w zewnę­

trznych częściach zrazików. Od czasu odkrycia komórek wątrobo­

wych przyjmowano jednak ogólnie, że komórki są bardzo blisko siebie
10*
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ułożone, a żółć przechodzi pomiędzy niemi w nieregularnych odstę­

pach, lub przenika od jednej komórki do drugiej, dopóki nie dosięgnie 

najdelikatniejszych przewodów w otoczeniu zrazików.

Kiedy poglądy o najdelikatniejszej budowie uległy rozlicznym 

zmianom, kiedy mianowicie Beale przyjął, że komórki wątrobowe 

otoczone są pewnym rodzajem osłonki, składającej się z bezbudowej 

błony, a następnie związek tak utworzonej siatki z najdelikatniejszemi 

przewodami żółciowemi, liczni badacze w ostatnich czasach zgadzają 

się, że początki przewodów żółciowych składają się z delikatnej 

sieci kapilarów, wmieszczonych pomiędzy komórki wątrobowe a na­

czynia krwionośne.

Po pierwszych próbach wstrzykiwań dokonach przez Kiernana ,  

Grerlach’a, Budge'go i Schmid t ’a, które tylko w części dopro­

wadziły do pewnych wniosków, udało się And r ej e w icz’owi i Mac 

Gri l layr y’emu śledzić dalej za początkami przewodów w mowie bę­

dących. Wedle ich podania, potwierdzonego następnie przez F re y ’a 

i I r  raing era, znajduje się siatka kapilarów żółciowych, przenika­

jących cały zrazik, składających się z małych, okrągłych kanalików 

i otoczonych w około komórkami wątrobowemi, tak że na powierzchni 

komórek wątrobowych, do naczyń krwionośnych zwróconej nie dostrze­

gamy siatki naczyń żółciowych. Tym sposobem w każdym zraziku 

znajdują się dwie od siebie niezależne sieci naczyniowe, wielkooczu- 

wa sieć naczyń krwionośnych i drobnooczowa kapilarów żółciowych.

Her i ng  i Eber t h  przy pomocy licznych poszukiwań wyjaśnili 

dalej znaczenie naczyń włosowatych żółciowych u niższych zwierząt 

kręgowych. Wedle tych badaczów jak również i Kol l ik  era wątro­

ba ma budowę gruczołu rurkowatego, w którym komórki wątrobowe 

stanowią 'nabłonki włosowatych przewodów żółciowych. Naczynia 

włosowate żółciowe są wedle E ber t h ’a wysłane cienką, delikatną 

bezbudową błonką (cuticula).

Z wspomnianej sieci naczyń włosowatych wychodzą w ten spo­

sób przewody żółciowe międzyzrazikowe, że przewody wewnątrzzra- 

zikowe wpadają pod kątem prostym do przewodów większych, wysła­

nych nabłonkiem płaskim, przyczem dostrzedz można wyraźną grani­

cę pomiędzy komórkami wątrobowemi otaczającemi małe przewody 

a komórkami nabłonka przewodów większych, a niekiedy powolae 

przejście pomiędzy obudwoma w mowie będącemi częściami.

Z temi rezultatami otrzymanemi przy pomocy wstrzykiwań 

sztucznych, zgadzają się poszukiwania Chrzonszcze w sk y ’ego, 

który takowe urządzał na preparatach naturalnie nastrzykiwanych
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indygokarminem. Silne roztwory indygokarminu wstrzykiwał do żył 

szyjowych zwierząt żyjących a następnie od żyły wrotnej wypłuki­

wał naczynia krwionośne roztworem chlorku potasu.

Według F rey ’a i I r m i n g e r ’a szero­

kość naczyń włosowatych żółciowych wy­

nosi 1,3 —2,8 {jl, a długość ich oczek 17 |i, sze­

rokość 14[l. Nie ma nic nieprawdopodobne­

go, że opisane przez H en le ’go pęczki,prze­

biegające w oczkach sieci kapilarów krwio­

nośnych, widoczne po wypłukaniu skraw­

ków wątroby alkaliami źrącemi, są prze­

wodami włosowatemi żółciowemi.

B u d o w a p r z e w o d ó w  żó ł c i owych .  

Przewody żółciowe posiadają mocne, roz­

szerzalne, łącznotkankowe osłonki, zawie­

rające obficie włókna sprężyste; pęwierz­

chnia ich błony śluzowej jest wysłana na­

błonkiem cylindrycznym. Delikatniejsze 

rozgałęzienia posiadają jednolite błonki jako 

ściany, i są także wysłane nabłonkiem cy­

lindrycznym; w blizkości naczyń włosowa­

tych żółciowych pokryte są nabłonkiem 

płaskim (Koll iker).  Błona śluzowa dal­

szych przewodów opatrzona jest licznemi, 

delikatnemi otworkami, które w przewodach 

większych są na ścianach nieregularnie roz­

siane, w mniejszych rozgałęzieniach ułożo­

ne są w dwa podłużne szeregi. Otworki te 

prowadzą w części do rozgałęzionych gron- 

kowatych utworów, zwych g r uc zo ł am i  

wątrobo wemi (glandulae hepaticae)\ wię­

ksze otwory należą do małych kanalików, 

które ze sobą albo siatkowato się spajają, 

albo też przechodzą w ślepo zakończone 

wyrostki.

N ac z yn i a  żó ł c i owe b ł ą d z ą c e  

(imsa bilifer a aberrantia). W zdwojeniu 

przez wiąz trójkątny lewy, jak również 

w obydwóch więzach włóknistych, które niekiedy przechodzą nad 

żyłą główną i pępkową, znaleziono przewody żółciowe dosyć zna-

Fig. 480. Dwa m a ł e  

k a w a ł k i  z r a z i k ó w  wą­

t r o b o w y c h ,  k t ó r y c h  

n ac zyn i a  w ł o s o w a t e  

p r z e w o d ó w  ż ó ł c i o- 

w y c h z o s t a ł y  nast rzy- 

k n i ę t e  i n d y g o k a r m i ­

nem za ż yc i a  (wed ług  

C h r z o n s z c z e w s k  y’ego).

W A naczynia włoso­

wate żółciowe a w części 

uwolnione od komórek 

wątrobowych i dla tego 

częściowo swobodnie wy­

stają; massa barwiąca przez 

ogrzewanie oddalona; w B 

massa barwiąca istnieje 

a komófki są gęściej obok 

siebie skupione.

otrzewnej, utworzonem
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cznej wielkości, nieotoczone substancyą wątrobową Przewody błą­

dzące spajają się w postaci siatki, towarzyszą im w przebiegu gałę 

zie żyły wrotnej, tętnicy i żyły wątrobowej.

Budowa  pęcherzyka  żó łc iowego.  Oprócz osłony otrze - 

wnej pęcherzyk żółciowy złożony jest jeszcze z dwóch dających się 

rozróżnić warstw tkankowych, t. j. z błony śluzowej i tkanki pod- 

surowiczej.

Tkanka  podsurowicza  jest bardzo mocna i składa się z pęcz - 

ków włóknistych, przeplatających się we wszystkich kierunkach. 

W zewnętrznej części tej warstwy znajduje się bardzo cienki pokład 

długich komórek mięśniowych, przebiegających przeważnie w kie­

runku podłużnym, są jednak i takie, które biegną w kierunku po* 

przecznym. Tkanka podsurowicza stanowi istotne podścielisko i pod­

porę pęcherzyka żółciowego; w niej rozgałęziają się naczynia.

B ł ona  ś luzowa,  zabarwiona zwykle żółcią żółto lub bruna- 

tno-żółto, na powierzchni wewnętrznej posiada bardzo liczne drobne 

wyniosłości, które łączą się ze sobą w oczka i tworzą pomiędzy sobą 

rozmaitej wielkości i różnego kształtu zagłębienia. Ułożenie to nada­

je wewnętrznej powierzchni pęcherzyka żółciowego wejrzenie siatko­

wate, z jakiem spotykamy się także w pęcherzykach nasiennych. 

Dołki, w miarę zbliżania się do dna i szyjki pęcherzyka, są mniejsze, 

a na dnie większych dołków przy silniejszem powiększeniu widać 

mniejsze zagłębienia, które prowadzą do małych torebek. Cała błona 

śluzowa wysłana jest nabłonkiem cylindrycznym i wydziela obficie 

śluz ciągli wy.
W miejscu, w którem szyjka pęcherzyka żółciowego opatrzona 

jest silnemi zagięciami i skręceniami, błona śluzowa i tkanka podsu­

rowicza tworzy dosyć znaczne zdwojenie, do wnętrza wystające.

W przewodz ie  p ę ch e r zyko wy m błona śluzowa posiada 

właściwe wyniosłości ku wewnątrz; wyniosłości te tworzą tuż obok 

siebie ustawione zdwojenia, ustawione ukośnie i przebiegające wężo- 

wnicowato, tworzące w ten sposób rodzaj zastawki, zwanej zas t aw­

ką He i s t er ’a (valvula Heisteri). Przy silnem rozszerzeniu przewo­

du wydaje się, jak gdyby i powierzchnia zewnętrzna się zaginała, 

stąd cały przewód ma wygląd zupełnie skręcony.

Ż ó ł ć .
(Fel s. bilis).

Żółć ,  jaka wypływa z pęcherzyka żółciowego, jest zwykle 

płynem rzadkim, zielonawo żółtym, pozostająca zaś w pęcherzyku
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często gęsta, ciągliwa, lepka i ciemna. Zawiera zwykle śluz i komór­

ki nabłonkowe, nigdy komórek wątrobowych, oprócz tego znajdują 

się często krople tłuszczu, barwniki żółci w ziarnkach i kryształy 

cholewtearyny, któreto ostatnie dają powód do wytwarzania kamieni 

żółciowych, jeżeli znajdują się w większej ilości.

Ciężar gatunkowy żółci wynosi 1,026 — 1,030; posiada smak 

bardzo gorzki i właściwy słodka wy zapach; oddziaływa alkalicznie. 

Jest rodzajem mydła i zawiera następujące części składowe: wodę, 

śluz, barwnik (które wedle Ber ze 1 ius’a składają się z żółtej sub­

stancyi cholepyrrynu, zielonego pierwiastku, biliwerdinu i brunatnej 

massy biliwulwinu), kwasy tłuszczowe, mianowicie kwas margaryno­

wy i olejowy, następnie sodę, cholestearynę, tłusz swobodny i nie­

które sole, w końcu według St reckor ’a i L eh ma nn ’a jako specy­

ficzną część składową kwasy żółciowe, t. j. kwas glykocholowy i tauro- 

cholowy. Obydwa są związane z sodą, rozkładają się łatwo i dają 

początek do tworzenia się amoniaku; kwas glykocholowy jest ważniejszy.

Rozwó j  i w ł asnośc i  p ł odowe wątroby.

Pierwszy zaczątek w ą t ro by  można rozpoznać jeszcze przy 

otwartym przewodzie kiszkowym, zatem w bardzo wcześnym okresie 

życia płodowego. Przedstawia się w kształcie dwóch rynienek, wy­

chodzących z brzegów zagięć rynienki kiszki, które później oddziela­

ją ich w dwa ślepo zakończone kanaliki—początki przewodów 

żó łci  o w y ch-~ łączące się przy swych końcach podstawowych, jak 

również z zamykającą się rurką kiszki. Tworzą tym sposobem bez­

pośrednio pod początkiem żołądka dwa tępe wyrostki, złożone z war­

stwy gruczołowej i łączno-tkankowej przewodu kiszkowego. Przez 

następcze bujanie ścian, w około żył żółtkowych, tworzy się miąższ 

wątroby, w swobodne przestrzenie której kiełkują delikatniejsze po­

czątki naczyń.

Pęcherzyk  żó ł c i owy  wedle rozmaitych podań rozwija się 

jako gałązka lub wypuklenie przewodu żółciowego po stronie zewnę­

trznej wątroby: Meckel  opisuje, że wychodzi z głębokiego dołka 

w substancyi wątroby.

W ielkość.  U płodu ludzkiego wątroba w trzecim lub czwar­

tym tygodniu wynosi prawie połowę całej wagi ciała; w miarę po­

stępującego rozwoju stosunek ten powoli się zmniejsza, tak że w okre­
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sie zupełnego rozwoju stosunek wagi wątroby do całej wagi ciała 

wynosi jak 1 :18.

We wczesnych okresach życia płodowego prawy i lewy zraz 

wątroby są prawie jednej wielkości; później przeważa zraz prawy; 

w czasie jednak życia płodowego nigdy w takim stopniu jak po uro­

dzeniu. Bezpośrednio przed urodzeniem waga prawego zrazu do le­

wego ma się jak 1,6:1.

Położenie.  W skutku prawie jednakowej wielkości zrazów 

położenie wątroby w czasie życia płodowego jest symetryczniejsze

Fig. 481.

Fig. 481. P i e r w s z y  z a c z ą t e k  w ą t r o b y  k u r c z ęc i a  w t r z e ­

cim dn i u  lęgu ,  w ed le  J . M i i l le r ’a. 10

1 Serce jako prosty zakrzywiony woreczek, 2, 2 przewód kiszkowy, 

3 stożkowate wypuklenie początku kiszek, przez bujanie którego powstaje po­

czątek wątroby 4, ó przejście kiszki w worek żółtkowy.

jak u dorosłego. W bardzo wczesnym okresie zajmuje ona prawie ca­

łą jamę brzuszną, a w czasie porodu wystaje daleko za dolny brzeg 

klatki piersiowej, pokrywa po stronie lewej śledzionę, a po stronie 

prawej sięga do grzebienia kości biodrowej.

Ksz t a ł t ,  barwa  i t. d. Wątroba płodu jest stosunkowo

o wiele grubsza od wątroby dorosłego; zbitość mniejsza, barwa 

ciemniejsza.

Naczyn i a  krwionośne.  Naczynia krwionośne wątroby 

płodowej przedstawiają pewną liczbę ważnych własności. Aż do cza­

su urodzenia większa część krwi, która powraca przez żyłę pępkową 

od łożyska przepływa przez wątrobę zanim dostanie się do serca, 

podczas gdy część mniejsza płynie bezpośrednio do prawego przed­

sionka. W czasie życia płodowego żyła pępkowa bieży wzdłuż swo­

bodnego brzegu więzu wieszadłowego wątroby od pępka do brzegu
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przedniego i powierzchni dolnej wątroby, gdzie wchodzi do rowka 

pępkowego i dosięga aż do rowka poprzecznego. Tu dzieli się na dwie 

gałęzie; jedna jest nieco węższa, śledzi za kierunkiem pnia ku tyłowi 

i ku górze i łączy się z żyłą główną dolną; gałąź ta zowie się prze­

wodem ż y 1 n y m A r a n e y u s z a (duetas renosas Avantii)\ leży 

w tylnej części rowka podłużnego lewego, który się także dla tego 

zowie rowkiem przewodu ży l nego  (fossa ductus venosi). Druga, 

obszerniejsza gałąź żyły pępkowej, zwraca się na prawo wzdłuż rowka

poprzecznego i kończy się w żyle 

Fig. 482. wrotnej, która, ile od narzędzi tra­

wienia pochodzi, u płodu jest bar­

dzo małą i krew swą otrzymuje 

przeważnie z żyły pępkowej. Przed 

połączeniem się z żyłą wrotną, ży­

ła pępkowa oddaje jeszcze kilka 

gałęzi do lewego zraza wątroby, 

do zrazika Sp i ge l a  i kwadrato­

wego.

Krew żyły pępkowej dąży więc 

trzema drogami do żyły głównej 

dolne]. Jedna część idzie wprost 

przez przewód żylny Arancyusza; 

druga część, massa główna, bieży 

przez żyłę wrotną i dochodzi stąd 

do korzeni żył wątrobowych a na­

stępnie do żyły głównej dolnej: 

trzecia część przechodzi bezpośre­

dnio przez żyłę pępkową do sub­

stancyi wątrobowej i wchodzi ró­

wnież do żyły wątrobowej.

Zmiany po urodzeniu.  Bez­

pośrednio po urodzeniu przypływ 

krwi do wątroby zmniejsza się pra­

wie o dwie trzecie części, raz przez przerwanie strumienia w żyle 

pępkowej, a powtóre przez rozwinięcie się silniejszego krążenia w płu­

cach. Żyła pępkowa i przewód żylny stają się węższe, wypróżniają 

się i zaczynają wkrótce zarastać, przemieniają się w opisane włókni­

ste sznurki, jakie u dorosłych znajdujemy. Żyłę pępkową znajdujemy 

niekiedy zupełnie zamkniętą już szóstego dnia po urodzeniu; niekiedy 

jeszcze przez kilka tygodni pozostaje otwartą. Naczynia wnikające

Fig. 482. D o l n a  p o w i e r z ­

c h n i a  w ą t r o b y  p ł o d o w e j  

p r z e d u r o d z e n i e m ,  z wi e l k i e- 

mi  n a c z y n i a m i  k rwi onośne-

m l  . . .  . .
Lewy płat jest nie wiele mniejszy

od prawego, a ż. pępkowa w bruzdzie 

pępkowej z rozgałęzieniem we wro­

tach wątroby, w których łączy się 

z ż. wrotną p, przez gałąź d, prze­

wód żylny Arancyusza, łączy się z ż. 

główną wstępującą c, g pęcherzyk 

żółciowy.
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do wątroby bezpośrednio od żyły pępkowej pozostają otwarte i łączą 

się z lewą gałęzią żyły wrotnej, do rozgałęzień której się przyczyniają.

W związku z nagłem zmniejszeniem dopływającej ilości krwi 

do wątroby po urodzeniu narzędzie to staje się bezwzględnie od razu 

lżejszem, a owo pomniejszenie wagi wyrównywa się następnie bardzo 

powoli,—wedle niektórych dopiero w przeciągu roku. Po tym czasie, 

chociaż wątroba rośnie, stosunek jej do wagi ciała powoli się zmniej­

sza, a dopiero w szóstym roku dosięga stosunku, jaki spotykamy 

w ciągu dalszego życia; tym sposobem stosunek od urodzenia aż do 

szóstego roku zmienia jak Vi8 : ,/36- Również w tym samym czasie 

zmienia się stosunek wagi lewego i prawego zraza wątroby od 1: 1,8 

do 1:5, pierwszy bowiem zatrzymuje się we wzroście.

L i t e r a t u r a  wą troby .  — A n d r  d j c v i c z ,  iiber den feineren Bau 

der Leber, Moloschott’s Untersuchungon VII I .— A r r a n t i u s ,  dehum^no lbetu 

opusculum, Kom. 1 564. — Au t he nr i e t h, iiber die Rindensubstanz der Le­

ber, Reifs Archiv. VII.— B a ke r ,  dc structura subtiliori hepatis sani et mor- 

bosi, diss. Traj. ad. Rh en. 184 5. — Be ale,  Icctures in Med. times and Ga- 

zette 18 56; on some points in the anatomy of the liver. Philosoph. Transact. 

1856.—  Budge ,  Mullcr’s Archiv 1856.— Chr zo  nszcze  wsky,  Virchow’s 

Arehiv, 35. —  C r u v e i l h i e r ,  traite danatomie descriptive.— E b e r th , med. 

Centralblatt, 186 6; Virchow’s Archiv, 3 9. — F e r r e i n ,  memoires dc 1’acad. 

des scicnees 1 7 53. — F rey ,  Zeitschrift f. wisscnsehaftl. Zoologie 1866; lli- 

stologie. — Ge r l a c h ,  Ecker Icones. — G i l l a v r y ,  Wiener Sitzungsberichte 

Bd. 50. —  G l is son ,  anatomia hepatis, London 16 54 und Hagae 1681.—  

G u i l l o t ,  ann. des sciences nat. 3c. serie IX . —  I l e n l e ,  Góttingcr Nacli- 

richt.cn 1861; Eingeweidelehre. — H e r i n g ,  iiber den Bau der Wirbelthicr- 

leber, Wiener Sitzungsberichte Bd. 54, 1866.-- H o f fm ann ,  dc vena portae. 

Altdorf 1687. —  H o f f m a n n ,  Untersuchungon iiber die pathologisch-anato- 

mischcn Veranderungcn der Organc beim Abdominaltyphus. Leipz. 1 86 9.-- 

H u be r ,  dc bile. Basie 1 733. — l l y r t l ,  Wiener Sitzungsberichte, Bd. 49.-^- 

I r m i n g e r ,  Beitrage zur Kenntiss der Gallenwege, Diss. Ziirich 18 65.— 

J  o n e k, Philosoph. transact. 18 49 und 18 53.— Ki e m a n ,  Phil. transactions 

183 3.— K o l i  i ker, Wiirzburger Vcrhandlungen VII; mikroskop. Anat. und 

Gcwebclehre. — Kraus  c, Miiller’s Archiv 183 7. —  K r u k e n b e r g ,  Mullcr’s 

Archi v 1843,— L e r e b o u l l e t ,  sur la structureintiincdu foie, Paris 1853.— 

L i  c b er m ei s tcr ,  Beitrage zur pathologischcn Anatomie der Lcbcrkrank- 

heiten, Tubingen 186 4. — L ocque t ,  disputatio de arteria hcpatica. Lugd. 

Batav. 169 3. —  L u s c h k a ,  die Driisen der Gallcnblase, Zeitschrift f. rat 

Med. 1858. — M ap pc s ,  de penitiori hepatis humani structura. Tiibing. 

1817. — M i i l l e r ,  J ., de glandular. sccern. struct. penit. Berol. 1830.—  

P f l u g e r ,  iiber die Bezichungen des Nervensystems zu der Leber und Gal- 

lensecretion. Archiv f. Physiol. I I .— R a in ey ,  on the capillaries of the liver, 

microscop. Journal I. — R e i c h e r t .  Mullcr’s Archiv 1854; Du Bois-Rcichert, 

Archiv 1861.— Re id, London and Edinburgh monthl. joui*n. of med. science, 

April 1843.— Re mak ,  Untersuchungon iiber die Entwicklung der Wirbcl-
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thiere. — Re t z iu s ,  iiber den Bau der Lcber, Muller’s Arehiv 1849.— 

Seh i f f ,  Archiv f. physiologisehc Heilkunde, N. F. I . — S chm id t ,  ameriean 

journal of the medical science 1859. —  S c h w e i g g e r - S c i d e l ,  Virchow’s 

Archiv Bd. X X V II. —  S ó m m e r i n g ,  de eorporis humani fabrica 1 7 94.— 

S p i g e l i u s ,  de humani eorporis fabrica, Venet. 1 627.— T h e i l e ,  Wagner’s 

Handworterbueh. — Tob i en, de glandularum ductibus efferentibus, diss. 

Dorpat 1853. — V i r eho w ,  iiber das Epithel der Gallenblase, Virch. Archiv 

Bd. X I. —  W a g n e r ,  E., Beitrag zum normalen Bau der Leber, Arehiv. der 

Heilkunde 1859. — W a l t e r ,  de truetura hepatis et vesicae felleae, annot. 

acad. Berlin 1 786. — W e b e r ,  E. II., annot anat. et physiol. prol. VI, V II, 

V III. Lipsiae 1841 et 18 42; Muller’s Arehiv 1843; Sitzungsberiehtu der 

Gesellschaft der Wissenschaften zu Leipzig 1850. — W e d l ,  iiber die trauben- 

fórmigen Galleugangdriisen, Wiensr Sitzungsberichten 1850.

Trzustka, trzuszczka, gruczoł zaźołądkowy, gruczołek 
podźołądkowy, gruczoł podżołądkowy lub gruczoł 

brzuchowy.

(Pancrms, od ndę xpśaę— cały z mięsa).

Trzustka przedstawia się jako narzędzie gruczołowe długie, 

wązkie, spłaszczone, które jest szersze przy końcu prawym jak le­

wym, leży zaś na tylnej ścianie jatny brzusznej, bezpośrednio za żo­

łądkiem na wysokości pierwszego kręgu lędźwiowego. Koniec szero­

ki czyli g ł ow a  t rzustk i  (caput pancrcatis, s. cxtremitas dextru, 

s. obtusa, s. duodenalis, s. portio ucrticalis) obejmuje zakrzywienie 

dwunastnicy, koniec zaś węższy, zwany ogonem t r z u s t k i  (nauda, 

s. extremitas sinistra, s. acuta, s. lienalis) wstępuje nieco wyźćj na 

lewo i przylega do śledziony. Trzustka rozciąga się od okolicy pod- 

żebrowej prawej przez okolicę żołądkową i wchodzi do okolicy pod- 

żebrowej lewej.

Prawy czyli szeroki koniec trzustki jest zagięty od góry ku do 

łowi i wypełnia zgięcie dwunastnicze do którego ściśle przylega, 

przyczem prawa przednia część głowy pokrywa nieco przednią po­

wierzchnię części zstępującej i części poziomej dolnej. Dolna część 

zagiętej głowy zakręca się na lewo około żyły krezkowej większej 

i tworzy ścianę tylną na lewo otwartej rynienki w której zawartem 

jest vvspomniane naczynie, przednia ściana utworzona jest przez część 

górną przednią głowy. Część tylna jest niekiedy wyraźniej oddzielona 

od pozostałej trzustki i stąd nosi nazwę trzustki małej (panereas par- 

vum s. Winslowii).
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Wielkość i waga trzustki zmienia się u rozmaitych osobników. 

Długość wynosi zwykle 14 — 18 Ctm.; średnia szerokość 3—5 Ctm., 

grubość trzonu 2— 3 Ctm.; głowa jest najszersza i najgrubsza a brzeg 

jej górny grubszy od dolnego. Waga u dorosłych waha się zwykle 

pomiędzy 65 a 75 grammami,
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Fig. 483.

Fig. 483. T r z u s t k a  wraz z n a r z ę d z i a m i  s ą s i e d n i e m i .

Wątroba i żołądek aą odsunięte ku górze dla lepszego przedstawienia 

dwunastnicy, trzustki i śledziony. Substancya gruczołowa trzustki w nzęści 

oddalona a ztąd przewód wywodzący, przebiegający bliżój ściany tylnój, od­

słonięty. I Powierzchnia dolna wątroby, <j pęcherzyk żółciowy, f  przewód 

żółciowy wspólny, o przejście przełyka w żołądek, s powierzchnia dolna żo­

łądka, p część odźwiernicza żołądka, d dwunastnica, h głowa, t ogon, i trzon 

trzustki, e przewód wywodzący trzustki, r śledziona, v wuęka nerki, c, c odno­

gi lędźwiowe przepony, pomiędzy któremi widać aortę i pień śródbrzuszny, 

a aorta, to t. krezkowa górna.

Przednia powierzchnia trzustki pokry ta jest przez tylną ścianę 

worka sieciowego i ukryta pod żołądkiem, który się przed nią poru­

sza. Podczas gdy powierzchnia w mowie będąca wsuwa się w kąt 

pomiędzy początek pnia śródbrzusznego i tętnicę krezkową górną, 

powierzchnia dolna przytwierdzona jest za pomocą tkanki łącznej do 

żyły głównej dolnej, aorty, naczyn krezkowych górnych, dalej do 

początku żyły wrotnej i odnóg lędźwiowych przepony. Oprócz tego 

pomiędzy tą powierzchnią a kręgami lędźwiowemi górnemi leżą na­

czynia i gruczoły lymfatyczne; na lewo od kolumny kręgowej przy­

twierdzona jest do lewego przynercza i nerki jak również do naczyn
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nerkowych. Z naczyń większych, położonych za trzustką, żyła krez­

kowa a niekiedy i tętnica krezkowa, jak wyżej opisano, otoczone są 

substancyą gruczołową, tak że niekiedy przebiegają jakby w zupeł­

nie zamkniętym przewodzie, z którego znowu wychodzą pomiędzy 

dolnym brzegiem trzustki a dwunastnicą. Pień śródbrzuszny leży 

nad i przed trzustką, tętnica i żyła śledzionowa przebiegają po gór­

nym brzegu gruczołu w rowku nieco ku tyłowi, żyła prosto, a tętnica 

lekko wężownicowato; łączą się z gruczołem za pomocą małych gałą­

zek i przytwierdzają go tym sposobem także i do śledziony. Głowa 

trzustki przytwierdzona jest ściślej do otaczającej ją części dwuna­

stnicy i zagina się nieco około jej brzegów. Przewód żółciowy 

wspólny bieży za głową niekiedy w rowku lub otoczony takową 

w przewodzie.

Budowa.  Trzustka należy do gruczołów gronkowatych złożo­

nych. Ogólne własności jak również i delikatniejsza budowa zbliża 

ją dosyć do ślinianek, jest tylko nieco luźniej spojoną. Składa się 

z licznych zrazików rozmaitej wielkości, spojonych za pomocą prze­

wodów, naczyń krwionośnych i tkanki łącznej. Zraziki łączą się 

w większe massy, są zaokrąglone a na bokach lekko spłaszczone

i tym sposobem wzajemnie się ze sobą spajają i łączą; przewody tak 

do większych przewodów wywodzących jak do substancyi gruczoło­

wej czerwonawo szarej mają podobne ułożenie jak przewody ślinianek.

Główny przewód wywodzący, zwany p r z e w o de m t rz ust­

ko wy m lub W i r s u n g’a (ductus yancreaticus s. Wirsungianus) 

przebiega od strony lewej ku prawej przez całą długość gruczołu, 

zupełnie wmieszczony w substancyę gruczołową, bliżej brzegu tylne­

go jak przedniego. Powstaje przez połączenie małych przewodów 

zrazików, składających część ogonową gruczołu i podczas przebiegu 

przyjmuje ze wszystkich stron pod rozmaitemi kątami przewody 

zrazików, tworzących trzon gruczołu, tym sposobem staje sit 

powoli większym i wnika do głowy. Tutaj do przewodu oprócz 

innych większych gałązek wpada przewód trzustki małej; nastę­

pnie przewód trzustkowy zagina się lekko ku dołowi, przytyka 

do lewej części bocznej przewodu żółciowego wspólnego i towarzy­

szy mu do odcinka zstępującego dwunastnicy. Obydwa przewody 

wnikają obok siebie ukośnie przez zewnętrzne osłony kiszki, i koń­

czą się, jak to wyżej dopiero co było opisanem, wspólnym otwo­

rem na powierzchni wewnętrznej błony śluzowej w bliskości 

przejścia części zstępującej dwunastnicy w część poziomą dolną. 

Zarówno przewód główny jak i jego gałęzie odróżniają się wyraźni©
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białą barwą od czerwonawo szarej substancyi gruczołowej. Średnica 

najobszerniejszej części przewodu w bliskości dwunastnicy wynosi

2 — 5 Mm., czyli prawie jest 

grubości pióra; grubość jednak 

wspomnianego przewodu może 

ulegać licznym zmianom. Prze­

wód wysłany jest cienką gładką 

błoną śluzową, która w bliskości 

ujścia opatrzona jest tu i owdzie 

rozproszonemi gruczołami.

Niekiedy przewód W  i r s u n g’a 

jest podwójny aż do miejsca wejścia 

do dwunastnicy. W  niektórych wy­

padkach przewód, odpowiadający 

trzustce małej, który jeszcze przy­

biera gałęzie od głowy, przebiega 

oddzielnie do dwunastnicy, jako 

p r z e w ó d  t r z u s t k o w y  d o d a t ­

k owy  lub Sa n tor i  n i’ego (ductus 

pancreaticus accessorius, s. superior, 

.s\ recurrens, s, ductus Santorini, s. 

canalis pancreaticus azygos), i koń­

czy się dosyć często oddalony od 

przewodu górnego, na małej wynio­

słości błony śluzowej, zwanćj b r o ­

d a w k ą  m n i e j s z ą  (caruncula mi­

nor). Niedy przewód W i r s u n g ’a

i przewód żółciowy wspólny wpada­

ją  oddzielnie do dwunastnicy.

Tu i owdzie spotykamy się z trzust­

ką dodatkową, wmieszczoną pomię­

dzy błony przewodu pokarmowego, 

położenie jej jest wtedy zmienne, możemy się z nią spotkać na przestrzeni od 

żołądka do kiszki biodrowej.

N a c z y n i a  i nerwy.  Tak jak ślinianki również i trzustka otrzymuje 

naczynia z różnych stron. Tętnice pochodzą od tętnicy śledzionowej, wątrobo­

wej i krezkowej górnej; żyły wlewają się do żyły śledzionowej i żyły krezkowej 

górnej; naczynia lymfatyczne kończą się w splotach lędźwiowych i gruczołach. 

Nerwy trzustki pochodzą ze splotu słońcowego.

Roz w ój. „Zaczątek trzustki leży na wysokości dolnego końca 

zaczątków wątroby. W pierwszych okresach pojawia sięjako krótkie, 

kątowate zdwojenie, które w tein miejscu odchyla się od kiszki, 

w którym oś takowej (pod zatoką żylną) zagina się od płaszczyzny
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Fig. 484.

Fig. 484. P r z e c i ę c i e  t r z u s t k i  

c z ł o w ie ka ,  p o ł o w a  z raz i ka .  2oo/l .

a Pojedyncze pęcherzyki, b przecięte 

przewody wywodzące, c przecięte naczy­

nia, d łącznotkankowa osłonka zrazika. 

Rysunek Fr. F i s m e r ’a.
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środkowej” (His). Dalszy rozwój podobny jest zupełnie do rozwoju 

innych ślinianek i leży w bliskości zaczątku śledziony.

W y d z i e l i n a .  Tak jak ślina sok trzustkowy jest płynem wo­

dnistym, klarownym, zawierających nieliczne drobnowidzowe ciałka, 

oddziały wa alkalicznie i ścina się przy ogrzaniu w delikatne białe płatki. 

Krzepnienie uwarunkowane jest obecnością substancyi białkowatej 

zwanej panki’eatyną, która tak jak ferment śliny może zamienić mączkę 

w cukier. Sok trzustko wy zawiera oprócz tego chlorki alkaliczne i sole 

kwasu fosfornego, pozostawiony na powietrzu rozkłada się.

L i t e r a t u r a  t r z u s t k i .  — Becou r t ,  recherches sur le pancreas., 

Strassbourg 1830.— B e r n a r d ,  mem. sur le pancreas, Paris 1856.— Be r re s ,  

anatomia mieroseopica eorporis humani. —  Bo rdeu ,  recherches anatomiques 

sur la position des glandes et sur leur action. — C r u v e i l h i e r ,  traite d’ana- 

tomie deseriptive. —  Kek er, Zeitschrift f. rat. Metl. I I I . Reihe Bd. X IV .— 

G e g e n b a u r ,  Du Bois-Reichert’s Archiv 18 63. — H o f f m a n n ,  de pancreate, 

Altdorf 1 706. — I Io  f fm a nn, Untersuchungen iiber die pathologisch-anato- 

raischen Veranderungen beim Abdominaltyphus. Leipzig 1869.— Jones ,  phil. 

transactions 1848.— K lob ,  Zeitschrift d. Wiener Aerzte 1859. — M a l p i g h i ,  

de viscerum structura. —  M ar jo  l in,  manuel d’anatomie, Paris 1815.— 

M e ck e l ,  Handbuch der Anatomie. — Moise ,  etude historiąue et critique 

sur le pancreas, Paris 185 2. —  M u l l e r ,  de gland. secern. structura, Berol. 

1830.— Pf l i iger*  die Endigungen der Absonderungsnerven in dem Pancreas, 

Arch. f. mikr. Anatomie V. —  R u y s c h, * opera omnia, tom. II. — S a l t  er, 

pancreas in Todd Cyclopaedia of anat. — S an t o r i n i ,  tabulae septendecim, 

Parma 1 7 75. — S o e m m e r i n g ,  eorporis humani fabrica.— T i e d e m a n n ,  

Meckel’s Arehiv IV . — V e r n e u i l ,  mem, sur 1’anatomie du pancreas, gaz. 

med. 1851. — W  ag n e r, Arehiv f. physiol. Heilkunde 1 862.-—W  ha r to n, 

adenographia, London 165 9.— W i r s u n g ,  figura ductus cujusdam etc. Padua 

1643. — Z en k e r ,  Nebenpancreas in derDarmwand,Virchow’sArehiv Bd. 21.

Ś l e d z i o n a .

(Splen s. Hen).

Ś ledz i ona przedstawia się jako miękkie, obfitujące w naczy­

nia i łatwo rozszerzalne narzędzie barwy cienino-niebieskiej lub purpu 

rowo-szarej. Leży w okolicy podźebrowej lewej, przy dnie żołądka, 

pomiędzy tym ostatnim a przeponą a oprócz tego jest pokryta-chrząst­

kami żebrowemi. Śledziona jest największą z gruczołów, przewodami 

wywodzącemi nieopatrzonych i zaliczaną bywa do gruczołów naczyń 

krwionośnych; twierdzą ogólnie że stoi w ścisłym związku z wytwa­

rzaniem krwi a z wszelkiem prawdopodobieństwem jest głównem miej­

scem wytwarzania się ciałek krwi.
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Kształt śledziony jest nieregularny i bardzo zmienny; przedsta­

wia się ona jako massa ściśnięta podługowato okrągła i prawie piono­

wo ustawiona, posiadająca powierzchnię zewnętrzną wypukłą, swobo­

dną, zwróconą na lewo i ku tyłowi i wewnętrzną wklęsłą, skierowa­

ną na prawo i ku przodowi. Ta ostatnia leży przy dnie żołądka. 

Brzeg przedni śledziony jest zaostrzony, brzeg tylny więcej tępy.

Powierzchn i a  w y p u k ł a  śledziony jest gładka i pokryta 

otrzewną; lewostronnie leży na dolnej powierzchni przepony na wy­

sokości dziewiątego, dziesiątego i jedenastego żebra. Powierzchn ia  

wklęsła,  wewnętrzna, podzielona jest przez pionowe zagłębienie, zwa­

ne wnęką  ś ledz iony  (hiluslienis) na dwie części,przednią i tylną, 

obydwie pokryte otrzewną, która na nie się zagina od powierzchni 

wypukłej. Część przednia jest obszerniejsza i leży tuż przy żołądku, 

część tylna przytyka do lewej odnogi lędźwiowej przepony i do le­

wego przynercza, niekiedy i do nerki. Brzeg p r zedn i  jest cieńszy 

jak tylny, a niekiedy, szczególniej przy końcu dolnym, opatrzony 

rowkiem lub wcięciami; koniec dolny jest zaostrzony i dotyka zgięcia 

okrężnicowego lewego lub spoczywa na więzie opłucnookrężnicowym. 

Położenie wnęki śledziony odpowiada przyczepieniu więzu żołądko- 

śledzionowego. Wzdłuż dna wnęki wychodzą i wchodzą naczynia 

krwionośne, limfatyczne i nerwy. W niektórych wypadkach nie do­

staje wnęki, a w jej miejscu spotykamy szereg otworów, które służą 

do wejścia, i wyjścia wspomnianych tworów, otwory te znajdują się 

czasami pomieszczone na wyniosłości. Połączenia z otrzewną były 

już wyżej opisane. Mały kawałek w mowie będącego narzędzia wy­

staje zwykle za i poniżej wnęki do worka sieciowego i jest pokryty 

otrzewną tego ostatniego.

W ie l k o ść  śledziony jest bardzo zmienną, t. j. spotykamy się 

z różnicami w wielkości nietylko u rozmaitych osobników, ale u je­

dnego i tegoż samego osobnika w różnych okresach. Okoliczność ta 

utrudnia oznaczenie wielkości narzędzia w mowie będącego. U doro­

słego długość śledziony wynosi średnio 10 —12 ctm., szerokość 6— 8 

ctm., grubość 3—4 ctm., ciężkość narzędzia waha się pmiędzy 150— 

200 Grmm. Według Grrey’a stosunek wagi śledziony do wagi ciała 

ma się u dorosłego od 1: 320 — 1:400; u płodu jak 1:350. Po 40 

roku życia wielkość śledziony się zmniejsza, tak że stosunek jej do 

wagi ciała spada i ma się jak 1 :700. W  sąsiedstwie śledziony spoty­

kamy się niekiedy z małemi, okrągła wemi guzikami, których substan- 

cya jest zupełnie podobną do substancyi śledziony. Guziki te zowią 

śe dz i o na m i  doda tkowemi  (lienes accessorii s. supplementarii
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s. succenturiati s. lienculi s. splenculi). Najczęściej takich guzików 

spotykamy jeden lub dwa, niekiedy jednak liczba ich do dwudziestu 

dochodzi. Przedstawiają się jako ciała kuliste, od wielkości grochu 

do wielkości orzecha laskowego, leżą zwykle w dolnym końcu śle­

dziony i pokryte są sąsiednimi częściami otrzewnej. O powstawaniu 

ich nic pewnego powiedzieć nie można, często jednak na śledzionie 

spostrzegamy wciśnięcia, które kształtem podobne są bardzo do śle­

dzion dodatkowych, i dlatego nie zdaje się być nieprawdopodobnym, 

że takowe przedstawiały odwężenia śledziony.

Budowa.  Osłona śledziony składa się z dwóch błon, jednej 

surowiczej, należącej do otrzewnej i drugiej łącznotkankowej z wie­

loma włóknami sprężystemi. Miąższ narzędzia jest zwykle bardzo 

miękki i dający się łatwo rozdzierać, w innych znowu wypadkach 

jest bardzo mocny i zbity, pomiędzy temi stanami są i stany pośre­

dnie; barwa śledziony jest ciemnoczerwonobrunatna, wystawiona na 

działanie powietrza staje się jasnoczerwona; niekiedy miąższ śledzio­

ny jest bledszy i posiada wygląd szaroczerwony. Miąższ składa się 

z siatkowatego splotu, zwanego k rok i ewkami  ś ledz iony (tra- 

beculae lienis), z wielkiej liczby naczyń krwionośnych, z których wię­

ksze przebiegają w przewodach sprężystych, i z właściwej massy, 

zwanej miazgą  ś l edz ionową (pulpa lienis)', oprócz tego zawiera 

naczynia limfatyczne i nerwy.

Os ł o na  surowi cza  jest cienka, gładka i przyczepia .się sil­

nie do błony sprężystej pod nią leżącej; przy uważnem i ostrożnem 

preparowaniu wspomniane błony przy wnęce można od siebie oddzie­

lić. Osłona, w mowie będąca, pokrywa narzędzie, z wyjątkiem 

wnęki i miejsc zagięcia zdwojeń do żołądka i przepony.

O s ł o na  w ł ó k n i s t a  l ub w ł aśc iwa  (tunica albuginea s. 

propria) jest o wiele grubszą i więcej zbitą od osłony surowiczej, ma 

barwę białawą i jest bardzo sprężystą. Nie można jej oddzielić od 

śledziony, gdyż spaja się silnie z krokiewkami, przebiegającemi przez 

całą substancyę takowej. Wzdłuż wnęki osłonka wmieszczona jest 

we wnętrze śledziony w postaci pochw sprężystych, otaczających 

większe naczynia krwionośne i nerwy, oraz ich główniejsze rozgałę­

zienia. Pochwy te rozgałęziają się wraz z naczyniami w nich zawar- 

temi a dalsze ich gałęzie przechodzą w rusztowanie beleczkowate. 

Ułożenie pochw sprężystych i krokiewek można łatwo widzieć na 

przecięciu po wypłukaniu miazgi; przedstawiają się jako gęsta siatka, 

przebiegająca przez całą substancyę.

Bibl. Um. I.ek.—Anatomia opisowa. T. II.—Gurbski. 11
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Tym sposobem osłona włóknista, pochwy naczyń t delikatne, 

bardzo sprężyste krokiewki tworzą rozciągalną siatkę, w odstępach 

czyli jamkach której mieszczą się naczynia i czerwona substancya 

rdzeniowa śledziony. Wszystkie te utwory włókniste składają się

z pęczków tkanki łącznej, które 

zawierają znaczną ilośó włókien 

sprężystych. Oprócz tych części 

składowych krokiewki śledzionowe 

świni, psa i kota, mniej już nieco 

wołu i owcy obfitują w włókna 

mięsne gładkie, podobne do tych, 

z jakiemi się spotykamy w błonie 

średniej tętnic. Według- Me i s ­

snera i W . M ii 11 era krokiewki 

śledzionowe człowieka zawierają 

również włókna mięsne gładkie, 

inni badacze zaprzeczają ich istnie­

niu.

Mi a zdra  ś l edz iony  ma bar­

wę ciemnoczerwonobrunatną; wy­

ciśnięta z rusztowania beleczkowa- 

tego wygląda jak krew skrzepła

i również jak ta ostatnia, wysta­

wiona na działanie powietrza staje 

się jasnoczerwoną. Miazdra leży 

pomiędzy rozgałęzieniami mają­

cych się niżej opisać zatok żylnych; 

badana pod drobnow7idzem składa 

się z bardzo delikatnej siatki cien­

kich włókienek, podobnej do siatki 

substancyi gruczołowej, z przedłużeń naczyń krwionośnych i z bar­

dzo licznych, w siatkę w mieszczonych komórek, których połączenie 

jest bardzo luźne.

Komórki są okrągławe, nieco ziarniste, po większej części je- 

dnojądrowe, o średnicy 4 — 10 jjl, oprócz tego spotykamy się z liczne- 

mi swobodnemi jądrami i podobnemi do nich komórkami, które obok 

jądra zawierają bardzo małą ilość protoplazmy. Oprócz powyżej 

opisanych komórek znajdują się jeszcze trzy i cztery razy większe 

od poprzednich, do nich jednak podobne, z jądrami licznemi; w końcu 

■w miazdrze mieści się znaczna ilość ciałeczek krwi. Ciałka krwi

Fig. 485.

Fig. 485. C i ę c i e  p i o n o w e  

p r zez  c z ę ś ć  z e w n ę t r z n ą  ś l e­

d z i o n y  n owo r odka ,  w części 

wypędzlowanej 25/i*

1 Osłona łącznotkankowa, 2, 2 sil­

niejsze beleczki łącznotkankowe, bie­

gnące do wnętrza, 3, 3 ciałka M a 1- 

p i ghf ego ,  4 pozostała miazdra śle­

dziony w postaci komórek wmie- 

szczonych w siatkę, 4 wypędzlowane 

części siatki, 5 delikatne rozgałęzie­

nia naczyń na ciałkach M a ł p i  - 

g h i’ego, 6 większe pnie naczynio­

we. Rysunek Fr. F i smer a .

www.dlibra.wum.edu.pl



Ś L E D Z I O N A . 163

Fig. 4 8 6 .

leżą często zbite w większe massy, lub wydaje się iakby kilka z nich 
otoczone były osłonką z protoplazmy.

T ę t n i c a  i ż y ł a  ś l e d z i o n o wa ,  odznaczające się znaczną 
wielkością, wchodzą do śledziony sześcioma lub więcej gałęziami,—  
rozgałęziają się szybko we wnętrzu takowej, otoczone dopiero co opi- 
sanemi pochwami sprężystemi. Mniejsze gałązki t ę t n i c  oddzielają 
się od żył, biegną z krokiewkauii i kończą się w części, szybko się 
rozchodząc, w substancyi śledzionowej w postaci pędzelkowatych 

rozszerzeń, w części zaś wnikają do właści­
wych, okrągławych ciałek, zwanych c i a ł k a ­
mi  ś 1 e d z i o n o w e m i, leżących obok małych 
pni tętniczych. Gałęzie tętnicze, kończące się 
w miazdrze, nie tworzą wcale lub bardzo ma­
ło zespojeń, tak że nie dostaje właściwej sieci 
naczyń włosowatych; na preparatach nastrzy- 
kniętych widać, jak massa przechodzi wprost 
z rozgałęzień tętniczych do żył. Ż y ł y ,
o wiele większe od tętnic, zespajają się licznie 
między sobą i tworzą tym sposobem gęstą sieć 
żylną, stanowiącą główną część składową raia- 
zdry i zajmującą odstępy pomiędzy tkanką 
beleczkowatą. Przedstawiają dosyć obszerne 
przestrzenie, noszące nazwę za t o k  ż y l -  
n y ch.

Fig.  4 8 6 . P n i e  t ę ­
t n i c z e  ś l e d z i o n y  o­
w c y  z c i a ł k a m i  
M a l p i g h i ’ego. I5/ j .

1 Pień tętnicy, 2, 2

Co się tyczy sposobu w jaki tętnice przechodzą 
w żyły, nie ma jeszcze zupełnej zgody; według 
G r a y ’a naczynia włosowate tętnicze przechodzą 
wprost w żyły, jak również tętnice wpadają do wię­
kszych szparotworów, z których dopiero wychodzą 
żyły. K ó l l i k e r  i B i l l r o t h  przyjmują tylko bez­
pośrednie przechodzenie jednych naczyń w drugie;

drobne gałęzie w części S t i e d a  i W .  M u l l e r  twierdzą, że pomiędzy na-
z pędzelkowatemi za­
kończeniami, 3, 3 ciał­
ka M  a 1 p i g h i’ego. 
Rysunek F r. F i s ­
m e r’a.

czyniami w mowie będącemi wmieszczone są wielkie 
bezścienne przestrzenie, w których tętnice się koń­
czą a żyły poczynają.

C i a ł k a  ś l e d z i o n o w e  c z y l i  Ma ł p i -  
g h i ’ego (capsulae s. corpuscula lienis s. Mal- 

pighi). Ciałka śledzionowe na przecięciu śledziony występują 
w kształcie jasnych, okrągławych plamek, obok których widać inne 
podobne mniejsze plamki, będące przecięciem krokiewek. U czło­
wieka są to ostro odgraniczone, białe, pęcherzykowate ciałka, wi­

ll*
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164 ANATOMIA OPŻSOWA CIAŁA LUDZKIEGO.

szące na krokiewkach, unoszących mniejsze tętniczki, wmieszczone są 
w małych grupach w substancyę śledzionową o średnicy od 0,2—  
0,7 Mm. Ciałka śledzionowe leżą tuż obok delikatniejszych rozgałę­
zień tętniczych, wmieszczone albo w ich kąty podziału lub przebite 
bardzo małemi naczyńkami. Posiadają osłonkę i zawartość; zawar­
tość jest taka sama jak tkanka miazdry śledzionowej; składa się 
także z bardzo delikatnej siatki, w którą wmieszczone są komórki; 
ku zewnątrz siatka przyjmuje charakter delikatniejszej tkanki be- 
leczkowatej i tworzy tym sposobem osłonkę ciałek śledzionowych, 
łączy się z siateczką wewnątrz ciałek, jak również z pochwami na­
czyń i tkanką beleczkowatą śledziony i przedstawia połączenia tych 
rozmaitych utworów.

N a c z y n i a  l i m f a t y c z n e  śledziony według C r u i k s b a n k ’a i M a -  
s c a g n i ’ego są powierzchowne i głębokie. Naczynia powiei^zchowrie tworzą 
nieznaczną siatkę pod osłoną włóknistą, przyjmują gałązki z wnętrza śledziony
i biegną ku wnęce. Naczynia głębokie przebiegają z tętnicami, łączą się 
z powierzchownemi przy wnęce i przechodzą w gruczoły limfatyczne przy wię- 
zie żołądkośledzionowym; początki tych naczyń w śledzionie dotąd nie są zna­
ne. W  śledzionie ludzkiej naczynia limfatyczne są bardzo trudne do nastrzy- 
kiwania, można to łatwiej wykonać na śledzionach wielu zwierząt.

N e r w y  śledziony pochodzą ze splotu słońcowego i wnikają 
wraz z tętnicami, które je oplatają, do wnętrza narzędzia, o którym 
mowa.

R o z w ó j .  Pierwsze początki śledziony ukazują się prawie je ­
dnocześnie z trzustką w siódmym lub ósmym tygodniu; powstaje ona 
ze znacznie na lewo wysuniętego podłużnego zdwojenia krezki kiszki 
przy początku części tylnej w blizkości trzustki. W dziesiątym ty­
godniu przedstawia się jako ostro ograniczona, zrazowata massa przy 
końcu żołądka. Po urodzeniu szybko się powiększa i dosięga wielko­
ści odpowiedniej innym narzędziom.

L i t e r a t u r a  ś l e d z i o n y . — B a s i  er,  Wiirzburger med. Zeitschrift, 
IV . —  B i l l r o t h ,  Miiller’s Archiv, 1 8 5 7 ; Virchow’s Archiv, Bd. X X .  u. 
X X I I I .; Zeitschrift f. wiss. Zoologie Bd. X I . —  C r i s p ,  a treatise on the 
structure and use of the spleen, London 1 8 5 7 . —  E c k e r ,  Zeitschrift f. rat. 
Medicin, 1 8 4 7 ; Blutgefassdriisen in W agner’s Handwórterbuch. —  F i i h r e r ,  
iiber die Milz und eine Besonderheit ihres Capillarsystems, Arch. f. phys. 
Heilkunde 1 8 5 4  und 1 8 5 6 . —  F u n k e ,  de sanguine venae lienalis, Lipsiae
1 8 5 1 . —  G e r l a c h ,  Zeitschrift f. rat. Med. 1 8 4 8 ; Gewebelehre. —  G i e s k e r ,  
splenologie, Ziirich 1 8 3 5 . —  G r a y ,  structure and use of the spleen, London* 
1 8 5 4 .— G r o h e ,  Virchow’s Archiv Bd. 2 0 . — H e n i e ,  Zeitschrift fur ratio- 
nelle Med. 1 8 5 9 ; Eingeweidelehre. —  H e s s l i n g ,  Untersuchungen iiber die
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weissen Korperchen der menschlichen Milz, Regensburg 1 8 4 2 . —  H ł a s e k ,  
disąuisitio de structura lienis. Dorpat 1 8 5 2 . —  H o f f m a n n ,  Untersuchungen 
iiber die path. anat. Verand. der Org. beim Abdominaltyphus., Leipzig 1 8 6 9 . 
—  H u x l e y ,  structure of the Malpighian bodies in the spleen. Mikroscop. 
journal II. —  K e y ,  Virchow’s Archiv 2 1 . —  K o l l i k e r ,  Zuricher Mittheilun- 
gen, 1 8 4 7 , Zeitschrift f. wiesenschaftl. Zool. Bd. I. u. II.; Wurzburger V er- 
handlangen Bd. 4 u. 7; Todd Cyclopaedia, art. spleen. —  K o w a l e w s k y ,  
die Epithelialzellen der MiJzvenen, Virchow’s Archiv, 12. —  M a l p i g h i ,  
exercit. de visc. structura, London 1 6 6 9 . —  M U  l l er ,  J ., Muller’s Archiv 
1 8 3 4 . —  M u l l e r ,  W ., uber den feineren Bau der Milz, Leipzig 1 8 6 5 . —  
Sa nd e r s ,  on the structure of the spleen, Goodsir annals I. 1 8 5 0 . monthly 
journal 1 8 5 2 . —  S a s s e ,  de milt, besch. in hare structuur en har phys. 
betrekking., Amst. 1 8 5 5 . —  Sc h w e ig  g e r-S e i de 1, disqu. de liene, Halis 
1 8 6 1 ; Virchow’s Arcbiv 23 u. 2 7 . —  S t i e d a ,  Virchow’s Archiv 2 4 .—  
T i  m m , de lienis avium structura, diss., Kiel 18 62 ; Zeitschrift f. rat. Med. 
1 9 .— T o m s a ,  Wiener Sitzungsberichte, 4 8 , 1 8 6 3 .

2. Narzędzia oddechania i przeziewu skórnego.
(Organa respiraiionis et perspirationisj.

Do narzędzi oddechania w obszerniejszym znaczeniu zaliczam 
nie tylko części, do oddechania służące na głowie, szyi i klatce pier­
siowej, ale i ogólne pokrycie ciała służące do przeziewu, to jest skórę. 
Chociaż ta ostatnia właściwie do trzewiów zaliczoną być nie może, 
jednak tutaj zdaje się znaleźć najwłaściwsze miejsce do bliższego 
opisu.

A . Narzędzia oddechania właściwe.
(Organa respiraiionis) .

Narzędzia służące do oddechania rozmieszczone są właściwie na 
szyi i klatce piersiowej, składają się z krtani, tchawicy i płuc. 
Oprócz tego w akcie oddechania biorą udział: ściany klatki piersiowej, 
od ruchów której zależne jestprzypły wanie i odpływanie powietrza,—  
jamy nosowe, jama ustna i gardziel, będące rurami łączącemi dopiero 
co wzmiankowane wyżej narzędzia z zewnętrzną powierzchnią ciała. 
Klatka piersiowa wraz z mięśniami, jama ustna i gardziel były już 
opisane, jamy nosowe opisane będą przy opisie narzędzi zmysłów; 
ograniczymy więc tutaj opis na krtani, tchawicy i płucach, rozpatrzy­
my następnie jako dodatek gruczoł tarczowy i grasicę, które z czę­
ściami o których mowa są w bliższych stosunkach.
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Krtań, krztoń (głowa wiatrociągowa).
(Larynx [Xctpósiv— krzyczeć]).

Budowa krtani jest o wiele więcej złożoną od budowy pozosta­
łych narzędzi oddechania; krtań mniejszy bierze udział w sprawie 
oddechania jak w czynności tworzenia głosu, będąc zarazem n a r z ę ­
d z i e m  g ł o s u .

Krtań leży w górnej i przedniej części szyi na wysokości 
czwartego i piątego kręgu szyjowego, stanowiąc znaczną wyniosłość 
na linii środkowej; z obydwóch stron ograniczona jest przez wielkie 
naczynia, od góry przez język i kość gnykową, na której to ostatniej 
jest zawieszoną. Od przodu na linii środkowej pokryta jest przez 
powięź szyjową, z boku przez mięśnie mostkognykowe, mostkotarczo- 
we i gnykotarczowe, dalej pokryta jest przez gruczoł tarczowy i ma­
łą część mięśnia gardziel ścieśniającego dolnego. Od tyłu na krtani 
leży błona śluzowa gardziela, ku górze otwiera się do jamy gar­
dzielowej.

Krtań w górnej części posiada kształt trójściennie piramidalny, 
ku dołowi więcej cylindryczny i składa się z rusztowania ruchomo 
więzami połączonych chrząstek; dwa więzy, s t r u n y  g ł o s o w e  
p r a w d z i w e ,  biorą bezpośredni udział w wytwarzaniu głosu. 
Oprócz tego krtań opatrzona jest mięśniami, które chrząstki jej ku 
sobie poruszają i tym sposobem zmieniają kształt i napięcie jej otwo­
rów;— błoną śluzową, wyścielającą wewnętrzną powierzchnię narzę­
dzia o którym mowa, zawierającą w sobie liczne gruczoły śluzowe; 
w końcu do krtani wnikają naczynia i nerwy.

C h r z ą s t k i  k r t a n i .

Odróżniają w krtani trzy chrząstki nieparzyste, to jest c h r z ą ­
s t k ę  t a r c z o w ą ,  o b r ą c z k o w ą  i n a g ł o ś n i ę  i trzy pa­
rzyste, mianowicie c h r z ą s t k i  n a l e w k o w e ,  S a n t o r i -  
n i’ego i W  r i s b e r g ’a, w ogóle zatem dziewięć chrząstek, z któ­
rych dwie ostatnie są bardzo małe. Z przodu i z boków można tylko 
widzieć chrząstkę tarczową i obrączkową. Chrząstki nalewkowe, 
na których spoczywają chrząstki 8 a n t o r i n iego, wraz z blaszką 
chrząstki obrączkowej, do której przylegają, tworzą ścianę tylną 
krtani; nagłośnia leży od przodu na wejściu do krtani, a chrząstki 
W  r i s b e r g'a z boku.
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C h r z ą s t k a  t a r c z o w a ,  t a r c z o w a t a ,  t a r c z y k o w a t a ,  t ar -  
c z y k o w a  l ub t ar c za .

( Cartilago thyreoidea [tk>psóę— tarcza, sldoę— postać]).

Chrząstka tarczowa jest największą chrząstką z całego ruszto­
wania krtani; składa się z dwóch płaskich blaszek, które od przodu 
na linii środkowej łączą się pod kątem ostrym. Kąt ten leży tuż pod 
skórą, u kobiety wystaje mniej jak u. mężczyzny, u którego zowie się 
j a b ł k i e m  A d a m a  (pomum Adami s. prominentia laryngea s. 
hodus gutturis). Dwie symetryczne połowy zwane b l a s z k a m i  
c h r z ą s t k i  t a r c z o w e j  (laminae s. alae cartilaginis thyreoi- 
deae) są prawie czworokątne; brzeg przedni, przy którym łączą się 
obydwie blaszki, jest najkrótszy i od góry opatrzony głębokiem 
wcięciem (incisura thyreoidea); tylny, wolny brzeg jest obustronnie 
zgrubiały, ustawiony pionowo i przechodzi ku górze i ku dołowi 
w wyrostki zwane r o g a m i  t a r c z o w e m i  g ó r n e m i  i d o l ­
ne  m i (cornua thyreoidea superiora s. mojora s. longa i inferiora s. 
minora s. brevia); w blizkości rogów brzegi górne i dolne są wklęsłe, 
brzegi górne ku przodowi, przechodząc we wcięcie, są wklęsłe.

Powierzchnia zewnętrzna, spłaszczona, każdej blaszki opatrzona 
jest ukośną linią (Unea obliąua), poczynającą się od trójbocznego gu­
ziczka (tuberculum cartilaginis thyreoideae), położonego na części 
tylnej brzegu górnego, a biegnącą ku dołowi i przodowi. Ku dołowi 
do tej linii przyczepia się mięsień mostkotarczowy, ku górze mięsień 
tarczognykowy, wązka pół tylna powierzchnia służy za punkt przy­
czepienia mięśniowi gardziel ścieśniającemu dolnemu; do tej po­
wierzchni przyczepiony jest także gruczoł tarczowy za pomocą tkan­
ki łącznej luźnej. Na powierzchniach wewnętrznych blaszki są 
gładkie i lekko wklęsłe a przy spojeniu przednim od wewnątrz two­
rzą kąt ostry. Rogi górne, nieco większe skierowane są ku tyłowi, 
ku górze i wewnątrz i kończą się zaokrąglonemi wierzchołkami, połą- 
czonemi z odpowiedniemi wielkiemi rogami kości gnykowej za po­
mocą więzów tarczognykowych bocznych. Rogi dolne, mniejsze, 
nieco grubsze i krótsze, skierowane są ku przodowi i wewnątrz, a na 
brzegach wewnętrznych wierzchołków opatrzone są gładkiemi po­
wierzchniami dla połączenia stawowego z małemi wyniosłościami, 
znajdującemi się z boków chrząstki obrzączkowej.
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Fig. 48  7.

C h r z ą s t k a  o b r ą c z k o w a ,  p i e r ś c i e n i o w a ,  p i e r ś c i o n k o w a ,  
o kr ą g ł a ,  k a b ł ą k o w a t a  c z y l i  p i e r ś c i e ń .

(Gartilago Cricoidea [%pĆKoę— pierścień] s. annularis).

Chrząstka obrączkowa, z powodu kształtu obrączki tak nazwa­
na, jest grubsza i silniejsza od chrząstki tarczowej. Od tyłu, gdzie 
chrząstki tarczowej niedostaje, jest wysoką u mężczyzny 2— 3 ctm.; 
wysokość ta maleje do czwartej części ku przodowi. Owo zmniejsze­

nie wysokości zależy od przebiegu brzegu 
górnego, który ku tyłowi przechodzi w w y­
pukłą wyniosłość a od przodu pod chrząstką 
tarczovvą przedstawia głębokie wyżłobienie; 
brzeg dolny przebiega prawie poziomo 
i przytwierdzony jest do pierwszej obrączki 
tchawicy za pomocą błony. Tylna, wznie­
siona część brzegu górnego posiada w środ­
ku wcięcie, a po jego bokach dwie wypu­
kłe, owalne ku zewnątrz i ku górze skiero 
wane powierzchnie stawowe (superficies 
articulares arytaenoideae), z któremi zesta­
wiają się chrząstki nalewkowe. Powierz­
chnia zewnętrzna chrząstki obrączkowej 
jest wypukła, od przodu i z boków gładka, 
gdzie się przyczepiają rozmaite mięśnie; od 
tyłu na linii środkowej opatrzona jest pio­
nową linią, do której przyczepiają się nie­
które włókna podłużne mięśni przełyku. 
Z każdej strony linii znajduje się obszerne 
zagłębienie, zajęte przez mięsień obrączko- 
nalewkowy tylny, a na zewnątrz i od przo­
du z każdej strony zagłębienia, spotykamy 
się z małą, okrągłą i lekko wyniosłą pła­
szczyzną (superficies articulares thyreoi- 
deac s. etninentiue laterales) dla zestawienia 
z rogami tarczowemi dolnemi. Powierzchnia 

wewnętrzna pokryta jest przez błonę śluzową. Przy brzegu dolnym 
chrząstka obrączkowa jest prawie okrągła, dalej ku górze jest nieco 
ściśnięta i ztąd przyjmuje kształt eliptyczny.,

Fig. 487 .  C h r z ą s t k i  
k r t a n i  w i d z i a n e  od  
p r z o d u .  3/ 4.

1— 4 Chrząstka tarczo­
wa, 1 krawędź przednia 
(jabłko Adama), 2 prawa 
blaszka, 3 rożek górny, 4 
rożek dolny, 5, 6 chrząstka 
obrączkowa, 5 blaszka tyl­
na, 6 pierścień przedni, 7 
chrząstki nalewkowe.
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Fig. 4 8 8 .

C h r z ą s t k i  n a l e w k o w e  c z y l i  n a l e w k i .
(Cartilagines arytaenoideae [<xptkaiva — nalewka] s. triąuetrae s. pyra- 

midales s. gutturales).

Chrząstki nalewkowe można porównać do piramid trójścien­
nych, zagiętych wierzchołkami ku tyłowi, które powierzchniami doi- 
nemi leżą na chrząstce obrączkowej i blizko siebie. Wysokość każ­
dej chrząstki wynosi od 1,0— 1,4 Ctm., o połowę są prawie szersze, 

a grubość ich w środku wynosi od 2 —3 Milm. 
Powierzchnia t y l n a  jest szeroka, trójkątna, 
wyżłobiona od góry ku dołowi, do niej przy­
czepia się część mięśnia nalewkowego. Po­
wierzchnia p r z e d n i a  jest nieco wypukła 
i w ogóle chropowata, do niej przyczepia się 
mięsień tarczonalewko wy, a do małego, do 
tejże powierzchni należącego guziczka, górna 
struna głosowa fałszywa. Powierzchnia w e ­
wnę t r z na ,  najwęższa, jest lekko wypukła, 
bieży prawie równolegle z takąż powierzchnią 
drugiej chrząstki i pokryta jest błoną ślazową 
krtani. Brzeg przedni i tylny powierzchni 
wewnętrznej leżą prawie na jednej płaszczyz- 
nie pionowej; brzeg zewnętrzny, dzielący po­
wierzchnię przedmą od tylnej, skierowany 
jest ukośnie ku górze i ku wewnątrz.

P o w i e r z c h n i a  do l na  (basis)  każdej 
chrząstki nalewkowej jest lekko wyżłobiona 
i opatrzona jest od wewnątrz powierzchnią 
gładką dla połączenia stawowego z chrząstką 
tarczową. Szczególniej dwa wierzchołki wy­
stają wyraźnie, mianowicie z e w n ę t r z n y ,  
krótki i zaokrąglony, służący za przyczep dla 
mięśnia obrączkonalewkowego tylnego i bo­
cznego, zwany w y r o s t k i e m  m i ę ś n i o ­
w y m  (processus muscuhiris) i przedni ,  za­
ostrzony, wystający poziomo ku przodowi, cło 
którego przyczepia się struna głosowa praw­

dziwa, zwany w y r o s t k i e m  g ł o ś n i o w y m  (processus rocalis s. 
glottidis).

Fig. 4 8 8 . C h r z ą ­
s t k i  k r t a n i  w i d z i a ­
ne o d ty łu.  l/2.

h Kość gnykowa, t 
rożek górny, t' rożek 
dolny chrząstki tarczo­
wej, c chrząstka obrą­
czkowa, a chrząstki na­
lewkowe, nad niemi o ­
bydwie chrząstki S a n -  
t o r i n f e g o ,  e nagło­
śnia, tr tchawica.
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W i e r z c h o ł e k  ( apex cartilaginis arytaenoideae) każdej 
chrząstki nalewkowój jest zagięty ku tyłowi i wewnątrz i kończy 
się okrągło, do niego przylega c h r z ą s t k a  Sant o  r in i ’ego.

R o ż k i  l ub c h r z ą s t k i  Ban to r in i ’ego. 
iCornicula s. cartilagines Santorinianae s. corniculatae s. cornicula 

laryngis s. capitula s. corpuscula Santor ini).

Chrząstki S a n tor i n i’ego przedstawiają się jako dwa małe, 
żółtawe kawałki chrząstkowate, kształtu stożkowatego, leżące przy 
wierzchołkach chrząstek nalewkowych i przedłużające te ostatnie ku 
wewnątrz. Niekiedy chrząstki w mowie będące są z nalewkowemi 
silnie zrośnięte.

C h r z ą s t k i  W r i s b e r g ’a c z y  1 i k 1 i n o w ate.
( Cartilagines Wrisbergianae s. cuneiformes).

Chrząstki W r i s b e r g ’a są to dwa małe, chrząstkowate ciał­
ka, wmieszczone z każdej strony krtani w zdwojenia błony śluzowej, 
biegnące od wierzchołków chrząstek nalewkowych do nagłośni; ich 
podstawy lub części szersze są skierowane ku górze. Są one przy­
czyną małych wyniosłości błony śluzowej na brzegach górnego otwo­
ru krtani, niedaleko od chrząstek Sa n tor in i’ego, z któremi się je ­
dnak nie łączą.

N a g ł o ś n i a ,  n a k r y w k a ,  p o k r y w k a  l ub  k r t a n i o k r y w k a .
(Epiglottis s. lingula).

Nagłośnia jest cienką, chrząstkowatą blaszką, pokryta błoną 
śluzową, ma kształt owalnego lub sercowatego listka. Leży przed 
górnym otworem krtani i wystaje zwykle ku górze bezpośrednio za 
podstawą języka; w czasie aktu połykania jest wygiętą ku dołowi 
i tyłowi nad wejściem do krtani, przez co takową pokrywa a w części 
i chroni.

C h r z ą s t k a  n a g ł o ś n i o w a  (cartilago eyiglottica) jest sze­
roka, przy górnym końcu zaokrąglona lub stępiona, ku dołowi jest 
zaostrzona (radix s. petiolus epiglottidis i przyczepiona jest za po­
mocą włóknistego więzu do głębokiego wcięcia na przednim brzegu
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chrząstki tarczowej, któryto więź przyczepia się za i poniżej rzeczo­
nego wcięcia.

B r z e g i  boczne ,  wypukłe, chrząstki są skierowane ku tyło­
wi i w części tylko swobodne, w części osłonięte są zdwojeniami bło­
ny śluzowej, które biegną ku tyłowi do chrząstek nalewkowych. P o­
w i e r z c h n i a  p r z e d n i a  l ub  j ę z y k o w a  jest tylko swobodną 
w części górnej, błeną śluzową pokrytej; ku dołowi błona śluzowa 
zagina się do korzenia języka i tworzy średnie silniejsze i dwa boczne 
słabsze zdwojenia ( ligamenta glossoepiglottica medium et lateralia). 
Część przyczepiona tej powierzchni połączona jest także z po­
wierzchnią tylną kości gnykowej przez wiąz sprężysty ( ligamentum 
hyoepiglottieum). P o w i e r z c h n i a  t y l na  lub k r t a n i o w a  na­
głośni jest na całej rozciągłości swobodna; od góry ku dołowi jest 
wklęsło wypukła, a od jednej strony do drugiej wklęsła. W ypu­
kłość dolna, ku dołowi do krtani drążąca zowie się g u z i c z k i e m .  
Nagłośnia jest pokryta błoną śluzową, po jej oddaleniu spostrzegamy 
ftiatkowatochrząstkowate podścielisko, opatrzone licznemi dołkami, 
w których umieszczone są gruczołki, otwierające się na powierzchni 
błony śluzowej.

Po stronie zewnętrznej chrząstek nalewkowych spotykamy się 
niekiedy z małemi kawałeczkami włóknistochrząstkowatemi, które 
zarówno przyczepiają się do chrząstek nalewkowych jak i do chrzą­
stek 8 a n to r in i’ego i zowią się c h r z ą s t k a m i  t r z e s z c z k o w a -  
t e m i (eartilagines sesamoideae— L u s c h k a).

B u d o w a  c h r z ą s t e k  kr t ani .  Chrząstka nagłośniowa i małe 
chrząstki krtani składają się z chrząstki żółtej, która ma małą skłon­
ność do kostnienia; chrząstka tarczowa, obrączkowa i nalewkowe tak 
jak chrząstki żebrowe składają się z jednolitej massy chrzęstnej i dla­
tego kostnieją łatwo w wieku podeszłym.

W i ę z y  k r t a n i .

Więzy chrząstek krtani pomiędzy sobą i z częściami sąsie- 
dniemi dla dokładniejszego rozpatrzenia można podzielić na lnlka 
grup, mianowicie na spojenia chrząstki tarczowej z kością gnykową, 
chrząstki tarczowej z chrząstką obrączkową, spojenia chrząstek na­
lewkowych i nagłośni.

W i ę z y  t a r c z o g n y k o w e .  Krtań z kością gnykową połą­
czona jest obszerną błoną i dwoma okręgłemi po bokach leźącemi wię­
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zami. W i ą z  t a r c z o g n y k o w y  ś r e d n i  (ligamentum thyreohyoi- 
deum medium s. membrana thyreohyoidea s. obturatoria laryngis), 
jestto błona szeroka, włóknista, poprzelatana włóknami sprężystemi, 
biegnąca od całego brzegu górnego chrząstki tarczowej do tylno- 
górnego brzegu ukośnie nachylonej powierzchni dolnej kości gnyko­
wej. Zawdzięczając temu ułożeniu koniec górny krtani, jeżeli jest 
pociągany ku górze, może się w zupełności przesuwać poza wyżło­
bieniem kości gnykowej; pomiędzy tą błoną a chrząstką tarczową 
znajduje się niekiedy woreczek maziowy. W  mowie będąca błona 
na linii środkowej posiada dosyć znaczną grubość i leży w tym miej­
scu tuż pod skórą; z boków jest cieńszą i luźniejszą i pokryta jest 
przez mięśnie tarczognykowe; za błoną leży nagłośnia wraz z błoną 
śluzową języka, oddzielona od niej tylko tkanką tłuszczową i kilkoma 
gruczołami. Przebita jest przez tętnice krtaniowe górne i nerwy 
krtaniowe górne.

W i ę z y  t a r c z o g n y k o w e  b o c z n e  (ligamenta thy­
reohyoidea laternlia) przedstawiają się jako dwa okrągławe, żółtawe 
pasemka, biegnące przy brzegach zewnętrznych, tylnych, wyżej opi­
sanego więzu od rożków górnych chrząstki tarczowej do zaokrąglo­
nych końców wielkich rogów kości gnykowej. Opatrzone są znaczną 
liczbą włókien sprężystych i mieszczą w sobie często mały, podługo- 
waty kawałek chrząstki, zwany c i a ł k i e m  p r z e n i c o w a t e m  
(cartilago triticea s. corpusculum triticeum); niekiedy ciałko to wa- 
pnieje.

W i ę z y  n a g ł o ś n i .  Chrząstka nagłośniowa oprócz po­
krycia błoną śluzową przytwierdzona jest do części otaczających 
przez tkankę łączną luźną; w tej ostatniej niektóre pęczki występują 
wyraźniej. Zdwojenia, biegnące od podstawy do języka, były do­
piero co opisane jako więzy językonagłośniowe. Jeden pęczek (liga­
mentum petioli epiglottidis) przytwierdza dolny, pochwowy koniec 
nagłośni, do wcięcia chrząstki tarczowej; przyczepia się do brzegów 
wcięcia jako w i ą z  ta r c z o u a  g ł o ś n i o  w y  (ligamentum thy- 
reoepiglottieum) i bieży od góry skośnie do przedniej powierzchni 
chrząstki nagłośnić wej. Drugi pęczek bieży więcej poziomo, poczyna 
się przy brzegu górnym trzonu kości gnykowej i kończy się jako 
w i ą z  g n y k o  n a g ł o s  n i o w y  (ligamentum hyoepiglotticmn) 
cienkim końcem na powieizchni przedniej nagłośni.

W i ę z y  o b r ą c z k o t a r c z o w e .  Chrząstka tarczowa i obrą­
czkowa zespojone są za pomocą więzów włóknistych i stawów. Je­
den wiąz włóknisty bieży od brzegu górnego chrząstki obrączkowej
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do brzegu dolnego chrząstki tarczowej; możemy w nim odróżnić część 
środkową i dwie boczne. Część środkowa, w i ą z  o b r ą c z k o -  
t a r c z o w y  ś r e d n i  (ligamentum cricothyreoideum medium s. co- 
noideum s. conicum s. pyramidale), przedstawia jako wiąz trójkątny, 
silny, z włókien sprężystych złożony, który u dołu poczyna się sze­
roko przy brzegu górnym chrząstki obrączkowej, ku górze jest węż­
szym i przyczepia się do brzegu dolnego kąta chrząstki tarczowej. 
Powierzchnia jego przednia jest wypukła i w części- pokryta przez 
mięśnie obrączkotarczowe; przebity jest wiąz o którym mowa zwykle 
przez obydwie ze sobą spólniczące tętnice obrączkotarczowe, wni­
kające do krtani przez małe otwory w blizkości linii środkowej. Czę­
ści boczne błony, w i ę z y  o b r ą c z k o t a r c z o w e  b o c z n e  (ligamen- 
ta cricothyreoidea lateralia s. cricothyreoarytaenoidea) leżą pomiędzy 
mięśniami tego nazwiska a błoną śluzową, w miarę przebiegu ku gó­
rze i tyłowi są coraz cieńsze i gubią się powoli w brzegach dolnych 
strun głosowych prawdziwych, z któremi się łączą.

S t a w y  o b r ą c z k o t a r c z o w e  (articulationes cricothyreoi- 
deae), położone pomiędzy rogami chrząstki tarczowej a częściami 
bocznemi chrząstki obrączkowej, przedstawiają się jako dwa małe 
ostro ograniczone stawy, otoczone torebką włóknistą i wysłane bło­
ną maziową. Powierzchnie stawowe owalne, wystające, chrząstki 
obrączkowej skierowane są ku górze i zewnątrz, a lekkowklęsłe po­
wierzchnie stawowe chrząstki tarczowej zwrócone są ku dołowi i ty ­
łowi. Poruszanie polega na ruchu obrotowym, który chrząstka tar­
czowa wykony wa za pomocą swoich rogów dolnych, a którego oś prze­
biega przez środek obudwóch stawów. Więź torebkowy szczególniej 
od tyłu jest bardzo mocny.

W i ę z y  c h r z ą s t e k  n a l e w k o w y c h .  Chrząstki na­
lewkowe są połączone od dołu z chrząstką obrączkową, od góry 
z chrząstkami S a n t o r i n i’ego, od przodu za pomocą silnych włó­
kien, wmieszczonych w struny głosowe z chrząstką tarczową.

S t a w y  o b r ą c z k o n a l e w k o w e  (articulationes crico- 
arytaenoideae) są otoczone cienkiemi, włóknistemi więzami torebko- 
wemi, łączącemi wspólnie za pomocą luźnych błon maziowych wypu­
kłe, eliptyczne powierzchnie stawowe przy brzegu górnym chrząstki 
obrączkowej z wklęsłemi powierzchniami stawowemi chrząstek na­
lewkowych. Od tyłu znajduje się z każdej strony silny w i ą z  
o b r ą c z k o n a l e  w k o w  y t y l n y  (ligamentum cricoarytae- 
noideum posticum), biegnący od chrząstki obrączkowej do części we­
wnętrznej dolnej chrząstki nalewkowej.
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Pomiędzy wierzchołkami chrząstek nalewkowych a chrząstkami
S a n t o r i u i’ego znajdują się także więzy torebkowe, nie mające je­
dnak często oznaczonych granic.

W i ę z y  t a r c z o n a 1 e w k o w e g ó r n e  (ligamenta thy- 
reoarytaetioidea superiora) składają się z niewielu cienkich, włókni­
stych pęczków, które, osłonięte zdwojeniami strun głosowych fałszy­
wych, przyczepione są od przodu przy linii środkowej w kącie obu- 
dwóch blaszek chrząstki tarczowej tuż obok przyczepienia nagłośni, 
z tyłu zaś do chropowatej powierzchni chrząstek nalewkowych. Łą­
czą się za pomocą rozproszonych włóknistych pęczków ze zdwojenia­
mi nalewkonagłośniowemi.

W i ę z y  t a r c z o n a g ł o ś n i o w e  d o l n e  ( ligamenta 
thyreoarytaenoidea superiora) stanowią podstawę strun głosowych 
prawdziwych. Są to dwa więzy z włókien sprężystych złożone, któ­
re od przodu przyczepione są poniżej więzów .górnych do kąta bla­
szek chrząstki tarczowej, a od tyłu biegną do przedłużonych, prze­
dnich wyrostków chrząstek nalewkowych. Więzy te są bardzo sil­
ne i składają się z tuż obok siebie leżących równoległych włókien.

J a m a  k r t a n i .

Jama krtani podzielona jest za pomocą stosunkowo wązkiej 
szczeliny, zwanej g ł o ś n i ą  l u b  s z p a r ą  g ł o s o w ą  (glottis 
s. rima glottidis), której brzegi w dwóch trzecich częściach przednich 
utworzone są przez s t r u n y  g ł o s o w e  d o l n e  l u b  p r a w ­
d z i w e  ( ligamenta glottidis vera s. chordae mcales), na część górną 
i dolną. Tym sposobem cała jama krtani na przecięciu pionowem posiada 
kształt klepsydry lub kształt dwóch lejków, złączonych ze sobą 
wązkiemi końcami. Część górna za pomocą otworu krtaniowego gór­
nego łączy się z gardzielem i mieści bezpośrednio nad szparą głosową 
zatoki M o r g a g n  iego i struny głosowe fałszywe, część dolna bez 
ściśle oznaczonej granicy przechodzi w tchawicę.

Otwór krtaniowy górny lub o t w ó r  g a r d z i e l o w y  
(ostiuin pharyngeum laryngis) przedstawia się jako jama trójkątna od 
przodu szeroka, od tyłu wązka, której brzegi boczne przebiegają uko­
śnie ku dołowi i tyłowi. Rzeczona jama od przodu ograniczona jest 
przez nagłośnię, od tyłu przez wierzchołki chrząstek nalewkowych, 
przez chrząstki S a n t o r i n i’ego, wraz z kątowatemi brzegami bło­
ny śluzowej pomiędzy temi chrząstkami, z boków przez dwa zdwo­
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jenia błony ślazowej, zwaue w i ę z a m i  u a l e w k o u a  g ł o ś n i  o- 
w e m i  (ligamenta uryepiglotticu), zawierającenri niewiele pęczków 
włóknistych i mięśniowych, a rozpięteini od wierzchołków chrząstek 
nalewkowych do brzegów bocznych nagłośni.
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Fig. 489 .

Fig. 48 9 .  T r z y  w i d o k i  l a r y n  g o s k o p i j n e  g ó r n e g o  o t w o r u  
k r t a n i  i c z ę ś c i  o t a c z a j ą c y c h  w r o z m a i t y c h  s t a n a c h  g ł o ś n i  
w c z a s i e  ż y c i a  (według C z e r m a k a ) .

A  Głośnia w chwili wydawania wysokiego tonu, B  przy lekkiem, spo­
kojnym wdechaniu powietrzu, C w czasie najsilniejszego rozciągnięcia, jak  
przy głębokićm, gwałtownym wdechaniu, A ' , B '  ,C '  są dodane do figur C z e r ­
m a k a ,  by przy cięciach poziomych głośni przedstawić w różnych stanach 
ułożenie strun głosowych i chrząstek nalewkowych, b Podstawa języka, e gór­
ny, swobodny brzeg nagłośni, e ' guziczek nagłośni, p  h część przedniej ściany 
gardziela za krtanią, w brzegu zdwojenia nalewkonagłośniowego w wzniesienie 
błony śluzowej przez chrząstkę W r i s b e r g ’a, s przez chrząstkę S a n -  
t o r i n f e g o ,  a wierzchołek chrząstki nalewkowej, cv  struny głosowe prawdzi­
we, cv s  struny głosowe rzekome, pomiędzy niemi zatoki krtani, b początek 
oskrzeli, widoczny tylko przy nadmiernem rozszerzeniu głośni.

Dla poznania jamy krtani i jej otworów konieczną jest znajo­
mość stosunków, z jakiemi się spotykamy przy badaniu wziernikiem
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176 ANATOMIA OPISOWA CIAŁA LUDZKIEGO.

krtaniowym żywego osobnika i jak się takowe zachowują do rezulta­
tów poszukiwań anatomicznych.

Badając otwór krtaniowy górny spostrzegamy z każdej strony 
dwa okrągławe wzniesienia, odpowiadające chrząstkom W r i s - 
b e r  g ’a i S a n t o r i n  iego; od przodu na linii środkowej widać 
obrzmienie błony śluzowej, które przyczynia się do uzupełnienia 
zamknięcia głośni; nabrzmienie to zowie się g u z i c z k i e m  n a g ł o ­
śni (tuberculum eyiglottidis). Jeżeli chrząstki nalewkowe się od 
siebie oddalają, wtedy błona śluzowa pomiędzy niemi jest napiętą, 
przeciwnie fałduje się, gdy chrząstki w mowie będące się do siebie 
zbliżają.

Jeżeli przez otwór górny spoglądamy ku dołowi zauważymy 
g ł o ś n i ę  w kształcie szczeliny długiej, wązkiej, od przodu ku tyłowi
skierowanej. Leży na wysokości 

Fig. 4 9 0 .

Fig. 4 90 .  O t w ó r  g a r d z i e l o w y  
k r t a n i  od g ó r y  i o d  t y ł u .

części dolnej chrząstek nalewko­
wych i ograniczona jest przez 
dwa gładkie, wprost ku w e­
wnątrz skierowane zdwojenia 
błony śluzowej, brzegami swo- 
bodnemi zwrócone ku linii środ­
kowej, zwane s t r u n a mi  g ł o -  
s o w e m i  p r a w d z i w e m i .  — 
Nad głośnią spotykamy się 
z drugą parą zdwojeń błony śluzo­
we j — s t r u n y  g ł o s o w e  f a ł ­
s z y w e — które są cieńsze i sła­
bsze, przebiegają łukowato i nie 
wystają tak znacznie. Z każdej 
strony głośni znajdują się dwa 
owalne zagłębienia, zwane z a ­
t o k a mi  M o r g a g n i ’ego (ven- 
triculus s. sinus Morgagni s. 
lateralis laryngis), ograniczone 
przez górne i dolne struny gło­
sowe; na przednich częściach 
tych zagłębień spotykamy się 
z dwoma małemi ślepemi wor­
kami, wstępującemi ku górze 
i zewnątrz od strun głosowych 
górnych, noszącemi nazwę w o­
r e c z k ó w  k r t a n i o w y c h  
(succuli laryngeales).
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Otwór górny jest silnie rozszerzony, głośnia umiarkowanie, ściana gar­
dziela od tyłu otwarta, i odwinięta na obydwie strony. 1 Trzon k. gnykowej,
2 małe rogi kości gnykowej, 3 wielkie rogi k. gnykowej, 4, 4 różki chrząstki 
tarczowej, 5 błona śluzowa gardziela na powierzchni tylnej chrząstki obrącz­
kowej, 6 przełyk, 7 tchawica, 8 guziczek chrząstki S an t o r i n i’ ego, .9 guzi­
czek chrząstki W r i s b e r g a ,  10 zdwojenie nagłośnionalewkowe, 11 powierz­
chnia przecięcia gardziela, a powierzchnia tylna nagłośni, ar część j^j ostro 
zakończona, a" guzik nagłośni, b struny głosowe fałszywe, b' zatoki M o r g a -  
g n i ’ ego, c głośnia i struny głosowe prawdziwe.

W i ę z y  t a r c z o n a l e w k o w e  g ó r n e  cz y li st r  u n y  g ł o s o ­
we w r z e k o m e  ( ligamenta arythyreoidea superiora, s. ventriculorum 
laringis, s. chordac vocales spuriae), zowią się dla tego strunami gło- 
sowemi fałszywemi, gdyż nie biorą bezpośrednio udziału przy w y­
twarzaniu głosu. Przedstawiają się jako dwa zdwojenia błony śluzo­
wej, o brzegach nierównych i swobodnych, któreto zdwojenia ograni­
czają od góry i od wewnątrz odpowiednie zatoki krtani. Jamki tych 
zatok mogą być widziane w części od góry, gdyż struny głosowe 
górne więcej są od siebie oddalone jak dolne.

W i ę z y  t a r c z o n a l e w k o w e  d o l n e  c z y l i  s t r u n y  g ł o ­
s o we  p r a w d z i w e  l ub  d o l n e  ( ligamenta arythyreoidea inferior a 
s. chordae vocales verae s. inferiorcs), przez drżenie których w yw oły­
wane są tony głosowe, zajmują dwie trzecie części przednie głośni. 
W ięzy te nie są tylko zdwojeniami błony śluzowej, lecz aż prawie do 
swych brzegów swobodnych napięte przez sprężyste więzy tarczo­
nalewkowe a oprócz tego przez mięśnie tarczonalewkowe. Błona ślu­
zowa je pokrywająca jest tak cienka i tak do nich ściśle przylega, że 
przez nią można dostrzedz jasną barwę więzów. Brzegi swobodne 
więzów silnie napięte i zwrócone ku górze, stanowią dolne granice 
zatok i są właśnie temi częściami, które przy wytwarzaniu głosu są 
wprawiane w drżenie. Powierzchnie wewnętrzne są spłaszczone i zwró­
cone ku sobie.

Grłośnia jest otworem podługowatym, zamkniętym od przodu 
przez struny głosowe prawdziwe, od tyłu przez części dolne chrzą­
stek nalewkowych. Kształt jej przy zupełnem prawie zamknięciu ma 
kształt długiej wązkiej szczeliny, w środku nieco obszerniejszej; gdy 
jest lekko otwartą, przy spokojnem oddechaniu, ma kształt wycią­
gniętego trójkąta, wierzchołkiem zwróconego ku przodowi, podstawa 
zaś jego leży ku tyłowi pomiędzy chrząstkami nalewko wemi; przy 
zupełnem otwarciu ma kształt podłużnego równoległoboku o stępio­
nym wierzchołku tylnym, którego boki tylne utworzone są przez 
brzegi wewnętrzne chrząstek nalewkowych. Otwór w mowie będący
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17 8 ANATOMIA OPISOWA CIAŁA LUDZKIEGO.

jest najwęższą częścią jamy 

Fig. 491 .

Fig. 4 9 1 . P r  z,e d n i a  p o ł o w a  
p i o n o w e g o c ię ci a p o p r z e c z ­
n e g o  k r t a n i , p r a w i e  w ś r o d ku.

W  celu przedstawienia najgłębszej 
części jednej zatoki, po stronie pra­
wej cięcie poprowadzoue jest nieco, 
dalćj ku przodowi. Miary na linii 
kropkowanej oznaczają 1  wysokość 
górnej części krtani (2, 5  Cm .) ,2  część 
średnia, odpowiednio do wewnętrznej 
obszerności zatok krtaniowych (0, 8  
Cm..), 3  część( dolna, jamy krtanio­
wej ( 12 , 0  Cm.), 4  przejście w tcha­
wicę, e tylna część nagłośni, e '  gu ­

ziczek nagłośni, h wielkie rogi k. 
gnykowdj, ht błona tarczognykawa, 
t chrząstka _ tarczowa, ć chrząstką 
obrączkowa, r pierwszy pierścień 
tchawicy, ta m. tarczonalewkowy, vl 
w. tarczonalewkowy dolny, zawarty 
w błonie śluzowej strun prawdziwych, 
s weście do zatok krtani, s ' dno 
takowych

krtaniowej; długość jego od przodu ku 
tyłowi u dorosłego mężczyzny w y­
nosi od 2,0 —  2,4 Cm., szerokość 
w części najobszerniejszej przy 
spokojnem oddechaniu 0,5 Cm.; 
może się jednak powiększyć do 1,4 
Cm. U kobiety i u chłopca wymia­
ry te są mniejsze prawie o 4/s części 
od podanych powyżej. Długość strun 
głosowych u dorosłego mężczyzny 
wynosi około 1,5 Cm., u kobiety 
około 1,2 Cm.

Za t o k i  k r t a n i  z każdej stro­
ny pomiędzy górnemi a dolnemi 
strunami głosowemi są węższe przy 
początku, jak w środku. Brzeg ich 
górny jest sklepiony, dolny prosty, 
powierzchnia zewnętrzna pokr yta 
jest przez odpowiedni mięsień tar­
czonalewkowy.

Ślepe woreczki, należące do z&- 
t o k M o r ga  g n i’ego, wystają, zwy­
kle na 1 Cm. ku górze nad wejścia, 
w odstępie pomiędzy strunami g ło ­
sowemi fałszywemi, na, wewnątrz 
a chrząstką, tarczową na zewnątrz 
i dosięgają, po bokach nagłośni 
szczytu chrząstki tarczowej. Zato­
ką jest stożkowatp zakończoną, 
i lekko ku tyłowi zagiętą; przęjśfcie* 
zatoki w część dolną, jest  ̂wązkie 
i zaznączpne dwoma zdwojeniami, 
błony śluzo wij. W iąlka ilość: gru­
czołów śluzo wych, tod 60 —70, wpa­
da do, wnętrza zatok, otoczonych 
od zewnątrz tłuszczem. Najzewnątrz 
od tłuszczu znajduje się warstwą 
sprężysta, przechodząca bezpośre­
dnio w struny głosowe górne. 
zatoką znajduje się cienka warstwa
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włókien mięsnych (musculus compressor sacculi laryngis, s. ary- 
epiglotticus — Hi l t o n ) ,  przechodzących w włókna, znajdujące się 
w zdwojeniu nalewkonagłośniowem. Włókna górne mięśni tarczona- 
lewkowych przebiegają po stronach zewnętrznych zatok, a gałęzie 
nerwu krtaniowego górnego wnikają do nich.

Mi ę ś n i e  kr t ani .

Oprócz dopiero co opisanych mięśni krtaniowych zewnętrznych, 
otaczających krtań od zewnątrz i biegnących do części jej sąsiednich,

narzędzie w mowie będące posiada je ­
sz,cze pewną liczbę mięsni wewnętrznych, 
które poruszają chrząstki i rozmaicie zmie­
niają szerokość otworu głosowego i napię­
cie więzów. Tu należą mięśnie: obrączko- 
tarczowy, obrączkonalewkowy boczny 
i tylny, tarczo nalewkowy, nalewkowy 
i nalewkonagłośniowy; oprócz tego zali­
czyć tu należy jeszcze kilka innych 
mniejszych pęczków mięśniowych. W szy­
stkie powyższe mięśnie, z wyjątkiem na­
lewkowego, krzyżującego linię środko­
wą, są parzyste.

M i ę s i e ń  o b r ą c z k o  t a r c z o w y  
(musculus cricothyreoideus) jest, Krótki, 
gruby, trójkątny, leży od przodu krtani 
a z boku chrząstki tarczowej; poczyna 
się obszernie od chrząstki obrączkowej, 
począwszy od linii środkowej aż prawie 
do blaszki; włókna jego biegną ukośnie 
ku górze i zewnątrz i przyczepia się do 
brzegu dolnego chrząstki tarczowej i do 
brzegu wewnętrznego rożka dolnego. 

Część dolna mięśnia, w której w łó­
kna biegną prawie poziomo, by się przyczepić do dolnego rogu chrząst­
ki tarczowej, oddziela się dosyć ostro od pozostałej części mięśnia. 
Niektóre włókna powierzchowne przechodzącą prawie bezpośrednio 
We włókna mięśnia gardziel ścieśniającego dolnego. Obydwa brzegi 
mięsni stron obydwóch na linii środkowej oddzielone przez trójkątny, 
od góry szerszy, odstęp, w którym mieści się błona obrączkotarczowa.

12*

Fig. 492.

Fig. 492. C h r z ą s t k i  
k T ta n i w id z ia n e  z b o k u  
z m ię ś n ie m  o b r ą c z k o -  
ta r  c z o w y  m.

8 Chrząstka tarczowa, 9 
chrząstka obrączkowa, 10 m. 
obrączkotarczowy, 11 wiąz 
abrąćzkotarczowy, 12 górne 
pierścienie tchawicy.
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Fig. 49 3.

H e  u le  włókna najbardziej naprzód wysunięte i wstępujące prosto od­
różnia pod nazwą m i ę ś n i a  o b r ą c z k o t u r c z o w e g o  p r o s t e g o ,  pozosta­
łą część zowie m i ę ś n i e m  o b r ą c z k o t a r c z o w y m  s k o ś n y m .

Mi ę s i e ń  o b r ą c z k o n a l e w k o w y  t y l n y  (musculus crico- 
arytaenoideus posticus) leży na tylnej stronie krtani tuż pod błoną 
śluzową gardziela, i poczyna się od szerokiego wciśnięcia, znajdujące­
go się obustronnie na powierzchni tylnej chrząstki obrączkowej. Od

tego szerokiego początku zbiegają się 
włókna ku górze i zewnątrz i przyczepia­
ją się przy" kącie zewnętrznym podstawy 
chrząstki nalewkowe], za przyczepem 

^ m ięśn ia  obrączkonalewkowego bocznego. 
Włókna górne są krótkie i prawie pozio­
me; środkowe są najdłuższe i przebiegają 
ukośnie, włókna zaś dolne lub zewnę­
trzne biegną prawie pionowo.

W  połączeniu z mięśniem obrączko- 
nalewkowym tylnym należy wspomnieć
0 małym pęczku mięśniowym, zwanym 
m i ę ś n i e m  r o g o  ob r ączk o w y m(mu- 
sculus keratocricoideus), który łączy się 
niekiedy z jego brzegiem dolnym. Jestto 
krótki, cienki pęczek, poczynający się 
za rogiem tylnym chrząstki tarczowej 
od dolnego brzegu chrząstki obrączkowej
1 bieży ukośnie ku górze i zewnątrz do 
rogu. Zwykle dostrzegany bywał tylko 
z jednej strony. T u r n e r  na 32 wypad­
ki znalazł go tylko siedm razy.

M i ę s i e ń  o b r ą c z k o n a l e w k o w y  
b o c z n y  (musculus cricoarytaenoideu s 
lateralis s. anterior), mniejszy od tylne­
go, ma kształt podługowaty, pokryty 
jest na większej przestrzeni od zewnątrz 
przez blaszkę chrząstki tarczowej. Po­
czyna się od brzegu górnego części bo - 

cznej chrząstki obrączkowej aż do powierzchni stawowej dla chrząstki 
nalewkowej, a włókna jego przebiegają ukośnie ku tyłowi i ku górze; 
przednie są najdłuższe i przytwierdzają się przed przyczepem mięśnia 
obrączkonalewkowego tylnego do wyrostka zewnętrznego lub części

Fig. 4 93 .  K r t a ó i t c h a -  
w i c a z m i ę ś n i a m i  od  t y ł u .

h Trzon k. gnykowćj, e na­
głośnia, t chrząstka tarczowa, 
c chrząstka obrączkowa, a 
chrząstka nalewkowa, s m. na­
lewkowy, b m. obrączkonalew­
kowy tylny, r pierścienie tcha­
wicy, l tylna osłona tchawicy, 
n odsłonięta warstwa mięśnio­
wa takowćj.
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zewnętrznej podstawy chrząstki nalewkowej i części sąsiedniej po­
wierzchni przedniej.

Rzeczony mięsień leży w odstępie pomiędzy blaszką chrząstki 
tarczowej a jamą krtani, od wewnątrz zaś pokryty jest błoną śluzo­
wą krtani. Część jego przednia pokryta jest przez miesień obrączko - 
tarczowy; część górna leży bezpośrednio na mięśniu tarczoualewko- 
wym, a niekiedy się z nim łączy.

Mi ę s i e ń  t a r c z o n a l e w k o w y  (musculusthyreoaryiaenoi&eus 
s. m. thyreoarytaenoideus major— S o m m e r i n g )  jest płaski i szero­
ki i leży na mięśniu obrączkonalewko wy m bocznym; od dołu i od przodu 
jest gruby, od góry i od tyłu cieńszy. Składasięz pojedyńczych pęcz­

ków mięśniowych, poczynających się od 
przodu od powierzchni wewnętrznej 
chrząstki tarczowej, przy dwóch trzecich 
częściach dolnych kąta, ztąd biegną po­
ziomo ku tyłowi i zewnątrz do podsta­
wy chrząstki nalewkowej. Do l n a  część 
mięśnia stanowi gruby pęczek, otrzymu­
jący jeszcze kilka włókien wzmacniają­
cych od powierzchni tylnej błony obrącz- 
kotarczowej i przyczepia się do wyrost­
ka przedniego chrząstki nalewkowej, tuż 
obok miejsca, do którego się przytwier­
dza mięsień obrączkonalewkowy boczny. 

C z ę ś ć  c i e ńs z a ,  g ó r n a  l ub z e ­
w n ę t r z n a  mięśnia przytwierdza się od 
góry do powierzchni przedniej i brzegu 
zewnętrznego chrząstki nalewkowój. 
Część dolna mięśnia wraz z częścią w mo­
wie będącą przyczynia się do utworze­
nia strun głosowych prawdziwych, lub 
stanowi przynajmniej ich podporę; rze­
czona część bieży równolegle z głośnią 
bezpośrednio przy brzegu zewnętrznym 
więzutarczonalewkowego dolnego, z któ­

rym ściśle się łączy i do powierzchni zewnętrznej którego przyczepia 
się kilka pęczków. Część górna leży dalej na zewnątrz jak dolna, 
nad zatokami M o r ga g  n i’ego, zaraz pod błoną śluzową. Cały mię­
sień można najlepiej postrzegać od powierzchni wewnętrznej krtani, 
po odpreparowaniu błony śluzowej zatok i strun głosowych. Włókna

Fig. 4 9 4 .

Fig. 4 9 4 , S z e m a t y c z n e  
p r z e d s t a w i e n i e  g ó r n e ­
go  o t w o r u  k r t a n i  w r a z  
z m i ę ś n i a m i .

1 Otwór głośni, 2 chrząstki 
nalewkowe. 3  struny głosowe, 
4 mm. obrączkowe tylne, 5 m. 
obrączkonalewkowy boczny pra­
wy, lewy oddalony, 6‘ m. nalew­
kowy, 7 m. tarczonalewkowy le­
wy, prawy oddalony, 8 chrząst­
ka tarczowa, 9 chrząstka obrącz­
kowa, 13 obrączkonalewkowy 
tylny.
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tego mięśnia biegną w około brzegu chrząstki nalewkowej i przecho­
dzą w części w włókna mięśnia nalewkowego.

S a n t o r i n i  opisał trzy mięśnie tar­
czonalewkowe, mianowicie dolny, śre­
dni i górny; m i ę s i e ń  t a r c z o n a -  
le w k o w y  d o ln y  jest wyżćj opisana 
częścią szeroką, dolną, m i ę s i e ń  tar*  
c z o n a l e w k o w y  ś r e d n i  (S a n to ­
r in i)  lub t a r c z o  n a le w k o w y  g ó r ­
n y ( T o r t  u a 1) częścią górną. M i ę ­
s i e ń  ta r  cz ona 1 e wk ow y  g ó r n y  
(S a n t o r in i )  składa się z kilku nie­
stałych pęczków, poczynaj ąnycb się 
przy wcięciu chrząstki tarczowój i bie­
gnących do części najwyżej położonej 
chrząstki nalewkowej. S(5m i h e r i n g  
zowie tę część m i ę ś n i e m  t a r c z o n a -  
le wkow vm  m n i e j s z y m .  M e r k e l  
i H e n i e  od po vyżój opisanego mię­
śnia ta rczonalewkowego oddzielają część 
wewnętrzną, położoną w samej strunie 
głosowej pod nazwą m i ę ś n i a  t a r ­
cz  on a 1 e w ko w e g o  w e w n ę t r z n e ­
go a pozostałą część zowią m i ę ś n i e m  
t a r c z o n a l e w k o w y m  z e w n ę ­

t r z n y m .

Mi ę ś n i e  c h r z ą s t e k  n a l e w ­
k o w y c h .  Odpreparowaszy błon^ 
śluzową części tylnej chrząstek na­
lewkowych. spostrzegamy dosyć

go, d błona obrączkotarczowa, b m. S ru bY pokhid  mięśni, na powierz- 
nalewkonagłośniowy,/tchawica. chni którego leżą dwa ukośnie się

krzyżujące cienkie pęczki mięśnio­
we. Pęczki te były opisane pod nazwą mi ę&ni a  n a l e w k o w e g o  
u k o ś n e g o  (musculus arytaenoid(u<s obliąuus), taraz zaś uważają je 
za część składową mięśni nalewkonagłośniowych, z któremi są ściśle 
połączone i do których są podobne tak pod względem ułożenia włó­
kien jak i działania. Przyczepiają się do końca tylnego czyli do wy* 
rostka mięśniowego chrząstki nalewkowej. Prawie w tym samym 
miejscu poczynają się włókna mięśnia nalewkonagłośniowego, rozpra­
szają się następnie ku górze, w części się również krzyżują i znikają 
w zdwojeniach nalewkonagłośniowych. Mała liczba włókien, łączą­
cych się z brzegiem górnym mięśnia tarczonalewkowego, rozszerza

Fig.  49 5.

P o w i e r z c h n i a  w e w n ę t r z n a  
l e w ć j  p o ł o w y  k r t a n i .

a Chrząstka nalewkowa, c, c chrząst­
ka obrączkowa, c chrząstka tarczowa, 
e nagłośnia. v zatoka M o r g a g  n i’ego, 
r struna głosowa prawdziwa, s ścia­
na wewnetrzna woreczka krtaniowe-
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Fig. 496.

Fig. 4 96 .  S z k i c  p o - w i e r z c h n i  
w e w n ę t r z n e i  p r a w e j  p o ł o w y  
k r t a n i  d l a  p r z e d s t a w i e n i a  
r u c h ó w  p o m i f d z y  c h r z ą s t k ą  
t a r c z o w ą  a c h r z ą s t k ą  o b r ą c z ­
k o wą .

t Chrząstka tarczowa, c, c chrząst­
ka obrączkowa a chrząstka nalewko­
wa, a ' wyrostek głosowy takowej, 
s chrząstka S a n t o r i n i ’ego? cwstru- 
na głosowa. Położenie chrząstki tar- 
ozowćj po stronie zewnętrznej chrząst­
ki obrączkowej oznaczone jest przez 
linię kropkowaną. Punkt p  oznacza 
miejsce, oznaczające położenie osi 
ruchu, cth oznacza linię kierunkową 
działania m. obrączkotarczowego, cap 
linię kierunkową dla m. obrączko- 
nalewkowego tylnego; przednia dolna 
kropkowana linia, która od przodu 
odpowiada t '  pokazuje ustawienie 
chrząstki tarczowej w czasie działa­
nia mm. obrączkotarczowych; jeżeli 
mm. nalewkowe działają w kierunku 
cap, struny głosowe zostają napięte 
w kierunku co ' przez działanie mm. 
obrączkotarczowych.

I  A  Ń, 1 8 3

si$ również ku nagłośni i opisują 
go pod nazwą mi ę ś n i a  t a r c z o -  
n a g ł o ś n i o w f e g o  (musbulus ihy- 
reoepiglotticus). Ponieważ, jak to 
wyżej widzieliśmy, górna część mię­
śnia tarczonalewkowego łączy się 
z mięśniem nalewkowym skośnym, 
powstaje przeto tym sposobem we 
wszystkich kierunkach rozszerza­
jąca się warstwa mięśniowa po­
między chrząstką tarczową, chrząst­
kami nalewkoweini i nagłośnią, 
którafcó warstwa składa feię z czę­
ści poprzednio wyżśj opisanych, 
a wedle Me r k e T a  i H e n le ’go 
nosi nazwę mi ę ś n i a  t a r c z o n a -  
le w k o  wonagł oś ni owego ( z f ew-  
scitlus thyreoaryepiglótticus).

Warstwa mięśniowa, leżąca pod 
tym cienkim pokładem mięsni na 
stronie tylnej chrząstek nalewko­
wych, składa się z poprzecznie 
przebiegających włókien mięśnio­
wych, wypełniających w zupełno­
ści tylue, wklęsłe powierzchnie 
chrząstek nalewkowych. Jestto 
mi ę s i e ń  n a l e w k o w y  (muscu- 
lus arytaenoideus s. arytaenoideus 
transuersits s. ary arytaenoideus).

D z i a ł a n i e  mi ę ś n i  k r t a n i o ­
wy c h  w e w n ę t r z n y c h .  M i ę ś n i e  
o b r ą c z k o t a r c z o  w e wywołują ruch 
obrotowy chrząstki tarczowej ku przo­
dowi i dołowi na chrząstce obrączkowej 
przy pomocy stawów znajdujących się 
między teuii chrząstkami. Przy tym ruchu 
oddalenie chrząstek nalewkowych, sie­
dzących wiele wyżej na chrząstce obrącz­
kowej od miejsca przechodzenia osi ru­
chowej, znacznie się powiększa od prze­
dniego końca chrząstki tarczowej, i tym 
sposobem strony głosowe zostają napięte.
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184 ANATOMIA OPISOWA CIAŁA LUDZKIEGO.

M i ę ś n i e  t a r c z o n a l e w k o w e  w dolnych swych częściach są anta - 
gonistami mięśni obrączkotarczowych, gdyż podnoszą przednią część chrząstki 
tarczowej i zwalniają napięcie strun głosowych; części górne mięśni, przycze­
pione wyżej do chrząstek nalewkowych, obniżają takowe.

M i ę ś n i e  o b r ą e z k o n a l e w k o w e  b o c z n e  zbliżają struny giosowe do 
linii środkowćj, zwężają głośnię, pociągając ku przodowi kąty zewnętrzne 
chrząstek nalewkowych.

M i ę ś n i e  o b r ą e z k o n a l e w k o w e  t y l n e  pociągają ku tyłowi kąty 
zewnętrzne chrząstek nalewkowych i rozciągają tylne końce strun głosowych; 
r o z s z e r z a j ą  głośnię i podnoszą jednocześnie chrząstki nalewkowe, gdyż 
przyczepiają się wyżój od stawów.

M i ę s i e ń  n a l e w k o w y  zbliża obydwie chrząstki nalewkowe ku sobie 
i obniża je  przy zupełnym przybliżeniu, a to na zasadzie budowy ich stawów 
z chrząstką obrączkową.

M i ę ś n i e  n a l e w k o n a g ł o ś n i o  we  działają w ten sposób jak po­
przednie, jednak ciągną ku dołowi nagłośnię i tym sposobem przyczyniają się 
do zupełnego zamknięcia głośni.

Badając za pomocą wziernika krtaniowego można się przekonać, że 
przy zwyczajnem oddechaniu głośnia jest szeroko otwarta, i że przy wytwarza­
nia głosek struny głosowe się stykają, co bezwątpienia zależy od działania mię­
śni obrączkonalewkowych bocznych przy współudziale mięśnia nalewkowego 
i mięśni tarczonalewkowych, do czego przyłącza się jeszcze pewien stopień 
kontrakcyi mięśni obrączkotarczowych. Przy wydawaniu wysokich tonów fistu- 
łowych regulowanie napięcia strun głosowych i obszerność głośni pozostaje 
pod wpływem działania mięśni obrączkotarczowych i tarczonalewkowych. 
Ruch chrząstki tarczowej na chrząstce obrączkowej wywołany przez mięśnie, 
który ma miejsce przy przechodzeniu głosu od tonów wysokich do nizkich, 
można łatwo zauważyć, jeżeli położymy koniec palca na błonie obrączkotar- 
ezowej. Mięsień nalewkowy i mięśnie nalewkonagłośniowe rozwijają czynność 
przy zupełnem zamknięcia głośni; nie są one jednak w stanie obniżyć zupełnie 
nagłośni, co tylko wtedy ma miejsce, jeżeli równocześnie język cofa się ku ty­
łowi i kładzie na nagłośni, jak przy połykaniu.

Ruchy krtani przy połykaniu i wytwarzaniu głosu, zależne od mięśni 
krtaniowych zewnętrznych były już poprzednio opisane (T . I. str. 2 9 7).

H e n i e  twierdzi, że z wyjątkiem mięśni obrączkotarczowych i obrączko­
nalewkowych tylnych, mięśnie krtani, mianowicie te, których włókna przebie­
gają, poziomo w przestrzeni zawai’tej pomiędzy blaszkami chrząstki tarczowej 
i powyżej chrząstki obrączkowej w całości mogą być uważane za rodzaj zwie­
racza. Z podobnym zwieraczem, w formie najprostszej otaczającym krtań, 
spotykamy się rzeczywiście w ogólności u gadów; powikłania, jakim rzeczony 
zwieracz u wyższych zwierząt kręgowych ulega, polega na tem, że włókna 
mięśniowe znajdują rozmaite punkta przyczepienia, za pomocą których licznie 
się rozdzielają.

Bł o n a  ś l u z o w a  i g r u c z o ł y  kr t ani .

B ł o n a  ś l u z o w a  krtani jest cienką, barwy blado różowo-ezer- 
wonej; w niektórych miejscach łączy się ściśle z częściami pod nią
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leżącemi, mianowicie na nagłośni i w miejscu, w którym bieży nad 
strunami głosowemi prawdziwemi; w części górnej krtani nad struna­
mi głosowemi jest bardzo czutą. W  zdwojeniach nalewko nagłośnio- 
wych i w około takowych pod błoną śluzową znajduje się tkanka 
łączna luźna, która może być łatwo infiltrowaną przez płyn i ztąd 
powstaje obrzęk głośni. Tak jak w pozostałych częściach dróg po­
wietrznych, tak i w krtani błona śluzowa pokryta jest nabłonkiem 
migawkowym, który warunkuje pornszanie śluzu ku górze. Od przodu

nabłonek migawkowy sięga dalej 
jak z tyłu i po bokach, gdyż od 
przodu sięga aż do brzegu górnego 
nagłośni, w pozostałych częściach 
wychodzi tylko nieco za struny 
głosowe. Powyżej tych miejsc spo­
tykamy się ze zwyczajnym nabłon­
kiem cylindrycznym, który powoli 
przechodzi w nabłonek płaski gar­
dziela i jamy ustnej. Na samych 
strunach zdrowych znajduje się 
także nabłonek płaski, powyżej zaś 
i poniżej nabłonek migawkowy.

Błona śluzowa krtani opatrzona 
jest licznemi g r  ucz o łam  i, w y­
dzielającymi obfitą ilość śluzu, 
a z ujściami ich spotykamy się 
wszędzie, z wyjątkiem w bliskości 
strun głosowych. Obficie szczegól­
nie znajdują się na nagłośni, w sub- 
stancyi której znajduje się przeszło 
pięćdziesiąt gruczołów złożonych, 
z których niektóre przebijają chrzą­

stkę. Pomiędzy przednią powierzchnią nagłośni, kością gnykową 
i korzeniem języka znajduje się znaczna ilość żółtawego tłuszczu, nie 
słusznie nazwanego g r u c z o ł e m  n a g ł o ś n i o w y m ,  w którym znaj­
duje się kilka gruczołków. Inna grupa gruczołów, zwana g r u c z o ł a ­
mi  n a l e w k o w e m i ,  leży w zdwojeniach błony śluzowej przed chrzą­
stkami nalewkowemi, z których kilka umieszczonych jest wzdłuż strun 
głosowych fałszywych; oprócz tego liczne gruczoły znajdują się 
w bliskości zatok krtaniowych.

Fig. 49 7.

A

Fig. 4 97 .  N a b ł o n e k  k r t a n i  
cz  ł o wi  eka .

A  N a b ł o n e k  w c a ł e j  w a r ­
s t w i e  200/ 1 .

1 Warstwa zewnętrzna, komórki 
migawkowe, 2  warstwa środkowa, 
podługowate komórki bez migawek, 
3 warstwa wewnętrzna, mniejsze, 
okrągławe komórki, 4 warstwa we­
wnętrzna błony śluzowej, 5 właściwe 
podścielisko błony śluzowej.

B P o j e d y n c z e  k o m ó r k i  n a ­
b ł o n k a  k r t a n i  2 * % .

1 Zewnętrzne komórki migawko­
we, 2  środkowe, podługowate komór­
ki, 3 wewnętrzne okrągłe komórki. 
Rysunek Fr. F i s m e r ’a.
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Fig. 498 ,

Fig. 498 .  T r z e w i a  k l a t k i  p i e r s i o w e j ,  w części według 
F r o r i e p a .  l/ i .

Naczynia i intn. szyi jak również pokrycie klatki piersiowej oddalone; 
ściana klatki w miejscu największej obszerności a w temże miejscu i lewe ptu
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co preecięte; prawe płuco zupełnie odpreparowane, pozostawione główne ga­
łęzie .oskrzeli. Osierdzie otwarte i w około serca odcięte. Przez przeoczenie 
rysownika krtań położona nieco za nisko. 1, 1 Żuchwa obustronnie przepiło­
wana, 2 k. gnykowa, 5 dolny łuk żeber, 6 chrząstka tarczowa, 7 chrząstka 
obrączkowa i w. obrączkotarczowy, 8 tchawica, 9, .9 oskrzela prawego płuca, 
10 w. gnykotarczowy, 11 gruczoł tarczowy, 12 koniec języka, 13 mm. języka, 
14 gruczoł podjęzykowy, ló prawa komórka, 16 lewa komórka, 11 prawy 
przedsionek, 77 ' lewe uszko, 18 t. płucna, 19 łuk aorty z wychodzącemi wiel- 
kiemi pniami naczyniowemi, 20 ż. główna górna z końcami żż. bezimiennych, 
21 ż. główna dolna pomiędzy przeponą a sercem, 22 , 22 powierzchnia prze­
cięcia lewego płuca, na której widać rozgałęzienia tt., żż. płucnych i oskrzeli, 
23, 23 górne końce worków opłucnej, 24 prawa jama opłucnej 25 dolna część 
lęw^j jam y opłucnej, 26 częić mięśniowa prawej strony przepony, 27 część 
ścięgnista przepony, 28 przecięty brzeg otrzewnej, 29 wątroba, 30 żołądek, 
31 sieć wielka.

N a c z y n i a  i n e r w y  k r t a n i .  T ę t n i c e  krtani pochodzą od oby­
dwóch tętnic tarczowych, z których górna należy do tętnicy szyjowej zewnę­
trznej, dolna do tętnicy podobojczykowój. Ż y ł y  wpadają do górnych, śre­
dnich i dolnych żył tarczowych. N a c z y n i a  l i m f a t y c z n e  są bardzo obfite 
i biegną do gruczołów szyjowych.

N e r w y  składają się z nerwu krtaniowego górnego i dolnego czyli 
wstecznego i pochodzą od nerwu błędnego. Nerw krtaniowy górny zaopatruje 
błonę śluzową, mięsień obrączkotarczowy a w części i mięsień nalewkowy; 
nerw krtaniowy dolny zaopatruje pozostałe mięśnie krtani.

Nerwy krtaniowe górne i dolne stron obydwóch łączą się ze sobą 
w dwóch miejscach, pod błoną śluzową gardziela za krtanią i z boku takowśj 
pod blaszkami chrząstki tarczowej.

Tchawica [(łrachea) c hr z ąś c i e l ,  wi  a t r o c i ą g ]  i jej gałęzie.

T c h a w i c a ,  wspólna droga powietrzna dla obudwóch płuc, 
jest rurą, zaczynającą się od góry przy krtani, u dołu dzielącą się na 
dwie mniejsze rury, prawe i lewe oskrzele (bronchus dexter et sini- 
sier), dla prawego i lewego płuca.

Tchawica na szyi i w klatce piersiowe] leży na linii środkowej 
ciała i rozciąga się od brzegu górnego chrząstki obrączkowej na wy- 
sekosei piątego kręgu szyjowego aż do klatki piersiowej do trzeciego 
kręgu grzbietowego, gdzie się dzieli na dwie gałęzie. Długość tcha­
wicy u dorosłego waha się pomiędzy 9 — 15 Ctin., szerokość od 1,5—  
2,7 Ctm.; długość i szerokość zależy jeszcze od wielu pojedynczych 
okoliczności, uwzględnić należy położenie krtani, kierunek i długość 
szyi. Tchawica, nie bacząc na powyższe stosunki, rozszerza się zw y­
kle w dolnym końcu, a średnica jej w ogóle większą jest u mężczyzny
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jak u kobiety. Od przodu i po bokach tchawica jest cylindryczną, 
eilną z powodu wmieszczenia w jej ściany pierścieni chrzęstnych; od 
tyłu tych ostatnich nie dostaje, zkąd ściana jest spłaszczona i błoniasta.

Tchawica prawie ze wszystkich 
stron otoczona jest tkanką łączną 
luźną, zawierającą włókna spręży­
ste, i dla tego przyczepiona dosyć 
swobodnie do części ją otaczających. 
Zarówno na szyi jak w klatce pier­
siowej od tyłu przylega do prze­
łyka, który bieży pomiędzy tcha­
wicą a kręgosłupem i ku dołowi po 
stronie lewej nieco ją pokrywa. 
Nerwy krtaniowe dolne biegną ku 
górze w kątach, utworzonych przez 
wyżej wspomniane rury.

Tchawica leży na szyi pomiędzy 
obudwoma tętnicami szyjowemi 
wspólnemi; w górnej części objęta 
jest przez płaty boczne gruczołu 
tarczowego, część zaś średnia czyli 
przesmyk gruczołu tarczowego 
przebiega poprzecznie tuż pod krta­
nią nad tchawicą. Od przodu na­
rzędzie o którem mowa pokryte 
jest przez mięśnie mostkotarczowe 
i mostkognykowe, pomiędzy mię­
śniami jednak na linii środkowej 
znajduje się podługowato rombicz- 
na przestrzeń, pokryta tylko przez 
powięź szyjową głęboką, część zaś 
powięzi szyjowej powierzchownej 
rozpięta jest pomiędzy mięśniami 
mostkoobojczykosutkowemi; oprócz 
tego przed tchawicą przebiegają 
żyły tarczowe dolne a zupełnie od 
dołu na szyi pień bezimienny i tę­

tnica szyjowa lewa, które dalej ku górze biegną z boków takowej.
W jamie piersiowej tchawica pokryta jest przez rękojeść mostka 

wraz z mięśniami mostkotarczowemi i mostkognykowemi; dalej ku

p r z e d n i e j
t c h a w i c y

Fig. 499.  S z k i c  
c z ę ś c i  k r t a n i ,  
i o s k r z e l i  1/3 .

h K . gnykową, l róg górny t' róg 
dolny obrączki tarczowej,c chrząstka 
obrączkowa, e nagłośnia, tr tchawica, 
b prawe oskrzele, b' lewe oskrzele.
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dołowi biegną przed nią żyła bezimienna lewa, początek pnia bezimien­
nego i tętnica szyjowa lewa, a jeszcze niżej łuk aorty, splot sercowy, 
i tętnica płucna w miejscu podziału na gałąź prawą i lewą. Wsunięta 
pomiędzy obydwa worki opłucnej tchawica leży pomiędzy śródpier- 
siem przedniem a tylnem.

O s k r z e l e  p r a w e  i l e w e (bronchus dexter et sinister) roz­
chodzą się znacznie w miejscu podziału tchawicy i biegną do odpo­
wiedniego płuca. Obydwa oskrzela przedstawiają pewne różnice tak 
co do długości i szerokości, jak kierunku i stosunków do części są­
siednich.

P r a w e  oskrzele jest szersze i krótsze od lewego, długość jego 
wynosi około 3 Ctm., bieży na wysokości czwartego kręgu grzbieto­
wego ku zewnątrz prawie poziomo do płuca prawego; od góry zagina 
się około niego żyła nieparzysta, biegnąca ku przodowi do żyły głó­
wnej zstępującej; prawa tętnica płucna leży z początku pod oskrze­
lem, później przed nim.

L e w e  oskrzele jest węższe lecz dłuższe od prawego, długość 
jego wynosi 4 —5 Ctm., przebiega ukośnie ku zewnątrz i ku dołowi 
pod łukiem aorty do korzenia lewego płuca, do którego wnika na 
wysokości piątego kręgu grzbietowego, wnika zatem o 2,5 Ctm. g łę ­
biej od prawego. Lewe oskrzele bieży przed przełykiem i aortą zstę­
pującą, łuk aorty bieży nad nim na lewo i ku tyłowi, lewa tętnica 
płucna leży z początku na przedniej powierzchni oskrzela a później 
nad nim; pozostałe stosunki oskrzeli do korzeni płuc i ich sposób po­
działu niżej będą opisane.

Kształt oskrzeli jest podobny do kształtu tchawicy; są one od 
przodu i z boków zaokrąglone i silne, wzmocnione przez niezupełne 
pierścienie chrzęstne; od tyłu są spłaszczone.

B u d o w a  t c h a w i c y  i o s k r z e l i .

Tchawica składa się z rusztowania sprężystego niezupełnych 
pierścieni chrzęstnych, z warstw tkanki łącznej; z włókien mięśnio­
wych i z błony śluzowej, opatrzonej gruczołami.

C h r z ą s t k i  i b ł o n y  ł ą c z n o t k a n k o w e .  Tchawica posiada 
od 16—20 pierścieni chrzęstnych; każdy przedstawia się w kształcie 
łuku mającego przeszło dwie trzecie części koła, który podobny jest 
do głoski C< Szerokość (od góry do dołu) wynosi 3— 4 Milm.ł gru­
bość 1,0— 1,5 Milm. Powierzchnia zewnętrzna jest płaska, powierz­
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Fig. 500.

ści  k r t a n i ,  t c h a w i c y  i o s k r z e ­

li V , .
h K. gnykową, t róg górny, t ' róg 

dolny chrząstki tarczo wćj, e nagło­
śnia, a chrząstka nalewkowa, nad 
nią chrząstki S an t o r in i’ego, c 
chrząstka obrączkowa, tr tchawica, 
&, b ' oskrzela.

sposobem pier­
ścienie w środku są grubsze jak 
po brzegach. Chrząstki połączone 
są ze sobą za pomocą mocnej, włó­
knistej błony. Błona jest włókni­
sta i do pewnego stopnia rozcią- 
galna i nie tylko mieści się w od­
stępach pomiędzy chrząstkami, lecz 
przedłuża się także na ich powierz - 
chnie zewnętrzne i wewnętrzne, 
tak że i te ostatnie są w nią wsu­
nięte.

Warstwa pokrywająca powierz­
chnię zewnątrzną chrząstki jest mo­
cniejsza od takiejż warstwy po­
wierzchni wewnętrznej. Od tyłu 
chrząstki nagle się kończą, a błona 
łącznotkankowa na stronie tylnej 
rozpięta jest pomiędzy końcami 
pierścieni, w tym miejscu jednak 
budowa jej jest luźniejszą.

Pierwszy pierścień, najwyższy, 
połączony za pomocą błony łą- 
cznotkowej z brzegiem dolnym 
chrząstki obrączkowej, jest zwykle 
szerszy od pozostałych i często przy 
jednym końcu podzielony. Niekie­
dy na większej lub mniejszej prze­
strzeni zlewa się z chrząstką obrącz­
kową lub drugim pierścieniem tcha­
wicy. Pierścień najniższy, leżący 
w miejscu podziału tchawicy na 
oskrzela, ma kształt właściwy; 
brzeg dolny przedłuża się ku do­
łowi i tym sposobem tworzy łuko­
wate przedłużenie pomiędzy obu- 
dwoma oskrzelami. Pierścień przed­
ostatni jest w środku nieco rozsze*-

rzony. Niekiedy końce dwóch nad sobą leżących pierścieni spajają 
się ze sobą, a nierzadko pierścienie przy końcach podzielone są na
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dwie krótkie gałęzie. Przeciwległy koniec pierścienia jest wtedy 
zwykle również podzielony, przez co nie przerywa się całość przebie­
gu równoległego. Przy pomocy pierścieni tchawica jest otwarta dla 
swobodnego przejścia powietrza do płuc.

W ł ó k n a  mi ę ś n i o w e .  Pomiędzy błoną włóknistą a błoną ślu­
zową na tylnej, spłaszczonej części tchawicy znajduje się warstwa 
jednociągła, bladoróżowawa, składająca się z włókien mięsnych gład­
kich; przyczyniają się one do zwężania tchawicy, zbliżając do siebie 
tylne końce pierścieni chrzęstnych. Włókna odpowiadające pierście­
niom przyczepiają się do końców takowych, możemy śledzić za niemi 
jeszcze na małej przestrzeni za wewnętrzną powierzchnią rzeczonych 
pierścieni.

Na zewnątrz od włókien poprzecznych spotykamy się z włókna­
mi podłużnie przebiegającemi. Poczynają się one małemi spręźystemi 
ścięgnami w części od powierzchni wewnętrznej pierścieni tchawico­
wych, w części od błony łącznotkaukowej zewnętrznej.

WTł ó k n a  s pr ę ż y s t e .  Bezpośrednio pod błoną śluzową i ści­
śle z nią zespojone przebiegają liczne, żółtawe włókna sprężyste po­
dłużne. Spotykamy się z niemi w około kanału tchawicowego na w e­
wnątrz od chrząstek i warstwy mięśniowej; wzdłuż części tylnej włó­
knistej są liczniejsze a niekiedy ułożone w dosyć ostro odgraniczone 
pęczki podłużne. Pęczki te są najsilniejsze i najobfitsze w miejscu po­
działu tchawicy. Jeżeli tchawica jest pociągnięta w kierunku długo­
ści, wtedy włókna sprężyste podłużne przyprowadzają ją znowu do 
położenia pierwotnego.

G rruczoły . Tchawica opatrzona jest bardzo licznemi gruczoła­
mi śluzowemi, wydzielina których utrzymuje takową w stanie ciągłej 
wilgotności. Grruczoły największe przedstawiają się w kształcie cia­
łek małych, okrągławych, soczewkowatych, wmieszczonych w tylną 
śoianę tchawicy na powierzchni zewnętrznej błony łącznotkankowej, 
lub też znajdujemy je w* małych lukach, otoczonych przez dopiero co 
wspomnianą błonę. Są to gruczoły gronkowato ułożone, których prze­
wody wywodzące przechodzą przez błonę mięśniową ku przodowi 
i otwierają się na powierzchni wewnętrznej błony śluzowej, na której 
możemy zauważyć znaczną ilość małych otworków.

Grruczoły podobne lecz mniejsze znajdują się pomiędzy pierście­
niami chrzęstnemi i na wewnątrz od błony włóknistej. Nakoniec tuż 
pod błoną śluzową spotykamy się z bardzo małemi gruczołkami.

B ł o n a  ś l u z o w a .  Błona ta wstanie zdrowym jest gładka 
i bladoczerwonawa, przy napływach krwi i zapaleniach przybiera
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barwę purpurową lub karminowo-pąsową. Pokryta jest nabłonkiem 
migawkowym, który poruszając się, jak to łatwo można zauważyć 
u zwierząt, stara się posuwać śluz ku górze do krtani. Nabłonek jest 
warstwowy, na kilku warstwach komórek owalnych z wyraźnemi 
jądrami ustawione są komórki cylindryczne z migawkami.

N a c z y n i a  i n e r w y .  T ę t n i c e  tchawicy pochodzą głównie 
z tętnic tarczowych dolnych. Gałęzie większe przebiegają na pewnej 
przestrzeni wzdłuż tchawicy i tworzą następnie siatki powierzchowne 
z okrągłemi ścianami. Żyły wlewają się do sąsiedniego splotu żył 
tarczowych. N e r w y  pochodzą z pnia i gałęzi wstecznej nerwu błę­
dnego i od nerwu wspułczulnego.

B u d o w a  o s k r z e l i  podobną jest we wszystkich częściach 
składowych do budowy tchawicy. Pierścienie chrzęstne, od tyłu ró­
wnież niezupełne jak tchawicy, są krótsze i węższe. Liczba pierścieni 
w prawym oskrzelu waha od 6— 8, w lewym od 9— 12.

N a c z y n i a  oskrzeli składają się z pni właściwych do nich wcho­
dzących i wychodzących; n e r w y  pochodzą z tego samego źródła 
co i nerwy tchawicy.

P ł u c a  i o p ł u c n e .

P ł u c a ,  z których jedno leży po stronie prawej serca i wielkich 
naczyń, drugie po stronie lewej, zajmują większą część jamy klatki 
piersiowej i w czasie życia stykają się zawsze ze ścianami takowej. 
Każde płuco przytwierdzone jest na stosunkowo małej przestrzeni 
powierzchni wewnętrznej za pomocą k o r z e n i a  p ł u c a  (radix pul- 
monis) i za pomocą cienkiego, włóknistego zdwojenia, biegnącego ku 
dołowi od korzenia. Zresztą płuco jest swobodne a powierzchnia jego 
osłonięta błoną surowiczą, która tak dobrze należy do płuca jak i do 
odpowiedniej jemu części klatki, a która się zwie o p ł u c n ą ;  odpo­
wiednio dwom płucom odróżniają opłucną prawą i lewą.

Op ł u c n e ,  o p ł u c n i e ,  l ub b ł o n y  o p ł uc ne ,  p i e r s i o w e ,  
k o ł o ź e b r o w e ,  ż e b r o we .

(Pleurae).

O p ł u c n e  są to dwie błony surowicze, zupełnie od siebie od­
dzielone, tworzące dvya zamknięte worki, wyścielające prawą i lewą
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jamę klatki piersiowej, a które łącząc się prawie na linii środkowej 
tworzą tak zwane śródpiersia; od tych miejsc zaginają się na korzenie 
i całą powierzchnię płuc.

Każda opłucna składa się z c z ę ś c i  t r z e w i o w e j  (pars risce- 
ralis) i c z ę ś c i  ś c i e n n e j  (pars parietalis). Część trzewiowa, zwana 
także o p ł u c n ą  p ł u c n ą  (pleura pulmonalis), otacza całe płuco; część 
ścienna wyścieła powierzchnie wewnętrzne żeber i odstępów między­
żebrowych (o p ł u cn a ż e br o w a—pleura costalis), pokrywa górną, 
wypukłą powierzchnię przepony ( o p ł u c n a  p r z e p o n o w a  -pleura  
diaphragmatica), przyczynia się do utworzenia śródpiersia i w części 
pokrywa osierdzie ( o p ł u c n a  o s i e r d z i o w a —pleura pericardiaca).

Ś r ó d p i e r s i e  (mediastinum), przegroda pomiędzy obudwoma 
jamami opłucnej, utworzona jest przez zagięcie każdego listka opłu­
cne] od przedniej ściany klatki przy osierdziu do korzenia płuca, a ztąd 
ku tyłowi do kręgosłupa; przedstawia zatem każdostronnie tę część 
opłucnej, która jest rozpięta pomiędzy mostkiem a stosem kręgowym 
gdzie właśnie wciskają się korzenie płuc. Przy korzeniu płuca część 
opłucnej trzewiowa łączy się z częściami ściennemi. Obydwa śród­
piersia, mianowicie strony prawej i lewej, stykają się na linii środ­
kowej powierzchniami do siebie zwróconemi lecz tylko na miejscu 
bardzo ograniczonem, a prawie na całej rozciągłości wszerz i wzdłuż 
tworzą pomiędzy sobą przestrzeń, w którą wmieszczona jest pewna 
liczba narzędzi klatki piersiowej; przestrzeń ta zowie się j a mą  ś r ó d ­
p i e r s i a  (cavum mediastini). W jamie śródpiersia odróżniają zwykle 
dwie części oddzielone niezupełnie przez korzenie płuc, które to części 
noszą nazwę śró d pi er si a pr z e dn i eg o i t y l n e g o  (mediastinum 
anticum et posticum). Niektórzy anatomowie dzielą jamę śródpiersia 
na przednią, średnią i tylną. Poniżej korzenia płuca śródpiersie tw o­
rzy trójkątne zdwojenie, biegnące od korzenia płuca do przepony, 
przy korzeniu wązkie, przy przeponie szerokie, noszące nazwę wi ę -  
zu p ł u c n e g o  (ligamentum pulmonale).

Najważniejszem narzędziem, wmieszczonem w śródpiersie, jest 
serce, które wraz z początkami wielkich naczyń otoczone jest wła­
snym, surowiczym workiem— osierdziem. Leży w dolnej części śród­
piersia przedniego, a wedle innych w śródpiersiu średniem i rozpycha 
najwięcej obydwa śródpiersia. Przed nim w dolnej części śródpiersia 
nie leżą żadne narzędzia.

W górnej części śródpiersia przedniego mieści się grasica lub 
jej szczątki, wielkie naczynia żylne, biegnące od góry do serca, prze­
dnia część łuku aorty wraz z gałęziami z niej wychodzącemi, nerwy
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przeponowe, biegnące z boków osierdzia. Przednia jama śródpiersia 
ma prawie tę samą wysokość co i mostek, jama śródpiersia tylnego 
jest wyższą; prawie w środku jama śródpiersia przedniego jest naj­
węższą, tutaj stykają się bardzo często obydwa śródpiersia.

Jama śródpiersia tylnego posiada wysokość części grzbietowej 
kręgosłupa, a obszerność jej nie różni się bardzo od jamy śródpiersia 
przedniego. $a granicy pomiędzy częścią przednią i tylną (wedle 
innych śródpiersie średnie) leży tchawica, która, jak to dopiero mó-

Fig. 501.

Fig. 501 .  P r z e c i ę c i e  p o p r z e c z n e  j a m y  k l a t k i  p i e r s i o w e j 
p ł o d u  d l a  p r z e d s t a w i e n i a  p r z e b i e g u  o p ł u c n e j .

Szkic przedstawia połowę dolną widzianą z góry; cięcie przebiega pra­
wie poziomo przez przedni odstęp pomiędzy 5 a 6 żebrem, s Mostek, c siódmy 
krąg grzbietowy, h prawa, h' lewa komórka serca, oe przełyk, pn n. błędny, 
na zewnątrz od oe i pa  korzenie płuc; a aorta, va żyła nieparzysta, d przewód 
piersiowy, 1  osierdzie sercowe, 2  osierdzie śeienne, 2 '  jama osierdzia, 3  opłu­
cna, okrywająca płuca a przy korzeniach płucnych zaginająca się w śródpier­
sia, 3' jamy opłucnych, 4 opłucna ścienna, cc ściana zewnętrzna klatki 
piersiowój.

wiliśmy wyżej, bieży od szyi do korzeni płuc, i dla tego przebiega 
tylko przez górną część jamy; za nią bieży przełyk, w części dotyka­
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jąc kręgosłupa, w dolnej części zaś oddzielony od ostatniego przez 
aortę zstępującą; z przełykiem stykają się obydwa nerwy błędne, 
a z boku aorty zstępującej przebiegają po stronie lewej żyła niedo- 
wtórna, po prawej żyła nieparzysta wielka, obydwie do wysokości 
korzeni płuc. W  odstępie pomiędzy żyłą nieparzystą wielką i aortą 
w części dolnej leży przewód piersiowy, który ku górze zwraca się 
powoli za aortą w stronę lewą śródpiersia tylnego.

Oprócz wyżej wspomnianych części, w śródpiersiu mieszczą się 
jeszcze drobniejsze naczynia, nerwy, gruczoły limfatyczne i tłuszcz.

Część górna każdego worka opłucnej, obejmująca wierzchołek 
odpowiedniego płuca, wciska się w kształcie wypuklenia stożkowate­
go ku szyi przez otwór klatkowy górny i wystaje nad pierwszem 
żebrem 3—4 ctm. pod mięśniami dźwigaczami klatki i od góry przez 
nie pokryta. Według S i b s o n ’a mały pęczek mięśniowy, poczynają­
cy się od wyrostka poprzecznego ostatniego kręgu szyjowego, łączy 
się z kopułowatą powięzią —  p o w i ę z i ą  w e w n ą t r z k l a t k o w ą  
(fascia endothoracica)—która przyczepia się do brzegu górnego pierw­
szego żebra i tym sposobem pokrywa wierzchołek worka opłucnej. 
W  ogóle prawy worek opłucnej sięga nieco wyżej na szyi jak lewy, 
chociaż na zasadzie poszukiwań Hu tchi  nso n’a stosunku tego nie 
należy uważać za stały. Od przodu a w środku mostka obydwa wor­
ki opłucnej stykają się prawie zupełnie na małej przestrzeni, a nawet 
niekiedy wzajemnie się pokrywają. Przy dolnym końcu mostka pra­
wy worek zbacza niewiele na zewnątrz, lewy odepchnięty jest daleko 
przez serce od linii środkowej. Od dołu worki opłucnej nie sięgają aż 
do początków przepony; przechodzą daleko wyżej z tej ostatniej na 
ścianę klatki, tak że część przepony łączy się bezpośrednio ze ścianą 
klatki piersiowej. Odpowiednio wyższemu wzniesieniu przepony po 
stronie prawej i prawy worek opłucnej jest krótszy od lewego, jest 
za to jednak obszerniejszy od tego ostatniego. W  linii pachowej we­
dług L u s c h k a ’i prawy worek opłucnej sięga zwykle do dziewiąte­
go żebra, lewy do dziesiątego, z podaniem tym zgadzają się i moje 
poszukiwania.

B u d o w a .— Opłucne posiadają zwyczajne własności błon suro­
wiczych, t. j. składają się z podścieliska łącznotkankowego, opatrzo­
nego na powierzchni swobodnej komórkami nabłonkowemi. Części 
opłucnej, najbliżej żeber leżące, są najgrubsze i mogą być łatwo od­
dzielone od żeber i odstępów międzyżebrowych. W  tych miejscach 
są wzmocnione przez dosyć grubą warstwę tkanki podsurowiczej. Na 
osierdziu i przeponie opłucna jest cieńszą i ściślej się łączy z temi
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częściami; na powierzchni płuc jest najcieńszą i najmocniej przy­
legającą.

Ł u s c h k a  opisuje nerwy w opłucnej, za któremi można śledzić do 
nerwu przeponowego i współczulnego, a K o l l i k e r  wykazał, że do opłucnej 
przebiegają nerwy wraz z naczyniami oskrzelowemi.

Pł ue a .
(Pulmones).

Każde p ł u c o  posiada kształt stożka, którego powierzchnia pod­
stawowa zwrócona ku dołowi, strona zaś wewnętrzna spłaszczona lub 
lekko wydrążona. P o d s t a w a  p ł u c a  (basu pulmonis, s. superficies 
inferior, s. diaphragmatica) jest szeroka, wydrążona, spoczywa na 
sklepieniu przepony, do którego ściśle przylega i ograniczona jest 
przez brzeg wewnętrzny wklęsły i zewnętrzny wypukły. Brzegiem 
cienkim, ostrym— b r z e g i e m  d o l n y m  (margo inferior, s. convexus) 
wsuwa się w kąt pomiędzy przeponę i żebra, a ku tyłowi i ku ze­
wnątrz sięga dale] jak ku przodowi i linii środkowej. W i e r z c h o ł e k  
(apex pulmonis), kopułowato zaokrąglony, wystaje za brzeg pierwsze­
go żebra aż do dolnej części szyi; tutaj bieży nad nim, oddzielona 
tylko opłucną, tętnica podobojczykowa, będąca przyczyną małego 
wgniecenia.

P o w i e r z c h n i a  z e w n ę t r z n a  p ł u c a  (superficies externa, s. 
convexa, s. costalis), poruszająca się na ścianach klatki, jest gładka, 
wypukła i znaczne] rozległości, odpowiada bowiem powierzchni wklę­
słej żeber i chrząstek żebrowych. Przechodzi bezpośrednio w p o ­
w i e r z c h n i ę  t y l n ą  lub b r z e g  t y l n y  (margopost er ior s. obtusus), 
który przedłuża zaokrąglenie ku tyłowi, i wmieszczony jest pomię­
dzy kręgosłup i żebra-, w tem miejscu płuco jest najgrubsze. B r z e g  
p r z e d n i  (margo anterior, s. acutus) pokrywa osierdzie, jest cienki
o ostrym brzegu, dotykającym jamy śródpiersia przedniego, a przy 
wdechaniu oddzielony od takiegoż brzegu drugiego płuca tylko przez 
cienkie listki opłucnej.

P o w i e r z c h n i a  w e w n ę t r z n a  (superficies interna, s. car- 
diaca, s. mediastinalis) jest wklęsła i w części odpowiada wypukłości 
osierdzia. Na tej powierzchni, nieco powyżej środka płuca a bliżej 
powierzchni tylnej jak przedniej wchodzą i wychodzą oskrzela i na­
czynia i tym sposobem tworzą korzeń płuca (radix s. hilus s. porta 
pulmonis).

1 9 6  ANATOMIA OPISOWA CIAŁA LUDZKIEGO.
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Fig. 5 0 2 .  W i d o k  o g ó l n y  p ł u c .
Płuca wyjęte z klatki piersiowej, nadęte i nieco rozsunięte. A Płuco 

prawe, B  lewe. 1 Tchawica, 2 oskrzele prawe, 3  lewe, 4 zraz górny płuca 
prawego, 4 ' zraz górny płuca lewego, 4"  języczkowaty dolny odcinek tego 
zraza, 5 zraz średni płuca prawego, nie zupełnie oddzielony od zrazu górnego, 
8 zraz dolny prawego płuca, 6 ' zraz dolny lewego płuca, 7, V  wierzchołki 
obudwóch płuc, 8, 8' rowki, odpowiadające przebiegowi naczyń podobojczy- 
kowych, .9 wcięcie sercowe płuca lewego, 10, 10' powierzchnie dolne wklęsłe 
obudwóch płuc, 11,11 ,11  zraziki płuc, obydwazewnętrzne 11 mieszczą się przy 
zewnętrznych, wypukłych sklepieniach płuc, wewnętrzne 11 na ostrych we­
wnętrznych brzegach.— Rysunek Fr. F i s  raer ’ a.

PŁUCA I OPŁUCNE. 19 7

Każde płuco podzielone jest przez długą i głęboką szczelinę, 
zwaną w c i ę c i e m  m i ę d z y z r a z o w em {incisura interlobulans S" 
interlobaris), biegnącem od góry i tyłu ku dołowi i przodowi, na 
część górną i dolną. Szczelina poczyna się przy brzegu wewnętrznym 
oddalona od wierzchołka 7— 8 ctm., bieży ukośnie ku dołowi do kąta 
przedniego dolnego i przechodzi znowu przez powierzchnię zewnętrzną 
ku wewnątrz do okolicy korzenia płuca. Z r a z  g ó r n y  (lobus supe~

Fig. 502 .
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198 ANATOMIA OPISOWA CIAŁA LUDZKIEGO.

rior) t. j. część narzędzia w mowie będącego nad szczeliną położona 
jest mniejszą od części dolnej i ma kształt ukośnie odciętego stożka 
z wydłużonym wierzchołkiem dolnym, podczas gdy z r az  d o l n y  
(lobus inferior), większy, ma kształt więcej czworokątny. Na pra­
wem płucu spotykamy się oprócz tego jeszcze z inną szczeliną, która 
od głównej bieży ku górze i przodowi do brzegu przedniego i tym 
sposobem odgranicza część trzecią małą, zwaną z r a z e m ś r e d n i m 
(lobus medius), który w postaci ostrokątnego kawałka leży pomiędzy 
obudwoma zrazami większemi. Płuco lewe, nieposiadające zraza śre­
dniego, jest opatrzone przy brzegu przednim wcięciem, zwanem 
w c i ę c i e m  s e r c o w e m  (incisura cardiaca), obejmującem osierdzie 
wraz z sercem. Wcięcie to powstaje przez gwałtowne cofnięcie się 
ku tyłowi brzegu przedniego przy dolnej połowie mostka, zkąd two­
rzy się kawałek płuca w kształcie języka, wystająca ku dołowi 
a niekiedy i na wewnątrz.

Oprócz tych różnic pomiędzy obudwoma płucami spotykamy się 
jeszcze z innemi. Płuco prawe jest krótsze i szersze od lewego, co 
właściwie ztąd pochodzi, że długość po stronie prawej jest zmniejszo­
na przez znaczniejsze posunięcie przepony ku górze, po stronie lewej 
zaś szerokość ograniczona jest przez wsunięcie serca. Ten ostatni sto­
sunek tak dalece wpływa na zmniejszenie wielkości wziętej w cało­
ści, że objętość płuca prawego jest o wiele większą od lewego.

Przy wierzchołkach i brzegach tylnych objętość płuc dokładnie 
odpowiada granicom worków opłucnych, w których jest zawarta; 
stosunek ten zmienia się przy brzegach przednich i dolnych. Brzegi 
przednie wsuwają się o wiele dokładniej w czasie wdechania pomiędzy 
opłucną żebrową iśródpiersiową, w czasie wydechaniakurczą się znowu 
mniej lub więcej; podobnie brzegi dolne w czasie wdechania posuwają 
się ku dołowi pomiędzy opłucną żebrową i przeponową, przy silnem 
jednak tylko wdechaniu wypełniają przestrzeń aż do miejsca zagięcia 
opłucnej.

Waga p ł u c  zmienia się stosownie do ilości krwi, śluzu, płynu 
surowiczego i t. d., które przypadkowo się znajdują, dalej zależną jest 
mniej lub więcej od stosunków przedśmiertnych, jak również od wie­
lu innych przyczyn. Waga, przyjęta średnio dla obudwóch płuc, 
wedle oryginału angielskiego waha się pomiędzy 1100 a 1250 gramami, 
według K ra u s e ’go średnia waga u mężczyzn wynosi 1350grammów, 
u kobiet 1050 grammów. Stosunek wagi pomiędzy prawem i lewem 
płucem jest 11:10. Płuca nie są bezwzględnie cięższe u mężczyzny 
jak u kobiety, lecz są także cięższe w stosunku do wagi ciała, chociaż
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i tutaj ze znacznemi spotykamy się wahaniami. Stosunek wagi wy­
nosi według K r a u s e ’go 1/4o :1/5o-

W edle poszukiwań R e i d ’a i H u t c h i n s o n a  u 29 mężczyzn i 21 ko­
biet i moich u 2 1  m ę ż czyzn  i 16 kobiet, u których żadnych ważniejszych 
zmian w płucach nie znaleziono, waga średnia wynosi:

M ę ż c z y z n a  K o b i e t a
R e i d i H u t -  H o f f m a n n .  R e i d i H u t -  H o f f m a n n ,

c h i n s o n .  c h i n s o n .

Płuco prawe 720  grammów 6 45  grainmów 5 10  grammów 476  gram.
Płuco lewe 6 3 0  g r a m m ó w  5 4 8  grammów 4 50  grammów 39 5 gram.

1 3 5 0  119 3  9 60  871

Zatem według R ei d a i H u t c h i n s o n ’a stosunek wagi pomiędzy pra­
wem i lewćin płucem u mężczyzn ma się jak 8 : 7, u kobiet jak 1 7 : 1 5 ;  wedle 
moich poszukiwań stosunek u mężczyzn jak 7 : 6 ,  u kobiet jak 2 9 : 2 4 .

W edług poszukiwań R e i d ’a i H u t c h i n s o n ’a stosunek wagi płuc do 
wagi ciała u mężczyzn ma się jak 1 : 37,  u kobiet jak 1 : 4 3 .

W i e l k o ś ć  i o b j ę t o ś ć  s z e ś c i e n n a  zależy bardzo od stopnia 
każdorazowego rozszerzenia i dla tego jest tak zmienna, że nie mo­
żna jej zmierzyć w sposób zwyczajny. Niemniej jednak jest ważną 
znajomość ilości powietrza, jaką może zawierać narzędzie w mowie 
będące wśród danych warunków; podania rozmaitych badaczy w tym 
kierunku są bardzo zmienne. Według Grood w y n a  pozostała ilość 
powietrza w płucu po silnem wydechaniu wynosi 109 cali sześcien­
nych (2000 CCtm.), po zwyczajnem wydechaniu 170 cali sześcien­
nych (3400 CCtm). Ilość zwyczajnie wdechanego powietrza wynosi 
według tegoż badacza 16—20 cali sześciennych (320—400 CCtm.). 
Wedle licznych poszukiwań H u t c h i n s o n ’a u mężczyzny średniej 
wielkości ilość powietrza wydalonego po silnem wdechaniu przy silnem 
wydechaniu wynosi 225 cali sześciennych (4500 CCtm.). Hut c h i n -  
s on różnicę tę w zawartości powietrza płuc nazwał p o j e mn o ś c i ą  
ż y c i o w ą .  Jeżeli do tego dodamy ilość powietrza, jaka wedle Go od- 
w y n a  pozostaje w płucach po silnem wydechaniu, wtedy przekona­
my się, że pojemność płuc u mężczyzny średniej wielkości wynosi 
w ogóle 334 cali sześciennych (6700 CCtm.).

Według obrachowań M e i s s n e r ’a (patrz Anat. H e n le ’go) śre­
dnie wielkości pojemności płuc u wielkiego, silnego mężczyzny 
wynoszą:
1) po zwyczajnem wdechaniu 173 do 188 c. sześ.(3400—3700 CCtm.)
2) „ „ wydechaniu 163 „ „ (3200 CCtm.)
3) „ najgłębszem wdechaniu 250 do 310 „ „ (5 0 0 0 -6 2 0 0 CCtm.)
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4) po najgłębszem wydechaniu 50 do 75 o. sześ. (1000 —1500 CCtm.)
5) Po śmierci przed otwarciem

opłucnej 75 „ 100 „ „ (15 0 0 -2 0 0 0  CCtm.)
Według Le F o r t a  średnia ilość powietrza opróżniającego płu­

ca po śmierci przy otwarciu klatki piersiowej wynosi 750 CCtm; 
w płucach pozostaje jeszcze 880 CCtm.

H u t c h i n s o n  przekonał się, że pojemność życiowa płuc stoi 
w dosyć prostym stosunku do wielkości osobników; podaje, że po­
jemność z przybytkiem każdego cala wielkości ciała wyżej 5 stóp 
wzrasta o 8 cali sześciennych. Stosunek do wagi ciała nie wzrasta 
tak prawidłowo; wedle niego pojemność życiowa zwiększa się od 
105 do 155 funtów’ z każdym funtem o jeden cal sześcienny, w podo­
bnym stosunku pojemność powiększa się aż do 200 funtów wagi ciała. 
Od 15 do 35 roku życia pojemność płuc powiększa się wraz z czyn­
nością i wzrostem ciała, od tego czasu aź do 65 roku zmniejsza się 
z każdym rokiem prawie o jeden cal sześcienny.

Pojemność życiowa nie stoi w żadnym stosunku z wielkością 
klatki piersiowej, jak również z jej obwodem i objętością sześcienną, 
a rzeczywiście zależy od rozległości ruchów klatki i własności płuc. 
Przy obecności suchot płucnych pojemność w skutku zmian w płu­
cach może się zmniejszyć od 10— 70% . Przejście z położenia stoją­
cego w siedzące jest połączone ze zmniejszeniem pojemności życiowej 
płuc. U jednego osobnika przy staniu pojemność wynosiła 260 cali 
sześciennych, przy siedzeniu 255, przy leżeniu na grzbiecie 230, przy 
leżeniu na brzuchu 200. Po obfitej biesiadzie pojemność zmniejsza się 
od 10— 20 cali sześciennych.

T k a n k a  p ł u c n a  jest lekka, dziurkowata gębczasta i pływa 
w wodzie. Przeciwnie u płodu, przed rozpoczęciem aktu oddechania, 
tak jak przy pewnych zmianach wywołanych uciskiem, chorobą i t. d ,, 
tkanka w mowie będąca tonie w wodzie. Ciężar właściwy płuca zdro­
wego waha się od 0,345— 0,746, jeżeli płuco jest silnie rozszerzone 
wynosi tylko 0,126; ciężar właściwy płuca oswobodzonego zupełnie 
z powietrza wynosi wedle K r a n s e g o  od 1,045 — 1,056, Grniotąc 
płuco pomiędzy palcami wyradza się uczucie, trzeszczenia i słychać 
szmer trzeszczący, wywołany uchodzeniem powietrza z tkanki. Na­
cinając płuco, takowe zapada, przy czem również daje się słyszeć 
szmer wyżej wspomniany, wydziela się płyn czerwonawy śluzowo 
surowiczy w większej lub mniejszej ilości, pochodzący w części ze 
śluzu najdelikatniejszych oskrzeli i pęcherzyków, w części z płynu
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wylanego do tkanki; w częściach niżej położonych płyn ten znajduje 
się zawsze w obfitej ilości.

Tkanka płucna posiada wielką sprężystość; w skutku tego kur­
czy się i traci trzecią część swej objętości, jeżeli klatka piersiowa zo­
staje otwarta, gdyż tym sposobem rzeczona tkanka traci obronę prze­
ciw wpływom powietrza atmosferycznego, którąto obronę stanowi 
właśnie ściana klatki piersiowej. Również rozdęte pęcherzyki zapa­
dają, jeżeli utorujemy powietrzu drogę do uchodzenia.

W  młodości płuca są b a r w y  blado-różowo-czerwonej, którąby 
można porównać z pianą krwi, w miarę wieku stają się ciemniejsze 
i pokryte są plamami i smugami koloru ciemno-szaro-szyfrowatego.

Istota ciemno barwiąca w smugach zawarta składa się z dro­
bnych ziarnek i ich nagromadzeń, które, nieobjęte komórkami w tkan­
ce łącznej, znajdują się w największej ilości w bliskości powierzchni, 
mniej zaś w częściach głębiej położonych. Ilość ich z wiekiem się po­
większa, a u kobiet jest mniejsza, jak u mężczyzn. U kamieniarzy 
i robotników w kopalniach węgla znajdujemy w płucach znaczne ilości 
istoty barwiącej; u tych ostatnich zdaje się ona być mięszaniną pyłu 
węglowego i barwnika. W  wielu wypadkach znajdujemy barwnik 
u osobników młodych odpowiednio przebiegowi żeber w szeregi uło­
żony. W gruczołach oskrzelowych spotykamy się również z podobną 
istotą barwiącą.

K o r z e n i e  płuc

Każdy k o r z e ń  p ł u c a  składa się z oskrzela, wielkich naczyń 
krwionośnych, nerwów, naczyń i gruczołów limfatycznych, zespojo- 
nych razem tkanką łączną i osłoniętych opłucną.

Korzeń prawego płuca leży za żyłą główną zstępującą i za czę­
ścią prawego przedsionka, pod żyłą nieparzystą, która się nad nim 
zagina, biegnąc do żyły głównej zstępującej. Korzeń lewego płuca 
bieży pod łukiem aorty a przed aortą zstępującą. Nerw przeponowy 
bieży przed a nerw błędny za każdym korzeniem płuca, więzy zaś 
płucne od ich brzegów dolnych przebiegają ku dołowi. Tchawica 
wraz z oskrzelami, naczynia i gruczoły limfatyczne leżą na jednej 
płaszczyznie za naczyniami krwionośnemi; tętnica płucna leży przed 
oskrzelem, w części się z nim styka, żyła płucna leży dalej ku przo­
dowi. Sploty nerwu błędnego, z których tylny jest największy, leżą 
tuż pod opłucną z przodu i z tyłu korzeni płucnych.
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Stosunek oskrzeli do naczyń płucnych nie jest jednakowy po 
obydwóch stronach. Po stronie prawej oskrzele leży najwyżej, a tę­
tnica płucna bieży nieco niżej przed nim, po stronie lewej tętnica 
płucna leży wyżej, a oskrzele przechodzi ukośnie pod łukiem aorty.

Zanim oskrzele wejdzie do miąższu płuc, dzieli się na dwie gałęzie, 
na górną i dolną, z których jedna bieży do zraza górnego, druga do 
dolnego. Gałąź dolna obustronnie jest silniej rozwinięta, po stronie 
prawej odchodzi od niej gałązka dla zraza średniego.

Tętnica płucna, nim wniknie do odpowiedniego sobie płuca, dzieli 
się również na dwie gałęzie, z których dolna, zraz dolny zaopatrują­
ca, jest większa. Gałązka dla zraza średniego płuca prawego wycho­
dzi z gałęzi głównej górnej. Obydwie żyły płucne przedstawiają ta­
kie same stosunki.

B u d o w a  pł uc .

Pod powłoką opłucnej, dopiero co opisanej a pokrywającej 
równomiernie powierzchnie płuc, leży błona łącznotkankowa, cienka 
opatrzona licznemi włóknami sprężystemi, będąca w ścisłym związku 
z pęczkami tkanki łącznej wnętrza płuca, a którą uważają za warstwę 
głęboką opłucnej; u niektórych zwierząt jest silniej rozwiniętą i two­
rzy jednolitą błonę sprężystą.

Z r a z i k i  (lobuli).— Miąższ płucny składa się z bardzo licznych 
drobnych zrazików, przyczepionych do rozgałęzień delikatnych 
oskrzeli i połączonych przez pęczki tkanki łącznej. Zraziki są rozmai­
tej wielkości, mniejsze łączą się z większemi; stykająsiępowierzchnia­
mi spłaszczonemi i zespojone są ściśle ze sobą, z oskrzelami i naczy­
niami płucnemi; zraziki wystające na powierzchni płuca posiadają 
średnicę od 5— 10 milm. Chociaż są zupełnie zespojone ze sobą za po­
mocą pęczków tkanki łącznej, można je jednak dokładnie rozróżnić, 
gdyż pomiędzy niemi znajdują się maleńkie rowki, w których prze­
biegają naczynia. U młodych zwierząt i płodów ludzkich można je 
nawet odddzielió przy preparowaniu. Każdy zrazik może być uważa­
ny za płuco w miniaturze, gdyż do budowy zrazika wchodzą te same 
części składowe co i do budowy płuca, a do ukształtowania każdego 
pojedyńczego zrazika wchodzą rzeczywiście wszystkie te części, któ­
re się przyczyniają do utworzenia całego narzędzia; każdy bowiem 
składa się z małego oskrzela z pęcherzykami, z naczyń płucnych 
i oskrzelowych, naczyń limfatycznych, nerwów i tkanki między pę­
cherzykowej.
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O s k r z e l a .  Grłówne gałęzie oskrzeli do płuc wchodzące dzielą, 
się na gałązki drobniejsze niniejszej średnicy, a podział ten coraz da­
lej się uskutecznia, tak że w końcu powstają coraz mniejsze g a ł ę z i e  
o s k r z e l o  we czyli o s k r z e l k i  (bronchia), które się rozchodzą we 
wszystkich kierunkach, nie tworząc nigdzie zespojeń, kończą się od 
siebie otłdzielone w miąższu płuc. Zwykle podział jest dychotomiczny, 
niekiedy jednak wychodzą trzy gałęzie wspólnie, a często ze ścian 
gałęzi głównych wychodzą gałązki na strony. Grałęzie większe od­

dzielają się pod kątem
Fig. 5 0 3 .  , ,& mniej ostrym, jednakże

im dalej gałązki oddzie­
lają się od gałęzi g łó ­
wnych i im drobniej­
sze są rozgałęzienia, tem 
kąty podziału są ostrzej­
sze. Gdy podział dojdzie 
do pewnego oznaczone­
go stopnia, wtedy spo­
tykamy się już z bardzo 
małemi oskrzelkami, 
które zowią o s k r z e l ­
k a m i  z r a z i k ó w ,  
wchodzą one do zrazi 
ków płuc, w nich ule­
gają dalszemu podziało 
wi i kończą się lejko- 
watemi lubstożkowate- 
mi ślepo zakończonemi 
rozszerzeniami, zwane- 

mi le j kami  (infandibula s. vesicalae), na każdym zaś z lejków osadzo­
na jest pewna ilość półkulistych woreczków, zwanych p ę c h e r z y k a ­
mi p ł u c n e mi  (aheoli s.cellulaeyulmonales s.aereaes. Ma l p i g h i i ) .

O s k r z e l k i  w płucach od tyłu nie są spłaszczone jak tchawica 
i jej główne gałęzie, lecz przedstawiają się w kształcie dosyć dokła­
dnie okrągłych rurek; ściany ich składają się z tych samych części 
składowych co i oskrzeli większych z tą różnicą tylko że powoli stają 
się węższe i cieńsze i ulegają pewnym niewielkim zmianom w ułoże­
niu. C h r z ą s t k i  nie przedstawiają się w kształcie niezupełnie zam­
kniętych pierścieni, nie obejmujących jedną część rurki, lecz tworzą 
rozmaitej wielkości nieregularne blaszki, rozsiane we wszystkich

Fig. 503 .  P r z e c i ę c i e  r ó w n o l e g ł e  p o ­
w i e r z c h n i  p ł u c  n o w o r o d k a  5o/ l .

Cięcie przechodzi w części przez miąższ płuc 
daleko od powierzchni, tak że widać tylko belecz- 
ki pęcherzyków; w części zachowana jest powierz­
chnia i nabłonek opłucnej, który wydaje się nieco 
zmętnionym. Rysunek Fr. F i s m e r  a.
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częściach ścian y . K aw ałeczk i chrząstek stale najsilniej są rozw inięte  

w tych  m iejscach, w k tórych  oskrzelki się dzielą; tutaj tw orzą w k lę ­

słe  linie, do w ew nątrz w ysta jące . O w e k aw ałeczki ch rząstkow e coraz  

bardziej m aleją i m ożna za niemi śledzić aż do w łó k n istych  końców  

oskrzelek . B ł o n a  w ł ó k n i s t a  rozciąga się aż do najdelikatn iejszych  

rozgałęzień , staje się przytem  coraz cieńszą i zmienia się w końcu na 

tkankę łączn ą luźną. Z b ł o n ą  ś l u z o w ą  sp o ty k a m y  się w c a ły m  

przyrządzie  dróg p ow ietrznych , łą c z y  się ona z w ysłan iem  w ew n ętrzn em

pęcherzyków , coraz b ar-
Fig. 504 .

\ m 4

S  I

Fig. 504 .  S z e m a t  p r z e c h o d z e n i a  
o s k r z e l e k w l e j k i i p ę c h e r z y k i p ł u c n e ,  

a Oskrzele zrazikowe, h małe oskrzelki. 
c lejki, i pęcherzyk płucny, e opłucna.

dziej cienieje, nie traci j e ­

dnak nigdzie nabłonka m i­

g a w k o w e g o . W  w iększych  

i m niejszych oskrzelkaeh  

w ystęp u ją  bardzo w y r a ­

źnie pęczki w łókn iste  

s p r ę ż y s t e ,  za którem i 

m ożem y śledzić do najde­

lik atn iejszych  rozgałęzień. 

W ł ó k n a  m i ę ś n i o w e ,  

z którem i się sp oty k am y  

po stronie ty ln ej w tch a­

w icy i oskrzelach, zn ajdu ­

ją się rów nież w r o z g a łę ­

zieniach oskrzeli; tw orzą  

łączną pierścieniow atą  
w arstw ę na w ew nątrz od

chrząstek i znajdują się 

naw et tam , gdzie już n aw et chrząstki nie dostaje.

P ę c h e r z y k i  p ł u c n e .  R ozszerzenia końcow e dróg p ow ietrz­

nych, o k tórych  tutaj m ow a, wśród stosunków  zw y czajn y ch  w yp ełn io ­

ne są zaw sze pow ietrzem ; m ożna je  łatw o dostrzedz na pow ierzchni 

płu c i na przekroju płu c nadętych i w ysu szon ych . W  płucach  

niektórych zw ierząt, jak  psów , kotów  i t. d ., pęch erzyk i są bardzo  

w ielkie i ła tw o je  m ożna dostrzedz na pow ierzchni. O bszerność p ęch e­

rzy k ó w  zm ienia się bardzo w raz z w iekiem , w ogóle bow iem  zw iększa  

się pow oli od urodzenia aż do podeszłego wieku. W  n iek tó ­

rych jednak w ypadkach obszerność pęcherzyków  pow iększa się s il­

niej w pew nych odcinkach p łu c  i to pow iększenie może dojść naw et 

do znacznych rozm iarów . W e d łu g  R o s i g n o l ’a przecięciow o średnice  

pęcherzyków  płuc nadętych i w ysu szon ych  w ynoszą:
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u dzieci które kilka godzin o d d e c h a ły ...................... 0,05 Mm.
„ 1—  1 V2 rocznego d zieck a .......................................0,10 „
„ 3— 4 letnich dzieci .................................................. 0,12 „
„ 5 - 6  „ , ................................................. 0,14 „
„ 10— 15 „ .......................................................... 0,17 „
„ 18— 20 „ „ ..................................................0,20 „
„ 2 5 -4 0  „ „ . ............................................ ...0 ,2 0 -2 5  Mm.
r 50— 60 „ „ ..................................................0,30 Mm.
„ 70— 80 „ „ ................................................. ... 0,33— 35 Mm.

Drobne gałęzie oskrzelek, wnikające do pęcherzyków, dzielą się 
na cztery do dziewięciu podziałów, odpowiednio wielkości pęcherzyka 
gałązki, które stale się rozdzielają pod kątami mniej ostremi, przy 
każdym podziale maleją, w końcu zachowują szerokość jednakową; 
szerokość gałązki wchodzącej do pęcherzyka wynosi około 1 milm., 
dla szypułek (petioli infundibidorum) 0 ,3— 0,4 milm.

Drobne gałązki tracą w końcu kształt cylindryczny i zamienia­
ją się na przestrzenie nieregularne, maczugowate, na których osadza­
ją się z początku w niewielkiej liczbie później obficiej małe wypukłe- 
nia lub rozszerzenia, a przy powierzchni kończą się gęstą gromadą 
wypukleń w mowie będących. Małe wypuklenia na przebiegu i przy 
zakończeniu najdelikatniejszych oskrzelek są to właśnie p ę c h e r z y ­
ki  p ł u c n e  (alveoli), a maczugowate rozszerzenia 1 ej k i ( infmidibula) 
gdyż lejkowato przechodzą w małe oskrzelki. Ułożenie najdelikatniej­
szych rozgałęzień oskrzeli i pęcherzyków w grubszych zarysach po­
dobne jest do ułożenia części o których mowa w płucu żółwia, u któ­
rego obszerne, otwarte jamki prowadzą we wszystkich kierunkach do 
grup obszernych pęcherzyków, oddzielonych od siebie rozmaitej gru­
bości przegrodami.

Od miejsca, w którem delikatne gałązki oskrzelek tracą kształt 
cylindryczny i otoczone są ze wszystkich stron pęcherzykami, zmie­
nia się także ich budowa. Włókna mięśniowe nikną, pęczki podłużne 
włókien sprężystych zmieniają się w siatki sprężyste, które pomięsza- 
ne z tkanką łączną, stanowią podścielisko ścian gałązek. Błona śluzo­
wa jest bardzo cienka, i składa się prawie tylko z błony przejrzystej, 
która zamiast nabłonkiem cylindrycznym pokryta jest nabłonkiem 
płaskim.

'Ściany pęcherzyków, ich otworów i brzegi przegród poprzepla­
tane są rozsianemi włóknami sprężystemi, którym według M ol e- 
s c h o t t ’a, Grer l a c h ’a i H i r s c h m a n n a  towarzyszą i włókna mię­
sne gładkie. Według R a i n e y ’a, T o d d a  i Bo w manna,  Heni  e’go,
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Fig. 505 .

Fig. 505. S z k i c  p o s t ę p o w e g o  p o d z i a ł u  p ł u c  p ł a z ó w  
i g a dó w.

A Część górna płuca węża; w najwyższym odcinku poczyna się tworze­
nie pęcherzyków, część dolna składa się z prostego woreczka. B Płuco żaby, 
w którym podział ogarnia całą powierzchnię wewnętrzną, występuje jednak 
wyraźniej w części górnej. C Płuco żółwia, podział odkrył się już w całej gru­
bości płuca.

L u s e h k a  i innych, pęcherzyki nie posiadają nabłonka. Obecność ją ­
der pomiędzy oczkami kapilarów przyznają wszyscy, a większość 
nowszych badaczy potwierdziła istnienie bardzo delikatnych komórek

Fig. 506. '

Fig. 506 .  K a w a ł e k  n a st r z y k n i ę t e g o  p ł u c a  ś wi n i  z p r z e d ­
s t a w i e n i e m  d e l i k a t n i e j s z d j  b u d o w y  p ę c h e r z y k ó w .  Rysunek' 
H i r s c h m a n n a  i Ch  r z ą s z c z e w s k i e g o .

a Podścielisko łącznotkankowosprężyste pęcherzyków, b jamki dwóch 
przeciętych pęcherzyków, c oczka naczyń włosowatych płuc, ostatnie wypełnio­
ne są substancyą ciemnobarwiącą, oczka wypełnione są aześciobocznemi ko­
mórkami nabłonkowymi, które tu i owdzie nad naczyniami wlosowatemi ze so­
bą się spajają, d naczynia przebiegające w odstępach między pęcherzykowych
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nabłonka płaskiego. Według’ poszukiwań Eb er th’a w każdem oczku 
kapilarów leży 1 do 5 komórek, niepokrywąjących naczyń włosko- 
watych. Według innych leżą i na samych rzeczonych naczyniach.

Siatka kapilarów naczyń płucnych rozprzestrzenia się pod cien­
ką błonką śluzową tak pęcherzyków bocznych jak i końcowych i znaj­
duje się wszędzie tam, gdzie drobne oskrzelki tracą kształt cylindry­
czny i osadzone są przez liczne pęcherzyki. W około każdego pęche­
rzyka znajdujemy koliste naczynie tętnicze, które się łączy z sąsie- 
dniemi kołami i tym sposobem rozpatrując powierzchnię płuca spostrze­
gamy połączenia znacznej liczby pierścieni. Z owych naczyń pierście- 
niowatych wychodzi bardzo delikatna siatka naczyń włosowatych, 
wypełniająca dno każdego pęcherzyka, wchodzi następnie w ściany 
międzypęcherzykowe i otacza ich brzegi. W płucach płazów według 
R a i n e y ’a sieć kapilarów jest podwójna, w,płucach zwierząt ssących
i człowieka pojedyncza.

Naczynia włosowate są bardzo małe, wedle pomiarów K o l l i -  
k er ’a wielkość oczek wynosi od 4,5 — 18 jjl, obszernośó naczyń od 
6,7— 11 [j.. Ściany naczyń włosowatych są bardzo cienkie, ztąd spra­
wy wsysania, jakie mają miejsce w pęcherzykach płucnych, łatwiej 
się odbywają.

Gałęzie t ę t n i c  p ł u c n y c h  towarzyszą rozgałęzieniom oskrze 
lek, dzielą się jednak częściej od ostatnich, szczególniej odnosi się to 
do rozgałęzień drobniejszych. Rozgałęziają się tętniczki bez zespojeń
i kończą się ostatecznie na ścianach pęcherzyków w dopiero co opisa­
nej siatce kapilarów, służącej za punkt wyjścia ż y ł o m  p ł u c n y m .  
Drobne żyły, mianowicie w bliskości powierzchni płuc, przebiegają 
nie z gałęziami oskrzelek, lecz biegną same w narzędziu i schodzą się 
dopiero głębiej z gałęziami oskrzeli po przejściu licznych bocznych 
spojeń. Następnie łączą się w większe gałęzie i wraz z tętnicami bie­
gną do korzeni płuc. Tętnice płucne znajdują się zwykle nad i przed 
oskrzelkami, żyły poniżej.

Naczynia płucne o tyle od zwykłego odbiegają szematu, ile że 
tętnice zawierają krew ciemną, żyły zaś jasną; oprócz tego żyły nie 
są obszerniejsze od tętnic, niekiedy nawet węższe, dalej u pierwszych 
nie dostaje zastawek, tworzą przestrzenie siatki naczyniowe, tętnice 
znowu nie zespajają się.

N a c z y n i a  o s k r z e l o w e .  Tętnice i żyły oskrzelowe są o wiele 
mniejsze od naczyń płucnych; prowadzą krew do odżywiania tkanki 
płucnej służącą i są prawdopodobnie głównem źródłem wydzieliny 
śluzowej dróg powietrznych i wilgotności opłucnej płucnej.
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T ę t n i c e  o s k r z e l o w e  pochodzą z aorty, wchodzą od 1— 3 
w każde płuco i biegną wraz z gałęziami oskrzeli przez całe narzędzie. 
Rozchodzą się następnie trzema drogami: 1) wiele gałęzi rozkrzewia 
się w gruczołach limfatycznych oskrzelowych, w ścianach naczyń 
krwionośnych i w ścianach rozgałęzień oskrzeli i przyczynia się do 

'utworzenia sieci kapilarów w błonie śluzowej oskrzeli, w delikatniej­
szych zaś oskrzelach przyczyniają się do tego i naczynia płucne;
2) inne gałązki tworzą siatki w przegrodach międzyzrazikowych;
3) niektóre rozgałęziają się na powierzchni płuca zaraz pod opłucną 
tworząc większe i mniejsze siatki, różniące się od naczyń płucnych 
przebiegiem więcej skręconym, jak również tem, że leżą na zewnątrz 
od błony otaczającej (płuca) i wpadają do gałęzi powierzchownych 
żył oskrzelowych.

Ż y ł y  o s k r z e l o w e  nie rozgałęziają się tak dalece w płucach 
jak tętnice oskrzelowe, gdyż część krwi przez te ostatnie doprowa­
dzona do płuc wpada do żył płucnych. Żyły oskrzelowe powierzcho­
wne i głębokie łączą się przy korzeniach płuc i wpadają po stronie 
prawej do żyły nieparzystej, po lewej zwykle do pnia żylnego mię­
dzyżebrowego górnego.

N a c z y n i a  l i m f a t y c z n e  tworzą dwie warstwy; naczynia 
powierzchowne przebiegają pod opłucną i tworzą tam gęstą siatkę; 
naczynia głębokie przebiegają wraz z naczyniami płucnemi; obydwa 
rodzaje naczyń przy korzeniach płuc wchodzą do gruczołów, od któ­
rych następnie wiele pni bieży wzdłuż tchawicy do pni szyjowych.

N e r w y .  Płuca zaopatrzone są w nerwy przez sploty płucne 
przedni i tylny. Sploty utworzone są głównie z rozgałęzień nerwu 
błędnego i nerwu współczulnego. Drobniejsze gałęzie wnikają wraz 
z oskrzelami do płuc i wraz z niemi przebiegają. W płucach opatrzone 
są małemi zwojami, zakończenie ich dotąd nie jest dokładnie objaśnio­
ne. W płucu żaby opisał Jul i us  A r n o l d  jako zakończenie nerwów 
płucnych ziarnka zwojowe.

R o z w ó j  kr t ani ,  t c h a w i c y  i p ł uc .

Krtań, tchawica i płuca rozwijają się ze ściany dolnej górnej 
części przewodu pokarmowego. Najprzód pokazuje się linia, która się 
następnie odwęża w kształcie rurki w stronę krezki sercowej, jest to 
zaczątek kr t a n i  i t c h a w i c y ,  dolne części tego zaczątku rozwijają 
się z głębszych odcinków listka trzewiowego kiszki. Rynienka tchawicy 
nieparzysta rozciąga się ku tyłowi do zatoki żylnej serca, przy tylnym
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końcu takowej powstają pierwsze początki płuc. Najprzód powstaje 
silne bujanie warstwy nabłonkowej, odwężająeej się od swego otocze­
nia; dopiero po dosyć daleko posuniętem oddzieleniu się rozwija się 
także zaczątek włóknisty, który dopiero w tym czasie jest wyraźnie 
widzialny. Te początki płuc okazują się jako dwie rynienki odwraca­
jące się od kręgosłupa, których końce górne zbiegają się w wysokiej, 
pionowej szczelinie, a przez dalszy wzrost oddzielają się od kiszki 
wtórnej, oddzielenie przytem uskutecznia się od tyłu ku przodowi (H i s).

Tym sposobem początki płuc uka­
zują się najprzód jako dwie małe 
w yniosłości przed zaczątkiem kiszki, 
które łączą się od tyłu z tym osta­
tnim; następnie w skutku dokona­
nego odwęźenia krtani i tchwicy 
wiszą na długiej szypułce wraz 
z przednią częścią kiszki.

. Według Re i ch e r t’a w krtani 
ukazują się najprzód początki chrzą­
stek nalewkowych, według Rat h-  
ke’go występują odrazu począt­
ki wszystkich chrząstek. Wedle 
F 1e i sc hm a n n’a sprawa ta u czło­
wieka odbwa się w ósmym miesią­
cu życia płodowego. Według K o 11 i- 
k e r ’a chrząstka tarczowa i obrącz­
kowa powstają z jednego pojedyn­
czego zaczątka.

O s k r z e l k i  i w o r e c z k i  po ­
w i e t r z n e  powstają przez ciągle 

postępujący podział jam wewnętrznych w kształcie ślepych worecz­
ków w sposób podobny do rozwoju utworów gruczołowych Według 
K o l l i k e r ’a powierzchnia płuca ludzkiego w ostatniej połowie dru­
giego miesiąca posiada wygląd ziarninowy w skutku ułożenia pęche­
rzyków powietrznych w około rozgałęzionych oskrzelek pierwotnych. 
Przez dalszy postępowy podział dróg powietrznych i pęcherzyków 
płucnych rozwija się powoli stan, odpowiadający płucu już zupełnie 
wykształconemu.

Przez długi przeciąg czasu płuca są małe i zajmują bardzo ogra­
niczoną przestrzeń w tylnym odcinku klatki piersiowej. U płodu dłu­
gości 4,5 ctm. stosunek wagi płuca do wagi ciała wynosił według

Fig. 5 0 7 .

a  D c

Fig. 5 0 7 . S z k i c  r o z w o j u  na ­
r z ę d z i  o d d y c h a n i a ,  według 
R a t hk e’go.

A przełyk kurczęcia w czwartym 
dniu po zapłodnieniu, na którym wi­
dzimy z boku lewy zaczątek płuc; 1 
część przednia przełyka, 2  częśćtylna, 
3  początek płuc wychodzący z prze­
łyku, 4 żołądek. B Te same części 
tak samo oznaczone. C Język i na­
rzędzia oddechania płodu konia wi­
dziane od tyłu, 1 język, 2  krtań, 3 
tchawica, 4 płuca.

Bibl. Um. L#k.— Anatomia opisowa T. H.—Gurbaki. 14
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Me n g e P a  V25; u płodu długości 7,5 ctm. l}21\ u płodu długości 11 
ctm. '/ii* u donoszonego dziecka lj10. Według poszukiwań H usch-  
k e ’go stosunek w mowie będący u noworodka płci żeńskiej wynosił 
lj7Gl u noworodka płci męzkiej 1Jhh.

Z mi a n y  po u r o d z e n i u .  Po urodzeniu p ł u c a  w skutku roz­
poczęcia aktu oddechania ulegają gwałtownym i znacznym zmianom, 
odnoszącym się prawie do wszystkich ich własności.

TJ płodu doskonale rozwiniętego lub u dziecka nieżywo urodzo­
nego płuca są stosunkowo małe, leżą ściśnięte w odcinku tylnym ja­
my piersiowej i pokrywają bardzo niedokładnie brzegi worka serco­
wego; w skutku oddechania rozciągają się i pokrywają osierdzie w zu­
pełności, ile takowe wystaje w jamach opłucnej; zarazem płuca przy­
legają wszędzie do ścian klatki piersiowej, są mniej ściśnięte i przy­
bierają kształt zaokrąglony.

Wniknięcie większej ilości powietrza do płuc, które ma miejsce 
bezpośrednio po urodzeniu, przemienia płuco z substancyi twardej, 
ciężkiej, żółtawo-czerwonej, gruczołowatej w tkankę luźną, gębczastą, 
jasną i różowo-czerwoną, pływającą w wodzie. Równoczesna prze­
miana konsystencyi, barwy i utkania występuje najprzód na brzegach 
przednich, rozszerza się przez płuca ku tyłowi i pierwej pojawia się 
zwykle w płucu prawem jak lewem.

Ci ężar  bez  w z g 1 ę d ny płuc, powiększający się bardzo po­
woli od początku powstania narzędzia aż do urodzenia, po urodzeniu 
powiększa się odrazu więcej jak o część trzecią wagi pierwotnej przez 
przybytek znacznej ilości krwi, która do płuc się dostała; przed uro­
dzeniem ważą one 45—50 grammów, a po rozpoczęciu aktu oddecha­
nia 65—75 gram m ów . S t o s u n e k  wa g i  płuc do wagi ciała przed 
urodzeniem ma się jak 1 :70 , po rozpoczęciu aktu oddechania jak 1:85 
lub 40, stosunek który w ciągu dalszego życia niewiele się zmienia. 
C i ę ż a r  g a t u n k o w y  zmienia się równocześnie z 1,056 na 0,342.

K r t a ń  w wieku dziecięcym rośnie bardzo powoli. R i c h e r a n d  
znalazł, że wielkość narzędzia u trzyletniego i u dwunastoletniego 
dziecka nie przedstawia wielkiej różnicy. Różnicy istotnej nie znaj­
dujemy także pomiędzy krtanią mężczyzny i kobiety aż do okresu 
dojrzałości. W tym czasie krtanie płci obudwóch posiadają nieznaczną 
wielkość, budowę wysmukłą, kształt zaokrąglony, mianowicie chrząst­
ki tarczowej. Różnica u osobników żeńskich polega w następstwie 
tylko na wielkości, inne własności pozostają niezmienione. Przeciwnie 
u mężczyzn w czasie okresu dojrzałości zmiany występują dosyć gwał­
townie. Krtań zaczyna silniej wystawać i można ją wyraźniej wi­
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dzieć na górnej części szyi; chrząstki stają się szersze, więcej zbite, 
grubsze, blaszki chrząstki tarczowej występują silniej ku przodowi, 
ztąd tworzą kąt ostrzejszy, zwany j a b ł k i e m  A d a ma .  Równocze­
śnie powstaje głębsze wcięcie przy brzegu górnym chrząstki tarczo­
wej, odstęp pomiędzy kątem chrząstki tarczowej i chrząstkami na- 
lewkowemi staje się większy, a struny głosowe się wydłużają. Tym 
sposobem głośnia powiększa się znaczniej u mężczyzny jak u kobiety, 
a krtań dorosłego mężczyzny jest o trzecią część większa od krtani 
kobiety.

W okresie wieku średniego chrząstki krtani mają skłonność do 
ko s t n i e n i a .  Sprawa ta rozpoczyna się najprzód w c h r z ą s t c e  
tar cz o w ej, następnie w obrączkowej, a w końcu pojawia się w chrząst­
kach nalewkowych. W chrząstce tarczowej kostnienie rozpoczyna się 
zwykle najprzód w rogach i w brzegach tylnych, posuwa się wzdłuż 
brzegu dolnego ku przodowi i szerzy się następnie powoli na pozosta­
łe części chrząstki. C h r z ą s t k a  o b r ą c z k o w a  kostnieje najprzód 
z boków przed powierzchniami stawowemi tylnemi i dopiero gdy czę­
ści z obudwóch stron pomiędzy powierzchniami stawowemi skostnia­
ły , kostnienienie ogarnia część tylną i przednią. Kostnienie w chrząst­
kach nalewkowych postępuje od tyłu ku górze.

L i t e r a t u r a  k r t a n i  i t c h a w i c y .  —  B e t z ,  Archiv f. physiolog. 
Heilkunde V III . —  B i e r m e r ,  Verhandl. der physik. med. Gesellschaft in 
Wtirzburg. Bd. I. —  B o c h d a l e k ,  ostr. Zeitschrift f. prakt. Heilkunde. 186 0 ,  
Nr.  4. —  C z e r m a k ,  der Kehlkopfspiegel, Leipzig 186 0 .  —  G e r h a r d t ,  
Virch. Archiv, Bd. 19. —  G r u b e r ,  osterr. med. Jahrbiicher 1845 ;  bulletin 
de 1’acad. impćr. de St. Petersburg, III . —  H a l b e r t s m a .  Mededeelingen der 
koninglijke Akademie van Wetenschappen, Afdeeling Naturkunde, Deel X I ,  
Stuk 3.— H e n i e ,  Eingeweidelehre.— L u d w ig , Physiologie, I .—  L u s c h k a ,  
Zeitschrift fur rat. Medicin, Bd. V II , Bd. X I ; Anatomie des Halses. —  M a y e r ,  
M eckefs Archiv 182 6; iiber den Bau des Organs der Stimme, Bonn 18 5 3 . —  
M e c k e l ,  Anatomie und Physiologie des menschl. Stimm- und Sprachorgans, 
Leipzig 1 85 7 .  —  M o r g a g n i ,  adversaria anatomica omnia, Lugd. 17 1 8 .— • 
M t i l l e r ,  J ., iiber die Compensation der physischen Krafte am menschlichen 
Stimmorgan,Berlin 1 8 3 9 . —  R a m b a u d ,  porówn. Cavasse, essai sur les fractu- 
res traumatiques du larynx, Paris 1 859 .  —  R e  mak,  medic. Zeitung vom Ver. 
f . Heilk. in Preussen, 1 84 0 .  —  R h e i n e r ,  die Ausbreitung der Epithelien im 
Kehlkopf, Wiirzburg. Verhandl. III ; Beitrag zur Histologie des Kehlkopfs. 
Diss. Wiirzburg 1 8 5 2 .  — S a n t o r i n i ,  Observationes anatomicae, Venet. 
1 72 4 .  —  S o m m e r i n g ,  Abbildungen der menschl. Organe des Geschmacks 
und der Stimme, Frankfurt 1 8 0 6 . — T h e i l e ,  de musculis nervisque laryngis, 
Jenae 1 8 2 5 , — T o r t u a l ,  neue Untersuchungen uber den Bau des menschlichen 
Schlund- und Kehlkopfs, Leipzig 1 846 .  —  T u r e k ,  praktische Anleitung zur 
Laryngoskopie, Wien 18 6 0 ; Klinik der Kehlkopfskrankheiten, W ien 186 6 .—
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T u r n e r ,  Edinbgh month. med. journal. Febr. 18 60 . — W r i s b e r g ,  Sylloge 
commentat- anat. Gótting. 1 78 6.

Li  te r atu r a pł  u c.— A d d i s o n ,  phil. transactions, 1 8 4 2 .  —  A d r i a -  
ni,  de subtiliori pulmonum structura, Traj. ad Rhen. diss. 1 8 4 7 . — A r n o l d ,  
J., Virchow’sArchiv, Bd. 27 u. 2 8 . — B a k o d y ,  Virchow’s Archiv, Bd. 3 3 . —  
B e a l e ,  on the bloodvessels of the lungs, Edinbgh monthl. Journal 18 5 2 . —  
B e r a r d ,  texture et developpeuient du poumon. Paris 1 83 6 .  —  B i e r m e r ,  die 
Lehre vom Auswurf, Wiirzburg 185 5 .  —  B  r u c h ,  zur Kenntniss des kornigen 
Pigments, Basel 1844 .  —  C hr z ons z  cze  ws k y, Wfirzb. med.Zeitschrift, IV .; 
Virehow’s Archiv, Bd. 3 5 . —  C o l b e r g ,  observat. de penit. pulmon. struct. 
Hal. 1863 .  —  C r a m e r ,  de penit. pulmon. hom. structura. Berol. 1 8 4 7 . —  
D e  i c h i  er,  Zeitschrift f. rat. Med. III. Rhe. Bd. X ;  Beitrag zur Histologie 
des Lungengewebes, Gótt. 1 8 6 1 . — D o n d e r s ,  Physiol. I . — E b e r t h ,  der 
Streit Ub. das Epithel der Lungenblaschen, Virch. Archiv, Bd. 2 4 ; tib. den 
feinen Bau der Lungen, Zeitschr. f. wissenschaftl. Zoologie Bd. 12 . —  E 1 e n z, 
iiber das Lungenepithel, Wiirzb. nat. Zeitschrift Bd. 5. —  le  F o r t , recherches 
de 1’anat. du poumon chez l’homme, Paris 1 8 5 9 . — H a l l ,  Radcl. Ón the epi- 
thelium of the air vesicles of the human lung, brit. and foreign med.-chir. 
Review, July 1 8 5 7 . —  H a s s ę ,  path.Anat. d. Respirationsorg. Leipzig 1 8 4 1 . —  
H e n i e ,  Eingeweidelehre. —  H e r t z ,  Virchow’s Archiv, 182 6.— H i r s c h -  
m a n n ,  Virchow’s Archiy, Bd. 3 — H u s ch k e, Eingeweidelehre.— H ut- 
c h i n s o n ,  on the capacity of the lungs and on the respiratory functions etc. 
Lond. medico-chirurg. transactions, vol. 2 9, 1 84 6 ;  article „thorax“ in Todd 
Cyclopaedia.— K o li  i ker ,  Gewebelehre.— K o s t  l in,  zur normalenund patho* 
logischen Anatomie der Lungen, Arclr f. physiolog. Heilkunde, 1 84 8  u. 
1 8 4 9 . — K r a u s e ,  C ., Handbuch der menschlichen Anatomie.— L u s c h k a ,  
der Nerv. phrenicus des Menschen, Tiibingen 18 5 3 ; die Brustorgane, Tiibin- 
gen 18 53 ; die Brustorgane, Tiibingen 1 857 ;  Anatomie der Brust. 1 8 6 3 . —  
M  a 1 p i g h  i, depulmonibusepistolae, Bonn 16 6 1 . — M  a n d 1, Anat. microscop. 
II . — M o l e s c h o t t ,  ,de malpighianis pulmonum vesiculis, Heidelberg 1 8 4 5 . —  
M u n k ,  deutsche Klinik 186 2 , Nr. 8. —  R a i n e y ,  medico-chirurg. transac­
tions, Bd. 2 8 , 1845 ;  brit. and foreign med.-chir. review, 1 8 5 5 . — R e i d ,  
experiments on the blood, Lancet 1 83 2  u. 1333 ;  article MreBpirationM in Todd 
Cyclopaedia. — R e i n h a r d t ,  Virchow’s Archiv, I . — R e i s s e i s s e n ,  iiber den 
Bau der Lungen, Berlin 1822 .  —  R e m a k ,  deutsche Klinik, 1 8 6 2 . — R o s s i -  
g n o l ,  recherches sur la structure intime du poumon, 1 84 6 .  —  S c h r ó d e r  
v a n  d e r  K o l k ,  nederlandsch Lancet, 2. ser. I , 3. ser. II. S c h u l t z ,  
disquis. de structura et textura canalium aeriferorum, Dorpat 1 8 5 0 . — T o d d  
and B o w m a n ,  physiological anatomy. —  T r a u b e ,  Deutsche Klinik, 1 8 6 0 . —  
y i r c h o w ,  yirch. Archiv, I. —  W a g n e r ,  Archiv f. Heilkunde 1 8 6 2 . —  
W a t  er s, anatomy of the buman lung, London 1860 .  —  W i l l i a m s ,  epithe- 
lium of the aircells, med. times and gaz. 185  5; organs of respiration, Todd, 
Cyclopaedia. —  Z e n  ker ,  Beitrage zur normalen und pathologischen Anato­
mie der Lungen, Dresden 1 86 2 ,

www.dlibra.wum.edu.pl



GRUCZOŁ TARCZOWY. 213

G r u c z o ł y  n a c z y n i o w e  w o k o l i c y  kr t an i  i t c h a w i c y .

Fig. 5 08 .

J, G r u c z o ł  t a r c z o w y  l u b  t a r c z y k ó w y .

( Glandula thyreoidea).

G r u c z o ł  t a rcz o w y jest narzędziem miękkim czerwonawym, 
bardzo obfitym w naczynia, leżącym w dolnej części szyi, obejmują­

cym powierzchnię przednią i boczne 
tchawicy i wystającym na ścianach bo­
cznych krtani. Tak jak śledziona, należy 
do gruczołów naczyniowych, czynność 
jego nie jest jeduak dotąd objaśnioną.

Gruczoł tarczowy posiada kształt 
nieregularnie półkeiężycowaty, składa 
się bowiem z dwóch z r a z ó w  b o c z n y c h  
lub r o g ó w  ( lubi laierales a. cornua la- 
teralia) i części spajającej takowe, zwa­
nej prz es m y k ie m ( isthmus). Gruczoł 
w całości wzięty z boków i od przodu 
jest wypukły i tworzy na tchawicy i krta­
ni wyniosłość okrągłą. Pokryty przez 
mięśnie mostkognykowe, mostkotarczo- 
we i łopatkognykowe leży za niemi i na 
pochwach wielkich naczyń szyjnych. 
Powierzchnia tylna gruczołu jest wklę­
sła, leży na tchawicy i krtani; sięga zwy­
kle tak daleko ku tyłowi, że dotykagar- 
dzieli a ze strony lewej i przełyka.

Każdy zraz boczny zwykle ma dłu­
gości 5 —8 ctm., szerokości 3 — 4 ctm., 
grubości w środku 1,6— 2,5 ctm.; pra­
wy zraz jest zwykle dłuższy i szerszy 
od lewego. Każdy zraz bieży od dołu 
ukośnie ku górze i tyłowi, od piątego 
lub szóstego pierścienia tchawicy do 
brzegu tylnego chrząstki tarczowej, któ­
rej róg dolny wraz z częściami sąsiednie- 
mi blaszki bocznej pokrywa. Górny ko­
niec zraza jest cieńszy i zwykle spojony 
za pomocą tkanki łącznej z częścią bocz­
ną chrząstki tarczowej i obrączkowej.

Fig. 5 0 8 . P o ł o ż e n i e  
i k s z t a ł t  g r u c z o ł u  t a r ­
c z o w e g o  Va*

Tchawica wraz z częścia­
mi ją  otaczającemi przedsta­
wiona od przodu; po stronie 
prawćj mm. pokrywające gru­
czoł tarczowy zachowane, po 
lewej oddalone, h k.gnykowa, 
th m. tarczognykowy, oh m. 
łopatkognykowy,shm. mostko- 
gnykowy, at m.mostkotarczowy, 
e chrząstka obrączkowa i błona 
obrączkotarczowa, tr tchawica, 
oe przełyk, t zraz prawy gru­
czołu tarczowego, t ' zraz lewy, 
i przesmyk, U ' m. dźwigacz 
gruczołu tarczowego.
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C z ę ś ć  p o p r z e c z n a  c z y l i  p r z e s my k ,  łączący obydwa zra­
zy boczne nieco powyżej ich brzegu dolnego, posiada zwykle grubość 
od 0,5— 1,5 ctm. szerokość 1,5 ctm. Przesmyk leży zwyczajnie przed 
trzecim i czwartym pierścieniem tchawicy, przedstawia jednak tak 
znaczne różnice w wielkości, kształcie i położeniu, tak że tym sposo­
bem zmienia się odpowiednio i ta część krtani, którą pokrywa. Od 
górnej części przesmyka lub od części sąsiedniej jednego z obydwóch 
zrazów, zwykle od lewego, odchodzi wyrostek stożkowato podługo-

waty istoty gruczołowej, zwany 
z powodu kształtu i położenia p i­
r a mi d ą  lub z r a z e m  ś r e d n i m 
(pyramis s. lobus medms), bieży ku 
górze w stronę środka kości gny- 
kowej, do której przyczepia się 
wierzchołkiem za pomocą tkan 
ki łącznej. Zwykle wyrostek leży 
nieco na lewo; niekiedy u góry 
jest grubszy jak u dołu, jest licznie 
rozdzielony lub też tylko rozszczy- 
pany na dwie części; niekiedy zdaje 
się być tylko złożonym z tkanki 
łącznej. W niektórych wypadkach 
włókna mięśniowe pochodzącezwy- 
kle od mięśnia tarczognykowego 
lub od niego niezależnie, przecho­
dzą od kości gnykowej do gruczołu 
tarczowego lub do jego zraza śred­
niego, włókna te zowią mi ę ś n i e m 

u n o s i c i e l e n i  g r u c z o ł u  t a r c z o w e g o  (musculus leimtor 
glandulae thyreoideae). Niekiedy przesmyka zupełnie brakuje, zrazy 
boczne połączone są wtedy powrózkiem łącznotkankowym.

C i ę ż a r  gruczołu tarczowego waha między 30 a 60 gramma- 
mi; u kobiety jest większy jak u mężczyzny, przytem w czasie mie­
siączkowania gruczoł ma się peryodycznie powiększać. W ogóle gru­
czoł tarczowy ulega licznym zmianom co do wielkości a niekiedy 
przedstawia znaczne powiększenie chorobowe, noszące nazwę wola.  
Barwa gruczołu jest zwyczajnie ciemno-brunatno-czerwona, niekiedy 
jest więcej żółtawa.

B u d o w a .  Tkanka narzędzia jest zbita a oku nieuzbrojonemu 
przedstawia się ziarnistą. Gruczoł otoczony jest przez cienką warstwę

Fig. 509.

Fig. 509 .  P r z e c i ę c i e  ni e ­
w i e l e  p r z e r o s ł e g o  g r u c z o ł u  
t a r c z o w e g o  50/ 1 .

a Pęcherzyki gruczołu wypełnio­
ne zupełnie komórkami, b, b pęche­
rzyki gruczołu, w których głównie 
zachowane są komórki obwodowe, 
c pęcherzyki w których w części nie do­
staje i komórek obwodowych, d tkan­
ka międzyzrazikowa. Rysunek Fr. 
F i s m  e r’a.
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pęczków łącznotkankowych, przytwierdzających go do części sąsie­
dnich. Pęczki tkanki w mowie będącej otaczają także naczynia do 
gruczołu wchodzące, a samą istotę gruczołową dzielą na kilka odcin­
ków nieregularnych pod względem kształtu i wielkości. Tkanka mię­
dzykomórkowa nie zawiera tłuszczu lecz włókna sprężyste.

Po rozcięciu gruczołu tarczowego, z powierzchni przecięcia sączy 
się płyn błyszczący, żółtawy, zawierający znaczną ilość małych, zam­
kniętych pęcherzyków; pęcherzyki składają się z zewnętrznej, poje­

dynczej osłonki błoniastej
i zawierają płyn żółtawy wraz 
z licznemi komórkami o mniej 
lub więcej wyraźnych ją­
drach. Pęcherzyki są gęsto 
otoczone naczyniami krwio- 
nośnemi włosowatemi i połą­
czone w grupy lub niezupeł­
ne zraziki za pomocą tkanki 
łącznej. Wielkość ich odpo­
wiada prawie ziarnku pro­
sa, chociaż jest zmienną u ró­
żnych osobników. Pęcherzy­
ki są kulistookrągłe, podłu- 
gowate lub spłaszczone, mo­
żna je przytem dokładnie od 
siebie odróżnić; zawierająma- 
łe, okrągławe komórki, które 
w części leżą obok siebie 
w warstwie pojedynczej na 
powierzchni wewnętrznej ja­
ko warstwa nabłonkowa, w y­
pełniając oprócz tego mniej 
lub więcej zupełnie pęche­
rzyki. Komórki wmieszczone 
są w lepki płyn. Płyn krze­
pnie w skutek gorąca i trakto­
wania alkoholem, zachowu­
jąc przezroczystość.

Wedle nowszych poszuki­
wań istota gruczołu tarczowego zawiera przeważnie białko, oprócz 
tego ślady stearyny i oleiny, sole alkalii i ziem alkalicznych i wodę.

Fig. 510 .  P r z e c i ę c i e  p r z e z  na-  
s t r z y k n i ę t y  g r u c z o ł  t a r c z o w y  n o ­
w o r o d k a  20/ 1<

Jeden zrazik gruczołowy przedstawiony 
w całości, innych zrazików widać tylko brze­
gi. 1 , 1 Pojedyncze pęcherzyki zrazika 
środkowego, 2  tkanka międzyzrazikowa, 3 ,3 ' 
większe pnie naczyniowe przebiegające 
w tej tkance 4 ' ,  ,4, 4 "  pnie wnikające do 
zrazików, które około pojedynczych pęche­
rzyków tworzą gęste sieci naczyń włosowa­
tych. Rysunek Fr. F i s m e r ’a.
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Jedna z najczęstszych zmian patologicznych, której podlega gru­
czoł tarczowy, zależy na nagromadzeniu w jego wnętrzu substancyi 
kolloidalnej; zamiana ta jest tak częstą, że u dorosłego rzadko nie 
spotykamy się w gruczole z podobnemi nagromadzeniami, które bądź 
obejmują małe tylko części narzędzia, bądź też większe. W mowie 
będące zmiany połączone są zawsze z powiększeniem pojedynczych 
zrazików, które niekiedy do znaczniejszych dochodzi rozmiarów i po­
ciąga za sobą niezwykłe powiększenie całego utworu.

T ę t n i c e  gruczołu pochodzą z tętnicy podobojczykowej— t ę t n i c a  
t a r c z o w a  d o l n a  (arteria thyreoidea inferior)— i z tętnicy szyjowej zewnę­
trznej — t ę t n i c a  t a r c z o w a  g ó r n a  (arteria thyreoidea superior)— do któ­
rych dołącza się także niekiedy t ę t n i ca t a r c zo  w a n aj n i ż s za {arteria 
thyreoidea ima). Tętnice są stosunkowo znacznej wielkości i rozlicznie ze sobą 
się zespajają; kończą się w siatce kapilarów na powierzchni zewnętrznej pęche­
rzyków. Ż y  ły , które również są bardzo wielkie, tworzą na powierzchni siatki, 
z których z każdej strony wychodzą żyła tarczowa górna, średnia i dolna. Żyła 
górna i średnia wpadają do żyły szyjowej wewnętrznej lub wspólnej, dolna 
wychodzi ze splotu przedtchawicowego i wpada po stronie prawej do początku 
żyły głównej zstępującej, po lewdj do żyły bezimiennej. N a c z y n i a  l i m f a ­
t y c z n e  gruczołu tarczowego są bardzo wielkie i liczne, łączą się z pozostałe- 
mi naczyniami limfatycznemi szyi. N e r w y  pochodzą od nerwów błędnych i od 
splotu szyjowego średniego i dolnego nerwu współczulnego.

R o z w ó j .  Według R e m a k ’a gruczoł tarczowy rozwija się 
z bocznej i przedniej ściany przełyka. U trzymiesięcznego płodu ludz­
kiego K Ó11 ik e r znalazł gruczoł tarczowy składający się z pewnej 
liczby pęcherzyków odosobnionych z okrągłemi komórkami w ich 
wnętrzu. Według K o 11 i k e r’a mnożenie pęcherzyków ma się odby­
wać przez odwężanie lub pączkowanie. Przesmyk powstaje powoli 
przez połączenie zrazów bocznych. U płodu i u dziecka gruczoł tar­
czowy jest stosunkowo większy jak w późniejszych okresach życia; 
u noworodka stosunek wagi gruczołu do wagi ciała ma się jak 1:240 
lub 400, u dorosłego jak 1:1800. W miarę wieku gruczoł tarczowy staje 
się twardszy przez odkładanie się do jego istoty złogów wapiennych; 
w niektórych wypadkach gruczoł mięknie na znaczniejszej przestrzeni.

L i t e r a t u r a  g r u c z o ł u  t a r c z o w e g o .  —  B a r d e l e b e n ,  observ. 
microsc. de glandularum duetu excret. carentium struct. diss. Berol. 1841. - ;— 
C r u v e i l h i e r ,  traite d’anatomie descript.— E c k e r ,  Zeitschrift f. rat. Medic. 
Bd. V I . ;  Blutgefassdrtisen in W agner’s Handworterbuch.— E u le n b u r g ,  
anatom.-phys. Untersuchungen iiber die Schildddriise, Archiv f. gemeinschaft- 
liche Arbeiten, IV . —  F r e y ,  Vierteljahrsschrift der naturf. Gesellschaft in 
Ziirioh, Bd. V III .; Histologie. —  1 e G e n d r e, de la thyroide, these, Paris
1852.— H e n i e ,  allgemeine Anatomie.— J o n e s ,  thyroid gland in Todd Cy-
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clopaedin. —  K o h 1 r a u sch,  Muller’s Arehiv, 1 853 .  —  K ó 11 i k e r, Gewebe- 
lehre. —  M o r g a g n i ,  adversaria anatomica. —  P a n a g i o t i d e s ,  de gland. 
thyreoid. structura penitiori, diss. Beról. 184 7. —  P a n a g i o t i d e s  und W  a 
g n e r ,  einige Beobachtungen iib. die Schilddrtise in Froriep’s Notizen, Bd. 
4 0 . —  R o k i t a n s k y ,  Zeitschrift d. Wiener Aerzte 1 8 4 7; zur Anatomie des 
Kropfes, Denkschriften d. Akademie zu Wien 184 9. —  S i m o n ,  phil. tran- 
actions. 184 4.— W  h a r t o n ,  adenographia.

2. G r a s i c a  c z y l i  g r u c z o ł  p i e r s i o w y .

(Glanclula Ihymus s. corpus thymicum).

G r a s i c a  jest narzędziem istniejącem tylko w pierwszym okre­
sie życia, dosięgającem największego rozwoju przy końcu pierwszego 
roku życia; odtąd staje się powoli coraz mniejszym, a w końcu i zu­
pełnie zamka. Właściwa czynność gruczołu nie jest do tej pory do­
kładnie objaśnioną, w każdym razie należy ondo klassy gruczołów na­
czyniowych, podobnych do gruczołów limfatycznych, a z wszelkiem 
prawdopodobieństwem w wieku dziecięcym bierze udział w wytwa­
rzaniu krwi. U dzieci dwuletnich przedstawia się jako ciało gruczo­
łowe wązkie, podługowate, rozciągające się od dolnego końca szyi aż 
do górnego odcinka klatki piersiowej; od dołu leży w śródpiorsiu 
przedniem tuż za mostkiem, przed wielkiemi naczyniami i osierdziem, 
od góry wystaje na szyi przed tchawicą. Gruczoł w mowie będący 
posiada barwę szaro czerwonawą, konsystencyę gębczastą i wygląd 
zrazowaty. Składa się z dwóch części bocznych lub zrazów, leżących 
obustronnie wzdłuż linii środkowej i posiadających kształt prawie 
symetryczny; wielkość zrazów nie jest jednakowa, gdyż czasem zraz 
lewy, czasem prawy jest większy. Niekiedy spotykamy się z massą 
spajającą obydwa zrazy, a czasami tworzą one massę wspólną.

Każdy zraz boczny posiada kształt podługowato trójkątny, pod­
stawą zwrócony ku dołowi. W i e r z c h o ł e k ,  wystaje na szyi zwy­
kle do wysokości brzegu dolnego gruczołu tarczowego. P o d s t a w a  
leży na końcu górnym osierdzia, do którego przytwierdzona jest za 
pomocą tkanki łącznej. P o w i e r z c h n i a  p r z 6 d n i a gruczołu jest 
lekko wypukła, leży tuz za częścią górną mostku, a u noworodka 
sięga do czwartej chrząstki żebrowej. Do mostka gruczoł przytwier­
dzony jest za pomocą tkanki łącznej, w końcu górnym jednak pomię­
dzy częściami w mowie będącemi przesuwają się początki mięśni 
mostko-gnykowych i mostko-tarczowych, któreto mięśnie pokrywają 
także gruczoł na szyi. Po w i e r z c h n i a t y 1 n a jest lekko wklęsła, 
leży na osierdziu, nieco wyżej na łuku aorty i naczyniach z niego
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pochodzących, jak również na żyle bezimiennej lewej, z któremi to 
częściami połączona jest tkanką łączną; na szyi leży bezpośrednio 
przed tchawicą. B r z e g i  z e w n ę t r z n e  gruczołu dotykają brzegów 
odpowiednich opłucnych w bliskości tętnic sutkowych wewnętrznych,

a na szyi pochew tętnic szyjowych 
wspólnych. B r z e g i  w e w n ę ­
t r z ne  spajają się wzajemnie. Wiel­
kość grasicy zmienia się stosownie 
do okresów jej rozwoju; w czasie 
urodzenia długość jej wynosi 5— 6 
ctm., szerokość w końcu dolnym 
3 —4 ctm., grubość 1 ctm. W  tym 
czasie waży od 15— 20 grammów. 
Ciężar właściwy wynosi z początku 
1,05, zmniejszą się wraz ze zmarnie­
niem gruczołu.

Istota grasicy zawiera około 80°/0 
wody, z części stałych najwięcej 
znajduje się białka i włóknika, do 
których domięszana jest substan 
cya klejorodna, fosforany i chlorki 
alkaliozne.

B u d o wa .  Obydwie części bocz­
ne grasicy otoczone są osłonką 
łącznotkankową właściwą, otacza­
jącą wspólnie drobniejsze części, 
gruczoł składające. Po oddaleniu 
osłonki występują liczne zraziki ści­
śnięte, posiadające zwykle w średni­
cy 0,5— l,0ctm., połączone zwykle 
bardzo delikatną tkanką. Zraziki 
pierwotne składają się z wtórnych 
zrazików spłaszczonych, gruszko- 
watych, które bokami szerokimi 
zwrócone ku zewnętrz leżą tuż obok 
siebie i ułożone są okrągło w około 
p o w r ó z k a  o ś r o d k o w e g o  
( Centralstrang), który śrubowato 
skręcony bieży przez każdą poło­
wę boczną.

Fig. 5 11 .  C i ę c i e  p i o n o w e  
p r z e z  z r a z i k  g r a s i cy c i e 1 ę- 
cia,  według H i s ’ a 2/ t .

Na preparacie widać zlewanie 
się zrazików z jamkami. 1  Jamkipo- 
jedynczych zrazików, które w nie­
których miejscach się łączą dla utwo­
rzenia kanału ośrodkowego, 2  zrazi­
ki grasicy, 3 odstępy pomiędzy po­
jedynczemi zrazikami.

Fig. 5 1 2 .

F ig. 512 .  C i ę c i e  s z e m a t y -  
c z n e  p r z e z  z r a z i k  g r a s i c y  
według H i s’ a 4/i«

1  Kanał ośrodkowy, 2 prawdzi­
we jamki małych zrazików grasicy, 
3  u góry zraziki odosobnione, u do­
łu zrazik grasicy. Część oznaczona 
ciemniej jest odstępem pomiędzy 
zrazikami (jamka wrzekoma).
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Rozciąwszy grasicę, na powierz­
chni przecięcia zbiera się płyn mle­
czny, obfitujący w jądra i komórki 
jądra zawierające. Granice zrazi­
ków i większych pni oznaczone są 
osłonką cienką, lekko prążkowaną 
( Si mo  n), która w całem narzędziu 
ze sobą się łączy. Istota we wnę­
trzu osłonek na pierwszy rzut oka 
zdaje się składać z dopiero co wspo­
mnianych jąder i komórek jądro­
wych. Średnica ich wynosi 4,5— 
6,5 {Ji, a wedle poszukiwań H is ’a 
przedstawiają się przeważnie jako 
komórki, których większa część 

około jądra posiada bardzo niewyraźną osłonkę treściową. Dokładniej - 
sze poszukiwanie B i l r o t h ’a i H is ’a wykazało, że komórki nie leżą 
swobodnie, lecz wmieszczone są w siatkę gruczołową, bardzo delika­
tną, w której w podobny sposób przebiegają naczynia włosowate, jak to 
już opisaliśmy przy gruczołach samotnych kiszek, do których grasica 
pod względem budowy jest bardzo podobną.

Według A s t l e y  C o o p e r ’a w powrózku ośrodkowym przebie­
gający kanał ośrodkowy przedstawia jednociągłą jamkę, którego roz­
gałęzienia wnikają tak do zrazików pierwotnych jak wtórnych. Istnie­
nie kanału ośrodkowego wielu podawało w wątpliwość, H is  wyka 
zał go jednak we wszystkich zrazikach, chociaż nadaje mu tylko zna­
czenie przechodne w czasie rozwoju. S i m o n również wykazał, że 
pierwiastkowy rozwój gruczołu poczyna się od prostej rurki, odpo 
wiadającej kanałowi ośrodkowemu,

T ę t n i c e  g r a s i c y  pochodzą z różnych gałęzi tętnicy podo- 
obojczykowej i szyjowej zewnętrznej, a w części wprost od wspomnia­
nych pni pochodzą; kończą się sieciami naczyń włosowatych, znajdu­
jących się w około i w pojedynczych pęcherzykach.

Ż y ł y  wpadają prawie wyłącznie do żyły bezimiennej lewej. 
N a c z y n i a  l i m f a t y c z n e  grasicy są liczne i wielkie; według H is ’a 
przebiegają po dwa lub więcej wraz z wielkiemi naczyniami krwio- 
nośnemi, powstają zaś z małych rurek, wychodzących ze środka ma­
łych zrazików, w których prawdopodobnie łączą się z kanałem ośrod­
kowym, w około zrazików tworzą większe pnie, wpadające do pni 
głównych, towarzyszących naczyniom krwionośnym.

Fig. 5 13.

Fig. 513.  P n i e  l i m f a t y c z n e  
z p r z e s t r z e n i  m i ę d z y z r a z i -  
k o w y c h  g r a s i c y j w e d ł u g l l i s ^ 5/^.

1 Pnie limfatyczne z korzeniami, 
które z pomiędzy zrazików 3 wycho­
dzą, 2 kanał zrazikowy.
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N e r w y  grasicy są bardzo małe; według A. C o o p e r ’a pochodzą 
od nerwu błędnego i współczulnego; zakończenia ich dotąd nie są 
znane.

R o z w ó j .  Wedle poszukiwań S i mo n a  na zarodkach świń 
i cieląt grasica w czasie, w którym zaczyna być dostrzegalną, składa 
się z pojedynczej zamkniętej rurki, leżącej wzdłuż tętnicy szyjowej 
Zawartość rurki jest ziarnista bez regularnych komórek (?), ścianki 
są cienkie i jednolite. Rurka nie łączy się zupełnie z błoną śluzową 
oddechową, jak to twierdził Ar no l d ,  a od przodu całkowicie jest od­
dzielona od gruczołu tarczowego. Po pewnym czasie wzdłuż całej 
rurki występują małe pęcherzyki i tworzą tym sposobem wypuklenia 
boczne, w których zawarte są komórki z jądrami, każde wypuklenie 
dzieli się znowu na 2— 4; podział tak długo trwa, dopókąd nie wy­
tworzy się kształt gruczołu wykształconego. U siedmiofcygodniowego 
płodu ludzkiego Ko l i  i ker  widział grasicę u dołu podzieloną na zra­
zy, u góry pojedynczą; około dziewiątego tygodnia grasica składa się 
z dwóch części wydłużonych, równoległych, leżących głównie przy 
górnej części osierdzia, a które pod drobnowidzem przedstawiają się 
ostro ograniczone o budowie rurkowato pęcherzykowej. W dwuna­
stym tygodniu grasica jest obszerna, a powierzchnia jej w zupełności 
pokryta zrazikami. Od tej chwili narzędzie w mowie będące rośnie 
ciągle aż do urodzenia, szczególniej zaś szybko w siódmym, ósmym 
i dziewiątym miesiącu.

Po urodzeniu, jak już wyżej powiedziano, grasica wzrasta aż do 
drugiego roku. Po drugim roku zaczyna się zmniejszać i powoli aż do 
dwunastego roku zamienia się w rnassę tłuszczu, tkanka bowiem gru­
czołowa zostaje wyparta przez tłuszcz, odkładający się na powierz­
chni zrazików i w przegrodach pomiędzy niemi. W okresie dojrzało­
ści grasica zamieniona jest w tkankę, niemającąjuż żadnego podobień­
stwa do gruczułu w mowie będącego a składającą się z tkanki łącznej 
i zanikłego tłuszczu. W wypadkach wyjątkowych grasica zachowuje 
się dłużej, tak że ślady jej subatancyi możemy niekiedy wykazać 
w dwudziestym roku życia.

U obydwóch płci grasica nie przedstawia różnicy. Wedle S i­
mona  możemy się z nią spotkać w wszystkich zwierząt oddychają­
cych płucami.

L i t e r a t u r a  g r a s i c y .  —  B e r l i n ,  Archiv f. holi. Beitrage.— B i 11- 
r o t h ,  Beitrage zur pathologischen Histologie.— C o o p e r ,  anatomy of the 
thymus gland, London 1 8 3 2 . — E c k e r ,  „Blutgefassdrusenu, Wagner’s Hand- 
wórterbuch. —  F r i e d l e b e n ,  d. Physiologie der Thyrausdriise, Frankfurt
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1 8 5 8 . — G e r l a c h ,  Gewebelehre. —  G i i n s b u r g ,  iib. d. geschicht. Kórper 
der Thymus in Zeitschrift f. klin. Med. V I. —  H a u g s t e d ,  Thymi in hom, et 
per. ser. animal. decript. Hafniae 1 8 3 2 . — H i s ,  Beitrage zur Kenntniss der 
z. Lymphgefassyst. geh. Driisen. Zeitschrift f. wissenschaftl. Zoologie, X . —  
J e n d r a s s i k ,  Untersuchungen tib. den Bau d. Thymusdriise. Wiener Si- 
tzungsberichte 1866 ,  Okt.— J o n e s ,  thymus gland in Todd Cyclop. — K 6 11 i- 
ker ,  Gewebelehre. —  L e y d i g ,  Histologie.— L u c a e , anatomische Untersu­
chungen d. Thymus. Frankfurt 1 8 1 1 ;  anat. Bemerkungen iiber die Hóhlen 
der Thymus. Kiirnberg 1813 .  —  M e l c h i o r ,  de structura glandulae thymus, 
diss. Jenae 185 9 .  — R e s t e l l i ,  de thymo, obs. anat.-phys, Ticini Regii 
1 8 4 5 . —  S i m o n ,  a physiological essay on the thymus gland, Lond. 1845 .

B. Narzędzie przeziewu.
(Organon perspirationis).

■ P o w ł o k a  p o ws z e c hna .
(Integumentum commune).

P o w ł o k ę  p o w s z e c h n ą  opisujemy przy narzędziach oddecha 
nia, chociaż do nich tylko w pewnej części należy i chociaż spełnia 
jeszcze i inne ważne czynności.

Jako osłona ogólna ciała chroni pozostałe jego części, a przez 
silne przyrośnięcie służy im zarazem za podporę, ztąd może być uwa­
żana także za zewnętrzne narzędzie podpierające ciało i z tego powo­
du może być zaliczoną do przyrządów podpierających ciało. Powłoka 
powszechna należy także i do narzędzi zmysłów, gdyż zbudowaną 
jest przeważnie jako zmysł czucia, a to przez nerwy czuciowe wcho­
dzące właściwemi sobie narzędziami końcowemi do jej substancyi.

Tym sposobem wypadałoby opisywać skórę w trzech częściach 
lub ją rozpatrywać zupełoie oddzielnie. Uważam właściwiej opisać 
skórę w ogóle przy narzędziach oddechania, dokładniejsze zaś rozpa­
trzenie właściwych narzędzi końcowych przyrządu nerwowego w niej 
zawartych pozostawić na później.

Skóra otacza ciało jako zewsząd dokładnie zamknięta osłona, 
która przy przejściu na narzędzia oddechania trawienia i moczopłcio- 
we przechodzi w odpowiednią im błonę śluzową.

Składa się z trzech warstw, naskórka, skóry właściwej i tkanki 
komórkowatej podskórnej; dwie tylko jednak warstwy są ostro od 
siebie odgraniczone, mianowicie dwie pierwsze, gdyż dwie ostatnie 
powoli wzajemnie przechodzą jedna w drugą, ztąd przez wielu uwa- 
żaDe jako jedna warstwa.
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Istotną podstawę skóry stanowi s k ó r a  w ł a ś c i w a  (cutis vera 
s. derma s. corpus papillare). Jest ona bardzo obfita w naczynia i ner 
wy, ciągliwa i zbita, przytem jednak miękka i rozeiągalna, ztąd ła­
two poddaje się wszelakim zmianom kształtu, nie tracąc przytem na 
sile. Od zewnątrz pokryta zewsząd naskórkiem, a od wewnątrz przy­
czepiona do części poniżej leżących za pomocą tkanki łącznej podskór­
nej. T k a n k a  p o d s k ó r n a  (stratum subcutaneum s. tela subcutanea), 
wychodzi bez ostrej granicy z warstw głębszych skóry właściwej, 
złożona z pęcherzyków tkanki łącznej i włókien sprężystych, krzyżu­
jących się wzajemnie we wszystkich kierunkach, tworzących ztąd 
mniej lub wiecej obszerne oczka, które w niektórych częściach ciała 
wypełnione są obficie tkanką tłuszczową. Warstwę tę zowią także 
dla tego p o d k ł a d k ą  t ł u s z c z o w ą  (panniculus adtposus). Rucho­
mość skóry zależną jest od mniejszego lub większego rozwoju tkan­
ki podskórnej i od jej większej lub mniejszej zbitośoi. W wielu 
miejscach połączenie skóry z warstwami głębszemi jest zbite i mocne, 
jak na powierzchni dłoniowej ręki, podesawowej stopy, na brzegach 
bocznych palców rąk i nóg, na wargach i t. d., w innych miejscach 
połączenie to jest więcej luźne i ruchome; ruchomość może być jednak 
znakomicie zmniejszoną, jeżeli oczka tkanki podskórnej tłuszczowej są 
napięte w skutku znacznego nagromadzenia tłuszczu. Z podobnemi 
nagromadzeniami tłuszczu w tkance podskórnej spotykamy się w oko­
licy pośladkowej i w pokrywach brzusznych, u kobiety także i w oko­
licy ssutek. W niektórych miejscach skóra łączy się bezpośrednio 
z mięśniami poprzecznie prążkowanemi, ma to miejsce najwyraźniej 
około otworów twarzowych.

S kó ra, w łaś  c i w a składa się z gęstej, unaczynionej warstwy 
włókien, a w okolicy naskórka ma być oddzieloną przez delikatną 
błonę ( membrana propria s. Umitans). W  każdym razie od skóry wła­
ściwej nie można oddzielić żadnej warstwy powierzchownej; na ma­
łych jednak przewodach gruczołowych, łączących się jednolicie ze 
skórą, istnieje podobna warstwa graniczna, a ponieważ u płodu po­
między dwoma tworzącemi się częściami skóry leży cienka, jednolita 
błona, zatem tem bardziej możemy przyjąć obecność błony granicznej, 
że podobną błonę dostrzegamy i w błonach śluzowych.

Podścielisko włókniste skóry jest utworzone z zbitej i ciągliwej 
siatki gęsto splecionych włókien, w której przebiegają naczynia krwio­
nośne i limfatyczne. Włókna składają się głównie z gęstych pęczków 
tkanki łącznej, które w miarę zbliżania się do powierzchni są więcej 
delikatne i równomierne; w różnych miejscach poprzeplatane są wię-
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kszemi lub mniejszemi ilościami tkanki sprężystej. Siatka przy po­
wierzchni jest tak gęstą i delikatną, że pod drobnowidzem włókna 
pojedyncze możemy tylko dostrzedz po rozszarpaniu, bez tego ręko­
czynu cała tkanka wydaje się być jednolitą. W  miarę zbliżenia się 
do tkanki tłuszczowej podskórnej utkanie staje się powoli luźniejszem, 
oczka siatki coraz większe, wmieszczają się w nie gruczoły potowe 
i łojowe, jednem słowem tkanka mowie będąca przyjmuje zwolna 
cechę tkanki tłuszczowej podskórnej, gdyż jednocześnie zaczyna się 
odkładanie tłuszczu do oczek siatki.

W różnych częściach skóry spotykamy się z pęczkami włókien 
mięsnych gładkich, raz w warstwach więcej powierzchownych, drugi 
raz w więcej głębokich. W  okolicy torebek włosowych mają ułoże­
nie właściwe, o którem niżej mówić będziemy, zresztą pomieszczone 
są w siatkach nad sobą leżących pomiędzy pęczkami tkanki łącznój. 
W  innych miejscach jak np. przy obwódce brodawki sutkowej ułoże­
nie włókien jest koliste.

Grubość skóry ściśle oznaczyć nie można z powodu powolnego 
jej przejścia w tkankę podskórną. Podają, że grubość waha się do 
1 - 4  milm. Można przyjąć za zasadę, że skóra jest grubszą na czę­
ściach tylnych głowy, szyi i tułowia jak naprzednich; na kończynach 
od zewnątrz jest w ogóle grubsza jak od wewnątrz. Tak skóra jak 
i naskórek są bardzo grube na podeszwie i powierzchni dłoniowej. 
U kobiety jest cieńszą jak u mężczyzny.

Skórę dzielą na dwie warstwy, które nie przedstawiają jednak 
wyraźnej granicy. Cz ę ś ć  s i a t k o w a  (pars reticularis) jest częścią 
głębiej leżącą składającą się wyraźnie z oczek, mieszczącą w sobie 
torebki włosowe, gruczoły łojowe i potowe, nie przyczyniające się zaś 
do tworzenia brodawek; te ostatnie utworzone są z równomiernie g ę ­
stej części brodawkowej (pars papillaris), obejmującej tylko część 
górną torebek włosowych i gruczołów, stanowi jednak podścielisko 
dla wyniosłości, w których znajdujemy przeważnie rozszerzenia koń­
cowe nerwów i naczyń.

Powierzchnia swobodna skóry właściwej opatrzona jest w wie­
lu miejscach większemi lub mniejszemi rowkami, które się także od­
ciskają na naskórku, skórę właściwą pokrywającym. Największe 
rowki znajdujemy na stawach, na powierzchni dłoniowej ręki i t. d. 
delikatniejsze rowki przecinają się pod rozmaitemi kątami, spotyka­
my się z niemi na całej powierzchni skóry, szczególnie wyraźnie w y­
stępują na grzbiecie ręki. Z rowkami w mowie będącemi spotykamy 
się już u płodu w najpierwszych jego zaczątkach; rozwój ich jest za­
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tem niezależny od czynności mięśniowej i ruchów stawowych. Rowki 
i bruzdy, spotykane u osób podeszłych, zależą w części od zdwojeń 
skóry, w części od zaniku części miękkich pod skórą leżących. Deli­
katne wyniosłości, łukowato biegnące wraz z rowkami pomiędzy nie­
mi leżącemi przebiegają na powierzchni dłoniowej i podeszwowej; za­
znaczają one brodawki skórne, ułożone w szeregi, a poniżej opisane.

B r o d a w k i  s k ó r n e  (papillae corii) tworzą małe wyniosłości, 
wmieszczone dosyć gęsto w powierzchnię zewnętrzną skóry właści-

Fig. 5 1 4  i 515.

Fig. 514 .  B r o d a w k i  s k ó r y  p o  o d d a l e n i u  n a s k ó r  ka 40/j  
według B r e s c h e t’a.

Fig. 515 .  L i s t e w k i  s k ó r y  p o k r y t e  n a s k ó r k i e m ,  w y w y ż s z o ­
ne p r z e z  b r o d a w k i  s k ó r n e  p o d  n i e m i  l e ż ą c e 12^  według B r e  
s c h et’a.

Pomiędzy listewkami są przedstawione rowki, oprócz tego są widoczne 
otwory gruczołów potowych, jak również zaznaczenia rowków poprzecznych, 
w których takowe leżą.

w ej; posiadają one, jak już wyżej nadmieniono, równomiernie gęste 
podścielisko tkanki łącznej, w którem rozgałęziają się naczynia i ner­
wy. Naczynia wnikają małemi pniami do brodawek, tworzą w nich 
albo pojedyncze pętlice kapilarów lub dzielą się, stosownie do wielko­
ści lub kształtu pojedynczego albo złożonego brodawek, na jedną lub 
kilka gałązek, tworzą również pętlice, z których następnie wychodzą 
żyły. W inne brodawki wchodzą nerwy, w sposób poniżej opisany. 
Ztąd odróżniają brodawki naczyniowe i nerwowe. Z temi ostatniemi 
spotykamy się szczególniej na tych miejscach skóry, które są opatrzo­
ne w wysokim stopniu czułością. Jednocześnie brodawki przyczynia­
ją się do powiększenia powierzchni skóry, a utworom naskórkowym 
dają silniejszą podstawę, jak np. na paznokciach.
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Na dłoni, powierzchni dłoniowej palcowi odpowiednich częściach 
nogi brodawki są większe i ustawione w gęste szeregi; tworzą tym 
sposobem łukowate wyniosłości, występujące wyraźnie na skórze czę­
ści w mowie będących pokrytych naskórkiem.

Brodawki pojedyncze posiadają kształt stożkowaty z zaokrąglo­
nym lub stępionym wierzchołkiem; niekiedy kończą się kilkoma' 
wierzchołkami na podobieństwo brodawek nitkowatych języka i tym 
sposobem przedstawiają brodawkę złożoną. Wystają one w odpowie­
dnich zagłębieniach naskórka. Na dłoni, podeszwie i brodawce pier­
siowej brodawki są zwykle złożone o wysokości 110— 225 (A, wyso­
kość w innych miejscach skóry waha od 55 — 100 [A, na twarzy w y­
nosi od 35— 55 [X, w końcu brodawki w części giną przemieniając aię 
w lekko wyniosłe linie; szerokość brodawek wynosi trzecią lub czwar­
tą część ich wysokości. W  miejscach, w których brodawki zwykle są 
małe, często ulegają powiększeniu w skutku zapaleń przewlekłych. Na 
wyniosłościach spotykamy się często z szerokiemi brodawkami pojedyn- 
czemi, zwykle jednak tworzą szeregi podwójne, pomiędzy któremi wmie­
szczone są drobniejsze brodawki. Na wyniosłościach w bliskich i prawie 
równomiernych odstępach znajdują się małe rowki poprzeczne, 
a w środku prawie każdego z nich mieści się otwór kanału potowego.

N a c z y n i a .  T ę t n i c e  w tkance łącznej podskórnej dzielą się 
na liczne gałęzie i wniknąwszy w skórę, tworzą sieci kapilarów około 
grup tłuszczu, gruczołów potowych i torebek włosowych. Następnie 
dzielą się dalej, wzajemnie się zespajają zbliżając się do powierzchni 
i tworzą gęstą sieć naczyń włosowatych o oczkach zaokrąglonych 
wielokątnych, z których, jak wyżej wzmiankowano, wychodzą deli­
katne gałązki do wnętrza brodawek. Z tych sieci rozmaitych powsta­
ją n a c z y n i a  ż y l n e ,  które w podobny sposób przebiegają do tkanki 
łącznej podskórnej, jak tętnice od tej ostatniej do skóry właściwej: 
N a c z y n i a  l i m f a t y c z n e  w niektórych miejscach skóry, jak w mo- 
sznie, około brodawki piersiowej są bardzo silnie rozwinięte; w innych 
miejscach w bardzo małej znajdują się ilości. Naczynia w mowie będące 
tworzą siatki, które w miarę zbliżania się do powierzchni są delika­
tniejsze, a od wewnątrz wpadają do pni większych; te ostatnie łączą 
się znowu w pnie jeszcze większe^ które wpadają do gruczołów limfa- 
tycznych. Siatki najdelikatniejsze, powierzchowne, chociaż leżą tuż 
pod naskórkiem, zawsze jednak pod siatką powierzchowną naczyń 
włosowatych krwionośnych. W  rozmaitych miejscach dłoni i podeszwy 
naczynia limfatyczne wnikają do brodawek, nie dosięgają jednak 
ich wierzchołka.

Błbl. Um. I-ek.—Anatomia opisowa, T. II.—Gurbski. 15
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N e r w y .  Nerwy bardzo różnorodnie rozgałęziają 8ię w rozmai­
tych częściach skóry, stosownie do stopnia czułości rozmaitych miejsc. 
Biegną do ciała brodawki, tworzą w bliskości powierzchni siatki o gę­
stych oczkach, gałązki Der w owe w m iarę zbliżania się do powierzchni 
coraz bardziej cienieją, tak że w końcu składają się tylko z jednej lub 
kilku nitek pierwotnych. Wczęściach najwyżej położonych nitki te ule­

gają nawet rzeczywistemu podziało-
Fig. 516.

Fig. 516 .  B r o d a w k i  n a c z y ­
n i o w e  i n e r w o w e  s k ó r y  c z ł o ­
w i e k a  20% .

o Brodawki naczyniowe z licznie 
spajającemi się pętlicami naczyń, b 
brodawki nerwowe z ciałkami dotyko- 
wemi, c siatka naczyniowa w skórze 
pod brodawkami. Rysunek Fr. F i s -  
m e r ’ a,

wi. Większa część nerwów skór­
nych bieży do torebek włosowych, 
pozostała część przechodzi w szcze­
gólne narzędzia końcowe, zwane 
c i a ł k a m i  l ub k o l b a m i  k o ń ­
c o w e  mi, c i a ł k a m i  d o t y k o ­
we mi  P a c i n i ’ego l u b V a t e r ’a. 
Utwory, o których dopiero co była 
mowa, gdzie się znajdują, w mie­
szczone są w tkankę łączną pod­
skórną. Kolby końcowe znajdują 
się tylko w miejscach ograniczo­
nych skóry, obdarzonych szczegól­
ną czułością. Ciałka dotykowe są
o wiele liczniejsze; wykazano je 
w brodawkach dłoni,grzbietu ręki, 
przedramienia, podeszwy, grzbietu 
stopy i w brodawce. Brodawki 
w mowie będące nie zawierają na­
czyń krwionośnych; brodawkiinie- 

szczące w sobie naczynia krwionośne nie posiadają narzędzi końco­
wych; ztąd pochodzi wyżej wspomniana nazwa brodawek nerwowych 
i naczyniowych. Niekiedy w jednym pniu spotykamy się z brodawką 
nerwową i naczyniową. Obfitość brodawek nerwowych w różnych 
miejscach ciała jest bardzo rozmaita. Me i s s n e r  znalazł u mężczyny:

ciałek dotykowych 
na wierzchołku wskaziciela na 2,2 |~j mm. 400 brodawek,

* a pomiędzy niemi 108
na drugim członku palcowym „ „ „ 40
na pierwszym człon, pale. „ „ „ 15
na opuszce paluszka n „ „ 8
na powierzchni podeszwowej członka paznokciowego pa­

lucha na 2 ,21~! mm.
na środku podeszwy

34
7— 8
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W. K r a u s e  na skórze przedramienia na przestrzeni 15,4 FI mm 
znalazł j e d n o  ciałko dotykowe.

Budowa tych rozmaitych narzędzi końcowych opisaną będzie 
w dziale o narzędziach zmysłowych.

Ponieważ naskórek składa się po większej cząści z tkanki łącznćj dla 
tego przy gotowaniu daje klej; przez traktowanie materyami garbnikowemi 
przemienia się w skórę.

N a s k ó r e k  (epidermis s. cuticula) należy do utworów nabłon­
kowych. Na wszystkich częściach skóry właściwej tworzy ochrania­
jącą osłonę, jest zupełnie pozbawiony naczyń i nerwów, chociaż jak 
się domyślają w ostatnich czasach, niektórych zakończeń nerwów na­
leży szukać w komórkach nabłonkowych. Grrubość naskórka jest bar­
dzo zmienną w rozmaitych miejscach, według K611i ker ' a waha się 
pomiędzy 30 {A a 3,75 mm., i wynosi po większej części od 50—220 {jl. 
Naskórek jest najgrubszy na dłoni i podeszwie, w których to miej­
scach skóra jest zwykle wystawioną na ucisk i jest prawdopodobnem, 
że jest to powodem pobudzania naskórka do nowotworzenia, chociaż 
i u płodu w rozmaitych miejscach skóry naskórek przedstawia roz­
maitą grubość.

B u d o wa .  Naskórek utworzony jest z licznych, nieregularnych 
warstw komórek nabłonkowych, ze sobą spojonych i spłaszczonych. 
Przy powstawaniu wszystkie posiadają wyraźne jądra z miękką tre­
ścią, w skutku nieustannego tworzenia się nowych komórek pod nie­
mi powoli są wypychane ku powierzchni swobodnej; im więcej do po­
wierzchni się zbliżają, tem stają się więcej płaskie i tworzą w końcu 
nieregularne blaszki; większość komórek traci jądra, a w kęńou przez 
odłuskiwanie odpada. Komórki najgłębiej położone są wydłużone 
i ustawione pionowo na skórze właściwej, tak jak nabłonek cylin­
dryczny. Komórki te tworzą zwykle jeden, niekiedy dwa lub trzy 
rzędy, dalej nad niemi spotykamy się z komórkami więcej okrągłemi. 
W  tym stosunku, w jakim komórki tracą kształt, zmieniają się także 
ich własności chemiczne i fizyczne. Komórki warstw głębszych za­
wierają massę miękką, przeświecającą ziarnistą, która wraz z osłon­
ką rozpuszcza się w kwasie octowym, komórki warstw powierzcho­
wnych są przejrzyste, suche i mocne i nierozpuszczają się w kwasie 
octowym. Zdaje się, jakby ich treść przemieniła się w massę rogową 
i jakby były wspólnie utrzymywane przez podobnąż massę. Blaszki 
suche i twarde mogą napo wrót odzyskać formę komórki, jeżeli je tra­
ktujemy kilka minut gryzącem alkali, a następnie włożymy w wodę.

15*
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Pęcznieją w skutku wessania wady, powiększone przez działałanie 
alkali.

Blaszki komórkowe najpowierzchowniejsze uważają nawet jako 
oddzielną warstwę, zwaną w a r s t w ą  ro go  w ą (stratum corneum); 
warstwę zaś głębszą, złożoną z komórek okrągławych, miękkich, 
przeświecających zowią w a r s t w ą  ś l u z o wą  (stratum mucosum s. 
córpus retioulare s. cribrosam s. mucosum s. rete s. mucus s. stratum 
M a l p i g  h i).

Wiele komórek naskórkowych zawiera barwnik i ztąd przybie­
ra barwę mniej lub więcej brunatną; barwa czarna skóry ma swe 
siedlisko w zupełności w naskórku. Barwnik znajduje się głównie 
w komórkach warstw głębszych lub w siatce M ai p i gh i’ego, zdaje 
się niknąć w komórkach bliżej powierzchni położonych, chociaż i ko­
mórki powierzchowne są jeszcze nieco zabarwione' _

Powierzchnia dolna czyli wewnętrzna naskórka przylega dokła­
dnie do powierzchni skóry właściwej a oddalona, przez maceracyę 
lub inną sprawę, przedstawia wciśnięcia, przystające dokładnie do 
brodawek i innych wyniosłości skóry właściwej. Znaczniejsze w y­
niosłości skóry widoczne są nawet na powierzchni zewnętrznej na­
skórka. Delikatne wydłużenia rurkowate naskórka wnikają do ka­
nałów gruczołów potowych, przy oddzielaniu naskórka często bywa­
ją  wyciągane z tych kanałów i wiszą wtedy na powierzchni dolnej.

Naskórek składa się głównie z substancyi właściwej utworom nabłon­
kowym i rogowym, zwanój k e r a t y n ą .  Massa ta rogowa przy zwyczajnej 
ciepłocie jest nierozpuszczalną w wodzie i alkoholu, rozpuszczalną w alkaliach 
gryzączch. Składem zbliża się do albuminatów, zawiera jednak nieco więcój 
tlenu i ślady siarki. Oprócz keratyny naskórek zawiera niektóre sole i ślady 
tłuszczu. W wodzie tkanka pęcznieje i staje się nieprzejrzystą, traci wodę 
łatwo przez odparowanie i przybiera znowu własności pierwotne.

U t w o r y  d o d a t k o w e  na s k ó r k a .

P a z n o k c i e  i wł o s y .  Paznokcie i włosy są wybujałościami 
naskórka i pod względem własności podobne są do tkanki w mowie 
będącej. Tkanka naskórkowa tych utworów nie posiada naczyń i ner­
wów i łatwo ją można oddzielić od skóry.

P a z n o k c i e  (ungues s. onyches) są zgrubiałemi utworami na­
skórka, pokrywającemi grzbiet członków końcowych palców rąk 
i nóg. Brzegami tylnemi i bocznemi wsunięte są w rowki skóry; brzeg 
przedni wystaje swobodnie. Ztąd odróżniamy na paznokciu część 
tylną, najbardziej wsuniętą w zdwojenie skóry, zwaną k o r z e n i e m
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(radix unguis), zdwojenie skóry go okrywające, c i a ł e m p a z n o k ­
ci  a, rowek, w który jest wsunięty, r o w k i e m  p a z n o k c i a  a część 
skóry na której leży paznokieć, ł o ż y s k i e m  p az no k c i a .  Część 
środkowa paznokcia zowie się c i a ł em (corpus unguis) a część 
wystająca b r z e g i e m  s w o b o d n y m  (apex unguis). K o r z e ń  pa­
z n o k c i a  jest częścią najcieńszą; na paluchu a niekiedy i na innych 
palcach występuje nieco korzeń z rowka paznokciowego i ukazuje się 
jako miejsce nieco jaśniejsze, zaokrąglone ku przodowi wypukłe, zwa­
ne p ó ł k s i ę ż y c e m  (lunula).

Część skóry, na której głównie leży ciało paznokcia i stanowi 
część średnią i tylną łożyska, zowie się m a c i c ą p a z n ok c i a (ma- 
trix unguis)\ ta część skóry jest bardzo unaczyniona i pokryta obszer- 
nemi brodawkami naczyniowemi. Część mała, tylna, blada, odpowia­
dająca półksiężycowi, obfituje mniej w brodawki naczyniowe, które 
tutaj nie mają oznaczonego układu; na całej pozostałej części macicy 
paznokcia, unoszącej ciało paznokcia, brodawki są ułożone w l i s t e w ­
ki, podłużnie ułożone, nieco rozbiegające. Listewki te wnikają w od­
powiednie zagłębienia na powierzchni dolnej paznokcia* Naskórek 
palca od tyłu i od góry pokrywa paznokieć, od przodu i dołu już 
przechodzi bezpośrednio pod brzegiem swobodnym w powierzchnię 
dolną paznokcia.

Paznokieć tak jak naskórek zbudowany jest z małych łusk, od­
powiadających spłaszczonym komórkom. Łuski najstarsze i najpo-

wierzchowniejsze są najtwardsze; 
przytem są bardzo cienkie i niere­
gularne i tak ściśle ze sobą sklejo­
ne, że ich granic rozróżnić nie mo­
żna. Komórki silnie spojone tworzą 
warstwę zewnętrzną, rogową pa­
znokcia, połączone są w nieregu­
larne warstwy, co nadaje paznok­
ciowi wejrzenie blaszkowate.

Komórki najmłodsze, leżące przy 
korzeniu i na powierzchni dolnej 
paznokcia, są miększe, kształtu 
okrągławego lub wielokątnego. 
W warstwie najgłębszej komórki 
posiadają znowu kształt podługo- 

rwaty i tak jak w naskórku ustawione są pionowo do ściany brodą- 
wek skóry,
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Fig. 517. 
2. ±

Fig. 517. C i ę c i e  p o p r z e c z n e  
p r z e z  p a z n o k i e ć  p a l c a i j e g o  
o t o c z e n i e ,  p ó ł s z e m a t y c z -  
n i e  4/i -

1  Warstwa rogowa paznokcia, 
składająca się ze ściśle spojonych łu­
sek, 2  warstwa śluzowa paznokcia, 
3  łożysko z listewką, 4 naskórek 
wału paznokcia, 5 jego warstwa ślu­

zowa, 6  skóra właściwa. Rysunek 
Fr. F i 8 m e r’a.
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Warstwa najgłębsza paznokcia podobna jest do sieci Ma ł ­
pi gh i’ego naskórka i zowie się również w a r s t w ą  ś l u z o w ą ,  war­
stwa zaś powierzchowna zbliża się znowu prawie zupełnie do warstwy 
rogowej. Komórki warstwy powierzchownej, tak jak łuski warstwy 
rogowej naskórka, traktowane alkaliami gryzącemi i wodą pęcznieją 
i możemy w nich wtedy odróżnić wyraźne jądro.

Wzrost paznokcia uwarunkowany jest ciągłym rozwojem ko­
mórek przy korzeniu i na powierzchni dolnej. Każda warstwa komó-

Fig. 518.

Fig. 518.  C i ę c i e  p o d ł u ż n e  p r z e z  k o r z e ń  p a z n o k c i a  10/ 1.
1 Warstwa rogowa paznokcia, 1 '  ścieńczała część korzeniowa paznok­

cia, 2 warstwa śluzowa paznokcia, 3 łożysko paznokcia, 4 warstwa rogowa 
skóry palca, 4 ' mniejsze zagięcia takowej na paznokieć, 4" część takowej 
wnikająca do rowka paznokcia, 5 warstwa śluzowa skóry palca, 5 '  warstwa 
śluzowa rowka paznokcia, 5" przejście warstwy śluzowej skóry w warstwę 
śluzową paznokcia, 6 podścielisko skóry właściwej, które opatrzone jest ku po­
wierzchni górnej brodawkami, w okolicy rowka paznokciowego ich nie posiada. 
Rysunek Fr. F i s m e r a .

rek wypycha następną warstwę ze swego pierwotnego miejsca i spła­
szcza się powoli na mocną, zbitą, nierozdzielną massę. Przez narasta­
nie nowych komórek przy korzeniu paznokieć posuwa się ku przodo­
wi a przez narastanie na powierzchni dolnej grubieje. Ztąd pochodzi, 
że paznokieć przy końcu swobodnym jest grubszy jak przy korzeniu. 
Jeżeli paznokieć w skutku ropienia odpada lub jest wyrwany,  na je­
go miejsce odrasta nowy paznokieć, jeżeli zostało zachowane łożysko 
wraz z błoną śluzową, mianowicie zaś macica paznokcia.

W ł o s y  (pili s. crines), również jak paznokcie, są utworami na- 
skórkowemi, budowa ich nie jest jednak tak prostą; odróżniamy 
w nich kilka części. Część włosa, w skórze ukryta, zowie się k o r z e ­
ni em (radix pili), część wystająca ło  d y g  ą (scapus) wraz z wierz­
chołkiem (apex). Ł o d y g a  jest zwykle cylindryczna, niekiedy mniej 
lub więcej spłaszczona, czasami po jedna, stronie opatrzona rowkiem; 
jeżeli włos jest cały, wtedy ku wierzchołkowi po woli cienieje. Długość
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i grubość włosa jest bardzo zmienną u rozmaitych osobników, u ró­
żnych ras ludzkich i w rozmaitych częściach ciała. W łosy jaśniej 
zabarwione, są zwykle delikatniejsze od ciemniej zabarwionych.

Łodyga włosa opatrzona jest osłonką, złożoną z gęsto na sobie 
ułożonych łusek, zwaną n a s k ó r k i e m (cuticula), których brzegi za­
zębione i ku górze skierowane przy badaniu drobnowidzowem na po­
wierzchni włosa sprawiają wejrzenie linij poprzecznie falowatych. 
Na wewnątrz osłonki w mowie będącej leży tak zwana t k a n k a  k o ­
r o wa  c z y l i  w ł ó k n i s t a  (substantia corticalis s. fibrosa), będąca 
główną częścią składową łodygi włosa. Niekiedy cała część pod na­
skórkiem położona składa się z tkanki włóknistej, czasami zaś środek 
włosa zajmuje odrębna tkanka, zwana t k a n k ą  rd z e n i o w ą (sub­
stantia medallaris), dla tego substancyę włóknistą zowią także koro­
wą. Tkanka włóknista jest w całości przeświecająca, opatrzona je­
dnakże krótkiemi włókienkami podłużnemi nieprzejrzystemii ciemniej- 
szemi. Tkankę o której mowa można rozłożyć na włókienka podłużne, 
proste, wązkie i kruche, w środku szerokie (według Kći 1 l iker' a 
4,5—11 |ij, przy końcach cieńsze, opatrzone ciemnemi brzegami. W łó­
kienka te można dalej rozłożyć na spłaszczone, wrzecionowate komór­
ki, prawie zupełnie przejrzyste, usiane tu i owdzie niewielu ciemnemi 
plamkami; przy pomocy odczynników można w nich odkryć wązkie 
i podługowate jądra. Barwa tkanki włóknistej uwarunkowana jest 
podłużnemi smugami barwnika a w części i rozlanem zabarwieniem 
tkanki, barwę warunkują dalej bardzo małe, nieregularne przestrze­
nie zawierające powietrze. Przestrzenie powietrzne spotykamy szcze­
gólniej w jasnych włosach, nie dostaje ich zwykle we włosach ciem­
nych; przy świetle na wskroś przechodzącem są ciemne, przy świetle 
padajcem z boku posiadają biały brylantowy połysk. Przy gotowa­
niu włosów jasnych z wodą lub olejkiem terpentynowym przestrzenie 
powietrzne napełniają się płynem i wtedy są przejrzyste; gdy wy­
schną, odzyskują pierwotne własności.

Z t kanką r d z e n i o w ą ,  jak to już wyżej wzmiankowano nie 
spotykamy się we wszystkich włosach. Nie dostaje jej we włosach 
delikatnych ogólnej pokrywy ciała, nie znajduje się stale we włosach 
głowy, a mianowicie brakuje jej we włosach małych dzieci. Jeżeli 
istnieje, zajmuje środek łodygi i niknie ku wierzchołkowi. Jest mniej 
przejrzystą i ciemniej zabarwioną jak tkanka włóknista; w jasnych 
włosach czworonożnych jest biała, przy świetle na wskroś przecho­
dzącym ciemna i nieprzejrzysta. Składa się z różnokształtnych grup 
zwykle kątowatych komórek, zawierających małe, ciemne drobinki,
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519.

podobnych w części do ziarnek barwnika, w części do małych kulek 
tłuszczowych, składających się głównie z pęcherzyków powietrznych, 
wmieszczonych w ciągliwą massę. Cała tkanka rdzeniowa tworzy 
wzdłuż środka łodygi jednociągłą ciemną massę, tu i owdzie tylko na 
małych przestrzeniach przerwaną. Przerwy wypełnione są zwykle 
massą ziarnistą, przejrzystą i bezbarwną, wmieszczoną także niekiedy 
w większej ilości w massę ciemniejszą.

K o r z e ń  włosa jest jaśniej zabarwiony i większy od łodygi; 
pęcznieje przy dolnym końcu w kształcie guziczkowatego rozszerze­

nia i tworzy c e b u l k ę  w ł o s a  (bul- 
bus pili); torebka wmieszczoną jest 
w zagłębienie skóry, zwane t o r e b ­
ką w ł o s o w ą  (folliculus pili), któ • 
ra sięga aż do tkanki podskórnej, 
gdy włos jest bardzo wielki. To­
rebka włosa w bliskości ujścia 
przyjmuje przewody wywodzące 
jednego lub kilku gruczołów łojo­
wych i rozszerza się ku podstawie, 
stosownie do grubości korzenia 
włosa. Torebka składa się z war­
stwy zewnętrznej, bez przerwy się 
łączącej ze skórą właściwą i z war­
stwy wewnętrznej, łączącej się 
z naskórkiem. Warstwa zewnętrzna 
jest cienka lecz zbita i składa się 
z trzech warstw. Warstwa najze- 
wnętrzniejsza, w a r s t w a  w ł ó ­
k n i s t a  z e w n ę t r z n a  ( K ó l l i -  
k er), składa się z podłużnie prze­
biegających pęczków tkanki łącznej 
bez włókien sprężystych; jest bar­
dzo unaczyniona, zawiera nerwy,

Fig. 519 .  C i ę c i e  p r z e z  k o ­
r z e ń  w ł o s a  i to re b k  ę w ł o s  o­
wą,  według K o h l r a u s c h a  200/ i .

a Łodyga włosa, na której w czę­
ści widać Bubstancyą rdzeniową, w ko­
rzeniu widać brodawkę, zaznaczoną 
jaśniejszą barwą, b pochwa wewnę­
trzna, c zewnętrzna, d warstwa włó­
knista torebki włosowej, e naskórek 
korzenia włosa.

od góry łączy się ze skórą właści­
wą i warunkuje kształt torebek. Warstwa najwewnętrzniejsza, b ł o ­
na b e z b u d o w a  (membrema hyaloidea), jest błoną przejrzystą, posia­
dającą na powierzchni wewnętrznej poprzeczne, wystające listewki 
i nierozciągającą się do ujścia torebki włosowej; odpowiada wyżej 
wspomnianej błonie granicznej naskórka. Pomiędzy te obydwie war­
stwy począwszy od podstawy torebki aż do wysokosci ujścia gruczo-
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łow łojowych wsunięta jest warstwa średnia, zwana b ł o n ą  wł ó  
kni  stą w e wnę trz n ą ( Ko i l i  k er); składa się z elementów włókni

Fig. 52 0.

Fig. 520 .  C i ę c i e  p r z e z  t o r e b k ę  
w ł o s o w ą  s k ó r y  g ł o w y  w r a z  z d w o -  
m a g r u c z o ł a m i  ł o j o w e m i  60/ l .

stych pierścieniowato ułożonych,
o nieokreślonych granicach; po­
między w mowie będącemi ele­
mentami znajdujemy komórki 
wrzecionowate z bardzo wydłu- 
żonemi jądrami; liczne naczy­
nia kapilarne wchodzą według 
K Ó l l i k e r ’a do tej błony z bło­
ny włóknistej zewnętrznej. W ar­
stwy te można wyraźnie odró­
żnić w miejscu, w którym toreb­
ka wnika do tkanki podskórnej, 
w samej skórze odgraniczenie 
nie je6t wyraźne.

O s ł o n k a  n a s k ó r k o w a  to­
rebki włosa łączy się ściśle z ko­
rzeniem włosa i zwykle przy 
wyrywaniu włosa bywa po wię­
kszej części oderwaną od toreb­
ki; ztąd zowią ją także p o c h w ą  
wł o s a .  Składa się z warstwy 
zewnętrznej, miękkiej, nieprzej­
rzystej, łączącej się z błoną bez- 
budową torebki i z warstwy 
wewnętrznej, przejrzystej, leżą­
cej tuż przy włosie. Pierwsza 
warstwa, zwana p o c h w ą  w ł o ­
sa z e w n ę t r z n ą ,  odpowiada 
w ogólności warstwie śluzowej 
naskórka i składa się z komórek 
miękkich, bujających, które, 
u ras ciemniej zabarwionych, za­
wierają ziarnka pigmentu. Po­
chwa w mowie będąca przy dnie 
torebki jest cieńszą i przechodzi 
w takąż warstwę cebulki w ło­
sowej. Warstwa w e w n ę t r z n a ,  
zwana p o c h w ą  wł o s a  we-
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a Warstwa rogowa skóry, b warstwa śluzowa takowej, biorąca udział 
w utworzeniu torebki włosowej i gruczołów łojowych, c górna zbita warstwa 
skóry właściwej, cf dolna luźna część takowej, d tkanka tłuszczowa podskór­
na, e łodyga włosa, 1 substancya rdzeniowa korzenia, włosa, 2 substancya 
włóknista takowego, 3 naskórek takowego, 5 pochwa korzenia zewnętrzna,
6 błona szklista torebki włosa, 7 warstwa włóknista poprzeczna takowej, 
8 warstwa włóknista podłużna takowej, 9 cebulka włosa, 10 brodawka włosa, 
11 dolny koniec torebki włosa, 12 wyraźniejsze pęczki włókniste tkanki tłu­
szczowej podskórnej, 13 mm. torebki włosa, 14 gruczoły tłuszczowe których 
wysłanie zespaja się z warstwą śluzową skóry i pochwą korzenia. Rysunek Fr. 
F i s ni e r’a.

w n ę t r z n ą  (Henie) ,  odpowiada zewnętrznej warstwie naskórka 
skóry, z którą jednakże nie zawsze bez przerwy się łączy; często by­
wa przerwaną w bliskości ujścia gruczołów łojowych. Jeżeli rzeczoną 
pochwę oddzielimy od włosa, wtedy dostrzegamy że od wewnątrz 
pokryta jest falowato skręconemi i w dół skierowanemi listkami, 
zwanemi n a s k ó r k i e m pochwy włosa (cuticula), leżącym na naskór­
ku włosa. Listki, o których była mowa, tak jak naskórek włosa prze­
chodzą w dolnym końcu torebki w okrągłe komórki cebulki włoso­
wej. Pomijając naskórek, pochwa włosa wewnętrzna składa się 
jeszcze z dwóch części, które w bliskości dna torebki ze sobą się spa­
jają. Warstwa naj wewnętrzniejsza, najbliżej naskórka położona, zwa­
na warstwą H u x l e y ’a, składa się z dwóch lub trzech warstw komó- 
refc spłaszczonych, wielokątnych, zawierających jądra. Warstwa ze­
wnętrzna, zwana warstwą H e n l e ’go, utworzona jest z komórek po- 
długo waty ch, spłaszczonych, bez jąder, pomiędzy komórkami są od­
stępy i otwory, tak że cała warstwa ma wygląd okienko waty. W czę­
ści dolnej obydwie warstwy przechodzą w jedną wspólną warstwę, 
zawierającą komórki wielkie, wielokątne bez luk.

Zgrubienie cebulkowate, miękkie korzenia włosa końcem dol­
nym przyczepia się do dna torebki, a w okolicy przyczepu, przecho­
dzi bez przerwy w osłonkę naskórkową torebki włosa. Na dnie to 
rebki zajmuje rzeczywiście miejsce nabłonka, którego jest wybujało­
ścią; tutaj znajduje się macica włosa, należąca do skóry właściwej, 
zsuniętej tutaj pod powłokę ogólną; macica dostarcza materyału od­
żywczego dla wzrostu włosa. Macica włosa jest bardzo unaczyniona, 
wznosi się od dna torebki w kształcie zaokrąglonej, stożkowatej, przy 
podstawie lekko zwężonej, grzybowatej brodawki, zwanej b r od a w- 
k ą l u b  z a r o d k i e m w ł o s o w y m  (papilla s. pulpa pili). Podczas 
gdy torebka przedstawia zagłębienie i rozszerzenie skóry właściwej, 
brodawka jest jej wzniesieniem, która zstąpiła na dno torebki.
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Dosyć znaczne gałązki nerwowe znaleziono w torebkach włoso­
wych pyska fok, zdaje się że nerwy znajdują się i w torebkach wło­
sów ludzkich.
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Fig. 521 .

Fig. 521 .  C i ę c i e  p o p r z e c z n e  p r z e z  s k ó r ę  g ł o w y ;  m a ł *  
g r u p p y  w ł o s ó w  z g r u c z o ł a m i  t ł u s z c z o w e m i  80/ j .

Gruppa zawiera tylko dwa włosy z należącemi do nich gruczołami tłu­
szczowemi; do włosa /  należą gruczoły tłuszczowe a i b, do włosa I I  gruczoły 
tłuszczowe c i d; we wszystkich gruczołach tłuszczowych, w których przy a na­
trafiono na 4 zraziki, przy b na cztery, przy c. i d po jednym, znajdują się 
przy obwodzie zrazików dosyć dobrze zachowane komórki, w środku zaś massy 
tłuszczowe prawie zapadłe; e, e '  pęczki mięśniowe grupp na przecięciu poprze­
c z n e m ,/ tkanka zbita, gruppę otaczająca, g  tkanka najbliższe gruppy spajają­
ca, 1  substancya rdzeniowa włosa, 2  substancya korowa takowego, 3  naskó­
rek, 4 pochwa korzenia wewnętrzna, 5 pochwa zewnętrzna, 6  błona szklista,
7 błona włóknista wewnętrzna, 8 błona włóknista zewnętrzna. Rysunek Fr. 
F is  me r’a.

Małe mięśnie, składające się z wązkich pęczków włókien mię­
snych gładkich, łączą się z torebkami włosowemi, otaczając takowe 
półrynienkowato wraz częściami sąsiedniemi. Mięśnie poczynają się
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od najpowierzchowniejszych części skóry właściwej i biegną ukośnie 
do ściany torebki, do której się przyczepiają poniżej gruczołów łojo­
wych; osadzone są na stronie, w którą włosy się nachylają, i zdaje 
się że są czynne przy wznoszeniu się włosów.

W z r o s t  wł osów.  Na powierzchni brodawki włosa rozwijają 
się ciągłe okrągłe komórki z jądrami, które się zwykle powoli spła­
szczają, wydłużają i łączą ze spłaszczonemi włóknami tkanki włókni ­
stej włosa; pewna część komórek, zawierających pokłady barwnika, 
warunkuje barwne smugi i plamy tkanki w mowie będącej, jądra ko­
mórek również się z początku wydłużają, powoli jednak stają się coraz 
bardziej niewyraźne. Komórki, najbliżej obwodu leżące, przechodzą 
w blaszki, tworzące wałowate listewki naskórka. Tkanka rdzeniowa, 
gdzie takowa istnieje, utworzona jest przez komórki najbliżej środka 
położę; zachowują dłużej od powstałych komórek swój kształt pier­
wotny. Łączą się a w części i wzajemnie zlewają, podczas gdy jądra 
zbierają się więcej w osi włosa.

Tkanka włosa tak jak i naskórek, do którego należy, jest bez- 
naczyniowa, i tak jak ten ostatni w czasie wzrostu podlega licznym 
zmianom. Komórki w czasie wzrostu zmieniają kształt, stają się dłuż­
sze, więcej zbite; w skutku wydłużenia średnica włosa zmniejsza przy 
końcu górnym cebulki włosowej, a ponieważ od tego miejsca komór­
ki tkanki włóknistej prawie nie ulegają zmianie, zatem włos zacho­
wuje kształt cylindryczny. Jak daleko ku końcowi włosa odbywa się 
przemiana materyi, dotąd jeszcze nie wykazano; dawniej twierdzono, 
że od korzenia włosa aż do wierzchołka powoli przenika płyn, na to 
niema jednak dotąd dowodu; również niewiadomy jest powód nagłe­
go siwienia włosów.

R o z d z i a ł  i u ł o ż e n i e  w ł o s ó w .  W łosy znajdujemy na 
wszystkich częściach skóry, z wyjątkiem powierzchni dłoniowych, 
podeszwowych, powierzchni grzbietowych członków końcowych pal­
ców rąk i nóg, powiek górnych, żołędzi i wewnętrznej powierzchni 
napletka.

Najdłuższe włosy są w ł o s y  g ł o w y  (capilli s. comae s. caesa 
ries s. crines)\ co do długości najbliżej nich stoją w ło s  y brod y 
(barba), następnie w ł o s y  c z ę ś c i  p ł c i o w y c h m ę z k ic h i żeń­
s ki ch (pubes et crista), w ł o s y  d o ł u  p a ch o w e go (hiscipili); do 
włosów krótkich należą b r wi  (supercilia), r z ę s y (cilia), w ł os y 
znajdujące się przy wejściu do jam  n o s o w y c h  (vibrissae) i w ł o s y  
p r z e w o d u  s ł u c h o w e g o  z e w n ę t r z n e g o  (tragipili)\ włosy krót - 
kie posiadają stosunkowo znaczną grubość, podczas gdy włosy naj­
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mniejsze, po większej części rozproszone po całym ciele a zwane 
me s z k i e m (lanugo), są bardzo delkatne. Meszek znajdujemy niekie­
dy silniej rozwinięty na barkach, na wargach u kobiet a znakomicie 
rozwinięty znajdujemy zwykle u noworodków na całej skórze i na 
twarzy przed rozpoczęciem porostu na brodzie u mężczyzn.

Długość włosów w niektórych wyjątkowych wypadkach może 
odpowiadać długości całego ciała, zwykle długość ich dochodzi do 
jednego metra; włosy brody mogą dochodzić do 0,5 metra długości; 
włosy części płciowych i jamy pachowej dosięgają średniej długości 
od 3— 6 cm., mniejsze włosy brwi, rzęsów i t. p. posiadają 8 — 15 mm. 
długości, a długość meszku nie przechodzi zwykle kilku milimetrów.

Grubość włosów jest bardzo zmienną. Wedle podań W i l s o n ’a 
średnica włosów u mężczyzny bruneta wynosiła w przecięciu:
na brodzie..................................................................0,135 mm.
na brwiach...................................................... .....  . 0,117 „
na rzęsach.................................................................. 0,090 „
na g ło w ie .................................................................  0,077 „
na udzie ..................................................................  0,067 „
na g o le n i .................................................................. 0,058 „

W  ogóle waha się grubość:
włosów głowy pom iędzy.................................  . 0,020 a 0,165 mm.

„ brody „ .......................................0,100 „ 0,204 „
„ brwi „ ....................................... 0,034 „ 0,162 „
„ rzęs „ ....................................... 0,034 „ 0,156 „
„ części płciowych pom iędzy......................  0,054 „ 0,135 „

Średnia grubość włosów głowy wedle W i l s o n ’a wynosi:
u mężczyzn. ......................................  0,052—0,090 mm.
„ kobiet...................... ..... ........................... 0,054— 0,107 „
„ d z ie c i....................................................... 0 ,047 -0 ,067  „

Co się tyczy gęstości, ułożenia, różne części ciał rozmaicie się 
zachowują. Według podań W i t h o f a  u mężczyzny ze średnią ilością 
włosów na przestrzeni l/± cala kwadratowego (około 2 M  cm.) było:
na k ręg os łu p ie .................................................................. 293 włosów,
na tylnej części g łow y ....................................................... 225 „
na przedniej części g łow y ................................................. 211 „
ua brodzie............................................................................ 39 „
na srom ie............................................................................ 34 „
na przedram ieniu.............................................................23 „
na grbiecie ręk i................................................. 19 „
na powierzchni przedniej u d a ...................................... 13 „
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Samo się przez się rozumie, że gęstość włosów u rozmaitych 
osobników jest zmienną, należy jednak przyjąć za zasadę, że wśród 
stosunków prawidłowych włosy tem są gęstsze, im są cieńsze.

Na głowie włosy zwykle ułożone są gr upami ,  na pozostałych 
częściach ciała pojedynczo. Z wyjątkiem rzesów, w których włosy 
ustawione są prawie pionowo do powierzchni, zwykle włosy skiero 
wane są ukośnie i u najrozmaitszych osobników na jednakowych czę­
ściach ciała mają prawie jednakowy kierunek.

S k ł a d  c h e m i c z n y .  Gotując włosy w alkoholu, otrzymujemy pewną 
ilość zabarwionego tłu&zczu, składającego się z margaryny, kwasu margaryno­
wego i oleiny; pozostała substancya ma się składać z substancyi klejodajnćj 
i ciała białkowatego zawierającego siarkę; jest nierozpuszczalną w wodzie, roz­
puszcza się jednak zupełnie w alkaliach gryzących. Przy paleniu powstaje 
1 —  l ° /0 popiołu. W łosy opierają się długi czas gniciu, a przy gotowaniu 
często znajdujemy je same jedne, podczas gdy.części pozostałe już prawie 
znikły.

G r u c z o ł y  s kó r y .

W skórze spotykamy dwa rodzaje gruczołów, miauowie gru­
czoły potowe i łojowe.

G r u c z o ł y  p o t o w e  (glandulaesudortparaes.glamiformes) leżą 
pod skórą właściwą w rozmaitej głębokości tkanki podskórnej. Mają 
wygląd ciałek małych, okrągławych i czerwonawych, które rozpatry­
wane pod drobnowidzem przedstawiają się jako delikatne kanaliki, 
zwinięte w jednym końcu w kłębki okrągła we lub nieregularnie 
spłaszczone; od k ł ę b k ó w  l ub  c i a ł e k  g r u c z o ł o w y c h  wychodzi 
kanalik, zwany p r z e w o d e m  w y w o d z ą c y m  (canalis sudoriferus), 
ku górze przez skórę właściwą i naskórek i otwiera się na powierzchni 
za pomocą lekko rozszerzonego ujścia. Jeżeli warstwa naskórka, przez 
którą przewód przechodzi, jest dostatecznie gruba, wtedy ten ostatni 
jest grajcarkowato skręcony; przewód w skórze właściwej jest tylko 
lekko skręcony, Niekiedy przewód wywodzący jest złożony z dwóch 
części skręconych, które niedaleko od gruczołu wzajemnie się zespajają.

Kanał zarówno w miejscu gdzie tworzy kłębek, jak również 
gdzie się przedstawia jako przewód wywodzący składa się z błony 
łącznotkankowej, cienkiej i niewyraźnie włóknistej, na której od we­
wnątrz leży bardzo delikatna jednolita błona właściwa; która opa­
trzona jest nabłonkiem z jednej lub kilku warstw komórek, zespala­
jących się bez przerwy z naskórkiem. Komórki nabłonkowe zawiera­
ją często większe lub mniejsze ilości brunatnego barwnika. Osłonka
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włóknista zewnętrzna jest szczególnie silnie rozwinięta przy przejściu 
przez skórę właściwą. Do części składowych gruczołów potowych 
i przewodów zaliczyć jeszcze należy włókna mięsne gładkie, tworzą­
ce podłużnie przebiegającą warstwę pomiędzy błoną włóknistą, a je ­
dnolitą; włókna w mowie będące znajdują się w większych gruczo-

Fig- 522 .

Fig. 5 2 2 .  C i ę c i e  p i o n o w e  
p r z e z  s k ó r ę  30/ 1.

a Skóra właściwa a ' gruczoły ta­
kowej, b warstwa śluzowa naskórka, 
c warstwa rogowa naskórka, d, d kłęb­
ki gruczołów potowych w tkance pod­
skórnej, d' przewód wywodzący je ­
dnego gruczołu w całości, d" prze­
wód wywodzący drugiego gruczołu 
przerwany, e komórki tłuszczowe 
tkanki podskórnej. Rysunek Fr. 
F is  m e r’a.

łach o ścianach grubych. Takie 
gruczoły większe znajdują się w ja­
mie pachowej, przy korzeniu prą­
cia, na wargach sromnych więk­
szych i w okolicy odbytu. W więk­
szych gruczołach przewód dzieli 
się często dichotomiczuie, niekiedy 
jednodzielnie, niekiedy zaś wielo­
dzietnie, a pojedyncze gałęzie wy­
puszczają jeszcze często ślepe, bocz­
ne odrostki; w rzadkich wypadkach 
gałęzie komunikują ze sobą. Poje­
dyncze skręty kłębków utrzymane 
są za pomocą tkanki łącznej luźnej, 
która tworzy rodzaj torebki w oko­
ło kłębka. W  około każdego gru­
czołu potowego znajduje się gęsta 
sieć narzyń włosowatych krwiono­
śnych. Jeżeli w okresie gnicia zdej­
miemy ostrożnie naskórek ze skó­
ry, wtedy osłonka nabłonkowa gru­
czołów potowych pozostaje w kszał- 
cie cienkich nitek na dolnej po­
wierzchni naskórka.

Zawartość drobniejszych gruczo­
łów potowych jest płynna, przej­
rzysta, jasnowodnista bez ukształ­
towanych elementów; zawartość 
większych gruczołów jamy pacho­
wej jest półpłynna i zawiera wiele 
ziarnek i jąder; też wydzielina ich 
jest bardzo ciągliwa ze zmienną 
ilością wielkich, bezbarwnych lub 
żółtawych ziarnek i komórek z ją­
drami; tłuszcz zawsze znajduj© się
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w wydzielinie. Ten ostatni rodzaj gruczołów stanewi przejście do 
innych gruczołów kłębkowych, jak np. do gruczołów woszczkowych 
ucha, w wydzielinie których znajduje się jeszcze więcej tworów 
uk ształto wanych.

R o z d z i a ł  g r u c z o ł ó w  p o t o w y c h .  Gruczoły potowe znaj­
dują się we wszystkich częściach skóry; nie wszędzie jednak są równie 
gęsto rozmieszczone, jak tego dowiodły liczne poszukiwania.

Wedle obrachowań K r a u s e g o  na jednym calu kwadratowym 
(około 8— 9 M  cm.) znajduje się średnio:
na d ło n i ....................................................... 2750
na podeszwie.................................................  2680
na grzbiecie r ę k i .......................................1500
na czole i s z y i ...........................  1300
na przedniej stronie tułowia i przedramieniu 1100
na grzbiecie s to p y .......................................900
na p o licz k u ................................................. 600
na części górnej kończyn dolnych . . . 500
na karku, grzbiecie i pośladkach . . . 400 gruczołów potowych.

Wedle W i l s o n ’a liczba gruczołów potowych na dłoni jest naj­
większą. Liczbę gruczołów potowych, wyjąwszy znajdujących się 
w jamie pachowej, podaje Kr a u s e  na 2 miliony. W jamie pachowej 
gruczoły potowe tworzą zespojoną warstwę gęsto ułożonych, wielkich 
gruczołów.

Wielkość gruczołów potowych również jest zmienną. Średnica 
zwykłych, małych, okrągłych gruczołów wynosi l/3 — 1/2 mm. pod­
czas gdy średnica gruczołów okolicy sromnej wynosi do 1 mm., a śre­
dnica gruczołów pachowych waha się od 1— 5 mm.

G r u c z o ł y  ł o j o we  (glandidae sebaceae) wylewają po większej 
części swą wydzielinę do torebek włosowych, gdyż z małemi wyjąt­
kami do nich się otwiereją i dlatego wszędzie tam się znajdują, gdzie 
i włosy. Każdy gruczoł posiada mały przewód wywodzący, którego 
ujście znajduje się tuż pod otworem torebki włosowej (patrz fig. 520), 
a który ku dołowi przechodzi w pewną liczbę małych, okrągłych wy- 
pukleń; te ostatnie tak jak i przewód pokryte są nabłonkiem i w y­
pełnione massą tłuszczową, pomięszaną z rozpadłemi nabłonkami. 
Liczba wypukleń waha się zwykle pomiędzy 4 a 20, bardzo małe gru­
czołki posiadają zaledwo jedno lub dwa wypuklenia. Gruczołki w mo­
wie będące leżą w skórze właściwej i niekiedy kilka wpada do jedne­
go kanału włosowego, przez nie otoczonego.
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Fig. 523.

W i e l k o ś ć  gruczołów nie zależną jest od wielkości włosa, 
często spotykamy się z silnie rozwiniętemi gruczołami włosowemi 
na bardzo małych włosach, jak np. na delikatnych włosach skrzydła 
nosa i twarzy. Gruczoły w tych okolicach leżące, często wielorako 
rozgałęzione, są niekiedy nadmiernie rozszerzone przez znaczne na­
gromadzenie wydzieliny i tworzą ztąd małe wyniosłości.

Średnica najmniejszych gruczołów wynosi 0,2 — 0,4 mm., śre • 
dnica największych może dochodzić do 2 mm. a średnica często jesz- 
cz<? wzrasta pozornie, jeżeli pewna liczba gruczołów uporządkowa 
jest w grupy.

Najmniejsze gruczoły znajdują 
się około włosów głowy, większe 
na włosach brody i sromu, znacznej 
wielkości dochodzą na mosznach 
i wargach sromnych. Spotykamy 
także wielkie gruczoły łojowe 
na wierzchu twarzy, szczególniej 
nosa i konchy usznej.

W  ogóle 1 i cz ba gruczołów ło­
jowych tam jest największa, gdzie 
włosy są najgęstsze, a liczba ich 
zmniejsza się w tym samym stosun­
ku co i ilość włosów.

Niezależnie od włosów w różnych 
miejscach spotykamy się z gruczo­
łami łojowemi, jak na różowym 
brzegu warg, na małych wargach 
sromnych, na żołędzi i napletku prą­
cia męzkiego. Pierwsze są dosyć 
wielkie, wielkość ostatnich jest bar­
dzo zmienną.

Gruczoły składają się z zewnę­
trznej, łączno-tkankowej osłonki, 
łączącej się ze skórą właściwą i to­
rebką włosową, wewnętrzna osłon­
ka składa się z przedłużenia

Fig. 52 3. G r u c z o ł  t ł u s z c z o ­
wy w o k o l i c y  n o s a  50/ 3.

■1 Przewód wywodzący w skórze,
2 ,2  pojedyncze pęcherzyki gruczołu,
3  mały włos przecięty, a, a osłonka 
nabłonkowa gruczołu, która w górze 
przechodzi w warstwę śluzową naskór­
ka, b zawartość gruczołu z rozpadłych 
komórek i tłuszczu. Rysunek Fr.
F ia m e r a .

pochwy korzenia włosa. Ta osta­
tnia w częściach górnych składa się z kilku warstw, w częściach 
gŁębszych z jednej warstwy komórek okrągławych lub wielokiątnych 
zawierających jądra; oprócz tego podługowate lub okrągławe pęche-

BibL Um. Lek.—Anatomia opisowa. T. II.—Gurbski. 1 g
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rzyki gruczołowe i przewody wypełnione są dosyć wielkiemi komór­
kami, zwąnemi k o m ó r k a m i  ł o j o w e m i ,  które zawierają liczne 
ziarnka i krople tłuszczu, a przez ich rozpad owe ziarnka tłuszczu 
dostają się do przewodów wywodzących jako łój skórny.

R o z w ó j  s k ó r y  i j e j  u t w o r ó w  d o d a t k o w y c h .
N a s k ó r e k  pochodzi z części ściennej górnego listka zarodko­

wego, mianowicie z l i s t k a  t r z e w i o w e g o  i to z tej jego części, 
którą y . Ba er nazwał b l a s z k ą  s k ó r u ą  a R e m a k  l i s t k i e m ro ­
g o w y m ;  s k ó r a  w ł a ś c i w a  powstaje z l i s t k a  n a c z y n i o w e g o  
Już w piątym miesiącu w zarodku ludzkim możemy odróżnić dwie 
warstwy nas kó r ka ;  pod wpływem bujania komórek warstw głęb­
szych powiększa się grubość warstwy naskórka, podczas gdy jedno­
cześnie zewnętrzne warstwy komórek coraz więcej się spłaszczają 
i twardnieją. S k ó r a  tworzy z początku wąrstwę dosyć równomier­
ną, na powierzchni jej w drugim lub trzecim miesiącu zaczynają się 
tworzyć brodawki.

Początek paznokci dostrzegamy już w trzecim miesiącu płodo­
wym. W tym czasie, w miejscu skóry, która się następnie zamienia 
na macicę paznokcia, występuje łukowaty rowek, otaczający to miej­
sce od tyłu i z boków. Naskórek tej części zaczyna równocześnie 
w odcinkach dolnych przybierać własności paznokcia, podczas gdy 
część powierzchowna łączy się jeszcze bez przerwy z powstałym na­
skórkiem. Około piątego miesiąca przedni koniec paznokcia jest swo­
bodny a w siódmym miesiącu poczyna rosnąc na długość. W  czasie 
porodu koniec swobodny jest cienki i długi, łamie się lub bywa od­
cięty i dopiero zaczyna się rozwijać twardszy paznokieć.

P o c z ą t e k  w ł o s ó w  można odróżnić w końcu trzeciego lub na 
początku czwartego miesiąca, w którym to czasie występują pod na­
skórkiem w postaci małych, czarnych plamek. Z początku przedsta­
wiają się jako małe dołki w skórze, wypełnione komórkami, które 
posiadają tę samę cechę co i komórki powyżej leżącej warstwy Ma l -  
p ig łn eg o , z któremi ściśle się łączą. Można zatem powiedzieć, że 
początki włosów powstają przez wbujanie warstwy śluzowej naskórka 
do skóry właściwej. Massa komórkowa, w skórę wciśnięta, zostaje 
otoczoną przez jednolitą błonkę graniczną, która się przemienia w tym 
czasie na ledwo dostrzegalną błonę graniczną pomiędzy skórą a na­
skórkiem. Błona graniczna w mowie będąca jest późniejszą wewnę­
trzną bezbudową błoną torebki włosowej.

Następnie początki włosów wydłużają się, ku dołowi pęcznieją, 
przez co nabierają wyglądu butelki. Na powierzchni zewnętrznej
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błony jednolitej układają się komórki, które przechodzą w elementa 
skóry, a wewnątrz zaczątków włosów komórki zmieniają się również 
we właściwy sposób. Komórki ścian w samym środku zaczątka w y­
dłużają się w kierunku osi przyszłego włosa i tym sposobem zarod­
kowi włosa nadają wygląd włosa w miniaturze. Brodawka pojawia 
się w napęczniałym korzeniu, a powstałe komórki początku wło­
sa przemieniają się w pochwę włosa, której warstwa najwewnę- 
trzniejsza, pochwa włosa wewnętrzna, wkrótce odróżnia się przez ja­
sny i przejrzysty wygląd od zewnętrznych, nieprzejrzystych, ciemnych 
komórek torebki włosa. W miarę wzrostu młodego włosa, takowy 
coraz wyżej posuwa się ku powierzchni i nakoniec przebija naskórek 
albo bezpośrednio, albo przebywszy najprzód pewną przestrzeń po­
między warstwą śluzową i rogową. Młody włos bywa niekiedy bi- 
czykowato skręcony i dopiero przebija oznaczone miejsce.

Pierwsze włosy, jakie postrzegamy, jest to tak zwany mech 
(lanugo). Wykształcają się w końcu piątego miesiąca życia płodo­
wego, znajdujemy je już w części gotowe w czasie porodu, pływające 
w płynie owodnym. Według K ó l l i k e r ’a, wypadają wszystkie 
pierwotne włosy po urodzeniu i są zastąpione przez nowe. Najprzód 
wypadają włosy na ogólnej pokrywie ciała, następnie rzęsy i włosy 
głowy; wszystko to odbywa się w ciągu pierwszego roku życia.

Młode włosy powstają w torebkach włosów starych. W części 
miękkiej cebulki włosowej i części sąsiedniej pochwy włosa pojawia 
się obfite bujanie komórek, przez co cebulka włosowa zostaje odsunię­
tą od brodawki i wypchniątą ku przodowi. Przy pomocy w mowie 
będącego nowego bujania komórek rozwija się jua dnie torebki włoso­
wej w połączeniu z brodawką zaczątek włosa do pierwotnego podo­
bny, z którego wychodzi nowy włos wraz z pochwą w podobny spo­
sób jak z zaczątku pierwotnego. W miarę wydłużania się nowy włos 
wypycha stary, już więcej nie odżywiany, który wypada, a jego po­
chwa zanika. Grdy włos wypada lub zostaje wyrwany, zwykle w je ­
go miejsce wyrasta nowy. H e n s i n g e r  dowiódł doświadczalnie, że 
po wyrwaniu z okolicy nosowej u psa włosa, nowy w przeciągu kilku 
dni na powierzchni się ukazuje, a w przeciągu prawie trzech tygodni 
w zupełności odrasta.

Pierwsze początki g r u c z o ł ó w  p o t o w y c h  pojawiają się we­
dług K o l l i k e r ’a w piątym miesiącu życia płodowego. Mają wiel­
kie podobieństwo do pierwszych początków włosów i składają się 
równie z wydłużeń warstwy śluzowej naskórka, wnikających do skó­
ry właściwej. Są one utworzone z podługowato gronkowatych lub

16*

www.dlibra.wum.edu.pl



2 4 4 ANATOMIA OPISOWA CIAŁA LUDZKIEGO.

gruszkowatych mass komórkowych, łączących się wązkim końcem 
z warstwą śluzową naskórka; tak jak początki włosów są otoczone 
błoną jednolitą. Zmiany następcze polegają na wydłużeniu zaczątku 
gruczołów, wytworzeniu jamki wzdłuż ich osi — z początku bez wyj­
ścia— wydłużaniu kanału przez naskórek i otwarciu się takowego na 
powierzchni. Współcześnie gruczoł się skręca, posuwając się ku do­
łowi, w zbity kłębek, a przewód wywodzący skręca się śrubowato 
w kierunku ujścia. Jednolita błona pierwotna przewodu grubieje 
i łączy się z naskórkiem; a na jej powierzchni wewnętrznej wytwa­
rza się warstwa nabłonka.

G r u c z o ł y  w o s z c z k o w e  przewodu usznego tworzą podo* 
bne kłębki jak gruczoły potowe, a wedle K o l l i k e r ’a rozwijają się 
w podobny sposób jak te ostatnie, tak że je można uważać za odmia­
nę gruczołów potowych.

G r u c z o ł y  ł o j o w e  kiełkują jak małe pączki z boków torebek 
włosowych; pierwiastkowo są one wyrostkami warstwy śluzowej 
pochew włosowych i złożone są w zupełności z komórek opatrzonych 
jądrami. Każde małe wydłużenie przedstawia się pierwiastkowo jako 
buteleczkowate ciało, w krótkim czasie w jego środku pokazuje się 
gruppa komórek tłuszczowych, które powoli rozszerzają się w kie­
runku linii środkowej aż do części łączącej się z torebką włosową, 
wypróżniają się następnie do torebki, co też przedstawia pierwsze 
wydzielenie się tłuszczu. W ślad za komórkami w mowie będącemi 
wytwarzają się nowe z głębszych warstw komórkowych i w ten spo­
sób puszczaną jest w bieg czynność gruczołu. Dalsze wypuklenia 
i kieszenie jamy gruczołowej wytwarzają się przez wyrostki pierwo­
tnej warstwy nabłonkowej i przemieniają się w sposób wyżej opisany 
w jamki.

Tak więc w sposób zupełnie podobny pojawiają się pierwiast­
kowe początki włosów, gruczołów potowych i łojowych; wszystkie 
pochodzą z jednego źródła. Wszystkie są wybujałościami warstwy 
śluzowej naskórka wchodzącemi w skórę właściwą, od której dostają 
osłonki, a przez różne modyfikacye komórek kształtują się w trzy 
różnorodne, wyżej wspomniane utwory.

O d n o w a  s k ó r y .  Gdy ginie większa część skóry, strata za­
stąpioną bywa w części przez skurczenie się skóry otaczającej miej­
sce utraty, w części zaś przez wytworzenie się, w miejscu dopiero 
wspomnianem, zbitej, mniej unaczynionej tkanki jak skóra właści­
wej, w której to tkance nie rozwijają się włosy i gruczoły. Powoli 
rzeczona tkanka z części sąsiednich dostaje nową powłokę naskórka.
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Drobniejsze ut.raty substancyi, występujące w wieku wcześniejszym, 
zaleczają się często przez wytwarzanie szram.

C z y n n o ś c i  i w ł a s n o ś c i  ż y c i o w e  s k ó r y .

Skóra stanowi ogólną p o k r y w ę  z e w n ę t r z n ą  ciała, ograni­
czającą iego powierzchnię. Jest zarazem wielkim n a r z ę d z i e m  w y ­
dz i e l  ni c z y m,  za pomocą którego wydalają się z ciała płyny i gazy- 
Wśród pewnych warunków stanowi także n a r z ę d z i e  w s y s a j ą c e ,  
którego czynność jednak jest bardzo ograniczoną przez naskórek.

Cała powierzchnia skóry obdarzona jest u c z u c i e m  d o t y k  u* 
różnego w jej rozmaitych częściach. Na skórze powierzchni dłonio­
wej ręki i palców, opatrzonej obficie nerwami i iicznemi ciałkami do- 
tykowemi, czucie dosięga wysokiej delikatności i ta właściwość w po* 
łączeniu z innemi robi z ręki człowieka doskonałe narzędzie czucia.

Skóra jest także kurczliwą, gdyż jest opatrzona w włókna mię­
sne. Kurczenie występuje pod działaniem zimna i pewnych wrażeń 
umysłowych i wytwarza się wtedy tak zwana „ gęs i a  s k ó r a ” , po­
wstająca tym sposobem, że części pomiędzy torebkami włosowemi się 
ściągają, a torebki zostają rozepchnięte; na mniejszych przestrzeniach 
podobne zjawisko wywołuje magnetoelektryczneść.

Moszna kurczy się bardzo silnie w skutku zimna i podrażnienia 
mechanicznego, w tym jednak wypadku siedlisko kurczenia leży 
w tkance podskórnej, skóra bywa tylko pomarszczoną.
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3. Narzędzia moczowe.
(Organa uropoetica).

N a r z ę d z i a  m o c z o w e  służą do odzielenia zbytecznych, pły n- 
nych, pierwiastków ze krwi i wydalenia ich z ciała. Są odpowiednio 
temu złożone z dwóch różnych części, t. j. narzędzi wydzielających 
i wydalających lub utworów kanalikowatych. Narzędziami wydzie- 
lającemi są obydwie nerki, wydalającemi moczowody, pęcherz i cew­
ka moczowa.

Tak jak przy narzędziach trawienia jako dodatek rozpatrywa­
liśmy śledzionę, przy narzędziach oddechania gruczoł tarczowy i gra­
sicę, przy narzędziach moczowych rozpatrywać będziemy przynercza, 
gdyż te '& powodu swego położenia stają w ścisłym stosunku do nerek.

Nerki, nyrki lub pokrątki.
(Renes s, nephri).

Obydwie n e r k i  leżą głęboko w okolicy lędźwiowej po oby­
dwóch stronach kręgosłupa, w tylnej części jamy brzusznej, po za 
otrzewną na wysokości ostatniego kręgu grzbietowego i dwóch lub 
trzech górnych kręgów lędźwiowych pomiędzy grzebieniem kości 
biodrowej i jedenastym żebrem, tak że zwykle dwunaste żebra, bie­
gnące od tyłu ukośnie po nad nerkami, dzielą je prawie na dwie ró­
wne części. Prawa nerka leży zwykle głębiej jak lewa, a to z powo­
du sąsiedztwa prawego wielkiego zrazu wątroby. Utrzymane są 
w swym położeniu zapomocą naczyń i otaczającej je tkanki łącznej 
luźnej w tłuszcz obfitej, zwauej t o r e b k ą  t ł u s z c z o w ą  (capsula s. 
innica, s. faseta adiposa renu/n), nad którą od przodu bieży otrzewna, 
wyraźnie nerek niedotykają.

W i e l k o ś ć  nerek jest zmienną ale tylko do pewnego stopnia. 
Długość nerki wynosi zwykle 10 do 14 Ctm., szerokość 4 do 6 Ctm., 
grubość 2 do 3,5 Ctm.; lewa nerka jest zwykle dłuższą i węższą, 
prawa krótszą i szerszą.

Różni autorowie podają rozmaitą w a g ę  nerek. Wedle postrze- 
żeń przezemnie dokonanych waga nerki waha pomiędzy 120 i 200 
graińmami, rozumie się jest mowa o nerkach nieprzyrodnionych; przy- 
tem lewa nerka, chociaż niezawsze, jest cięższą od prawej, u mężczyzn
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Fig. 52 4. P o ł o ż e n i e  n a r z ę d z i  m o c z o w y c h  według T i e -  
d e r aa n n’a. V4.

a Wyrostek mieczy ko waty, b przejście żyły głównój dolnój przez prze­
ponę, c przejście przełyka przez przeponę, e odnogi lędźwiowe przepony,
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tf, f '  nerki z przynerczami, g, g moczowody, h pęcherz moczowy, i, i prze­
wody nasienne, Tc kiszka odchodowa, 1 aorta brzuszna, 1 '  t. krzyżowa średnia, 
2, 2 ' , 3 , 3' tt przeponowe, 4 t. śródbrzuszną, 5, t. krezkowa, 6', 6 tt. ner­
kowe, 6 '  tt. nadnerkowe, 7, 7 ' tt. nasienne, 8  t. krezkowa dolna, .9 tt. lę ­
dźwiowe, 10 tt. biodrowe wspólne, 11 miejsce podziału tt. biodrowych we­
wnętrznej i zewnętrznej, 12 t. nadbrzuszna, 13 t. zagięta biodra, 14 t. biodro- 
lędźwiowa.

nerki są zwykle większe jak u kobiet. Stosunek wagi obudwóch ne­
rek do wagi ciała ma się jak 1 :240.

W edług C le  ud i n n i n g ’ a obydwie nerki u człowieka ważą około 9 Va 
uncyi (około 2 85 gramm), u kobiety 9 uncyi (2 7 0 gramm). W edług podań 
R a y e r a  nerki męzkie ważą 4 */3 uncyi ( 1 3 0  gramów), kobiece 3 2/3 uncyi 
( 1 1 0  grammów). Z  tabelli R e i d ’a dowiadujemy się, że wachanie ciężaru dla 
nerek męzkich wynosi od 4 V 2 do S uncyi ( 135  i 1 80  grammów), dla kobie­
cych od > 4 do 5 uncyi ( 1 2 0  i 165 grammów). Według podań P e a c o c k a  
waga jest jeszcze wyższą. Ciężar gatunkowy nerek wynosi około 1 , 052 .

Nerka posiądą kształt grochu, t. j. że od przodu ku tyłowi jest 
lekko ściśnięta, na zewnątrz wypukła a na wewnątrz wklęsła, tak że 
od góry i od dołu brzeg wypukły nieznacznie przechodzi w brzeg 
wklęsły; średnica podłużna nerki jest skierowana prawie pionowo. 
Powierzchnia nerki jest gładka, barwy ciemno-brunatno-czerwonej.

P o w i e r z c h n i a  p r z e d n i a  jest więcej sklepiona od tylnej 
i skierowana nieco ku zewnątrz. Dwunastnica i okrężnica wstępująca 
leżą na przedniej powierzchni prawej nerki, okrężnica zstępująca na 
powierzchni przedniej lewej nerki. Oprócz tego powierzchnia przed­
nia nerki prawej dotyka powierzchni tylnej wątroby, a takaż po­
wierzchnia nerki lewej końca dolnego lub boku wewnętrznego śle­
dziony.

P o w i e r z c h n i a  t y l na ,  więcej płaska od przedniej, a również 
(tkanką łączną osłonięta, leży w części na odpowiednich odnogach lę­
dźwiowych pomiędzy jedenastym a dwunastym żebrem, w części na 
potwięzi lędźwiowej, okrywającej mięsień czworoboczny lędźwi, a od 
wewnątrz dotyka mięśnia lędźwiowego. B r z e g  ze w n ę t r z n y  (mar­
go exUrnus s. gibbus), w całości zaostrzony, wypukły, skierowany 
j^st na zewnątrz i ku tylnej ścianie brzucha. B r z e g  w e w n ę t r z n y  
(marga internus s. si?ius), wklęsły, a w części środkowej głęboko 
wydrążony, skierowany jest ku dołowi, wewnątrz i przodowi. Wśrod- 
ku opatrzony jest rowkiem podłużnym, ograniczonym dwoma warga­
mi. Przez ten rowek, zwany w n ę k ą  (hiliis s. porta renalis), wnika­
ją, tętnice i nerwy a wychodzą żyły i przewody mocz wyprowadzają­
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ce. Części dopiero co wspomniane w ten sposób są ułożone, że żyły 
nerkowe leżą najdalej ku przodowi, tuż za niemi tętnice i ich gałęzie 
oplecione nerwami, a najdalej ku tyłowi a zarazem nieco ku dołowi 
leżą moczowody. Na końcu górnym, silniej rozwiniętym, zaokrąglo­
nym spoczywa przynercze, spuszczające się jeszcze nieco i na po­
wierzchnię przednią. Końce górne leżą nieco bliżej linii środkowej 
jak dolne, ztąd pierwsze leżą także bliżej siebie jak ostatnie, które są 
cokolwiek odwrócone od kręgosłupa i prawie sięgają do grzebieni ko­
ści biodrowych; są również węższe i więcej spłaszczone od brzegów 
górnych.

Z b o c z e n i a .  Nerki przedstawiają liczne zboczenia odnośnie do kształ­
tu, położenia, wielkości i liczby.. W  wielu wypadkach są one wiele węższe 
i dłuższejak zwykle, w innych razach więcej zaokrąglone i krótsze; niekiedy 
jedna nerka jest bardzo mała a druga odpowiednio powiększona; w bardzo 
rzadkich wypadkach jedna lub obydwie nerki zamienione są w okrągłe lub 
eliptyczne tarcze, na tylnój zaś stronie wchodzą i wychodzą naczynia i przewo­
dy. Położenie jednój lub obydwóch nerek może także ulegać zmianie, zstę­
pują niekiedy bardzo nizko aż do miednicy, lub też zstępują wyżćj', co szcze­
gólniej ma miejsce z nerką lewą.

Zdarza się tu i owdzie, że obydwie nerki są połączone w jedną przez 
spojenie wychodzące od kręgosłupa i wielkich naczyń krwionośnych; w ten 
sposób złączone narzędzie jest niezupełnie półksiężycowate, wklęsłością ku 
górze zwrócone i z powodu swego kształtu zowie się n e r k ą  o k s z t a ł c i e  
p o d k o w y .  Niekiedy dwie razem połączone nerki leżą w okolicy lędźwiowej 
lub w niektórych wypadkach zsunięte są do miednicy. W  innych bardzo rzad­
kich wypadkach spotykamy się z trzema nerkami, z których narzędzie nad­
liczbowe leży albo przed kręgosłupem, albo z jednćj z dwóch stron takowego 
lub też zsunięte jest do miednicy.

B u d o w a .  Każda nerka otoczona jest własną błoną włóknistą, 
ściśle do jej powierzchni przystającą, zwaną b ł o n ą  c z y l i  p o w ł o ­
ką w ł ó k n i s t ą  (tunica fibrosa s. propria s. albuginea s. intima). 
t-worzącą w około cąłego narzędzia osłonę gładką, cienką lecz zbitą. 
Składa się z tkanki łącznej gęsto posplatanej, poprzerzynanej liczne- 
mi włóknami sprężystemi, i może być łatwo ściągnięta z nerki, połą­
czona z nią tylko przez małe łączno tkankowe wyrostki i naczynia.

Rozdzieliwszy nerkę przy pomocy cięcia pionowego, poprowa­
dzonego od brzegu zewnętrznego ku wewnętrznemu, spostrzegamy, 
że rowek oznaczony imieniem wnęki rozszerza się dalej do wnętrza 
narzędzia i tworzy jamkę, zwaną z a t o k ą  n e r k i  (sinus renis), do dna 
której przedłuża się błona włóknista zewętrzna. Na dopiero co wspo­
mnianej powierzchni przecięcia można także bardzo dobrze postrzegać 
początki przewodów wywodzących i ułożenie substancyi nerkowej.
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M o c z o w ó d  czyli przewód wywodzący gruczołu wnika otworem 
górnym, lejkowatym i rozszerzonem, zwanym m i e d n i c ą  n e r k o w ą  
lu b 1 ej  em (pelms renalis s. infundibtdum), do zatoki nerki. Miednica 
nerkowa powstaje z dwóch lub trzech większych poddziałów, które zno­
wu składają się z pewnej liczby jamek. Drobne te jamki Zowią się k i e ­
l i c h a m i  n e r k o w e m i  (calyces renales s. infundibuli renales)\ ota­
czają one dosyć ściśle wewnętrzne, zaostrzone części miąższu nerko­
wego, gdyż najwewnęfcrztiiejsza warstwa, kielichów t. j. błona śluzowa 
zagina się pod mniej lub więcej ostrym kątem na owe zaostrzone czę­
ści, zwane b r o d a w k a m i ,  podczas gdy warstwa najzewnętrzniejsza 
t. j. błona włóknista przechodzi w osłonę włóknistą nerkową. O sto­
sunkach części w mowie będących obszerniej niżej mówić jeszcze bę­
dziemy.

Substancya nerek dzieli się na dwie, różniące się barwą, poło­
żeniem, budową i konsystencyą, t. j.na substancyę rdzeniową i korową.

S u b s t a n c y a  r d z e n n a ,  r d z e n i o w a  l ub r u r k o w a t a  ner-

Fig. 525 .

Fig. 525 .  C i ę c i e  p o d ł u ż n e  
p r z  e z  s u b s t a n c y ę  i m i e d n i c z -  
kę n e r k i  p r a w d  j. l/2 .

a Substancya korowa, b, b część 
obszerniejsza dwóch piramid Malpi- 
ghfego, c, c kielichy nerkowe: ć/bro­
dawki, e, e brodawki przecięte, p 
miedniczka, u moczowód, s zatoka, 
h wnęka.

k i (substa?itia renum interna s. 
medidlaris s. tubulosa s. fibrosa s. 
cineritia s. medulla renis) nie two­
rzy massy jednociągłej, ale składa 
się z pewnej liczby stożkowatych 
ciałek, zwanych p i r a m i d a m i  
n e r k o w e m i  l u b M a l p i g h  i’ego 
(pyramides renum s. fascicidi py- 
ramidalcss. coni tubulosi s. labime- 
dullares), których podstawy zwró­
cone są do powierzchni nerki, wmie- 
szczone w substancyę korową, wierz­
chołki zaś skierowane są ku wnęce 
i wystają w kielichach w postaci 
małych brodawkowatych wynio­
słości, zwanych b r o d a w k a m i  
n e r k o w e m i  (papillae renales)  i , 
jak to już wyżej wspomniano, po­
łączone są 7. błoną śluzową kieli­
chów. Zwykle w każdej nerce znaj­
duje się więcej jak dwanaście bro­
dawek, liczba ta jednak jest zmien­
ną i waha pomiędzy osiem a osmna- 
ście. Substancya rdzeniowa jest
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zbitszą od korowej i ma wyraźnie prążkowany wygląd z powodu za­
wartości małych kanalików moczowych i ułożenia naczyń krwiono­
śnych. W  miarę zbliżania się do brodawek substancya piramid jest 
jaśniejszą od substancyi korowej, przeciwnie przy podstawach pyra- 
mid ciemniejszą, zwykle niebiesko-czerwoną.

S u b s t a n c y a  k o r o w a ,  n a c z y n i o w a  l ub k ł ę b k o w a  
(.substantia renum externa s. vasculosa s. glomerulosa s. glandulosa 
s. rubicunda s. cortex reniś) leży bezpośrednio na wewnątrz od bło­
ny włóknistej, stanowi część powierzchowną całego narzędzia aż do 
głębokości 0,5 Ctm., a oprócz tego wyseła przedłużenia pomiędzy pi­
ramidy, zwane k o l u mn a mi  B e r t i n i ’ego (columnae Bertini s. 
septula renum). Posiada wejrzenie prawie jednostajne, lekko ziarniste, 
jasno-czerwono-brunatne, jest miękką i łatwo daje się rozdzierać ku 
powierzchni w kierunku pionowym. Rozdarta powierzchnią ma wy­
gląd prążkowany, prążki są jednak grubsze, szorstsze i mniej regu­
larne jak prążki powierzchni rozdarcia substancyi rdzeniowej. W y ­
gląd prążkowany uwarunkowany jest zmianą grupp kanalików mo­
czowych prostych i skręconych, szorstkość zależy od właściwych pę- 
cherzykowatych utworów, zwanych ci a ł kam i Mai  p i gh i’ego, le­
żących obok kanalików skręconych. Gruppy kanalików moczowych 
prostych w substancyi korowej łączą się z kanalikami tej nazwy sub­
stancyi rdzeniowej, od której wydłużają się znowu ku powierzchni; 
są one otoczone w ten sposób przez kanaliki moczowe skręcone, że 
żaden kanalik prosty nie dosięga powierzchni zewnętrznej gruczołu. 
Kanaliki proste, przez skręcone otoczone, z powodu ich związku z pi­
ramidami, zowią się p i r a mi d a mi  F e r r e i n ’a (fasciculi tubulosi s. 
pyramides renales Ferreini [według F e r r e i n ’a—prolongements~\). 
Ciałka M a l p i g h i ’ego są ułożone w około kanalików skręconych 
i leżą w podwójnych gruppach pomiędzy piramidami F e r r ei n’a, 
więcej Dieco ku powierzchni, takowej jednak niedosięgając.

U osobników młodych w massach piramid można rozróżnię po­
jedyncze zraziki—ślady pierwotnego podziału w czasie tworzenia się 
gruczołu. Każdy ze zrazików jest rzeczywistą piramidą z otaczającą 
ją substancyą rdzeniową i w swej budowie podobną jest do zrazików 
nerek niektórych zwierząt niższych. W miarę postępu w rozwoju 
nerki ludzkiej stapiają się sąsiadujące powierzchnie pojedynczych zra­
zików, a gruczoł tworzy jedną massę; przez zlanie się substancyi 
rdzeniowej, pierwotnie do pojedynczych zrazików należącej, tworzą 
się z jednej strony powierzchowna część kory, z drugiej zaś sterczące 
pomiędzy pojedynczemi piramidami k o l u m n y  B e r t i n i ’ego. W  wie
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lu wypadkach jeszcze w nerkach dorosłych można odróżnić po odda­
leniu torebki włóknistej delikatne rowki, zaznaczające pierwotne 
miejsca podziału pojedynczych zrazików, a odpowiadające granicom 
pomiędzy pojedynczemi piramidami, niekiedy nawet dosyć długo za­
chowują się głębokie dosyć wcięcia miejsc podziału.

Ka n a l i k i  mo c z o w e .  Przy dokładnem badaniu wierzchołka 
brodawek można zauważyć pewną liczbę (10 — 30) małych otworków, 
których średnica według H e n l e ’go waha pomiędzy 200 a 300 (A, 
a według K o l l i k e r ’a pomiędzy 80 a 400 p.. Często mieszczą się 
razem na dnie małego zaklęśnięcia lub dołka w blizkości wierzchołka 
brodawki, częściej jednak powierzchnia rzeczonego wierzchołka usia­
na jest małemi, delikatnemi wciśnieniami lub szczelinkami, które od­
powiadają pojedynczym otworom. Jeżeli śledzimy za otworami do 
wnętrza substancyi, wtedy przekonamy się, że są one ujściami ma­
łych rurek lub kanalików, które się zowią k a n a l i k a m i  m o c z o w e -  
m i (tubuli s. tractus uriniferi), a które w opisany sposób otwierają 
się do kielichów na powierzchni brodawek.

Kanaliki w brodawkach się znajdujące powstają przez zlanie 
większej liczby drobniejszych kanalików, noszących nazwę k an a l i ­
k ów  m o c z o w y c h  p r o s t y c h ,  k a n a l i k ó w  r n o c z o n o ś n y c h  
l ub r u r e k  B e l l i n i ’ego (tubuli uriniferi recti s.medulares s. tubuli 
Belliniani), które od podstawy ku wierzchołkowi zwykle po dwa 
w ten sposób się łączą, że przez spojenie dwóch mniejszych kanali­
ków powstaje jeden większy; dwa większe kanaliki zlewają się zno­
wu razem, tak że w końcu z ciągle powtarzającego się spajania kana­
lików powstają rurki, otwierające się na wierzchołku. Jeżeli śledzimy 
za kanalikami od wierzchołka brodawki ku tyłowi, wtedy widzimy, 
że takowe aż do podstawy piramidy dzielą się ciągle na dwie gałęzie 
pod bardzo ostrymi kątami. Mniejsze kanaliki biegną obok siebie 
w kierunku prostym lub lekko tylko skręcone i rozmnażają 8ię ku 
górze przy równoczesnym chociaż powolnym zmniejszaniu światła, 
przeciwnie w wydłużeniach piramid nie spotykamy się z mnożeniem 
liczby rurek lub zmniejszeniem ich światła.

Substancya korowa nerek składa się także powiększej części 
z kanalików moczowych innego kształtu, zwanych k a n a l i k a m i  
m o c z o w e m i  s k r ę c o n e m i  (tubuli uriniferi contorti s. conuoluti s. 
corticales). Kanaliki w mowie będące wraz z naczyniami krwionośne­
mu stosunkowo niewielką ilością tkanki łącznej tworzą w rzeczywi­
stości zewnętrzną część substancyi korowej; przebieg ich jest silnie 
skręcony, średnica ich rozmaita, powiększej części jednak nie są
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obszerniejsze od najdelikatniejszych kanalików prostych. Nabłonek 
kanalików jest prawie sześcioboczny, dosyć wielki, wielkość jego nie

Fig. 52 6.
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Fig. 52 6. P r z e c i ę c i e  p r z e z  b r o d a w k ę  n e r k o w ą  ź na s t r  z y-  
k n i ę t e m i  k a n a l i k a m i  m o c z o w e m i .  9/ Ł.

W idać, jak kanaliki moczowe, do brodawek biegnące, przez spajanie 
ciągle w liczbie się zmniejszają, i nieliczne wpadają do lekkiego wciśnięcia 
przy wierzchołku. Rysunek F . F i s m e r ’a.

ulega zbyt znacznym wahaniom; w rzadkich wypadkach nabłonek 
jest jasny, w większej zaś liczbie zmętniony i bez ścisłych granic; roz­
pada łatwo w płynach użytych do badania.

Oprócz tych dwóch rodzajów kanalików moczowych, dawno już 
znanych anatomom, istnieje jeszcze trzecia forma, a na obecność której 
już H e n i e  zwrócił uwagę przed wielu laty. Kanaliki o których tu­
taj mowa znajdują się w piramidach M a l p i g h i ’ego i substancyi ko­
rowej pomiędzy większemi kanalikami moczowemi prostemi, a śre­
dnica ich wynosi prawie tylko trzecią część średnicy kanalików,
o jakich wyżej mówiliśmy; kanaliki te biegną pomiędzy kanalikami 
otwierającemi się w brodawce mniej lub więcej dalej, następnie nagle 
się zaginają i wstępują znowu ku górze. Kanaliki te zostały nazwa­
ne przez H e n i  e’go k a n a l i k a m i  z b i o r n i k o w e m i  (tubuli urini- 

feri laquei formes). Twierdzi on, że kanaliki w mowie będące od­
różniają się od pozostałych nie tylko mniejszym światłem, lecz także 
większą grubością ścian; kanaliki zstępujące ku dołowi wysłane są 
dosyć jasnym, przezroczystym nabłonkiem, nabłonek kanalików wstę­
pujących do góry jest mętny i nie przezroczysty; rzecz ma się tutaj 
tak, jak z kanalikami moczowemi skręconemi.

Pomiędzy kanalikami moczowemi skręconemi istnieją jeszcze 
właściwe utwory, które się łączą z kanalikami moczowemi, a które
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tutaj musimy najprzód rozpatrzeć, zanim mówić będziemy o ogólnym 
przebiegu kanalików moczowych.

Owe utwory właściwe, zwane c i a ł ­
kami  M a l p i g h i ’ego (corpuscula Mai- 
pighii s. acini s. glandulae internae re- 
nales), są to małe ciałka kształtu okrą- 
gławego lub nieco podługowatego, któ­
rych średnica waha pomiędzy 130 a 220 p.. 
Każde ciałko składa się z torebki w łó­
knistej, zawierającej w sobie kłębek na­
czyń krwionośnych; k ł ę b e k  n a c z y ­
n i o w y  (glomerulus Malpighii) utwo­
rzony jest z małej g a ł ą z k i  t ę t n i c z e j  
d o p r o w a d z a j ą c e j  (vas afferens),voz- 
szczepiąjącej się na pewną liczbę dro­
bniejszych jeszcze gałęzi, z których każ­
da kończy się naczyniami włosowatymi,
0 ścianach zawierających jądra. Naczy­
nia włosowate tworzą skręcone pętlice, 
w podobny sposób znowu się zespajają
1 przechodzą tak w n a c z y n i e  w y w o ­
d z ą c e  (vas efferens), które leży tuż przy 
naczyniu doprowadzającym. Stosunek 
naczyń w mowie będących do powsta­
łych naczyń nerki będzie rozpatrzony 
niżej.

Torebka, otaczająca kłębek naczyniowy, zwana torebką M u l ­
l e r a  lub B o w m a n ’a, utworzona jest z błony jednolitej; do torebki 
po jednej stronie wnikają obydwa naczynia, a po drugiej stronie to­
rebka wydłuża się w kanalik moczowy skręcony, jak to pierwszy 
wykazał Bo w man n. U zwierząt ssących torebka o której mowa 
stanowi zawsze część końcową kanalika moczowego, u gadów zaś to­
rebka niekiedy z boku przytyka do kanalika. Wnętrze torebki w y­
ściela delikatny, płaski nabłonek. Odnośnie do stosunku nabłonka do 
kłębka zdania są podzielone. B o w ma n ,  He n 1 e i E ck e r twier - 
dzą, że kłębek wchodzi do torebki bez wysłania nabłonkowego, i że 
niepokryte naczynia nadają się ztąd lepiej do przesiąkania; przeciw­
nie według K o 1 li k e r’a swobodna powierzchnia kłębka, zwrócona 
do początku kanalika moczowego, jest pokryta nabłonkiem, z boków 
zaś kłębek posiada wspólny nabłonek z torebką, który od wewnątrz

Fig. 52 7.

•\

Fig. 527 .  A. K a w a ł e k  
k a n a l i k a  m o c z o w e g o  
s k r ę c o n e g o ,  według B a - 
l y ’ego. 300/ 1.

W idać nabłonek zmętniały, 
którego tylko jądra wyraźne, 
a kontury zatracone.

B P o j e d y n c z e k o m ó r -  
ki  n a b ł o n k o w e  k a n a l i ­
ka. 700 Jlm
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spaja się z 
Mo l e s c h o  t

Fig. 528 .

kłębkiem a od zewnątrz z torebką. W  końcu I s a a k  s, 
i C h r z o n s z c z e  ws k i  utrzymują, że tak kłębek jak 

i torebka opatrzone są oddzielnym nabłonkiem, 
i że komórki na kłębku są daleko większe jak 
na torebce.

P o c z ą t e k ,  p r z e b i e g  i p o ł ą c z e n i e  
k a n a l i k ó w  m o c z o w y c h .

Jeżeli śledzimy za przebiegiem kanalików 
moczowych ku tyłowi, wtedy zdaje się, że ta­
kowe pozornie przebiegają od piramid M a ł ­
pi  gh fego  do piramid F e r r e i n ’a, a od tych 
ostatnich do kanalików moczowych skręconych. 
Tym sposobem zdawałoby się naturalnem, po­
nieważ B o w m a n  wykrył związek pomiędzy 
ciałkami M a l p i g h i ’ego a kanalika-mi moczo- 
wemi skręconemi, że z jednej strony kanaliki 
skręcone poczynają się z torebkami M a 1 p i­
g h i’ego, z drugiej zaś przedłużają się w kana­
liki proste, które się otwierają przy wierzchoł­
kach brodawek. Nowsze jednak poszukiwania 

wedle K  o 11 i k e r ’a 80°/1. dowiodły, że związek pomiędzy kanalikami 
A Początek kanali- skręconemi a prostemi wcalę nie jest tak prosty, 

lecz przeciwnie bardzo złożtfny.
Na zasadzie otrzymanych rezultatów;na 

/kłębek M a ł p  i ghfego. preparatach nastrzykniętych przez L u d  w i g ’a 
i Z a w a r y k i n ’a i na zasadzie odosobnienia 

kanalików moczowych za pomocą kwasu solnego przez Rt>th’a 
i S c h w e i g g e r - S e i d e T a  jest dzisiaj pewnem, że kanaliki akręćo- 
ne, w ciałkach Ma l p i g h i e g o  się poczynające, przechodzą w kana­
liki zbiornikowe H e n le ’go i że takowe przedłużają się znowu albił 
w większe kanaliki proste bezpośrednio, lub za pośrednictwem więk­
szych kanalików skręconych, które możemy zawsze odszukać wedle 
twierdzenia S c h w e i g g e r - S e i d e l’a. Według H e n ie ’go kanaliki 
moczowe proste przebiegają prawie aż do powierzchni nerki, Wfacają 
następnie znowu ku wewnątrz, a stosunek w mowie będący, potwier­
dzony także przez innych badaczy, skłonił wspomnianego autora 
do mniemania, że każde dwa kanaliki są z sobą łukowato połączo­
ne. Z twierdzeniem, jakoby istniały podobne ślepe zakończenia ka­
nalików, zgadza się C h r z o n s z c z e w s k i ,  podczas gdy wszyscy

1 «>

Fig. 5 28 .  S z e m a -  
t y c z n e  p r z e d s t a -  
w i e n i e k ł ę b k a M a l -  
p i g h f e g o  w r a z  z t o ­
r e b k ą  B o w m  an n’a,

ka skręconego, B toreb­
ka B o w m a n n a ,  1 vas 
afferens, 2 vas efferens,
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Fig, 52 9.
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inni badacze podają, że kanaliki 
skręcone łączą się z prostymi za 
pomocą kanalików zbiornikowych.

Cały przebieg jest więc nastę­
pujący: kanaliki moczowe poczyna­
ją się wsubstancyi korowej, każdy 
jako .okrągłe to r e b k  i M u l l e r ’a 
lub B o w m a n a  około kłębków na­
czyniowych i przechodzą za pomo­
cą przewężonej szyjki w rozszerzo­
ny i silnie skręcony kanalik. Po 
krótszym lub dłuższym przebiegu 
kanaliki skręcone przedłużają się 
w naczynia proste lub lekko wężo- 
wnicowato skręcone, które powoli 
stają się coraz węższe, wchodzą na­
stępnie przez piramidy F e r r e i  n’a 
w warstwę graniczną pomiędzy sub • 
stancyą korową i rdzeniową i ztąd 
pomiędzy naczyniami a otwartemi 
kanalikami moczowemi mniej lub 
więcej głęboko wnikają do substan - 
cyi rdzeniowej. Ta część kanalików 
odznacza się szczupłością światła, 
grubością ścian i jasnym nabłon­
kiem płaskim;jestto część zstępują­
ca kanalików zbiornikowych. Ztąd 
kanalik moczowy zagina się ku gó­
rze, i tutaj albo nieco wyżej grubość 
i własności jegosię zmieniają, gdyż 
przybiera znowu grubość kanali­
ków skręconych, jak również ich 
utkanie; tym sposem dochodzi zno­
wu do substancyi korowej jako od­
noga wstępująca kanalika zbiorni­
kowego. Aż dotąd należy uważać 
kanalik jako utwór wydzielniczy; 
określają zatem kanaliki skręcone 
i zbiornikowe wraz mianem k a n a ­
l i k ó w  w y d z i e l a j ą c y c h .  Sko-

Bibl. Um. Lek.— Anatomia opisowa. T. II.— Gurbski. 11
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Fig. 5 2 9 .  S z e m a t  u ł o ż e n i a  i p r z e b i e g u  k a n a l i k ó w  mo ­
c z o w y c h ,  wedle K ó l l i k e r ’a.

Objaśnienie. Powiększenie około 8 razy; 1 granica pomiędzy rdze­
niową i korową substancyą; 2  powierzchnia nerki; a torebki B o w m a n’a, 
przechodzące w prawdziwe kanaliki skręcone 6; przy c zamieniają się takowe 
na kanaliki H e n l e ’go zstępujące; przy d tworzą ostatnie pętlicę z wstępu­
jącym ramieniem e; przy f  zaś wstępują one znowu ku substancyi korowej, 
gdzie się łączą z tak zwanemi pośredniemi kanalikami (SchaltsłUckJ g, kanali­
ki te łączą się przy h z tak zwanemi zbiornikowemi kanalikami fc, które na­
reszcie w substancyi rdzeniowej, łącząc się pomiędzy sobą jako proste kanali­
ki, otwierają się na powierzchni brodawki nerkowćj.

ro kanaliki zbiornikowe doszły do substancyi korowej, przechodzą 
w rurki zbiornikowe. Najdelikatniejsze części rurek zbiornikowych—

Fig. 5 3 0 . Fig. 531 .

2 5 8  ANATOMIA OPISOWA CIAŁA LODZKIEGO.

Fig. 5 3 0 . C i ę c i e  p r z ez s u b s ta n c y ę r d z e n i o w ą n e r k i ś w i- 
ni,  wedle Ch rzą  s z c z  ew siei ego. 30 °/1.

Preparat pochodzi z nerki świni, u której za życia wprowadzono do na­
czyń barwik, dla osiągnięcia naturalnego nastrzyknięcia. Cięcie zrobione 
w blizkości brodawki. TB kanaliki wyprowadzające, TF  kanaliki H e n l e ’go,  
VR naczynia krwionośne proste, c drobne naczynia kapilarne, s podścielisko 
nerki.

Fig. 531 .  W i ę k s z e  i m n i e j s z e  k a n a l i k i  m o c z o w e  z s u b ­
s t a n c y i  k o r o w e j  n e r k i  ś w i n i .  W edług C h r z ą s z c z e w s k i e g o .

1 Dwa kanaliki moczowe większe przy 3 połączone przez kanalik H e n -  
1 e’go, a przy 2  przez kanalik poprzeczny, od tych kanalików wychodzą 
mniejsze 4, 4 i 5, 5.
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stanowią proste przedłużenia odnóg wstępujących kanalików zbiorni­
kowych; te ostatnie wnikają do substancyi korowej mniej lub więcej 
wysoko i przechodzą w kanaliki skręcone łączące, które je spajają 
z największymi rurkami zbiornikowemi wyprowadzającemi. Rurki 
zbiornikowe większe mogą od wejścia kanalików łączących przebie­
gać albo ku dołowi, lub też mogą wstępować aż do powierzchni ner­
ki, a następnie dopiero zaginać się ku dołowi. Do każdej rurki zbior­
nikowej wnika kilka kanalików łączących. Rurki zbiornikowe, prze­
biegając przez substancyę piramid ku dołowi, spajają się w sposób 
opisany wyżej w coraz to większe kanaliki, które ostatecznie, w licz­
bie coraz więcej ograniczonej, kończą się przy wierzchołku brodawek.

N a c z y n i a  k r w i o n o ś n e .  Nerki są bardzo bogate w naczy­
nia, otrzymują krew z tętnic nerkowych, które w stosunku do wielko­
ści narzędzia, które zaopatrują, są bardzo silnie rozwinięte. Każda 
tętnica nerkowa dzieli się na cztery lub pięć gałęzi, wnikających 
zwykle pomiędzy żyłami i moczowodem do wnęki nerki, następnie 
wmieszczone w tłuszcz, przebiegają same wśród, dolnego podziału po­
między kielichami do substancyi nerkowej. Od tego miejsca wśród 
ciągłego podziału i otoczone tkanką łączną przebiegają ku zewnątrz 
przedłużeniami substancyi korowej i rdzeniowej aż do podstawy pi­
ramid, gdzie tworzą liczne, niezupełnełuki naczyniowe pomiędzy obu- 
dwoma częściami miąższu w mowie będącego. W  ten sposób tętnice 
oplatają piramidy bardzo licznemi gałęziami, które jednak nie wszyst­
kie ze sobą się zespajają. Od tych gałęzi naczyniowych i łuków 
w stronach przeciwnych substancyi korowej odchodzą małe gałązki, 
zwane t ę t n i c a m i  m i ę d z y z r a z i k o  w e m i (arteriaeinterlobulures), 
wnikającemi pomiędzy podwójne warstwy ciałek M a l p i g h i ’ego 
i oddającemi naczynia dla utworów w mowie będących. Pojedyncze 
gałązki gałęzi wspomnionych, zwane g a ł ą z k a m i  t o r e b k o w e m i  
(rami capsulares), wnikają aż do powierzchni nerki i rozgałęziają 
w jej torebce, łącząc się jednocześnie z gałązkami tętnic lędźwiowych. 
Połączenia te są tak zupełne i swobodne, że L u d  w ig  przez te osta­
tnie dokonał częściowego nastrzyknięcia nerki u psa.

W  kłębku naczyniowym naczynie doprowadzające w sposób 
dopiero co opisany dzieli się na pewną liczbę skręcono przebiegają­
cych gałęzi, które się znowu skierują w naczynie wywodzące i tym 
sposobem przedstawiają stosunek podobny jak w żyle wrotnej, po­
wstającej z korzeni żylnych przewodu pokarmowego, a w wątrobie two­
rzącej znowu pojedyncze gałązki. Naczynia wywodzące wnikają 
w części do substancyi korowej, w części do substancyi piramid.
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W substancyi korowej rozkrzewiają się w postaci delikatnej siatki 
kapilarów, przechodzącej w wielkooczkową siatkę żylną. Naczynia 
wywodzące kłębków, najbliżej piramid leżących, wnikają do substan­
cyi rdzeniowej, przebiegają w takowej pod nazwą t ę t n i c z e k  p r o ­
s t y c h  (arteriolae rectae), licznie się dzieląc pod kątami ostremi, ku 
wewnątrz pomiędzy kanalikami moczowemi piramid M a l p i g h i ’ego 

Naczynia te w części przechodzą w naczynia 
włosowate, z których powstają naczynia żyl- 
ne, w części zaś tworzą pętlicowate zagięcia, 
za pomocą których przechodzą w siatki kapi­
larne substancyi korowej.

Co do powstawania naczyń prostych zda­
nia są dotąd podzielone. Według B o w m a nn’a, 
K o l l i k e r ’a, L u d w i g a  i Za w a r y k i n a  
naczynia wywodzące kłębków dalej ku we­
wnątrz położonych są większe i wchodzą zno­
wu w kłębki, dające początek tętnicom pro­
stym; według A r n o l d a ,  Vi rc h o w’a i Bea- 
1 e’a naczynia proste powstają bezpośrednio 
z tętnic nerkowych bez pośrednictwa kłębków 
naczyniowych; wedle Hn sc hk e’go, He n i  e’go 
i H y r t T a  powstają z siatki kapilarów przy 
podstawie piramid, utworzonej z gałązek tę­
tnicy nerkowej i naczyń wywodzących, a któ­
ra to siatka zowie się p a s m e m  o b o j ę t n y m  
(neutrale Zone).

Z siatki kapilarów nerki powstają delika­
tne ż y ły , rozkrzewiające się na powierzchni 
nerki, na której widzimy je w postaci grup 
ułożonych gwiazdowato, pomiędzy któremi wi­
dzimy bledsze odstępy. Żyły w mowie będące 
wraz z żyłami pochodzącemi od torebki łączą 
się w większe naczynia, które podobnie jak tę­
tnice tworzą łuki naczyniowe około podstawy 
piramid Ma 1 p i g h i’ego. Tutaj wlewają się do 
nich żyły piramid, które biorą początek z re­

gularnej siatki, połoźenej w około ujść kanalików moczowych do bro­
dawek. Od siatki przy podstawie piramid pnie żylne wraz z tętnica­
mi biegną przez kolumny B e r l i n i ’ego pomiędzy piramidami do za­
toki nerki, i łączą się w większe naczynia, we wnęce najdalej ku przo-

Fig. 5 3 2 .  S z e m a -  
t y c z n e  p r z e d s t a ­
w i e n i e  s t o s u n k u  
p o m i ę d z y  k ł ę b k a ­
mi  M  a 1 p i g h i’ego, k a - 
n a l i k a m i  m o c z o w e ­
m i  i n a c z y n i a m i  
k r w i o n o ś n e m i ,  we­
dług B o w m a n n’a.

a Tętnica międzyzra- 
zikow a,af naczynie do­
prowadzające z wejściem 
do kłębka, m kłębek 
naczyniowy, c torebka 
B o w m a n n a ,  t kana­
lik moczowy skręcony, 
e e naczynia wywodzące, 
tworzące około kanali­
ka moczowego splot p, 
a w końcu wpadające 
do gałązki żyły nerko­
wej e.
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Fig. 5 3 3.

Fig. 53 3 .  S z e m a t  p r z e b i e g u  
n a c z y ń  w s u b s t a n c y i  k o r o ­
w e j  n e r k i ,  według K o l l i k e r ’a.

Objaśnienie. Powiększenie małe. Z prawój 
strony figury rozgałęzienia tętnicze, z lewój 2yl- 
ne; ai tętnica międzyzrazikowa (arteria interlo- 
bularisj, rozsypująca się na liczne naczyńka przy­
prowadzające (m sa  afferentia) z kłębkami M a 1- 
p i g h i e g o; naczynia wyprowadzające rozsypują 
się na gęstą siec naczyń włoskowatych w substan­
cyi korowaj t>c i na takież prosto przebiegające 
cm w substancyi rdzeniowćj; prócz tego odcho­
dzą od tętnicy ku ostatnićj proste tętniczki ar 
(arteriae rectae). Żyły zacrynają się po czę­
ści z naczyń włoskowatych substancyi korowój 
vi, po części jako żyły proste vr w substancyi 
rdzeniowćj.

dowi położone, i przed tętnicami 
udają się do żyły głównej wstę­
pującej.

N e r w y .  Nerwy, wnikające do 
nerek, pochodzą ze splotu nerko­
wego, towarzyszą tętnicom aż do 
ich delikatnych rozgałęzień, gdzie 
kończą się w sposób dotąd jeszcze 
nieznany.

T k a n k a  m i ę d z y n e r k o w a .  
Pomiędzy kanalikami moczowemi 
i naczyniami, chociaż części te nie są 
tuż obok siebie położone, mieści 
się niewielka ilość tkanki, która je 
ze sobą spaja. Tkanka w mowie 
będąca jest po większej części do­
syć jednolita, w blizkości naczyń 
krwionośnych ma wygląd prążko­
wany; również w około ciałek M a 1- 
p i g h i ’ego i kanalików moczowych 
substancyi rdzeniowej spotykamy 
się z pęczkami włóknistemi. W  sub­
stancyi korowej podścielisko jest 
obfitsze jak w szerszych odcinkach 
piramid, w miarę zbliżania się do 
brodawek podścielisko się znów po­
większa. W  ogóle tkanka między­
nerkowa obfitszą jest w nerkach 
zwierząt jak ludzi.

N a c z y n i a  l i m f a t y c z n e  ne­
rek są bardzo liczne, składają się 
z siatki powierzchownej i naczyń 
głębszych, śledzących za przebie­
giem tętnic. Według poszukiwań 
L u d w i g ’a i Z a w a r y k i n’a na­
czynia limfatyczne nerki tworzą 
w podścielisku przestrzenie komu­
nikujące, które przebiegają wzdłuż 
naczyń krwionośnych do wnęki; 
najobficiej znajdują się w substan-

LUB POKU^TKI. 2 6 1
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cyi rdzeniowej. Przestrzenie w mowie będące, tak jak i przez L u d ­
w i g ^  i T o m s a  wykryte przestrzenie limfatyczne jąder, są wedle 
H is ’a wysłane nabłonkiem.

O r o z w o j u  nerek mówić będziemy rozpatrując stosunki roz­
woju narzędzi płciowych.

Przewody moczowe, moczowody, kanały moczowe lub rurki moczowe.
( TJreteres).

M o c z o w o d y  są to dwa cewkowate kanały, prowadzące mocz 
z nerek do pęcherza. Poczynają s.ię każdy, jak już wyżej wspomnia­
no, końcem lejkowatym, zwanym mi e d n i c z k ą  n e r k o w ą  
renalis), z których znowu każda składa się niekiedy z trzech części, 
zwanych w i e l k i m i  k i e l i c h a m i  n e r k o w y m i  (calyces majores). 
Wielkie kielichy powstają przez zlanie m a ł y c h  k i e l i c h ó w  (caly­
ces renales s. minores). Takich kielichów w każdej nerce liczymy od 
siedmiu do ośmnastu; zwykle liczba kielichów odpowiada liczbie bro­
dawek, każdy kielieh dosyć ściśle otacza brodawkę; niekiedy lejko­
waty kielich otacza dwie lub nawet trzy brodawki, które wtedy nie 
leżą blizko siebie; tym sposobem liczba kielichów może być mniejszą 
od liczby brodawek. Tak jak moezowód tak i kielichy i miedniczki 
nerkowe składają się z trzech warstw, mianowicie z warstwy zewnę 
trznej łącznotkankowej sprężystej, która około podstawy brodawek 
przechodzi w błonę włóknistą nerki, wnikającą do zatoki nerkowej; 
następnie z wewnętrznej, cienkiej warstwy błony śluzowej, która jak 
wyżej wspomniano, zagina się na odpowiednio brodawki, w końcu 
z podwójnej warstwy włókien mięsnych, leżącej pomiędzy dwoma 
warstwami, o których dopiero co była mowa. Włókna mięśniowe 
podłużne kończą się w blizkości podstawy brodawek, włókna okrężne 
zaś, według H e n l e ’go,  w miejscu gdzie kielich przytyka do brodaw­
ki, otaczają brodawkę, tworząc około każdej jednociągły mi ę s i e ń  
o k r ę ż n y ,  który może wywierać nacisk na brodawkę.

Obszerność kielicha nerkowego jest zmienną u rozmaitych oso 
bników; wynosi zwykle od 1,5 — 2,0 Ctm. W miarę zbliżania się do 
dolnego Końca wnęki nerki miedniczką powoli się zwęża, w samym 
końcu gruczołu przybiera kształt cylindryczny i odtąd nazywa się 
m o c z o w o d e m .  Cewki te biegną ku dołowi aż do części tylnej i dol­
nej dna pęcherza, do którego wpadają przebiwszy uprzednio ukośnie 
ścianę pęcherza.
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Długość moczowodu jest rozmaitą u różnych osobników i zwy­
kle niejednakową po obydwóch stronach; wedle moich wymiarów 
zmienia się od 17—36 Ctm. a waha zwykle pomiędzy 20 a 28 Ctm. 
Moczowód lewy jest zwykle dłuższy o 2 — 3 Ctm., długość jego może 
się jednakże różnić o 6 — 7 Ctm., obydwa moczowody mogą być ró­
wnież jednakowo długie, a tylko w bardzo rzadkich wypadkach pra­
wy moczowód jest dłuższy (i to nie o wiele) od lewego. Obszerność 
moczowodu odpowiada po największej części grubości pióra gęsiego, 
waha zwykle pomiędzy 0 ,4 —0,7 Ctm.; niekiedy moczowody, szcze­
gólniej przy końcach dolnych są rozszerzone; miejsce najwęższe jest 
w blizkości otworu ujścia w ścianie pęcherza.

Każdy moczowód przebiega najprzód ukośnie ku dołowi i we. 
wnątrz do wejścia do małej miednicy, następnie skręca się ku przo­
dowi i wewnątrz do ściany dna pęcherza; wśród całego przebiegu 
moczowód leży tuż za otrzewną, a do części sąsiednich przytwierdzo­
ny jest za pomocą tkanki łącznej luźnej. W górze leży na mięśniu 
lędźwiowym, a poniżej części środkowej takowego krzyżuje się uko­
śnie od wewnątrz ku zewnątrz z naczyniami nasiennemi, które przed 
nim przebiegają; prawy moczowód leży na żyle głównej dolnej. Da­
lej ku dołowi moczowód leży nad miejscem podziału naczyń biodro­
wych wspólnych, przytem po stronie prawej za końcem kiszki bio­
drowej, a po lewej za S romanum. Wniknąwszy do miednicy małej, 
wchodzi do zdwojenia D o n g la s’a, bieży nad w ięzem  pęcherzowym 
bocznym do ściany pęcherza i tuż przy niej schodzi do dna pęcherza. 
U mężczyzny moczowód krzyżuje się z przewodem nasiennym, u ko­
biety bieży z boku szyjki macicznej i górnej części pochwy, zanim 
przybędzie do pęcherza.

W dnie pęcherza obydwa moczowody przebiegają ukośnie ku 
wewnątrz, ku dołowi i przodowi ścianę pęcherza w wzajemnej odle­
głości 4 — 5 Ctm. i przebiegają wskroś tej ściany prawie na prze­
strzeni 2 Ctm. Otwory obudwóch moczowodów na powierzchni we­
wnętrznej pęcherza tworzą dwie szczeliny wązkie, które u mężczy­
zny od siebie i od gruczołu krokowego oddalone są prawie na 3 Ctm. 
Ukośne przebicie przez moczowody ściany pęcherza dozwala moczowi 
spływać do pęcherza, uniemożebnia zaś powrót moczu do nerek, gdyż 
błona śluzowa pęcherza zamyka otwór w postaci klapy.

Budo wa .  Ściany moczowodów są barwy czerwonawej lub 
niebieskawo białawej. Od zewnątrz składają się z warstwy łączno- 
tkankowej zbitej, mocnej i sprężystej. Za nią idzie warstwa mięśnio­
wa złożona z pęczków mięśniowych włókien podłużnych i okrężnych.
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Wedle H u s c h k e ’go są dwie warstwy mięśni podłużnych, według 
H e n l e ’go znajduje się jedna warstwa mięśni podłużnych na wewnątrz

od mięśni okrężnych; wedle
Fig. 534.

A

3

Fig. 534. N a b ł o n e k  b ł o n y  ś l u ­
z o w e j  m o c z o w o d u .  3oo/ i .

A  Pojedyncze komórki, B  te same 
komórki uwarstwione. 1 Komórki płaskie 
części powierzchownej, 2  rozmaicie ukształ­
towane komórki zaostrzone warstwy śred­
niej, 2 '  takaż sama komórka, która na­
brzmieniem leżała w warstwie głębszej,.?, 4 
warstwy głębsze mniejszych i większych 
nieregularnych komórek, <5 podścielisko 
włókniste błony śluzowej. Rysunek F r. 
F i s m e r ’a.

K o 1 1 i k e r ’ a moczowód 
w swej części górnej opatrzo­
ny jest tylko jedną warstwą 
wewnętrzną mięśni podłużną 
i jedną warstwą zewnętrzną 
okrężnych dopiero wblizkości 
pęcherza przybywa jeszcze 
do tych obudwóch warstw, 
warstwa zewnętrzna mięśni 
podłużnych.

Od wewnątrz cienka i gład­
ka błona śluzowa wyściela 
moczowód, po otwarciu któ­
rego układa się w lekkie fał­
dy podłużne. Błona śluzowa
o której mowa u góry prze 
dłużą się na brodawki nerko 
we, a ku dołowi przechodz 
w błonę śluzową pęcherza 
Składa się z bardzo unaczy 
nionego, bezgruczołowego 
włóknistego podścieliska 
z nabłonka o komórkach bar 
dzo rozmaitych kształtów 
w głębi komórki są więce 
okrągławe i małe, w środki 
przeważnie stożkowate, czę 
sto rozszczepione, a na po
wierzchni okrągłe, zaokrąglo 

ne lub kątowate. Komórki bardzo często są wielojądrowe, a oprócz 
tego zawierają jeszcze liczne jąderka.

Naczynia moczowodów pochodzą i udają się do naczyń, obok 
których przebiegają. Nerwy pochodzą od splotów nerwowych, otacza­
jących rzeczoue naczynia.

Z b o c z e n i a .  Często koniec górny moczowodu nie jest lejkowato roz­
szerzony, tak że nie masz miedniczki nerkowej, a większe kielichy tworzą dwie 
ku dołowi wydłużające się rurki, które dalćj łączą się z moczawodem. Niekie*
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dy podział moczowodów na dwie oddzielne rurki sięga daleko ku dołowi i cza­
sem dochodzi aż do pęcherza, w którymto wypadku moczowód jest podwój­
nym; z podwójnym moczowodem spotykamy się jednak dosyć rzadko.

"W wypadkach długotrwającego zamknięcia lub silnie wykształconego 
zwężenia moczowodów w jednym miejscu, takowe rozszerzają się wyżój, czasa­
mi bardzo znacznie; toż samo może mieć miejsce w obec długotrwałego za­
trzymania moczu w pęcherzu; wtedy ujście moczowodu traci wygląd zastawko­
wy i przemienia się w zwykły, okrągły otwór.

Pęcherz moczowy lub męcherz.
( Yesica urinaria s. urinae s. urocystis).

P ę o h e r z  m o c z o w y  przedstawia się jako worek próżny, włó­
knisty i mięsisty, przyjmujący mocz z moczowodów, który przez dłuż­
szy lub krótszy czas zatrzymuje a następnie wydala przez cewkę 
moczową.

W  wieku dziecinnym pęcherz ma kształt gruszkowaty i leży 
przeważnie w jamie brzusznej; u dorosłego leży w miednicy za kośćmi 
łonowemi a u mężczyzny przed odbytnicą; u kobiety pomiędzy pę­
cherz moczowy a odbytnicę wsuwa się macica wraz z pochwą.

Wielkość i kształt pęcherza, położenie w jamie miednicy i brzu­
cha, stosunek do części otaczających stosownie do rozszerzenia lub 
ściągnięcia w mowie będącego narzędzia. Jeżeli pęcherz jest zupeł­
nie pusty, leży głęboko w jamie miednicy a na przecięciu pionowym 
ma kształt trójkątny, przytem od przodu i od tyłu jest spłaszczony, 
podstawa trójkąta zwrócona ku dołowi, a wierzchołek znajduje się 
za spojeniem łonowem; w miarę rozszerzenia odbytnicy pęcherz bywa 
wypchnięty mniej lub więcej po za granicę spojenia łonowego, a po­
wierzchnie przednie i tylne są dosyć znacznie nachylone. Przy mier­
nym wypełnienin pęcherz istotnie leży także jeszcze w miednicy, 
przybiera jednak kształt zaokrąglony; przy znacznym wypełnieniu 
wystaje często dosyć daleko po za brzeg miednicy i ma kształt jajo­
waty, przytem część szersza, zwana dne m p ę c h e r z a  (///w fos s. 
basis vesicae) u mężczyzny skierowaną jest ku odbytnicy, a u kobiety 
ku pochwie; część węższa, wierzchołek zaokrąglony, zwany w i e r z ­
c h o ł k i e m  p ę c h e r z a  (vertex vesicae) wystaje ku górze i ku prze­
dniej ścianie brzucha. Pęcherz bezpośrednio przed dnem przechodzi 
w cewkę moczową, miejsce to zowie się o t w o r e m  p ę c h e r z a  (orifi- 
cium vesicae), a zgrubiałe miejsce w otoczeniu s z y j k ą  p ę c h e r z a  
(collum s. cervix vesicae).
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Oś podłużna pęcherza wypełnionego nachylona jest od dna do 
wierzchołka ukośnie ku przodowi i ku górze, oś tę wyobrażamy so­
bie biegnącą od kości ogonowej do środka pomiędzy spojeniem łono­
wym a pępkiem. W  czasie powolnego rozszerzania pęcherz nagina 
się lekko ku przodowi, tak że od tyłu przedstawia się więcej wypu­
kłym jak od przodu, a koniec górny coraz więcej przysuwa się do 
przedniej ściany brzucha. W  końcu przy zupełnym napełnieniu 
pęcherz jest lekko ściśnięty od przodu ku tyłowi, tak że w tym kie­
runku posiada mniejszą średnicę, jak od jednego boku do drugiego. 
K o h l r a u s c h  twierdzi, że pęcherz w czasie życia przy wypełnieniu 
przedstawia się jako sferoida spłaszczona, w obec więc wypełnienia 
w skutku ciężkości płynu i ciśnienia bocznego kiszek średnica piono­
wa jest najkrótsza. U mężczyzny jednak średnica od podstawy pę­
cherza do wierzchołka jest najdłuższą, przeciwnie u kobiety szerokość 
jest często większą od wysokości, a w czasie ciąży szerokość często 
bywa znacznie powiększoną kosztem grubości, a to z powodu ciśnie- 
nią powiększającej się macicy. Często podają, że u kobiet średnia po- 
jedność pęcherza jest większą jak u mężczyzn, i rzeczywiście u ko­
biet, szczególniej ze stanu wyższego, spotykamy się niekiedy z dosyć 
wielkiemi pęcherzami; prawdopodobnie pęcherze w mowie będące do­
szły do tak znacznej wielkości z powodu częstego zatrzymywania mo­
czu, gdyż wedle spostrzeżeń L u s c h k a  i H e n l e ’go, które się zmo~ 
jemi zgadzają, pęcherze kobiet, szczególniej u osobników ze stanu 
niższego, mniejsze są od męzkich, a tylko wyjątkowo znajdujemy 
odwrotny stosunek.

Pęcherz od dołu przytwierdzony jest do ścian miednicy przez 
szyjkę i przez zagięcia powięzi miedniczej, tworzące p r a wd z i w e 
w i ę z y  pęcherza, we wszystkich innych kierunkach porusza się swo­
bodnie pomiędzy otaczającemi częściami. Pęcherz ustalony jest także 
przez silne pęczki łącznotkankowe, stosownie do płci albo do odby­
tnicy albo do pochwy; utrzymywany jest również w swym położeniu 
choć w małym stopniu przez obydwa moczowody, zarośnięte tętnice 
pępkowe i pomoczownik, w końcu również przez liczne naczynia 
krwionośne i otrzewną; otrzewna zagina się w rozmaitych kierunkach 
od pęcherza na częci sąsiednie i przez to tworzy zdwojenia i fałdy, 
które określają nazwą w i ę z ó w  f a ł s z y w y c h .

P o w i e r z c h n i a  p r z e d n i a  nie jest pokryta otrzewną; leży 
na więzie trójkątnym cewki *), na więzie łukowatym (ligamentum

!)  Jest to listek przedni powięzi międzykroczowej głębokiej. Patrz 
Anat. op. T . I . str. 4 0 9 .  Przp. tłum.
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arcuatum pubis), na spojeniu łonowym, na częściach kości dotykają­
cych do spojenia, a oprócz tego, jeżeli pęcherz jest wypełniony, na 
przedniej ścianie brzucha. Pęcherz z wyinienionemi częściami połą­
czony jest za pomocą tkanki łącznej luźnej, a oprócz tego za spo­
jeniem łonowetn za pomocą dwóch silnych pasemek powięzi mie­
dniczej; pasemka te zowią się p raw dz i w emi wi ę z a mi  p r z e  d-
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Fig. 535 .

Fig, 535 .  T r z e w i a  m i e d n i c z e  m ę ż c z y z n y ,  p r z e d s t a w i o n e  
z b o k u .

Lewa kość biodrowa wyłuszczona ze spojenia z k. krzyżową, kolec k. 
biodrowej przepiłowany, jak również i k. łonowa przy połączeniu z k. biodro­
wą prawą, a Pęcherz moczowy, b odbytnica z otrzewną, b ' odbytnica bez 
otrzewnej, c część błoniasta cewki moczowej, d cięcie przez lewą odnogę ciała 
jamistego, e opuszka cewki moczowej, f  gruczoł C o w p e r a ,  g  przepiłowana 
k łonowa, h m. zwieracz odbytn, t, i lewy przewód nasienny, przerwany po­
między k. łonową a pęcherzem, m powierzchnia stawowa k. krzyżowej, n od- 
piłowany guz kulszowy, o kość ogonowa, p  gruczoł krokowy, r, r otrzewna, 
r' jama D o u g l a s ’a, u moczowód lewy, v pęcherzy nasienny lewy.

ni e mi  p ę c h e r z a  (ligametit. pubooesicalia s. puboprostatica [u męż­
czyzny]). Przednia powierzchnia pęcherza przy zupełnym wypełnie- 
nieniu może być nakłutą powyżej spojenia łonowego-bez obrażenia 
otrzewnej.

P o w i e r z c h n i a  t y l n a  pęcherza jest zupełnie swobodną^ 
w części pokryta otrzewną, która u mężczyzny przedłuża się aż do
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dna pęcherza. U mężczyzny rzeczona powierzchnia, w chwili, wypa- 
dnienia pęcherza, dotyka odbytnicy, a u kobiety macicy; jeżeli pę­
cherz jest pusty lub tylko nieco wypełniony, wtedy pomiędzy niego 
a w mowie będące części wciskają się pętle kiszek cienkich.

W i e r z c h o ł e k  pęcherza (vertex vesicae) włączony jest z prze­
dnią ścianą brzucha za pomocą powrózka, leżącego na linii środkowej 
i kończącego się powoli ostro, jest to zarosły pomoczownik; powrózek 
wspomniany zowie się wi ęzern p o m o c z o w n i k a  (ligamentum 
urachi s. suspensorium s. vesicae medium). W mowie będący powró­
zek utworzony jest z tkanki łącznej, a oprócz tego w części dolnej 
i z włókien mięśniowych, które wnikają do niego od pęcherza; wzno­
si się on od wierzchołka pęcherza pomiędzy linią białą a otrzewną do 
pępka, przyczein się zwężą i znika w zbitej tkance tej okolicy. Po­
moczownik, który w czasie rozwoju płodu jest naczyniem -komuniku- 
jącem pomiędzy pęcherzem moczowym a omoczną, zachowuje i w cza­
sie późniejszym, według poszukiwań L u s c h k a  resztki pierwotnych 
własności w kształcie długiej, licznie poprzerywanej jamki, posiada­
jącej różne wypuklenia, a która wysłaną jest nabłonkiem podobnym 
do nabłonka pęcherza. Niekiedy jamka, o której mowa, łączy się 
z pęcherzem za pomocą delikatnego otworku. Jamka ta zasługuje na 
szczególną uwagę, gdyż z tego powodu inogą zachodzić dosyć ważne 
zmiany. Niekiedy połączenie pomiędzy pępkiem a pęcherzem jest zu­
pełnie swobodne, a wtedy tą drogą mocz częściowo może być 
opróżniany.

O b y d w i e  ś c i a n y  b o c z n e  pęcherza, jeżeli ten ostatni jest 
rozszerzony, są zaokrąglone i wystają; na każdej z tych części bieży 
ukośnie do pępka od góry ku przodowi powrózek zarośniętej tętnicy 
pępkowej, a powyżej wierzchołka pęcherza zbliża się do pomoczowni­
ka. Za i nad powrózkami pęcherz jest pokryty otrzewną, poniżej
i przed nimi otrzewna nie dosięga pęcherza, lecz bieży do ścian jamy 
brzusznej, z któremi się zrasta za pornocą luźnej tkanki łącznej złu- 
szczonej; część dolna i przednia pęcherza łączy się z powięzią odby* 
tniczo-pęcherzową, tworzącą dwa prawdziwe więzy boczne. Przewo­
dy nasienne krzyżują się ukośnie od przodu ku tyłowi i dołowi z czę­
ściami dolnemi ścian bocznych i biegną nad zarośniętemi tętnicami 
pępkowemi i wewnętrznemi ścianami moczowodów do dna pęcherza 
moczowego.

Dno pę c he r z a ,  najobszerniejsza część jego, skierowana jest 
ku tyłowi i dołowi, i u obydwóch płci zachowuje się odmiennie do 
części sąsiednich. W m ę ż c z y z n y  leży na drugiej części odbytnicy
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i tym sposobem tworzy d ó ł  o d b y t n i c z o - p ę c h e r z o w y  (fossa 
rectovesicalis)\ od przodu i od dołu miejsca zagięcia otrzewnej, od 
pęcherza na odbytnicę, otrzewna nie pokrywa pęcherza, lecz takowy 
przytwierdzony jest do odbytnioy zapomocą tkanki łącznej w trój­
kątnym miejscu, ograniczonym z boków przez przewody i pęcherzy­
ki nasienne, a od przodu przez gruczoł krokowy. W  tym miejscu, 
które, gdy wspomniane części są wswym właściwym położeniu, nigdy 
nie jest tak obszernie jak po zrobieniu preparatu, można otworzyć

pęcherz bez obrażenia
Fig. 53 6.

Fig. 5 3 6 .  D n o  p ę c h e r z a  u m ę ż c z y z n y  
z m o c z o w o d a m i ,  p ę c h e r z y k a m i  n a s i e n ­
n e m i ,  p r z e w o d a m i  n a s i e n n e m i  i g r u ­
c z o ł e m  k r o k o w y m  według H a l l e r ’a. lj2 .

a Wysokość miejsca zagięcia otrzewnej na od­
bytnicę, b część górna pęcherza, na której po od­
daleniu otrzewnej odsłonięte zostało umięśnienie 
podłużne, i przewód nasienny, e kanalik wytrysko­
wy, s , s pęcherzyki nasienne, lewy pęcherzyk jest 
w położeniu prawidłowym, prawy odpreparowany 
na części, p  gruczoł krokowy, m mały kawałek 
części błoniastej cewki moczowej, w, u moczowo­
dy, prawy łukowato w stronę odsunięty.

otrzewnej. U k o b i e t y  
dno pęcherza nie jest 
tak obszerne jak u męż­
czyzny; nie wystaje tak 
daleko ku tyłowi do 
miednicy; dosięga tylko 
przedniej ściany szyjki 
macicznej i pochwy, któ- 
reto obadwa narzędzia 
wsuwają się pomiędzy 
dno pęcherza i odby­
tnicę. Część pęcherza 
w mowie będąca przy­
twierdzona jest do po­
chwy; otrzewna biegną­
ca powyżej miejsca 
przyczepienia od pęche­
rza do macicy tworzy 
kieszeń, zwaną d o ł e m  
p ę c h e r z o - m a c i c z -  
nym (fossavesicouteri- 
na), który jest mnieszy
i węższy od dołu odby- 
tniczo-pęcherzowego u 
mężczyny.

S z y j k ą  p ę c h e r z a  
zowiemy tę część pę­
cherza, która przecho­
dzi w cewkę moczową;
ponieważ szyjka nie jest 

oddzielona od części sąsiednich przez jedne oznaczone granice, zatem
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pod tę nazwę podciągają nieraz albo większą część pęcherza lub też 
część cewki moczowej. Najodpowiedniej używać tej nazwy dla okre­
ślenia miejsca przejścia pęcherza w cewkę moczową. Szyjka jest naj­
więcej mięsistą częścią pęcherza, a u mężczyzny ściśle jest połączoną 
z podstawą gruczołu krokowego, na której leży. Dawniej opisywano, 
że szyjka pęcherza jest lejkowatą, co w większej liczbie wypadków 
jest nieprawdziwem. W  położeniu wyprostowanem u obydwóch płci 
jest to część najgłębiej położona, przedstawiająca miejsce przejścia 
powierzchni przedniej pęcherza w tylną.

Dawniej twierdzono, że dno pęcherza u dorosłego jest częścią najgłębiej 
położoną i ztąd powstała nawet nazwa; przytem sądzono, że u kobiet i dzieci 
stosunek o tyle jest odmienny, ile u nich ujście cewki moczowej leży głębiej. 
Dokładniejsze badanie, z uwzględnieniem naturalnego pochylenia miednicy, 
doprowadziły do innych poglądów odnośnie do położenia trzewiów miedniczych. 
Dla zrozumienia tych stosunków należy wziąść pod uwagę następujące dane. 
Spojenie kości łonowych leży bardzo ukośnie, guzy kulszowe wystają niewiele 
poniżój dolnego brzegu połączenia kości łonowych, dlatego wiąz trójkątny leży 
prawie poziomo; dolna część kości krzyżowej i ogonowej ustawione są prawie 
pionowo, są lekko wygięte ku przodowi, a koniec kości ogonowej leży nieco 
powyżćj dolnego połączenia kości łonowych. Zgięcie i położenie odbytnicy 
uwarunkowane są skrzywieniem kości krzyżowej; gruczoł krokowy spoczywa 
na stronie górnćj lub tylnej więzu trójkątnego i graniczy z ostatnim odcinkiem 
odbytnicy, podczas gdy dno pęcherza dotyka odbytnicy powyżej wspomnianego 
miejsca.

W i ę z y  p ę c h e r z a .  W i ę z y  p r a w d z i w e  p ę c h e r z a  p r z e ­
dni e  (ligamenta vesicalia vera anteriora s. pubovesicalia) i w i ę z y  
p r a w d z i w e  p ę c h e r z a  b o c z n e  {ligamenta vesicalia vera lateralia) 
pochodzą od powięzi odbytniczo-pęcherzowej, przy rozpatrywaniu 
której były już opisane ł).

W i ę z y  f a ł s z y w e  utworzone są przez pięć zdwojeń otrzewnej. 
Dwa z nich, zwane w i ę z a m i  p ę c h e r z o w e m i  t y l n e m i  (ligamen­
ta vesicalia falsa posteriora s. plicae rectovesicales s. Douglasii) bie­
gną u mężczyzny od odbytnicy do ściany bocznej pęcherza i ograni­
czają jamę D o u g tla s ’a. II kobiety zdwojenia tylne (plicae vesicoute~ 
rinae) łączą macicę z pęcherzem i stosunkowo są małe. Dwa w i ę z y  
p ę c h e r z a  b o c z n e ,  f a ł s z y w e  ( ligamenta vesicalia lateralia falsa) 
biegną od tylnych części dołów biodrowych do pęcherza i oddzielane 
są odpowiednich więzów tylnych wystającemi kątami, w których

lj Patrz Anat. opisowa T . I .  pag, 4 10  i sq.
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leżą zarośnięte tętnice pępkowe; zarośnięte tętnice pępkowe zowią 
powszechnie s t r u n a m i  t ę t n i c  p ę p k o w y c h  (chordae arteriarum 
umbilicalium). W i ą z  p ę c h e r z o w y  g ó r n y ,  f a ł s z y w y  (ligamen* 
tum vesicale superius s. ligamentum suspensorium) jest to zdwojenie 
otrzewnej około pomoczownika od pępka ku dołowi.

Przez wyżej opisane utwory w okolicy pęcherza pomiędzy nim 
a pępkiem powstaje w części na przedniej ścianie pęcherza pięć fał­
do watyoh wyniosłości. Na linii środkowej bieży fałda od wierzchołka 
pęcherza do pępka; jest to wiąz wieszadłowy pęcherza wraz z pomo- 
czownikiem, który w tym miejscu zwią także fa ł  dą p ę c h er z o- 
p ę p k o w ą  ś r e d n i ą  (plica vesicoumbilicalis media). Od części bocz­
nych pęcherza do pępka biegną więzy pęcherzowe boczne, zwąne fa ł ­
d ami  p ę c h e r z o - p ę p k o w e m i  b o c z n e mi  (plicae vesicoumbilica- 
les laterales), na zewnątrz od tych ostatnich leżą dwa słabiej zazna­
czone zdwojenia otrzewnej, mieszczące w sobie naczynia podbrzuszne 
dolne, określone nazwą f a ł d ó w  p o d b r z u s z n y c h  (plicae epigastri- 
cae). Zdwojenia w mowie będące wraz z więzem P o u p a r t a  przy­
czyniają się każdostronnie do utworzenia trzeęh płytkich dołków. 
Dołki te zowią się d o ł k a m i  p a c h w i n o w e m i  (foveae inguinales); 
jeden dołek, zwany d o ł k i e m  p a c h w i n o w y m  ś r e d n i m (/orea 
inguinalis media), mieści się pomiędzy fałdą pęcherzo-pępkową boczną
i fałdą podbrzuszuą; na zewnątrz od tej ostatniej ziiajduje się trzeci 
dołek, noszący nazwę d o ł k a p a c h w i n o w e g o  z e w n ę t r z n e g o  
(fovea inguinalis externa). Dołki o których mowa rozpatrywane są 
przy opisywaniu kanału pachwinowego.

W n ę t r z e  p ę c h e r z a .  Otwarłszy pęcherz widzimy że tako­
wy jest wysłany błoną gładką, która tak luźno jest połączona z po- 
zostałemi błonami, że przy kurczeniu w mowie będącego narzędzia 
fałduje się; tworząc mniej lub więcej znaczne wyniosłości, które przy 
rozszerzeniu się pęcherza giną zupełnie. Oprócz tego wnętrze pęche­
rza poprzerzynane jest często siatkowatemi wyniosłościami, odpowia­
dającemu pęczkom błony mięśniowej.

W  dolnej i przedniej części pęcherza widzimy ujście do cewki 
moczowej, w około którego błona śluzo wa układa się w podłużne fał­
dy. Bezpośrednio za ujściem do cewki, na przedniej części dna pę­
cherza, odznacza się od części sąsiednich mała, trójkątna, gładka po­
wierzchnia, wierzchołkiem ku przodowi skierowana. W  tym miejscu 
błona śluzowa jest silniej połączona z warstwami pod nią leźącemi, 
a w chwili skurczenia pęcherza nie tworzą się fałdy. Powierzchnia ta 
zowie się t r ó j k ą t e m  p ę c h e r z o w y m  l ub  L e u t a n  d’a ( trigonum

www.dlibra.wum.edu.pl



2 7 2 a n a t o m i a  o p i s o w a  c i a ł a  l u d z k i e g o .

vesicae s. hieutaudii s. corpus trigonum), otoczona dwoma bocznemi 
wyniosłościami, uwarunkowanemi wniknięciem moczowodów do pę­
cherza, a które to wyniosłości przedłużają się ukośnie od przodu ku 
środkowi; na nich leżą otwory moczowodów jako podługowato okrą­
głe szczeliny. Zdwojenia te zowią się f a ł d a m i  m o c z o w o d o w e -  
mi (plicae uretricae); od miejsca ich połączenia bieży inna wyniosłość 
w stronę cewki moczowej, zwana j ę z y c z k i e m  l ub  z a s t a w k ą  
p ę c h e r z o - c e  w k o  w ą  (umila s. valvula vesicourethralis [patrz 
figura 542]).

U kobiety trójkąt pęcherzowy i języczek występują mniej w y­
raźnie. U mężczyzny języczek jest silniej wytworzony przez zgru­
bienie tkanki podśluzowej i rozciąga się aż przed przedni zraz gru­
czołu krokowego; niekiedy dosięga aż do podstawy częśoi przyprą- 
tnej cewki moczowej. W stanie prawidłowym języczek przyczynia 
się do dokładniejszego zamknięcia otworu cewki moczowej, jeżeli zaś 
w skutku sprawy chorobowej iest rozszerzony, wtedy przez dokła­
dne zamknięcie początku cewki wywołuje zatrzymanie moczu.

Budo  w a. Pęcherz składa się z błony śluzowej, z błony mię­
śniowej, a miejscami i z błony surowiczej; warstwy te połączone są 
z sobą tkanką łączną i opatrzone licznemi naczyniami i nerwami.

B ł o n a  s u r o w i c z a  l ub b ł o n a o t r z e w n a częściowo tylko 
pokrywa pęcherz, gdyż błona o której mowa, jak to już wyżej opisa­
no, okrywa tylko górną i tylną część pęcherza, zkąd zagina się na 
części sąsiednie.

B ł o n a  m i ę ś n i o w a  składa się z bladych, gładkich włókien 
mięsnych, które mniej łub więcej wyraźnie ułożone są w pojedyncze 
warstwy i pęczki; najdalej na zewnątrz odróżniamy pęczki skierowa­
ne wzdłuż, za któremi spotykamy się z pęczkami o przebiegu więcej 
okrężnym, podczas gdy od wewnątrz znajdujemy znowu bardzo cien­
kie pęczki, biegnące w kierunku podłużnym.

W a r s t w a  m i ę ś n i o w a  z e w n ę t r z n a  l ub p o d ł u ż n a  w y­
stępuje najwyraźniej na przedniej i tylnej powierzchni pęcherza. Po­
czyna się od przodu przy szyjce pęcherza u obydwóch płci przy kościach 
łonowych w okolicy łuku ścięgnistego (musculi pubovesicales), a u męż­
czyzny od części sąsiednich gruczołu przyprątnego i można za nią 
śledzić wzdłuż powierzchni przedniej do wierzchołka pęcherza, nastę­
pnie od dna pęcherza, szyjki aż do gruczołu krokowego u mężczyzny, 
a u kobiety do przedniej ściany pochwy; część tę zowią mi ę ś  ni em 
p o d ł u ż n y m  p r z e d n i m i t y l n y m  (muscuhis longitudinalis 
anticus et posticus). Na ścianach bocznych pęcherza włókna powierz­
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chowne przebiegają więcej ukośnie, częściowo wzajemnie się krzyżu­
ją; są to m i ę ś n i e  u k o ś n e  b o c z n e  (musculióbliąuilaterales), które 
u mężczyzny obustronnie dosięgają gruczołu krokowego. Przy wierz­
chołku niektóre włókna przedłużają się ku pomoczownikowi i w czę­
ści otaczają go pętlicowato (funda superficialis). Całość tych włókien

Fig. 58 7.

Fig.  53 7. A . W ł ó k n a  m i ę ś n i o w e  p ę c h e r z a  od  p r z o d u ,  
w części według P e t t i g r e w ’a, A/ 3 .

Po stronie prawćj widzimy włókna powierzchowne, po lewój przedsta­
wione są włókna głębokie, a Naj powierzchowniej sze warstwy włókien p o ­
dłużnych, w których dostrzegamy zaznaczenie osemkowatych pętlic, a ' prze­
bieg nieco rozbieżny w częściach średnich pęcherza, a!' ukośne włókna części 
najniższej, C część najwyższa włókien okrężnych, c ' część średnia, c "  część 
najniższa, s m. zwieracz pęcherza, p połowa gruczołu krokowego, u pomo- 
czownik, w który przechodzi kilka włókien podłużnych.

B. W ł ó k n a  m i ę ś n i o w e  p ę c h e r z a  od t y ł u ,  w części według 
P e t t i g r e w ’a. */3.

Po prawćj stronie pęcherza zachowane są włókna podłużne powierz­
chowne, po stronie lewój widzimy włókna głębsze tejżesamej warstwy, po- 
mięszane z takimiż włóknami warstwy wewnętrznej, b. b włókna podłużne 
rozlegle przebiegające, leżące na linii środkowej, b ' warstwa więcój ukośnie 
biegnąca, b" bardzo skośne włókna, otaczające wejście moczowodów, c, r.1, c" 
przejście włókien okrężnych we włókna podłużne na różnych wysokościach 
pęcherza, s zwieracz pęcherza, u pomoczwnik, ur moozowód, v pozostałości 
przewodu nasiennego i pęcherzyków nasiennych w miejscu ich wejścia do gru­
czołu krokowego.

Bibl. Um. Lek.—Anatomia opisowa. T. II.— Gurbiki. 18
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określają nazwą m i ę ś n i a w y p ę d z a j ą c e g o  mo c z  (musculus de- 
trusor urinae).

W ł ó k n a  o k r ę ż n e  tworzą cienką, nieregularnie siatkowatą 
warstwę, która się rozciąga po całym pęcherzu, i w różnych pęche­
rzach przedstawia rozmaite wykształcenie. Włókna w mowie będące 
mają w ogóle przebieg poprzeczny, w ogóle jednak w dwóch trzecich 
częściach górnych pęcherza włókna w mowie będące przebiegają 
ukośnie i krzyżują się; w dolnych częściach rzeczonego narzędzia bie­
gną więcej okrężnie i poziomo, a w okolicy dna pęcherza tworzą do* 
syć regularnie silną warstwę. U mężczyzny tuż przy i około szyjki 
pęcherza włókna otaczają otwór w kształcie zbitego i silnego pier­
ścienia, który bez przerwy łączy się z pozostałemi włóknami okrężne- 
mi i tworzy tym sposobem mi ę s i e ń  z w i e r a c z  p ę c h e r z a  (muscu­
lus sphincter vesicae).

T r z e c i a  w a r s t w a  m i ę ś n i o w a  jest jeszcze głębsza, poło* 
żona tuż pod błoną śluzową, dla tego przez E l l i s ’a nazwaną została 
w a r s t w ą  m i ę ś n i o w ą  p o d ś l u z o w ą ;  warstwa ta ma przebieg 
podłużny, i może być także nazwaną w a r s t w ą  p o d ł u ż n ą  we ­
wn ę t r z n ą .  Jest ona bardzo cienką, a włókna jej dosyć regularnie 
ułożone we wszystkich częściach pęcherza.

Wedle bardzo licznych poszukiwań P e t t i g r ę  w’a włókna mię­
śniowe pęcherza wszystkich warstw z małemi wyjątkami ułożone są 
w ósemkowate pętlice. Pętlice skierowane są ku wierzchołkowi i ku 
podstawie i wedle wspomnianego badacza mają być ułożone w cztery 
warstwy, z których przednie i tylna są silniej rozrośnięte, rozwój 
warstw bocznych dodatkowych jest daleko słabszy. Przytem włókna 
są tak ułożone, że w każdym miejscu pęcherza znajdujemy krzyżu­
jące się włókna, przebiegające w kierunku podłużnym, poprzecznym
i ukośnym. W  każdej warstwie najpowierzchowniejsze pętlice są z bo­
ków zciśnięte, a wyciągnięte w kierunku z góry ku dołowi; jednakże 
następne pętlice, im dalej w głąb postępujemy, biegną coraz bardziej 
poprzecznie, aż powoli przybierają kierunek okrężny; jeżeli jeszcze 
dalej śledzimy w głąb, widzimy, że pętlice wydłużają się znowu,
i tak dochodzimy powoli do włókien podłużnych wewnętrznych. 
Wspomniane ósemkowate pętlice, wykazane przez P e t t i g r e w ’a 
dla wszystkich warstw, można najlepiej postrzegać na przedniej czę­
ści pęcherza. Najpowierzchowniejsze włókna tej warstwy tworzą 
wązki pęczek i w części przechodzą w pomoczownik, podczas gdy 
inne tuż obok niego biegną ku tyłowi; skrzyżowanie włókien w mo­
wie będących leży prawie w środku pomiędzy wierzchołkiem a cewką
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moczową, od dołu przechodzą ku przodowi na gruczoł krokowy* 
od tyłu na tylną powierzchnię kości łonowych, przyczem spajają się 
z brzegiem wewnętrznym mięśnia unoszącego odbyt i z powięzią 
międzykroczową głęboką.

Fig. 538 .

Fig. 588 .  M i ę ś n i e  p ę c h e r z a  
p r z e d s t a w i o n e  z b o ku,  w czę­
ści według P e t t i g r e  w’a. lj$.

Widzimy przednie i tylne włókna 
powierzchowne, biegnące od dołu ku 
górze, część rozbieżna rzeczonych 
włókien krzyżuje się po bokach, a, a 
część przednia włókien podłużnych, 
a 1 część rozbieżna włókien podłuż­
nych przednich, a "  odcinki tćj czę­
ści biegnące ku tyłowi, 6, b ' , b" włó 
kna podłużne tylne, przy c część włó­
kien podłużnych przednich oddalona 
dla przedstawienia włókien poprzecz­
nych; p  £j.aczoł krokowy, v pęcherzy­
ki i przewedy nasienne, u pomoćzo- 
wnik.

Miejsca skrzyżowania włókien 
głębszych na przebiegu w częściach 
głębszych obniżają się coraz bar­
dziej ku dołowi. Włókna ukośnie 
biegnące mają przebieg najdłuższy, 
obejmują największy obwód pę­
cherza, sięgają daleko ku tyłowi, 
przyczyniając się tutaj do krzyżo­
wania pęczków; pierwiastlcowo 
włókna więcej poziome ogranicza­
ne są do dna i szyjki pęcherza. 
Włókna mięśniowe otaczające gru, 
czoł krokowy i część przyprątną 
cewki moczowej wedle P e t t i -  
g r e w ’a wszystkie mają byćutwo- 
rzone przez dolne końce ósemkowa- 
tych pętlic, jak to już dawniej za­
znaczał S a b a ti er.

Pomiędzy obudwoma ujściami 
moczowodów przebiega jeszcze pe­
wna liczba włókien mięśniowych, 
wypukłością ku przodowi zwróco­
nych, które się łączą z pęczkami 
podłużnemi samych moczowodów.

Błona mięśniowa tworzy niere­
gularne okrycie pęcherza, tak że 
gdy takowy jest silnie rozszerzo­
ny, w niektórych miejscach umię­
śnienie jest bardzo cienkie, przez 
które błona śluzowa łatwo się w y­
ciska. Po dłuższem trwaniu tako­

wego stanu tworzą się wypuklenia, zwane p ł a t k a m i  p ę c h e r z  o- 
w e mi  (divevticula tesicae); utwory, które mianowicie powstają przy 
długotrwałych zatrzymaniach moczu. Równocześnie między leżące
pęczki mięśniowe rozwijają się niezwykle silnie, beleczki mięśniowe 

' 18*
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27 6 ANATOMIA OPISOWA CIAŁA LUDZKIEGO.

występują bardzo wyraźnie i tworzą grubą siatkę beleczkowatą, po­
między któremi wmieszczone są pojedyncze zatoki.

Bł o n a  ś l u z o w a  pęcherza jest miękka, gładka i zwykle barwy 
różowawej; łączy się bezpośrednio z błoną śluzową moczowodów 
a z drugiej strony* z błoną śluzową cewki moczowej i prawie we 
wszystkich miejscach przytwierdzoną jest do błony mięśniowej przez 
tkankę podśluzową luźną, tak że przy kurczeniu się błony mięśniowej 
układa się w fałdy; w okolicy trójkąta L i e u t a ud’a jest jednakże 
silniej połączona z błoną mięśniową, a ztąd w rzeczonym miejsca 
i mniej pofałdowana. Błona w mowie będąca tylko wyjątkowo posia­
da małe brodawkowate wyniosłości, mianowicie w miejscu ujścia mo­
czowodów i pokryta jest właściwym nabłonkiem warstwowym, uło­
żonym z rozmaicie ukształtowanych komórek od cylindrycznych aż 
do płaskich. W  substancyę błony śluzowej wmieszczone są liczne, 
małe gruczołki śluzowe, wysłane nabłonkiem cylindrycznym i gru- 
czołki gronkowate.

T k a n k a  p o d ś l u z o w ą  składa się z tkanki łącznej luźnej 
i bardzo praesu walnej, do której domieszana jest dosyć znaczna ilość 
delikatnych włókien sprężystych, skręconych.

N a c z y n i a  p ę c h e r z a  m o c z o w e g o .  T ę t n i c e  p ę c h e r z o w e  
g ó r n e  pochodzą z części jeszcze przenikliwych tętnic pępkowych i właściwe 
u dorosłych bezpośredniemi gałęziami tętnic miedniczych; t ę t n i c e  p ę c h e ­
r z o w e  d o l n e  pochodzą zwykle od przednich gałęzi tych ostatnich; u kobie­
ty dodać tu jeszcze należy kilka gałęzi od tętnicy macicznej. Ż y ł y  tworzą 
splot pęcherzowy około dolnej części pęcherza i wlewają się następnie do żył 
miedniczych. N a c z y n i a  l i m f a t y c z n e  przebiegają z żyłami.

N e r w y  pochodzą w części od splotu podbrzusznego nerwu współczuł - 
nego, w części od splotu krzyżowego nerwów rdzeniowych; pierwsze zaopatru­
ją zwykle górną część pęcherza, drugie dolną.

Mocz .  Mocz jest płynem wydzielonym ze krwi przez nerki 
i pozostającym przez pewien dłuższy przeciąg czasu w drogach moczo­
wych, zawierającym znaczną ilość substancyi azotnych a oprócz tego 
pewną ilość substaucyi organicznych rozpuszczonych. Substancyę 
azotowe są produktem rozkładu pewnej liczby organicznych materyi, 
użytych w gospodarstwie zwierzęcym. Przy niewielkim użyciu p ły­
nu wydziela się średnio dziennie 0,75— 1,0 litrów moczu; u zdrowe­
go ciężar gatunkowy moczu waha pomiędzy 1,015 a 1,030; mocz od­
działywa lekko kwaśno i zawiera nieco śluzu i nabłonków.
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Składa się % wody 938 części
Pierwiastków fetałych 67 „

Te ostatnie w 100 częściach zawierają prawie
Mocznika.......................................50 części.

Kwasu moczowego . . . .  1,5 „
Pierwiastków wyciągowych 
Soli kuchennej i 
Soli ammoniakalnych 
Siarczanów i fosforanów 

alkalicznych 
Ziem alkalicznych...................... 1,5 „

“ loo

Cewka moczowa, moczościek lub rurka moczowa.
( Urethra).

C e w k a  m o c z o w a  jest rurą błoniastą, przebiegającą w linii 
środkowej ciała pod łukiem łonowym, a która u kobiety otwiera się 
wewnątrz sromu, u mężczyzny zawartą jest w ciałach jamistych 
członka męzkiego. U kobiety służy tylko jako kanał do wypływa­
nia moczu, u mężczyzny zaś przez cewkę wychodzi sobie na zewnątrz 
płyn nasienny.

Dokładniejszy opis cewki moczowej męzkiej i kobiecej podamy 
przy opisie części płciowych,

L i t e r a t u r a  n a r z ę d z i  m o c z o w y c h .
A . N e r k i .  —  B e a l e ,  archiv of medecine, Nr. I V . — B e e r ,  die Bin- 

desubstanz der mensyhlichen Niere, Berlin 1 8 5 9 ,  — B i dd  er,  Muller’s Archiv 
184 5 .  —  B o w m a n .  Philosoph. transactions, 1842 .  I. —  B r a u n e ,  topogra- 
phischer Atlas. —  C h r z ą s z c z e w s k i ,  Virchow’s Archiv, Bd. 31 . — C o l -  
b e r g ,  med. Centralblatt, 1 8 6 3 . — D o n d e r s ,  Physiologie.— E y s e n h a r d t ,  
de structura renum, Berlin 1 84 8 ;  M eckefs Archiv, V III. —  F e r r e i n ,  mó- 
moires de 1’acadcmie, Paris 1 7 5 3 . — F r e r i c h s ,  dieBright’scheNierenkrank- 
heit, 1 8 5 1 . — F r e y ,  das Mikroskop und die mikroskopische Technik, Leipz. 
1863 ;  Histologie.— G-er 1 a ch , Muller’s Archiv, 1 8 4 5 , — Gr o o d s i r, Lond. 
and Edinb. journal of med. science 1 84 2 .  —  H a s s  a 11, the microsc. anatomy 
of the haman body, London 184 9 .  —  H e n i e ,  zur Anatomie der Niere, Grót- 
tingen 1 8 6 2 ;  Eingeweidelehre. —  H e r t z ,  G-reifswatder med. Beitrage, Bd. 
III.— H e s s l i n g ,  Froriep’s Notizen 184 9 ;  histologische Beitrage zur Lehre 
der Harnsekretion, Jena 1 8 5 1 . — H u s c h k e ,  Isis, 1 81 8 . - r - H y r t l ,  Wiener 
Sitzungsberichte, 4 7 . —  J o h n s o n ,  „ren” in Todd Cyclopaedia. —  I s a a c s ,  
journal de la physiologie, 1 85 8 .  —  K ó l l i k e r ,  Gewebelehre. —  K o  l i m a n  n,
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Zeitschrift f. wissenschaftlich Zoologie, Bd. 1 4 . — K r a u s e ,  C., Handbuch der 
Anatomie.— K r a u s e ,  W. ,  Gottinger Nachrichten, 1863 ,  —  L u d w i g ,  Niere 
in W agner’ s Handwóaterbuch. —  L u d w i g  und Z a w a r y k i n ,  Wiener Sitz- 
ungsberichte, Bd, 4 8 , 186 4 ;  Zeitschrift f. rat. Med. Bd. 2 0 . — M a l p i g h i ,  
exercitat. de visc. structura. —  M a n d l ,  anatomie microscopiąue, 1 8 4 7 . —  
M e y e r s t e i n ,  Zeitschrift f. rat. Medicin, Bd. X V , 1 8 6 2 . — M o l e s c h o t t ,  
Untersuchungen zur Natualehre, Bd. V I I I . — M u l l e r ,  de gland. sec. structu­
ra.— P a t  ru b a n ,  Prager Vierteljahrsschrift 1847 ,  III . —  R e  ma k,  Wiener 
Sitzungsberichte, Bd. 44 . —  Rot h,  Untersuchungen (iber die Drlisensubstanz 
der Niere, diss. Basel-Bern, 18 64. — S c h m i d t ,  de renum structura quaest. 
Gótting. 1 8 6 0 . — S c h u m l a n s k y ,  de structura renum, Argentorat. 1 7 8 8 . —  
S c h w e i g g e r - S e i d e l ,  die Niere des Menschen uud der Sauger, Halle 
18 6 5 ; Wurzburger med. Zeitschrift, Bd. VI . — S o u  t he  y,  St. Bartholomeua’ 
hop. roports, 18 6 5 , — S t e i n ,  Wurzb. med. Zeitschrift, Bd. V I . — T o y n b e e ,  
med.-chir. transactions, 1846 .  —  V i r c h o w ,  Archivf. path. Anatomie, X I I . —  
W  i n s i  o w, exposition anatomiąue, Paris 1 7 3 2 . — W  i t t i c h ,  Archiv f. pa*h. 
Anat. Bd. 3.

B. M o c z o w o d y  i p ę c h e r z  m o c z o w y . — B a r k ó w ,  anatomisohe 
Untersuchungen tiber die Harnblase des Menschen, Breslau 1858 .  —  B r a u n e ,  
topographischer Atlas.— B u r c k h a r d t ,  dasEpithelium der ableitenden Harn- 
wege Virchow’s Archiv, Bd. X V II . — D u v e r n o y ,  oeuveres anatomiąues, 
Paris 1 7 6 1 . —  E l l i s ,  med-chirurg, transactions, 39 . — G e r l a c h ,  Gewebe- 
lehere. —  H e n i e ,  Eingeweidelehre. —  H y r t l ,  Lehrbuch der Anatomie.—  
J a r j a v e y ,  recherches anatom, sur 1’uretre de 1’homme. Paris 1 8 5 6 . —  
K ó l l i l c e r ,  mikrosk. Anatomie; Gewebelehre,—  K o h 1 r a u s c h, zur Anato­
mie und Physiologie der Beckenorgane, Leipzig 18 54 — K r a u s e ,  Lehrbuch 
der Anatomie. —  L a  n g e r, W iener med. Jahrbucher 18 6 2 . — L i e u t a u d ,  
mćmoires de 1’academie, 1 75 7. —  L u s c h a ,  iiber den Bau des menschlichen 
Harnst.rangs, Virchow’s Ąrchiv, 2 3 , 1862 .  —  M a c i e  r, recherches sur les 
maladies des orgąns urinaires, Paris 1 8 4 1 .  —  M e y e r ,  de musculis in duet. 
efferent. Beri. 183 8 .  —  Mi i l l e r ,  iiber die organischen Nerven der erectilen 
mannlichen Geschlechtiorgane, Berlin 183 6. —  P e t t i g r e w ,  philos. tran­
sactions, 1 8 6 6. — R i c h  e t, traite d anatomie medico-chirurgicale. Paris 1 8 5 7 . —  
R o b i n ,  gaz. mćdicale 1858 ,  Nr.  46,  1860 ,  Nr.  24 ,  48 . — S a b a t i e r ,  rech. 
anat. et. phys. sur les appareiles etc. 1 8 6 4 . — S c h m i d ,  de vesicae urinariae 
collo non exstante. Diss. Dorpat, 18 59 . — T h e  i le,  Muskellehre.— T o b i ę n ,  
de glandularum ductibus efferentibus, Dorpat 1 8 0 3 .  —  T o  r t u a l ,  Mfiller’s 
Archiv, 1840 .  —  U f f e l m a n n ,  Zeitschrift f. rationelle Medicin, X V I I .

Nadnercza lub przynercza.

(Glandulae suprareuales s. renes succeuturiati s. capsulae 
atrabituriae).

N a d n e r c z a  przedstawiają się jako dwa spłaszczone narzędzia, 
kształtu trójkąta zaokrąglonego, leżące na odpowiednich nerkach 
(patrz fig. 524). Erzeg górny nadnerczy jest cienki, wypukły, a wśród
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ku często tak znacznie wystaje, że tworzy prawie wierzchołek trój - 
kąta; brzeg dolny jest gruby, wklęsły, głęboko wcięty; przystaje do 
górnej i wewnętrznej części wierzchołka nerki, z którą łączy się za 
pomocą tkanki łącznej luźnej. Tylna powierzchnia przedniapo stronie 
prawej jest pokryta wątrobą, po lewej trzustką i śledzioną; posiada 
rowek, z którego wychodzi żyła, a który zowie się wnęką. Prawe 
przynercze wraz z prawą nerką leży niżej od lewego.

Wielkość przynerczy jest bardzo zmienną u rozmaitych osobni­
ków, lewe jest zwykle przy podstawie węższe, ale za to dłuższe od 
prawego. Brednia długość l e w e g o  p rzy  n e rc za waha pomiędzy 
4,2—6,2 Ctm., szerokość pomiędzy 2,0 — 3,0 Ctm.; długość p r a we- 
g o  p r z y n e r c z a  waha pomiędzy 3,5 — 5,2 Ctm., szerokość między 
*2,0— 3,0 Ctm. Waga wynosi od 11 — 18 grammów. (Liczby przecię- 
ciowe z 76 spostrzeżeń). Nie zauważano różnicy w przynerczach 
u mężczyzn i kobiet; u osobników jednak młodych znajdujemy daleko 
silniej rozwinięte przynercza jak u starszych, u których dosyć często 
są pokurczone.

Każde przynercze osłonięte jest pewną ilością tkanki łącznej 
tłuszczowej i posiada silną torebkę włóknistą. Przynercza od zewnątrz 
mają wygląd żółtawy, co pochodzi od eiemno-żółtej tarczy substan­
cyi korowej, która prześwieca przez torebkę. Substancya w mowie 
będąca na przecięciu przedstawia się zbitą i prążkowaną i stanowi 
główną część składową narzędzia; ze wszystkich stron otacza s u b • 
s t a n c y ę  r d z e n i o wą  czyli wewnętrzną, która u dorosłego jest bar­
wy ciemniejszej, niekiedy czarno-brunatnej, a czasami bywa tak 
miękką i ciągliwą, że brano ją błędnie za jamkę.

O s ł o n a  w ł ó k n i s t a  jest tak ściśle spojona z substancyą ko­
rową, że nie może być oddzieloną bez rozdarcia tej ostatniej. Głęb­
sze warstwy osłonki obfitują w jądra i nie żawierają włókien sprę­
żystych; warstwy w mowie będące łączą się z wyrostkami włókni- 
stemi, wnikającerai do wnętrza substancyi.

S u b s t a n c y a  k o r o w a  (substatitia corticalis) przynercza skła­
da się, jak to łatwo można widzieć przy niewielkiem powiększeniu, 
z podścieliska złożonego z po wróżko wato wyglądających mass, usta­
wionych pionowo do powierzchni, a składających się po większej 
części z wielkich komórek miąższowych. Bezpośrednio pod osłonką 
znajduje się cienka warstwa, niemająca po wróżko watego ułożenia, 
lecz złożona z okrągławych części składowych; w miarę zbliżania się 
do substancyi rdzeniowej znika również układ powrózkowaty, pod­
ścielisko staje się jednolitszem, nieco poplątanem i posiadającem barwę
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ciemniejszą. Stosownie do dopiero co opisanego wyglądu J. A r n o l d  
dzieli substancyę korową na trzy części, część położoną najbliżej 
osłonki zowie p a s m e m  k ł ę b k o w a t e m  (zona glomeriilosa), część 
średnią p a s me m p o w r ó z k o w a t e m  (zona fasciculata), część we­
wnętrzną p a s m e m  s i a t k o w a t e m  (zona reticularis).

Jeżeli dokładniej badamy podścielisko substancyi korowej przy 
silniejszem powiększeniu, widzimy, że od włóknistej osłonki wchodzą

Fig. 23 9 .  Fig. 5 4 0 .

Fig. 53 9 .  N e r k a  i p r z y n e r c z e  p r a w e  n o w o r o d k a  od  
p r z o d u  Vi •

r Nerka płodowa zrazowata, v t. i ż. nerkowa, tt moczowód, * przy­
nercze z rowkiem z którego wychodzi żyła o ' .

Fig. 5 4 0 .  C i ę c i a  p r z e z  p r z y n e r c z e .
A . C i ę c i e  p i o n o w e  p r z e z  p r z y n e r c z  e n o w o r o d k a ,  na któ­

rym można odróżnić dolne wcięcie, przy pomocy którego przynercze siedzi na 
nerce (r), miejsce wyjścia żyły (v) i wzajemny stosunek substancyi korowćj 
i rdzeniowej. —  2/ j .

B. P o d ł u ż n e  c i ę c i  e p i o n o w e  p r z e z  s u b s t a n c y ę  k o r o w ą  
p r z y n e r c z  a. 250/ j .

Rysunek przedstawia część cięcia pionowego, dokonanego na przyner- 
czu niedokładnie nastrzykniętem. a mniejsze i okrągławe massy zbitych grupp 
komórkowych (zona glomerulosa, J. A r n o l d ) ,  a '  rozciągnięte gruppy komó­
rek, oddzielone przez wątłe przegrody poprzeczne (zona fasciculata, J . A r n o l d ) ,  
b naczynia krwionośne przebiegające w przegrodach, c osłona włóknista na 
rzędzia, łącząca się z przegrodami włóknistemic', przez nie przebiegającemi.
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do wnętrza narzędzia przegrody włókniste, które są dosyć rozwinięte 
a w częściach zewnętrznych łączą się przez liczne przegrody poprze­
czne, daleko mniej obfite w częściach wewnętrznych. Im dalej prze­
grody wnikają ku substancyi rdzeniowej, tem są cieńsze, a w końcu 
powoli zupełnie znikają. Jeżeli przez wypędzelkowanie oddalimy 
massy komórkowe, wtedy pomiędzy odstępami, utworzonemi przez 
silniejsze pęczki łącznotkankowe uwydatnia się wątła siatka delika­
tnych włókien, w któraj są wmieszczone utwory komórkowe. Siatka 
w mowie będąca przedłuża się aż do części, leżących w blizkości sub­
stancyi rdzeniowej, w kktórych grubsze przegrody powoli znikają. 
Nigdzie nie spotykamy się z ostremi granicami pomiędzy pojedyn- 
czemi częściami, lecz przejście jest zupełnie powolne, tak że oddzielne 
warstwy, opisane przez A r n o l d ’a, można uważać jako jednakowo 
ukształtowane.

Części w siatkę wmieszczone składają się z komórek jądrowych 
których wielkość średnicy waha od 0,015 — 0,025 milm.; jądro jest 
dosyć duże, delikatnie kropkowane, treść silnie ziarnista, zawierające 
bardzo liczne brunatne drobinki barwnika i krople tłuszczu. Oprócz 
tego spotykamy się także ze swobodnemi jądrami, otoczonemi massą 
ziarnistą, która widocznie powstałą z rozpadu komórek.

Pomiędzy wyżej opisanemi częściami przebiegają liczne n a c z y ­
nia,  które w częściach zewnętrznych śledzą przeważnie za przegro­
dami, w odcinkach, najbliżej osłonki leżących, silnie się skręcają, 
a ku wewnątrz tworzą liczne delikatne siatki naczyniowe.

N e r w y  są także bardzo liczne w substancyi korowej, wchodzą 
do narzędzia przez wnękę, biegną, śledząc za przegrodami, ku sub­
stancyi rdzeniowej i rozkrzewiają się w takowej- tworząc liczne siatki.

S i mo n  twierdził, że pojedyncze powrózki składają się z od­
graniczonych torebek z błoną graniczną. E c k e r  przypuszcza, że po­
wrózki nie składają się z torebek, lecz z zamkniętych pęcherzyków 
kształtu owalnego lub okrągławego, ułożonych w szeregi i zawiera­
jących komórki według Grray’a przez częściową rezorpcyę ścian mo­
gą się utworzyć torebki. K ó l l i k e r  podaje podobny opis do po­
wyższych; komórki mają być włożono w szeregi pomiędzy przegro­
dami i ztąd mają wygląd torebek. Znajduje on jednakże ku i owdzie 
prawdziwe torebki lub podługowate pęcherzyki, które przeważnie 
wypełnione są kroplami tłuszczu, a nie zawierają wcale komórek. Te 
ostatnie możnaby uważać jako produkta przemiany większych mass 
komórkowych.
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S u b s t a n c y a  r d z e n i o w a  oddzielona jest od korowej przez 
warstwę tkanki łącznej, tak że śledząc za tą ostatnią przy preparo­
waniu można obydwie substancyę od siebie oddzielić; u dorosłego 
warstwa łącznotkankowa zachowuje się, chociaż substancya rdzenio­
wa zanika. Podśeielisko substancyi rdzeniowej jest bardzo delikatne 
i tworzy siatkę łącznotkankową, która jest bardzo wyraźną w czę­
ściach obwodowych, w częściach zaś ośrodkowych składa śię tylko 
z bardzo delikatnej siateczki, w którą wmieszczone są komórki roz­
maitego kształtu, mianowicie wypustkami opatrzone. Komórki są 
zwykle blade, delikatnie ziarniste, opatrzone wielkiemi jądrami i za­
wierają niekiedy obfite ilości tłuszczu i ziarnka barwnika.

Ciemną barwę zawdzięcza substancya rdzeniowa obfitości na­
czyń krwionośnych, które po większej części są źylne, pochodzą 
z siatki kapilarów substancyi korowej, w części zawierają.pomiędzy 
sobą rozszerzone przestwory, w końcu wpadają do głównej żyły.

Gałązki nerwowe, wnikające od substancyi korowej do rdze­
niowej, tworzą obfitą sieć, rozkrzewiającą się w całej substanoyi,
o której tutaj mowa. Według L e y d i g ’a i L u s c h k a  komórki sub­
stancyi rdzeniowej mają być natury zwojowej czego jednak Kol l i -  
ker  nie przypuszcza. M o e r s  hołduje powyższemu poglądowi opisu­
je we wnętrzu narzędzia małe węzły nerwowe, powstałe z połącze­
nia komórek zwojowych, które są daleko większe od komórek 
miąższowych.

N a c z y n i a  p r z y n e r c z y .  T ę t n i c e  pochodzą w części od aorty, 
w części od tętnic przeponowych, w części zaś od tętnic nerkowych i rozkrze- 
wiają się w narzędziu w sposób wyżćj opisany. Ż y ł y  wychodząc z narzędzia 
połączone są zwykle w jeden pień, który po prawej stronie wnika bezpośrednio 
do żyły głównej dolnej, po lewej do żyły nerkowej. N a c z y n i a  l i m f a t y -  

c z n e  dotąd są niedokładnie znane; mają one z wnętrza wychodzić razem z żyłą,
N e r w y  są bardzo liczne, pochodzą od splotu tłuszczowego i od splo­

tów nerkowych, oprócz tego według B e r g m a n n a  kilka nitek nerwu przepo­
nowego i błędnego zaopatruje opisywane narzędzie. Nerwy składają się 
przeważnie z włókienek ciemnobrzeżnych rozmaitej wielkości, które przed 
wniknięciem do narzędzia opatrzone są licznemi małemi zwojami. Najliczniej­
sze gałązki nerwowe spotykamy w dolnćj części przynercza.

Tu i owdzie można znaleść p r z y n e r c z a  d o d a t k o w e ,  połą­
czone z narzędziem głównym pęczkami łącznotkankowemi, do które­
go podobnie są zbudowane. Są zwykle bardzo małe, dorastają najwy­
żej wielkości grochu

C z y n n o ś ć  p r z y n e r c z y .  O czynności przynerczy nic pewnego nie 
wiemy. Większość fizyologów mniema, że mają one związek z wytwarzaniem
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i odnową krwi i na tej zasadzie zaliczają je do gruczołów krwistych. B e r g ­
m a n  n, który pierwszy w przynerczach wykazał obfitość nerwów, twierdzi, 
że są one częściami składowemi narządu nerwu współczulnego, pojęcie, z któ- 
rem się zgadzają L e y d i g  i L u s c h k a ;  ten ostatni sądzi, że przynercza „mo­
gą być źródłem wytwarzania pewnego czynnika, którym wypełniane są do p e­
wnego stopnia wielkie sploty współczulne brzuszne t. j .  doprowadzone do ta­
kiego stopnia elektrycznego napięcia, które jest potrzebne do ich czynnościo­
wego rozwoju”  (?). K o i l i  k e r  jest zdania, że przynercza tak jak i przysadka 
mózgowa mają czynność bardzo złożoną, gdyż substancyą korową należy zali­
czyć do gruczołów krwistych, substancyę rdzeniową przeciwnie do narządu 
nerwowego. B r o w n - S e q u a r d  w skutek obrażenia części grzbietowej rdze­
nia kręgowego widział powiększenia przynerczy, a A d d i s o n  dowiódł, że przy 
pewnem właściwem brunatnem zabarwieniu skóry spotykamy się równocześnie 
ze zmianami w przynerczach.

L i t e r a t u r a  p r z y n e r c z y .  —  A r n o l d ,  Fr., Handbuch der Anato­
mie. —  A r n o l d ,  J M Beitrag zur fein. Struktur d. Nebenniren, Virchow’ s 
Archiv, Bd. 3 5. —  B a r d e l e b e n ,  observat. micr. de gland. duet. excret. 
carent. struc.tura diss. Berlin 1 8 4 1 .  —  B e r g m a n n ,  diss. de gland. supraren. 
Gottingen 1 8 3 9 .  —  D u c k w o r t h ,  St. Bartholomew’s hosp. reports, 186 5 . —  
E c k e r ,  der feinere Bau der Nebennieren. Braunschweig 1 8 4 6 ;  Blutgefass- 
driisen in W agner’s Handworterbuch. —  F r e y ,  suprarenal capsules, Todd 
Cyclopaedia; Histologie. —  G e r l a c h ,  Gewebelehre. —  H a r l e y ,  Lancet, 1 858 ;  
— H a  s s al i ,  microsc. Anatomie. —  H e n i e ,  Zeitschrift f. rat. Anat., Bd. 25.  
Eingeweidelehre.— H o lm , Wiener Sitzungsberichte, Bd. 53,  April, 1 8 6 6 . —  
J o e s t en,  Archiv f. Heilkunde, Bd. 5. 18 54.  —  K o l i  ik er, Gewebelehre.—  
L e y d i g ,  Histologie.— L u s c h k a ,  der Hirnanhang und die Steissdriise, Ber­
lin 1 8 6 0 ;  Anatomie des Bauchs. — M o e r s ,  Virchow’s Arch. Bd. X X I X . —  
Mii  l l e r ,  J ., Hildebrandt’ s Anatomie.— N a g e l ,  diss. sist. ren. succ. mammal. 
descript Berol. 18 38 und Mtiller’s Archi v, 1 83 6. — O e  s t e r  l e n ,  Beitrage 
zur Physiologie. Jena 1 8 4 3 .  —  P a p p e n h e i m ,  Muller’s Archiv, 1 8 4 0 . —  
R a y e r ,  gazette med. 1 8 3 8 .  —  R e m a k ,  iib. ein selbstst. Darmnervensystem, 
Berlin 1 8 4 7 . — S i m o n ,  a physiological essay on the thynaus gland. London 
1 8 4 7 .  —  Y i r c h o w ,  Virchow’ s Arch., X II . 1 8 57 .  —  V u l p i a n ,  gaz. med. 
1 85 6 u. 1 8 5 7 .  —  W e r n e r ,  de capsulis suprarenal. diss. Dorpat 1 8 5 7 . - -  
Z e l l w e g e r ,  Untersuchungen iiber die Nebennieren.

4. Narzędzia rodnopłciowe.
(Organa genitalia et sexalia).

Trzewia, za pomocą których rozmnażają się osobniki, zowiemy 
n a r z ę d z i a mi  rod  nem i. Przygotowują one w części materyą za­
rodkową, z której powstają pierwszych stworzeń zaczątki— g r u c z o ­
ł y  z a r o d k o w e  — , w części służą do dalszego przeprowadzania ma 
teryi zarodkowej z jej miejsca wytwarzania do miejscowości sprzyja­
jących jej zachowaniu resp. dalszemu rozwojowi, które to ostatnie na­
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leżą również do narzędzi rodnych. Wszystkie te części obejmują 
wspólną nazwą n a r z ę d z i  r o d n y c h  we  w n ę t r z n y c h  l ub  na­
r z ę d z i  p ł o d z e n i a  (organa generationis). Do tych narzędzi należą 
jeszcze inne, które u obydwóch płoi pośredniczą przy koniecznem po­
łączeniu pierwiastku zarodkowego dla powstania nowego osobnika; 
części te zowią się n a r z ę d z i a m i  r o d n e m i  z e w n ę t r z n e m i  na­
r z ę d z i a m i  p ł c i o w e m i  l ub  s p ó ł k o  wa n i a  (organa copulationis).

TJ zupełnie rozwiniętych osobników narzędzia płciowe płci oby­
dwóch są zupełnie różne pod względem budowy anatomicznej. Typ 
jednak ogólny narządzi w mowie będących jest podobny, powstają 
pierwiastkowo z jednakowych zaczątków, tak że w czasie rozwoju 
osobników są chwile, w których są bezpłciowe następnie przychodzi 
znowu okres, w którym wprawdzie już istnieją początki, a jednakże 
z pewnością różnica płci oznaczyć się nie da. Za tym okresem oboję­
tnego rozwoju płci nadchodzi nowy okres, w którym dla każdej płci 
występuje odrębny sposób rozwoju. Znając różnorodne stopnie roz­
woju można łatwo określić stosunki pomiędzy pojedynczemi częścia­
mi przyrządu płciowego u mężczyzny i kobiety i ich wzajemne 
znaczenie.

Z powodu więc odrębności pojedynczych narzędzi, wypada ko­
niecznie je opisywać oddzielnie dla każdej płci.

A. Narzędzia rodnopłciowe męzkie
( Organa genitalia masculina s. virilia).

Częściami n a r z ę d z i  pł c i  o w y c h  m ę z k i c h  przygotowujące* 
mi nasienie są j ądr a ;  przewodami ich wywodzącemi dla dalszego 
przeprowadzenia materyi zarodkowej, zwanej n a s i e n i e m,  są p r z e ­
w o d y  nas i e nne ,  łączące się z wypukleniami, zwanemi p ęche-  
r z y k a mi  nas i enne i ni ,  a które wraz z przewodami nasiennemi 
przechodzą znowu w p r z e w o d y  w y t r y s k o w e .  Te ostatnie prze­
bijają narzędzie gruczołowe, zwane g r u c z o ł e m  p r z y p r ą t n y m ,  
i dochodzą przez takowy do c e w k i  mo c z o we j ,  do której nieco da­
lej ku przodowi wpadająprzewody wy wodzące dwóch małych gruczo­
łów, noszących nazwę g r u c z o ł ó w  C o w p e r ’ą; część zewnętrzna 
cewki moczowej wmieszczona jest w c z ł o ne k  męzki  c z y l i  p r ą c i e .

Najprzód rozpatrywać będziemy narzędzia spółko wania, t. j. 
części otaczające cewkę moczową i samą cewką, a następnie podamy 
opis narzędzi płodzenia.
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I. Narzędzia spółkowania i gróczoły dodatkowe.

G r u c z o ł  p r z y p r ą t n y ,  k r o k o w y ,  p r z y n a s i e n n y ,  k o r z e ­
n i o wy ,  p r z y k or z en i o w y alb o p od p ę eh er z o w y.

(Prostata [7rpoaaty]q— stercz] s. glandula prostata s. prostata superior 
s. parastata adenoides).

G r u c z o ł  k r o k o w y  przedstawia się jako ciało gruczołowe 
zbite, pod względem wielkości i kształtu podobne do kasztana, na 
którem spoczywa miejsce przejścia pęcherza w cewkę moczową jak 
również początek samej cewki w niem się mieści. Gruczoł w mowie 
będący leży w części miednicy położonej tuż na odbytnicy i powierz­
chni wewnętrznej powięzi międzykroczowej głębokiej, ma kształt 
spłaszczonego stożka, którego największa szerokość skierowaną jest 
poprzecznie. P o d s t a w a  gruczołu wystaje ku górze, wierzchołek 
skierowany jest ku dołowi, tym sposobem powierzchnia przednia 
zwróconą jest ku przodowi i ku górze, powierzchnia tylna ku tyłowi 
i ku dołowi.

Średnica skierowana od wierzchołka do podstawy w 62 wypad­
kach wahała pomiędzy 3,2 a 4,2 Ctm., szerokość pomiędzy 3,5 a 5,0 
Ctm., największa grubość pomiędzy 1,7 a 2,3 Ctm.; waga wahała po­
między 17,0 a 28,0 gramami.

P o w i e r z c h n i a  p r z e d n i a  c z y l i  ł o n o w a  (facies 
pubica) gruczołu przyprątuego jest spłaszczona i opatrzona lekkim 
rowkiem podłużnym. Oddalona jest prawie 1 ,0—1,5 Ctm. od spoje­
nia łonowego i do niego przytwierdzona wraz z częściami bocznemi 
przez zagięcie powięzi miedniczej, które się tutaj zowie w i ę z a m i  
ł o n o p r z y p r ą t n e m i  (ligamenta puboprostatica). P o w i e r z ­
c h n i a  t y l n a  c z y l i o d b y t n i c z a  (facies rectalis) jest gład­
ka i opatrzona niewielkiem zagłębieniem lub dwoma rowkami, 
łączącemi się od przodu i odpowiadające przebiegowi przewodów 
nasiennych; wspomniane rowki zaznaczają zarazem linię podziału 
obydwóch zrazów bocznych. Powierzchnia tylna leży tuż przy dol­
nym odcinku odbytnicy, tak że można wyraźnie wyczuć granice gru­
czołu przez odbytnicę.

P o w i e r z c h n i e  b o c z n e  gruczołu są wypukłe, silnie wy­
stają i pokryte są przez części przednie mięśnia unoszącego odbyt, 
które kaźdostronnie od spojenia łonowego i przednich więzów pęche­
rza biegną ku tyłowi do części bocznych gruczołu przyprątnego,
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Fig. 541 .

Rzeczona część mięśnia unoszącego odbyt jest niekiedy od pozosta­
łych części oddzielona tkanką łączną i zowie się wtedy m i ę ś n i e m  
u n o s z ą c y m  g r u c z o ł  p r z y p r ą t n y  (musculus levator 
prostatae).

P o d  8 t a wa  g r u c z o ł u  (facies 
vesicab's) jest zwykle bardzo zna­
cznej grubości, a w środku opatrzo­
na rowkiem; w i e r z c h o ł e k  (apex 
prostatae s. extremitas urethralis) 

wystaje w stronę więzu trójkątne­
go. Jak już wyżej wspomniano, 
gruczoł krokowy zamyka początek 
cewki moczowej, która przebiega 
bliżej powierzchni górnej i przed­
niej gruczołu jak dolnej i tylnej, 
jednak w mowie będący stosunek 
położenia zmienia się bardzo u roz­
maitych osobników. Długość części 
przyprątnej cewki wynosi 3 — 4 
ctm., w samym środku część ta jest 
rozszerzona. Mieści w sobie grze­
bień nasienny, otwory przewodów 
nasiennych i przewody wywodzące 
gruczołu krokowego, jak to później 

będzie bliżej opisane przy rozpatrywaniu cewki moczowej. Przewo­
dy nasienne, by dostać się do cewki przebiegają także dolną część 
gruczołu.

Zwykle opisują gruczoł, jako złożony z t r z e c h  z r az ó w,  
z których obydwa bo c z ne ,  zwane p ł a t a m i  b o c z n e m i  ( lobi late- 
rales) są prawie jednakowej wielkości, z tyłu oddzielone od siebie 
przez rowek wyżej opisany; płat trzeci lub p ł a t  ś r e d n i  (lobus me- 

dius s. caruncula s. tuberculum s. isthmus prostatae s. lobus patholo- 
gicus s. lobus inferior) jest ściśle połączony z dwoma powyższemi, 
a w części dolnej od nich odgraniczony przez nieznaczne wcięcie. Jest 
mały, okrągła wy lub trójkątny, leży bezpośrednio przy końcu pęche­
rza i przy początku cewki moczowej; od tyłu pokryty przez pęche­
rzyki nasienne, po oddaleniu których staje się widocznym i przed­
stawia tę część gruczołu, która jest zamkniętą przez obydwa przewo­
dy nasienne, wnikające do cewki.

Fig. 541 .  C i ę c i e  p o p r z e c z ­
ne p r z e z  ś r o d e k  g r u c z o ł u  
p r z y p r ą t n e g o .

w Cewka moczowa, do którćj od 
tyłu wystaje wzgórek nasienny, s za­
toka prostatyczna, de przewody wy­
tryskowe, m (od góry) włókna głę­
bokie mięśnia zwieracza cewki, m(od 
dołu) pęczki mięśniowe w zrazach 
bocznych gruczołu, p , p  substancya 
gruczołowa.
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Zwykle podział na trzy płaty nie występuje wyraźnie, staje się 
widoczniejszym tylko wobec znacznego powiększenia gruczołu kroko­
wego.

Fig. 542 .

Fig. 5 42 .  C i ę c i e  p o d ł u ż n e  p r z e z  do 1 n ą czę  ś ć p ę c h e r z a 
i ś r o d e k  g r u c z o ł u  k r o k o w e g o ,  wedle E . H . W e b e r a .

v Powierzchnia wewnętrzna pęcherza, ur ujście prawego moczowodu, 
od którego do cewki moczowśj bieży płaska wyniosłość, p  część górna, prze - 
dnia gruczołu krokowego, p ' zraz średni, p "  zraz boczny prawy, u wzgórek 
nasienny, d przewód wytryskowy prawy, vd przewód nasienny vs pęcherzyk 
nasienny, m część błoniasta cewki moczowej.

B u d o w a .  Gruczoł przyprątny wmieszczony jest w zbitą 
i włóknistą osłonkę, łączącą się bezpośrednio z powięzią odbytniczo- 
pęcherzową i z więzem trójkątnym cewki, i dlatego trudno daje się 
z osłonki wydobyć i od niej odpreparować. Mianowicie ku przodowi 
przejście w tkankę luźną i silnie unaczynioną części sąsiednich jest 
bardzo powolne, tak źe nie można oznaczyć ścisłej granicy, gdyż 
i w tych częściach spotykamy się z licznemi włóknami mięśnio^yemi. 
Na tej zasadzie A d a m s  opisuje w ten sposób stosunek powięzi, 
źe takowa rozszczepia się na dwa listki, pomiędzy któremi za­
warte są żyły splotu przyprątnego. W gruczole krokowym spoty­
kamy się z bardzo wielką ilością włókien mięsnych, część zewnętrzna
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gruczołu zawiera liczne komórki mięśniowe gładkie; w częściach sub­
stancyi gruczołowej powierzchownie położonych znajduje się silna 
warstwa włókien okrężnych, które się łączą od spodu z włóknami 
mięśnia zwieracza pęcherza; wspomniane dopiero co włókna według 
E 11 i s’a łączą się również od przodu z cienką warstwą włókien mię­
śniowych, biegnących okrężnie około cewki moczowej. Na te,i zasa­
dzie H e n i e  w gruczole krokowym odróżnia trzy odcinki lub części 
składowe, mianowicie m i ę s i e ń  z w i e r a c z  p ę c h e r z a  w e ­
w n ę t r z n y  (musculus sphincter vesicae internus), m i ę s i e ń  
z w i e r a c z  p ę c h e r z a  z e w n ę t r z n y  l u b  p o c i e r a c z  
c e w k i  p r z y p r ą t n y  (musculus sphincter vesicae externus 
s. sphincter urethrae prostaticus —  K o ii 1 r a u s c h) i g r u c z o ł  
p r z y p r ą t n y  (glandula prostątica). Wedle P o t t i g r e w ’a włó­
kna mięśniowe przebiegające w gruczole przyprątnym nie są niczem 
innem, jak dolnemi końcami ośmiu pętlic mięśni pęcherzowych.

S u b s t a n c y a  g r u c z o ł o w a  jest gąbczasta i podatna, 
barwy szaroczerwonaw ej a niekiedy brunatnej. Składa się z licznych 
małych torebek lub pęcherzyków końcowych, które siedzą na wydłu­
żonych kanalikach, które się łączą w niewielką ilość drobnych prze­
wodów wywodzących. Przewody otwierają się na powierzchni prze­
cięcia gruczołu przedstawiają się albo jako delikatne otworki lub ja­
ko białawe znaczki, stosownie do tego czy są przecięte w kierunku 
poprzecznym lub podłużnym. Pęcherzyki końcowe są wysłane na­
błonkiem płaskim, przewody nabłonkiem słupkowatym. Przewody 
i pęcherzyki otoczone są siatkami naczyń krwionośnych, i połączone 
z sobą przez tkankę zbitą włóknistą i mięśniową, będącą w części 
przedłużeniem torebki otaczającej. Substancya gruczołowa wystę­
puje najobficiej w części tylnej i w częściach bocznych, od przodu, od 
góry i ku wierzchołkowi spotykamy się z większą ilością pierwiast­
ków mięśniowych; niema jednakże ścisłej granicy pomiędzy częścią 
gruczołową i mięśniową.

N a c z y n i a  i n e r w y .  T ę t n i c e  biegnące do gruczołu 
przyprątnego pochodzą od tętnic pęcherzowych, odbytniczych i srom- 
nych. Ż y ł y  tworzą splot około części dolnej i części bocznych 
gruczołu, który szczególniej mocno jest rozrośnięty u osobników 
starszych. Wspomniony splot łączy się od przodu z żyłą grzbietową 
prącia, od tyłu z gałęziami żył podbrzuaznych. Według A d a m s a  
n a c z y n i a  l i m f a t y c z n e  rozkrzewiają się wraz z żyłami po­
między warstwami torebki w ł ó k n i s t e j .  N e r w y  pochodzą 
od splotu podbrzusznego.
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P ł y n  p r o s t a t y c z n y .  Przy wytryskiwaniu nasienia mięsza się z nim 
płyn prostatyczny Po śmierci można wycisnąć z narzędzia mleczny płyn. 
Zmętnienie zależy w części od komórek nabłonkowych, tak że prawdopodobnie 
w czasie życia płyn jest przejrzystszym. W edle A d a m s a  oddziaływa kwaśno, 
a pod drobnowidzem dostrzegamy w nim oprócz resztek komórek nabłonko­
wych liczne ziarniste jądra. W  miarę wieku gruczoł krokowy objawia skłon - 
ność do powiększania się i zawiera często w przewodach małe, brunatne uwar­
stwione drobinki, dochodzące do wielkości ziarnka prosa, składające się 
już to z pierwiastków zwierzęcych, już mączkowatych, już to białkowatych, 
a niekiedy zawierające węglan wapna.

L i t e r a t u r a  g r u c z o ł u  k r o k o w e g o .  —  A d a m s, prostatę gland, 
Cyclopaedia of anatomy. —  E l l i s ,  transactions of the med.-chir. society, 1 856 ;  
Demonstrations of anatomy, 1 861 .  —  H e n i e ,  Eingeweidelehre.—  H o m e ,  
pract. observ. on the treatment of the diseases of the prostatę gland, London 
1811 .  —  J a r j a v a y ,  rech. anat. sur 1’urkthre de 1’homme, Paris 1 8 5 6 . —  
K o h l r a u s c h ,  zur Anatomie und Physiologie der Beckenorgane, Leipzig 
1 854 .  —  K ó l l i k e r ,  Zeitschrift f. wiss. Zoologie, Bd. I; Gewebelehre.—  
L e u c k a r t ,  vesicula prostatica w Todd Cyclopaedia. —  M e c k e l ,  zur M or- 
phologie der Harn- und Geschleehtsorgane, —  M e r c i e r ,  recherches sur les 
maladies des organes gónitaux et urinaires, Paris 1 8 4 6 . — Mil l le^r,  de peni- 
tiori glandularum struetura, 1 8 3 0 . — P a u l i t z k i ,  de prostatae degeneratione 
amyloidea et concretionibus disś. Berol. 1857 .  — P e t t i g r e w ,  philosoph. 
transactions, 186 6 .  —  V i r c h o w ,  Virchow’s Archiv, Bd. V ; Wiirzburger Y er- 
handlungen, Bd. 2 u. Bd. 7. —  W e b e r ,  E . H ., Zusatze zur Lehre vom Bau 
und den Verrichtungen der Geschleehtsorgane, Leipzig 184 6 .

Prącie, członek męzki czyli członek naturalny.

( Penis s. meińbrum virile s. virga s. coles s. priapus s. mentala s. 
neretrum s. vervus s. verpes).

P r ą c i e  mieści w sobie u mężczyzny większą część cewki mo­
czowej; składa się przeważnie z gębczastej tkanki jamistej, ułożonej 
w trzy długie i prawie cylindryczne części. Dwie części umieszczone 
z boku narzędzia zowią się c i a ła  m i ja  m is te mi p r ą c i a  (corpora 
cavernosa penis), część trzecia, pod dwoma poprzedniemi położona, 
otacza cewkę moczową i ztąd nosi nazwę c i a ł a  j a m i s t e g o  c e w k i  
(corpus cavernosnm urethrae s. corpus spongiosum).

Prącie od tyłu przytwierdzone jest do przedniej części kości ło­
nowych i do łuku łonowego za pomocą tak zwanego k o r z e n i a  p r ą ­
cia (radioc penis), od przodu zaś kończy się zgrubieniem, noszącem 
nazwę ż o ł ę d z i  c z y l i  g ł ó w k i  (glans s. balanuss. caput penis)- Część 
pomiędzy dwoma powyższemi leżąca zowie się t r z o n e m p r ą c i a  
(corpus s. scapus pennis); prącie odpowiednio do położenia trzech ciał

Bibl. Um. Lek.—Anatomia opisowa.T. II.— Gurbski. 1 9
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jamistych ma boki nieco spłaszczone a brzegi zaokrąglone; część naj­
szersza prącia skierowaną jest ku górze i nosi nazwę grz  b ie t u prą­
c i a  (dorsum penis). Ż o ł ą d ź  od góry i od dołu jest lekko spłaszczo­
na, a na końcu opatrzona jest pionową szczeliną, zwaną o t w o r e m  
z e w n ę t r z n y m  c e w k i  m o c z o w e j  (orificium urethrae externum)\ 
podstawa żołędzi jest szersza jak trzon prącia, a od tyłu wyżłobiona 
dla połączenia zwężonych końców ciał jamistych prącia. Zaokrąglony 
brzeg nad wspomnianem wyżłobieniem wystający zowie się w i e ń ­
c em ż o ł ę d z i ,  przewężenie po za nim s z y j k ą  (collum s. cervix 
glandis s. penis s. glandis s. penis s. sulcus retroglandularis). Tylna 
granica żołędzi bieży każdostronnie ukośnie do powierzchni tylnej 
i kończy się zdwojeniem skóry w środku leżącem, zwanem wędzi -  
d e ł k i e m  ż o ł ę d z i  lub n a p l e t k a  (frenulum glandis s. praepidii).

O s ł o n y  prąci a.  Sk ó r a  ze sromu i worka mosznowego prze­
dłuża się na prącie i aż do szyjki tworzy pojedynczą osłonę. Od tego 
miejsca rozdziela się na powierzchni prącia i tworzy stożkowate zdwo­
jenie, zaginające się około żołędzi, zwane n a p l e t k i e m  l ub  o b r z e z ­
ki em (praeputium). Warstwa wewnętrzna zdwojenia, odwracająca 
się na zewnątrz przy rozszerzeniu prącia w czasie wzwodu, za szyj­
ką żołędzi bezpośrednio stanowi okrycie takowej, z którą też jest 
ściśle spojona; w tym miejscu skóra ściśle przylega do prącia, prze­
dłuża się ku przodowi aż do ujścia cewki, po za nim tworzy wędzi- 
dełko napletka. Na trzonie prącia skóra jest bardzo cienka, uie za­
wiera tłuszczu i tylko przy korzeniu porośnięta jest włosami; różni 
się więc tern od skóry okolicy łonowej, która jest gruba, posiada obfi­
tą podkładkę tłuszczową a w okresie dojrzewania pokrywa się wło­
sami. Oprócz tego skóra prącia jest bardzo ruchoma, rozciągliwa, 
ciemnej barwy. Przy brzegu swobodnym napletka, który otacza 
przedni otwór takowego (orificium praeputii), skóra zmienia swą wła­
sność, przybiera raczej wygląd błony śluzo w ej, staje się cienką, mięk­
ką, barwy czerwonawej. Od powierzchni dolnej wierzchołka żołędzi 
bieży przed napletkiem na linii środkowej mała wyniosłość skórna 
do powierzchni dolnej napletka, ztąd przechodzi na skórę prącia, mo- 
szen i międzykrocza, nosząca nazwę sz w a (raphe), zaznaczającego 
pierwotny rozdział części w mowie będących na dwie połowy.

Około szyjki prącia i wieńca żołędzi jak również na powierzchni 
wewnętrznej napletka spotykamy się z licznemi gruczołami łojowemi 
rozmaitej wielkości i kształtu, zwanemi g r u c z o ł a m i L it t r e’go 
(glandulae Littrii s. cryptae praeputiaUs s. odoriferae s. Tysonianae). 
Przedstawiają się one w kształcie pojedynczych dołeczków, torebek
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lab nawet dosyć złożonych gronkowatych utworów, a najobficiej 
znajdują się w okolicy wędzidełka. Wydzielina ich ma zapach wła­
ściwy, i stanowi część składową m a z i d ł a  n a p l e t k o w e g o  \smeg- 
ma s. sebum praeputii), nagromadzającego się pomiędzy żołędzią i na­
pletkiem jako massa białawo-żółta a składającego głównie ze złuszczo- 
nych komórek nabłonkowych obydwóch powierzchni skórnych, z któ- 
rerai pomięszana jest dopiero co wspomniaua wydzielina.

Dalej ku przodowi na powierzchni żołędzi gruczoły znikają; 
skóra jest pomarszczoną i opatrzoną licznemi, silnie rozwiniętemi 
i bardzo czułemi brodawkami; od wewnątrz zaś łączy się dosyć ści­
śle z tkanką gębczastą.

Pod skórą trzonu prącia powięź powierzchowna (fascia penis) 
jest dosyć silnie rozwiniętą; łączy się z powięzią okolicy łonowej 
i z powłoką błoniastą mięśniową mosznową. W  okolicy korzenia łą­
czy się ze zbitą, trójkątną massą, zwaną w i ę z e m  w i e s z a d ł o -  
w y m  p r ą c i a  (ligamentum suspensorium penis), który od grzbietu 
prącia bieży ku tyłowi i ku górze do przedniej części spojenia łono­
wego, do którego się przytwierdza.

Osłony prącia otrzymują krew z tętnicy grzbietowej prącia, 
z tętnic sromnych zewnętrznych i oddają ją odpowiednim żyłom; n e r ­
wy  pochodzą od nerwów sromnych.

Ciała jamiste prącia.

( Gorpora cavernosa s. newosa s. spongiosa penis s. tendinea s. leteralia
s. fibr o spongiosa).

Ci a ł a  j a mi s t e  tworzą główną massę trzonu prącia i waruu- 
kują przeważnie jego kształt i siłę. Są to dwa prawie cylindryczne 
ciała, leżące bokami spłaszczonemi obok siebie, wzdłuż linii środko­
wej ściśle ze sobą połączone, w trzech czwartych częściach przednich 
zrośnięte, a w miarę zbliżania się do spojenia łonowego rozchodzące 
się i dzielące się na dwa utwory zgięte, ku dołowi się zwężające, 
zwane ko rze n i am i lub  o d n o g a mi  c i a ł  j a m i s t y c h  p r ą c i a  
(radices s. crura s. capita s. thalami corporum cavernosorum penis). 
Odnogi przedłużają się ku tyłowi, otoczone mięśniami kulszowemi 
i jamistemi, do gałęzi zstępujących kości łonowych i wstępujących 
kości kulszowych. W  części ciał jamistych prącia, najwięcej ku tyło­
wi położonej, osłonka nie jest tak silną jak dalej ku przodowi; ztąd 
od tyłu flrzy wypełnieniu, ciała w mowie będące łatwiej i silniej się

ig*
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rozszerzają i tworzą tu i owdzie nieznaczne nabrzmienia, które K o ­
be It nazwał o p us z k am i c i a ł  j a m i s t y c h  p r ą c i a  (bulbi corpo- 
rum cavernosorum penis)] wspomniane nabrzmienia u niektórych

zwierząt są dosyć silnie roz-
Fig. 543.

Fig. 543. O dnogi  pr ącia w p ołą- 
czeniu zkośćmi ł onowemi i kul szo*  
we mi, według Kobel t ’a 3/3.

a, a M.opuszko-jamisty, leżący na opusz­
ce ciała jamistego, cewki moczowej, na któ­
rym przy e widzimy rowek pośrodkowy,
b, b przednie pętlice wspomnianego mię­
śnia, leżące na ciałach jamistych prącia,
c, c odnogi prącia, od tyłu pokryte przez
d, d mm. kulszo-jamiste i opatrzone podłu- 
gowatemi nabrzmiałościami g, g opuszki 
ciał jamistych prącia, f  ciało jamiste cewki 
moczowej.

winięte. Od przodu końce 
zaostrzone ciał jamistych zwa­
ne w i e r z c h o ł k a m i  (api- 
ces), są ściśle ze sobą połą­
czone i tworzą pojedynczą 
zaokrągloną massę, otoczoną 
przez żołądź płaszczykowato, 
i połączoną z nią za pomocą 
tkanki łącznej zbitej.

Powierzchnia dolna połą­
czonych ciał jamistych opa­
trzona jest w środku row­
kiem podłużnym, w który 
wmie8zcza się ciało jamiste 
cewki i większa część samej 
cewki. Powierzchnia górna 
lub przednia posiada na linii 
środkowej mniej wyraźny ro­
wek, w którym przebiega ży­
ła grzbietowa prącia; w bli- 
zkości korzenia od powierz­
chni górnej wychodzi wiąz 
wierzchołkowy prącia.

Bu do wa .  Przegroda środ­
kowa pomiędzy obudwoma 
ciałami jamistemi od tyłujest 
gruba i nieprzerwana; dalej 
ku przodowi jest cieńszą 
i dzieli niedokładnie jamy
obudwóch części, gdyż szcze­

gólniej przy końcu przednim poprzerywana jest licznemi szczelinami, 
biegnącemi od powierzchni górnej do cewki, szczelinami, pośredniczą- 
cemi połączeniu tkanki jamistej stron obudwóch. W  skutku obecności 
szczelin, część przegrody wmieszczonej pomiędzy takowe przedsta­
wia podobne ułożenie jak zęby w grzebieniu i ztąd zowie się także 
p r z e g r o d ą  g r z e b i e n i a s t ą  (septum pectiniforme\.
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P o w ł o k a  w ł ó k n i s t a  l ub b i a ł a  (tunica fibrosa s. albuginea 
penis) jest zbita i biała, grubości 1— 3 milim., bardzo silna i spręży- 
eta. Składa się po większej części z pęczków podłużnych o włó­
knach lśniących i licznych dobrze rozwiniętych włókien sprężystych, 
otaczających jako wspólna powłoka obydwa ciała jamiste. Na we­
wnątrz od opisanej powłoki leży w każdej połowie cienka warstwa 
włókien okrężnych, przyczyniająca się do wytworzenia przegrody. 
Rozdział przegrody na dwie części boczne występuje od tyłu bardzo 
wyraźnie, od przodu obydwie warstwy ściśle się ze sobą zlewają.

Od powierzchni wewnętrznej powłoki włóknistej i od części 
bocznych przegrody biegną liczne listki, pęczki i smugi tkanki włó­

knistej, rozciągliwej do wnętrza każde­
go ciała jamistego i tworzą kr oki  e w- 
ki  (trabeculae) takowego, przebiegające 
ciało jamiste we wszystkich kierunkach, 
dzielące go na liczne, drobne przestrze­
nie, przez co mu nadają wygląd tkanki 
gębczastej.

Zarówno beleczki listkowate jak po- 
wrózkowate są obszerniejsze i silniejsze 
przy obwodzie jak we wnętrzu ciała ja­
mistego i są również grubsze w końcu 
tylnym. Na odwrót międzyodstępy są 
większe w środku jak ku powierzchni; 
średnica ich podłużna w częściach ze­
wnętrznych jest skierowaną poprzecznie; 
zwiększają się one w części" przedniej 
prącia; we wnętrzu wysłane są warstwą 
nabłonka. Beleczki składają się z włó­
kien zwyczajnej tkanki łącznej, do któ­
rych domięszane delikatne włókna sprę­
żyste, włókna mięsne gładkie, tętnice 
i nerwy. U człowieka nie spotykamy 
się z tak znaczną ilością komórek mięs­
nych gładkich jak u zwierząt.

Odstępy pomiędzy beleczkami stanowią system łączny, do la­
biryntu podobny, p r z e s tr z e n i ż y 1 n y c h, odgraniczonych belecz­
kami. Przestrzenie stron obydwóch,mianowicie też w części przedniej, 
łączą się swobodnie przez przegrodę. Przestrzenie, o których tutaj

Fig. 5 4 4 .

Fig. 5 4 4 . C i ę c i e  p o ­
p r z e c z n e  p r z e z  r o z s z e ­
r z o n e  p r ą c i e .

Skóra zewnętrzna otacza ca­
ły członek, pod skórą w około 
przebiega tkanka łączna luźna. 
Zbita osłona włóknista od gó­
ry jest jednociągła, podczas 
gdy od dołu rozdzielona prze­
chodzi w przegrodę, zamyka 
ona każdostronnie ciała jam i­
ste prącia, w dolnej rynience 
pomiędzy obudwoma leży cew­
ka moczowa u otoczona swo- 
jem  ciałem jamistem, v, a, n 
ż., t. i n. grzbietowy prącia.
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mowa, oddają znowu krew za pomocą pewnej liczby gałęzi, przebie­
gających pomiędzy ciałami jamistemi prącia a ciałem jamistem cewki, 
a które w towarzystwie żył tego ostatniego po bokach prącia w górę 
wstępują do żyły grzbietowej; w części jednak z przestrzeni wycho­

dzą krótkie żyły, wnika­
jące bezpośrednio do ży­
ły grzbietowej; w końcu 
wysełają żyły z otocze­
nia korzenia ku tyłowi 
do splotu prostatyczne- 
go i do żył sromnych. 
Według K o b e 1 t ’ a 
istnieją jeszcze połącze­
nia z żyłami skóry.

Tę t n i c e  ciał jami­
stych prącia są gałę­
ziami tętnic sromnych. 
Ciała wspomniane za­
opatrywane są głównie 
przez t ę t n i c e  g ł ę b o ­
k i e  p r ą c i a  (arteriae 
profu?idae pefiis); t ę -

Fig. 545, Ci ęc i e pr z e z  tkankęj ami -  t n i c a  grz  b i e t o w a
stą prącia,  wraz z rozdzi ał em naczyń p r ą c i a  (arteria dorsa-
w takowej ,  wedle J. Mul l e r ’a. H$ penis) wyseła rów-

a Mn Jej sza tętniczka, wmieszezona w większe nje£ (j0 gałęZiGł
beleczki naczyniowe, i rozgałęziająca się we wszyst- ,, , .i - , , , . . .  , . które wzdłuz powierz-kien kierunkach, c, c węzownicowato rozkrzewione r
gałązki t4j ostatniej (arteriae Tielicinae), d siatko- chni górnej, szczegol- 
waty układ tkanki. niej obficie w części

przedniej, przebijają po­
włokę włóknistą. W  samej tkance jamistej w środku beleczek prze­
biegają bardzo liczne gałązki tętnicze i kończą się w dwojaki sposób; 
pewna część dzieli się na coraz mniejsze gałęzie i kończy się naczy­
niami włoskowatemi, wnik.ającemi do przestrzeni żylnych między- 
beleczko wych, podczas gdy drugie dzielą się na gałązki wężownico- 
wate, kończące się gałązkami rozszerzonemi i skręconemi i wnikające 
tym sposobem do przestrzeni. T ę t n i c e  w ę ż o w n i c o w e  (arteriae 
helicinae— J. Mul l e r )  przebiegają albo pojedynczo, albo w kłębkach. 
Koniec każdego rozszerzenia skręconego przytwierdzony jest przez 
delikatny, włóknisty pęczek, który wedle H en  1 e’go  jest jednolity,

Fig. 545 .

c
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ciej w tylnych częściach ciał jamistych prącia, 
i zwykle najczęściej znajdujemy je także w tyl­
nej części ciała jamistego cewki moczowej; 
w żołędzi natomiast nie spotykano ich dotych­
czas wcale. Najwyraźniejsze są one u ludzi, 
gdy tymczasem u zwierząt nie zawsze znaleść 
je można, co dowodzi, że nie muszą one być 
koniecznie niezbędne przy akcie naprężenia 
się prącia.

Fig. 54  6. K ł ę b e k  
t ę t n i c  w ę ż o w n i c o -  
w y c h ,  z a g ł ę b i a j ą ­
c y  s i ę  w p r z e s t r z e ń  
ż y 1 n ą , według J. 
M u l l e r a . Ciało jamiste cewki moczowej.

(Oorpus cavernosum urethrae, s. inferius, s. spongiosum inferius, 
s. sponęfio-vasculare).

Ci a ł o  j a m i s t e  c e w k i  m o c z o w e j  poczyna się przed wię- 
zem trójkątnym (lig. triangulare perinei), pomiędzy obydwoma ko­
rzeniami prącia, nieco z tyłu miejsca ich połączenia się; początek jego 
stanowi okrągławe, grubawe miejsce, zwane o p u s z k ą  c e w k i  
m o c z o w e j  (bulbus urethrae). Od tego miejsca ciało jamiste cew­
ki udaje się ku przodowi w kształcie walcowatego ciała, i leży w dol­
nej bruzdzie, utworzonej przez oba ciała jamiste prącia; w ten sposób 
rozciąga się ono aż do końca prącia, gdzie jako ż o ł ądź  obejmuje 
sobą i zakończa oba ciała jamiste prącia.

Tylny, grubszy i jakby obrzmiały koniec ciała jamistego cewki, 
opuszka,  różni się u rozmaitych osób; powleczony jest on przez 
przedłużenie więzu trójkątnego, na którym spoczywa, i otoczony m. 
opuszko-jamistym. Na obwodzie tylnego końca znajduje się mniej lub 
więcej wyraźna bruzda, która dzieli opuszkę na dwie boczne części 
t. z. haemisphaeria bulbi\ tej bruzdzie na wewnątrz odpowiada cienka 
przegroda, która tylko nieco ku przodowi się przedłuża i najwyra­
źniejszą jest w wieku dziecinnym. W tem miejscu cewka moczowa, 
przeszedłszy przez wiąz trójkątny, zagłębia się ukośnie z góry w opusz­
kę, wypuklając nieco część przednią, przez co powstaje t. z, colliculus 
bulbi intermedius; od tego t miejsca udaje się ku tyłowi, nad częścią 
przyprątną i krokową cewki aż do dolnej części pęcherza, pokład 
źylnych przestrzeni, które niedaleko od błony śluzowej leżą. Z po­
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czątku cewka moczowa leży bliżej górnej powierzchni ciała jamistego, 
później zaś w jego środku przebiega.

Bu d o wa .  Jest ona bardzo zbliżona do budowy ciał jamistych 
prącia, z tą tylko różnicą, że oczka sieci są nieco muiejsze, więcej 
równomierne i ograniczone cieńszemi pasmami tkanki łącznej. Ciało 
jamiste cewki napręża się wraz z ciałami jamistemi prącia, ale nie na­
biera nigdy tej twardości, co te ostatnie. Zewnętrzna część ciała ja­
mistego zawiera w sobie więcej włókien sprężystych, jest cieńsza, 
i koloru nie tak białego; przestrzenie są mniejsze i ich kierunek po­
dłużny odpowiada kierunkowi prącia; w żołędzi są one najmniejsze. 
Bezpośrednio około cewki moczowej i w najzewnętrzniejszych czę­
ściach ciała jamistego znajdują się gładkie włókna mięsne, które 
w tyle z mięśniami pęcherza się łączą. Tętnice wężownicowe znaj­
dują się także na całej przestrzeni ciała jamistego, z wyjątkim żołę­
dzi; nasilniej są one rozwinięte w opuszce i w pobliżu niej.

Dość duże t ę t n i c e  opuszkowe (art. bulbosae) pochodzą od t. 
sromnych i zaopatrują większą część ciała jamistego w krew, z wy­
jątkiem żołędzi, do której głównie gałęzie z t. grzbietowych prącia 
dochodzą. Oprócz tych naczyń K o b e i  t opisuje jeszcze małą gałązkę 
t. sromnej, która stale ma przebijać opuszkę w odległości 1— 2 ctm. 
0|3 jej tylnego końca, i ku żołędzi się udawać. Ż y ł y  z żołędzi zbiera­
ją się po części do żył grzbietowych prącia, reszta zaś kieruje się 
w ciele jamistym ku tyłowi i wlewa się do splotu łonowego i przy- 
prątnęgo. Niektóre żyły łączą się z ciałami jamistemi prącia, i żyłami 
skóry prącia i moszny.

C h ł o n n i c e  prącia tworzą gęstą siatkę na około skóry żołędzi 
i otaczają również błonę śluzową cewki; kończą się one głównie 
w gruczołach pachwinowych. Oprócz tego opisują głębokie naczynia 
chłonne, które począwszy się w ciele jamistym wraz z żyłami pod 
łukiem łonowym do splotów miedniczych się udają.

N e r w y  prącia pochodzą od n. sromnego wewnętrznego i splotu 
podbrzusznego. Kończą się one już to w ciałach jamistych, już też 
zakończone są ciałkamidotykowemi, a w żołędzi brodawkami Vat er a .

Cewka moczowa u mężczyzn.

( TJrethra virilis, s. meatus urinarius virilis),

Cewka moczowa u męzczyzn rozciąga się od dolnej części pęche­
rza aż do przedniego końca prącia. Długość jej wynosi około 22— 25
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Fig. 54 7.

Fig. 5 47 .  D o l n a  c z ę ś ć  p ę c h e r z a  i p o c z ą t e k  c e w k i  m o ­
c z o w e j ,  z g ó r y i p r z o d u  w i d z i a n e .

Część ściany pęcherza i część gruczołu przyprątnego zostały usunięte, 
ciała jamiste prącia na środku rozseperowane i rozłożone, cewka moczowa na 
górnej powierzchni rozcięta, a jej opuszka w zupełności zachowana; na tój 
ostatnidj przebiegają przewody gruczołów Cowpera, które do nićj pi’zylegają, 
t trójkąt Lieutoda; w, u utwory moczowodów; u o  języozek pęcherzowy; pomię­
dzy u i uv wyniosłość ścianki pęcherza, która trójkąt Lieut. ogranicza; p  gru­
czoł przyprątny; p ' część przyprątna cewki; od języczka ciągnie się linia środ­
kowa do wzgórka nasiennego, na którym przy s widać worek przyprątny, 
a przy d, otwory kanalików wytryskowych; m część błoniasta cewki; b opusz­
ka; b' część opuszkowa cewki; c gruczoł Cowpera; cd, cd przebieg i zakończe­
nie jego w cewce moczowej, a mianowicie jćj części jamistej; c, C ciała jam i­
ste prącia.
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ctm., różni się jednak stosownie do długości i stanu naprężenia prącia; 
jej średnica w rozmaitych miejscach przebiegu rozmaitej grubości 
bywa. Składa się cewka moczowa z kanału, utworzonego z błony 
śluzowej, który otoczony jest pasmami tkanki łącznej; ta ostatnia 
przytwierdza cewkę do tych części przez które przechodzi. W tej 
tkance podśluzowej, na całym przebiegu cewki, znajdują się dwa 
pokłady gładkich włókien mięsnych, z których jeden podłużny, a dru­
gi kolisty. Stosownie do przyrządów, które cewkę moczową otaczają, 
odróżniają w niej trzy części: p r z y p r ą t n ą  (pars prostatica), b ł o ­
ni as t ą  (membranacea) i j a mi s t ą  (cauernosa).

Część pierwsza, p r z y p r ą t n ą  (pars prostatica) otoczona jest 
ze wszystkich stron przez gruczoł przyprątny. Długość jej wynosi 
3 — 8,5 ctm , jest ona najszerszą ze wszystkich części cewki, przyczem 
szerszą we środku, aniżeli z obydwóch końców. Na miejscu wyjścia 
z pęcherza średnica jej wynosi 1 ctm., później rozszerza się ona nieco, 
tak że u młodych osób równa się 1 ctm., a u starszych 1,5; odtąd 
zwęża się ona znowu lejkowato ku przodowi, i w przednim swym 
końcu jest daleko cieńsza, aniżeli w tylnym. Przechodzi ona przez 
górną część gruczołu przyprątnego i nad jego zrazem środkowym 
w ten sposób, że więcej istoty gruczołu znajduje się z dołu i z tyłu 
cewki, aniżeli z przodu i z góry. Pomimo tego, że cewka moczowa 
otoczona iest tutaj niepodatną tkanką gruczołu, to jednak może się 
ona rozszerzać więcej niż jakakolwiek inna jej część, przyczem ta 
część, która bezpośrednio do pęcherza przechodzi, najwięcej wszelkie­
mu rozszerzaniu oporu stawia. Na przekroju w tem miejscu boczne 
ścianki cewki najwięcej od siebie odstają, górna powierzchnia na linii 
środkowej jest nieco zmarszczona i do dolnej przylega.

Błona śluzowa w części przyprątnej cewki, jeżeli tylko płyn 
przez nią nie przepływa, bywa po większej części zmarszczona w kie­
runku podłużnym, pomimo tego nie tworzy żadnych zastawek przy 
przejściu do pęcherza, chyba że za taką będziemy uważać języczek 
pęcherza. Nieco z przodu tego ostatniego, i od niego rozciąga się na 
dolnej ściance cewki wązka wydatność, mająca 2 — 2,5 ctm. długości 
i co najwyżej 3—4 mm. wysokości. Wyniosłość ta ku przodowi zno­
wu się zniża i końozy cienkim końcem; powstaje zaś z wypuklenia 
się błony śluzowej i tkanki podśluzowej. Wyniosłość rzeczona nazy­
wa się w z g ó r k i e m  n a s i e n n y m  (colliculus seminalis, s. caput gal- 
linaginis, s. veru montanum, s. crista urethrae); rozciąga się ona da­
leko ku przodowi, tak że nieraz do części błoniastej dochodzi, i tam 
się na dwie odosobnione marszczki dzieli, które w ę d z i d e ł k a  wzgór­
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ka nasiennego stanowią (frenula colliculi seminalis). Po obydwóch 
stronach wzgórka znajdują się zagłębienia, w kształcie podłużnych 
bruzd, w których się otwierają przewody wytryskowe pęcherzyków 
gruczołu przyprątnego; niektóre z tych przewodów otwierają się 
z tyłu lub przodu samej wyniosłości. Anglicy nazywają tę bruzdę 
z a t o k ą  p r z y p r ą t n ą  (sinus prostaticus), gdy tymczasem w Niem­
czech opisują ją jako proste zagłębienie.

W przedniej części najwyższego miejsca wyniosłości, która czę­
sto sama jedna mianem wzgórka nasienngo oznaczana bywa, znajduje 
się na linii środkowej podłużne zagłębienie, po bokach którego znaj­
dują się otwory kanalików wytryskowych. To zagłębienie nazywa 
się p ę c h e r z y k i e m  p r z y p r ą t n y m  (sinus prostaticus s. sinus pe- 
cularis, s. vesicula prostatica, s. vesicnla spermatica spuria, s. uterus 
masculinus, s. vagina masculina, s. ntriculus prostaticus, s. alveus 
urogenitalis)\ odpowiada on, ze względu na swą budowę i ułożenie, 
macicy u kobiet.

Pęcherzyk rzeczony stanowi zagłębienie, które się 8— 10 mm. 
w tył i na dół rozciąga, a u otworu posiada 2— 3 mm. szerokości, 
gdy tymczasem dno jego dwa razy szersze bywa.

Wystające ścianki pęcherzyka tworzą wzgórek nasienny, który 
u dołu lekkie wgłębienie posiada, tak że jego największa szerokość 
oddalona jest nieco od dolnej ścianki cewki moczowej. Sam pęche­
rzyk rozciąga się ku tyłowi, pod tylny i między oba boczne zrazy 
gruczołu przyprątnego. Jego ostro odgraniczone, dość grube ścianki 
utworzone są z błony śluzowej, tkanki łącznej i gładkich włókien mię 
snych, zawierają zaś w sobie przewody wytryskowe, a na ich po­
wierzchni wewnętrznej otwierają się liczne małe gruozołki. Bliżej 
powierzchni, wzgórek nasienny zawiera w sobie pokład tkanki jami­
stej i włókien mięsnych, które sprawiają, że część ta może się naprę­
żać, i tym sposobem zwężać, jeżeli nie zupełnie zamykać cewkę ku 
tyłowi.

Cz ę ś ć  b ł o n i a s t a  c e w k i  m o c z o w e j  (pars membranacea 
urethrae, s. pars muscularis, s. interfascialis, s. pelvi?ia, s. nuda, s. 
isthmus urethrae) rozciąga się od końca przedniego gruczołu przy­
prątnego aż do opuszki cewki. Górna v. przednia jej ścianka ma dłu­
gości 2 ctm., gdy tymczasem tylna tylko 1,5 ctm., z powodu że 
wchodzi ona ukośnie do opuszki cewki moczowej; jest to najwęższa 
część cewki i posiada we środku 1,5 ctm. obwodu,a na końcach tylko 
1,2 ctm. Przebiega ona pod łukiem łonowym, przyczem jej górna 
wklęsła ścianka oddalona jest na 2 ctm. od kości. W utworzonej tym
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sposobem przestrzeni przebiegają naczynia i żyły grzbietowe prącia, 
otoczone tkanką łączną i włóknami mięsnemi. Jej dolna wypukła 
ścianka skierowana jest ku między kroczu, a szczególniej do miejsca 
połączenia się m. poprzecznych krocza; pomiędzy nią a dolną częścią 
kiszki prostej pozostaje swobodna przestrzeń. U przedniego końca 
gruczołu przyprątnego część błoniasta cewki moczowej zagłębia się 
dość daleko między przednie brzegi mm. unoszących odbyt i przebija 
głęboki listek powięzi krocza, później leży ona między tym listkiem 
a powierzchownym t. j. więzem trójkątnym, który także przebija; 
obydwie te włókniste błony dają do cewki przedłużenia, z których 
jedno rozciąga się ku przodowi a drugie ku tyłowi, Na przestrzeni 
pomiędzy temi dwoma powięziami, cewka otoczona jest tkanką jami­
stą, żyłami i mięśniem z w i e r a c z e m  c e w k i  (m. compressor urethrae); 
po obu stronach cewki leżą w tych miejscach gruczoły Cowpera. 
Właściwa błona mięsna cewki moczowej, składająca się z silnych 
włókien kolistych, leżących na zewnątrz i słabszych, podłużnych, 
stanowiących pokład wewnętrzny, przechodzi z tyłu w gruczoł przy­
prątny i pęcherz, a z przodu łączy się z odpowiednią warstwą części 
jamistej cewki.

C z ę ś ć j a m i s t a  c e w k i  m o c z o w e j  (pars cavsrnosa, s. $pon~ 
giosa urethrae) jest najdłuższą częścią i pod względem długości, sze­
rokości i kierunku najliczniejszym podlega odmianom; obejmuje ona 
ten podział cewki, który objęty jest ciałami jamistemi, resp. prąciem. 
Długość jej wynosi 12— 15 ctm. Niektórzy rozróżniają w niej jeszcze 
c z ę ś ć  o p u s z k o w ą ,  zawartą w opuszczę cewki (pars bulbosa), ten 
kawałek jest nieco rozszerzony i posiada około 1,75 ctm. obwodu. 
Reszta tej części aż do żołędzi jednakowej bywa grubości, a obwód 
jej równa się 1,6 ctm. Na przecięciu poprzecznem cewka wydaje 
się tu w kształcie otworu z największą średnicą poprzeczną, gdy 
tymczasem wewnątrz żołędzi otwór na przecięciu poprzecznem przed­
stawia się ukośnie. W  żołędzi cewka rozszerza się znowu dość znacz­
nie, tworząc z a t o k ę  ł ó d k o w a  tą (fossa ?iavicularis, s. Morgani), 
która przedstawia się jako zagłębienie, mające 2 ctm. długości i leżą­
ce na dolnej ściance, bezpośrednio po za otworem zewnętrznym.

O t w ó r  z e z w n ę t r z n y  c z y l i  s k ó r n y  c e w k i  m o c z o ­
we j  (<orificium urethrae, s. ostium cutaneum, s. meatus urinarius) jest 
znowu węższy i przytem mało podatny; tworzy on szparę, ograniczo­
ną dwóma małemi wargami, t. z. w a r g a m i  c e w k i  m o c z o w e j  
(labia urethrae).
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B ł o n a  ś l u z o w a  c e w k i  m o c z o w e j  wysłana jest wielowar­
stwowym nabłonkiem, który aż do samego prawie otworu zewnętrzne­
go jest słupkowy, i tylko niedaleko końca staje się płaskim; ten osta­
tni na nieznacznych brodawkach, mających do 2,0 mm. wysokości, 
spoczywa. Oprócz tych brodawek, które zresztą tylko w przedniej 
części cewki się znajdują, spotykamy na jej przebiegu liczne mniejsze 
i większe fałdy, znikające przy rozszerzeniu samego kanału. Większa 
i nie znikająca fałda, która w kształcie zastawki z górnej ścianki 
oewki się opuszcza, znajduje się pa za zatoką łódkowatą i nosi miano 
z a s t a w k i  Grueri na (valvula fossae nauicularis, s. Guerini),

Błona śluzowa na całej przestrzeni cewki moczowej zawiera 
małe gruczołki śluzowe 1 samotne, które różnią się znacznie co do 
liczby i wielkości i wspólne miano g r u c z o ł ó w  L i t t r e g o  noszą* 
ich przewody wyprowadzające przebijają po większej części błonę 
śluzową w kierunku ukośnym ku przodowi. Oprócz tego na ściance- 
dolnej cewki, począwszy od zatoki łódkowatej ku tyłowi, znajdują 
się liczne zagłębienia, za t o k i Mo r g an i’ego ( lacunae Morgani, s. 
sinus mucośi), których otwory, pokryte błoną śluzową w kształcie 
klapy, również ku przodowi są skierowane; najwięcej ich znajduje się 
w części opuszkowej. Zatoka ograniczona zastawką Gruerina oznacza­
na bywa mianem lacuna magna.

G r u c z o ł y  Co wp e r a ,  s. D u v e r n e y ’a, s. M e r y ’ego s. 
o p u s z k o - c e w k o w e  (glandulae Gowperi, prostatae inferiores) otwie­
rają się dwoma kanałami wyprowadzającemi do części opuszkowej 
cewki moczowej; same zaś gruczoły leżą po za tą częścią, po obu stro­
nach przedniego końca części błoniastej cewki, między dwoma listka 
mi powięzi krocza, na której przednim listku razem z cewką spoczy­
wają. Stosownie do tego, przewody wyprowadzające są dość długie, 
mają bowiem ókoło 4— 5 cm., a czasem i więcej. Tętnice opuszkowe 
przechodzą po nad, a poprzeczne włókna m. zwieracza cewki pod temi 
gruczołami. Są to małe, twarde, brunatne lub ciemno-źółte ciała, 
wielkości grochu składające się z małych gronkowatych gruczołów) 
połączonych między sobą zbitą tkanką łączną, w której nieco gład­
kich włókien mięsnych się znajduje; to samo ma miejsce i w ogólnej 
powłoce gruczołów. Przewody pojedynczych gruczołów łączą się 
w pare większych kanałów, które ostatecznie zlewają się w jeden 
przewód dla każdego gruczołu; te ostatnie w opuszce cewki przebie­
gają pod błoną śluzową i nareszcie przebijają, jeden niedaleko drugie­
go, dno cewki moczowej. Gruczoły te wydzielają lepki płyn, które­
go znaczenie dotychczas jest niewiadome. Z postępem wieku zanikają
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one, a czasami tylko jeden z nich istnieje; niekiedy zdarza się nato­
miast trzeci dodatkowy gruczoł, zwykle mniejszy od innych, który 
leży we środku pomiędzy bocznemi, i nosi miano p r z e d n i e g o  g r u ­
c z o ł u  p r z y p r ą t n e g o  (prostata anterior, 5. antiprostata); tym sa- 
mem nazwiskiem oznaczają niekiedy i same gruczoły Cowpera.

Mięśnie zwierzęce, które się na około cewki i w prąciu znajdu­
ją, opisane zostały już wyżej.

L i t e r a t u r a  p r ą c i a ,  c e w k i  m o c z o w e j  u m ę ż c z y z n  i g r u ­
c z o ł ó w  C o w p e r a .  —  B a r k ó w ,  anatomische Untersuchungen iiber die 
Harnblase, Breslau, 1 858 .  —  B e t z ,  iiber den uterus masculinus: M uller’s 
Archiv, 1 8 5 0 . — C o w p e r ,  Myotomia reformata, London 1 6 9 4 . — C r u v e i l -  
h i e r ,  anatomie descriptive. —  l ) u v e r n e y ,  oeuvres anatomiques. Paris 
1 7 0 6 . — E c k h a r d ,  Beitrage zur Anatomie und Physiologie, Bd. 3, 186  3 .—  
E r d l, Miiller’8 Archiv, 18 41 . — l e  G e n d r e ,  Anatomie chir. hęmalograph . 
pl. Y H I— X V . —  G u b l e r ,  de glandes de M ery, Paris 1 849 .  —  G u e r i n ,  
gaz. mód. de Paris, Nr. 8 0 , 3 5. 1 8 4 9 . — G u t h r i e ,  on the anatomy and di- 
seases of the neck of the bladder and of the urethra, London 1 8 3 4 . — H a n ­
c o c k ,  on the anatomy and the physiology of the małe urethra, London 
185 2 .  —  H e n i e ,  Gottinger Nachrichten, 1 863 ;  Eingeweidelehre. —  H e r  
b e r g ,  de erectione penis, diss. Lipsiae 184 4 .  —  H o u s t o n ,  Dublin hospit. 
reports, 183 0 .  — H u s c h k e ,  Eingeweidelehre.— H y r t l ,  dsterr. Jahrbficher,
1 8 5 6 . — J a r j a v a y ,  recherches anatomiques sur 1’uretre de l’homme. Paris 
1 8 5 6 . — K o b e l t ,  Wollustorgane des Mensehen, Freiburg 1 8 4 4 .  —  K o h l -  
r a u s c h ,  Anatomie und Physiologie der Beckenorgane, Leipzig 1 8 5 4 . —  
K o l l i k e r ,  mikr. Anatomie; Wiirzburger Verhandlurigen, 1851 ;  Gewebelehre. 
— K r a u s e ,  Miiller’s Archiv, 183  7; W agner’s Handworterbuch.— L a c a u -  
c hi e ,  traitó dhytrotomie, Paris 1 8 5 3 . — L a n g e r ,  Wiener Sitzungsberichte, 
Bd. 4 6 . —  L e r o y  d’E t i o l l e s ,  traitć des angusties ou rćtrócissements de 
1’urfetre, Paris 1 8 4 5 . — L e u c k a r t ,  Todd Cyclopaedia, vesicula prostatica.—  
L i t t r e ,  histoire de 1’academie desseienoes, 1 7 0 0 . — M e c k e l ,  zur Morpho- 
logie der Harn- und Geschlechtswerkzeuge, Halle 184 8 .  —  M e r  ci er,  recher­
ches sur les maladies des organs gćnitaux et urinaires, Paris 1 8 4 1 . — M e r y ,  
journal des savants, 1 6 8 4 . — M o r g a g n i ,  adversaria anatomica. —  M a  l l er ,  
Mflller’s Archiv, 18 35 ; fiber die organischen Nerven der erectilen mannlichen 
Geschleehtsorgane, Berlin 1 8 3 6 . — P i r o g o f f ,  anatome topografica sectioni- 
bus illustrata.— R e t z iu s , Milller’s Archiv, 1 8 4 9 . — R e y  b a r d ,  traite pra- 
tique du retrdcissement du canal de 1’urefcre. Paris 1 8 5 5 . — E o  b i n, gazette 
mód. 1 86 5. —  R o u g e t ,  journal de la physioloogie, I } pg. 3 26 . — S a n t o -  
r i ni ,  septemdecim tabulae, Parma 17 7 5 .  — S a p p e y ,  recherches sur la con- 
formation exterieure et la structure de 1’uretre de 1’homme. Paris 18 5 4 . —  
S e g o n d ,  anatomie gónerale, Paris 1 8 5 4 .  —  T h o m p s o n ,  the pathology and 
treatment of the stricture of the urethra. London 1 8 5 4 . —  U f f e l m a n n ,  
Zeitschrift f. rat. Med. Bd. X V I I .— W a h l g r e n ,  MuIIer’s Archiv, 1 8 4 9 . —  
W e b e r ,  E . H ., Zusatze zur Lehre vom Baae und von den Verrichtungen der 
Geschlechtswerkzeuge, Leipzig, 1846 .
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II. Jądra i jego przyrządy dodatkowe.
( Testiculi, s. łesłes, s. didymi, s. orchides).

Jądra są to dwa gruczoły, wydzielające nasienie; znajdują się 
one zawarte w mosznie i każde z nich wisi na powrózku nasiennym, 
składającym się z rozmaitych części.

P o w r ó z e k  n a s i e n n y  (funiculus spermaticus) utworzony 
jest z przewodu wydzielającego jądra, t. j. nasieniowodu, z naczyń 
krwionośnych, chłonnych, nerwów i tkanki łącznej, która te wszyst­
kie części spaja. Powrózek nasienny i jądra otoczone są pewną liczbą 
powłok. Powrózek nasienny poczyna się u tylnego czyli głębokiego 
otworu kanału pach winowego, gdy tymczasem do tego miejsca wszyst­
kie go składające części oddzielnie przebiegają. Dopiero począwszy 
od tylnego pierścienia, części składowe powrózka łączą się, przebie­
gają wspólnie kanał pachwinowy, w kierunku ukośnym z góry na 
dół i z zewnątrz na. wewnątrz wychodzą przez przedni otwór rzeczo­
nego kanału i przed kością łonową do moszny się opuszczają.

Powłoki jądra i powrózka nasiennego.

Zanim opiszemy powłoki jądra i powrózka nasiennego, musimy 
pare słów powiedzieć o kanale, w którym powrózek przebija ścianę 
brzuszną, robimy to zaś dla tego, że powłoki jądra w ścisłym zostają 
stosunku do ścian rzeczonego kanału.

K a n a ł  p a c h w i n o w y  (canalis inguinalis). Jak to już pierwej 
przy opisie przedniej ścianki brzucha (p. wyżej) mówiliśmy, kanał 
pachwinowy stanowi szczelinę, przez którą u mężczyzny przechodzi 
sznurek nasienny a u kobiety wiąz obły, przyczem rzeczone przyrzą­
dy w zupełności światło kanału zapełniają. Ciągnie się kanał ten 
od tylnego aż do powierzchownego pierścienia pachwinowego. Na 
tylnej stronie przedniej ścianki brzucha zarosły pomoczownik tworzy 
na linii środkowej fałdę, która bieży od wierzchołka pęcherza aż do 
pępka, po obydwóch stronach pęcherza zarosłe tętnice pępkowe two­
rzą również z każdej strony fałdę, udającą się do pępka; trzy te fałdy 
opisaliśmy przy opisie pęcherza i nazwaliśmy je więzami v. fałdami 
pęcherzo-pępkowemi. Jeszcze bardziej na zewnątrz znajduje się z każ­
dej strony fałda, utworzona przez tętnicę podbrzuszną i nosząca nazwę 
fałdy podbrzusznej. Wyliczone fałdy przyczyniają się do utworzenia
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z każdej strony trzech d o ł k ó w  p a c h w i n o w y c h, z których naj- 
zewnętrzniejszy leży na zewnątrz fałdy śródbrzusznej.

W z e w n ę t r z n y m  d o ł k u  p a c h w i n o w y m  znajduje się 
g ł ę b o k a ,  t y l n a ,  albo w e w n ę t r z n a  o b r ą c z k a  p a c h w i n o w a  
(annulus inguinalis, s. abdominalis profimdus, s .posterior, s. internus); 
utworzona jest ona przez otwór, albo lepiej mówiąc lejkowate wypu- 
klenie poprzecznej powięzi przez przednią ściankę brzucha w kierun­
ku z góry, zewnątrz i z tyłu ku przodowi, na dół i na wewnątrz. 
Na miejscu samego zagłębienia się, ta p o w i ę ź  l e j k o w a t a  (fascia 
infundibuliformis) otoczona jest w kształcie szczeliny przez połączone 
dolne włókna m. poprzecznego i skośnego wewnętrznego brzucha; 
przytem dolna i zewnętrzna część tego lejka jest niepodatna, i tworzy 
ostry wklęsły brzeg, gdy tymczasem ścianka wewnętrzna i górna 
słabo tylko są rozwinięte i bez wyraźnych granic w sąsjednie prze­
chodzą tkanki. Od tego miejsca rozciąga się kanał pach winowy w kie­
runku ukośnym ku dołowi, na wewnątrz i ku przodowi. U tylnego 
otworu, jego ścianka przednia utworzona jest prawie ze wszystkich 
warstw, składających ściankę brzuszną, z wyjątkiem powięzi poprze­
cznej i otrzewnej; te dwie ostatnie błony stanowią tylną ściankę ka­
nału. Im dalej będziemy postępować ku przodowi, tym mniej ze 
wspomnianych warstw znajdziemy na ściance przedniej, z powodu, że 
najpierw m. poprzeczny brzucha, a później i skośny wewnętrzny na 
tylną ściankę kanału przechodzi; tym sposobem, u zewnętrznego 
otworu przednia ścianka kanału pachwinowego utworzona jest pra­
wie tylko z rozcięgna m. skośnego brzucha zewnętrznego. Skutkiem 
rozsunięcia się włókien tego rozcięgna, powstaje naprzeciwko śred­
niego dołka pachwinowego i nad guzikiem łonowym — p o w i e r z ­
c h o w n a ,  z e w n ę t r z n a  a l b o  p r z e d n i a  o b r ą c z k a  k a n a ł u  
p a c h w i n o w e g o  (annulus inguinalis super ficialis, s. anterior, s. 
externus)> której górny koniec przez t. z.fibrae intercolumnares jest 
zaokrąglony. * Na miejscu wyjścia, dno kanału utworzone jest przez 
wiąz Pouparta, więzy zaś ku tyłowi przez przebite mięśnie. Im cień­
szą się staje, idąc ku przodowi, przednia ścianka kanału pachwino­
wego, tym bardziej grubieje jego tylna ścianka, z powodu że te war­
stwy, które na przedniej znikają, na tylną przechodzą. Z powodu 
ukośnego kierunku kanału, znajduje się naprzeciw jego wejścia ze­
wnętrzna gruba część ścianki przedniej, naprzeciw zaś wyjścia— 
wewnętrzna gruba część ścianki tylnej.

Rozpatrując dokładniej kanał pachwinowy przekonamy się, że 
nie tworzy on w przedniej ściance brzucha prostej szczeliny, ale że
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od wszystkieh warstw przez które przechodzi, oddzielają się prze­
dłużenia, pokrywające te organy, które w samym kanale się znajdują.

Fig. 548 .
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!

Fig. 548 .  K  a n ał  p a ch w i n o wy od s ł o n i ę ty p r z e z  c z ę ś c i o ­
w e  u s u n i ę c i e  j e g o  p r z e d n i e j  ś c i a n k i .

Dolna część m. skośnego brzucha zewnętrznego zupełnie usunięta zosta­
ła, i tylko wiąz P o u p a r t a  pozostał; m. skośny brzucha wewnętrzny odcięty 
został u swego dolnego przyczepu i nieco w tył odsunięty; skutkiem tego m. 
poprzeczny i jego powięź stały się widoczne. Również odsłonięte zostały na­
czynia udowe. 1 m. skośny zewnętrzny; 2 m. skośny wewnętrzny; 2 '  podnie­
siona część tegoż mięśnia; 3 m. poprzeczny brzucha, nad którym przebiegają 
naczynia zagięte biodra; 4 powięź poprzeczna; 5 powrózek nasienny pokryty 
powięzią lejkowatą; 6 koniec górny powięzi szerokiej; 7 pochwa wspólna n a­
czyń udowych; 8  t. udowe; 9 żyła udowa; 10 żyła zaskórna wielka czyli we­
wnętrzna; 11 żyła skórna uda.

Powięź poprzeczna, jak to już mówiliśmy, wypukła się lejkowato 
i towarzyszy, począwszy od wewnętrznej obrączki, powrózkowi na­
siennemu lub więzowi obłemu jako powięź lejkowata; od m. poprzecz­
nego i skośnego wewnętrznego odchodzi pare wiązek, które idą wraz 
z powrózkiem, tworząc m. dźwigacz jądra (cremaster); u wyjścia 
z obrączki zewnętrznej, powrózek nasienny otrzymuje włókna od
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Fig. 549 .

t. z. fibrae intercoliimnares, a wreszcie towarzyszą mu i wiązki 
powięzi powierzchownej brzucha.

Mo s z n a  (scrotum) tworzy na 
około jądra i części powrózka na­
siennego powłokę w kształcie wor­
ka; podlega ona rozmaitym wpły­
wom i różną u różnych indywi­
duów bywa. I  tak u silnych i zdro­
wych osób bywa ona mniejsza i po­
marszczona, a pod wpływem zimna 
silnie się kurczy, gdy tymczasem 
u słabych jest obwisła i wielka. 
Na jej linii środkowej znajduje się 
s z e w  (raphe), który cały worek 
na dwie połowy dzieli; szew ten, 
od dolnej powierzchni prącia, cią­
gnie się przez całą mosznę, krocze 
aż do przedniego brzegu odbytu.

Powłoki jądra i powrózka na­
siennego, idąc od zewnątrz ku we­
wnątrz, są następujące: s k ó r a ,  
p o w ł o k a b ło n i a s t a m i ę ś n i o ­
wa mo s z n o w a ,  które właściwie 
do moszny należą, (fascia interco- 
lumnaris), m. d ź w ig a cz j ądr  a 
i p o w i ę ź  l e j k o w a t a ,  które ra­
zem tworzą p o w ł o k ę w s p ó 1ną 
j ą d r a  i p o w r ó z k a  n a s i e n n e ­
go; ta ostatnia łączy się za pomo­
cą luźnej tkanki łącznej z powróz­
kiem, gdy tymczasem spaja się 
ściśle z następną t. j. p o w ł o k ą  
wł a s n ą  j ą dr a .  Powłoki moszny 
są wprawdzie za pomocą luźnej

Fig. 549 .  D o l n a  c z ę ś ć  p r z e ­
d n i e j  ś c i a n k i  b r z u c h a  i g ó r ­
nej  c z ę ś c i  uda,  po u s u n i ę c i u  
s k ó r y  i p o w i ę z i  p o w i e r z c h o ­
wn e j .

1 wewnętrzny brzeg  przedniej 
obrączki pachwinowej; 2  jćj brzeg 
zewnętrzny (wiąz P o u p a r t a), skła­
dający się z dolnćij części rozścięgna 
m, skórnego zewnętrznego; 3 włókna 
poprzeczne, które na zewnątrz two­
rzą t. z. fbrae Intercolumnares\ 4 część 
łonowa powięzi szerokiej uda; 5 po­
wrózek nasienny; 6‘ żyła zaskórna
wewnętrzna; 7 powięź szeroka. . . . , , .  . , ,tkanki łącznej połączone z powłoką
wspólną jądra i powrózka, ale się od niej bardzo łatwo oddzielić dają.

Skó r a  m o s z n o w a  jest cienka, zwykle silnie pomarszczona 
i ciemniejszej barwy aniżeli na innych miejscach. Posiada ona liczne 
i duże gruczoły potowe, których wydzielina szczególny zapach po­
siada; oprócz tego pokryta jest licznemi włosami, których brodawki
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albo są widoczne albo w kształcie małych wyniosłości wyczuć się 
dają. Podobnież i powierzchowne naczynia przeświecają przez skórę.

P o w ł o k a  b ł o n i a s t a  mi ę ś n i o w a  m o s z n y  (tunica dańos, 
s. tunica carnea) znajduje się bezpośrednio pod skórą, i stanowi cien­
ką, obfitującą w naczynia błonę, która się z luźnej, ciemno-czerwonej 
i silaie kurczliwej tkanki składa. Podskórna ta powłoka znajduje się 
w nieprzerwanym związku z powierzchowną tkanką tułowia, krocza 
i wewnętrznej powierzchni uda, chociaż różną od nich posiada budo­
wę i pozbawiona jest zupełnie tłuszczu. W niektórych miejscach za­
wiera ona bogate pokłady gładkich włókien mięsnych, które całej 
powłoce kurczliwości udzielają. Ta powłoka mięśniowa grubsza jest 
w przednich częściach moszny, aniżeli w tylnych, i tworzy'dwa od­
dzielne worki, z których każdy oddzielne jądro obejmuje i stykając 
się na środku tworzą p r z e g r o d ę  m o s z n o w ą  (septum scroti); u do­
łu sięga ona aż do szwu moszny, a z przodu na prącie się przedłuża. 
Powłoka rzeczona kurczy się tylko powoli pod wpływem zimna, 
bodźców mechanicznych, a po części i elektryczności. Ona podciąga ją ­
dra do góry i wpływa na marszczenie się skóry moszny.

P o w ł o k a  w ł ó k n i s t a  w s p ó l n a j ą d r a  i p o w r ó z k a  na­
s i e n n e g o  (tiuiica vaginalis communis testis et funiculi spermatici, 
s. tunica fibr osa communis) składa się, jak już mówiliśmy, z trzech 
warstw. Najbardziej na z e w n ą t r z  z nich położona fascia intercolum- 
naris, s. spermatica (powięź Co o pe r a ) ,  pomimo swej cienkości 
i przezroczystości, jest bardzo silna i pochodzi od rozcięgna m. skoś­
nego brzucha zewnętrznego, ugóry zostaje ona w związku z przednią 
obrączką kanału pachwinowego, zkąd na dół na powrózek nasienny 
i jądra się przedłuża. Z początku leży ona pod powięzią powierzcho­
wną, później zaś pod błoną mięsną i jest silnie z następnemi warstwa­
mi połączona.

Ś r e dn i a  w a r s t w a  powłoki wspólnej jest niezupełną, składa 
się bowiem z oddzielnych i odosobnionych włókien mięsnych, połą­
czonych z sobą tkanką łączną. Te to włókna mięsne łączą się bezpo­
średnio z dolnemi częściami mięśnia skośnego wewnętrznego i po­
przecznego brzucha, i noszą miano mięśnia d ź w i g a c z a  j ą d e r  
(cremaster, s. tunica erythroides p. wyżej), a całą błonę nazywają 
niekiedy fascia cremasterica.

N a j g ł ę b s z a  w a r s t w a  utworzona jest przez p o w i ę ż l e j ­
ko w tą (fascia infundibuliformis, s. tunica vaginalis propria funiculi 
spermatici), która u góry łączy się z powięzią poprzeczną i tkanką
podotrzewną i bezpośrednio pod poprzednią ;yarstą się znajduje.

20*

www.dlibra.wum.edu.pl



3 0 8 ANATOMIA OPISOWA CIAŁA LUDZKIEGO.

Osacza ona ze wszech stron powrózek nasienny, a u dołu łączy się 
z tylną częścią jądra.

Pod powięzią lejkowatą znajduje się jeszcze pewna ilość luźnej 
tkanki łącznej, która szczególniej za pomocą nadmuchiwania pięknie 
wykazać się daje; łączy się ona z tkanką podotrzewną przedniej ścian­
ki brzucha, przeznaczeniem jej zaś jest spajać oddzielne części po­
wrózka nasiennego. Razem z poprzednią błoną warstwę tę opisał 
A. O o o p e r jako p o w i ę ź  w ł a s n ą  (fascia propria).

Wpośród opisanej luźnej tkanki łącznej, w górnej części po­
wrózka nasiennego często znajduje się włókniste pasmo, które u góry 
pozostaje w związku z owym wypukleniem otrzewnej, jakie do kana­
łu pachwinowego przenika i na mniej lub większej przestrzeni po­
wrózek otacza. Czasami pasmo to jako cieniutka tasiemka daje się 
wyśledzić aż do górnego końca powłoki pochwowej własnej; czasami 
zupełnie odnaleźć go nie można, Stanowi ono ślad tego kanału, za 
pomocą którego u płodu powłoka własna z ogólnym workiem otrzew­
nej się łączyła. Przez długi czas życia płodowego jądro spoczywa 
w jamie otrzewnej, chociaż już w tym czasie wytwarza się połączenie 
jamy otrzewnej z workiem jądrowym. W  to wypuklenie (processus 
vaginalis peritonei) zstępuje jądro, otoczone zdwojeniem otrzewnej 
(mesorchium). Prędzej lub później, w miarę tego jak jądro spuściło 
się na dno worka, szyja tego ostatniego zwęża się i zarasta na prze­
strzeni od zewnętrznego otworu kanału pachwinowego aż do samego 
jądra. Z tego zarosłego sznurka pozostają tylko opisane co pasma, 
gdy tymczasem jego dolny koniec utworzył surowiczy worek, w któ­
rym spoczywają jądra.

IT płodu płci żeńskiej znajduje się takie same wypuklenie 
otrzewnej do kanału pachwinowego, które nieraz aż do przedniej po­
wierzchni przedniej ścianki brzucha sięga i nosi nazwę kana ł u  
N u c k a  (canalis NuckiiJ. Jego ślady i u dorosłych jeszcze istnieją.

Czasami szyjka przedłużenia nitkowatego (proc. vaginalisj zarasta nie­
zupełnie, tak że albo z przodu powrózka nasiennego pozostaje szereg pustych 
przestrzeni albo też pozostaje wypuklenie łączące się przez kanał pachwinowy 
z jamą otrzewnej. Czasami przedłużenie nitkowate wcale nie zarasta i wtedy 
jama otrzewnej zostaje w bezpośredniej łączności z workiem powłoki własnćj 
jądra. Skutkiem tego części kiszek lub krezki mogą przez kanał pachwinowy 
przedostawać się do powłoki jądrowej, tworząc w ten sposób wrodzoną prze­
puklinę pachwinową. Wreszcie jądra mogą albo pozostać w jamie otrzewnej, 
albo też zstąpienie ich może się odbywać dopiero w wieku dojrzałym, i wtedy 
zwykle stan taki z różnemi ciężkiemi zakażeniami bywa powikłany. Niezstą- 
pienie jąder (cryplorchismus) najczęściej razem z innemi wadami w rozwoju
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organów płciowych się spotyka chociaż może się zdarzyć i przy zupełnem wy­
kształceniu tych przyrządów i zdolności zapładniania.

U niektórych zwierząt ssących jądra pozostają przez całe życie w jamie 
otrzewnej (u słoni); u innych zstępują one tylko w chwili spółkowania. Zupełne 
zarośnięcie powłoki właściwej jest cechą rodzaju ludzkiego i odpowiada jego  
pionowemu położeniu.

P o w ł o k a  s u r o w i c z a  p o c h w o w a  w ł a s n a  ( tunica vagina- 
lis propria testu) tworzy zamknięty worek, którego przeciwległe scian-

Fig. 5 50 .

Fig. 5 5 0 . J ą d r o  l e w e ,  j e g o  p r z y j ą d r z e  i p o w r ó z e k  na ­
s i e n n y ,  w i d z i a n e  s k u t k i e m  o t w a r c i a  p o w ł o k i  s u r o w i c z e j .

p, p  odcięte i odsuniete na zewnątrz, na dół i ku górze, brzegi listka 
ściennego, błony surowiczej własnej; t jądro; e głowa przyjądrza; e '  jego ogon; 

f  krezka przyjądrza (lig. epidydymidis) t. j .  zdwojenie otrzewnej, ciągnące się 
od jądra do ścianki moszny; w górnej części, worka błona surowicza jest nieco 
odsunięta, w celu pokazania nasieniowodu, vd\ g  ciało bezimienne Giraldesa; 
G  trzy małe jąderka ciała Giraldesa oswobodzone dla tego, aby odkryć i rur­
kowatą budowę.

ki z sobą się stykają. Jak wszystkie jamy surowicze składa się ona 
z listka trzewiowego i ściennego. L i s t e k  t r z e w i o w y  otacza tylny
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brzeg tej częśći jądra, która przed przyjądrem leży, następnie pokrywa 
przednią część przyjądrza, zagłębiając się między temi dwoma przyrzą­
dami w kształcie kieszeni (saccusepidydymidis) i pokrywając stykające 
się z sobą powierzchnie; natomiast u góry i u dołu przechodzi ona bez 
zagłębienia się z jednego organu na drugi. Z właściwą włóknistą 
powłoką jądra łączy się ona ściśle, w tylnej części jądra; tam zaś 
gdzie do niego naczynia wnikają, nie ma osłony surowiczej, ta bo­
wiem przed dojściem do tego miejsca się zagina.

Ale i na przedniej powierzchni jądra brakuje powłoki surowi­
czej, która tylko w kształcie męzkiego paska na tylną powierzchnię 
jądra, na około przyjądrza się przedłuża, zupełnie tak jak to W a i­
de y e r ') dla jajników opisał. Większa więc część jądra wolna jest 
od powłoki otrzewnej, a natomiast pokryta jest rzeczywistym na­
błonkiem warstwowym, gdy tymczasem nabłonek surowiczy (endo• 
thelium) dopiero na tylnej'stronie się poczyna. Granica tych części 
oznaczona jest ostro przez linią dość wyraźną, tu bowiem, tak samo 
jak w jajniku, otrzewna przedziurawiona jest przez przednią część 
gruczołu.

L i s t e k  ś c i e n n y  p o w ł o k i  s u r o w i c z e j  w ł a s n e j  jest da­
leko większy aniżeli ten, który samo jądro otacza; wstępuje on często 
dość wysoko na powrózek nasienny, przyczem więcej do jego strony 
wewnętrznej aniżeli zewnętrznej przylega; również opuszcza się na 
dół pod jądro tak, że wrazie wypełnienia tego worka surowiczego 
płynem, samo jądro wydaje się, jakby na jego tylnej ściance za­
wieszone.

Naczynia i nerwy powłok jądra i powrózka nasiennego.

T ę t n i c e  z rozmaitych źródeł pochodzą. Tętnice sromne zewnętrzne, 
pochodzące z t. udowej, zaopatrują boczną i przednią stronę moszny, t. j .  
skóry i błony mięsnój; tętnica krocza powierzchowna, pochodząca z t, srom - 
nej wewnętrznej, rozgałęzia się w tylnej części moszny. Do wnętrza dostaje 
się t. dla mięśnia dźwigacza jądra (art. cremasterica z t, podbrzusznój), która 
chociaż głównie ten mięsień zaopatruje, oddaje jednak gałązki i do innych po­
włok. Wszystkie te wymienione tętnice łączą się licznie między sobą. Ż y ł y  
w przebiegu swym odpowiadają tętuicom. N a c z y n i a  c h ł o n n e  udają się do 
gruczołów pachwinowych.

Eierstock und Ei, Leipzig, 1870 .
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N e r w y  również z rozmaitych pni pochodzą. Tak n. biodro-pachwino- 
wy, przeszedłszy przez pierścień pachwinowy zewnętrzny, zaopatruje zewnę­
trzne powłoki jądra i łączy się nieraz z n. podbrzusznym. który również jak  
i poprzedni ze splotu lędźwiowego pochodzi; czasanji z przedniego otworu ka­
nału pachwinowego wychodzą dwa nerwy skórne. Dwie powierzchowne gałęzie 
n. sromnego wewnętrznego udają się wraz z jednoimiennemi tętnicami do ty l­
nych i dolnych części moszny. Wreszcie n. rodno-udowy przechodzi z powróz­
kiem nasiennym przez kanał pachwinowy i rozgałęzia się w m, dźwigaczu ją ­
dra i sąsiednich powłokach.

j ą d r o .

J ą d r a ,  jak już wyżej mówiliśmy, wiszą wmosznie na powróz­
ku nasiennym, przyczem lewe zwykle niżej aniżeli prawe leży. Posiada­
ją one kształt podłużny jajowaty, i są po bokach nieco spłaszczone, 
tak że można w nich rozróżniać dwie powierzchnie boczne, dwa brze­
gi t. j. przedni i tylny, i dwa końce, górny i dolny. Długość ich w y­
nosi 4,0— 5,5 ctm., szerokość od brzegu tylnego do przedniego 2,0— 
8,5 ctm., a od jednej powierzchni bocznej do drugiej 1,8— 2,4 ctm. 
Waga ich waha się pomiędzy 25 i 30 grammami, przyczem zwykle 
jedno cięższe bywa od drugiego.

Przednia, obie boczne i górna część jądra, a czasami i dolna, są 
swobodne, gdy tymczasem tylna łączy się z powrózkiem nasiennym. 
Na temże miejscu wchodzą i wychodzą z jądra naczynia i nerwy. 
Około 2/3 przedniej części wolnej powierzchni jądra jest matowa i ko­
loru szaro-czerwonego, tylna zaś powierzchnia, stykająca się z przy- 
jądrzem, jest błyszcząca i biała. Obydwie te części odgraniczone są 
dość ostro za pomocą niezupełnie regularnej, nieco podniesionej linii, 
która w ogóle jajowaty kształt posiada. W  zwykłem położeniu, 
górny koniec jądra skierowany jest nie tylko ku górze, ale i ku 
przodowi na zewnątrz, dolny zaś węższy przeciwny kierunek posiada, 
Brzeg tylny, przyrosły skierowany bywa ku górze i na wewnątrz, 
zewnętrzna zaś strona nieco ku tyłowi.

Wzdłuż zewnętrznego kraju tylnego brzegu jądra i na sąsie 
dniej części jego powierzchni zewnętrznej leży wązkie, długie ciało, 
p r z y j ą d r z e  (egidydymis), które zawiera w sobie przewody w y­
dzielające jądra i przeważnie z długiego, zwiniętego w kłębek, kana­
łu się składa. Górny jego koniec, g ł o w a  p r z y j ą d r z a  (capiit epi- 
dydymids, s. globus major), jest szeroki, przytępiony i rozciąga się po 
nad górny koniec jądra,• dolny koniec, o g o n  (cauda, s. globus mi­
nor), jest zaostrzony, chociaż u samego dołu znowu się nieco rozsze­
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rza; część pośrednicząca, t r z o n  (corpus), trójgraniastego kształtu 
bywa. Zewnętrzna, wypukła powierzchnia przyjądrza i jego cienki, 
przedni brzeg, jak również powierzchnia tylna, z wyjątkiem górnego 
i dolnego końca, są zupełnie swobodne. Od przodu wymienione czę­
ści pokryte są nabłonkiem płaskim, z tyłu otacza je powłoka suro­
wicza własna jądra, która w tem miejscu, pomiędzy przyjądrzem 
i tylnym brzegiem jądra opisaną wyżej kieszeń (saccus epidydymidis) 
tworzy, i przyjądrze prawie w zupełności otacza. Na miejscu przej­
ścia, zarówno u dołu jak u góry, powstają zdwojenia zwane k r e z ­
k a m i  p r z y j ą d r z a  (ligamenta epidydymidis). Na brzegu skiero­
wanym do jądra nie ma otrzewnej, ponieważ tutaj błona ta zawraca 
się i liczne naczynia otacza; oprócz tego dolny koniec przyjądrza 
przytwierdzony jest do jądra, prócz błony surowiczej, tylko przez 
tkankę łączną, gdy tymczasem koniec górny jeszcze za pomocą prze­
wodów wydzielających z jądrem się łączy.

Na tylnej stronie jądra i przyjądrza,na miejscu odpowiadającem 
2/3 dolnym tych przyrządów, pod błoną surowiczą znajduje się dość 
gruby pokład gładkich włókien mięsnych, które K 6 11 i k e r we­
wnętrzną błoną mięsną nazywa.

Przed głową przyjądrza, nieco na zewnątrz, znajduje się zwy­
kle jedna albo kilka wypustek powłoki surowiczej, posiadających 
wiele naczyń; twory te, na cześć pierwszego ich wynalazcy, noszą 
nazwę p ę c h e r z y k ó w  M o r g a n i e g o  (hydatides tunicae vagi- 
nalis Morgami). Jeden z nich zwykle większy bywa od innych, posia­
da kształt gruszki i wypełniony jest płynem. Pęcherzyk ten, na we­
wnętrznej swej powierzchni wysłany komórkami, przechodzi w ma­
ły sznurek, który, ku dołowi idąc, nieznacznie w sąsiednią tkankę 
przechodzi. Stanowi on pozostałość przewodu M u l l e r a ,  istniejące­
go podczas życia płodowego. Inne pęcherzyki są mniejsze, spłaszczo­
ne i siedzą na jądrze, bezpośrednio pod głową przyjądrza; wszystkie 
zaś one na czynność samych gruczołów nie wpływają wcale.

W związku z głową przyjądrza, pomiędzy nią a powrózkiem 
nasiennym, wśród licznych naczyń, stoi szczególne ciało, zwane c i a- 
łe m  b e z i m i e n n y m  G i r a l d e s a  (corps innominó, parepidy- 
dyrrds). Składa się ono po większej części z kilku małych nieprawi­
dłowego kształtu jąder, z których każde jest kanalikiem z obu stron 
zamkniętym i w kłębek zwiniętym; ich zaś powierzchnia wewnętrzna 
wysłana jest nabłonkiem płaskim. Twory te najłatwiej jest spostrze­
gać wtedy, kiedy sąsiednie tkanki uczynimy, za pomocą stosownych
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odczynników, przezroczystemi. Kanaliki te, według G i r a 1 d e s’a, 
uważać należy jako szczątki pierwotnych nerek.

J ą d r o  w ł a ś c i w e ,  bez przyjądrza, zawarte jest w silnej 
błonie, t. z. p o w ł o c e  w ł a s n e j ,  s. b i a ł e j  j ą d r a  (tunica 
albuginea, s. fibrosa, s. propria). Jest to niepodatna, twarda i dość 
gruba błona włóknista, koloru białego, która w sobie m i ą ż s z  j ą ­
d r a  (pulpa testis) obejmuje i kształt całemu organowi nadaje. Skła­
da się ona z silnych włóknistych pasem, które się w różnych kierun­
kach krzyżują i tylko nie wiele włókien sprężystych zawierają. 
Z przodu powłoka ta pokryta jest jedną tylko warstwą nabłonka, 
który z góry widziany przedstawia mozaikę z rozwaitych figur złożo­
ną, gdy tymczasem na przekroju komórki jako słupkowe się przed­
stawiają. Ten to nabłonek nadaje przedniej powierzchni jądra mato­
we wejrzenie i szaro-czerwony kolor; przeciwnie części jądra, przyle­
gające do przyjądrza, są białe, błyszczące, i pokryte nabłonkiem su­
rowiczym. Tylna ta powierzchnia pokryta jest częścią otrzewnej, 
błoną surowiczą właściwą, która z przyjądrza na jądro się zagina. 
Ku przodowi otrzewna dość ostro odgraniczona jest od nabłonka, za 
pomocą nieregularnej, nieco wzniesionej linii.

Zwykle opisują, że otrzewna, t, j .  powłoka surowicza własna pokrywa 
całą przednią powierzchnię jądra i z powłoką włóknistą się zrasta, zostawiając 
swobodnym tylko to miejsce, do którego przyjądrze przylega. Bliższe jednak 
poszukiwania okazały, że jak to W a l d e y e r  dla jajników wykazał, tylko 
wązki pasek, leżący około przyjądrza, posiada owo błyszczące wejrzenie, wła­
ściwe błonom surowiczym, gdy tymczasem większa ozęśójest matowa; granica 
obu tych części jest dość wyraźna. Część matowa posiada prześlicznie wy­
kształcony, niezbyt wysoki nabłonek słupkowaty, który się u wspomnianej 
linii kończy się, ustępując miejsca nabłonkowi surowiczemu. Musimy więc 
i tutaj przyjąć przerwę w otrzewnej, zupełnie tak jak W  a 1 d e y e r w jajni­
kach wykazał.

Na wewnątrz od tylnego brzegu pokrytego przyjądrzem, tkanka 
włóknista zagłębia się w miąższ gruczołu, na niewielkiej przestrzeni 
w kierunku ku przodowi, tworząc niezupełną, pionową przegrodę, 
zwaną c i a ł e m  H i g h m o r a  (corpus Highmori), albo według 
A s t l e y  C o o p e r  a —mediastinum testis. Zagłębia się ono od ty­
łu w głąb jądra, ciągnie się od góry do samego dołu, i szersze jest 
w górnej niż dolnej części. Twarda jego tkanka przedziurawiona jest 
przez sieć kanalików nasiennych i naczyń krwionośnych.

Z przedniego końca i z boków ciała H i g h m o r a  odchodzą 
liczne, cienkie pasma włókniste w kształcie promieni, które się przed-
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niemi swemi końcami z powłoką włóknistą jądra łączą, tworząc nie­
zupełne przegrody; one to ograniczają oddzielne zraziki, z których

jądro jest utworzone. Wewnętrzna 
powierzchnia błony włóknistej po­
kryta jest niezmierną liczbą naczyń, 
zawartych w delikatnej siatce tkan­
ki łącznej i powstałych z rozgałę­
zienia się żyły nasiennej. Podobne 
sieci naczyń znajdujemy i na prze­
dłużeniach błony włóknistej, przez 
którą naczynia do wnętrza jądra 
się dostają. Ową sieć naczyń, ra­
zem z podtrzymującą ją tkanką 
łączną, C o o p e r  nazywa p o w ł o ­
ką  n a c z y n i o w ą  (tunica vas* 
cttlosa).

Właściwy miąższ jądra jest mięk­
ką, choć ściśle spojoną, czerwono- 
żółtą massą, która na trójkątne 
zrazikiki jest podzielona; te osta­
tnie swojemi szerokiemi podstawa­
mi obrócone są ku obwodowi ją­
dra, wązkiemi zaś końcami— do ciała 
H i g h m o r a.

Co się tyczy liczby owych z r a ­
zi  k ó w (lobuli testis), to B e r r e s  
ich 250, a K r a u s e 400 rachuje; 
wielkość ich jest rozmaita stosow­
nie do miejsca jakie zajmują, te 
bowiem, które leżą w środku jądra 
lub w blizkości brzegu przedniego,

Fig. 5 5 1 .  P o p r z e c z n e  p r z e ­
c i ę c i e  p r a w e g o  j ą d r a  i o t a ­
c z a j ą c y c h  g o  p o w ł o k  */i

Cięcie poprowadzone zostało przez 
dolną część. 1 powłoka wspólna ją ­
dra i powrózka nasiennego; 2 powło­
ka surowicza własna jądra, listek ze­
wnętrzny; 3 przestrzeń pomiędzy po­
włoką własną a powierzchnią jądra; 
4 część powłoki włóknistej jądra, po­
kryta nabłonkiem; 5 miejsce, w któ­
rym powłoka włóknista przechodzi 
w surowiczą; 6 zraziki jądrowe na 
przecięciu; 7 pasma tkanki łącznej, 
leżące pomiędzy powłokami jądra 
z przyjądrzem; 8 ciało H i g h  m o r  a, 
9 przyjądrze; 10 przegrody między- 
zrazikowe; 11 tętnice powrózka na­
siennego; 12 drobne gałązki tętnicy 
nasiennej; 13 żyła nasienna wewnę­
trzna; 14 przewód wyprowadzający. są dłuższe i szersze od pozostałych. 
Składają się one prawie wyłącznie z małych pokręconych kanalików, 
zwanych r u r k a m i  n a s i e n n e m i  (ca?ialiculir s. ductus, s. tu- 
buli seminales, s. seminiferi, s. vascula serpełitiłia), które w swem 
wnętrzu nasienie zawierają. Każdy zrazik zawiera jeden, dwa, trzy 
lub nawet więcej tych pokręconych rurek, które przy dokładnem po­
stępowaniu zupełnie rozplątane i wyprostowane być mogą. L a  u t h 
przyjmuje 840 wszystkich rurek nasiennych, z których każda ma 
60 — 75 cm. długości, tak źe ogólna ich długość wynosiłaby tym
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sposobem 500 -600 metrów; K r a u s e  zaś ledwo połowę tego przy­
puszcza. Średnica ich, która prawie na całym przebiegu jest jednako­

wa, równa się 0,1— 0,2 mm. Rurki na­
sienne przedstawiają dwojakiego rodza­
ju zgięcia; każda z nich mianowicie jest 
jednostajnie zwinięta, przez co wejrzenia 
ziarnistego nabiera, a oprócz tego po­
wstałe ztąd pasma jeszcze raz się zwija­
ją, tworząc jakby fałdy, leżące w kie­
runku długości zrazika. Z tego podwój­
nego skręcenia wynika to, że rurki, któ­
re na jednym końcu daleko od siebie są 
położone, na drugim w blizkim z 9obą 
zostają stosunku, przez co ułożenie sub­
stancyi zrazików licznym podlega od­
mianom. Ta różnica w uporządkowaniu 
jest również przyczyną, dla której tak 
trudno jest oznaczyć rzeczywistą liczbę 
zrazików, w czem też i najzupełniejsza 
różnorodność zdań panuje. Ścianki rurek 
nasiennych utworzone są z błony włó­
knistej, która na wewnętrznej swej stro­
nie wysłana jest błoną właściwą (mem- 
brana propria)', ta ostania pokryta jest 
jedną warstwą wielokątnych lub okrą- 
gławych komórek ziarnistych opatrzo­
nych we środku jądrem. Często cała rur­
ka wypełniona jest takiemiż komórkami, 
tak że światło jej znika zupełnie. TI osób 
starych wewnątrz komórek znajduje się 
wiele kropelek tłuszczu i barwnika, przez 
co kolor ich brunatnym się staje; często 
i całe jądro podobnej barwy nabiera. 
Ścianki rurek są mocne i mogą, jak to 
przy ich nastrzykiwaniu widać, silne ci­
śnienie wytrzymać.

Rurki nasienne, o ile się zdaje w dwo­
jaki powstają sposób. W niektórych z nich mianowicie spostrzegano 
na końcu ślepe zakończenia, które do wewnątrz kanalika są skiero­
wane, gdy tymczasem inne posiadają na swych końcach liczne pętlice

Fig. 552 .  S z e m a t  p i o ­
n o w e g o  p r z e c i ę c i a  j ą ­
dra w ce l u u w y d a t n i  en ia 
u ł o ż e n i a  z r a z i k ó w  i ru­
r e k  n a s i e n n y c h .

Długość i szerokość rurek 
nie odpowiadają w zupełności 
rzeczywistym wymiarom, aa 
rurki nesienne pokręcone i sta­
nowiące jeden zrazik; b prze­
wody nasienne proste; c sieć 
H a l l e r a  (rete vasculosum) ;  
d przewody wyprowadzające 
i ich przejście zraziki stożko­
wate (coni vasculosi Halleri); 
L głowa, e trzon, g ogon przy­
jądrza; h nasieniowód; f  prze­
cięcie tylnej powierzchni po­
włoki włóknistej; s ciała H i g h - 
m o r a ;  i, i jego włókniste 
przedłużenia wgłąb miąższu 
jądra.

www.dlibra.wum.edu.pl



316 ANATOMIA OPISOWA CIAŁA LUDZKIEGO.

i łuki, które pojedyncze kanaliki łączą z sobą. Dopiero co opisany 
przebieg kanalików daje się głównie we środku zrazików spostrze­
gać,-—czem więcej one jednak do ciała H i g h m o r a  się zbliżają, 
tem zakręty ich stają się mniejsze; w tem miejscu są one tylko jesz­
cze z lekka zagięte, a później zupełnie proste się stają. Pojedyncze 
kanaliki jednego zrazika, a później i sąsiednich, łączą się z sobą, two­
rzą tym sposobem większe przewody, które do ciała H i g h m o r a  
wnikają i tam wraz z naczyniami krwionośnemi przebiegają.

Większe rurki nasienne, z powodu prostego przebiegu p r z e ­
w o d a m i  n a s i e n n e m i  p r o s t e m i  (tubuli recti, s. ductuli 
recti, s. vasa reda) zwane, posiadają 0,25— 0,35 mm. średnicy; liczba 
ich wynosi około 60— 100 i więcej. W  ciele H i g h m o r a  kanały 
powyższe kierują się ku tyłowi i ku górze, gdzie tworzą gęstą siatkę 
przewodów (rete testis, s. reie vasculosum Halleri, s. pleocus seminalisj, 
która leży wzdłuż tylnej części jądra, w głębi substancyi ciała 
H i g h m o r a ,  przed podziałem naczyń i w miejscu ich wnikania do 
istoty jądra. Kanaliki, wchodzące w skład siatki, mają bardzo cien­
kie ścianki i tak ściśle z tkanką włóknistą ciała H i g h m o r a  są 
połączone, że weiług słów K o 11 i k e r a, „wydają się one tylko 
jako przestrzenie, leżące wewnątrz twardej i niepodatnej istoty ciała 
H i g h m o r a  i wysłane płaskim nabłonkiem.” Prowadzą one ciecz 
nasienną do górnego końca jądra, gdzie w przewody wydzielające 
przechodzą.

Na górnym końcu tylnego brzegu jądra, błona włóknista prze­
bitą bywa przez 12—15, co najwyżej 20 p r z e w o d ó w  w y p r o ­
w a d z a j ą c y c h  {pasa efferentia testis, s. Graafiana, s. ecccretoria), 
które z dołu wnikają do głowy przyjądrza, przyczyniając się w znacz­
nej części do jej utworzenia. Począwszy od sieci H a l l e r a  aż do 
miejsca, w którym przebijają błonę włóknistą, przewody wydzielają­
ce są proste, w miarę jednak tego jak się do przyjądrza zbliżają, zaczy­
nają się znowu zwijać, i koniec końcem tworzą małe zraziki, zwane 
z r a z i k a m i  s t o ż k o w a t e  m i (conii vasculosi, s. corpora pyra- 
midalia), których szeroka powierzchnia do przyjądrza, a cienka do 
jądra jest zwrócona. Ściany tych przewodów złożone są z tkanki 
łącznej i włókien mięsnych, przebiegających w podłużnym i poprzecz­
nym kierunku. Największe zraziki mają 12 mm. długości i składają 
się z jednego, silnie pokręconego kanalika, który ma około 16—20 
ctm. długości. Średnica tych przewodów, począwszy od wyjścia 
z jądra, aż do miejsca w którym się w nasieniowód zamieniają, ciągle 
się powiększa i od 0,8 mna. do 0,5 mm. dochodzi. W  głowie przyją
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drza, która prawie wyłącznie z przewodów wydzielających i zrazików 
stożkowatych się składa, łączą się te ostatnie na przestrzeni 2— 10 
cm. z kanałem przyjądrza, który z górnego przewodu wydzielają­
cego powstaje. Ten k a n a ł  p r z y j ą d r z a  (vas, s. canalis epidydymi-

dis) również liczne tworzy zagięcia, tak 
że otwory zrazików stożkowatych bar­
dzo blizko siebie są położone. Tak po­
kręcony, ciągnie się kanał przyjądrza 
przez cały jego trzon i ogon, przyczy­
niając się sam jeden do ich utworzenia.

Kanał przyjądrza ciągnie się w roz­
maity sposób pokręcony, od górnego aż 
do dolnego końca jądra, gdzie główę 
przyjądrza tworzy, i następnie, zagiąw- 
szy się jeszcze raz ku górze, nieznacznie 
w nasieniowód przechodzi. W yprosto­
wany, kanał ten posiada od 5— 6 me­
trów długości, Najdrobniejsze zakręty 
połączone są cienkiemi pasmami tkanki 
łącznej, pomiędzy zaś szerszemi oddzia­
łami tych kłębków, t. z. z r a z i k a mi  
p r z y j ą d r z a  (lobuli epidymidis), znaj­
duje się jeszcze więcej tkanki łącznej, 
która zostaje w związku z powłokami 
przyjądrza. Kanał rzeczony posiada zra­
zu średnicy 0 ,5—0,4 mm., tam zaś gdzie 
przechodzi w nasieniowód 0,3mm. Wtem 
miejscu też przebiega on mniej kręto.

Ścianki kanału, u jego początku bar­
dzo cienkie, grubieją w miarę przybliża­
nia się do ogona, przyczem przedstawia­
ją one w swej budowie przejście od ru­

rek nasiennych jądra do nasieniowodu. Nabłonek, który je wyścieła jest 
migawkowy, a komórki, począwszy od przewodów wyprowadzających 
aż do przyjądrza, stopniowo coraz się powiększają; w dolnym końcu 
przyjądrza nabłonek migawkowy znowu znika.

C e w k a  z b ł ą d z o n a  H a l l e r a  (pas aberrans Halleri, s. appen- 
dix). Pod nazwą tą rozumiemy długi, wązki kanalik, albo worek, 
przez H a l l e r a  odkryty, który od dolnego końca kanału przyjądrza 
albo górnego nasieniowodu odchodzi i dość daleko pomiędzy naczynia

Fig. 5 5 3 . R u r k i  n a s i e n ­
ne n a s t r z y k n i ę t e r t ę c i ą  
według H a l l e r a .

a jądro właściwe; b rurki 
nasienne w jego wnętrzu; c 
sieć H a l l e r a ;  d przewody 
wyprowadzające i ich przejście 
w zraziki stożkowate (conii 
vasculosi); e głowa przyj adrza; 
f  jego trzon; g ogon; li nasie­
niowód, biorący początek 
z ogona przyjądrza.
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powrózka nasiennego się wznosi, gdzie się ślepo zakończa. Czasami 
cewka ta jest rozgałęziona, albo od głównej wiele pobocznych odcho­
dzi. Stanowią one pozostałość ciała W o l f f a ,  i w swej budowie od 
cewek nasiennych się nie różnią. Według L u s c h k i  istnieją podo­
bne twory, które się z nasieniowodem wcale nie łączą i noszą na so­
bie cechy prostych surowiczych torbieli.

N a s i e n i o w ó d .

N a s i e n i o w ó d ,  p r z e w ó d  n a s i e n n y  (vas deferens, s. ductus 
deferens, s. ductus spermaticus, 5. excretorius testis) jest to gruby, 
okrągły kanał, stanowiący dalszy ciąg kanału przyjądrza. Po­
cząwszy się w dolnej części przyjądrza, wstępuje on zrazu lekko 
zagięty, później prosto ku górze i bieży na wewnętrznej stronie 
przyjądrza i tylnej jądra, od których jednak oddzielony jest naczy­
niami krwionośnemi. Później wchodzi do powrózka nasiennego, 
i w nim razem z naczyniami i nerwami, aż do wewnętrznej obrączki 
kanału pachwinowego przebiega. Pomiędzy przyjądrzem a zewnę­
trznym otworem kanału pachwinowego, bieży on prawie prostopadle 
ku górze, i leży w powrózku nasiennym po za naczyniami, od któ­
rych z przyczyny swej twardości łatwo odróżniony być może. 
Wszedłszy do kanału pachwinowego, przyjmuje też i jego kierunek, 
a zatem udaje się ku górze, tyłowi i na zewnątrz, a następnie u obrącz­
ki wewnętrznej opuszcza naczynia, i nagle kieruje się na dół i ku ty­
łowi do jamy miednicy. Przy przejściu przez ściankę brzuszną, leży 
on na zewnętrznej stronie tętnicy podbrzusznej dolnej (a. eyigastrica 
inferior), później pod otrzewną dosięga bocznej powierzchni pęcherza 
moczowego, zagina się ku tyłowi i na dół, styka się z dolną powierz­
chnią tegoż organu, i następnie jeszcze raz na wewnątrz i ku przodo­
wi się udaje, niedaleko od linii środkowej dosięga on podstawy gru­
czołu przyprątnego. W  przebiegu swoim w miednicy krzyżuje on 
zarosłą tętnicę pępkową (lig. vesicale laierale), i leży na wewnętrznej 
stronie moczowodu (tireter). Na wewnątrz od tego miejsca nie grani­
czy on już z otrzewną, ale natomiast połączony jest dość ściśle 
z ścianką pęcherza, styka się również z przednią ścianką odbytnicy, 
przyczem się coraz bardziej zbliża do nasieniowodu strony przeciwnej. 
U dna pęcherza nasieniowody obu stron leżą blizko siebie pomiędzy 
dwoma podłużnemi woreczkami, t. z. pęcherzykami nasiennemi; w po­
bliżu podstawy gruczołu przyprątnego, nasieniowód każdej strony
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łączy się z przewodem wydzielającym tego pęcherzyka nasiennego, 
który na jego wewnętrznej stronie leży, sku-tkiem czego powstają 
p r z e w o d y  w y t r y s k u j ą c e  (ductus ejaculatorii).

Cały nasienicwód posiada około 50— 60 ctm. długości, z czego 
30— 40 ctm. na część niepogiętą wypada; z pomiędzy 26 wypadków 
lewy nasieniowód był dłuższy o 1 -  3 cm. od prawego; 2 razy były 
one jednakiej długości; raz prawy przewyższał lewy o 6 ctm. Prawie 
na całej przestrzeni, nasieniowód ma kształt walcowaty, albo lekko 
spłaszczony i posiada 3,0 — 3,5 mm. średnicy; w dolnym końcu, 
u spodu pęcherza rozszerza się on stopniowo (Am^ulle— He n ]  e g o ) ? 
poczem, aź do miejsca połączenia się z przewodem wyprowadzają­
cym pęcherzyka nasiennego, znowu się zwęża, przez co całe to roz­
szerzenie kształtu wrzecionowatego nabiera.

Ścianka nasieniowodu jest bardzo gruba i twarda; ona to nada­
je znaczną grubość całemu powrózkowi, samo bowiem światło kanału 
zaledwie l}5 całej jego objętości stanowi. W  miejscu ampułkowatego 
rozszerzenia światło nasieniowodu jest znacznie większe, a zato same 
ścianki cieńsze.

Oprócz zewnętrznej włóknistej i wewnętrznej powłoki, utworzo­
nej przez błonę śluzową, posiada nasieniowód jeszcze trzecią średnią, 
grubą, twardą i sprężystą powłokę, koloru żółtego. Ta ostatnia utwo­
rzona jest z podłużnych gładkich włókien mięsnych, które w dwie 
warstwy zewnętrzną i wewnętrzną są ułożone; między niemi znajdu­
je się trzecia warstwa włókien mięsnych kulistych, jako też nie wiel­
ka liczba włókien sprężystych. Według poszukiwań E. W  e b e r a, 
drażnienie elektryczne wywołuje w nasieniowodach psów, kotów 
i królików ruchy robaczkowe.

Błona śluzowa nasieniowodu jest bladą i ułożona w dwie lab 
trzy podłużne zmarszczki; w rozszerzonej części znajdują się liczne 
zmarszczki ułożone w kształcie sieci, skutkiem czego powstają liczne 
wielokątne zagłębienia, które tej części nasieniowodu niejakie podo­
bieństwo z pęcherzykami nasiennemi nadają. Zewnętrzna jej warstwa 
zawiera liczne włókna sprężyste, na zewnątrz zaś wysłana jest ona 
warstwą nabłonka płaskiego.

Pęcherzyki nasienne i przewody wytryskowe.

P ę c h e r z y k i  n a s i e n n e  {pasieulae serniłiales) są to dwa wo­
reczki, które po obu stronach linii środkowej, u dna pęcharza, pomię-

www.dlibra.wum.edu.pl



320 ANATOMIA OPISOWA CIAŁA LUDZKIEGO.

dzy nim a odbytnicą leżą. Jeżeli są wypełnione cieczą, wtedy po­
wierzchnia ich górna jest nieco spłaszczona, dolna zaś wypukła, same 
zaś pęcherzyki silnie do pęcherza moczowego przylegają; w tylnej 
i górnej swej części są one szersze, aniżeli z przodu. Średnia ich dłu­

gość wynosi 4,0— 5,0
Fig. 5 5 4 .

Fig. 5 5 4 . D n o  p ę c h e r z a  u m ę ż c z y z n y ,  
r a z e m  z m o c z o w o d a m i ,  p ę c h e r z y k a m i  
n a s i e n n e m i ,  n a s i e n i o w o d a m i  i g r u c z o ­
ł e m p r z y p r ą t n y m ,  według H a l l e r a  1j2.

a wysokość, na której otrzewna z pęcherza na 
odbytnicę przechodzi; b górna część pęcherza, na 
którćj skutkiem odsunięcia otrzewnej widoczne są 
podłużne włókna mięsne; i nasieniowód; e prze­
wody wytryskowe; s pęcherzyki nasienne; lewy 
znajduje się w zwykłem położeniu, na prawym zaś 
odpreparowano oddzielne części; p  gruczoł przy- 
prątny; m mały kawałek części błoniastej cewki 
moczowej: u, u moczowody, z których prawy nieco 
na bok usunięty został.

cm., szerokość zaś 1,5 
-2,4 ctm.; wymiary te 

jednak znacznym podle­
gają różnicom i nawet 
u tejże samej osoby po 
obu stronach nie są 
równe.

Tylne, zaokrąglone 
końce pęcherzyków dość 
daleko od siebie są od­
dalone gdy tymczasem 
końce przednie kierują 
się ku linii środkowej, 
i po za gruczołem przy­
prątnym tylko oba na- 
sieniowody je od siebie 
oddzielają. Pęcherzyki 
nasienne spoczywają na 
odbytnicy, od której je ­
dnak je powięź odbytni- 
czo-pęcherzowa oddzie­
la, a zarazem do dna 
pęcherza przytwierdza. 
Pomagają one do odgra­
niczenia z boków owej 
trójkątnej przestrzeni, 
na której pęcherz do od­
bytnicy przylega, a któ­
ra z tyłu i góry pokry­
ta jest otrzewną, prze­
chodzącą tutaj z jedne­

go organu na drugi.
Każdy pęcherzyk nasienny składa się z nieco pokręconej i wiele 

razy zagiętej pętlicy, która za pomocą silnych pasem tkanki 
łącznej w tem położeniu się utrzymuje; skutkiem tego otrzymujemy
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obraz worka, opatrzonego licznemi wypukleniami. Jeżeli rozetniemy 
połączenia i wyprostujemy pętlicę, wtedy pęcherzyk nasienny posia­
dać będzie 10—12 cm. długości, a 0,5 Cm. szerokości. Tylny jego 
koniec jest ślepo zakończony, a oprócz tego często, choć nie zawsze, 
znajdują się liczne dłuższe lub krótsze wypuklenia po bokach. Przed­
ni koniec pęcherzyka jest wązki i prosty, i kończy się u podstawy gru­
czołu przyprątnego w ten sposób, że przechodzi pod ostrym kątem 
w nasieniowód, tworząc w ten sposób p r z e w ó d  w y t r y s k o w y .

Pod względem swej budowy, pęcherzyki nasienne podobne są 
do rozszerzonej części nasieniowodów. Oprócz zewnętrznej osłony, 
będącej w związku z powięzią odbytniczo-pęcherzową, posiadają one 
własną, dość silną włóknistą błonę, która się z białych gładkich 
włókien mięsnych i żółtych włókien sprężystych składa. I  zewnę­
trzna osłona, mianowicie z tyłu, zawiera gładkie włókna mięsne, któ­
re z dolnej części pęcherza na nie w podłużnym i poprzecznym kie­
runku się przedłużają. Błona śluzowa pęcherzyków jest blada i po­
siada żółtawe zabarwienie; zarówno jak błona śluzowa pęcherzyka 
żółciowego i ampułki nasieniowodu, jest ona podniesiona w kształcie 
sieci, w oczkach której małe dołki pozostają. Nabłonek jej składa się 
z płaskich, nieco ziarnistych komórek.

Pęcherzyki nasiennie przeznaczone są do zbierania, a po części 
i przyjmowania nasienia, jak tego drobnowidzowe badanie zawartości 
dowodzi; oprócz tego jednak wydzielają one biały, lepki płyn, który 
w dość znacznej ilości do nasienia się dołącza.

P r z e w o d y  w y t r y s k o w e  [ductus saminales communes, s. 
ejaculatorii, s. excretorii) powstają u tylnego brzegu gruczołu przy- 
prątnego, skutkiem zlania się nasieniowodu i przewodu pęcherzyka 
nasiennego. Od tego miejsca przebiegają one ku przodowi i górze, 
przybliżając się zarazem do linii środkowej; później pomiędzy środ­
kowym i bocznemi zrazami biegną one w gruczole przyprątnym ku 
przodowi. Przebiegłszy, około 2 ctm. i zwęziwszy się dość znacznie, 
otwierają się one na dolnej ściance części przyprątnej cewki moczo­
wej, za pomocą dwóch małych, szczelinowych otworów, z których 
każdy po boku wzgórka nasiennego, w blizkości pęcherzyka przy- 
prątnego leży. Mały kawałek przewodu wytryskowego znajduje się 
przytem w ściance rzeczonego pęcherzyka.

Ścianki przewodów wytryskowych, w porównaniu do ścianek 
nasieniowodów lub pęcherzyków nasiennych, są bardzo cienkie. Ze­
wnętrzna, twarda powłoka znika prawie zupełnie w chwili, kiedy 
przewody do gruczołu przyprątnego wnikają, chociaż włókna mięsne

Bibl. Urn. Lek.— Anatomia opisowa.T. II.— Gtirbskl. 91
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i dalej wykazane być mogą. Mało po mału i te ostatnie ustępują 
miejsca włóknom sprężystym, które naokoło przewodów wytrysko­
wych podatną jamistą warstwę tworzą; ta ostatnia pozwala rzeczo­
nym przewodom chwilowo się rozszerzać. Błona śluzowa, zrazu po- 
marszszona, staje się później gładka, traci swe gruczoły, i stopniowo 
w błonę śluzową cewki przechodzi.

Czynność przewodów wytryskowych polega na przeprowadza­
niu płynów, zebranych w nasieniowodzie i pęcherzykach nasiennych.

Naczynia i nerwy jądra.

Naczynia i nerwy tak jąder, jak i ich przewodów wyprowadza­
jących z innych źródeł biorą początek, aniżeli naczynia powłok jądra.

Tę t nica n as i e ii na {a. spennatica interna) przedstawia się 
jako cienka, lecz długa gałązka, która z aorty brzusznej, albo t. ner­
kowej pochodzi; przebiega ona wzdłuż tylnej ścianki brzucha i do- 
sięgnąwszy kanału pachwinowego, wraz z powrózkiem nasiennym do 
jądra się udaje. U płodu jest ona daleko krótszą, albowiem wtedy 
jądro bliżej tego miejsca aorty leży, z którego t. nasienna początek 
bierze. W pobliżu jądra oddaje ona gałąź dla przyjądrza, a później 
dzieli się na pare gałązek, które od tyłu przebijają powłokę włókni­
stą i przez ciało H i g h m o r a  do jądra się dostają. Jedne z nich 
przebiegają wzdłuż wewnętrznej powierzchni powłoki włóknistej, 
gdy tymczasem inne wraz z przedłużeniami włóknistemi pomiędzy 
zraziki wnikają. Najdrobniejsze rozgałęzienia wraz z pasmami tk. 
łącznej, które oddzielne rurki nasienne spajają, do tych ostatnich się 
udają.

Nas i e n i o w, ó d  otrzymuje gałązkę od t. pęcherzowej górnej, 
która jego ścianki zaopatruje i aż do jądra się spuszcza, gdzie z t. 
nasienną się łączy.

Ż y ły  n as i e n ne biorą początek w jądrze i przyjądrzu i z ich 
tylnej powierzchni wychodzą; tworzą one następnie pomiędzy so­
bą liczne połączenia, zwane s p l o t e m  w i n o r o ś l o  w'y m s. z w i- 
t y m (plexus pampiniformis). Z tego ostatniego powstają dwie lub 
trzy gałęzie żylne, które z powrózkiem nasiennym do jamy brzusznej 
biegną, tam towarzyszą tętnicy iednoimiennej i następnie, połączyw­
szy się w jeden pień, wpadają z prawej strony do żyły głównej dol­
nej, a z lewej do żyły nerkowej.

N a c z y n i a  c h ł o n n e  udają się wraz z krwionośnemi ku górze , 
i kończą się w gruczołach lędźwiowych, które po obu stronach kręgo­
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słupa, obok dużych naczyń, są rozmieszczone. Według poszukiwań 
L u d w i g a  i To ms a ,  poczynają się one w jądrze w kształcie sieci, 
wypełniającej przestrzenie pomiędzy rurkami nasiennemi.

N e r w y pochodzą od n. współczulnego. Splot nasienny two­
rzy bardzo delikatną siatkę, otaczającą t. nasienną, i z tyłu ze splo­
tem aortycznym się łączy. Oprócz tego otrzymuje ta siatka od splotu 
podbrzusznego parę gałęzi, które tętnicy powrózka nasiennego to­
warzyszą.

Gałązki, zaopatrujące w krew pęcherzyki nasienne, pochodzą 
od tętnicy hemoroidalnej dolnej i średniej; żyły i chłonnice odpowia­
dają przebiegowi tętnic, a nerwy pochodzą od splotu podbrzusznego.

Nas i e ni e .  Płyn zapładniający człowieka, n a s i e n i e  (sperma), 
przedstawia się jako dość gęsty, lepki i białawy płyn, składający 
się z istotnego płynu nasiennego i zawieszonych w nim cząstek sta­
łych. Jest on produktem zarówno samego jądra, jak i gruczołów do­
datkowych. Jądro jest miejscem powstawania nitek nasiennych 
i niewielkiej ilości płynu, niezbędnego dla poruszania nasienia ku 
górze; gruczoły dodatkowe wyrabiają tylko płyn śluzowy.

P ł y n  n a s i e n n y  jest białawy, przezroczysty, konsystencyi 
białka kurzego, odczynu alkalicznego lub zasadowego; o tyle o ile on

z jądra pochodzi, nie ma zapachu
i dopiero skutkiem przymieszki wy­
dzieliny gruczołów dodatkowych 
nabiera sło!dkawej woai. W  niej 
znajdujemy zawieszone komorki 
nabłonkowe, pochodzące z rozmai­
tych oddziałów dróg nasiennych, 
kropelki tłuszczu, drobne ziarnka 
czyli t. z. j ą d r a  nas i e nne ,  a co 
najważniejsza—n i t k i nas i e nne .

J ą d r a  n a s i e n n e  są to nad­
zwyczaj małe, okrągłe ciałka, któ­
re według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa, od ciałek śluzowych się 
nie różnią.

Ni t k i  v. ż y j ą t k a  n a s i e n n e  
(fila spermatica, s. spermalozoa) są 

to ciałka, które wewnątrz jądra i dróg nasiennych, a także czas jakiś 
po wydzielaniu, żywo się poruszają. Każde z nich składa się z krót­
kiego, grubszego i nieco zaokrąglonego końca, t. j. g ł ó w k i ,  i dłu-

21*

Fig. 555 .

Fig. 5 5 5 . N i t k i  n a s i e n n e  
z o r g a n ó w  p ł c i o w y c h  h e r m a ­
f r o d y t a  K a t a r z y n y  H o h -  
m a n n  400/  .

a, a z przodu z silnie zagiętemi 
końcami; fc, b z boków; c, c z przodu 
z więcej prostemi końcami.
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giej cienkiej nitki— o g o n a . Głowa ma długości 8 —5{X, szerokości
2— B jjl, a grubości 1,0 — l,6[x; ogon jest długi na 3 5 —50fi, ale za to 
znacznie cieńszy od głowy. Grłowa zwykle nosi na sobie małą plamkę, 
w miejscu zaś jej połączenia się z ogonem znajduje się mało zagłę­
bienie, na którym często resztki komórek wiszą. Nitki nasienne roz­
wijają się jako jądra wewnątrz komórek nasiennych; te ostatnio ma­
ło po mału zamieniają się na dość duże, przezroczyste pęcherzyki, 
w których jedna albo więcej nitek nasiennych się zawiera. Często 
cała gruppa komórek, każda z nitką nasienną, znajduję się wewnątrz 
macierzystej komórki. Zwykle swobodne nitki nasienne spotykać się 
dają dopiero po za siecią H a l l e r a ,  w samym zaś jądrze tylko rzad­
ko w swobodnym stanie je widzieć można.

L i t  e r a t u r a j  ą d r a, j e g o  p o w ł o k  i p r z e w o d ó w  w y p r o w a ­
d z a j ą c y c h . —  A n k e r m a n n ,  de mota et evolutione filorum spermaticorum 
ranarum; diss. Regimonti 1 8 5 4 . — B e a l e ,  T o d d  i B o w m a n ,  physiol. ana- 
tomy.— B e c k e r, tiber Flimmercpithel im Nebenhoden des Menschen, W iener 
Wochenschrift, 1856  und Moleschott’s Untersungen. II. —  B e r r e s ,  mikro­
skop. Anatomie.— B u d g e , Virchow’s Archiv, Bd, X V . —  C i e l  and,  the me-  
chanisme of the gubernaculum testis, Edinburgh, 1 8 5 6 . — C o o p e r ,  observ. 
on the structure and diseases of the testis, 183 0 ;  deutsch, W eimar 1 8 3 2 . —  
D o n n ć ,  nouv. expćr. sur les animalcules spermatiques, Paris 182  7 und 
Cours de microscopie, Paris 1 8 4 4 .  —  D u p l a y ,  recherches sur le sperme des 
▼ieillards, Archiv. gćneralcs, Dec. 1 8 5 2 . — E c k e r ,  teones physiol.— E l  l i s ,  
medico-chirurg. transact,, 1 8 5 7 .  —  F i c k ,  uber das vas deferens, Muller’s 
Archiv, 185  6. —  F o r s t e r ,  R ., Jahrbuch der Kinderheilkunde, 18 6 0 . —  
F r e y ,  Virchow’s Archiv, Bd. 2 8 ; t e n ż e ,  Histologie. —  G e r l a c h ,  Gewebe- 
lehre.— G i r a i  d es, bulletin de la societć anat. de Paris, 1 8 5 7 ;  t e n ż e ,  Jour­
nal de le physiologie, 1 86 1 .  — ■ G o d a r d ,  recherches sur les monorchides et 
les cryptorchldes chez 1’homme, Paris 185 6. —- G r o h ś ,  Virchow’s Archivf 
Bd. 3 2 .— v. H a m m e r ,  Ludwig, stud. med. aus Stettin, 167  7, Fntdecker der 
Spermatozoen, nach Leuweuhoeck, opera omnia, 1 72 2 .  —  H e n i e ,  allgemeine 
Anatomie; t e n ż e ,  Gótt. Nachrichten, 1863 ;  t e n ż e ,  Eingeweidelehre.—  
H e r k e n r a t h ,  Bijdrage tot de Kennis van den bauw en de verrigting der 
vesicula seminalis, Amsterd. 1858 .  —  H u n t e r ,  obs. on the glands called. 
vesic. semin.; Obs. on cert. parts of the animal oeconomy, 1 7 8 6 . — H u s c h k e ,  
Eingeweidelehre. —  H y r t l ,  Lehrbuch der Anatomie.— K o b e l t ,  der Neben- 
eierstock des W oibes, Heidelberg 184 7 .  —  K o  l i i  k e r ,  Zeitschrift f. wissen- 
schaftl. Zoologie, V II ; mikroskop. Anatomie; Gewebelehre. —  K r a m e r ,  
observ. microcop. et experimenta de motu spernaatoz. Gótt. 1 8 4 2 . — K r a u s e ,  
Mtiller’s Archiv, 183 7.— L a m p f e r h o f f ,  de vesicularum seminalium natura 
et usu. Bero], 1 8 3 5 .  —  La  uth,  mem. sur le testicle humain, in raem. de la 
sociótó d’histoire nat. de Strassbourg, tome I. 1 8 3 3 . — L e r e b o u l l e t ,  nova 
acta Acad. natur, curios. X X I I I ,  1 0 . — L u d w i h  i T o m  sa,  Wiener Sitzungs- 
berichfce, X L V I .— L u  sch  ka, die Appendikulargebildedes Hodens, Virchow’ - 
Archiv, Bd. V I. —  M o c k e l ,  zur Morphologie der H em - und Geschlechtss
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werkzeuge der Wirbelthiere, Halle 184 8 .  —  M o l e s c h o t t  i R i c h e t t i ,  
Mittel, ruhende Samenfaden in Bewegung zu bringen, Wiener med. Wochen- 
schrift, 1 85 5 .  —  M i i l l e r ,  de glandularum seeernent. structura penitiori.—  
P a n i z z a ,  observazioni anthropo zootomico-fisiologiche. Pavia 18 3 6 .  —  R e ­
k t o r  zik,  Wiener Sitzungsberichte, 18 57. —  R e  m a k ,  Ober EihUllen und 
Spermatozoen, MQller’s Archiv, 1 8 5 4 . — R o u g e t ,  comptesrendus, X L I V ,— • 
S c h w e i g g e  r - S e y d e l ,  Virchow’s Archiv, Bd. 3 7. —  S e r t o l i ,  cellule ra- 
mificate nei canaliculi serainiferi, estratto dal Morgagni, 1 8 6 4 . — T o m  m a s  i, 
Vircbow’s Archiv, Bd. 2 8 . —  V a l e n t i n ? W agner’s Handworterbuch I . —  
L a V  a 1 e tt e S t. G e o rge ,  Archiv f. mikr. Anatomie, Bd. 1. —  W a g n e r ,  
die Genesis der Samenthierchen, Muller’s Archiv, 183 6 .  —  W a g n e r  i L a u -  
c k a r t ,  „semen” in Todd, Cyclopaedia. — W e b e r ,  Zusatze zur Lehre vom 
Bau und den Verrichtungen der Geschlechtsorgane, Lpz. 1 84 6 .

B. Narzędzia płciowe u kobiet.
( Organa genitalia feminina).

Przyrządy służące do wyrabiania zarodka są j aj n i ki; w okre­
sie dojrzewania jajka łączą się one za pomocą j a j o w o d ó w  z m a c i ­
cą. Te trzy części stanowią o r g a n a  p ł odze  n i a albo n a r zą d y 
p ł c i o w e  w e w n ę t r z n e .  Na zewnątrz łączą się one z c z ę ś c i a m i  
p ł c i o w e m i  z e w n ę tr z nem i, albo p r z y r z ą d a m i  s p ó ł k o w a -  
nia,  które się z p o c h w y ,  s r o mu  n i e w i e ś c i e g o  i z e w n ę t r z ­
n y c h  w a r g  składają.

I. Narzędzia spółkowania.

S r o m  n i e w i e ś c i .

Sr om n i e w i e ś c i  (pudendum muliebre, s. cufitms, s. vulva) 
obejmuje wszystkie te części płciowe kobiety, które z zewnątrz są 
widzialne, a zatem wzgórek łonowy, wargi sromne większe, błonę 
dziewiczą, łechtaczkę, wargi mniejsze, jak również, ograniczony temi 
częściami, przedsionek sromny. Cewkę moczową kobiet najlepiej bę­
dzie razem z przyrządami płciowemi opisać.

W z g ó r e k  ł o n o w y  (motis ve?ieris) utworzony jest przez skórę, 
która spojenie łonowe pokrywa i spoczywa na obfitym pokładzie 
tłuszczu, powodującym znaczne wystawanie tej części; sama skóra 
pokryta jest licznemi włosami. W kierunku ku dołowi i tyłowi, wzgó­
rek łonowy przechodzi w w a r g i  wi ę k s z e ,  albo z e w nę t r z n e
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(labia pudendi externa, s. majora), które w miarę oddalania się od 
linii środkowej coraz to cienieją. Tworzą one dwie fałdy skórne, po­
między lctóremi znajduje się otwór, mający kształt szpary lub owalu, 
i zwany s zpar ą  s r o mn ą  [r i ma pudendi, s. fissur a pudendi). Ze­
wnętrzna powierzchnia warg przechodzi bezpośrednio w sąsiednią 
skórę i pokryta jest włosami; im bardziej posuwać się będziemy na 
wewnątrz, tem więcej traci ona swą suchość, staje się ozerwieńsza, 
wilgotniejsza i nabiera cech błony śluzowej, chociaż budową swą od 
tej ostatniej się różni, albowiem zewnętrzny pokład nabłonka z pła­
skich komórek jest utworzony; dopiero więcej na wewnątrz przecho­
dzi ona powoli zupełnie w błonę śluzową organów płciowych. A więc 
zachowanie skóry jest tu takie, jak na napletku prącia. Pomiędzy 
obydwoma powierzchniami warg sromnych znajduje się obfity pod­
kład tłuszczu, zawierający w sobie naczynia nerwy i gruczoły; oprócz 
tego istnieje tu wiele gładkich włókien mięsnych, zupełnie tak jak 
to w mosznie u mężczyzn ma miejsce. Pod wzgórkiem łonowym war­
gi sromne spajają się za pomocą szerokiej, w tylnym zaś końcu za 
pomocą węższej listwy skórnej, która nosi miano s p o i d ł a  g ó r n e ­
go i d o l n e g o  (commissura anterior et posterior), Dolne, albo 
tylne spoidło oddzielone jest przez t. z. m i ę d z y  k r o c z e  {gerineum), 
mające około 3 ctm. długości, od odbytu. Bezpośreduio przed spoi­
dłem tylnym, wargi sromne przechodzą w cienką, ostrokończastą po­
przeczną fałdę, wklęsłą ku górze i przodowi; jest to w ę d z i d e ł  ko 
(frenulum labiorum pudendi, s. ?iavicula), które bardzo często przy 
pierwszym porodzie rozdarciu ulega. Na wewnątrz od tej fałdy, bli­
żej przedsionka leży d o ł e k  ł ó d k o  w a t y  ( fossa navicularis vulvae, 
s. scaphula)\ fałdę zaś razem z dołkiem Francuzi obejmują jednym 
mianem w i d e l c a  (fourchette).

Ku dołowi i tyłowi od górnego spoidła, pomiędzy górną czę­
ścią warg sromnych znajduje się zawarte ciało, wypukłe nieco ku 
przodowi i górze, po bokach spłaszczone a ku dołowi i tyłowi opatrzo­
ne bruzdą; jest to ł e c h t a c z k a  (clitoris, s. coles femininus, s. mern 
brum muliebre), która pod względem swej budowy bardzo do małego 
prącia jest zbliżone, z tą wszakże różnicą, że nie posiada cewki mo­
czowej wraz z jej ciałem jamistym. Łechtaczka składa się z dwóch 
c i a ł  j a m i s t y c h ,  które z a pomocą d wóch długich k o r z e n i  (crura), 
tak samo jak w prąciu, przytwierdzają się do tego miejsca, w któ­
rym gałąź wstępująca kości kulszowej z gałęzią stępującą kości ło­
nowej się łączy. Te korzenie przylegają do siebie swojemi płaskiemi 
wewnętrznemi powierzchniami, tworząc w ten sposób, c i a ł o łech­
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taczki, które chociaż ma 3 —4 ctm. długości, jednak zupełnie skórą 
jest pokryto. Tylko mała cząsteczka łechtaczki na zewnątrz w y­
staje, i ta nosi miano ż o ł ę d z i  (glans clitoridis); nie jest ona, tak 
jak w prąciu, przedziurawiona, ale odznacza się tą samą wrażliwo­
ścią. Podobnie jak prącie, łechtaczka także przytwierdzona jest do 
spojenia łonowego za pomocą silnego wi ę ź  u w i e 8 z ad ł o w ego  (lig. 
suspefisorium), obydwa zaś korzenie otoczone są przez mi ę ś n i e  k u 1­
820 - j a mi s t e  (mm. ischiocauernosi, s. clitoridis).

Z łechtaczką łączą się dwie fałdy, które umieszczone są między 
wargami większemi, w ich 2/3 częściach dolnych, i nieco w tył i na 
wewnątrz od nich; są to w a r g i  mn i e j s z e ,  8. n i mf y  (lobia pudendi 
minorax s. interna, s. nymphae). Podlegają one u rozmaitych kobiet 
licznym odmianom, i raz zaledwie są widoczne, gdy tymczasem 
w innych wypadkach do znacznych mogą dochodzić rozmiarów, i czę­
sto po jednej stronie silniej są rozwinięte aniżeli po drugiej. Obejmują 
one wejście do pochwy, zewnętrznemi zaś brzegami przechodzą, za 
pomocą dość prostego brzegu, w wargi większe. Zewnętrzne ich po­
krycie nie różni się od wewnętrznej powierzchni warg większych, 
jeżeli jednak są zbyt silnie rozwinięte, wtedy te części, które na ze­
wnątrz wystają, nabierają w zupełności cech skóry. Brzeg przedni 
zwykle bywa nieco wypukły, i przez liczne bruzdy pomarszczony. Ku 
górze każda warga mniejsza rozdwaja się na dwie fałdy, z których 
obydwie górne nad łechtaczką w kształcie łuku się łączą, stanowiąc 
n a p l e t e k  ł e c h t a c z k i  ograniczają, stanowią jej w ę d z i d e ł k o  
(frenulum clitoridis, s. glandis clitoridis). Pomiędzy dwoma powierz­
chniami małych warg, znajduje się tkanka łączna, pozbawiona tłuszczu, 
lecz zawierająca obficie włókna sprężyste i żyły.

Zawartą między małemi wargami przestrzeń, która ku górze 
ograniczona jest ostrym kątem, u dołu się zaś rozszerza i jeszcze raz 
przed tylnym spoidłem zwęża, nazywają p r z e d s i o n k i e m  srom-  
nym (testibulum, s. pronaus). He n i e  do przedsionka zalicza również 
i tę przestrzeń, która pomiędzy wargami większemi się znajduje. 
Tylna ścianka przedsionka jest dwa razy przedziurawiona: raz prawie 
we środku przez otwór cewki moczowej, a drugi raz przez otwór po­
chwy; pierwszy, skutkiem lekkiego wyniesienia brzegów, staje się 
widoczny, drugi zaś łatwo wpada w oczy, zpowodu swych rozmiarów.

O t w ó r  p o c h w y  (introitus, s. ostium, s. aditus, s. orificium 
vaginae, s. hymenis) u dziewic zwykle mniej lub więcej okrągły bywa; 
ponieważ zaś doluy jego brzeg, który w tylną ściankę pochwy prze­
chodzi, zwykle dość wklęsły bywa, gdy tymczasem górny nieco ku

www.dlibra.wum.edu.pl



3 2 8 ANATOMIA OPISOWA CIAŁA LUDZKIEGO.

dołowi jest wypukły, przeto, w razie gdy te stosunki jasno są wyra­
żone, wtedy i cały otwór kształt półksiężycowy przybierać może 
Dolny, wklęsły brzeg przedłuża się w kształcie zdwojenia błony ślu­
zowej do otworu pochwy i tworzy b ł o n ę  d z i e w i c z ą (h ym en , s

valvula vaginae). Zwykle bło-
Fig. 55 6.

Fig. 5 5 6 . C i a ł a  j a m i s t e  z e w n ę ­
t r z n y c h  n a r z ę d z i  p ł c i o w y c h  k o ­
b i e t y ,  w i d z i a n e  z b o ku według K o- 
b e l t a  s/ 3.

Naczynia krwionośne zostały nastrzyk- 
nięte, a powłoki zewnętrzne zdjęte, przez 
co ciała jamiste widoczne się stały, a opusz­
ka pochwy; c splot żylny środkowy; e żo- 
łądź łechtaczki; f  trzon łechtaczki; h żyły 
grzbietowe łechtaczki; l prawy korzeń łech­
taczki; m przedsionek; n prawy gruczoł 
B a r t h o l i n a .

na ta posiada w górnym swym 
końcu otwór półksiężycowy, 
z wklęsłością zwróconą ku gó­
rze; jest to t. z. b ł o n a  d z i e ­
wi c z a  p ó ł k s i ę ż y c o w a  
(h. semilunaris). Czasami 
wspomniana błona otacza ze 
wszystkich stron wejście do 
pochwy, pozostawiając tylko 
we środku otwór; taka błona 
zowie się ko l i s t ą  (h. annu- 
laris). Czasami zamiast jedne­
go znajduje się kilka małych 
otworów (h. cribriformis), 
a w rzadkich wypadkach zu­
pełnie ich nie ma (h. imyer- 
foratus). W innych znów ra­
zach, błona dziewicza może 
się przedstawiać tylko w po­
staci niewielkiej zastawki, 
albo może jej zupełnie niedo- 
stawać.

Przy spółkowaniu błona 
dziewicza ulega rozdarciu, 
tym bowiem tylko sposobem 
prącie do pochwy dostać się 
może. Po zabliźnieniu się po­

wstałych naddarć, zostają na brzegach nieregularne wzniesienia 
brodawek, które oznaczają mianem s t r z ę p ó w  m i r t o w y c h  (carun- 
culae hymenales} s. myrtiformes).

Brak błony dziewiczej i obecność strzępków mirtowych nie dowodzi je ­
dnak stanowczo, że spółkowanie rzeczywiście miało miejsce, albowiem i inne 
ciała jćj przedarcie sprowadzić mogą; zresztą może też i wrodzony jej brak 
się zdarzyć.
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Jak już mówiliśmy, zewnętrzne powłoki, pokrywające rozmaite 
części przedsionka, tym bardziej cech błony śluzowej nabierają, im 
dalej od warg zewnętrznych odsuwać, a do pochwy przybliżać się 
będziemy; w okolicy zaś wejścia do pochwy znajdujemy już istotną 
błonę śluzową. Ta ostatnia jest gładka, czerwona i pokryta nabłon­
kiem warstwowanym; zawiera ona w sobie liczne gruczoły śluzowe 
i łojowe, z których ostatnie wydzielają tłuszczową massę, przenika­
jącego zapachu, a która razem z odłuszczonym nabłonkiem tworzy 
maź, podobną do mazi napletkowej. Gruczoły śluzowe znajdują się 
głównie na wewnętrznej powierzchni małych warg i na obwodzie 
ujścia cewki moczowej, gdy tymczasem gruczoły łojowe głównie na 
zewnętrznej powierzchni małych warg, górnej części przedsionka
i w wargach zewnętrznych są rozłożone.

Oprócz tych małych, znajdujemy w głębokich warstwach mię- 
dzykrocza, dwa duże gruczoły, odpowiadające takim że tworom 
u mężczyzn. Te t. z. g r u c z o ł y  Ba r th ol i n a, D a ve  r n e y ’a v. 
Co w per  a (glandulae Bartholinianae, s. Cowperi,s. vulvo vaginales) 
przedstawiają się jako dwa żółtawe, okrągłe ciała, wielkości dużego 
grochu, które z każdej strony w dolnych częściach pochwy, pomiędzy 
nią a m. kulszojamistym, leżą, przyczem zwykle objęte są włóknami 
wspomnianego mięśnia. Z dołu pokryte są one powięzią krocza po* 
wierzchowną i przytykają do m. poprzecznego krocza. Otwierają się 
one długiemi przewodami na wewnętrznej powierzchni małych warg, 
zewnątrz błony dziewiczej.

Ci a ł a  j ami s t e .  Wszystkie zewnętrzne organa płciowe ko­
biety licznie są zaopatrzone w naczynia krwionośne; w niektórych 
miejscach żyły tworzą nawet obszerne sploty, które wiele przedsta­
wiają podobieństwa z tkanką jamistą organów płciowych u mężozyzn.

Oprócz ciał jamistych i żołędzi napletka, odpowiadających bu­
dowie prącia, o których zresztą już wyżej mówiliśmy, po obu stro­
nach przedsionka, nieco po za wargami mniejszemi, znajdują się duże, 
lekko pokręcone żyły, mające 3 ,0— 3,5 ctm. długości, a 1 cm. sze­
rokości.

Te c i a ł a  j a m i s t e  p r z e d s i o n k a ,  albo c e w k i  m o ­
c z o w e j  (corpora cavernosa vestibuli, s. urethrae, s. bulbi vestibuli) 
składają się z gęstej sieci żył, otoczonych błoną włóknistą; ciała te, 
ku górze zaostrzone a u dołu zaokrąglone, ciągną się aż do korzenia 
łechtaczki i wstępującej gałęzi kości łonowej; na wewnątrz przyty­
kają do błony śluzowej, na zewnątrz zaś otoczone są m. zwieraczem 
pochwy. Odpowiadają one ciału jamistemu cewki u mężczyzn, i łączą
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się z mniejszemi splotami żylnemi, które od nich nad cewką do żołę­
dzi łechtaczki się udają, przyczyniając się do połączenia obu bocznych 
splotów żylnych. K o b e l t  ten ostatni splot nazwał c zęś  pi ą po­
ś r e d n i c z ą c ą  (pars intermedia), i utrzymuje, że odpowiada on tej 
części ciała jamistego cewki u mężczyzn, która przed jej opuszką 
leży. Splot w mowie będący przyjmuje żyły, które od małych warg 
pochodzą.

Fig. 557 .

Fig. 5 57 .  C i a ł a  j a m i s t e  z e w n ę t r z n y c h  o r g a  n ó w p ł c i o ­
w y c h  u k o b i e t y ,  w i d z i a n e  z p r z o d u  według K o b  e l t a  % .

Naczynia krwionośne zostały nastrzyknięte, a zewnętrzne powłoki usu­
nięte, a opuszka przedsionka; b ra. zwieracz pochwy; e, e sploty źylne pośre­
dniczące; f  żołądź łechtaczki; g  splot żylny w okolicy wejścia do pochwy; h ży ■ 
ła grzbietowa łechtaczki; k wiąz wieszadłowy łechtaczki, a obok niego splot 
większych żył,, które po części są początkiem żyły zasłonowej l.

N a c z y n i a .  Organa płciowe zewnętrzne otrzymują, podo­
bnie jak u mężczyzn, gałęzie tętnicze od t. sromnej zewnętrznej, gdy 
tymczasem części głębiej położono i naprężliwe przez t, sromną we­
wnętrzną w krew zaopatrywane bywają. Toź samo i o ż y ł a c h  
powiedzieć się daje. Żyła grzbietowa łechtaczki zbiera krew z żołę­
dzi łechtaczki i przednich części ciał jamistych; żyły ciał jamistych 
po części przechodzą w żyłę zasłonową, po części zaś z żyłami po­
wierzchownych części się łączą. Naczynia chłonne w przebiegu swym 
odpowiadają krwionośnym.
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N e r w y  biorą początek od n. współczulnego, a mianowicie od 
obydwóch splotów podbrzusznych bocznych, i rozprzestrzeniają się 
w łechtaczce i opuszce przedsionka; oprócz tego części płciowe ze­
wnętrzne otrzymają gałęzie od nn. rodno udowych fgenito craralis) 
i sroranych. Stosunkowo najsilniej rozwinięty jest n. grzbietowy łech­
taczki nerwy u człowieka kończą się za pomocą ciałek dotykowych, 
u niektórych zaś zwierząt spotykano ciałka Y  a t e r a.

Cewka moczowa u kobiet.

( Urethra muliebris, s. meatus urinarius muliebris).

Cewka moczowa u kobiet o wiele jest krótsza aniżeli u męższ- 
czyzn, i właściwie mówiąc odpowiada tylko początkowej części tej 
ostatniej. Długość jej wynosi 3-—5 ctm., natomiast jest bardzo szero­
ka i z łatwością rozszerzać się może. Zwykle ścianki jej przylegają 
do siebie, ale pomimo tego kanał daje się do szerokości 7— 8 mm. 
rozszerzyć, przyczero nabiera kształtu lejka, zwróconego podstawą 
do pęcherza. Cewka moczowa u kobiet przylega do górnej resp. 
przedniej ścianki pochwy, z którą ściśle jest złączona, tak że je tylko 
nożem od siebie rozdzielić można; ciągnie się ona od pęcherza w kie­
runku na dół i ku przodowi, przechodzi pod łukiem łonowym i mię­
dzy ciałami jamistemi łechtaczki, tworząc na tem miejscu swego prze­
biegu łuk z wklęsłośoią ku górze.

Otwór zewnętrzny cewki moczowej (orificium urethrae) leży 
pod łukiem łonowym, około 2— 3 cm. pod łechtaczką i w tyle od niej, 
pomiędzy wargami mniejszemi i bezpośrednio nad wejściem do poch­
wy. Otwór ten stanowi najwęższą część cewki, gdy tymczasem bez­
pośrednio pod nim znajduje się rozszerzenie, które przechodzi w nie­
znaczne zwężenie, aby następnie jeszcze raz się rozszerzyć; twym spo­
sobem cewka kończy się w pęcherzu w kształcie lejka.

Cewka moczowa u kobiet posiada tylko bezpośrednio przy w yj­
ściu z pęcherza swoje samodzielne ścianki, otoczone błoną włóknistą 
i licznemi włóknami sprężystemi. Niżej ścianki jej zrastają się z po 
chwą, tworząc p r z e g r o d ę  c e w k o - p o c h w o w ą  {septum urethro- 
vaginale, L u sc h k a).

Wewnątrz cewka moczowa wysłana jest białawą błoną śluzo­
wą, która, szczególniej w dolnej swej części, ułożona jest w podłużne 
fałdy, nie znikające nawet przy znacznem rozszerzeniu cewki. Nie­
daleko pęcherza, błona śluzowa staje się miękka, gębczaata i zawiera
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wiele gruczołów śluzowych, które w dolnej części są dość duże i po­
między fałdami błony śluzowej leżą. Nabłonek jest płaski i wielo­
warstwowy.

Bezpośrednio pod błoną śluzową znajduje się dużo naczyń 
krwionośnych, które tkance na przecięciu wejrzenie jamistej nadają. 
Pomiędzy obydwoma listkami więzu trójkątnego, cewkę moczową 
otacza m. zwieracz cewki.

N a c z y n i a  i n e r w y  cewki są bardzo liczne, pochodzą zaś one 
z tych samych źródeł co naczynia i nerwy pochwy.

P o c h w a .
( Yagina).

P o c h w a  jest to błoniasty kanał, rozciągający się od sromu do 
macicy, której szyjkę obejmuje. Z tyłu i u dołu przylega ona do 
kiszki prostej, z przodu zaś i ku górze do pęcherza moczowego i cew­
ki, z obydwóch zaś bocznych stron otoczona jest m. unoszącemi od­
byt. Pochwa wygięta jest ku dołowi i ku górze w ten sposób, że oś 
jej w dolnej części odpowiada osi wyjścia miednicy, w górnej zaś 
wejścia. Z tego powodu tylna jej ścianka jest dłuższa aniżeli przed­
nia, i różnica ta wynosi około 1,5— 2,0 ctra.; tylna ścianka ma bo­
wiem długości 8— 10 cm., gdy tymczasem przednia zaledwie 7— 8. 
W  środkowej swej części pochwa jest najszersza, przyczem odległość 
ścian bocznych daleko jest większa, aniżeli odległość ściany przedniej 
od tylnej, które nawet po większej części się z sobą stykają. Obydwa 
końce pochwy węższe są niż jej środek, chociaż górny jej koniec roz­
szerzą się nieco znów w tem miejscu, gdzie pochwa szyjkę maciczną 
otacza.

Wewnętrzna powierzchnia pochwy przedstawia na swej przed­
niej i tylnej ściance dwie wyniosłości, które od dołu ku górze, pra­
wie na linii środkowej, się wznoszą i wielkie podobieństwo zo szwa­
mi na innych częściach przedstawiają, z tą tylko różnicą, że nieco 
więcej są wydatne; wyniosłość tę nazywają s z w e m  p o c h w o w y m  
(columnae vagina,les, s. carneo-papillosae). Oprócz tego na tychże sa­
mych ściankach istnieją i poprzeczne marszczki (rugae, s. plicae), 
wydatne głównie u tych osób, które jeszcze nie rodziły; odchodzą 
one pod kątem prostym od szwu środkowego, skutkiem czego ten 
ostatni nosi także nazwę „columna rugarum.” Co się tyczy szwów 
środkowych, to nie zawsze są one oba w jednakim stopniu rozwinięte,
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i nie zawsze środkowej linii odpowiadają, tak że przy spadniętych 
ściankach pochwy często się z sobą nie stykają. P r z e d n i  z nich po­
czyna się w blizkości otworu cewki moczowej, w miejscu gdzie prze­
dnia ścianka pochwy w przedsionek przechodzi (carina vaginaey K oh  1- 
r aus c h) ;  tutaj jest dość wydatny, gdy tymczasem w górnej części

Fig. 5 0 8 .

P  wzgórek kości krzyżowej, t. j .  połączenia ostatniego kręgu lędźwio­
wego z kością krzyżową; s spojenie łonowe; v wierzchołek pęcherza; v r wy­
pust pęcherza, y ' ,  n cewka moczowa; u macica; va pochwa; r przejście środ­
kowej części odbytnicy w dolną; r '  górna fałda odbytnicowa; a odbyt; l warga 
większa prawa; n warga mniejsza prawa; h błona dziewicza; cl łechtaczka wraz 
z jej napletkiem przecięta w pionowym kierunkn. Trzewia zawarte w miednicy 
zostały przed wykonaniem przecięcia wypełnione wyskokiem, przez co stwar­
dniały; do pewnego stopnia, skutkiem takiego przygotowania, zostały one 
rozszerzone.

coraz się zniża i nareszcie zupełnie znika. T y l n y  szew zwykle nieco 
wyżej sięga. Czasami jeden lub drugi szew dzieli się na dwie części, 
i w bruzdę ztąd powstałą wmieszcza się nierozdzielony, jeżeli ścian­
ki pochwy się z sobą zetkną. Podobnie jak szwy ku górze niższe się
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stają, tak też i marszczki poprzeczne daleko wyraźniej w dolnych 
aniżeli górnych częściach są wyrażone. Na marszczkach poprzecz­
nych zwykle znajdują się jeszcze* wyniosłości w kształcie brodawek, 
pokryte nabłonkiem.

B u d o w a  i s t o s unk i .  Ścianki pochwy w tein miejscu, gdzie 
cewka moczowa z niemi się styka i zrasta, są najgrubsze; inne jej 
części o wiele są cieńsze. W podobny sposób pochwa zrasta się ści­
śle i z dolną częścią pęcherza moczowego, przez "co jej ścianka w od- 
powiedniera miejscu silnie wzmocnioną zostaje; przeciwnie do kiszki 
prostej i odbytu pochwa tylko za pomocą luźnej tkanki łącznej przy­
lega. W  górnej i tylnej części pokryta jest ona przez otrzewną, która 
pomiędzy nią a kiszką prostą rodzaj worka tworzy.

Z e w n ę t r z n a  o s ł o n a  pochwy składa się z dość silnej tkan­
ki łącznej, która w sobie wiele gładkich włókien mięśniowych zawie­
ra. Te ostatnie jednak nie mają, jak to w innych przyrządach bywa, 
pewnego określonego kierunku i nie tworzą odrębnych warstw, ale 
w najrozmaitszy1 sposób przebiegają i z sobą się krzyżują. Z tem 
wszystkiem można dostrzedz, że wewnętrzne włókna przebiegają 
więcej w kierunku poprzecznym czyli kolistym, gdy tymczasem ze­
wnętrzne podłużny mają kierunek. Naokoło pochwy w dolnej jej 
części znajduje się warstwa tkanki jamistej.

W  dolnej części pochwy włókna mięśniowe stają się silniejsze, 
i otaczając ją ze wszech stron, tworzą m. z wi e r a c z  p o c h w y  (m. 
sphincter vaginae), który już wyżej był opisany.

B ł o n a  ś l u z o wa  pochwy, jak już wyżej powiedzieliśmy, oprócz 
poprzecznych i podłużnych marszczek, posiada brodawkowate naro­
śle, z których jedne są cienkie, nitkowate z pod nabłonka wystające, 
gdy tymczasem inne więcej płaski kształt posiadają. Ku górze błona 
śluzowa pochwy przechodzi nieznacznie w błonę śluzową macicy, 
przyczem niedaleko tej ostatniej, naokoło jej szyjki, zawiera w sobie 
liczne gruczołki śluzowe, które, w miarę jak na dół postępować bę­
dziemy, coraz to rzadziej się napotykają.

Pochwa licznie jest zaopatrzona w naczynia i nerwy. T ę t n i c e  
pochodzą od rozmaitych gałęzi t. podbrzusznej; ży ły  odpowiadają tę ­
tnicom, i to tylko przedstawiają szczególnego, że tworzą naokoło 
pochwy dość gęsty splot źylny. N e r w y  pochwy biorą początek 
w splocie podbrzusznym i n. sromnym.

L i t e r a t u r a  c z ę ś c i  p ł c i o w y c h  z e w n ę t r z n y c h  u k o b i e t . —  
B a r t h o l i n ,  de ovariis mulierum, act. medic. Hafniens. 1 6 8 0 .  —  D a v i l -  
l i e r s  (carunculae) revue medicale, 1 8 4 0 , 1 1 .  —  F ar  re , Todd., Cyclopae-
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dia.— G r a a f ,  opera omnia, Lugd. Batav. 1 6 7 7 .  —  l e  G e n d r e ,  anatomia 
chirurgicale, 18 5 8 .  —  H e n i e ,  Eingeweidelehre. —  H e n n  i g , der Katarrh. 
der weiblichen Geschlechtstheile, Leipzig, 1 8 6 9 . — H u b e r ,  de vaginae uteri 
structura rugosa. Gótting. 1 7 4 2 .  —  H u g u i e r ,  annales des sciences nat. 3 . 
serie, X I I I . — J a r j a v a y >  recherches anatomiąues sur 1’urfctre de l’homme, 
Paris 1 8 5 7 .  —  K o b e i t ,  Wollustorgane des Menschen, Freiburg 1 8 4 4 . —  
K o h l r a u s c h ,  AnatomieundPhysiologieder Beckenorgane, Leipzig 1 8 5 4 . —  
K o l i  ik er,  G ew ebelehre.—  K ó l l i k e r  und S c a n z o n i ,  das Secret der 
Schleimhaut der Vagina, Scanzoni’s Beitrage, II, 185 5 .  —  L u s c h k a ,  die 
Muskulatur am Boden des weiblichen Beckens, W ien 1 8 6 1 ;  t e n ż e ,  Anato­
mie des Beckens, Tiibingen, 186 4 . — M a n d t ,  Zeitschrift fur rationelle Med., 
Bd. 7. —  M a r t i n  und L e g e r ,  archives genórales, 1 8 6 2 .  —  M t t l l e r ,  J ., 
Muller’s Archiv 183 4 .  —  N e u b a u e r ,  opera anatomica, Francof. 17 8 6 . —  
P o l l e ,  die Nervenverbreitung in den weiblichen Genitalien bei Menschen 
und Saugetbieren, Gottingen 1 86 5 .  —  S c h a r t z ,  obaervat. microscop. de 
decursu musculorum uteri et vaginae hominis, Dorpat 1850 .  — T a r d i e u ,  
die Vergehen gegen die Sittlichkeit, deutsch von T h e i l e ,  W eimar 1 8 6 0 . —  
T i e d e  ma n n ,  von den Duverney’schen, Bartholin’schen oder Cowper’ schen 
Drusen des W eibes, Heidelb 1 84 0 .  — W e b e r ,  E . H ., Zusatze zur Lehre 
vom Baue und den Verrichtungen der Geschleehtsorgane, Leipzig 1 8 4 6 . —  
W e n d t ,  M olier’s Archiv, 1834 .

II. Narzędzia płodzenia.

M a c i c a .

( TJterus, s. matrix).

Macica jest organem o bardzo grubych ściankach, który prze­
znaczony jest do tego, aby jajko przeprowadzone przez jajowody 
przyjąć, podczas jego rozwoju przechować i po dojrzeniu na zewnątrz 
wydalić. W czasie tej pracy ulega ona rozmaitym przemianom tak 
we względzie wielkości, budowy, kształtu, jak i kierunku włókien; 
opróca tego, u kobiet dojrzałych płciowo macica przy każdym mie­
siączkowaniu doznaje pewnych, choć niezbyt znacznych zmian.

Macica zupełnie rozwinięta u dziewic przedstawia się w kształ­
cie gruszki, spłaszczonej nieco z przodu ku tyłowi i posiadającej na 
liuii środkowej lekkie wgłębienie; umieszczona ona jest w zupełności 
w jamie miednicy pomiędzy pęcherzem^ i odbytnicą, tak że górny jej 
koniec nie wystaje po zabrzeg miednicy, dolny zaś objęty jest ze 
wszystkich stron przez pochwę. Górny jej koniec zwrócony jest ku 
górze i przodowi, tylny natomiast kieruje się ku dołowi i tyłowi, tak 
że oś macicy odpowiada osi wejścia miednicy; skutkiem tego tworzy 
ona z pochwą łuk albo kąt, ta ostatnia bowiem kierunkiem swym od­
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powiada przeważnie osi wyjścia miednicy. Górna część macicy pokry­
ta jest otrzewną, która tylną jej ściankę w zupełności, a przednią 
prawie zupełnie, t. j. do miejsca zetknięcia się z pęcherzem, obleka. 
Swobodne jej części zostają w stosunku z innemi trzewiami brzusznemi, 
mianowicie też kiszki cienkie na niej spoczywają. Od obydwóch jej 
brzegów odchodzą szerokie zdwojenia otrzewnej czyli w i ę z y  ma c i ­
c y  s z e r o k i e ;  one to utrzymują macicę i jej części dodatkowe w sta­
łem położenia.

Fig. 5 59 .

Fig. 5 59 .  M a ^ cica  i j 6 j c z ę ś c i  d o d a t k o w e  w i d z i a n e  
z przodu f/3.

a dno, macicy; b ciało; c szyjka maciczna; e część przednia i górna poch­
wy; n, « więzy obłe; r, r więzy szerokie; s, s jajowody; c strzępki; u zakończe­
nie brzuszne jajowodów. Jajniki w tym wypadku pokryte są przez więzy sze­
rokie; otrzewna odcięta została pomiędzy ciałem a szyjką macicy.

Wysokość macicy u młodych kobiet wynosi według moich wy­
miarów 6— 7,5 cm.; szerokość dna 4,0— 5,5 cm., szyjki zaś 1,5—3,0 
cm.; grubość wreszcie u góry 2,2— 3,0 cm., gdy tymczasem u dołu
1,5— 2,5 cm. U kobiet, które rodziły wszystkie wymiary są nieco 
większe, i tylko w starości macica się zmniejsza, a nawet nie posiada 
tych rozmiarów, jakie miała w młodości. Macica u dziewic waży 44— 
60 gram., u rodzących zaś 80— 120 (według K r a u s e g o  u panien 9— 
11 drachm, według angielskiego oryginału 7— 12).

Rozróżniają zwykle w macicy trzy części a mianowicie: dno, 
trzon v. ciało i szyjkę.
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D no ma c i c y  (fundus uteri, s. basis uteri, s.portio ceratwa) 
stanowi najszerszą górną część macicy, która w kształcie wypukło­
ści wystaje nad miejscem przytwierdzenia jajowodów. Podczas ciąży 
ta wypukłość dużo się powiększa i obejmuje w sobie znaczną część 
jamy macicy.

Tr z o n  m a c i c y  (corpus uteri) zwęża się coraz bardziej, w mia­
rę oddalania się od dna, a przybliżania do szyjki; jego boczne brzegi 
są prawie proste, tylna zaś i przednia powierzchnie nieco wypukłe, 
przyczem wypukłość ta wyraźniejsza jest na ściance tylnej. Tam, 
gdzie brzegi macicy w jej dno przechodzą, poczynają się jajowody, 
nieco zaś niżej przytwierdzają się więzy obłe, a na równej wysoko­
ści z tyłu, więzy jajników; wszystkie zaś te części zamknięte są 
w więzach szerokich.

S z y j k a  ma c i c z n a  (collum, s. cervix uteri) poczyna się od 
dolnej części dna, jest od niego znacznie węższa, przy tem okrągła, 
tak że wszystkie jej wymiary są prawie równe. Dolny jej koniec, 
nieco zwężony, wystaje w górnej części pochwy, która silnie tę 
część macicy obejmuje. Ta ostatnia nosi miano c z ę ś c i  p o c h w o ­
w e j  m a c i c y  (portio vaginalis uteri)] posiada ona na dolnym swym 
końcu poprzeczną szparę, t. j. o t w ó r  d o l n y  m a c i c y ,  albo jej 
u s t a  [os uteri, s. os uteri externum) s. orificium vaginale canalis 
cervicis, s. os tincae), za pomocą którego jama macicy z pochwą się 
łączy. Szpara ta otoczoną jest dwoma t. z. w a r g a m i  m a c i c z­
n e m i (lobia uterinaj, z których tylna jest cieńsza, ale dłuższa i wię­
cej do pochwy jest wysunięta, skutkiem czego pomiędzy nią a tylną 
ścianką pochwy dość głębokie wydłużenie pozostaje. P r z e d n i a  
natomiast warga jest krótsza, nie oddala się tak bardzo od ścianki 
pochwy, ale stoi głębiej, i skutkiem ukośnego kierunku macicy, przy 
spadniętym stanie pochwy dotyka jej tylnej ścianki. Brzegi tych 
warg są u kobiet nierodzących gładkie i zaokrąglone, po porodzie zaś 
stają się nierówne i liczne na sobie noszą naddarcia, sam zaś otwór 
traci 8wój poprzedni kształt podłóżny, staje się okrągły i szerszy 
aniżeli u dziewic.

W  skutek znacznej grubości ścianek, sama jama macicy, w sto­
sunku do całego organu, jest bardzo mała. W  zwykłych warunkach 
przedstawia się ona jako szpara poprzeczna, zawarta pomiędzy prze­
dnią i tylną ścianką, i znacznie w kształcie trójkąta u góry rozsze­
rzona. Podstawa tego trójkąta zwrócona ku górze, jest lekko ku do­
łowi wypukła, po bokach zaś kończy się ostremi kątami, które do ja­

Bibl. Um. Lek.—Anatomia opisowa. X. II.—Gurbaki. 2 2
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jowodów prowadzą. Tam, gdzie jama macicy w kanał szyjki prze­
chodzi, znajduje się zwężone miejsce, zwane o t w o r e m  g ó r n y m ,  
albo w e w n ę t r z n y m  s z y i  m a c i c y  (os uteri internum, s. 
isthmus uteri, s. ostium uteri superins, s. orificium uterinum canalis 
cervicis uteriy, otwór ten po większej części węższy bywa aniżeli ze­
wnętrzne ujście macicy. Od tego miejsca jama macicy przebiega 
wewnątrz szyjki, w postaci kanału z przodu ku tyłowi nieco spła­
szczonego, a w środku rozszerzonego. Wnętrze samego kanału przed­
stawia liczne nierówności, które uwzględnionemi będą przy opisie 
błony śluzowej.

Fig. 560 .

Fig. 5 60, M a c i c a  i c z ę ś c i  z n i ą  p o ł ą c z o n e ,  w i d z i a n e  
z t y ł u  1/3 .

Macica otworzoną została przez usunięcie tylnój jćj ściany, również po­
chwa rozciętą została z tyłu, skutkiem czego jćj wewnętrzna powierzchnia 
stała się widoczna; a, dno macicy; 6, jama macicy na wysokości jój trzonu;
c, kanał szyjki macicy; d, przednia warga otworu macicznego; e, wewnętrzna 
powierzchnia pochwy; f\  powierzchnia przecięcia ścianki macicy; iy miejsce 
w którym jajowód do macicy się otwiera; o, jajnik; p , wiąz jajnika; r , wiąz 
szeroki macicy; s, jajowód; t, jego strzępki.

Bu d o wa .  Ścianki macicy składają się z powłoki zewnętrz­
nej surowiczej i wewnętrznej śluzowej, między któremi znajduje się 
gruba warstwa młókien mięsnych.

P o w ł o k a  z e w n ę t r z n a  s u r o w i c z a  czyli o t r z e w n a  po­
krywa tylko dno, a także przednią i tylną ściankę trzonu macicy;
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z przodu przy przejściu z pęcherza na macicę nie opuszcza się ona 
tak nizko jak z tyłu, zkąd ku odbytnicy się udaje.

Ś r o d k o w a  w a r s t w a  ś c i ank i  m a c i c y  zajmuje największą 
przestrzeń, przyczem jest najgrubsza w środku dna, gdy tymczasem 
po bokach ku otworom jajowodów znacznie cienieje. Składa się ona 
przeważnie z licznych gładkich włókien mięśniowych, które u dzie­
wic nie wielkiej są długości, i przedstawiają się ułożone w pasma 
i warstwy, pomiędzy któremi znajduje się wiele naczyń krwionoś­
nych, chłonio i nerwów, wszystkie otoczone tkanką łączną. Bliżej ku 
powierzchni ilość tkanki łącznej dość znacznie się powiększa.

Włókna mięsne ułożone są w trzy główne warstwy, które cho­
ciaż i u dziewic dość są wyraźne, lepiej jednak na macicy ciężarnej 
odróżnić się dają, skutkiem czego te ostatnie najlepiej do histologi­
cznych badań się nadają. Warstwy te już i gołym okiem dość wy­
raźnie są widzialne, z powodu, że średnia z pomiędzy nich liczne po­
siada naczynia i tem się od dwóch pozostałych wyróżnia.

Z e w n ę t r z n a  w a r s t w a  w ł ó k i e n  m i ę s n y c h  znów z 2-ch 
przedziałów się składa, gdy bowiem pod otrzewną znajduje się cie­
niutka warstwa włókien podłużnych, to reszta tej warstwy składa 
się z siatki podłużnych i poprzecznych włókien, pomiędzy któremi 
naczynia w ściśle oznaczonym porządku przebiegają. Znaczna część 
tych włókien przebiega we dnie i górnej części ciała poprzecznie, 
udając się w kierunku więzów obłych, w których do okolicy pachwi­
nowej przebiegają. Inne włókna przechodzą na jajowody chociaż te 
swoją własną błonę mięśniową posiadają; wreszcie z przedniej i tylnej 
części macicy udaje się kilka włókienek do więzów własnych jajnika. 
Oprócz tego dość znaczna liczba włókienek z ciała macicy dostaje się 
do więzów szerokich, a z jej szyjki do otrzewnej ograniczającej prze­
strzeń D o u g l a  s’a.

Ś r e d n i a  w a r s t w a  w ł ó k i e n  m ię s n y ch odróżnia się od 
poprzedniej znaczną ilością naczyń, które nieprawidłowy przebieg 
mięśni warunkują. Jest ona najsłabsza ze wszystkich trzech warstw 
mięsnych.

W e w n ę t r z n a  w a r s t w a  w ł ó k i e n  m i ę s n y c h  składa się 
również z siatki, w której włókna koliste szczególniej wyraźnie się 
przedstawiają; naczynia tej warstwy są bardzo małe przez co włókna 
jeszcze bardziej niż w poprzednich warstwach są zbite. Naokoło 
otworów jajowodów włókna mięsne mają przebieg kolisty, przyczem 
najodleglejsze z nich spotykają się na linii środkowej dna macicy 
z takiemiż włóknami strony przeciwnej. 22*
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W  szyjce macicznej spotykamy pewne odstępstwo od opisane­
go dopiero co ułożenia włókien, zewnętrzna bowiem i'wewnętrzna 
warstwa posiadają przeważnie kierunek podłużny, a średnia okrężny. 
Ta ostatnia w wargach ujścia macicy przedstawia dość znaczne zgru­
bienie, zwane pospolicie m. z w i e r a c z e m  u j ś c i a  m a c i c z n e -  
g o (m. sphincter uteri, s. mis uteri).

B ł o n a  ś l u z o w a  macicy powleka całą jej jamę, przechodząc 
ku górze w błonę śluzową jajowodów, a ku tyłowi w takąż błonę 
pochwy. W ciele macicy błona śluzowa jestf niezwykle miękka i po­
siada własności podobne do błony śluzowej kanału pokarmowego, 
składa się bowiem zarówno z miękkich komórek, ułożonych pomiędzy 
siatką włókien, razem z któremi liczne przebiegają naczynia. W  sa­
mej błonie śluzowej znajdują się liczne gruczoły śluzowe, t. z. g r u- 
c z o i y  m a c i c z n e  (glandulae utriculares), których długość zmie­
nia się wraz z grubością samej błony; ich ślepy koniec zwykle wi- 
dełkowato bywa rozdzielony i często pokręcony. Podczas ciąży gru­
czoły wzmiankowane znacznie się powiększają, zawsze zaś na całym 
swym przebiegu wysłane są nabłonkiem słupkowatym.

W kanale szyjki macicznej błona śluzowa wogóle jest ściślejsza 
i twardsza aniżeli w jamie trzonu. Nie jest ona tak gładka i posiada 
dwie marszczki, z których jedna na przedniej, a druga na tylnej znaj­
duje się ściance. Od tych mar szczek, szczególniej też od przedniej, 
poczynają się i przebiegają w kierunku ukośnym liczne fałdy, podo­
bne ze względu swego ułożenia do gałęzi palmy, skutkiem czego na­
zwane zostały d r z e w e m  ż y c i a  (arbor vitaet s. palmae plicatae\ 
s.plicae palmaiae, s. rugae penniformes, s. lyra). W  przestrzeniach po­
między temi fałdami znajdują się liczne zagłębienia, często oddzielone 
od siebie tylko wązkim pasmem błony śluzowej; posiadają one zaró­
wno jak gruczoły maciczne nabłonek słupkowaty, i to nawet^w tych 
miejscach, gdzie sam Kanał szyjki płaskim jest wysłany. Zagłębienia 
te uważać należy za zmarniałe i nierozwinięte gruczoły maciczne, 
nazywają je zaś pospolicie torebkami śluzowemi. Oprócz tego jednak 
znajdujemy i w tych częściach rzeczywiste gruczoły maciczne.

Błona podśluzowa posiada w szyjce macicznej więcej pasem tkanki 
łącznej, aniżeli w trzonie; nabłonek jej jest jednak, zarówno jak w po­
zostałych częściach macicy, migawkowy i tylko u dołu powoli w płas­
ki przechodzi. Tam gdzie błona śluzowa nabłonek płaski posiada, 
znajdują się liczne brodawkowate narośla, niektórzy utrzymują, że te  ̂
nąrośla często migawkowym bywają nabłonkiem pokryte.
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W kanale szyjki macicy spotykamy bardzo często liczne okrą- 
gławe twory mające kształt pęcherzyków i wypełnione przezroczy­
stym, szklistym śluzem; są one złożone w samej błonie śluzowej, nie­
co jednak nad jej powierzchnią wystają. Twory te, zwane jajkami 
Na b o t h a  (ovula Nabothi, s. vesiculae cervicis uterii s. ovarium se- 
cundarium), posiadają rozmiary ziarnka proBa lub grochu, i nie są 
niczem więcej jak zamkniętemi i wypełnionemi wypukleniami błony 
śluzowej.
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Fig. 561 .

* B

Fig, 561 .  A. P r z e c i ę c i e  g r u c z o ł ó w  ś l u z o w y c h  m a c i c y  k o ­
b i e t y  w p o c z ą t k a c h  c i ą ż y ,  według W e b e r a  a/ lt

a, a, część wewnętrznej powierzchni macicy, w którćj widać otwory 
gruczołów macicznych; df d, podłużne przecięcie gruczołów śluzowych, przy 
czćm jedne z nich są pojedyncze i dość proste, inne się dzielą i zaginają.

B . K a w a ł e k  b ł o n y  ś l u z o w e j  m a c i c y ,  w y c i ę t y  w p o c z ą t ­
k a c h  c i ą ż y ,  podług S c h a r p e y  12/ r

Widać otwory gruczołów macicznych, z których jedne 1 , jeszcze nabło­
nek posiadają,- gdy tymczasem inne 2 , już go utraciły;

W i ę z y  ma c i c y .  Otrzewna przechodząc z przodu z pęcherza 
na macicę, a z tyłu z macicy na odbytnicę, tworzy dwie półksiężyco­
we marszczki, zwane więzem przednim i tylnym macicy (lig. uteri. 
anteriora et posteriora). Wiąz przedni nazywają jeszcze m a r s z c z -  
k ą  m a c i c o - p ę c h e r z o w ą  (plica vesico - uteriną), tylni zaś 
m a r s z c z k ą l  p ó ł k s i ę ż y c o w ą  D o u g l a s a  (plica recto- 
utenna, s. semilunaris Douglasii). Każda z tych marszczek przyczy­
nia się do utworzenia zatoki, z których przednia nosi miano ma c i -  
c o - p ę c h  e r z o w e j ,  a tylna w y p u s t n i c o - m a c i c z n e j ,  
albo D o u g l a s a .
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W i ę z y  s z e r o k i e  (lig. lata uteri, s. alae vesj)ertilio?ium) są 
zdwojeniem otrzewnej, która z przedniej i tylnej powierzchni macicy, 
nad jej ściankami bocznemi, do miednicy się ciągnie, aby tam ze 
ściennym listkiem otrzewnej się połączyć. W  zdwojeniach tych znaj­
dują się: ku górze jajowód, o stosunku którego do otrzewnej jeszcze 
pomówimy; dalej ku przodowi więzy obłe, udające się do kanału pa­
chwinowego; ku tyłowi zaś jajnik wraz ze swojemi więzami. Oprócz 
tego więzy szerokie zawierają w sobie jeszcze naczynia, nerwy i li­
czne włókna mięsne od macicy pochodzące.

W i ą z  j a j n i k a  (lig. ovari proprium) i w i ą z  o b ł y  (lig. uteri 
teres, s. rotundum, s. crus, s. funiculus uteri) odchodzą obydwa od 
trzonu macicy pod otworem jajowodu i oba prawie na jednej wysoko­
ści. Składają się one oba po części z tkanki łącznej, po części zaś 
z włókien mięsnych, będących dalszym ciągiem muskulatury macicy. 
Wi ą z  j a j n i k a  ma długości około 3 — 4 ctm., łączy wewnętrzny ko­
niec każdego jajnika z macicą i przyczynia się do utworzenia wydat­
nej marszczki na tylnej powierzchni więzu szerokiego. Wi ą z  o b ł y  
ma długości 10— 12 centim. i ciągnie się do macicy na zewnątrz, na 
dół i ku przodowi do tyinej obrączki kanału pachwinowego, przenika 
ją, przebiega kanał pachwinowy i dostaje się do przedniej okolicy 
sromu niewieściego. Więzy obłe posiadają o wiele więcej włókien 
mięsnych, aniżeli więzy jajnika, a przytem, podobnie jak sznurek na­
sienny u mężczyzny, otrzymują od otrzewnej przedłużenie, które 
u dorosłych kobiet zarasta i czasami prawie zupełnie znika, częściej 
jednak pozostawia między więzem obłym a ścianką brzucha prze­
strzeń, zwaną k a n a ł e m  N u c k a  (canalis s. dwerticulum Nuckii).

N a c z y n i a  i n e r wy .  Macica otrzymuje krew raz od tętnicy 
nasiennej, pochodzącej z brzusznej części aorty, a po wtóre od tętnicy 
macicznej, będącej gałęzią tętnicy podbrzusznej. Tętnice wspomnia­
ne spajają się z sobą i mają bardzo zawiły przebieg. Ż y ł y  są 
wogóle bardzo silnie rozwinięte, i wewnątrz macicy odpowiadają 
swym przebiegiem tętnicom, naokoło jej zaś tworzą gęsty splot, zwa­
ny s p l o t e m  m a c i c z n y m  (plexus uterinus), który po części 
łączy się z ionemi splotami źylnemi miednicy, po części zaś bezpo­
średnio do żył podbrzusznych i nasiennych się otwiera. Na c z y n i a  
c h ł o n n e  są dość liczne i leżą zarówno pod błoną śluzową jak i na 
zewnętrznej powierzchni macicy; podczas ciąży dosięgają one znacz­
nych rozmiarów, pozostają zaś w związku z sąsiedniemi splotami.

N e r w y  macicy pochodzą od splotu podbrzusznego i nasienne­
go a w części od dolnych nerwów krzyżowych.
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Zmiany, jakie w macicy podczas miesiączkowania, ciąży 

i w starości zachodzą.

Z nastaniem pierwszej miesiączki, macica powiększa się, zao­
krągla i wystaje znaczniej w jamie miednicy. Powtarza się to, choć 
w mniejszym stopniu, przy każdem miesiączkowaniu, przy czem ma­
cica staje się soczystszą i obficie krwią się wypełnia. Błona śluzowa 
robi się ciemniejszą, miększą, grubieje dość znacznie, przy czem na­
czynia tworzą obfite siatki pod samą błoną. Nabłonek się złuszcza, 
a nawet całe kawałki błony śluzowej mogą odohodzić; braki te jed­
nak, po przejściu miesiączki, bardzo prędko się wyrównywają.

Daleko większym ulega zmianom macica podczas ciąży, wtedy 
bowiem jej wielkość, kształt, położenie, grubość i budowa ścian, roz­
miary jamy i własności szyjki o wiele od zwykłych się różnią. Cię­
żar macicy powiększa się wtedy 20 — 30 razy, kolor staje się ciem­
niejszy, sama tkanka luźniejsza, pasma mięsne wyraźniej się odzna­
czają, a same włókna swe rozmiary powiększają. Warstwa mięsna 
zyskuje na rozmiarach, tak skutkiem tego że stare włókna 6 — 7 razy 
na długość i szerokość się powiększają, jak i skutkiem tego że nowe 
obficie powstają.

Według K o l l i k e r a  nowe włókna powstają głównie w we­
wnętrznych warstwach i process powstawania tylko w ciągu pierw­
szych 6 miesięcy się odbywa. Później nowe włókna już się nie poja­
wiają, tylko stare powiększają się we wszystkich rozmiarach.

Więzy obłe wydłużają się i grubieją, z powodu że i w nich 
włókna mięsne się powiększają. W ięzy szerokie także się wyciągają, 
albowiem muszą towarzyszyć macicy przy zmianie położenia.

Błona śluzowa macicy wraz ze swemi gruczołami także licz­
nym ulega zmianom; skutkiem nowowytwarząnia się komórek staje 
się ona grubsza, a gruczoły jej do znacznych dochodzą rozmiarów.—  
Z niej to naokoło jaja tworzy się błona doczesna zagięta (membrana 
decidua rejlexa)s tam .gdzie samo jajo do błony śluzowej przylega 
powstaje ł o ż y s k o  [placenta\ pozostała zaś część przemienia się 
na b ł o nę  d o c z e s n ą  p r o s t ą  (m. decidua vera). Błona śluzowa 
szyjki tylko nie wiele się zmienia; skutkiem rozciągania się całego 
organu wygładza się ona i nieco pęcznieje. Razem z całą macicą po­
większają się znacznie także jej naczynia krwionośne i chłonne.—  
Nerwy według poszukiwań K i l i a n a  także się powiększają, niewia­
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domo jednak czy to zgrubienie jest następstwem wytwarzania się 
nowych włókien nerwowych.

Po porodzie macica natychmiast prawie się zmniejsza, i mało 
pomału do tych samych powraca rozmiarów, jakie przed ciążą posia­
dała. Większość tak znacznie powiększonych włókien zanika, w sku­
tek zwyrodnienia tłuszczowego, a na ich miejsce zjawiają się nowe 
daleko mniejsze. Ciężar jednak macicy pozostaje nieco większy niż 
przed ciążą, jama także na objętości zyskuje, a naczynia kręty prze­
bieg zatrzymują. Cała błona śluzowa wydzielona zostaje na zewnątrz 
a na jej miejsce nowa się wytwarza.

P r z e m i a n y  m a c i c y  w r o z m a i t y c h  o k r e s a c h  
ż y c i a .  U dzieci szyjka macicy większa jest aniżeli ciało, dno zaś 
nie wyraźnie od ciała się odróżnia. Drzewo życia ciągnie się przez 
całą jamę. Mało pomału górne części macicy silnie się rozwijają 
i w okresie dojrzałości płciowej cały organ dosięga tych rozmiarów, 
jakie wyżej podaliśmy. Macica przyjmuje wtedy kształt spłaszczo­
nej gruszki, jama jej się powiększa, a wyniosłości błony śluzowej 
ograniczają się tylko do szyjki.

W wieku późniejszym macica znowu się kurczy i przybiera 
kształt właściwy wiekowi dziecinnemu; trzon nie odróżnia się tak 
wyraźnie od szyjki, tkanka staje się twardszą, a ujście maciczne tra­
ci swoją charakterystyczną postać.

Li  t e r at u r a m ac i cy.  S n o w  B e c k ,  philosophical trasactions pt.
II, 1 84 6 .  —  B i s c h o f f ,  M uller’s Archiv, 1846 ;  t e n ż e . ,  Zeitschrift fiir 
rat. Medicin, N . F. I V . —  B o u l l a r d ,  quelques mots sur 1’utórus, 185 3 .—  
Cal z a, Reil’s Archiv, V II . —  Cl a u di u s, iiber die Lage des Uterus, Zeit­
schrift fur rat. Med. III. Reihe, 2 3. Bd. —  Co r nil ,  journal de l’anatomie 
et de la physiologie, 186 4. —  F a r r e ,  Todd Cyclopaedia of anafomy and 
physiology. — F r a n k e n h a u s e r ,  Jenaische Zeitschrift f. Medicin und N a- 
turw., Bd. I. Leips. 185 4. —  le G e n d r e ,  anatomie chirurgicale, 18 5 8 . —  
G r a a f ,  opera omnia, Lugd. Bat. 1 6 7 7 .  — G u y o n ,  etudes sur les cavitós 
de 1’uterus, Paris 185 8 .  —  H e l i e ,  recherches sur la disposition des fibres 
musculaires de 1’utdrus dćveloppó par la grossesse, Paris 186 4 . —  H e n i e ,  
Eingeweidelehre.—  H e n n i n g ,  der Catarrh der weiblichen Geschlechtstheile, 
Leipzig 1 8 6 9 .  —  H i r s c h f e l d ,  note sur les nerfs de 1’uterus, gazette me- 
dicale, Octobre 1 8 5 2 . —  J o b e r t d e  L a m  bal i e ,  recherches sur la dispo­
sition des nerfs de futórus, comptes rendus 1 8 4 1 .  —  K a s p e r ,  de structura 
fibrosa uteri non gravidi, Vrat. 1 8 4 0 .  —  K e h r e r ,  Beitrage zur experimen- 
tellen Geburtskunde, Giessen 186 4 .—  K i l i a n ,  die Structur des Uterus bei 
Thieren, Zeitschrift f. rationelle Med. 1 8 5 0 ,  Bd.  IX; t e n ż e  die Nerven des 
Uterus, Z. f. rat. Med. 185 1 ,  Bd. X. —  Ko hl r aus c h,  Anatomie und 
Physiologie der Beckenorgane, Leipzig 185 4 .  —  K o  l i i  k e r ,  Zeitschrift
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fiir wissenschaftl. Zoologie Bd. I; t e n ż e ,  Gewebelehre. —  K o r  n e r ,  de 
nervis uteri dissertat., Vratislav. 1 8 6 3 .  —  L e e ,  the anatomy of the nerwes 
of the uterus, 1 8 4 1 ;  t e n ż e ,  on the nervous ganglia of the uterus, philoso- 
phical transactions 1 8 4 1 ,  1 8 4 2 ,  1846 ;  t e n ż e ,  memoirs on the ganglia and 
nerves of the uterus, 1849 ;  t e n ż e ,  Lancet 185  4. —  L u ś c h k a ,  Anatomie* 
des Beckens.—  M u l l e r ,  H ., Wfirzburger Verhandlungen, I V . —  N a b o t h ,  
dissertatio de sterilitate mulierum, Lips. 1 7 07 .  —  N a s s e ,  die Schleimhaut 
der inneren weiblichen Genitalien im Thierreich, Diss. Marburg 1 8 62 .  —  
Pi  r o go  ff,  anatomie topographica. —  K a i n e y ,  philosophical trasactions 
18 50 , 2. —  K e i c h e r t ,  ilber die Bildung der hinfalligen Haute, Miiller’s 
Arehiv, 184 8 .  —  R o b i n ,  memoire pour servir a 1’histoire anat. et path. 
de la membrane muąueuse utćrine, arch. gen. de Med. IV . serie, tomes X V I I ,  
u X V I I I . ;  t e n ż e ,  gazette des hópitaux; 1 8 5 2 ;  t en że,  gazette medicale, 
1 85 5 .  —  H o  u g et,  journal de la physiologie, I, 32 0. —  S c h n ę  pf,  archi- 
ves generales, 185 4 .  —  S c h w a r t z ,  observat. mióroscop. de decursu mus- 
culorum uteri et vaginae hominis. Dorpati 1 85 0 .  —  S m i t h ,  (Tyler), me- 
moir on the pathology and treatment of leucorrhoea, based upon the microsc. 
anatomy of the os and cervix uteri, med. chir. transactions vol. X X X V .  
18 5 2 . —  T i  ede  m a n n ,  tabulae nervorum uteri, Heidelberg 182 2 . — V i r -  
c h o w,  Wtirzburger Verhandlungen, Bd. IV . W  a g n e r, Archiv fiir physiolog. 
Heilkunde Bd. X V .  — W e b e r ,  E . H ., Zusatze zur Lehre vom Baue und 
den Verrichtungen der Geschlechtsorgaoe. Leipz. 1846 .

Jajowody czyli trąby maciczne.

( Oviductns, s. tubae, s. tubae uterinae, s. tallopiae, s. cornua uteri, 
s. meatus seminarii).

J a j o w o d y  są przewodem wyprowadzającym jajników i służą 
do przeniesienia jajka z tych organów do macicy. Leżą one u górne­
go brzegu więzów szerokich, mają 9,5— 16,5 ctm. długości; w miej­
scu gdzie się do macicy przyczepiają (ostium uterinnm) światło ich 
jest bardzo wązkie, zaraz jednak dość znacznie się rozszerza. Prze­
bieg ich jest kręty, zaginają się one bowiem ku tyłowi i dołowi, t. j. 
do miejsca gdzie leżą jajniki; niedaleko tych ostatnich rozszerzają się 
one znacznie i kończą się o t w o r e m  b r z u s z n y m ,  albo s t r z ę ­
p i a s t y m ,  którego brzegi posiadają liczne zagłębienia; skutkiem 
tego powstają u obwodu tego otworu nieprawidłowe przedłużenia, 
zwane s t r z ę p k a m i  (fimbriae s. laciniae). Jeden z tych strzęp­
ków przewyższa swą długością inne i ściśle z jajkiem się łączy, skut­
kiem czego nazywają go strzępkiem jajnika ffimbria ovariae). Roz­
szerzona część jajowodu, otoczona strzępkami, stanowi to, co nazy­
wają w y l o t e m  (infundibulum, s. morsus diaboli)• We środku te­
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go lejkowatego wylotu znajduje się mały o t w ó r  b r z u s z n y  jajo­
wodu (ostium abdominale, s. ovaricum), od którego ciągnie się 
w strzępkach nieprzerwana bruzda do jajnika.

Przez otwór brzuszny, jajka dostają się do szerszej części jajo­
wodu, którą H e n i e  mianem ampułki oznacza, zkąd przechodzą do 
węższej części t. j. przesmyku kanału jajowodu i nareszcie przez uj­
ście maciczne (ostium uterinum, s. apertum uterinum) do jamy ma­
cicy się dostają.

Fig. 5 6 2.

Fig. 562 .  T y l n a  p o w i e r z c h n i a  m a c i c y  i c z ę ś c i  w z w i ą z k u  
z n i ą z o s t a j ą c y c h  lj%.

Tylna ścianka macicy i pochwy została usuniętą; z lewćj strony jajowód, 
wiąz obły i wiąz jajnika obcięte a wiąz szeroki usunięty zupełnie, w, dno ma­
cicy; e, szyjka macicy, w której widać drzewo życia i przednią wargę wystają­
cą w pochwie; v, trójkątna jama macicy przechodzi z każdej strony za po­
mocą wązkiego otworu w jajowód; od, początek czyli wewnętrzna część ja jo ­
wodu zawiera w sobie przesmyk, a zewnętrzna ampułkę; i, wylot; ji, strzęp­
ki; o, jajnik; Zo, wiąz jajnika; po, przyjajnik; h, hydatydy; l, wiąz obły; U, 
wiąz szeroki.

Dwie wspomniane części jajowodów nietylko pod względem 
szerokości się różnią, ale i odmienną budowę przedstawiają. W e­
wnętrzna cieńsza jego część, t. j. przesmyk przedstawia się na prze­
cięciu poprzecznem jako cienka szpara ograniczona pofałdowaną bło­
ną śluzową, która migawkowym pokryta jest nabłonkiem; na zew­
nątrz błony śluzowej znajduje się warstwa włókien mięsnych koli­
stych, dalej warstwa takichże włókien, tylko przebiegających w kie* 
runku podłużnym, a wreszcie ostatnią powłokę stanowi otrzewna.—
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Zewnętrzne osłony ampułki są takież same jak i w przesmyku, tyl­
ko błona śluzowa przedstawia liczne marszczki, które w kształcie 
drzewa się dzielą i jedne w drugie wchodzą. Tym sposobem powsta­
ją liczne zagłębienia i wypuklenia błony śluzowej.

Czasami oprócz głównego otworu, jajowody posiadają i pobocz­
ne, które zwykle blizko końca brzusznego się znajdują i swoje wła­
sne strzępki posiadają; otwory te mogą prowadzić albo wprost do ja­
jowodu, albo za pomocą drugorzędnego kanału z nim się łączyć.

Na strzępkach błona śluzowa jajnika, wraz ze swym migaw­
kowym nabłonkiem, graniczy bezpośrednio z otrzewną, albowiem 
wewnętrzna powierzchnia strzępków pokryta jest błoną śluzową, 
a zewnętrzna otrzewną. Tak zwany strzępek jajnika towarzyszy 
podrzędnemu zdwojeniu otrzewnej, które od zewnętrznego końca ja­
jowodu do jajnika się ciągnie. Zdwojenie to H e n 1 e nazywa (lig. 
infundibulo ovaricum, a Richard, ligament tubo-ovarien), na wewuętrz- 
nej swej powierzchni posiada ono także nabłonek migawkowy.

Na jednym albo więcej strzępkach zdarzają się często małe 
okrągła we pęcherzyki, zwane p r z y d a t k a m i  M o r g a g  n i e g o .

T ę t n i c e ,  ż y ł y  i n e r w y  jajowodów są też same co i dla 
jajników.

J a j n i k i .

(Ovaria, s. testes muliebres).

J a j n i k i  są to dwa spłaszczone, okrągłe i nieco podłużne ciała 
które na tylnej powierzchni szerokich więzów macicznych leżą. W e­
wnętrzny ich koniec (extremitas acuta, s. uterina) jest zwykle nieco 
zaostrzony, i za pomocą silnego więzu jajnika (lig. ovarii 'proprium) 
do macicy przytwierdzony. Zewnętrzny koniec, nieco zaokrąglony 
za pomocą strzępka jajnika (fimbria ovarii) z jajowodami się łączy. 
Każdy jajnik wolny jest na dwóch swych powierzchniach, t. j. prze­
dniej i tylnej i na brzegu tylnym, gdy tymczasem brzeg przedni, 
przez który wnikają naczynia i nerwy, jest przytwierdzony i nosi 
nazwę w n ę k i  j a j n i k a  (hilus).

Przytwierdzenia tego dokonywa otrzewna, która obejmuje prze­
dni brzeg jajnika w kształcie wązkiej listewki; ta ostatnia odznacza 
się na dolnej powierzchni jajnika ,,za pomocą cienkiej, ale dość wyra­
źnej i zazębionej linii.“  Linia ta, według poszukiwań W ai de  y er a, 
jest granicą, u której otrzewna się kończy. Tym sposobem więc jaj­

www.dlibra.wum.edu.pl



3 4 8 ANATOMIA OPISOWA CIAŁA LUDZKIEGO.

nik leży w bruzdzie, która ze wszystkich stron otoczona jest otrzew­
ną, wystającą po nad resztę jajnika, z czego wypada, że jajnik tylko 
na małej przestrzeni pokryty jest otrzewną, gdy tymczasem większa 
jego część podobnej osłony nie posiada.

Ta linia graniczna przez różnych badaczy opisywaną była, ale W a 1- 
d e y er  pierwszy zwrócił uwagę na to, że jest ona kresem gdzie otrzewna 
się kończy, a właściwa powłoka jajnika wraz ze swoim nabłonkiem się zaczy­
na. Do prac tego uczonego przyjmowano powszechnie, że cały jajnik powle­
czony jest otrzewną.

Długość jajnika wynosi około 2,5—5,0 ctm., szerokość 1,5—3,0 
ctm., grubość 0 ,6— 1,4 ctm., a waga 5— 8 grammów.

B u d o w a .  Jajnik posiada białą albo lekko czerwoną barwę, 
i przed nastaniem miesiączki zupełnie gładki bywa; później staje się 
on nierówny i przeźynany bruzdami i bliznami. Ta część jego która 
pokryta jest otrzewną, posiada błyszczące wejrzenie, pozostałe czę­
ści są matowe i łatwo krajać się dają. Podczas gdy otrzewna posia­
da, właściwy wszystkim błonom surowiczym, nabłonek surowiczy, 
reszta jajnika pokryta jest rzeczywistym gruboziarnistym, niemi- 
gawkowym nabłonkiem słupkowym; nabłonek ten ułożonym jest 
w mozajkę i łatwo za pomocą noża zdjętym być może.

Pod wspomnianym nabłonkiem znajduje się cienka warstwa 
tkanki łącznej, b ł o n a  w ł a ś c i w a  (membrana propria), która 
nieznacznie w podścielisko jajnika przechodzi. Dawniej przyjmowa­
no, że powłoka ta ściśle z otrzewną się zrasta, dziś jednak wiadomo, 
że jest ona wprost pokryta nabłonkiem, a na wewnątrz z samą tkanką! 
jajnika się zrasta; zresztą wyraźnie występuje ona tylko w jajniku 
zupełnie rozwiniętym.

Oprócz tej powłoki, rozróżniają zwykle w jajniku i s t o t ę  
r d z e n n ą  i k o r o w ą ;  W a l d e y e r  dwie te części odróżnia 
mianem w a r s t w y  m i ą ż s z o w e j  (zona parenchymatosa) i n a- 
c z y n i o  w e j  (zona vasculosa), a H i s s  przyjmuje m i ą ż s z  i p od-  
ś c i e l i s k o  w n ę k i  (hilusstroma).

I s t o t a  r d z e n n a ,  n a c z y n i o w a ,  albo p o d ś c i e l i ­
s k o  w n ę k i  prawie we wszystkich okresach rozwoju też same za­
chowuje własności. Można w niej dwa podziały odróżnić: wewnętrz­
ny, który tylko z luźnej tkanki łącznej 6ię składa i większe pnie na­
czyń obejmuje, i zewnętrzny, który skutkiem licznych rozgałęzień 
naczyń wejrzenie jamiste posiada.
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Naczynia istoty rdzennej, od chwili wniknięcia do wnęki, po­
siadają bardzo kręty przebieg, który nawet w najdrobniejszych roz­
gałęzieniach wykazać się daje; wogóle naczynia te posiadają grube 
ścianki.

Oprócz naczyń, tkanki łącznej i nerwów posiada jeszcze istota 
korowa dość liczne włókna mięsne, o których przebiegu jeszcze roz­
maite panują zdania. Jedni bowiem uczeni spotykali je w znacznej 
ilości, i aż do istoty korowej wyśledzić je byli w stanie, skutkiem 
czego ważny im w pękaniu pęcherzyków przypisują udział; inni na­
tomiast twierdzą, że włókna mięsne towarzyszą tylko naczyniom 
i na pękanie pęcherzyków żadnego wpływu wywierać nie mogą.

I s t o t a  k o r o w a  czyli m i ą ż s z o w a  wydatnie się różni 
od podścieliska wnęki przez to, że zawiera w sobie wiele pęcherzy­
ków, czyli tak zwanych pęcherzyków G r r a a f a  (ovula 5. vesiculae 
Graafii, s. ovisacci), które leżą w delikatnej siatce włókien tkanki 
łącznej, zwanej p o d ś c i e l i s k i e m  jajnika (stroma ovarii).

P o d ś c i e l i s k o  j a j n i k a  przechodzi powoli zarówno 
w istotę rdzenną jak i powłokę zewnętrzną, tylko inaczej w tych 
dwóch zachowuje się kierunkach; gdy bowiem w istotę rdzenną prze­
dłuża się ona w kształcie koncentrycznych promieni, to u powłoki ze­
wnętrznej włókna jej w najrozmaitszy sposób się krzyżują, tworząc 
przez to rodzaj wojłoka.

P ę c h e r z y k i  G r r a a f a  w rozmaitych okresach rozwoju 
jajnika przedstawiają pod względem położenia, formy, wielkości i t. d. 
rozliczne odmiany; największym jednak zmianom ulegają one od 
chwili powstawania aż do drugiego roku1 życia, i od zupełnego rozwo­
ju do bliznowatego ściągania się jajnika. Przeciwnie od drugiego ro­
ku życia aż do okresu dojrzałości płciowej małe w nich tylko zacho- 
dzą,zmiany.

Co się tyczy własności pęcherzyków Grraa>fa przed nasta­
niem dojrzałości płciowej, to przedstawiają sią one w kształcielma- 
łych pęcherzyków, średnicy 1 —  2 mm.; oddzielają się one ostro od 
otaczającej je tkanki i wysłane są warstwą wielokątnych albo słup- 
kowatych komórek. Te ostatnie otaczają i zawierają w sobie dużą 
komórkę j aj ko, w którym odróżniamy zewnętrzną zawartość ż ó ł t ­
ko (mtellus), jądro pęcherzyków ate t. j . p ę c h e r z y k  z a r o d k o *  
w y (vesicula germinatwa, s. prolifera), i wreszcie środkową plamkę, 
t. j . p l a m k ę  z a r o d k o w ą  (macuta germinatwa).

Pęcherzyki Gr r a a f  a leżą po większej części w zewnętrznych
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warstwach kory, tuż pod osłoną włóknistą, w kilku szeregach, przy- 
czem głębsze z nich zwykle większą posiadają objętość.

Za nadejściem okresu dojrzałości płciowej, można zawsze obok 
małych powierzchownych pęcherzyków wykazać większe, które 
w głębsze przenikają warstwy, także, według W a l d e y e r a ,  w tym 
czasie miąższ jajnika utworzony jest: z nabłonka, błony włóknistej, 
warstwy małych i nareszcie większych pęcherzyków.

Według obliczeń II e n 1 e g o, ns które i W a l d e y  e r  się zga­
dza, jajnik kobiety, w pierwszych chwilach dojrzałości płciowej, po­
siada około 36,000 jaiek.

Fig. 563 .

Fig. 563 .  P r z e c i ę c i e  j a j n i k a  u k o t a ,  według S c h r o n a  6/l .
1. Zewnętrzna powłoka i brzeg wolny jajnika; V  przytwierdzony brzeg 

wnęki; 2 , 2 , podścielisko wnęki, składające się z włókien przebiegających 
w promienistym kierunku; 3 , miąższ istoty korowój; 4 , naczynia krwionośne; 
5, młode pęcherzyki, które u obwodu istoty korowaj leżą; 6 , nieco większe pę­
cherzyki, które w głąb przenikać poczynają; 7, 8 , 9, rozmaite pęcherzyki, 
w których po części już i krążek jajkonośny dostrzedz się daje; 9 ’ pęcherzyk 
Graafa nie zawierający wewnątrz jajka; 10, ciałko żółte,

W dalszych okresach rozwoju na wewnętrznej powierzchni ko­
m órek, wyściełających pęcherzyki G r a a f a ,  powstaje jednorodna 
szklista błona, zwana b ł o n ą  ż ó ł t k o w ą  (chorion, s. zona pellu- 
cida, s. membrana vitellina, s. colemna pellucidum). Następnie pęche­
rzyki, skutkiem nagromadzenia się płynu, pęcznieją, a pokład komó­
rek, który z razu ściśle jajko otaczał, teraz ku powierzchni pęche­
rzyka usunięty zostaje. Przy tem kom órki, które jeszcze do jajka 
przylegają, rozmnażają się, skutkiem czego powstaje błona otaczają­
ca f jajko ze wszech stron. W chwili rozszerzania się pęcherzyka
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G-raafa, otaczające go podścielisko tworzy naokoło mocną, obfitują­
cą w naczynia powłokę, w której warstwę zewnętrzną twadszą i we­
wnętrzną miększą odróżnić można. Razem całą tę powłokę nazywa­
ją p u s  z k ą  p ę c h e r z y k o w ą  (tunica folliculi, theca folliculi, s. 
tunica fibrosa); ponieważ jednak niektórzy tą samą nazwą oznaczają 
tylko zewnętrzną warstwę tej błony, dla tego też wewnętrzną nazy­
wają jeszcze b ł o n ą  w ł a s n ą  p ę c h e r z y k a  G r  a a f a  (tuni- 
ca propria folliculi). Warstwa komórek wyściełająca ścianki pęche­
rzyka nosi miano b ł o n y  z i a r n i s t e j  (membrana granulosa s. 
cumuli, s. stratum granulomm, s. proligerum, s. ependyma folliculi), 
ta zaś która jajko otacza —  k r ą ż k a  j a j k o n o ś n e g o  albo

Fig. 564 .

Fig. 564 .  K a w a ł e k  p r z e c i ę c i a  j a j n i k a  u k o t a .  Tenże sam 
preparat, który pod fig. 5 6 3  przedstawiony został, tylko przy większym po­
większeniu; według S c h r o n a .  1 % .

i ,  zewnętrzna powłoka jajnika; 2 , podścielisko wnęki; 2’ puszka pę­
cherzyka; 3, zewnętrzna warstwa podścieliska; 5 ’ jćj głębsza warstwa; 4 , na­
czynia krwionośne: 5 , młodsze pęcherzyki u powierzchni; 6, druga warstwa 
pęcherzyków; 7, pęcherzyki, u których część błony wyściełającej pęcherzyk 
oddzieliła się od jajka, tamże widać powstawanie krążka jajkonośnego i po­
włoki pęcherzyka; 8, 8 ’ silnie powiększony i głębszy pęcherzyk; ,9, najsilniej 
powiększony i blizki pęknięcia pęcherzyk; a, a, błona ziarnista; b, krążek ja j ­
ko winy; c, d, e, jajko; c, żółtko; d pęcherzyk zarodkowy; e, plamka zarodkowa.
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w z g ó r k a  z a r o d k o w e g o  (discus proligerus, s. oophorus, s. cu- 
mulus proligerus, s. zona granulosa).

Ja j k o (ovnm), odkryte u zwierząt ssących po raz pierwszy 
w 1827 r . przez K a r o l a  E r n e s t a  von B aera , przedstawia się ja ­
ko ciałko, gołem okiem widzialne>i 0.2— 0,3 średnicy mające, a które 
z błony żołtkowej, żółtka, pęcherzyka i plamki zarodkowej się składa.

J a j k o  w y t w a r z a  się w pęcherzyku G r a a f a  dość wcze­
śnie, i u noworodka znajdujemy je już dość wykształcone; w trzecim 
roku życia rozwój tak samych pęcherzyków, jak i zawartych w nich 
jajek, jest już zupełnie ukończony.

Podług W a l d e y e r a ,  istotny miąższ jajnika rozwija się bar­
dzo wcześnie (11 — 12 tygodni życia płodowego). W  tym czasie ko­
mórki wrzecionowate miąższu rożmńa&ają się silnie w kierunku na­
błonka, pokrywającego powierzchnię jajnika ( n a b ł o n e k  z a r o d ­
k o w y ,  W a 1 d e y e r); przeciwnie komórki nabłonka przenikają 
w przestrzenie, utworzone pomiędzy temi miąższowemi wypustkami. 
Skutkiem tego komórki wysyłają ku środkowi jajnika przedłużenia 
w kształcie butelek, które jednak pozostają jeszcze w związku z na­
błonkiem na powierzchni jajnika. Pomiędzy komórkami nabłonkowe- 
mi znajduje się stale pare większych, wyróżniających się błyszczące- 
mi jądrami; są one prócz tego zawsze otoczone mniejszemi. To na­
gromadzenie się komórek W a 1 d e y e r nazywa „ Farenchymballen” 
albo ,,Eiballen

Fig. 56 5.

Fig. 56 5. J a j k o  ś w i n i  w r a z  z k r ą ż k i e m  
j aj k o n oś ny m,  w y j  ęt  e z p ę c h e r z y k a  G r a a f a  
podług B a r r y  e g o .  100/ ,

1, plamka zarodkowa; 2, pęcherzyk zarodkowy; 3, 
żółtko; 4, błona żółtkowa; <5, krążek jajkonośny; 6, ko­
mórki błony ziarnistej.

Mało pomału przedłużenia tkanki łącznej wnikają coraz dalej 
pomiędzy komórki nabłonkowe; przegródki * stają się gru’bsze, skut­
kiem czego cały organ wejrzenia wachlarza nabiera, albowiem ko­
mórki gromadzą, się w kształcie okrągławych, obok siebie leżących 
mass. Im głębiej postępować będziemy, tem bardziej w pośród tych 
kulistych ciał odznaczać się będą środkowe duże komórki, i obwodo­
we mniejsże; te ostatnie są nawet mniejsze aniżeli komórki nabłonka, 
który im dał początek. Małe komórki są późniejszą błoną ziarnistą, 
duże zaś noszą miano zar o dko w y ch j aj ek; obydwa zaś rodzaje 
z razu silnie są z sobą połączone.
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Fig. 566 .

Fig. 566 .  P i o n o w e  p r z e c i ę c i e ,  p o p r o w a d z o n e  p r z e z  p o ­
w i e r z c h n i ę  j a j n i k a ,  p o c h o d z ą c e g o  z d w u n a s t o t y g o d n i o w e g o  
z a r o d k a  c z ł o w i e k a ;  według W a l d e y e r a .  300/ 1

Powierzchnia pokryta jest nabłonkiem zarodkowym, tc, przy b, wnika 
on do wnętrza miąższu i tworzy ciało, mające kształt butelki; komórki na­
błonka zarodkowego, które te ciała składają, zawierają między sobą większe 
komórki, c, c, to jest jajka zarodkowe ( W a l  d e y  e r); d, d, tak zwane E i- 
ballen, powstałe z tych nagromadzeń.

Skutkiem powiększania się wypustek miąższowych, które zrazu 
jamiste wejrzenie zewnętrznej powierzchni jajnika nadają, owe kuli­
ste nagromadzenie się komórek dzielą się na mniejsze twory leżące 
obok siebie, w których często odróżnić można warstwę większych ko­
mórek we środku, i mniejszych u obwodu. W  skutek podobnegoż 
bujania tkanki łącznej, z tworów tych wytwarzają się koniec końcem 
pęcherzyki Gr r a a f  a.

C i a ł o  ż ó ł t e .  Kiedy skutkiem nagromadzenia się płynu, 
pęcherzyk G r a a f a  coraz bardziej się powiększy, wtedy przysuwa 
się on jedną swą stroną do powierzchni jajnika, przyczem najcieńsze 
miejsce jego ścianki pęka; oswobodzone w ten sposób jajko wpada do 
jajowodu, przez który do macicy się dostaje. W  pękniętym pęche­
rzyku wkrótce zjawia się silne bujanie komórek wewnętrznej war­
stwy puszki jajnika, skutkiem czego ta ostatnia w liczne marszczki 
się układa. Następnie rozwijają się tutaj liczne naczynia, komórki 
się mnożą, między marszczkami zaś znajduje się zazwyczaj niewielka 
ilość skrzepłej krwi, która wkrótce przez komórki pokrytą zostaje. 
Skutkiem tego wytwarza się włókniste jądro, spajające pojedyncze 
marszczki.

Tym sposobem w pęcherzyku powstaje zrazu czerwonawa, 
a przy następnem ściąganiu się, żółtawa massa żwana c i a ł e m

BibL Um. Lek.—Anatomia opisowa. T. II.— Gurbski. ^ ^

www.dlibra.wum.edu.pl



3 5 4 ANATOMIA OPISOWA CIAŁA LUDZKIEGO.

ż ó ł f c e m (corpus luteum). Kiedy pęcherzyk na nowo wypełniony 
został, jądro włókniste się wytworzyło, wtedy rozpoczyna się prze­
miana wsteczna; komórki napełniają się drobinkami tłuszczu i rozpa­
dają się, cały zaś pęcherzyk ściąga się, zanika i pozostawia niewielką 
tylko bliznę, z powodu że części włókniste z otaczającem podścieli- 
skiem się zlewają.

Spotrzebowanie jajek przy miesiączkowaniu nie odpowiada ogromnej 
ich liczbie, jajko pierwastkowo w jajniku się znajduje; choćbyśmy bowiem 
przyjęli, że przy każdem miesiączkowaniu 3 dojrzałe jajka na zewnątrz wy­
chodzą, to i tak dopiero lj6 ich w ten sposób wydzielić by się mogła. Należy 
więc przyjąć, że większa część jajek zanika w samym jajniku, co tem bardzićj 
jest prawdopodobne, albowiem znajdowano często w jajnikach ziarniste mas 
sy, otoczone jednorodną błyszczącą błoną. Zdaje się, że massy te są zani- 
kłemi jajkami.

P r z y  j a j n i k .  — P r z y  j a j n i k ,  j a j n i k d o d a t k o w y ,  
o r g a n  R o s e n m i i l l e r a  (paroarium, parovarium, s. paroopho- 
ron, 5. corpus pampiniforme) jest tworem, który najłatwiej wtedy do- 
strzedz można, jeżeli część więzu szerokiego, pomiędzy jajowodem 
a jajnikiem, pod światło oglądać będziemy. Składa się on z równole­
głych kanalików, które wprawdzie wysłane są nabłonkiem i z sobą 
się łączą, ale nie posiadają, otworów. Połączenie tych kanałów mię­
dzy sobą odbywa się za pomocą długiego kanału, przebiegającego po 
jednej ich stronie. Oddzielne kanaliki są pozostałościami ciał W  o lf- 
fa, kanał zaś łączący jest resztą przewodu W  o 1 f f  a. Często na je ­
dnym z pomiędzy kanalików wisi niewielki torbiel surowiczy.

L i t e r a t u r a j a j n i k a  i j a j o w o d ó w .  A e b y ,  uber glatte Muskel- 
faseren im Ovarium, Reichert-du Bois, Archiv. 1 8 5 9 . —  A r n o l d ,  Lehrbuch 
der Anatomie. -—  v. B a e r ,  de ovi mammalium et hominis genesi epislola, 
Lipsiae 1 827 ;  t e n ż e ,  Heusinger’s Zeitschrift fur Physiologie, 1827 ;  t e n ż e ,  
uber die Entwicklungsgeschichte der Thiere, Kónigsberg, 182 8  —  37.  —  
B a n k s ,  on the Wolffian bodies and their remains, Edinburgh, 186 4. —  
B a r k ó w ,  anatomische Abhandlungen, Breslau 1 851 .  — B a r r y ,  researches 
in embryology, phil. transact. 1 83 8 —  4 0. B i s c h o f f ,  W agner’s Handwórter- 
buchj Artikel: Entwicklungsgeschichte; t e n ż e ,  Entwicklungsgeschichte der 
Saugethiere und des Menchen, 1842;  t e n ż e ,  Entwicklungsgeschichte des Ka- 
nincheneies; t e n ż e ,  Beweis der von der Begattung unabhangigcn Reifung und 
Loslósung der Eier, 1 8 4 4 . —  B o w m a n ,  mucous membrane, Todd cyciopae- 
dia. — C a r u s ,  Auffindung des ersten Ei-oder Dotterblaschens, Miiller’s 
Archiv, 183 7. —  C o s t e ,  recherches sur la generation des mammiferes, 183 4 
t e n ż e ,  histoire generale et particuliere du developpement des corps organi- 
ses Paris 1 8 4 7  — 185 9 .  —  E c k e r ,  icones physiologicae. —  E r c o l a n i .
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journal de 1’ anatomie et de la physiologie, Tome V . —  F a r r e ,  uterus and 
its appendages, Todd’ s cyclopaedia, V . —  G a r t n e r ,  anatomisk beskrivelse 
over et vet nogle dyr arters uterus undersógt glandulóst organ. Kjóbenhavn,
182 2. ('Meckel’s Archiv, 182  2). —  G e r l a c h ,  Gewebelehre. —  G r a a f ,  
opera omnia, Lugd. Batav. 167 7 .  —  G r o h e ,  Virchow’s Archiv, 2 6 . Bd. 
186 3; t e n ż e ,  Monatsschrift f. Geburtskunde. —  H a l l e r ,  elementa physio- 
logiae, Bernae. —  H a u s m a n n ,  tiber Zeugung und Enstehung der wahren 
weiblichen Eier, Hannover 184 0 .  —  H e n i e ,  tiber die Ausbreitung des Epi- 
thelium im menschlichen Kórper, Miiller’s Archiv, 183 8 ;  t e n ż e ,  Eingewei- 
delehre. —  H c n n i g ,  der Catarrh d. weiblichen Geschlechtstheile, Leipz. 
1862  u. 186 9.— H i s ,  tiber den Bau des S&ugethiereierstocks, Ąrch. f. mikr. 
Anat. Bd. I. 1 865 ;  t e n ż e ,  uber die ersten Anlagen des Wirbelthierleibes, 
Basler Verhandlungen, 1866  u. 1867 ;  —  t e n ż e ,  Untersuchungen tib.
d. erste Anlage d. Wirbelthierleibes, Leipz. 1 8 6 8 .  —  K e h r e r ,  Zeitschr. f. 
rat. M ed., 3. Rhe. Bd. 2 0 . —  K l e b s ,  die Eierstockeier der Wirbelthiere, 
Virchow’s Archiv, Bd. 21 u. 2 8 .—  K o b e l t ,  der Nebeneierstock des W ei- 
bes, Heidelberg 1 84 7 .  —  K ó l l i k e r ,  Entwicklungsgeschichte des Menchen, 
Leipzig 1 86 1 ;  t e n ż e ,  Gewebelehre. —  K o s t e r ,  Onderzoek omtrent de 
vorming van Eiern, Mededeelingen der Koninklijke Akad. van Wetenschapen
III . 1868 .  —  K r a u s e ,  vermischte Beobachtungen und Bemerkungen Mtil- 
ler’s Archiv, 183 7 .  —  K u p f f e r ,  Untersuchungen tiber die Entwicklung des 
Harn-und Geschlechtssystems, Archiv f. mik. Anat. Bd. I. u. II . —  K u s -  
s ma u l ,  von dem Mangel, der Verkiimmerung und der Verdoppelung der 
Gebarmutter, Wurzburg 1 85 9 ;  t e n ż e ,  Monatsschrift f. Geburtskunde, 2 0 . —  
L e r e b o u l l e t ,  recherches sur 1’anatomie des organs genitaux, nova acla 
acad. Leop. Carol. 185 1 .  —  L e u c k a r t ,  W agner’s Handwórterbuch, Zeu­
gung; t e n ż e ,  Morphologie und Anatomie der Geschlechtsorgane, Góttingen 
1 8 4 7 . —  L u s c h k a ,  Prager Vierteljahresschrift, 1 8 5 8 ,  4;  t e n ż e  Anatomie 
des Beckens. —  M e c k e l ,  zur Morphologie der Harn und Geschlechtsorgane 
der Wirbelthiere, Halle 1848 .  —  M e r k e l ,  Beitrage zur patologischen Ent­
wicklungsgeschichte der weiblichen Genitalien, Erlangen 185 6 .  —  M e y e r -  
s t e i n ,  iiber die Eileiter einiger Saugethiere. Zeitschrift f. rat, Med. 3. Rhe. 
Bd. 23 . —  M t i l l e r ,  J. Bildungsgeschichte der Genitalien, 1 83 0 ;  t e n ż e ,  
de ovo humano atque embryone observat. Bonnae 1 83 0 .  —  N a s  se,  die 
Schleimhaut der mneren weiblichen Organe, Diss. Marburg 186  2. —  Pan-  
der ,  diss. inaug. sistens historiam metamorphoseos quam ovum incubatum 
prioribus V . diebus subit, Wirceburgii 1817 .  P a n k ,  Entdeckung der orga- 
nischen Verbindungen zwischen Tube und Eierstock, Dorpat u. Leipzig 1843.  
P f l u g e r ,  die Eierstócke der Saugethiere und des Menscben, Leipzig 186 3; 
t e n ż e ,  iiber die Bewegungen der Ovarien, Reichert-Du Bois, Archiv, 185 9. 
P u c  het ,  theorie positive de l’ovulation spontanee Paris, 1847 .  —  Q u i n -  
ke,  Zeitschrift fur wiss. Zoologie, Bd. 1 2 . —  R a t l i k e ,  uber die Bildung der 
Samenleiter, der Falopp’schen Trompete etc. Meckel’s Archiv. 18 3 2 ; t enż e ,  
Abhandlungen zur Bildungs-und Etwicklungsgeschichte des Menschen, Leip­
zig 1832 .  —  R e i c h e r t ,  Entwicklung des Meerschweinchens, Abhandl. der 
Berliner Akademie, 186 2. — R e  m a k ,  tiber Eihtillen und Spermatozoen Mtil- 
ler^s Archiv, 1854 .  —  R i c h a r d ,  anatomie des trompes de 1’utdrus chez les

23*

www.dlibra.wum.edu.pl



3 5 6 ANATOMIA OPISOWA CIAŁA LUDZKIEGO.

femmes, Paris 1851.  —  R o b i n ,  mómoire sur les phónom&nes, qui se pas* 
sent dans l’ovule, Journal de la physiologie tonie V . 1 862 .  — R o s e n  mtll -  
l er ,  ąuaedam de ovariis embryonuui et foetuum humanorum, Lipsiae 1802.  
R o u g e t ,  organes órectilles de la femme, journal de la physiologie tome I .—  
S c h r 6 n ,  Beitrag zur Kenntniss der Anatomie und Physiologie des Eierstock 
Zeitschrift f. wissenschaftliche Zoologie, Bd. 12; t e n ż e ,  iiber das Korn im 
Keimfleck, Moleschott’s Untersuchungen, Bd. 9. — S c h u Iz e, Archiv f. mi­
kroskop, Anat. Bd. III . —  S m i t h ,  on Leucorrhoea, London 185 5 .—  S o in­
ni er, de gravitate extrauterina. Diss. Gryph. 1 85 5 .  —  S p i e g e l b e r g ,  
Virchow’s Archiv, Bd. 30 ; t e n ż e ,  die Entwifcklung der Eierstocksfollikśl, 
Gottinger Nachrichten Nr. 2 0 , 1860 ;  t e n ż e ,  (iber die Bildung des gelben 
Kórpers, Monatsschrift fur Geburtskunde, Bd. 2 6 , 186 5 .—  S t e i n  l i n,  iiber 
die Entwicklung der Graafschen Follikel, Mittheil. der Ziiricher naturw. G e- 
sellschaft, 1847 .  —  T h i r y ,  Gottinger Nachrichten, 186 2. —  T h o m s o n ,  
ovum, Todd, Cyclopaedia, — V a l e n t i n ,  Muller’s Arcbiv, 1838 ;  t e n ż e ,  
Entwicklungsgeschichte, Berlin 1835 .  —  de fa V a l e t t e  St. G e o r g e, tlber 
den Keimfleck, Archiv f. mikr. Anat. Bd. II. 186P.  —  W a g n e r , ' R .  pro- 
dromu3 hist, generat., Lipsiae 1836;  t e n ż e ,  „ E i ‘ 4 w Erach. u. Gruber, E n- 
cyclopadie.—  W a l d e y e r ,  Eierstock und E i, Leipzig 1870.  —  W a l t e r ,  
Betrachtungen uber die Geburtstheile des weiblichen Geschlechts, Berlin 
17 76. —  W e b e r ,  E . H . Zusatze zur Lehre vom Bau und den Verrichtun- 
gen der Geśchlechtsorgane, Mflllerłs Archiv, 1846.  —  v. W i n i  w a r t e r ,  
zur Anatomie des Ovariums, Wiener Sitzungsberichte, Bd*. 5 7. —  W o l f f ,  
theoria generationis, Halae 17 5 9 , diss. inaug. —  Z w i c k y ,  de cdrporum 
luteorum origine, Diss. inaug. Turici, 1 8 4 4 . —

Rozwój organów moczopłciowych.

W edług poszukiwań W a l d e y e r  a w s z n u r k u  o s i o w y m  
(H i8) kurczęcia już dość wcześnie miewa miejsce silne bujanie komó­
rek, które są materjałein do utworzenia k r ę g ó w  p i e r w o t n y c h ,  
s t r u n y  g r z b i e t o we j ,  l i s t ka  ś r o d k o w e g o  i z g r u b i e n i a  
l i s t ka  r d z e n n e g o .  Boczne części powstałych tym sposobem krę­
gów zarodkowych zaginają się później ku linii środkowej; noszą one 
od czasu W  al d ey  e r a miano b l a s z e k  b o c z n y c h .  To zaś miej­
sce gdzie listek górny w średni przechodzi nazy wa W  a 1 d e y e r 
wałkami grzbietowemi. Pomiędzy temi dwoma punktami nieco bli­
żej bląszek bocznych powstaje małe wzgórkowate wyniesienie, które 
stanowi zawiązek o r g a n ó w  m o c z o p ł c i o w y c h .  Zawiązki 
te z pomiędzy tworów, powstałych ze sznurka osiowego, najbardziej 
na'zewnątrz są położone; powstają one według W  al d e y e r a, rów­
nocześnie z kręgami pierwotnemi, przyczem zarówno Wa T d e y e r

www.dlibra.wum.edu.pl



J A J N I K I . 357

jak i H i8 twierdzą, że pierwotnym punktem wyjścia dla nioh jest 
górny listek zarodkowy.

Skutkiem silnego wyniesienia się wałków grzbietowych, po­
wstaje pomiędzy niemi a zaczątkami organów płciowych dość głębo­
ka bruzda, która do listka środkowego się wciska. Bruzda ta w trze- 
oim dniu wylęgania zamyka się, tworząc kanał zwany przewodem 
W o lffa  (E em ak). Z chwilą utworzenia się przewodu W  o 1 f  fa, po­
wstaje już materyał, z którego następnie rozwijają się: jądra, przy­
jądrza, przewody wyprowadzające, wreszcie nerka pierwotna i nerka 
trwała. Wprawdzie ściśle mówiąc, jest to tylko materyał dla na­
błonkowej warstwy wspomnianej części; tkanka łączna i naczynia 
odkładają się z zewnątrz tych wszystkich części i powstają ze śred­
niego listka zarodkowego*4 (W  a 1 d e y e r).

Natomiast zaczątka wewnętrznych organów płciowych kobiety, 
przynajmniej najważniejszej ich części t. j. nabłonka, należy szukać 
w tym pokładzie nabłonka słupkowego, który pomiędzy przewodami 
Wo l f f a  a jamą otrzewnej, w nieco późniejszym czasie powstaje, na­
błonek ten nazywa W a l d e y e r  n a b ł o n k i e m  z a r o d k o w y m .  
Warstwa ta nabłonka ściśle przylega do przewodów W  o 1 ffa , skut­
kiem czego zaczątki organów płciowych u obydwóch płci w jednym 
i tym samym znajdują się miejscu.

Z przewodów W  o l f f a powstaje najpierw, według W  a l d e y -  
era , c i a ł o  W o l f a  albo n e r k a  p i e r w o t n a ,  gdy tymczasem 
wszyscy nowsi badacze, a z niemi i H is, twierdzą, że nerka pierwot­
na powstaje z razu samodzielnie i dopiero później z przewodami 
Wo l f f a  się łączy.

Według W a l d e y e r a, z kręgów pierwotnych wytwarza się 
massa drobnych komórek, które się naokoło przewodów W o l f f a  gro­
madzą, i tkankę śródmięźszową późniejszych ciał W  o l f f a  stanowią. 
W  tę tkankę śródmiąższową, z której później kłębki naczyniowe po­
wstają, wrastają kanaliki poprzeczne z przewodu Wo l f f ą ;  kanaliki 
te stanowią najistotniejszą część późniejszych ciał W o l f f a,  i takim 
sposobem z kłębkami naczyniowemi w stosunek wchodzą, jak pokrę­
cone kanaliki nerkowe z takiemiź tworami.

U z a r o d k a  c z ł o w i e k a  w chwili kiedy kanał pokarmowy 
jeszcze za pomocą szerokiego otworu z pęcherzem pępkowym się łą­
czy, ciała Wo l f f a  leżą po obydwóch stronach tego miejsca, w któ- 
rem kanał pokarmowy do rdzenia kręgowego przylega. Ciała te 
w chwili zupełnego swego rozwoju, co u człowieka w piątym tygo­
dniu życia płodowego ma miejsce, przedstawiają się one jako okrą­
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głe, ozerwonawe ciała, które po obu stronach kręgosłupa leżą i od 
dolnego końca jamy brzusznej aż do okolicy serca sięgają. Budowa 
ich zbliża się do budowy gruczołu, znajdujące się zaś na ich końcach 
poprzeczne kanaliki otwierają się do głównego przewodu, który 
znów z oraocznią w związku pozostaje. Ciała W o l f f a  obfitują w licz­
ne naczynia, które równolegle do kanałów poprzecznych przebiegają.

Fig. 5 67 .  S z e m a t y c z n c  
p r z e d s t a w i e n i e  p i e r wi as t ­
k o w y c h  z a c z ą t k ó w  p r z y ­
r z ą d u  m o c z  o p ł c i o  w e g  o, 
w c h w i l i  k i e d y  p ł e ó j e s z -  
c z e  o d r ó ż n i ć  s i ę  n i e  d a j e .

sr, sr, przynercza; r , nerki 
trwałe; ot, zaczątki organów 
płciowych wewnętrznych; W , W f 
ciała W olffa; w, w, przewody 
Wolfa; g e , kanał utworzony przez 
zlanie się przewodów W olffa 
i Mullera; ug, zatoka moczo- 
płciowa; odbytnica; eZ, kloaka.

U p t a k ó w  i g a d  ów znaj­
dowano w przewodach W  olf- 
fa białawą wydzielinę, która 
bardzo do moczu zwierząt 
jest zbliżona, i podobnie jak 
płyn omoczni, kwas moczowy 
w sobie zawiera. Zdaje się 
zatem, że część ciała W o l f ­
fa, przynajmniej w chwili 
rozwoju, funkcyę nerki pełni, 

ztąd też i poszła jego nazwa „ n e r k i  z a s t ę p c z e j 11 albo p i a r- 
w o t n e j . “

Jak już wyżej mówiliśmy, z ciałem W o l f f a  pozostaje w związ­
ku warstwa t. z. n a b ł o n k a  z a r o d k o w e g o  (W  a 1 d e y e r), 
który wspomniane ciało od strony jamy otrzewnej otacza. Ta część 
jako zaokrąglony wzgórek wystaje do jamy otrzewnej, i nosi miano 
w a ł u  r o d n e g o  ( W a l d e y e r ) .  Podczas rozwoju nerek pier­
wotnych, nabłonek na najwyższych częściach wspomnianej wyniosło­
ści zanika (według W a l d e y e r a  skutkiem ucisku) i utrzymuje się 
na jej zewnętrznych częściach. Z tych to pozostałości nabłonka, któ­
re bezpośrednio do przewodu Wo l f f a  przytykają, rozwija się zda­

Fig. 5 6 7.
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niem W a l d e y e r  a, p r z e w ó d  Mu l l e r a ,  a to w ten sposób, że na­
błonek przenika w rozrastającą się tkankę wzniesienia płciowego 
i od niego wreszcie zupełnie otoczony zostaje, otoczenie to w dolnej 
części bywa zupełne, gdy tymczasem w górnej pozostaje miejsce, 
w którem nabłonek nie zostaje pokryty.

Jednocześnie z obrastaniem nabłonka zarodkowego przez buja­
jącą tkankę wału rodnego, co do utworzenia przewodu Mii Ile r a 
prowadzi, przewód W  o l f f a  zagina się w stronę poprzedniego prze­
wodu i wreszcie z nim się łączy.

Tak więc p r z e w ó d  M u l l e r a  poczyna się u góry rozszerzo­
nym i otwartym końcem, późniejszym jajnikiem, zstępuje przed prze­
wodem W  o l f f  a aź do dolnego końca nerki pierwotnej, zagina się 
potem nad przewodem W o l f f a  ku linii środkowej, przylega do je- 
dnoimiennego przewodu strony przeciwnej i wreszcie łączy się tak 
z nim jak i przewodem W  o lffa , tworząc wspólny kanał. Obydwa 
przewody Mu l l e r a  zlewają się tu w zupełności, gdy tymczasem 
przewody W o l f f a  oddzielone od siebie pozostają.

W  dolnych częściach przewodu W  o l f f a  powstaje wypuklenie 
przyczyniające się do utworzenia „ p r z e w o d u  m o c z o w e g o "  
( Kupf er ) ,  który uważać należy za pierwszy zawiązek moczowodów, 
oprócz tego stanowi on materyał, z którego się rzeczywiście nerki 
rozwijają.

W a l d e y e r  twierdzi, że nerki powstają skutkiem powstawa- 
wania pustych wyrostków z pierwotnego zaczątku moczowodów, gdy 
tymczasem Kup f e r ,  przynajmniej dla zarodka owej utrzymuje, że 
rozwijają się one z osobnej massy komórek położonych w okolicy śle­
pego końca moczowodów. Poglądowi W a l d e y e r a  odpowiadają da­
wniejsze poszukiwania Re mak a, według którego kanaliki nerkowe 
powstają jako puste wyrostki z kloaki, na wewnętrznej powierzchni 
przewodów W o l f f a ;  skutkiem przedłużania się, rozgałęzienia i wy- 
puklenia ma powstawać cała istota nerkowa. Bi s c ho f f ,  przeciwnie 
wszystkim innym poglądom, twierdzi, że moczowody rozwijają się 
jednocześnie z samemi nerkami i z kanalikami ich się łączą; sądzi on 
jednak, że są to pierwotnie pełne twory, które dopiero później świa­
tła nabierają. Według Y a  1 e n ti na, moczowody, miedniczki nerko­
we i kanaliki rozwijają się niezależnie jedne od drugich; każde z nich 
zamienia się później w pusty kanał i wtedy dopiero się między sobą 
łączą.

R a t h k e  sądzi, że już pierwotna substancya, z której nerka po­
wstaje, zawiera w sobie ciałka kształtu butelki, których szerszy ko-
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niee na zewnątrz, a wązki na wewnątrz, ku późniejszej wnęce jest 
zwrócony; w tem ostatniem miejscu mają się one łączyć z sobą. Ra­
zem ze wzrostem całego organu, powiększa się i liczba tych ciałek, 
przyczem stają się one pustemi i ostatecznie na kanaliki moczowe się 
zamieniają. Z początku są one krótkie i szerokie, później wydłużają 
się, cienieją, tworzą zagięcia i wreszcie całą massę nerki zajmują, 
która zresztą w tym czasie tylko z istoty rdzennej się składa. Później 
kanaliki leżące niedaleko wnęki prostują się coraz to bardziej i two­
rzą istotę rdzenną. Według zdania Ya l e n t i n a ,  kanaliki moczowe 
w pierwotnym swym kształcie są nietylko względnie, ale i bezwzglę­
dnie szersze aniżeli u dorosłego człowieka.

U zarodka c z ł o w i e k a  nerki istnieją już w siódmym tygodniu 
życia w postaci dwóch małych, ciemnych owalnych mass, które po 
za górnym końcem ciał W o l f f a  leżą; te ostatnie zresztą są w tym 
czasie jeszcze tak szerokie, że w zupełności małe nerki pokrywają. 
Z tych gładkich owalnych zaczątków rozwija się późniejsza charakte­
rystyczna postać nerki, która też w 10 tygodniu życia już na od­
dzielne zraziki jest podzielona. Pojedyncze zraziki, których ogólna 
liczba do 15 i 20 sięga, zlewają się z sobą, tak że po porodzie tylko 
małe bruzdy są śladem istniejącego poprzednio rozdziału. W  młodo­
ści nerka bywa więcej okrągława, później się nieco wydłuża; w mło­
dych też latach leżą one głębiej w jamie brzusznej aniżeli w starości.

U noworodków nerki są większe w stosunku do całego ciała, 
aniżeli u dorosłych; według M e c k e l a  stosunek tęn w chwili poro­
du wynosi 1 : 80.

N a d n e r c z a  t . p r z y n e r c z a  powstają niezależnie od nerek 
pierwotnych i stałych. Y a l e n t i n  opisuje je jako pierwiastkowo po­
jedynczą masę, która się później dopiero na dwie części dzieli; podo­
bnież wyraża się i Me c k e l .  Mu l l e r  twierdzi, że stykają się one 
z sobą, ale się nie łączą. B i s c h o f f  nie widział nigdy aby się one 
ze sobą łączyły, ale natomiast spotykał je zawsze obok ciał Wo l f f a .  
Według K o l l i k e r a  łączą się one z sobą za pomocą pewnego rodza­
ju mostu, w którym się nerwy trzewiowe gubią. Z tego wszystkiego 
to tylko jest pewne, że we wcześniejszych okresach życia płodowego 
splot słońcowy i nadnercza w ścisłym z sobą pozostają stosunku, 
niewiadomo jednak czy z jednego źródła powstają.

U zwierząt czworonożnych nadnercza zawsze są mniejsze od 
nerek; u człowieka przeciwnie są one długi czas większe aniżeli ner­
ki, które też w zupełności pokrywają. Dopiero w 10 — 12 tygodniu
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nerki prześcigają je; w chwili porodu stosunek ich wynosi jak 1 : 3, 
u dorosłego 1 : 22, a u starców nadnercza prawie zupełnie zanikają.

P ę c h e r z  m o c z o w y  powstaje z dolnej części zaozątka kana­
łu pokarmowego. Skutkiem zgięcia się wewnętrznego listka zarodko­
wego, powstaje ślepy worek, mający kształt lejka i dostępny tylko 
z przodu; worek ten stanowi zaczątek dolnej części kanału pokarmo­
wego; później pierwiastkowy kanał pokarmowy w okolicy wspomnia­
nego dopiero co worka opisuje zagięcie w kształcie litery S, i to za­
gięcie zamyka się zupełnie, tworząc kanał mający również kształt 
litery S. Z górnej części tego zagięcia powstaje dolna część kanału 
pokarmowego (kiszki grube i odbytnica;, ze środkowej, — o m o c z ni a 
(alla?itois); miejsce zaś przejścia tych zagięć jedno w drugie staje się 
późniejszą k l o a k ą  (H is).

Pod nazwą zatem o moc z  ni (allanłois) rozumiemy worek, po­
wstały z tylnej części pierwotnego kanału pokarmowego, i otwierają­
cy się wraz z odbytnicą do kloaki. Tak przynajmniej tłomaczą po­
wstawanie omoczni B aer, Ra t hk e ,  Hi s  i t. d.; przeciwnie R e i- 
c h er t twierdzi, źe powstaje ona z przewodów W  o l f fa , gdy tym­
czasem B i s c h o f f  i K o l l i k e r  wyprowadzają ją z twardej massy, 
która z tylnego końca zarodka ku przodowi się wypukła.

Podczas gdy omocznia z tyłu do kanału pokarmowego się 
otwiera, w niej znów kończą się przewody W  o 1 f f  a, M ii 11 era i mo- 
czowody. Mało po mału omocznia występuje coraz bardziej na ze­
wnątrz ciała i łączy się z przednią ścianką kanału pokarmowego tylko 
za pomocą wązkiego sznurka t. z. p o m o c z o w n i k a  (urachus). 
Sznurek ten przechodzi przez pępek, przyczem omocznia na zewnątrz 
pępka u człowieka znacznego rozwoju nie dosięga. Już w drugim 
miesiącu życia sznurek ten rozszerza się w dolnej swej części, two­
rząc pęcherz moczowy, który jeszcze za pomocą krótkiego kanału 
z przewodem pokarmowym się łączy; podobny stan jest rzeczą pra­
widłową nawet u zupełnie wykształconych ptaków i płazów. Wkrót­
ce jednak u człowieka wytwarza się przegroda, która oddziela ka­
nał pokarmowy od ogólnej zatoki, w której się organa płciowe i mo­
czowe otwierają; zatoka ta nosi nazwę m o c z o p ł c i o  w e j .  Część 
pomoczownika, która pomiędzy pępkiem a pęcherzem moczowym się 
znajduje, zrazu jest jeszcze pusta, później jednak zarasta i zamienia 
się na w i ą z p o m o c z o w n i k a ,  albo p ę c h e r z o  - p ę p k o w y  
ś r e d n i .  W wielu jednak razach pozostają w nim pojedyncze ze­
wsząd zamknięte przestrzenie; czasami cały pomoczownik nie zarasta 
i utrzymuje komunikacyę pomiędzy pępkiem a pęcherzem.
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Z pomiędzy o r g a n ó w  p ł c i o w y c h  najpierw zjawiają się we­
wnętrzne, przyczera z początku różnica płci się nie ujawnia; z począt­
ku i organa płciowe zewnętrzne dla obojga płci są jednakie.

Fig. 568 .  S z e m a t y  cz - 
Fig. 568.  ne p r z e  dst  aw i e n  i e z a ­

c z ą t k ó w  o r g a n ó w  m o-  
c z o p ł c i o w y c h ,  w i d z i a ­
ny c hz  b o k u w ch w i 1 i k ie­
dy p ł c i e  j e s z c z e  s i ę  n i e  
w y r ó ż n i a j ą .

Części przedstawione zo­
stały ukośnie w profilu; ner­
ki i nadnercza strony prawój 
usunięte zostały, a przewody 
W olffa przedstawione z przo­
du: 7, nerka lewa-; 2 , lewe 
nadnercze; 3 , moczowód; 4 ,  
pęcherz moczowy; <5, pomo- 
czownik; dt, gruczoł płciowy 
pierwotny; W ,  W olffa ciało 
lewe; cc, miejsce w którym 
według Celanda i Banksa ma­
ją powstawać zraziki stożko­
wate (conii vasculosi)  jądra; 
w , w, przewody W olffa ; ram, 
przewody Mullera; gc, połą­
czenie tych przewodów w o­
gólny kanał; ug, zatoka mo- 
czopłciowa; ch, kloaka, t. j .  
wspólny otwór kanału pokar­
mowego i zatoki moczopłcio- 

wój; i, kiszka prosta; ep, Avzniesienie z którego łechtaczka lub prącie się roz­
wija; Is, wzgórek, z którego moszna lub wargi większe powstają; poprzecz­
ne przecięcie ogólnego, przewodu płciowego; w górnej części przewód/ Mul­
lera m, i W olffa  m zupełnie są oddzielone; we środku przybliżają się przewo­
dy Mtillera do siebie, a w dolnym rysunku zupełnie się zlewają,

W s p ó l n y  z a c z ą t e k  d l a  g r u c z o ł ó w  p ł c i o w y c h  
pojawia się prawie jednocześnie z utworzeniem się przewodów M u l ­
l era,  pomiędzy końcem kanału pokarmowego a przewodem Wo l f a .  
Jest to t. z. w a ł r o d n y, utworzony po części z przewodów W o l ­
fa, po części 7. nabłonka zarodkowego, i wystający w jamę brzuszną.

Skutkiem rozmnażania się nabłonka zarodkowego i tkanki śród­
miąższowej, powstaje jajnik, przyczem nabłonek przez zagłębienie się,
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jak to wyżej mówiliśmy, przyczynia się do wytworzenia istotnego 
miąższu gruczołu. U kurczęcia, jak to badania W a 1 d e ye  ra do­
wiodły, zaczątek ten z razu przedstawia się jako delikatne białe pa­
smo, które na wewnętrznej powierzchni ciała W o l f f a  leży, i z na­
błonkiem jajowodów jeszcze w związku pozostaje. Im bardziej ciało 
Wo l f f a  wzrasta, tem bardziej jajnik do przedniej jego części się 
ogranicza; później jajnik wydaje się jako małe owalne ciałko, przyle­
gające do przedniej powierzchni ciała Wo l f f a .  W dalszym prze­
biegu jajniki ciągle wzrastają, gdy tymczasem przeciwnie ciała W ol­
fa znikają i przez jajniki pokryte zostają. Jajniki leżą wtedy na 
przedniej powierzchni, ogromnych w tym okresie nerek, gdy tym­
czasem ciała W o l f f a  leżą w kształcie małych żółtych tworów, po­
między jajnikiem a nerką, tworząc p r z y j a j n i k .  Według zdania 
Ba nk  8 a, do którego i Th o ms o n  się przychyla, przyjajnik powstaje 
z białej blastemy, która w okresie zaniku ciała Wo l f f a  na jego 
górnym końcu powstaje, i u mężczyzny stanowi materyał z którego 
się później górna część przyjądrza rozwija.

Przewody wyprowadzające ciał Wo l f f a  u kobiet znikają, po­
zostają jednak u świń i niektórych przeżuwających w kształcie k a- 
n a ł ó w Grartne ra.

P o c h w a ,  m a c i c a  i j a j o w o d y  powstają z przewodów 
Mul l e r a .  Te części przewodów Mu l l e r a ,  które się z sobą zlewa­
ją, tworzą pochwę, szyjkę i część trzonu macicy. Jeżeli zlanie się to 
przewodów będzie niezupełne, wtedy powstaje zresztą dość rzadki 
wypadek podwójnej macicy i pochwy, przyczem obie części między 
sobą się łączą. Ta część przewodu Mul l e r a ,  która od dolnego koń­
ca nerki pierwotnej aż do miejsca zlania się obydwóch przewodów 
rozciąga, stanowi u zwierząt, mających macicę z rogami, jej róg.— 
Wyżej ku górze leżąca część tego przewodu stanowi z postępem cza­
su jajowód.

W zdwojeniu otrzewnej pomiędzy jajnikiem a podstawą ciała 
W ol f f a rozwija się włóknisty w i ą z  j a j n i k a ,  gdy tymczasem 
w tej części otrzewnej, która się od tego miejsca do kanału N u c k a  
rozciąga powstaje w i ą z  o b ł y  m a c i c y .

F.,ozwój jąder trudniej jest wyśledzić, aniżeli powstawanie ja j­
ników. W a i d e y  er sądzi, że cewki nasienne, podobnie jak kanali­
ki nerki pierwotnej, z przewodów Wo l f f a  początek swój biorą.— 
Twierdzi on, o czem zresztą już pierwej M i i i le r  a szczególniej 
Ba n k  8 widział, że w nerce pierwotnej dwojakiego rodzaju kanaliki 
się znajdują; jedne z nich są szersze, zajmują większą część organu
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Fig. 569.

Fig. 56 9. S z e m a t y C z n e  p r z e d s t a w i e n i e  r o z w o j u  o r g a ­
n ó w  m o c zo-p  ł c i o wy ch k o b i e t y .

Szemat ten służyć ma dla uprzytomnienia sobie stosunku organów za­
rodkowych do tych które zostają, i s-kutkiem tego przedstawia zarazem takie 
twory, które rzeczywiście jednocześnie nie istnieją. Mianowicie w ten sposób 
przedstawiony został stosunek przewodów W olffa i Moliera: 1, lewa nerka;
2 , lewe przynercze; 3, 3 , początek i koniec moczowodu; 4, pęcherz moczowy; 
5, pomoczownik; o, jajnik lewy, leżący niedaleko miejsca, w którym pierwiast- 
kowo powstaje; po, przyjajnik; W , reszty ciała Wolffa (paroophoron, Waldeyer) 
dG , reszta lewego przewodu W olffa , który u niektórych zwierząt pozostaje 
jako kanał Gartnera; w, zanikły prawy przewód W olffa; f % koniec brzuszny 
lewego jajowodu, a więc przemieniony przewód Mullera; m, jajowód strony 
prawej; g , wiąz obły macicy; i, odbytnica; va, pochwa; h, błona dziewicza; C, 
gruczoły Bartholina, leżące niedaleko cewki; v, srom niewieści; u , wargi mniej­
sze; sc, przedsionek; l t wargi większe; cc, ciało jamiste łechtaczki.

i mocz wydzielają; drugie zaś są wązkie, skierowane są głównie ku 
zaczątkowi jądra i jeszcze wewnątrz światła nie posiadają. W  sió­
dmym dniu wylęgania się, występują według W  a l d e y e r a  w zbitej
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masie zawiązka jąder, małe nagromadzenia się komórek w kształcie 
kanałów, które podobne są zupełnie do pełnych kanalików nerki 
pierwotnej; pierwsze ślady powstawania tych tworów, mają miejsce 
zawsze na tej części zawiązka jąder, która ku nerce pierwotnej jest 
zwrócona. W tym miejscu jądro przylega silnie do sąsiednich czę­
ści ciała W o l f f a  i z jego podścieliskiem licznemi przedłużeniami się 
spaja. W późniejszych czasach można wykryć niewątpliwy związek 
kanalików nerki pierwotnej z cewkami nasiennemi, w głęhi jądra po- 
łożonemi, tak że jest prawdopodobne, iż cewki nasienne z nerki pier­
wotnej wrastają do zaczątka jądra; H is też utrzymuje, że pojedyn­
cze kanaliki ciała W o l f f a  aż do podstawy gruczołów rodnych się 
dostają. W a l d e y e r  tę część nerki pierwotnej oznacza mianem 
c z ę ś c i  r o d n e j .  Według niego, jak to zresztą już pierwej M u l­
le r  dowiódł, zraziki stożkowate głowy przyjądrza powstają z tej 
właśnie części rodnej, której kanaliki z przewodem W o l f f a  w związ­
ku pozostają; ten ostatni zamienia się na n i e s i e n i o w ó d, który 
przy wejściu do zatoki moczopłciowej się zwęża, tworząc przewód 
w y t r y s k o w y ,  a rozszerzając się w dolnej swej części, przyczy­
nia się do utworzenia p ę c h e r z y k a  n a s i e n n e g o .  Te ostat­
nie powstają, zdaniem K ó l l i k e r a ,  u zarodka człowieka w trzecim 
miesiącu i przedstawiają się zrazu jako puste wyrostki, siedzące 
w dolnych częściach nasieniowodów.

Według B a n k 8a zraziki stożkowate przyjądrza powstają 
z blastemy, odkrytej przez Ci e l  and a, i leżącej na góruym końcu 
ciała W o l f f a  (nerki pierwotnej) tuż obok przewodów Miii 1 er a. 
Według zdania B ank s a i C 1 e 1 and a przewody wyprowadzające 
nasienie i zraziki stożkowate, razem z łączącym je przewodem, wy­
twarzają się zupełnie na nowo, gdy tymczasem przylegająca do nich 
część ciała W  o l f f a  zanika,a nowo wytworzone przewody z przewo­
dami Wo l f f a  się łączą.

Według tego poglądu głowa przyjądrza nie powstała wprost' 
z przemiany nerki pierwotnej, ale utworzoną została z blastamy, le­
żącej w sąsiedztwie owej nerki. Natomiast cewka zbłądzona H. H a l­
l era stanowi pozostałość kanalików ciała W o l f f a ,  które z przewo­
dami W o l f f a  łączą się. To miejsce ciała W o l f f a  odpowiadałoby 
zatem najniższemu punktowi części rodnej (W  a l d e y  erj.

Kiedy zatem u mężczyzn nerki pierwotne rzeczywistemi zacząt­
kami organów rodnych się stają, to natomiast przewody Mul l e r a ,  
które u kobiet znacznego stopnia rozwoju dosięgają, zanikają prawie 
zupełnie; ich też znaczenie fizyologiczne jest prawie żadne. Połączo-
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Fig. 570 .  S z e m a t y c z n ć  p r z e d s t a w i e n i e  r o z w o j u  o r g a ­
n ó w  m o c z  o-p ł c i o w y c h  u m ę ż c z y z n y .

Tutaj także znajdujemy obok siebie takie twory, które razem nie ist­
nieją. 1, nerka; 2 , przynercze; <3, 3 , początek i koniec moczowodu; 4 , pęcherz 
moczowy; 5 , pomoczownik; t, jądro w tóm miejscu, gdzie ono pierwiastkowo 
powstaje; t\ późniejsze położenie jądra w mosznie, linja kropkowana oznacza 
drogę, którą ono musi przejść, jak również późniejsze położenie nasieniowo- 
du; e, zraziki stożkowate głowy przyjądrza; od, nasieniowód powstały z prze­
wodu Wolffa; vh, cewka zbłądzona Hallera; W , szczątki części nerkowćj ciała 
W olffa , które w sznurku nasiennym jako ciała bezimienne Griraldesa pozosta­
j ą ;^ ,  kierownik jądra; vs, pęcherzyk nasienny; m, pozostałość przewodu Miil- 
lera, która nosi nazwę przydatku M orgagnfego; linia kropkowana oznacza 
poprzedni przebieg tych przewodów, których połączenie pozostaje jako pęche­
rzyk przyprątny (uterus masculinus); C, gruczoły Cowpera; ep, przecięte ciała 

j  amiste prącia; sp, ciało .jamiste cewki moczowej; sy moszna; p r f gruczoł 
przyprątny.
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na część przewodów Mii 11 era trworzy pęcherzyk przyprątny, który 
macicy i pochwie u kobiet odpowiada; po oba stronach tych pęche­
rzyków przebiegają nasieniowody, które i u płodu jako przewody 
W o l f f a  na zewnętrznej stronie przewodów Mu l l e r a  leżą. U nie­
których zwierząt pęcherzyk przyprątny posiada dwa rogi i nawet 
rodzaj przewodów, odpowiadających jajowodom; u człowieka przeci­
wnie, te części przewodów Mii l l era,  które się z sobą nie zlały, za­
nikają zupełnie. Tylko najwyższe ich części przyczyniają się we­
dług K o b e lt a do utworzenia przydatków M o r g a g n i e g o .

Druga t. j. n e r k o w a  c z ę ś ć  ciała W  o 1 f f  a zanika także 
prawie zupełnie, i tylko jego szczątki pozostają, tworząc ciała bez­
imienne G r i r a l d e s a  (parepidydymis H e n l e g o ) ,  które w powróz­
ku nasiennym, powyżej przyjądrza się znajdują. Na otrzewnej tej 
części ciała W o l f f a ,  która do jądra przylega, tworzy się tak samo 
jak u kobiet zdwojenie, które w postaci t. z. f a ł d y  k i e r o w n i ­
c z e j (plica gubernatrix) do kanału pachwinowego się udaje; przy 
zstępowaniu jądra, do moszny odgrywa ona ważną rolę. T ę t n i c a  
n a s i e n n a  stanowi pierwiastkową gałąź tej tętnicy, która się do 
ciała W o l f f a  udaje; wstępuje ona do jądra wtem miejscu, gdzie ono 
do wspomnianego ciała przylega. Przy zstępowaniu jader tętnica 
nasienna przedłuża się znacznie przy czem na niej zawieszone pozo­
stają ciałka bezimienne Gr i r a 1 d e s a (pozostałości ciała W o lffa ) .

Z s t ą p i e n i e  j ą d e r  (descusus testiculorum) jest to czyn­
ność, na mocy której jądra z miejsca pierwotnego swego utworzenia 
w jamie brzusznej do moszny przenikają. Jądro w szóstym lub sió­
dmym miesiącu życia płodowego przenika do wewnętrznej obrączki 
kanału pachwinowego, a w ósmym do moszny się dostaje. Niedługo 
przed porodem wązka szyjką wyrostka pochwowego, która się do te­
go czasu z otrzewną łączy, zamyka się; tym sposobem wyrostek po­
chwowy oddziela się zupełnie od otrzewnej i tworzy odrębny worek 
surowiczy. W y r o s t e k  p o c h w o w y  v. p r z e d ł u ż e n i e  
n i t k o  w a t e  (processus vaginalis) pierwej do moszny się dostaje 
aniżeli jądro, i do niego też udaje się fałda kierownicza. Oprócz tego 
w dolnej części moszny znajduje się sznurkowaty wiąz, który ze 
wspomnianym zdwojeniem otrzewnej tworzy t. z. t a ś m ę  p r z e ­
w o d n i ą  H u n t e r a  (gubernaculum testis Hunteri); sznurek
0 którym dopiero co była mowa, składa eię z włókien tkanki pod- 
otrzewnej, powięzi powierzchownej i mięśni skośnych wewnętrznego
1 zewnętrznego; pierwsze z tych włókien kierują się ku dołowi, 
drugie ku górze, a trzecie wreszcie zarówno ku górze jak i dołowi
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się udają. Tym sposobem otrzymuje ten wiąz włókna od prawie 
wszystkich warstw, wchodzących w skład przedniej ścianki brzusz­
nej. Ku górze otacza on wyrostek pochwowy, nie wchodząc wcale 
pomiędzy listki tego zdwojenia otrzewnej, które fałdą kierowniczą 
nazwaliśmy; wyrostek zaś pochwowy, rosnąc coraz bardziej, wnika 
w tkankę taśmy przewodniej i jej włókna rozsuwa. W chwili kiedy 
jądro w tylnej obrączce kanału pachwinowego się znajduje, wyro­
stek pachwinowy znajduje się głęboko w worku mosznowym, kiedy 
zaś jądro na dół się posuwa to taśma przewodnia kurczy się i naresz­
cie znika zupełnie w tkance moszny, przyczem wyrostek pochwowy 
w tej chwili dna moszny dosięga. Kurczenie się jednak taśmy prze­
wodniej nie jest przyczyną zstępowania jąder; tem bardziej nie wpły­
wa na to skurcz włókien mięsnych, w skład taśmy wchodzących.— 
Pokręcone włókna mięśnia dźwigacza jądra występują podczas zstę­
powania wyrostka pochwowego na jego obwodzie; proste zaś jego 
włókna mięsne są pozostałością tych, które w taśmie przewodniej się 
znajdowały.

Z e w n ę t r z n e  o r g a n a  p ł c i o w e  u człowieka przez 
długi czas są prawie jednakie tak dla płci męzkiej jak i żeńskiej; do­
piero w czternastym tygodniu życia płodowego różnica płci uwydat 
niać się poczyna. U zwierząt zaś, których prącie aź do pępka sięga, 
różnica płci już wcześnie dostrzedz się daje, albowiem łechtaczka 
jest od początku zupełnie swobodna.

Aż do piątego tygodnia życia płodowego nie ma, zdaniem T ie - 
d e ma n  a, określonego otworu moczopłciowego lub odbytniczego; 
do tej chwili odbytnica i organa moczopłciowe otwierają się do 
wspólnej jamy zwanej kloaką. Przed tym otworem wkrótce zjawia 
się małe, podługowate z lekka zagięte ciało, na dolnej powierzchni 
którego w następstwie czasu podłużna bruzda się tworzy. Jest to za­
czątek ł e c h t a c z k i  albo p r ą c i a ;  wolny koniec tego zaczątka 
rozszerza się i tworzy żołędż. Brzegi tej bruzdy, która na dolnej 
powierzchni prącia lub łechtaczki się znajduje, przedłużają się ku ty­
łowi naokoło otworu kloaki, która przez to kształtu elipsy nabiera 
i dwoma fałdami skórnemi otoczoną się staje. Około 10-go lub 11-go 
tygodnia życia płodowego wązkie pasmo skóry, będące zaczątkiem 
krocza, oddziela odbyt od zatoki moczopłciowej; ta ostatnia przedsta­
wia się teraz jako okrągły otwór, leżący pod korzeniem zaczątka 
prącia lub łechtaczki, a pomiędzy brzegami bruzdy, która na dolnej 
powierzchni tego zaczątka się znajduje. Otwór ten otoczony jest 
wspomnianemi już fałdami skóry. W tym stanie istnieją organa
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płciowe do 12-go tygodnia życia; nie różnią się one dla obydwóch 
płci, i najwięcej podobieństwa przedstawiają z zupełnie rozwiniętemi 
organami płciowemi kobiety. Zarodek gruczołów 0 o w p e r a po­
wstaje w tymże czasie po obu stronach zatoki moczopłciowej, nieda­
leko prącia lub łechtaczki.

Fig. 571 .  W y o b r a ż e n i e  r o z w o j u  o r g a n ó w  p ł c i o w y c h  z e ­
w n ę t r z n y c h  u o b y d w ó c h  p ł o i, według E  c k er a.

A. Przedstawia organa płciowe dziewięciotygodniowego zarodka, u któ­
rego różnica płci jeszcze nie istnieje, i zatoka moczopłciowa razem z odbyt­
nicą do kloaki się otwiera.

Bi Też same organa u nieco starszego zarodka, u którego wprawdzie 
płci jeszcze rozpoznać nie można, ale u którego odbyt już od zatoki moczo­
płciowej oddzielony został.

C. Organa płciowe zewnętrzne u dziesięciotygodniowego zarodka 
kobiety.

D . Też organa nieco starszego zarodka płci męzkiój: pe, zawiązek prą­
cia łub łechtaczki; na fig. A . na prawo od pe sznurek pępkowy; e, łechtaczka; 

Pt prącie; ely kloaka; ug, zatoka moczopłciowa; a, odbyt; U, fałda skóry, 
z której moszna albo wargi większe powstają; l, wargi mniejsze; co, pośladki.

U z a r o d k a  p ł c i  ż e ń s k i e j  dwie wspomniane fałdy powię­
kszają się i pokrywają w zupełności łechtaczkę. Sama łechtaczka 
nie wyrasta do znacznych rozmiarów, a bruzda na jej dolnej powierz­
chni coraz bardziej to znika.

Skutkiem wypuklania się brzegów zatoki moczopłciowej po­
wstają wargi mniejsze, a pomiędzy niemi w piątym miesiącu życia 
płodowego zjawia się błona dziewicza. Około tegoż czasu oddziela 
się otwór c e w k i  m o c z o w e j  od o t w o r u  p o c h w o w e g o .

Bibl. Um. Lek.—Anatomia opisowa. T. II.—Gurbski. 2 4

Fig. 571 .
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U z a r o d k a  p ł c i  m ę z k i e j  pierwotne prącie powiększa 
się znacznie, bruzda na jego dolnej powierzchni zagłębia się coraz to 
bardziej, i nareszcie zamyka się na całej przestrzeni od pierwotnego 
otworu cewki moczowej aż do żołędzi. Jest to c e w k a  mo c z o wa ,  
która zupełnego rozwoju dosięga w 15-ym tygodniu życia. Czasami 
bruzda ta zamyka się niezupełnie, przez co zewnętrzny otwór cewki 
moczowej znajduje się pod żołędzią; nieprawidłowość taka nosi mia­
no „hypospadia.4* Skutkiem zrośnięcia się fałd skórnych na przednim 
końcu prącia powstaje n a p l e t e k ;  też same fałdy tylko w dolnej 
części prącia dają początek mo s z ni e ;  s z e w znajdujący się na dol­
nej powierzchni moszny odpowiada miejscu, w którym obydwie bru­
zdy z sobą się połączyły. J ą d r a  tylko na krótki czas przed poro­
dem do moszny się dostają.

Następująca tablica daje nam porównawczy obraz organów mo- 
czopłciowych i ich zaczątków u obydwóch płci:

Kobieta. 

Podścielisko jajnika.

Pęcherzyki jajnika 
Przewód Mullera.

Przyj aj nik.

Przyjajnik i nieprawidło­
we pozostałości w oko-- 
licy przyjajnika.

Kanał Gartnera u nie­
których zwierząt.

Nerka i moczowód.

Jajowód i strzępki. 

Rogi macicy.

Macica i pochwa.

Stan przedpłciowy

I. wspólny zawiązek 
organów płciowych.

I I .  Nabłonek zarodkowy

I I I .  Ciało W  olffa.

1) Części rodne.

2) Właściwa część 
nerki pierwotnej.

3) Część górna prze­
wodu W olffa.

4) Dolna część kanału 
W olffa.

I V . Przewód Mullera.

1) Górna część.

2) Część swobodna.

3) Część połączona 
obydwóch przewodów 

Mfillera.

Mężczyzna. 

Podścielisko jądra.

Osłona jądra 
Przewód Mftllera.

Cewki nasienne i zraziki 
5stożkowate przyjądrza. 

Ciała bezimienne Gi- 
raldesa i cewka zbłą­

kana Hallera. 

Głowa i ogon przy­
jądrza. 

Nasieniowód, pęcherzy­
ki nasienne, nerka i m o­

czowód.

Przydatki Morgagniego. 

Rogi pęcherzyka 
przyprątnego u nie­
których zwierząt;

Pęcherzyk przyprątny.
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Pęcherz moczowy 
i cewka moczowa 

kobiety.

Przedsionek.

Gruczoły Bartholina.

Ciała jamiste łechtaczki. 

Wargi większe. 

Wargi mniejsze.

Opuszka pochwy.

Kanał Nucka. 

Wiąz jajnika.

Wiąz obły macicy.

V . Dolna część omoczni.

V I. Zatoka moczopłciowa.

Ogólna blastema.

V I. Zewnętrzny zawiązek 
wspólny organów płcio­

wych i fałdy' skórne.

1) Ogólna blastema.

2) Zewnętrz, fałdy skórne.

3) Wewnętrz. fałdy skórne.

Ogólna blastema.

VIII. Zdwojenia otrzew­
nej i więzy.

1) Przedłużenie otrzew­
nej do kanału pachwino­

wego.

2) Wiąz znajdujący 
się pomiędzy gruczo­
łem rodnym i ciałem

Wolffa.

3) Wiąz idący od 
ciała W olffa ku do­

łowi.

Pęcherz moczowy i gó r­
ny oddzał części przy- 
prątnój cewki.

Dolny oddział części 
przyprątnej i część bło­
niasta cewki moczowej. 

Gruczoły Cowpera.

Ciała jamiste prącia. 

Moszna.

Skóra prącia i napletek. 

Opuszka i ciało ja> 
miste cewki moczo­

wej.

Wyrostek pochwowy.

Tkanka łącząca jądro 
z przyjądrzem.

Taśma przewodu Huntera.

L i t e r a t u r a  h i s t o r y i  r o z w o j u .  v. B a e r, de ovi mammalium 
et liominis genesi epistoła, Lipsiae 182  7; t e n ż e ,  Heusinger’ s Zeitschrift f. 
Physiologie, 182 7 ;  t e n ż e ,  iiber Entwicklungsgeschichte der Thiere, Kónigs- 
berg 1 8 2 8 — 183 7; t e n ż e ,  Untersuchungen uber die Entwicklungsgeschichte 
der Fische. —  B a n k s ,  on the Wolffian bodies of the foetus and their re- 
mains in the adult., Edinburgh 1 86 4 .  —  B a r r y ,  researches in embryology 
Lond. phil. transact. 1 8 3 8 — 4 0 . —  B i s h o f f ,  Art. „Entwicklungsgeschich- 
te“  in W agner’s Hanwórterbuch; t e n ż e ,  Entwicklungsgeschichte des Sauge- 
thiere und des Menschen, 1842 ;  t e n ż e ,  Entwicklungsgeschichte des Kanin- 
cheneies, 1 84 2 ;  t e n ż e ,  Entwicklungsgeschichte des Hungeeies, Braunschweig 
184 5 ;  t e n ż e ,  Entwicklungsgeschichte des Meerschweincheneies, Giessen 
1 8 5 2 ;  t e n ż e ,  iiber die Bildung des Saugethiereies etc., Miinchener Sitzungs- 
berichte 1 8 6 3 ,  Bd.  I.; t e n ż e ,  iiber die Ranzzeit des Fuchses und die erste 
Entwicklung seines Eies, Miinchener Sitzungsberichte 18 6 3 , Bd. II .— B o rn - 
h a u p t, Untersuchungen iiber die Entwicklung des Urogenitalsystems beim

24*
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Hiihnchen, Diss. Riga 1 8 6 7 .  —  C a r u s ,  Ąffindung des E i - oder Dotterbla 
schens etc. Mtiller’s Archiv 1 8 3 7 .  —  C i e l  and,  tnechanisin of the guberna- 
culum testis, Edinburgh 185  6. —  C o s t e ,  recherches sur la generation des 
mammiferes, Paris 1834 ;  t e n ż e ,  embryogenie comparee, Erux. 1 83 8 ;  t e n -  
ż e, histoire generale et particuliere du developpement des corps organisees, 
Paris 1847  —  1 85 9 .  —  C r a m e r, Beitr&ge zur Entwicklung des Vogeleis, 
Wiirzburger Verhandlungen, 1 86 8 .  —  D i e f f e n b a c h ,  ąnaestiones anat. 
physiol. de corporibus Wolffianis. Turici, 1 85 6 .  diss. —  D u r s y ,  der Primi- 
tivstreif des Hiinchens, Lahr 1866;  t e n ż e ,  zur Entwicklungsgeschichte des 
Kopfes des Menschen und der hóheren Wirbelthiere, Ttibingen 1 8 6 9 . —  
E c k e r ,  Jcones physiologicae.—  F i l i p p o  de  F i l i p  pi ,  allemeine Bemer- 
kungen zur Entwicklungsgeschichte, Moleschott’s Unter-suchungen, Bd. 9, 
1 8 6 5 .  —  F l o u r e n s ,  cours sur la gónćration etc. Paris 1 83 6 .  —  F o l l i n ,  
recherches sur les corps de W olff, Thfese, Paris 1 8 5 0 . —  F u n k e ,  Lehrbuch 
der Physiologie. —  G a r t n e r  wnatomisk Beskrivelse over et ved rogle Dyr- 
Arters Uterus undesogt gland. organ Kjóbenhaven 1 822  (M eckel’s Archiv, 
1822) .  —  G e  g e n  b a u e r ,  Eier der Wirbelthiere mit partieller Furchung, 
Du-Bois, Rejchert, Archiv, 1 86 1 ;  t e n ż e ,  Grundzuge der vergieichenden 
Anatomie, Leipzig 18 5 9 . —  G i r a l d e s ,  recherches anatomiques sur le corps 
innomine, journal d’anat. et de la phys. T . I V , 1 86 1 .  —  G r a f f ,  Opera 
omnia, Lugd. Bat. 1 6 7 7 . —  G r o h e ,  uber den Bau und das Wachsthum des 
menschl. Eierstocks, Virchow’s Archiv, Bd. 26 , 1 86 3 .  —  G i i n s b u r g ,  Un- 
tersuchung iiber die erste Entwicklung Yerschiedener Gewebe des menschli- 
chen Korpers, Breslau 1 8 5 4 .  —- H a n u s  c h k e ,  de genitalium evolutione in 
embryone fem. observata, Diss. Vratisl. 183 7 .  —  H e n i e ,  Eingeweidelehre. 
H e n  s en,  Archiv f. mikroskop. Anatomie, Bd. III. 186 7 .  —  H i s s ,  Unter- 
suchungen iiber die erste Anlage des Wirbelthierleibes, Basler Verhandl., 
1866  —  67;  t e n ż e ,  die erste Anlage des Wierbelthierleibes, Leipzig 18 6 8 . 
H o y e r ,  iiber die Eifollikel der V ógel, Miiller’s Arehiv, 1857 .  —  K l e b s ; 
die Eierstockseier der Wirbelthiere, Virchow’s Archiv, Bd. 21 und 2 8. —  
K o b e l t ,  der Nebeneierstock des W eibes. —  K ó l l i k e r ,  J]ntwicklngsge- 
schichte des Menchen und der Thiere, 1 86 1 .  —  K o s t e r ,  Onderzoek om- 
trent de vorming van Eiern etc., in Mededeeliogen der Kon. Akad. van W e -  
tenshapen, 2. Reeks, Dal I II , 1 8 6 8 .  —  K r a u s e ,  vermischte Beobachtun- 
gen und Bemerkungen, M iiller’s Archiv, 183  7. -  K u p f e r ,  Untersuchungen 
flber die Entwicklung des Harn - und Geschlechtssystems. Archiv f. mikrosk. 
Anat. Bd. I. u. II, 1 86 5 .  186 6 .  —  L e r e b o u l l e t ,  recherches sur f em-  
bryologie comparee, annales des sciences nat., tome X V I  und X V I I .  —  
L e u c k a r t ,  A rt. ,,Zeugung“  in W agner’s Handwórterbuch; te n ż e, M or- 
phologie und Anatomie der Geschleehtsorgane, Góttingen 1 8 4 7 . —  L i l i e  n- 
f  e 1 d, Beitrage zur Morphologie und Entwicklungsgeschichte der Geschlechts- 
organe, diss., Marburg 1 8 5 6 .  —  M e c k e l ,  die Bildung der fur partielle 
Furchung bestimten Eier der Vógel etc., Zeitschrift f. wiss. Zoologie, 1 8 5 2 .  
M u l l e r ,  J ., iiber die W olffschen Kórper etc., Meckel’s Arohiv, 182 9 ;  
t e n ż e ,  Bildungsgeschichte der Genitalien, Dusseldorf 1 8 3 0 ;  t e n ż e ,  de ovo 
humano atque embryone obs. anat. Bonnae 1 830 .  ■—  P a n d ę  r, diss. inaug. 
sistenś historiam metamorphoseam quam ovum incubatum prioribus V  diebus
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subit, Wirceburgii 1817  —  P e r e n i e s c h k o ,  ueber die bildung der Keim- 
blatter im Huhnerei, Wiener Sitzungsberichte, Bd. 57 , 1868 .  —  F f l i l g e r ^  
die Eierstócke der Saugethiere und des Mensehen, Leipzig 1863 .  —  P u r- 
k y n j e ,  Symbolae ad ovi avium historiam, Vrat,isl. 182 5; t e n ż e ,  Art. ,,E iu 
im encyclop. Worterbuch, Berlin 1834 .  —  R a t h k e ,  ueber die Bildung der 
Samenleiter etc., M eckefs Archiv, 1832 ;  t e n ż e ,  verschiedene entwicklungs- 
geschichtliche Abfcandlungen in ,,Neueste Schriften der naturforschenden Ge- 
sellschaft in Danzig,“  Heft. I. 1820 .  Heft. III. 1 8 2 4 ,  Heft. IV , 182 5 ;  t e n ­
że, Abhandlungen zur Bildungs- und entwicklungsgeschichte des Mensehen 
und der Thiere, .Leipzig 1832 ;  t e n ż e  ueber die Entwicklung der Schildkro- 
ten, Braunschweig 184 8 .  —  R e i c h e r t ,  Entwicklungsleben im Thierreich, 
Berlin 18 4 0 ; t enże ,  tiber die Mikropyle des Fischeier und uber die M  li l ­
ie  r -W  o lffsc h en  Gange, Muller’s Archiv, 1 8 5 6 ;  —  t e n ż e ,  Entwicklung 
der Meerschweinchens, Abhandlungen der Berliner Akademie, 18 6 2 . — B ,e -  
mak,  Untersuchungen uber die Entwiuklung der Wirbelthiere, Berlin 18 5 5 . 
R o s e n m ii 11 e r, quaedam de ovariis embryonum et foetum humanorum, 
Lipsiae 1 802 .  —  S a m t e r ,  nonnula de evoIutione ovi avium donec in ovi 
ductum ingrediatur, diss. Halis 185 3. —  S c h e n k ,  Beitrag zur Lehre von 
den Organanlagen im notorischen Keimblatt, W iener Sitzungsberichte, Band 
5 7 , W ien 1 8 6 8 , —  S c h r o n ,  Beitrag zur Kenntniss der Anatomie und Phy- 
siologie des Eierstocks der Saugethiere, Zeitschrift f. wissenschaftl. Zoologie 
Bd. 12. —  S p i e g e l b e r g ,  die Entwicklung der Eierstocksfollikel und der 
Eier der Saugethiere, Góttinger Nachrichten, 186 0 .  —  S t e i n l i n ,  tiber die 
Entwicklung der GraaPs c hen Follikel und Eier der Saugethiere, Mittheilun- 
gen der Ziircher naturw. Gesellschaft, 184  7. —  T h o m s o n ,  Art. „Ovum “  
in Todd Cyclop. —  V a l e n t i n ,  Handbuch der Entwicklungsgeschichte, Ber­
lin 183 5; t e n ż e ,  ueber die Entwicklung der Follikel in dem Eierstock der 
Saugethiere, M uller’s Archiv, 1 83 8 .  —  de  l a  V a l e t t e  St.. G e o r g e ,  tiber 
den Keimfleck und die Bedeutung der Eitheile, Archiv f. mikrosk. Anat. Bd.
II ., 1866 .  —  W a g n e r ,  prodromus historiae generationis, Lipsiae 1 8 3 6 ;  
t e n ż e ,  Artikel „ E iu in Encyclopadie von E r s c h  und G r u b e r .  —  W  al -  
d e y e r ,  iiber die Keimblatter und den Primitivstreifen, Zeitschrift f. rat. 
M ed., 186 9; - -  t e n ż e ,  Eierstock und E i, Leipzig 187 0 .  —  W o l f f ,  theo- 
ria generationis, Halae 1 7 5 9 . —

Sutki kobiece czyli gruczoły mleczne.

(Mammae).

S u t k i  są dodatkowym przyrządem organów płciowych kobie­
ty. Znajdują się one u obu płci, i aż do chwili dojrzewania płciowego 
na jednakim stopniu rozwoju. Dopiero za nastaniem epoki dojrze­
wania płciowego różnica obu płci w tym względzie stanowi się wy­
datniejsza, u kobiet bowiem sutki wraz z sąsiednią tkanką tłuszczo­
wą i skórą tworzą po obu stronach linii środkowej dwie wydatności,
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których u mężczyzn nie bywa. Sutki leżą pomiędzy 3 a 6 lub 7 że­
brem z jednej, i mostkiem a pachą z drugiej strony; stopień ich roz­
woju rozmaity u różnych osób bywa. Przestrzeń pomiędzy oboma 
sutkami, której głębokość stoi w prostym stosunku do rozwoju samych 
gruczołów, nosi miano z a t o k i  s u t k o w e j  (sinus mammae). Nieeo 
poniżej środka sutki, na wysokości mniej więcej czwartej przestrze­
ni międzykostnej, znajduje się stożkowata wy datnośó zwąna b r o d a w ­
ką (papilla) ; wydatność ta kieruje się zwykle nieco na zewnątrz i ku 
górze. Skóra brodawki odznacza się nieco ciemniejszą barwą, a oprócz 
tego naokoło brodawki znajduje się ciemniejszy krążek, zwany ob­
wódką brodawki (arcola s. aureola mammae), U dziewic wymienione 
części posiadają ciemnoczerwony kolor, gdy tymczasem u osób które 
rodziły, brunatnemi się stają. W  drugim miesiącu ciąży brodawka 
zaczyna się powiększać i ciemniejszej barwy nabierać, a ponieważ te 
zmiany trwają aż do porodu, przeto taki stan piersi może do pewne­
go stopnia za oznakę ciąży być uważany. Jednocześnie z temi ze- 
wnętrznemi przemianami i sam gruczoł zaczyna się kształcić, rozwi­
jać i nareszcie mleko wydzielać, skutkiem czego i nosi on nazwę 
g r u c z o ł u  m l e c z n e g o  {glandula lactifera). Kiedy sutka znowu 
mleko wydzielać przestaje, wtedy sam gruczoł wraz z brodawką się 
zmniejsza, skóra traci swój ciemny kolor, chociaż barwnik nigdy już 
zupełnie nie znika. Skóra brodawki pokryta jest stale małemi bruz­
dami, na których liczne drobne brodawki się znajdują; u wierzchołka 
tych ostatnich otwierają się p r z e w o d y  m l e c z n e  (ductus lactiferi 
s. galactophori). Brodawka zawiera w sobie liczne naczynia i włók­
na mięsne, a jej brodawki skórne obdarzone są niezwykłą czułością. 
W skutek drażnienia mechanicznego, brodawka przechodzi niejako 
w stan naprężenia, do wywołania którego przyczynia się silne wy­
pełnienie naczyń i działanie włókien mięsnych.

Dolna powierzchnia sutki (basis) jest prawie okrągła, spłaszczo­
na i niece wyżłobiona; najdłuższa jej średnica kieruje się ukośnie ku 
górze i na zewnątrz. Leży ona na mięśniu piersiowym wielkim, do 
którego powięzi za pomocą tkanki łącznej jest przytwierdzona. Naj­
grubsze miejsce gruczołu wypada prawie w jego środku, tuż obok 
brodawki; kształt jednak i wielkość sutki zależy głównie od ilości 
tłuszczu, który nietylko gruczoł ze wszech stron otacza i od skóry 
oddziela, ale i pomiędzy jego pojedyncze zraziki się wciska. Cała ta 
ilość tkanki tłuszczowej podzielona jest na oddzielne części za pomo­
cą pasem tkanki łącznej, które z jednej strony że skórą się łączą, 
a z drugiej przechodzą w tkankę łączną, spajającą sutkę z powięzią
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mięśnia piersiowego wielkiego. Te to przegrody są punktem oporu 
dla całego gruczołu. Pod brodawką i jej obwódką niema tłuszcza, 
ale znajduje się pokład tkanki łącznej, który przewody mleczne ota­
cza; oprócz tego zawiera on liczne naczynia.

Fig. 5 7 2.

Fig. 572 ,  D o l n a  c z ę ś ć g r u c z o ł u  m l e c z n e g o ,  o d p r e p a r o -  
w a n a  z e  s k ó r y  w o k r e s i e  k a r m i e n i a ;  według L u s c h k i 2/g.

N a jednej stronie istota gruczołu została odpreparowana, a na drugiej 
tylko podścielisko pozostało, podczas gdy miąższ usunięty został: 7, koniec 
górny brodawki; 2 , obwódka brodawki; 3 , 3 , tkanka tłuszczowa podskórna; 
4 , podścielisko gruczołu, które jego zraziki i tłuszcz podtrzymuje; <5, przewo 
dy mleczne, które ku brodawce zmierzają; 6*, zatoki mleczne; 7, 7, odoso­
bnione zraziki: 7 ’, 7’ , zraziki, jeszcze będące we wzajemnem połączeniu.

B u d o w a  g r u c z o ł u .  Gruczoł mleczny składa się z pewnej 
liczby oddzielonych od siebie zrazików, z których każdy swój osobny 
przewód wyprowadzający posiada. Te zraziki leżą w bardzo silnem 
podścielisku tkanki łącznej, która na całej przestrzeni poprzerzyna- 
na jest pasmami tłuszczu; każdy ze zrazików składa się znów z pod­
rzędnych, zostających w związku za pomocą swych przewodów, na­
czyń i tkanki łącznej. Istota gruczołu odróżnia się swoją bledszą, 
różowa w ą barwą i twardością od sąsiedniego żółtego tłuszczu. Miąższ

www.dlibra.wum.edu.pl



3 7 6 ANATOMIA OPISOWA CIAŁA LUDZKIEGO.

gruczołu składa się przeważnie z drobnych pęcherzyków, które jak­
by winne grono do przewodu się otwierają; pęcherzyki wspomniane 
otwierają się do najdrobniejszych kanalików, te łączą się w większe, 
a z tych ostatnich nareszcie powstają istotne przewody mleczne, któ­
rych liczba liczbie zrazików odpowiada.

Pr z e w od y m 1 ec zn e, których liczba 1 5 — 20 wynosi, biegną 
ku brodawce, rozszerzają się, tworząc, szczególniej podczas karmienia 
dość znaczne z at o k i  ml e c z n e  (sacculi lactiferi, s. sinus ductuum 
lactiferorum, s. ampullae laciiferae); te ostatnie mają 5 —8 mm. sze­
rokości i są czasami zbiornikami mleka. Przy wejściu do brodawki, 
przewody mleczne przybierają, napoWrót poprzednie swoje rozmiary, 
układają się blizko jeden przy drugim, i nie łącząc się z sobą, przebie­
gają otoczone naczyniami aż do wierzchołka brodawki, gdzie każdy 
osobnym otworem się zakończa. Otwory wspomniane leżą w małych 
zagłębieniach i są węższe, aniżeli odpowiednie przewody. Ściany

Fig. 5 7 3.

Fig. 573 .  I s t o t a  g r u c z o ł o w a  s u t k i  w o k r e s i e  k a r m i e n i a ,  
p o d ł u g  H e n l e g o .

A. P r z e c i ę c i e  m a ł e g o  z r a z i k a .  60/ 1.

1 , podścielisko tkanki łącznej; 2 , ostateczne rozgałęzienie się przewo­
du mlecznego; 3 , pęcherzyki.

B. C z t e r y  p ę c h e r z y k i  m l e c z n e .  200/ 1.

W idać w nich nabłonek i zawartość, składające się  ̂ małych ziarne- 
czek tłuszczu.

przewodów składają się z tkanki łącznej, obfitującej w liczne włókna 
sprężyste, które już to w podłużnym, już w poprzecznym przebiegają 
kierunku. U otworów błona śluzowa przewodów w skórę przecho­
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dzi; nabłonek składa się z komórek słupkowatych lub szerokich, któ­
re w najdrobniejszych przewodach bardzo małe posiadają rozmiary.

N a c z y n i a  i n e r w y .  Tętnice, które sutkę w krew zao­
patrują, pochodzą z tętnicy pachwinowej; jest to tętnica sutkowa 
wewnętrzna i tętnica międzyżebrowa.

Ż y ł y  przebiegiem swym odpowiadają tętnicom; u podstawy 
brodawki znajduje się mały splot żylny, zwany krążkiem żylnym 
brodawki ,,ciroulus venosus mamillae

N e r w y  pochodzą z dolnych gałęzi splotu szyjowego, ze splo­
tu ramieniowego i od nerwów międzyżebrowych.

G r u c z o ł y  m l e c z n e  d o d a t k o w e  (glandulae lactiferae abe- 
ra?ites, s. glandulae aureolares, s. tubercula areolae) są to nie wielkie 
twory, które pod skórą w obwódce leżą, i w czasie ciąży w kształcie 
małych guziczków wystają.

U m ę ż c z y z n  gruczoł mleczny istnieje ze wszystkiemi swemi 
częściami, ale w stanie prawie zarodkowym. Składa się on z tkanki 
łącznej, w której tylko nierozwinięte zraziki są zawarte. Czasami 
u młodych ludzi rozwijają się one nieco silniej, i wtedy wodnisty 
płyn, a nawet mleko wydzielają. Czasami spotykano nawet dzieci, 
z których sutek mleko wydobyć się dawało.

O d m i a n y .  —  Czasami spotykano zupełnie wykształcone dodatkowe 
gruczoły mleczne, które wtedy zazwyczaj niedaleko głóWnych leżą, chociaż 
z niemi wcale się nie łączą. I tak widziano trzy sutki, i wtedy jedna albo 
znajdowała się pomiędzy dwoma głównemi, albo tćż pod niemi na linii środ­
kowej leżała; rzadziej wprawdzie, ale spotykano i 4 a nawet 5 sutek. Aloże 
też na jednój sutce istnieć parę brodawek. Bardzo tylko rzadko znajdowa­
no dodatkowe gruczoły mleczne w innych okolicach ciała; i tak widziano je  
pod pachą, na grzbiecie i na udzie.

M l e k o .  — Płyn wydzielany przez gruczoły mleczne, ml e k o  
(lac), posiada biały, niebieskawy kolor, słaby zapach i jest nieco 
słodkawy. Przy staniu dzieli on się na dwie warstwy, z tych jedna 
górna przeważnie tłuszcz i ciałka mleczne zawiera, i pospolicie 
ś mi e t a u k ą  (cremor lactis) nazwana bywa; druga dolna stanowi 
s u r o w i c ę  ml e k a  (plasma lactis), i chociaż cokolwiek tłuszczu za­
wiera, to jednak przeważnie z wody, sernika, cukru mlecznego i soli 
się składa- Przez działanie kwasów lub innych ciał sernik się ścina
i wtedy pozostaje płyn, który prócz wody same prawie tylko sole 
zawierra; jest to tak zwana s e r w a t k a  (serum lactis).
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